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TREŚĆ Nr. 27: Z tygodnia (Zakończenie sezonu, H andicapy Cham bery i K ordjana), Józef Szempliński. —■ D erby-O aks (dokoń­
czenie), St. S. — K ruszyna—R óżanka, S. W otowski. — L isty  z F ran c ji, W ł. ks. W iaziemski. — K ronika krajowa, zagraniczna. — R e­
zultaty.

Z w ycięzca Derby w Epsom  FELSTEAD.
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Z  t y g o d n i a .
ZAKOŃCZENIE SEZONU, HANDICAPY CHAMBERY I KORDJANA.

P rzy  n iebyw ałym  
napływ ie publiczności 
zakończyliśm y w io sen ­
ny  sezon w yścigow y.

W  przeciągu  o s ta t ­
n ich dwóch dni w y śc i­
gow ych ro zeg ran o  14 
handicapów , a n iek tó re  
były  doskonałe, i z g ro ­
m adziły  u s ta r tu  r e k o r ­
dowe pola uczestn ików .

W  dobrze w y p o sa ­
żonym  handicapie C ham - 
bery  liczną gdyż sk ła ­

dającą się z 16 sz e rm ie ­
rzy  staw kę p o p ro w ad z i­
ła  pstro  E x ta z a  A. 
m argr. i A. hr. W ie lo ­

polskich, rozciągając pole podążające za nią w znacznym  
odstępie z Ibanezem  na czele, za k tó rym  znow u w o d s tę ­
pie G hazi, i tu ż  re sz ta  z F e rg a n ą  i B ak ara tem  w  ogon ie . 
P o rządek  uczestników  praw ie się nie zm ienia do linji p ro ­
stej, na k tó rą  E x taza , p row adząca  z szybkością 1 m. 42 s. 
pierw sze 1600 m tr. w ychodzi p ierw sza, odsądzając się od 
pola o jak ieś 5 długości. Ibanez  odpada, drugi idzie G ha­
zi, popraw iają  swe m iejsca w w yścigu G alante, R éso n n a n ­
ce В. W ., G ran і F ergana. U  głów nych try b u n  E x ta z a  
słabnie, n aciera ją  na nią Ghazi i energicznie fin iszu jące  
G alante i R esonnance. N a kilkanaście m etrów  p rzed  ce­
low nikiem  ogólna zacięta  w alk a  wyżej w ym ienionej 
czw órki, k tó ra  m ija celow nik z m inim alnym i różnicam i. 
P rzew ag ę  łba  zdołała u trzy m ać  E x ta z a  nad G hazi, o łeb 
trzecia  G alan te i o k ró tk i łeb R esonnance B. W ., w  p e w ­
nym , n iedużym  odstępie re sz ta  po la  dość zg ru p o w an a  za 
w y ją tk iem  Z bira, k tó ry  u d erzy w szy  się m ocno za raz  po 
starc ie  w  nogę przez sw ego żo k e ja  za trzy m an y  zosta ł.

T ak im  sposobem  o sta tn ie  dni osłodziły zam iłow anym  
sportsm anom  A. m arg rab iem u  i P rezesow i T o w a rz y s tw a  
A. hr. W ielopolskiem u niepow odzenia, jakiego prześliczne  
b arw y  ich doznaw ały  w p ierw szej połow ie sezonu.

D rug i ze znaczną n ag ro d ą  12 tysięcy handicap  K o r- 
d jana, p rzy p ad ł w całości p raw ie  p. E. G rzybow skiem u, 
k tó reg o  F o rw a rd , pod dużą w agą 64 kg. w y g ra ł 
w  w ielkim  sty lu , a G ranat, da jąc  6 J  kg. w agi Borucie, k tó ­
ry  m ów iąc naw iasem  zrobił doskonały  w yścig, nie da ł so­
bie w ydrzeć drug ie j nag rody . D oskonały  rek o rd  g o n itw y  
2200 m tr. p rzeb y te  w  2 m. 22 s., pod w agą 64 kg. w sk a z u ­
je, że dzielne og iery  p. E  . G rzybow sk iego  były  w zn a k o ­
m itej kondycji, co znow u podnosi w arto ść  naszych  t r z y ­
latków  P ira ta  i B a tia ra , k tó re  ty d z ień  tem u ta k  znacznie 
górow ały  nad  G ranatem . P o ró w n an ie  zaś. poziom u naszej 
hodowli z sąsiadam i dodać nam  m usi w ielkiej o tuchy .

B ardzo  znam ienną ro zm o w ę m iałem  „a p ro p o s” w ie­
deńskiej ekspedycji z żo k e jem  C zernuszenko , k tó ry  słynie 
oddaw na z doskonałego  o rie n to w a n ia  się w sy tu ac ji. Na 
m oje p y tan ie , ja k  on u w aża  s to su n ek  naszej k lasy  do 
u czestn ik ó w  W ielkiej n ag ro d y  A u strji, odpow iedział mi 
C zernuszenko . „F o rw ard  by ł t a k  zd en erw o w an y  podróżą 
i now em  o toczen iem , że n a  s ta rc ie  już  ani na  jo tę  liczyć 
na n iego  n ie  było m ożna. G ra n a t zrobił k ap ita ln y  wyścig, 
a pon iew aż uw ażam , że F o rw a rd  je s t  na  dobre k ilka kg. 
lepszy od niego, pow innien  by  być w  W iedn iu  drugim , 
a z m ie jscem  by łb y  napew no. W ogó le  pow iem  panu, że 
w ielkiej różn icy  k lasy  nie w idzę i n iew iele m ogę się om y­
lić, gdy  dodam , że, jeżeli m y  ta m  pojedziem y, oni nas po­
biją, m y  pob ijem y ich, g d y  oni p rz y ja d ą  do n as”.

Z w ycięz tw o  F o rw a rd a  i G ran a ta , jako  pew ien  ekw i­
w a len t za  oby w ate lsk i czyn p. E ., G rzybow skiego ,’z pow o­
du ry zy k o w n e j w iedeńsk ie j ekspedycji przez dość szero ­
kie g ro n o  sp o rtsm an ó w  p rz y ję te  zosta ło  bardzo  życzliw ie.

B ard zo  ożyw ił p ro g ra m  d n ia  o sta tn iego  dodatkow y 
hand icap  p ło to w y  g en te lm ań sk i. ze znaczną nagrodą 6000 
z ło tych  od T o w arzy stw a , na  k tó ry  cenny przedm iot dla 
zw ycięzcy  o fia ro w ał P ie rw sz y  M arsza łek  Polski Jó zef 
P iłsu d sk i, o raz  że to n y  p a m ią tk o w e  dla uczestników 
Z w iązki P ow stań có w . M ie liśm y  rzad k o  nadarzającą się 
sposobność u jrzeć  w sto licy  n aszych  dzielnych w yścigo­
w ych jeźdźców  am ato ró w , a g o n itw a  pod w zględem  dobo­
ru koni i jeźdźców  nie p o z o s ta w ia ła  nic do życzenia, w y ­
g ran a  zaś zo sta ła  e fek to w n y m  fin iszem  p rzez w y tra w n e ­
go jeźdźca  m jr. F alew icza  na w łasnym  Too G ood’zie, za 
k tó ry m  blizko był doskonałe p rzep ro w ad zo n y  A ra l pod 
Р- W. Z akrzeńsk im , a w  w alce o trzec ie  m iejsce kończyły  
dystans P o lish  Cob pod p. J . S to k o w sk im  z e fek to w n ie  pod 
por. S tru ży ń sk im  fin iszu jącą K irk es .

N a g ro d y  w  Im ieniu  n ieobecnego  M a rsz a łk a  w rę c z a ł 
osobiście p. W icem in ister S p raw  W ojsk o w y ch  je n e ra ł F a - 
b rycy  w  asy s ten c ji p. o. P re z e sa  T o w a rz y s tw a  K o m isa ­
rza  i cz ło n k a  Z arządu  A. h r. M o rs tin a , k tó ry  do n ied aw n a  
by ł jed n y m  z najlepszych  g e n te lm an -rid e ró w , a pod  k tó re ­
go p rzew o d n ic tw em  odbyw ały  się o s ta tn ie  ty g o d n ie  g o ­
n itw  w iosen n eg o  sezonu, w e w zo ro w y m  p o rząd k u .

D zień 34-ty, w torek , 26 czerw ca.

W to rk o w e  g o n itw y  odby ły  się p rzy  p ięknej upalnej 
pogodzie po  to rze  lekkim .

H an d icap  3-ej k a te g o rji w y g ra ł po p ew n ej w alce 
z U łan em  II- im  G ran p. K. P liso w sk ieg o , n ieb lizk im  trz e ­
cim  by ł p ro w ad zący  g o n itw ę  M ecenas p rz e d  A rlek inem .

T rz y ty s ię c z n ą  p o z a g ru p o w ą  g o n itw ę  p ro w ad ząc  
z m iejsca  do m iejsca, w  d o b ry m  czasie 2 m. Щ  s. w y g ra ł 
E p isod  A. m arg r. i A. h r. W ielopo lsk ich  od H u k a , k tó ry  
cały czas cw ałow ał na d ru g im  m iejscu , n ieb lizk ie  trzec ie  
m iejsce ju ż  na p o czą tk u  lin ji p ro s te j z a ją ł D o lla r p rzed  
Ibanezem  i nie schodzącym  z o s ta tn ie g o  m iejsca  Iru n em .
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W  drugiej grupie dla trz y la tk ó w  w gon itw ie  z ło żo ­
nej na „speed” G rym as p. S. R ago  już  na o s ta tn ie m  z a ­
kręcie pobił prow adzącego gon itw ę B ram ina i w y g ra ł 
łatwo, podczas gdy B ram in  w  w alce u trzy m a ł d ru g ie  
miejsce przed energicznie n ac ie ra jącą  nań  L eśkow ą.

W  czw artej grupie dla trz y la tk ó w  M ah Y o n g g  b a r ­
dzo łatwo pobił finiszem  p row adzącego  gon itw ę A n d ia ­
mo, który zarzuciw szy się od b a ta  m usiał u celow nika  
ustąpić drugie m iejsce fin iszu jącem u  Z ygfrydow i. B o r­
suk i R ista nie g ra ły  roli w  w yścigu .

W czw artej grupie  na  d y stan sie  1300 m tr. z m ie j­
sca do miejsca poprow adził i w y g ra ł dość pew nie H u g o  
p. B. Szwejcera od fin iszu jące j C ecory П -ej, na trzec im  
miejscu stanęły g łow a w  g łow ę B ibiella i H a jteczk a .

Płotowy handicap ze znaczną n ag rodą  3000 zł. w y ­
grała finiszem Jem io ła  11 1-go pu łku  Uł. K rechow iec- 
kich od finiszującego ró w n ież  Polish  Coba, za k tó ry m  
tuż był prow adzący g o n itw ę  U kor p rzed  K inm alem  i o b ­
ciążonym wagą A ralem .

W piątej g rup ie  K iss m e Q uick p. P>. H essen a  fin i­
szem, w walce pobił p ro w ad ząceg o  gon itw ę H assan a .

Dzień 35-ty, piątek , 29 czerwca.

Pogoda była n iep ew n a, lecz ciepło, a to r  by ł lekki.
W pierwszej g ru p ie  d la  s ta rsz y c h  koni E ldo rado  

p. S. M aryewskiego, p ro w a d z ą c  z m iejsca do m iejsca 
wygrał pewnie gon itw ę od m ięk k o  jechanego  Z ulusa, za 
którym tuż był A tam an  i b lizko  W ich u ra  II .

W drugiej g rup ie  G o lia th  J . hr. A lvensleben-Schön- 
borna zaproponow aw szy jed y n em u  p rzeciw nikow i Kom - 
turowi tempo 1 m. 7 s. n a  p ie rw szy ch  1100 m tr. can tro - 
wał na reszcie dystansu .

W pozagrupow ej g o n itw ie  dla s ta rszy ch  kon i Colo­
nel p. W. L inhard ta  na  dys. 1300 m tr. bardzo  pewmie p o ­
bił takich sprin terów  ja k  D z iry t i A rm agnac.

Efektownym  fin iszem  w  3-ej g rup ie  M ay  R ose st. 
„Ktery-Szepietów” pob iła  E p ilo g a , trzec ią  b y ła  tu  H e r­
mosa.

Również fin iszem  b a rd z o  pew nie w y g ra ła  4 -tą  g ru ­
pę Erna p. St. C ichow sk iego  i A i J . B ron ikow sk ich  od 
Estramadury i G asparone.

Sprzedażną g o n itw ę , p ro w ad ząc  z m iejsca do m iej­
sca w ygrał F a k ir  p. M . B u tk iew icza  od A rlek in a  i I r e ­
neusza, pozostając na p rz e ta rg u  za 1450 zł. p rz y  daw nym  
swym właścicielu.

Żokej M agdaliń sk i w y g ra ł  3 p ierw sze n ag rody .

H andicap  3-ej k a teg o rji dla trzy la tk ó w  w y g ra ł f i ­
niszem  ła tw o  M ah Y ongg p. B. H essena od finiszującej 
C zataldży  i prow adzącego  gonitw ę W ikinga, a tak iż  
handicap dla s tarszych  koni w  w alce z fin iszu jącym  Be- 
busiem  G uardi rów nież p. B. H essena.

Im p o rto w an a  N aca ra t p. K. R óm m la —  4 kg. 
w w alce o łeb w  4-ej g rup ie  pobiła finiszem  Fordha-

P Minister Rolnictwa N iezabytow ski ze znanym  hodow cą 
W ł hr. Zam oyskim  na wyścigach w W arszaw ie.

m a +  ¿ kg., G łębina zaś w  w alce z O sta tn ią  Siekie- 
rzy ń sk ą  i T rilby  w y g ra ła  handicap 5-ej grupy .

B o h a te rem  dnia był żokej K. C hatisow , k tó ry  w y­
g ra ł w sobotę 4 p ierw sze nagrpdy.

D zień 36-ty , sobota, 30 czerwca.

Oprócz p ło to w eg o  w y śc igu , k tó ry  w y g ra ła  E ste lla  
same handicapy. G o n itw y  odbyły  się po to rz e  lekkim  
przy upalnej pogodzie  i d u ży m  napływ ie publiczności.

H andicap 1-ej g ru p y  w y g ra ł  fin iszem , b a rd zo  ła tw o , 
najcięższa w ag a  w  polu , G ry m as p. S. R ag o  od p ro w a­
dzącej gonitw ę L ancy , t r z e c ią  by ła  tu  Fabiola.

H andicap 2-ej g ru p y  po pew nej w alce z F lo re s ta -  
nem w ygrał A ino I I  p. A. B udnego nie b lizko  trzecim  
był p row adzący g o n itw ę  A llier.

D zień 37-m y, niedziela, 1 lipca.

W  osta tn im  dniu w iosennego sezonu oprócz trzech  
pow yżej opisanych w ielkich  handicapów  rozeg rano  przy  
n iebyw ałym  napływ ie publiczności, p rzy  pięknej pogo­
dzie i po to rze  lekkim  jeszcze 5 bardzo ciekaw ych g o ­
n itw , rów nież handicapów .

W  p ierw szej g rup ie  W ulkan stajn i T o p ó r -f 1J kg. 
p row adząc  pokonał w  w alce, o szyję E d y n b u rg a  +  ^ kg., 
b lizko trzec im  był tu  M o rg a t B. W.
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W  drug ie j grupie zag ran iczn y  T o u t en H o u t fin i­
szem o szyję pobił p row adzącego  gonitw ę A ndiam o. Z a­
gadka w w alce z M ay Rose w yw alczyła trzec ią  nagrodę.

F iniszem  bardzo ładnie i ła tw o  w y g ra ła  gon itw ę 
o nagrodę 4-ej g rupy  A sta r te  A. m arg r. i A. hr. W ie lopo l­
skich od G asparone i Czarusia.

W  4-ej grupie fin iszu jąca p rzy  barje rze  Ł ask aw a

Pani pob iła  o 1 dł., idących po całej linji p ro ste j w zacię­
tej w alce F ak ira , E p iloga  i A ve.

S-tą g rupę  p row adząc z m iejsca  do m iejsca w  za­
ciętej w alce o łeb z fin iszu jącą  B uław ą i M is Ja n e , w ygrał 
Jaazb an d  G rona ofic. I pu łk u  U ł. K rechow ieckich .

Jó ze f Szem pliżski.

Derby — Oaks.
( Dokończenie).

Za m iljonem  w idzów  z całej A nglji c iągną na D e r­
by zew sząd rzesze rzezim ieszków . To też w E p so m  na 
m iejscu w yścigów  oprócz a re sz tu  czynny je s t i sąd (tak , 
sąd !). Schw ytany  w tłum ie a resz to w an y  pick pocket, n a ­
ruszający  spokój publiczny lub t. p., staw iony  je s t  przed , 
ten  sąd niezw łocznie. Sędzia p rzesłuchuje p o lic jan ta  
i św iadków , w ręcza obw inionem u habeas corpus, .o g ł a i  
sza w yrok  i tak i skazany  n a ty ch m iast dosta je  się do dyd 
żurującej zak ra tow anej k a re tk i w ięziennej.

Rzecz ta  nie w ym aga kom entarzy , -a obaw ia się p o i  
rów nań.

*

N a każdych praw ie w yścigach  zdarzy się „w e lsh e r” , 
czyli bookm aker, k tó ry  p rzy jąw szy  zadużo s ta w e k  na 
w ygranego  konia, nie je s t w  stan ie  publiczności się w y ­
płacić i ra tu je  się ucieczką. P okrzyw dzeni g racze  śc ig a ­
ją  go i w razie  schw ytania „biją długo i u p o rczy w ie”. 
W  tak ich  w ypadkach „B obby” (po lic jan t) nie reag u je , 
a ochran ia  „w elsher’a” ty lko  w tedy , kiedy mu z a g ra ż a  k a ­
lectw o, lub śm ierć. To niepisane zw yczajow e p raw o  ro z ­
ciąga się rów nież i na unurzan ie  w błocie — „B obby” r e a ­
guje dopiero w  w ypadku, gdy rozw ścieczeni klijenci chcą 
unurzać „w elsh er’a” w staw ie, lub rzeczce... za dużej g łę ­
bokości.

*

O aks zosta ł rozeg rany  poraz 146-ty w p ią tek  
8 czerw ca 1928 r. p rzy  dużo m niejszym , niż w  dniu D e r­
by udziale publiczności, m im o że pogoda była p iękna, 
i mimo, że klacz k ró lew ska S cu ttle  była faw o ry tk ą , a tó 
stanow iło  n iebyłejaką a tra k c ję  dla anglików . W sk u te k  
m niejszego na tłoku  na paddocku całą staw kę k laczy  m o-' 
głem  obejrzeć bardzo dokładnie, i w  moim pojęciu nie było 
w polu lepszej klaczy od T oboggan . A nglicy nie godzili 
się ze m ną, uw ażając, że S cu ttle  je s t więcej rac in g  like.

Z auw aży łem  jednak , że duże i d ług ie  konie (a  tak ą  jest 
S cu ttle ) specjaln ie  na to rze  w  E psom  nie m ogą w ykazać 
często  w łaściw ej zdolności. P rz y p isa ć  to  zapew ne należy 
niezupełn ie  no rm alnym  w a ru n k o m  te ren o w y m  teg o  toru.

W y śc ig  ro zeg ra ł się b a rd zo  p ro s to : T oboggan
(ż. W e s to n ) lo rda  D erby  p ro w ad z iła  po dobrym  starcie,, 
S cu ttle  b ard zo  o stro żn ie  je c h a n a  (ż. J. Childs) na szczy­
cie g ó ry  w y sz ła  na  d ru g ie  m iejsce  i obie klacze blizko 
siebie zesz ły  na T a tte n h a m  C o rn er, pozostaw iw szy  całą 
re sz tę  kon i z ty łu . N a p ro s te j S cu ttle  bezskutecznie usiłu ­
je zaa ta k o w ać  T oboggan , k tó ra  sw obodnie oddala się 
i sw obodnie galopu jąc  kończy  w y śc ig  o 4 długości na przo- 
dzie p rz e d  klaczą k ró lew sk ą .

N a  trzec ie  m iejsce w y sz ła  o 6 długości Flegere, na­
leżąca do p. T a tte rsa lla , b ezb arw n ie  i źle biegała jedna 
z fa w o ry te k  Ju risd ic tio n . W y n ik  O aksu  w  moim pojęciu 
był b ard zo  p raw id łow y  -— T o b o g g an  i S cu ttle  są naj­
lepszemu k laczam i sw ojej gen erac ji.

*
Z w ycięzka klacz u ro d zo n a  je s t i w ych o w an a  wT s ta ­

dzie w łasnym  lo rda  D erby , k tó ry  szybko p o w e to w a ł so­
bie ciężką porażkę  w  D erby. S ta ra , zasłużona i sk o n so li­
dow ana hodow la lorda D erby  napew no nie p o raz  o s ta tn i  
św ięciła te n  piękny try u m f p ięknym  koniem .*)

S t. S .

*) K onie lorda D erby są niezw ykle jednolite pod w zględem 
maści — są niemal zupełnie bez odm ian gniade, ciemno gniade, lub 
skarogniade : Toboggan, Fairw ay, Sansovino są gniade bez od­
mian ; P haros, Sickle, Schiavoni — skarogniade bez odm ian, Co­
lorado skarogniady z niewielką ty lko odmianą na praw ej zadniej 
koronie i t. d. i t. d. Śliczna skarogniada maść P h a la r is ’a, piękna 
gniada m aść Sw ynforda u trw alają  się w idocznie doskonale na 
córkach skarogniadego C haucer’a, k tórych  sporo je s t w stadzie.
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K r u s z y n a - R o ż a n k a

Z poczuciem szczerego  zadow olenia  m ogę zazn a- naście k laczy szlachetnej pe łnej krw i znajdu je  się obec-
czyć, iż zasłużone stado k s ią ż ą t L ubom irsk ich , chociaż n ie w K ruszynie . A po nich  p rzychów ek urodzony  w  1927
zmniejszone, znajduje się zaw sze  w  K ruszynie. J e s t  to  roku, je s t  n astęp u jący : 1) H ard w ar, źrebczyk  gniady , po
piękna rezydencja, z o b sze rn y m  pałacem  w y staw io n y m  państw ow ym  pełnej k rw i B allyheron  i B a r a ta r ja ;2 )  H o-
jeszcze w X V III w ieku p rzez  zn an eg o  D enhofa. S ta ry  p a- spodar, ź rebczyk  k asz tan o w aty , po B allyheron  i ’ß a tu ta  ;
lac leży wśród drzew  p a rk u  i p rzed s taw ia  się m alow n i- 3) H arpun , źrebczyk  k asz tan o w a ty  po B allyheron  i Ber-
czo mieszka w nim  książę  S te fan  L ubom irsk i ze sw ą m uda; 4) H arrim an , gn iady  po B allyheron i C zarnobre-
małżonką, rodziną, o raz  H ie ro n im  ks. L ubom irsk i, obecny  w a ; 5) H arap , gniady po B allyheron  i M edora  II , źrebi-
właściciel tej części s tad a  p o zo sta łe j po rozdziale. A  część ce; 6) H eg ira  gniada po B allyheron  i B o u rg o g n e ; 7) H i­
ta zawiera następujące k lacze pełnej k rw i: 1) A n o th e r kora, gn iada  po B allyheron  i A n o th e r A tte m p t ; 8 ) H ajna,
Attempt, im portow ana z A n g lji w  1923 r. po K osm os B ey gniada po B allyheron i A zyade II.
i Red H e a rts  P rid e ; 2) B a ra ta r ja , z daw nego s ta d a  W i- W  sta jn i tren ingow ej znajdują  s ię : og. 6 1. B oru ta

F. W ł. Zakfźeński znany gentleniaii-fidei na Aralu, oraz finisz Vr gonitwie płotowej, 
gdzie Aral bije łatwo Czeczugę.

Bzowskiego, W nuczka T em p ed , po O śzćżep i P raw d a  J
3) Batuta z daw nego  s ta d a  W idzow sk iego  po Oszczep 
i Roli Poli; 4) B erm u d a , po  k laczy  naby te j od p. M anta- 
szewa, urodzona z O szczepa i M edory  I I ;  S) Bourgogne* 
nabyta ze sta jn i M a n ta sz e w a  po S a ltp e tre  i B rilla n t; 6) 
Brenta z daw nego s ta d a  W idzow sk iego , w n u czk a  D ar- 
naway, po O szczep i S ucha ; 7) C ym barka , z d aw nego  s ta ­
da W idzow skiego, w n u c z k a  T em p ete , po O szczep i P ra w ­
da; 8) C zarnobrew a z d aw n eg o  s tad a  W idzow sk iego , 
wnuczka L iry, po N e w m in s te r  II, im p o rto w a n ym  z  A n g lji 
i R uń; 9) D esm ira, im p o rto w a n a  z F ranc ji, po M acdonald  II 
i La D av ern ie re ; 10) E d d a , z daw nego s tad a  W idzow ­
skiego, po O szczep i R ó z g a  ; 11) M edora  I I , n a b y ta  ze s ta ­
da M antaszew a, po Z e jtu n  i M a rta g o n ia ; 12) A psara , im ­
portow ana z A nglji po S to rn a w a y  i M aud A llan. Czyli dw a-

pö  O szczep І t íe k a tä  pó C a rlto h le } bg. 4 1. E gm ottt, pd 
O szczep i Roli Poli I I ;  og. 3 1. F anto íttäs, po Oszczep 
i D esm ira— klacze 4 І. E sk o r ta  ІІ, po O szczep i B ourgogne ; 
3 1. F e rg a n a , po W iteź  i B ourgogne ; 3 1. F o re s ta , po p ań ­
stw ow ym  M antón  i A p s a ra ; 2 1. G runa, po państw ow ym  
S tavropo l i M edora II. K onie ze sta jn i tren ingow ej w spó ł­
zaw odniczą w  barw ach  H ieron im a ks. L ubom irsk iego  i M. 
R adw ana.

O gier Oszczep, k tó ry  w ostatn ich  la tach  był szerzej 
w K ru szy ń sk ie m  s tad z ie  używ any urodził się  w  1912 r., ze 
zw iązku  S ac-á -P ap ie r i C ross P a tty  ur. w A ng lji w 1884 r. 
z B end’O r'a  i P a tro n ess , k tó ra  dała w W idzow ie od 1900 
do 1911 r. dziesięć ź reb ią t.

O szczep został nab y ty  w ostatn ich  la tach  p rzez  Za­
rząd  S tadnin. Z najdow ał się w K ruszynie  te ż  og ie r W iteź
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sk. gniady po M ości K siąże i H ek a ta , ale zo s ta ł sp rz e d a ­
ny, po nim  stanęła  p ierw sza  w  obecnym  sezonie, w y ró ż ­
n iając się w ybitn iej klacz F e rg a n a  w y gryw ając  P roduce .

B allyheron  naby ty  był w  A nglji p rzez p rz e d s ta w i­
ciela Z arządu  Stadnin P ań stw o w y ch  a urodził się w  1918 r. 
z Santoi i A nxious. M anton  p aństw ow y  rów nież b y ł n a ­
b y ty  w  A nglji.

Z w yszczególnionego w ykazu  klaczy stadnych , z n a j­
dujących się w K ruszynie, m ożna w nosić iż p rzy  
odpow iednich połączeniach c o  d o  k r w i  i w ybo-. 
rze ogierów , nie pozbaw ionych klasy, m ożna osiągnąć  
coraz „w yższe re z u lta ty ”. Co do ogierów  b ezw ątp ien ia  
nasza hodow la, po la tach  w ojny , znajduje się jeszcze 
w trudnych  w arunkach. K lasow ych re p ro d u k to ró w  
brak. Janow sk ie  stado p ań stw o w e—a od czterech  la t i Ko- 
zienickie — pod trzym ują  hodow lę niety lko rząd o w ą  ale 
i p ryw atną . W ysyłanie klaczy do ogierów  b ezw ątp ien ia  
połączone je s t z niem ałem i trudnościam i i kosztam i. 
O pieranie się jednak  na jednym  ogierze o ile n ie je s t 
w ysokiej rzeczywiście klasy i stw ierdzonej, indyw idualnej 
potencji jest jeszcze ryzykow niejsze l ). Już w  tym  sezonie 
kopulacyjnym  klacze Bourgogne i Cymbarka zostały przezna­
czone do odchow ania z og ierem  pełnej k rw i V illarsem , 
sto jącym  w Kozienicach. O gier ten  naby ty  zosta ł w  roku  
zeszłym  dla Z arządu  stadnin  państw ow ych p rzez ś. p. K a­
zim ierza Stolpego, k tó rego  nazw isko  tak  się zespoliło  
z daw nem  W idzow skiem  stadem  i daw ną g łośną s ta jn ią  
w yścigow ą książą t L ubom irskich .

W szyscy , zajm ujący się hodow lą koni pełnej k rw i 
w Polsce, m ogą ty lko  gorąco p rag n ąć  podniesienia się s ta ­
da K ruszyńskiego.

Co do krw i klaczy, znajdujących  się w stad z ie , to 
je s t cenna, idzie o og iery  i ich należy tą  k ry ty czn ą  oce­
nę — złudzenia są kosztow ne! J a k  tra fn e  po łączen ie  co 
do krw i, rów nież sam w ychów  dopełniają pow odzen ia  — С 
a za nim  jak o  szczyt w idzim y tren ing .

Z całego serca życzę pow odzenia w hodow li księciu  
H ieronim ow i L ubom irsk iem u w  K ruszynie i K o n s ta n te ­
m u hr. Z am oyskiem u w R óżance, a w łaściw ie A dam polu , 
gdzie hodow la pełnej k rw i ześrodkow aną zosta ła .

P rzy  zam iłow aniu, energ ji i w ytrw ałości p rz e ła m u ­
jących n aw et trudne p rzeszkody, dochodzi się do p o żąd a ­
nego celu.

W  zakończeniu  opisu K ruszyńsk iego  stada  zazn acza ­
łem o jeg o  rozdziale, należy jed n ak  podkreślić, iż nie p rz e ­
szło do obcych rąk  : pozostało  w rodzinie. Część p rzesz ła  
w posiadanie K onstan teg o  hr. Z am oyskiego, k tó ry  po jął 
Za żonę księżniczkę N ata lję  L ubom irską z K ruszyny , 
córkę S te fan a  ks. L ubom irsk iego  i N atalji z Zam oyskich, 
a część do je j b ra ta  księcia H ieron im a L ubom irsk iego .

H rab ia  K o n stan ty  je s t synem  ś. p. A u g u sta  Z am o y ­
skiego i h r. R óży z Z am oyskich . R ezydencją h rab iostw al 
była R óżanka, obszerne dobra położone w W łodaw skie j j 
ziemi. W  R óżance w znosił się s ta ry  w spaniały zam ek , nie- j 
s te ty  w 1915 r. całkow icie zo s ta ł zniszczony p rzez  niepo- \ 
ję tą , bezm yślną zaciekłość m oskali, k tó rzy  zm uszen i do i

')  Po woinie ogiery w A ustrji były przystępne, wówczas ku­
piony był do stada M organatic i inne. N ajdroższe są w Anglji, dla­
czego nie poszukują ich we F rancji ?

u stąp ien ia  z Polsk i, pod n áp o rem  n iem ieckich  sił, ogar­
nięci ja k b y  szałem  n iszczen ia , p rzy p o m in a jący m  pożar 
M oskw y w  1812 r., w szczę ty  z ro zk azu  g u b e rn a to ra  Raz- 
topczyna.

Z niszczenie im ponującej R óżańsk ie j rezydencji, na­
stępnie  siłą  rzeczy  spow odow anej em ig rac ji w raz  z ro­
dziną, d łuższy  poby t w M o sk w ie  do 1917 r., n iem al do w y­
buchu sza łu  bolszew izm u, zn iew o liły  A. h r. Z am oyskiego, 
k tó ry  ju ż  by ł cierpiący, do p rzen ie s ien ia  się do R ó w n a  a na­
stępnie  do W innicy. W sz y s tk ie  te  w strzą śn ien ia , p rzym u­
sow e pod ró że  w y w arły  fa ta ln y  w pływ . W łaściciel R óżan­
ki zm arł n ie s te ty  3 czerw ca  n a  Podolu , o toczony  do o s ta t­
niej chw ili serdeczną, tk liw ą  opieką  m ałżonk i i syna. 
Z m arł n a  obczyźnie, nie u jrz a w sz y  już  „ziem i”, k tó rą  tak 
ukochał i ty le  w nią w łoży ł p racy . Je d e n  z ta k  licznych 
d ram a tó w  w ielk iej tra g ic z n e j św ia tow ej w ojny , której 
jed n ak  ew olucje  p rzy czy n iły  się do zm artw ychpow stan ia  
P o lsk i —- a w 1918 r. s ta ł się te n  p am ię tn y  na zaw sze, hi­
s to ry c z n y  cud !

R ó żan k ę  objął syn, K o n s ta n ty  h r. Zam oyski, k tó ry , 
następ n ie , ja k  ju ż  było zazn aczo n e , poślubił księżniczkę 
L u b o m irsk ą .

Co do k ie ru n k u  w hodow li koni, to  za życia ś. p. 
A u g u s t Z am oyski, p o s tę p o w y  roln ik , s ta ra ł się 
p rzed ew szy stk iem  o p ro d u k c ję  koni użytkow ych, od­
pow iedn ich  do ró żn o ro d n y ch  ro b ó t w  polu, gospodarstw ie 
i do w y jazdów . W  ty m  celu  d la  pow iększenia w zrostu  
i ko śc is te j budow y n aby ł w e  F ra n c ji czystej rasy ogiera 
b u lońsk iego . Jednocześn ie  k ilk an aśc ie  og ierów  w yboro­
w ych bulońsk ich  na p o c z ą tk u  bieżącego  stu lecia było 
p rzez naszy ch  hodow ców  zakup ionych . A  im puls do w y­
p raw y  do F ran c ji da ł ś. p. A dam  M ichalsk i z B oro- 
w na. O prócz do R óżank i, Ja b ło n ia 1), B orow na, B rzezia, 
T rzeb in ia , S ta re j W si, by ły  kup ione jeszcze  o g ie ry  do k il­
ku innych  m ają tków .

W  R óżance A. hr. Z am o y sk i łączy ł bu lona z k la c z a ­
mi pół k rw i lub zw yczajnem i fo rnalsk iem i. Z ty c h  p o łą ­
czeń o trzy m y w a ł p rzew ażn ie  konie  ro śle jsze  lub g ru b sze , 
średniej m iary , odpow iednie do u p raw y  ro li i ro b ó t fo l­
w arczn y ch  — i p rzec ię tn ie  trz y m a ją c e  się d o b rze  w  ciele. 
O prócz hodow li koni roboczego  ty p u  b y ływ  R ó żan ce  i k la ­
cze an g ie lsk ie  pó ł k rw i. D o R ó żan k i b y ły  b ra n e  w  d z ie r­
żaw ę i og ie ry , z daw nego  d ep o t Jan o w sk ieg o , w  w yższym  
stopn iu  usz lachetn ione . W  te n  sposób u trz y m y w a ł się k ie ­
ru n ek  d w o is ty ; koni g ru b szy ch  roboczych i lże jszy ch  pół 
k rw i. Z w raca jąc  się do czasów  pow ojennych , do o sta tn ich  
lat, to  zaznaczyć  należy, iż d o b ra  R ó żań sk ie  b y ły  ciężko

1) Jabłoń, m ajątek Tom asza hr. Zam oyskiego (b ra ta  ś. p. 
A ugusta Zam oyskiego) rów nież u legł zniszczeniu. O calał jednak 
pałac i częśc budynków. K onie T. hr. Zamoyskiego dla dom niem a­
nego bezpieczeństw a były w yprow adzone do M ohilew skiej gu- 
bernji i pomieszczone w m ają tku  Racew  należącym  do jego krew ne­
go W . hrabiego Zamoyskiego. B ył w yprow adzony og ier kasz tano­
w aty pełnej krw i K om andor po Quo Vadis i T oga o raz  ze 20 klaczy 
(część ze źrebiętam i) rosłych, budow nych, z przym ieszką krw i bu- 
lońskiej lub pół krwi, przetrw ały  w Racewie do 1918 r., do w zrostu 
bolszewizmu. Konie te jednak pod naciskiem  w ypadków  jak  również 
konie hr. W . Zamoyskiego, chociaż oddane pod opiekę polskiej woj­
skowej form acji — przepadły.
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doświadczane i hr. K o n stan ty  ob jąw szy  s te r  g o sp o d a rs tw a  
musiał włożyć dużo p racy  i w ysiłków  aby doprow adzić  
je stopniowo, do pożądanych norm alnych , w aru n k ó w .

Konie pełnej k rw i p rzyby łe  z K ruszyny  by ły  g o rąco  
powitane, odpowiadały zam iłow aniu  m łodych m ałżonków  
i chociaż, w specjalnym  k ie ru n k u , trad y c ji hodow lanej 
w Różance. Klacze p rzyby łe  z K ru szy n y  zo s ta ły  p o s ta ­
wione w nowej sta jn i n a  fo lw ark u  zw anym  A dam pol 
i były następujące: 1) R e d u ta  po S ac-a-pap ier i C ross
Patty  (Bend’or — P a tro n e s s ) . R ed u ta  odchow ana 1925 r. 
Witeziem (sta ł w K ruszyn ie  po M ości K sięciu i H e k a ta )  
dała źrebiczkę „F leu r de L y s” , k tó ra  1927 r., na  licy tac ji 
w W arszawie na placu w yścigow ym , była  sp rzed an a  p. 
Gruszczyńskiemu, 2) P o żo g a  po F ils du V ent i E tn a  (F o - 
gaball po Fontenoy — P a t te n )  w  1926 r. odchow ana p e ł­
nej krwi M antonem , da ła  ź reb iczk ę  „G arg aro u ę”, 1927 r. 
pozostała jałow a i teg o ż  ro k u  n a  licy tac ji w W arszaw ie  
była sprzedana p. S tan is ław o w i F re y ta g , 3) P ilica  po Sac- 
a-papier i Ja ra  (D u n u re  —  P a t te n )  —  1925 r. p o zo sta ła  
jałowa a 1926 r. dała po pełnej k rw i M an ton ie  ź reb czy k a  
„Gralath” — znajduje  się w  tre n in g u  —  1927 r. po rzuciła ,

4) N a s z a  P a n i  po S ac-a-pap ier i T em pete  (D unure 
— S zende), dała k laczkę s. - gniadą „F ougere  R o y ale” — 
obecnie w  tren in g u  — n astępn ie  by ła  odchow ana p. krw i 
M antonem , -— padła na z w ro t kiszek, 5) R  u ń po p. k rw i 
Fils du V en t i L ira  (S ac-a-pap ier — E lly  L an g d en ) — 
dała 1925 r. klaczkę po M antonie  „F airy  L an g d en ” (p a ­
dła) a 1926 r. źreb iczkę  „G ran g ard e”—znajdu je  się w  tr e ­
ningu, —  1927 r. pozosta ła  jałow a, następnie  odchow ana 
p. krw i B ałlyheronem , 6) U  c i e с h a po M ości Księciu 
(S ac -a -P ap ie r— Izbica) i F ippenow a — 1925 r. pozostała  
jałow a, 1926 r. odchow ana p. k rw i S tavropo lem  dała ź re ­
biczkę „G ereza” — znajdu je  się w tren ingu , 7) W  a ć- 
p a n n a  po R ycerzu  (F lu o r — H a tto n s  L ove) i N asza 
Pani ( ja k  w yżej) dała 1924 r. po O szczepie (S ac-a-pap ier 
—Cross P a tty )  k laczkę „ E g a ré e ”, 1925 r. po M antonie 
klaczkę „ F e rezy ę” (sp rzed an a  na licy tacji), 1926 r. pozo­
stała  ja łow a, następnie  odchow ana Blue - D anubem .

T a k  się p rzedstaw ia  stad o  w A dam polu, stado  dopie­
ro stopniow o rozw ijające się ale wobec zam iłow ania  w ła ­
ścicieli w nosić m ożna iż m a dane do rozw oju.

•S. W ołow ski.

Listy z Francji.

Fatalny stan  pogody , k tó ry  trw a ł p rzez  całą w iosnę 
i część lata, nie ro k o w ał n adz ie i, aby clou sezonu, m ian o ­
wicie „Grande S em aine” św ie tn ie  się odbyła. T ym czasem  
poczynając od 17 cze rw ca  t. j. od G rand  S teep le  w  A u- 
teuil, pogoda się u trw a liła  p rzep y szn a , to  też  G rand  P r ix  
de Paris, w ynoszące w  ro k u  bieżącym , sum ę ko losa lną
900.000 franków, z k tó ry c h  775.000 fr. d la p ie rw szeg o  k o ­
nia, sprowadził n iezliczone tłu m y , a w śró d  n ich  bardzo  
dużo Anglików, k tó rz y  żąd n i byli a sy s to w ać  p rz y  do ­
mniemanym zw ycięstw ie F lam in g o .

Raz jeszcze jed en  A n g lik o m  się nie pow iodło  i d u ­
żą ilość funtów  s te rlin g ó w  p o zo staw ili oni z te g o  p o w o ­
du jak we Francji, ta k  ró w n ie ż  u ang ie lsk ich  bookm acke- 
rów gdzie F lam ingo by ł n o to w a n y  jak o  g o rą c y  faw o ­
ryt W

Flamingo je s t  k o n iem  średn iego  w zťostu , lecz riie' 
małym, bardzo k o śc is ty  z d o sk o n a łą  g łębokością  i n ad ­
zwyczaj szlachetną g łow ą. P rzy p o m in a  b a rd zo  sw ego 
dziadka „T racery ”. O czyw iście  u w ag a  ogółu  p rz e d  ro ze ­
graniem G rand P r ix  de P a r is , by ła  na ty m  kon iu  sk u ­
piona.

K an tar zaś n a jlep szy  zesz ło roczny  d w u la tek , k tó ry  
przegrał francusk ie  D erb y , nie by ł całk iem  na w y so k o ­
ści kondycji, ta k  że s ta jn ia  zdoby ła  się na posun ięcie  ta k ­
tyczne, k tó re  nazw ać b y  m o żn a  hero icznem , g dyż  p o s ta ­
nowiła K an ta ra  z G ran d  P r ix  — skreślić  i z as tąp ić  go 
niepozornym C ri de G u e rre , synem  M a rtia l I I I ,  k tó ry  
został niedaw no n a b y ty  p rzez  sta jn ię , jak o  lead er dla 
K antara.

Pięć dni p rzed  ro z e g ra n ie m  G rand  P r ix  Cri de 
Guerre, w y g ra ł w L o n g ch am p  „ P rix  B e rte u x ” na  d y s ta n ­
sie, 3000 m tr. od koni co p raw d a  m ało  w arto śc iow ych ,

lecz w  sty lu  bardzo  im ponującym , ta k  że po tym  w y ­
ścigu, p ierw szorzędny  jock ey  E sling , k tó ry  je s t znany 
z teg o  że się znakom icie w  sy tuacji o rjen tu je , ośw iadczył 
że Cri de G uerre  rów nież ła tw o  w y g ra  G rand  P rix . Dla-

Hodow ca derbisty  Karata pułk. W ysocki.

teg o ro czn eg o  derb isty  „Le C orrége”, d y stan s 3000 m tr. 
nie by ł odpow iedni, pozostaw ała  zatem  do w y b o ru —tró j­
ka  —  P ala is  R oyal, Bubbles i Ivanoë, o raz  M otrico , syn 
R adam es, k tó ry  w  r. b. ani jednego  w yścigu  n ie  p rzeg ra ł,
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biegając copraw da dotąd w m niej klasow ym  zespole. M e ­
trico  był dosiadany p rzez angielskiego, cham pion  jo c |  
k ey’a—G ordon R ichard, zaś leaderem  jego  w  G rand  P rix  
był rze te ln y  koń C hateau de F er.

P a rę  dni przed w yścigiem , B arker tre n e r bar. R o t- 
tischilda, k tó ry  n ieste ty  nie posiada dobrego  je c k e y ’a, 
w rozm ow ie ze mną upew niał że Bubbles, je s t  w  tak  
św ietnej kondycji, że nie m oże w yścigu tego  p rzeg rać .

Pole dopełniło jeszcze k ilka  ou tsiderów  ja k  P in ­
ceau, A quarelle  i inne. S ta r t  zosta ł p rzedłużony p rzez 
n iesforne zachow anie się F lam ingo, k tó ry  się silnie de­
nerw ow ał s ta r t  m aszyną i k iedy w reszcie sygnał odejścia  
zosta ł dany, Bubbles rzucił się w bok, tracąc tern sam em  
około dziesięciu długości.

D obry jockey  by oczyw iście dążył do odzyskan ia , 
s traconego te renu  —-  stopniow o lecz bardziej sum ienny, 
niż u ta len tow any  jeckey Boullion, z m iejsca ru szy ł by 
odrobić stracony  teren  i już po k ilkuset m etrach  i to  pod 
strom ą g ó rk ą  zajął trzecie  m iejsce za D aphnis i B ru ­
meux. Na osta tn im  narożn iku  F lam ingo zbliżył się na 
k ró tk i m om ent lecz w net czoło gon itw y  za ją ł Bubbles, 
k tó ry  w yprow adził szerm ierzy  na linję p rostą .

W  połow ie p roste j C hateau  de F er m ija B u b b le’á»  
a zanim  w ychodzą na fro n t M otrico  i Ivanoè, za nimi 
znow u Cri de Guerre, k tó ry  m ija  w ym ienione konie  w y j  
g ryw ając  3Д  długości, w ięcej niż pewnie.

Za Cri de G uerre silna się toczyła w alka o m ie j s c J  
p łatne i w  o sta tn ie j chwili, z dalszych m iejsc, b ły sk a w ic z ­
nym rushem  w ysunął się P inceau , zajm ując d ru g ie  m ie j­
sce, zanim  zaś Bubbles, C hateau  de Fer, Ivanoë, M ary  
Legend, zw yciężczyni O aksu, d erb is ta  Le C orrége  і M ow  
trico, zaś F lam ingo w w yścigu żadnej nie o d eg ra ł roli. 
W yścig zaczęty  został, „pacem ” średnim , od po łow y do-J 
p iero bardzo  ostro , a ogółem  w 3 m. 13 sek.

Z lis tu  m ego ła tw o się dom yślić może czy te ln ik , że 
uw ażam  o g iera  B ubbles’a za m oralnego  zw ycięzcę G rand  
P rix  i koń te n  na w szelkich  m ożliw ych d y stan sach  za-- 
wsze w ym ienione konie z pew nością na p rzysz łość  
pokona.

Nie chciał bym  obniżać w arto śc i Cri de G u erre , p o - ' 
ży tecznego  konika, po bardzo  outsidersk ich  rodzicach , 
o k tó ry m  dałoby się pow iedzieć, że w y ją tk i nie stan o w ią  
reguły , bo gdyby rezu lta t G rand  Prixw ziąść à la le ttre  
jako  w żór postępow ania  to  należałoby  p rzy jść  do p rz e k o ­
nania, o zbędności zdobyw ania stanów ek  z H u rry  - O nem , 
Sw ynford  em  lub P h a la ris ’em, jeżeli og ier na leżący  do 
R ządu francusk iego  M artia l I I I ,  odchow ujący k lacze  po 
100 fr., da ł zw ycięzcę G rand P rix , k tó ry  m qw iąc n a w ia ­
sem m ógł być naby ty  za 3000 franków . *
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La Dauphine 20
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A m broisie Farfadet 22
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B ay A rcher 2 Toxophilite 3
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u Moulat 32 Flurry 2
ce M ytilene Le Léger 5

'"o Modestie 32
<3u

Cyclopée
W ar Dance 1 Gaillard 13 

Wardaint 1
■ C yclopedia Bl Athol 10

T he Martyr 10

Z innych, ro zeg ran y ch  w  o s ta tn ich  czasach nagród, 
należy w ym ienić  klacz G ra tis , córkę Gave, k tó ra  w y g ra ła  
P rix  aM ller et, o raz p ięc io le tn iego  R ialto , syna  R abelais, 
w y g ry w ająceg o  już d ru g i ro k  z rzędu w  can trze  w yścig i 
na 2000 m tr., w k tó ry ch  s ta r tu je . R ialto  je s t  to  koń , k tó ­
ry  by bardzo  się nadaw ał, na  o g ie ra  stadnego  w  P o lsce. 
J e s t  w y ją tk o w o  piękny, w z ro s tu  1,70, z k o lo sa ln y m  
speeď em  i bardzo  piękną akcją , co ta k  ze sobą się rz a d k o  
zgadza. W y g ran a  jego  w ynosi 580.590 frankó .w

Z dw ule tn ich  w yścigów , w idzieliśm y u  s ta r tu  dużo 
dobrych , z m łodej g en erac ji koni, jed n ak  sen sac ji do 
tychczas nie było żadnej.

W  n as tęp u jącą  niedzielę w  St. Cloud będzie  ro z e ­
g ra n a  n ag ro d a  P r ix  de P re s id e n t de la R epub lique  —
300.000 fr., w  k tó re j n a s tąp i spo tkan ie  koni s ta rsz y c h  -~- 
B an sta r , N ino, R ialto , M on T alism an  z wrngą 62 kg., 
z t rz y la tk a m i A zay, Ivanoë, M otrico , L e  C o rré g e  i t. p. 
W aga  —  54 kg., dy stan s 2400 m tr.

IVI. ks. JViasiemski.
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K R O N I K A .
KRAJOWA.

— Kom unikat Z eb ran ia  S tew ardów .
Zebranie Stewardów dn. 28 czerw ca 1928 r. uznaje słuszność 

stanowiska Towarzystwa Z achęty  do Hodowli Koni w  Polsce 
w sprawie protestów co do prawom ocności udziału klaczy F ergana 
w trzyletnim Produce i uznaje p ro testy  pp. Rüdigera, rtm . N ow ac­
kiego i Wodzińskiego za nieuzasadnione.

Podpisy: P rzew odniczący: A. Kosiński. Zbigniew Dubiecki, 
Antoni Unrug, Stanisław  W ołow ski, Janusz Michelis, W ład. Rytel, 
Jerzy Skarbek.

— Dnia 2 lipca powrócił z zagranicy hr. A lbert W ielopolski, 
Prezes Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce i objął 
urzędowanie.

— Lutin og. kaszt, roczniak  syn H arsona i Lagyad, oraz kl. 
gn. Gazellę po Coriolanus i Corine od p. W . V erkay’a nabył p. M. 
Berson, jednocześnie zaś sprzedał p. W . V erkay’owi 4 let, og. A r­
no, oraz 3 let. Biskrę.

— Ppulk. S zw ejce r nabył od p. St. Szucha dwie 2-letnie ź re ­
bice Ayiatę po B althazar i A urea, oraz Tabu po B althazar i To- 
virag.

Józef

— W ygrane s ta je n  w  se z o n ie  w iosennym  1928 r
1. Grzybowski E ugenjusz . . . ' . .
2. Lubomirski ks. H ieronim  i Radwan M ieczysław
3. 17 pułk Ułanów W ielkopolskich
4. Ułani Krechowieccy
5. Berson Michał . . . .
6. Dzierzbicki K azim ierz .
7. Wielopolscy M argr. i A lbert hr.
8. Kronenberg bar. Jan  L eopold .
9. Stajnia „Jacentów ” . . .

10. Stajnia „K tery-Szepietów ” .
11. Alvensleben-Schönborn hr. Joahim
12. Cichowskí H enryk  i B ronikow scy Adam
13. Verkay W illiam
14. Stajnia „Lubicz”
15. Róg Michał
16. Plisowski K onstan ty  .
17. 9 pułk Strzelców  K onnych
18. Butkiewicz M ścisław .
19. Falewicz Tadeusz
20. Morstin hr. A ndrzej
21. Hessen Borys
22. Linhardt W acław  , . <
23 Rago Stefan , , , *
24. Rosiński Ignacy . »
25. Grzybowski S tanisław  . <
26. Szwejcer Bronisław
27. Rómmel K arol
28. M irny W iktor
29. Krukowski K azim ierz .
30. Stajnia „Góra”
31. Szaszkiewicz W łodzim ierz .
32. Stajnia „Topór”
33. Dydyński Lesław  .
34. M aryewski S tanisław  .
35. Yellow Bohdan
36. Karwowski B ronisław  .
37. 26 pułk U łanów  W ielkopolskich
38. Żychliński K azim ierz .
39. Mroczkowski S tanisław

93.590 zi. 
72.080 „ 
60.800 „
56.610 „ 
56.600 „ 
56.140 „ 
37.960 „ 
30.363 „
29.610 „ 
28.720 „ 
28.500 „ 
27.328 „ 
27.290 „
25.440 „ 
23.640 „ 
18.710 „ 
17.263 „
14.440 „ 
13.520 „ 
11.330 „
9.670 „
9.670 „ 
8.900 „ 
8.621 ,, 
7.380 „ 
7.200 „ 
6.950 „ 
5.980 j; 
5.500 „ 
5.040 „ 
4.890 „ 
4.800 „ 
4.240 „ 
4.120 „ 
4.020 „ 
4.000 „ 
3.940 „ 
3.830 „ 
3.720 „

40. Lewandowski Jan  i Zakrzeński W acław . 3.100 „
41. Rüdiger L e o n ............................................ 3.040 „
42. Gruszczyński S t a n i s ł a w ................................... 3.000 „
43. Rogowski Z y g m u n t ............................................ 2.890 „
44. Dybowski J ó z e f .................................................... 2.800 „
45. M altzan bar. H e n r y k ............................................ 2.660 „
46. E nder S t e f a n .................................................... 2.630 „
47. Karbowski W a c ł a w ............................................ 2.590 „
48. Budny A n t o n i .................................................... 1.820 „
49. H aenckel von D onnersm arck hr. Edwin 1.670 „
50. Dobiecki Z b i g n i e w ............................................ 1.630 „
51. Czarnecki hr. J a n u s z ............................................ 1.480 „
52. Gniazdowski A n t o n i ............................................ 1.390 „
53. Budny Józef a t ..................................................... 850 „
54. V II pułk U ła n ó w ..................................................... 840 „
55. Dembiński Jan  i W ielopolski hr. Zygm unt . 370 „
56. Kowalski Lucjan . . . . ' . 300 „
57. Peretjatkow icz B r o n is ła w ................................... 270 „
58. W ojtowicz Z d z i s ł a w ............................................ 90 „
59. W iśniew ski M a r j a n ............................................ 90 „

S ta ty s ty k a  Jazd .

SEZO N  W IO SE N N Y  1928 roku. 

Panow ie.

Nr Imię i nazwisko I j  II III 0 Razem
jazd

1 p. Zakrzeński . ■ . . . 1 1 _ 1 3
2 mjr. F a l e w i c z ....................... 1 — — 1 1
3 p Stokowski ....................... — — i — 1
4 por. Bohdanowicz . . . . — • — — 1 1
b por. Karbowski . . . . — — — І 1
»» por. Mineyko ...................... — * — ■ -i - 1

1
1

7 por. Hago . . . . . . . — — - 1
i8 p. Rowton — — — 1

У por. S t r u ż y ń s k i ....................... — — — 1
1

I
10 por. Tuński . . . . . . 1

Żokeje.

Nr. Imię i nazwisko Sum a
wygr. 1 U III 0 Razem

jazd

1 M agdaliński , . ■ . . 37.090 27 28 15 44 114
Fom ienko , . . * . i 93.360 22 13 14 23 72

.3 Pasternak 85.100 21 24 21 27 93
4 Chatisow 44.710 17 16 7 12 52
3 54.560 17 13 11 23 64
fi Dugan. , . . i . . i 64.263 14 8 10 17 49
7 Sakowicz 32.510 12 8 12 20 62
к A m ossé . . . . . . . 17.070 10 11 6 17 44
9 Czernuszenko . ¡ . . . 68.540 9 9 6 11 35

10 S z y sz k o w sk i....................... ..... 1Í. 250 8 8 11) 19 45
11 T oth  . . . . . . . . 27.603 7 4 11 15 37
12 Krysko .................................. 64.330 6 4 ! 4 2 16
13 Górecki ................................. 18.800 3 7 12 12 34
14 Z i e m i a ń s k i ............................ 10.491 2 4 ! y 19 34
15 H a r r i s ....................................... 3.380 i 1 ! i 11 14

Za rok zeszły 1927-my championem żokei był Stanisław  P a ­
sternak, który za najw iększą ilość wygranych pierwszych nagród 
otrzym ał od Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce dyplom, oraz cenny 
upominek. Drugą takąż nagrodę za największą sumę wygranych 
otrzym ał żokej Ignacy Magdaliński, trzecią nagrodę za najsum ien­
niejsze jazdy i wzorowe sprawowanie otrzym ał Aleksander 
mienko.

Fo-
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Je ź d źc y :

Nr j Imię i nazwisko
Suma
wygr. I II 111 0 Razem

jazd

1 Jagodziński K. 11 . . . . 51.450 21 22 17 39 99
2 jednaszew ski ...................... 21.478 8 5 7 26 46
3 Raniewicz W. 1 . . . ■ 8.510 5 6 2 4 17
4 Mugaj . • ............................ 6.73o 4 3 2 5 14
5 K o r d a c z ................................. 6360 3 6 5 2 16
6 L ip iń sk i....................................... 5.640 3 — 2 — 5
7 Nowak ................................. 5.030 2 4 3 6 15
8 U s t i n o w .................................. 6 530 2 3 — 1 6
9 Nowicki . ■ . . . . 2.990 2 1 2 9 14

Ю S t a s i a k ....................................... 4.360 1 5 1 6 13
11 G r u d a ....................................... 2.120 1 3 3 6 13
12 B a l c e r ....................................... 2.370 l 3 — 2 6
13 Riam ar 1 1 ................................. 1.790 1 2 2 1 6
14 Raniewicz M. U ...................... 910 — 1 4 18 23
12 W r ó b e l ...................................... 540 — 1 3 7 11
: 6 G a j e w s k i ................................. 370 — 1 1 — 2
17 M a t o s e k ..................................

C hłopcy sta

90

jen n i :

1 5 6

1 M i c h a l c z y k ........................... 9.560 7 7 3 4 21
2 Stasiak * ) ................................. 10.250 7 5 2 4 18
3 D y l i k ....................................... 5.800 4 4 3 9 20
4 L ipiński**) 4.530 4 — 1 1 6
5 K u s z m ie r u k ........................... 4.160 3 4 2 6 15
6 Górecki ................................. 3.600 3 — — 1 4
7 Matuszewski . . . . . . 6 300 2 4 8 9 23
8 Riam ar III . ■ . . , . 3.520 2 4 3 14 23
9 Tobjasz . . . . . . . 5.760 2 3 4 5 14

l u P o l e s i a k ................................. 540 — 2 — 2 4
U Balcer I I ................................. 640 1 1 1 3
12 D ż e m e ń s k i ............................ 360 — - 1 1 3 5
l i P i e l a k ...................... .....  • 90 — — 1 4 5
14 R o z a c z u k ................................. 500 — 1 3 4
15 Porada ................................. 130 — — 1 3 4
16 M a g d y ....................................... 90 — — 1 1 2
17 C h e r u b im ................................. 300 — — 1 — 1
18 Rowalski . . . . . . . — — — — 3 3
iy B u r y ............................................ — — — — 2 2

C h ô m i e z ................................. — — _ — 2 2
21 R a m i ń s k i ................................. — — — — 2 2
22 P o n i e c k i ................................. — — — 2 2
23 R u s i n ....................................... — — — — 2 2
2 1 S t r e j b o s z .................................. — - — — 2 2
25 Bogobowicz ...................... — — — — 1 1
26 O le jn ik ............................ — — — — 1 1
27 T w a rd z is z ................................. — — — - 1 1

— P o m o rsk ie  T ow arzystw o Z ach ę ty  do H odow li IConi, stale 
funkcjonujące w Grudziądzu, w tym  roku zakłada nową filijalną 
placówkę na polakiem wybrzeżu, w dn. 21 i 22 lipca organizując 
W Gdyni, kolo Kamiennej Góry, konkursy hippiczne, o tw arte  dla 
jeźdźców cywilnych i wojskowych. P race przy torze są wykony-- 
wane przy współudziale 2 pułku szwoleżerów Rokitniańskich.

P rogram  zawodów jest bardzo interesujący i doskonale hpo 
sażony w nagrody.

I dzień. K o n k u r s  , ,0 t w a  r e i  a” m. G d y n i .  K agrody 
1000 zł. Po raz pierwszy w Polsce K o n k u r s  a m e r y k a ń s k i .  
Nagrody 2000 zł.

II dzień, K o n k u r s  P o l s k i e g o  AI o r z a  — h a n ­
d i c a p .  N agrody 2500 zł, K o n k u r s  p a r a m i .  N agrody 
800 złotych.

Zamknięcie meldunków dn. І6 lipcà, o godz. ІЗ-ej w Sekre- 
tarjacie T-w a (Grudziądz, Centrum W yszkolenia K awalerji). Szcze­
gółowe program y i propozycje są wysyłane na żądanie.

~  D zień  sp o rto w y  15 pu łku  Uł. Pozn .
Sport hippiczny do niedawna tak  bujnie krzewiący się 

w Poznaniu, przezyw a obecnie kryzys. W ielkopolski Klub Jazdy  
Konnej ledwo wegetuje, istnieje właściwie litylko na papierze, od 
konkursów urządzonych w grudniu ub. r. nie daje o sobie znaku

*) Chł, S ta s iak  po wygraniu wyścigu w  dn. 6 czerwca r. b. zo­
stał jeźdźcem.

**) Chł. Lipiński po w ygraniu wyścigu w dn. 5 czerwca r. b. 
został jeźdźcem.
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życia, chyba przez rozesłanie członkom  legitym acyj. Tymczasem 
większość miejscowych sportsm enów  nie w stanie jes t wyjechać 
na zawody w inne okolice Polski bardziej żyw otne sportowo, a to 
ze względu na ogromnie kosztow ny transport koni (naw et woj­
skowym cofnięto w roku bież. zniżkę kolejową). Chcąc wyrwać 
Poznań z hipiczno-sportowej apatji 15 pułk Uł. postanowdł per­
iodycznie mniejwięcej co miesiąc urządzać zawody konne. Na 
uwagę zasługuje inicjatywa w urządzeniu  specjalnego konkursu 
dla- oficerów  rezerwy.

Zawody w dniu 24 czerwca ściągnęły sporo uczestników 
i około 300 osób publiczności. P arcours 'y  pod względem krętości, 
wysokości, rozpiętości przeszkód i tem pa niewiele ustępowały te­
gorocznym konkursom  w arszaw skim . B rak było jedynie takiet, 
lecz jestto  raczej postęp, gdyż prócz konserw atyw nej A nglji i nie­
wolniczo ją naśladującej A m eryki na wszystkich poważniejszych 
torach św iata takiety są w yrugowane.

Urozmaicony program  przedstaw iał się następująco :
1. K o n k u r s  h i p p i c z n y  o t w a r c i a .  11 przeszkód 

wys. 1 m. 15 cm. szer. 3 m. 50 cm., tem po ,350 m. na min.
1. N agrodę zdobył ppor. Sokolnicki, 15 pułku Uł. na klaczy 

„Proszę P an i 1”.
2. N agrodę zdobył por. Siciński, 15 pułku Uł. na wał. „Góral”.
3 i 4. N agrodę podzielili ppłk. rez. Studziński na „Brawo

les danceurs” i por. Piniński, 15 pułku Uł. na wał. „M orus” i wał. 
„Nelson”.

II. K o n k u r s  h i p p i c z n y  o f i c e r ó w  r e z e r w y .  10 
przeszkód wys. 1 m., szer. 3 m„ tem po 325 m. na min.

1. N agrodę zdobył por. D em biński, 15 pułku Uł. na wał. 
„H erm es”.

2. N agrodę zdobył por. D zwonkowski, 15 pułku Uł. na wał. 
„N eptun”.

3. N agrodę zdobył ppor. Glabisz, 15 pułku Uł. na wał. 
„O zyrys”.

III . C i ę ż k i  k o n k u r s  h i p p i c z n y  H a n d i c a p .  14 
przeszkód wys. 1 m. 20 cm. szer. 4 m., tem po 400 m. na min.

1. N agrodę zdobył por. S itek, 15 pułku Uł. na klaczy „Nie-'
dziedzica”.

2 i 3. N agrodę podzielili por. N eunert, 7 p. s. k. na wał. 
„K ajtuś” i por. P iniński, 15 pułku Uł. na  wał. „M ości P a n ”.

IV. K o n k u r s  h i p p i c z n y  d l a  P a ń  i P a n ó w  c y ­
w i l n y c h .  8 przeszkód wys. 1 m., szer. 2,5 m„ tem po 300 m. na 
minute.

1, N agrodę żdobyja Pani Błociszewska na wał. „M ości P a n ”.
2, N agrodę zdobyła P an i Błociszewska na wał, „Jacek".
3, N agrodę zdobyła Pani S itkow a na klaczy „N iedziedzica”.
N agrody zwycięzcom w ręczyli P an i m ajorow a R adom ska

t Pan płk. D reszer.

REZULTATY WYŚCIGÓW W GRUDZIĄDZU.

D zień  p ierw szy , N iedzie la , 10 czerw ca.

I. 450 zł. Gonitwa w łościańska : Oracz C. Szolowej, M arkie ­
wicz 1, H e rta  2, Lufticus 3; bez m iejsca : Menas, W ik to rja , T ania, 
Rula, Lota.

II. 500 zł. Gonitwa płaska (M ilita ri) : D iana G rona ofic. 
19 pułku Uł. W oł., por. T uński 1, F iladelfja 2, W yrw a 3 ; bez m iej­
sca: In fan tka, Finezja, Guślarz.

III. 600 zł. Gonitwa z płotam i : G entil por. S. Skupińskiego, 
por. K arbow ski 1, Ingw er 2, M rokota  3,

IV. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i (M ilita r i) ; D ziuchna 
Grona ofic. 19 pułku Uł., por. T uńsk i 1, F ran ia  2, D elegat 3; bez 
m iejsca: P a ry s  III , Parys.

V. 800 zł. Gonitwa p łaska : L apis-L azuri m jr. M. T oczka,
mjr. Toczek 1, D orikles 2, A larm  3; bez m iejsca: Bandoline, A rkan.

VI. 900 zł. Gonitwa z przeszkodam i : W esta lka  rtm . M. A n­
tonowicza, rtm . Antonowicz 1, K aszte lan  2.

V II. 700 zł. Gonitwa z p ło tam i: L alette  por. F r. W ójcika, 
por. W ójcik 1, N eo-Filon 2, D iomed II  3.
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Dzień drugi. C zw artek , 14 czerw ca.

I. 400 zł. Gonitwa włościańska : Lufticus E. Schnitzgera, 
plut. Szwarc 1, H erta  2, Rula 3; bez m iejsca: Tania, M enas, W ik ­
toria, Grete.

II. 500 zł. Gonitwa z płotam i (M ilitari) : D iana G rona ofic. 
19 pułku Uł., por. Tuński 1, P ary s I I I  2, In fan tka 3 ; bez miejsca : 
Aza, Wyrwa.

III. 600 zł. Gonitwa z p ło tam i: N ikanor mjr. M. Toczka, 
mjr. Toczek 1, Arkan 2, D elight 3; bez miejsca Rakieta.

IV. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i (M ilitari) : W esta lka  
rtm. Antoniewicza, rtm. A ntoniew icz 1, Neo-Fiłon 2, M rokota  3.

V. 1000 zł. Gonitwa p łaska: D ziadek J. Stokowskiego, rtm. 
3więcicki 1, Lapis Lazuri 2, W ołynianka 3.

VI. 1000 zł. G rudziądzka gonitwa z przeszkodam i: F ran ia  
por. Fr. Wójcika, por. W ójcik 1, D elegat 2.

VII. 800 zł. Gonitwa z płotam i : P ark lo  por. R. B rzezińsk ie­
go, por. Brzeziński 1, E xpert 2, L alette  3 ; bez miejsca Ulan.

Dzień trzeci. N iedziela , 17 czerw ca (ostatni).

I. 500 zł. Gonitwa w łościańska, płaska Pom orskiej Izby  Rol­
niczej: Lufticus E. Schnitzgera, E. Schnitzger 1, H erta  2, O racz 3; 
bez miejsca : Menas, Rula, W ik to rja , Flora.

И. 500 zł. Gonitwa z p ło tam i : A rkan rtm. K. Święcickiego, 
rtm. Święcicki 1, In fan tka  2.

III. 500 zł. Gonitwa płaska (M ilitari) : W ołynianka Grona 
ofic. 19 pułku Uł., por. Czcheidze 1, Dorikles 2, Bandoline 3; bez 
miejsca: Expert, Aza, W yrw a, Finezja, Filadelfja.

IV. 1000 zł. G onitwa z przeszkodam i im. P rezesa T ow arzy­
stwa, generała dywizji S te fana  C astenedollo-K asprzyckiego : W esta l­
ka rtm. M. Antoniewicza, rtm . Antoniew icz 1, N ikanor 2, N eo-Fi- 
km 3; bez miejsca M rokota.

V. 1200 zł. G onitw a płaska im. D yrek tora D epartam entu  
Chowu Koni, Fryderyka Ju rjew icza : Dziadek J. Stokow skiego, rtm. 
Święcicki 1, L aLette 2, In try g a  3; bez miejsca Alarm.

VI. 3000 zł. W ielka P om orska  Gonitwa z przeszkodam i : S i­
gnorina Romanelli ppłk. К. Rómmla, ppłk. Rómmel 1, F ran ia  2, 
Dziuchna 3 ; bez miejsca K asztelan.

VII. 800 zł. G onitw a z p ło tam i: Parklo por. B rzezińskiego, 
por. Brzeziński 1, D elegat 2, U łan 3.

REZULTATY WYŚCIGÓW W E LW OW IE.

D zień  siódm y, N iedziela , 17 czerw ca.

I. 500 zł. Gonitwa p ła sk a : D ragom an por. K. Skow rońskie­
go, chi. Radomski 1, T he F lap p er 2, O czeret 3.

II. 3000 zł. Gonitw a p łaska im. J. hr. Dzíeduszyckiego : H y ­
dra R. ks. Sanguszki, chł. Szyszko 1, H egiera 2, Czajka 3.

III. 500 zł. Gottitwa p ła s k i : D idier S. Kowalskiego, chł. P ie- 
iruszâk 1, The D ureń 2, P am ią tk a  3 ; bez miejsca : B arcarola, 
Ignorant.

IV. 1500 zł. G onitwa p łaska : D ywersya R. i J. br. Potockich, 
chł. Balcer 1, Ibrahim  2, Ihn  M ahom et 3; bez m iejsca: P ielgrzym ­
ka, Ali II.

V. 2000 zł. Ja n a  hr. Tarnow skiego. M em orjal. Gonitwa 
płaska: Kirkes por. J. S trużyńsk iego , por. S trużyńsk i 1, Dalila 2, 
Moorwind 3; bez m iejsca P e x  Bali, Farsa, H appy Jack , T anina, 
Alarm.

VI. 1000 zł. G onitw a z p ło tam i: Parys W . Chądzyńskiego, 
rtm. Starzecki 1, M onte C atini 2.

VII. 500 zł. G onitw a z przeszkodam i : M ufti 22 pułku Uł., 
rtm. Laudyn 1, K aktus 2, Ł akom a 3; bez mie-jsca: Zeus, Leader, 
Parys III.

D zień  ósm y, Ś ro d a , 20 czerw ca.

I. 700 zł. G onitwa p łask a : Septim a ppułk. T . hr. Kom orow ­
skiego, por. W ojtowicz 1, Czekoladka 2, Mon Ami 3; bez m iejsca: 
Pieszczotka, D ragom an.

II. 1200 zł. Gonitwa płaska : Poryck J. i R. hr. Potockich,
chł. P ie truszak  1, Effendi 2, Janczar 3; bez miejsca Ali II.

III. 700 zł. Gonitwa płaska : Danina por. J. Strużyńskiego,
chł. Radom ski 1, Irasa tti 2, Agamemnon 3; bez m iejsca :Iwan II,
Didier, W ieszczka Fal.

IV. 2000 zł. N agroda Białocerkwi. Gonitwa płaska : Flisak 
st. „Janów ”, chł. Juszczuk 1, H alim  2, Hedżas 3.

V. 700 zł. Gonitwa z płotami : Kochany Xiąże rtm. St. Sta- 
rzeckiego, rtm. Starzecki 1, M am uszka 2, Czajka 3 ; bez miejsca 
Mufti.

VI. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Groza por. P. Bierzyń- 
skiego, por. Bierzyński 1, Aida 2, Aurelja 3; bez m iejsca: Gemma, 
Bianka.

D zień dziew iąty . Sobota, 23 czerw ca.

I. 500 zł. Gonitwa p łaska: The Flapper por. Z. W ojtowicza, 
por. W ojtowicz 1, Mewa II I  2, O czeret 3.

II. 800 zł. Gonitwa płaska : Koral R. i J. hr. Potockich, chł. 
Balcer 1, Floks 2, M arusia II 3 ; bez miejsca : Gruzinka, Aga.

III. 500 zł. Gonitwa płaska : Aida płk. A ndersa, j. Mach-
medżanow 1, The Dureń 2.

IV. 600 zł. Gonitwa płaska : Ibn M ahom et R. ks. Sanguszki, 
chi. Szyszko 1, Grenada 2, P ielgrzym ka 3; bez m iejsca: Leila, 
Branka.

V. 500 zł. Gonitwa z płotam i : N orkan M. S. W ojsk, por. Gu-
cewicz 1, Alarm 2, Parys II  3; bez miejsca Igor.

VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Zeus ppor. M. Kry- 
czyńskiego, ppor. Kryczyński 1, Kaktus 2, Mocny 3 ; bez miejsca: 
O rient-Express, P arys II.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  G R A JE W IE .

D zień  p ierw szy , N iedziela, 24 czerw ca.

I. 700 zł. Gonitwa płaska (O tw arcia) : Alma Grona ofic.
9 pułku Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz 1, Bessi 2.

II.. 800 zł. Gonitwa płaska : Erica rtm. Dowgiałło i por.
Juścińskiego, por. Juściński 1, Mignon 2.

III. 700 zł. Gonitwa z płotami : U rok II  G rona ofic. 1 pułku 
Uł., por. M inejko 1, Eros 2.

IV. 700 zł. Steeple Chase (M ilitari) : Bajeczna rtm. Dow­
giałło i por. Juścińskiego, por. Juściński 1, M a Coquine 2, Xalapa 3; 
bez miejsca: Bajka, Urodna.

V. 200 zł. Gonitwa włościańska: Czesław Kleszczewski 1, Jó­
zef Jamiński 2, Wład. Rutkowski 3,

ZAGRANICZNA.

A N G L JA .

— H artw ick e  S tak es w Ascot w ygrała 5 1. kl. kaszt. Foliation 
(T racery—Eglantine II) 61(4 kg- bardzo lekko bijąc Potocki’ego, 
Lucca, H aintonete i K incardine. Foliation zajęła swego czasu, 
jak wiadomo, trzecie miejsce w Derby Solario.

— K ings S tand  S ta k es  wygrał ogier Chichester Cross bijąc 
klacze G rand Vixen i Devachon, w pobitém polu znajdował się 
D och-an—Doris, zwycięzca F ern  H ill-Stakes i og. D ark Lantern, 
zwycięzca Poule d’Essai.

— G ang  W arilly  poniósł w Ascot znowu porażkę. W  Jersey 
S takes (1.500 m.) zajął on za Speysidle i Scintillation tylko trzecie 
miejsce. M énagem ent tego wielce obiecującego stayera nie jest 
bardzo, szczęśliwe, bo dystans 1.600 m. względnie 1.500 m. jest dla 
niego stanowczo za krótki.

—  Źokej C arslake  dosiadał obydwuch zwycięzców głównych 
biegów m eetingu w Ascot a m. Priory P ark  w  Royal H unt Cup 
í Invershín w Gold Cup. W  zeszłorocznym Gold Cup dosiadał on 
również zwycięzcę Foxlaw.



JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. N r. 27380

— F ran k  B utters figuruje znowu na czele listy zwycięzkich 
trenerów  angielskich ; po meetingu w  Ascot wynosi suma nagród 
wygranych przez konie które on trenuje 20.230 funt. szt.

— C urragh, 27 czerwca.
D ERBY IR LA N D ZK IE, 43S0 funt. — 2.400 mtr.

1. Baytow og. siwy (Achtoi — Princess H erodias), s ir C. 
Hyde 59ł kg., ż. F. Fox.

2. W avetop, og. (Spearm int—W avinta), mr. Coyle 56è kg., 
¿. H. Beasley

3. Bracknell Home, og. (S ta r and C artar—Inversnaid), mr. 
Cohen, 56j4 kg., ż. F. W inter.

Bez m iejsca: Cardinals Ring, A thford, O’Ciirry, Appledore, 
Silver W ork, Physician, W ondrous.

W ygrane o szyję—l dl. Czas 2 : 46,2. N otow ania: 4, 6, 8 : 1. 
Baytow wygrał również irlandzkie 2.000 Guineas b ijąc-o  Ijó 

dług tego samego Wavetop. Jes t rzeczą bardzo możliwą, że uda 
mu się we wrześniu jako znakomitemu stayerowi wygrać irlandz­
kie Saint Leger, a tem samem zdobyć irlandzki „triple crow n”.

FRAN CJA.

— S ain t Cloud, 1 lipca 1928.
PR IX  DU PR E S ID E N T  DE LA R E P IB L IQ U E , 300.000 fr. — 

2500 mtr.
1. Mon Talisman 4 1. og. (Craig an E ran—R uthene) p. E. 

M artinez de Hoz 61 kg., ż. Et Semblât.
2. B anstar 5 1. og. (Sunstar—D urban) p. M arcel Boussac, 

62 kg., ż. C. Elliot.
3. Leonidas 3 1. og. gn. (Teddy—Helene de Troie) p. M. B ous­

sac, 54 kg., ż. W. Sibbrit.
4. Ivanoe 3 1. og. p. M. M artinez de Hóz, 54 kg., ż. G. G arner.
5. Rialto, 6, Motrico, Largo, Cacao, Saint Correntin. 
W ygrane o \y 2 dl. — 1 (ó — Vi dl. T rener F. C arter. Tot.

20, 16, 21, 61:10. Czas 2 :40..
Zaraz przy swym tegorocznym debiucie odniósł zeszłoroczny 

derbista wspaniałe zwycięstwo. Pobił on specjalnie z Anglij sp row a­
dzonego B anstara, tudzież dobre trzylatki, które w biegu tym  nie 
odegrały większej roli.

— Z Paryża udały się następujące konie do Berlina celem 
wzięcia udziału w tamtejszym międzynarodowym m eetingu : P ucha­
lik, Pedant, Casitel Sardo, Salvandy, Lazado, Trocadero, P rincess 
Macè, Vers le Soir, Masked Ruler, Cromwel, H oggar II, Jeu  de 
Roi, Irisch Laddie.

— W ie lk a  licy tacja  do roczna roczn iaków  w Deauville, zorga- 
ganizowana przez T attersal Français rozpocznie się w roku b ieżą­
cym w niedzielę dnia 12 sierpnia i trw ać będzie do soboty 25-go 
sierpnia.

Zapisanych zostało około 300 roczniaków a w tej liczbie :
Po A lcantara II—6 roczniaków, D ark  Legend—2, E ugene De' 

Savoie—4, Faucheur—4, F ilibert de Savoie—6, Flechois—14, H arry  
of H erreford—2, Kefalin—6, K ircubbin— 1, Le C apucin-4 , Le P ro ­
dige—6, Piliw inke— 18, Pot Au. Feu—13, Rabelais—9, Verwod— 18 
і Zerdust—2

Stado de B língel p¡ W a ttin n e  wystawiło lia sprzedaż 16 ro ­
czniaków.
л  ^  -Boürdaisiere, hr. des M onštier»—6 roczniaków, dc
Courteitles: g. ja r ie l—27, Kefalin, p. Ambatielos—14, M alleret m rg  
du Vivier 15, du Mesnil, p. Couturiè—9, N onant-Le-Pin, p. C or­
bière—13, Val D ’enfer, p. M auge—13.

G rand Prix  de Paris w ygrały od 1900 roku następujące
konie :

1900 Baron A. de Schickler, 3 1. Sem endria 56Ì kg. W. P ra tt 3:18,6.
1901 M. Caiłlault, 3 1. Cheri 58 kg. D. Rigby 3:19.
1902 E. deSamt Alary, 3 1. Kizil K ourgan 563 kg. W. P ra tt 3:26,6.
1903 Ed. Blanc, 3 1. Quo vadis 58 kg. W . P ra tt 3-15
1904 Ed. Blanc 3 1. Ajax 58 kg. G. S tern  3:19.
1905 M. Ephrusi, 3 1. Finasseur 58 kg. N. T urner 3:24.

1906 E. L oder, 3 1. Spearm int 58 kg. B. D illon 3:18,2.
1907 E. d. Rothschild, 3 1. Sans Souci II 58 kg. M. H en ry  3:19.
1908 W. K. V anderbilt, 3 1. N orthheast 58 kg. J. Childs 3:14,4.
1909 M. de Rothschild, 3 1. V erdun 58 kg. M. B ara t 3:28,4.
1910 N. G. Cherem eteff, 3 1. N uage 58 kg. Ch. Childs 3:31.
1911 M arq. de Ganay, 3 1. As d’A tout 58 kg. F. O’Neill 3:16.
1912 A. Fould, 3 1. Houli 58 kg. F. W otton  3 :19.
1913 E. de Saint Alary, 3 1. B ruleur 58 kg. G. S tern  3:13,4.
1914 M. de Rothschild, 3 1. Sardanapale 58 kg. G. S tern  3:11,6.
1919 A. de Rothschild, 3 1. Galoper L igh t 58 kg. G. H ulm e 3 :20.
1920 E. de Saint Alary, 3 1. Comrade 58 kg. F. Bullock 3:16,4.
1921 J. W atson , 3 1. Lem onora 58 kg. J . Childs 3 :12.
1922 N. E. Ambatielos, 3 1. Kefalin 58 kg. S. Donoghue 3:15.
1923 C. Ranucci, 3 1. F ilibert de Savoie 58 kg. J. Jennings 3:12,4.
1924 L. M antacheff, 3 1. T ransvaal 58 kg. R. F erre  3:11.
1925 J. A. de Rothschild, 3 1. Reine Lumiere 564 kg. C. Smirke 

3:15,4.
1926 J. H ennessy, 3 1. Take m y Tip 58 kg. J. Jennings 3:10,6.
1927 M. P. Moulines, 3 1. F ite ra ri 58 kg. F. H erve 3:22.
1928 Ogden Mills, 3 1. Cri de G uerre 58 kg. A. Esiling 3:13,3.

— N areszc ie  sukces f ra n c u sk i w  A scot. W  piątek 22 czerw­
ca b. r. odniosły barwy francuskie pierwszy tegoroczny swój 
tryum f w Ascot, a mianowicie A leksandra Stakes 1745 f. st. — 
4.500 w ygrał syn B ruleura F i n g í a s  rew anżując się tym zwycięst­
wem częściowo chociaż za swoją porażkę w Gold Cup. Pobił on lek­
ko o 2 długości D akotę i A lacrity  — czw arte miejsce zajął fran­
cuz Bois Josselyn przed Blackness.

— E c h a  G ran d  P rix  de P a r is . Żokiej A. Esling, mons. Og­
den Mills i tren er R. C arver w ygrali w  tym roku pierwsze swoje 
G rand Prix . W ysokość nagrody w ynosiła 775.800 fr. dla zwycięz­
cy, 54.000 fr. dla drugiego i 36.000 fr. dla trzeciego konia. Hodowca 
zwycięzcy mons. B. Rebeille otrzym a! jako premję hodowlaną
60.000 fr. O bró t to talizatora w dniu tym  wynosił 17.349.860 fr., 
z k tórej to kw oty postawiono w sam em  G rand Prix  7.322.980. Bi­
letów w stępu sprzedano w tym  dniu za 1.340.000 fr., a 20.500 aut 
kursowało m iędzy miastem  a torem  wyścigowym w Longchamp.

D ziw n y  zbieg okoliczności. Żokiej A. Ęsling, k tó ry  od­
niósł na synu M artiaľa III Cui de G uerre najw iększy swój dotych­
czasowy sukces, w ygrał dnia 7 w rześnia 1921 r. na innym  synu 
M artiaľa III, a m. na og. Prilep  pierw szy wyścig w swej kar jerze 
żokiejskiej.

— Ise n g rin  3 1. og. (H elion—Indre  et L oire) p. Elie H elio- 
poulos w ygrał dnia 23 czerwca w Longcham p P rix  de U E te  
(20.000 fr.)handicap 1.700 m. w fenom enalnym  w prost czasie 1 m, 
42,26 s., bijąc wszystkie francuskie rekordy ; czas ten  odpow iada 
1 m. 01,36 s. na  1 kim,

— C ri d e  G u erre , H istorja  tego zwycięzcy G rand P rix  jest 
dla hodowców „uczonych” bardzo ciekawym i pouczającym  p ro ­
blemem, bo ogier ten m a za m atkę klacz, k tó rejby  żaden w iększy 
hodowca naw et darow anej nie przyjął. Cruseilles, k tó rą  tak  w sła­
wił Cri de G uerre, była swego czasu własnością tren e ra  P . Pan- 
talľa. i rzy letn ią  biegała cztery  razy, była jednakow oż tak  złym 
koniem wyścigowym, że nie mogła w ygrać naw et najm niejszego 
wyścigu i to  w najbardziej zapadłej prowincji, mimo, iż. pochodziła 
po As d’A tout, zwycięzcy G rand Prix . Sprzedano ją  za 3.000 fr., 
nowonabywca jednakowoż odstąpił ją  w krótce za 2.000 fr. pew ne- 
nemu m ałemu hodowcy, k tóry  ją posyłał regularnie do M artia ľa  I I I  
(zwycięzca P rix  des H aras N ationaux, P rix  Boiard, L a Coupe 
d’O r i B atschari P reis) znajdującego się w  niedalekiem  stadzie Z a­
rządu S tadnin  Państwow ych. D rugim  produktem  Cruseilles był Cri 
de G uerre ; jako żrebie był on jednak  tak  w ątły  i m izerny, że 
uprzedni właściciel m atki jego chętnie zrezygnow ał ze swego praw a 
wcześniejszego kupna. N iejaki Dr. P ouchet nabył Cri de G uerre  za
4.000 fr. i sp rzedał go w Deauville roczniakiem  trenerow i E lijah 
Cunnington za 18.000 fr., w barw ach którego w ygrał ogierek  ten  
dw ulatkiem  w  Saint Cloud w yścig с nagrodzie 12.500 fr., a  trz y ­
latkiem  na  wiosnę P rix  des H aras  N ationaux.
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Przed 71 Prix Biennal nabyła go stajnia Lorda D erby  _
Ogden Mills jako leadera dla swego cracka K an tara  i zdarzył 
jej się, jak się następnie Okazało, ów bardzo szczęśliwy w ypadek 
że Kantar przed Grand P rix  nie był w kondycji i zdecydowani) się 
osiodłać zamiast niego Cri de G uerre, k tóry  początkowo nie miał 
w tym biegu wogóle wziąć udziału. A zatem  znowu typow y p rzy ­
kład sławetnej „glorious uncerta in ty” turfu  !

N IE M C Y .

— H oppegarten, 1 lipca.
LEHNDORFF-RENNEN, 13.0000 mk. — 2.200 mtr.

1. Serapis 4 1. og. (L aland—Sennerin), p. M. J. O ppenheim er, 
62 kg., ż. R. Brethes.

2. Skalde 3 1. og. Gł. S tadniny  Altefeld, 52 kg., ż. G. Janek.
3. Aurelius, 4 Postenkete.
Wygrane o 1 dł. — szyja — Jd dł. Czas 2 : 22. Tot. 21, 15, 17. 

S i e r s t o r p f f - R e n n e n  13.000 mk. — 1.000, dla dwulatków.
1. Metrodorus, og. (Fels— M etope), A. i C. v. W einberg , 55 kg., 

Ż. 0. Schmidt.
2. Atalante, kl. p. M. J. O ppenhiem er 53з kg., ż. R. B rethes.
3. Polydar, 4. T antris, 5. Schw arzdorn, 6 Radames.
Wygrane o szyję — 4 dł. — 2 dł. Czas 1 : 01, Tot. : 30, 20, 29.

C Z E C H O S Ł O W A C JA

— Karlsbad, 1 lipca.
K a r l s b a d e r  K u r p  r e i s ,  13.000 к. с. — 2.000 mtr.

1. Impossible kl. 5 1. (po In fo rtuné) stajni St.G eorg, 62)0 kg.
2. Kadet 4 1, stajni A ndrée 62è kg.
3. Otakar II 3 1., 50 kg.
Bez miejsca : Sam un і Ados.
Wygrane o łeb — 2)4 dł., Tot. : 28, 31, 60 : 20.
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—  J a k  swego czasu donosiliśm y, odbędzie się dnia 14 lipca 
b. r. w K arlsbadzie licytacja roczniaków znanej stadniny Napajedí. 
Sprzedanych będzie 25 roczniaków, z których 13 pochodzi po Os- 
sian ie  (Fels), 4 po Simsonie, 3 po Percy, 3 po Dagor, 1 po Celsius 
i 1 po Jaw ornik. Prócz tego sprzedane będą i konie starsze p ry ­
w atnych właścicieli po Delaunay, Ossian, The Story, Chilperic, Cel­
sius, Dalmand і Slieve Gallion.

W Ę G R Y .

— L icy tac ja  roczn iaków  państwowej stadniny K isber odbędzie 
się dnia 14 sierpnia b. r. w A lag koło Budapesztu.

— W ęg ie rsk i Jockey  C lub postanowił podnieść wysokość na­
grody w  D erby 1930 roku na 60.000 pengö. N agroda w Oaksie wy­
nosić będzie 30.000, w Sankt Leger 40.0000 pengö.

—  B udapeszt, 1 lipca.

L o m n i t z e r  H a n d i c a p ,  6.700 pengö — 1000 mtr., dla dwu­
latków.

1. Buzogány og. (N ubier—Quatsch), p. M. Schiffer, 53 kg., 
. ż. Gulyas.

2. Büszke kl. (M axim—Buvette), p. J. Petanow its, 48)4 kg., 
ż. L. Szabo.

3. Solo og. (Soldait—E lsa), p. B. Liptay, 52i kg., z. G. Esch. 
Bez miejsca : Szegeny legeny, Lavarone, Annabal, Granada

Í Ejnye.

W ygrane о 1)4 dl. — 14 dł. T ot.: 62, 19, 14, 22. Czas 1 :006.

JE Ź D Z IE C  I H O D O W CA .

R E Z U L T A T Y .

Dzień trzydziesty  czw arty , w torek, 26 czerw ca.

236. Nagroda 1100 zł., H ep . dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(198) Gran, og. gn. K. Plisow skiego, po M organatic  i Szegeli, 
hod. St. Państwowego, 1. 3, 55 kg. ż. Fom ienko 1

(321) Ulan II, 62 kg. — 2, (198) Mecenas, 49è kg. — 3; bez 
miejsca: (218) Arlekin. W ycofany  W aleczny.

W ygrane w 2 m. 19 s. (7—33—34—33—32), po k ró tk ie j walce— 
pewnie, o dług.

Tot.: poj. 16 zł., fr. 12 і 16.

237. N ag ro d a  1000 z ł. dla 4 1. i St. og, i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(217) Hugo, og. kasz t. B. Szwejcera, po Vadi H aifa  i Huge- 
nottin, hod. M. Róga, płn., 57 kg. j. Jagodziński 1

(189) Cecora II, 56 kg. — 2, (214) Bibiella, 56 kg. — 3; bez 
miejsca: (230) H ajteczka, (225) Capricious. W ycofane: Juljusz
i Fez.

W ygrane w 1 m. 23 s. (19—32—32) o 2 dług., pewnie.
Tot. : poj. 41 zł., fr. 16 і 13.

238. N ag ro d a  1300 zł., dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  około 
2100 m tr.

(213) Grymas, og. kaszt. S. Rago, po K ing’s Id le r i Fantazja, 
hod. St. Państwowego, 1. З, 58 kg. ż. Amossé 1

(212) Bramin, 58 kg. —  2, (209) Leśkowa, 53 kg. — 3. W y ­
cofane : Gran, H erm osa i W iking.

W ygrane w 2 m. 19 s. (7—33—34—33—32) o 4 dł. łatwo.
Tot. : poj. 39 zł.

239. N agroda  3000 zł. P lo ty . Hep. dla 3 1. i st. koni. D ystans 
około 3000 m tr.

(191) Jemioła II, kl. gn. Grona ofic. I pułku UL Krechow., po 
Lotos i L ’Ensorcelée, hod. !.. Orpiszewskiego, 1. 5, 65 kg.

chi. Lipiński 1
(222) Polish Cob, 68 kg.LriÇ; 2, (190) Ilkor, 62 kg. — 3; bez 

m iejsca: (179) Kinmal, (206) Aral, (206) Czeczuga, (222) Bina II.
W ygrane IV 3 m. 35 s. ( i ’8”—40—38—35—34) o I  dl. w walce.

T o t.: poj. 56 zł., fr. 22, 25 і 58,

240. N agroda  3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
2100 m tr.

(223) Episod, og. kaszt. M argr. i A. hr. Wielopolskich, po 
H arlekin i Combres, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 55 kg.

j, Jagodziński 1
(185) Huk, 55 kg. — 2, (188) Dollar, 63 kg. — 3; bez miejsca:

(202) IbaneZj (188) Irun. W ycofane: B o rü ta /T en  i Galante.
W ygrane w 2 m. 173 s. (7j-—32—323—33—323) o dł. wysyłany.

Tot. : poj. 49 zł., fr. 24 і 22.

241. N agroda  1000 zł. dla З 1. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(217) Mah Yongg, og. kaszt. B. Hessena, pp San Gennaro 
lub H arsona i Mennin Gate, hod. R. Czaykowskiego, 1. З, 56 kg.

ż. Chatisow 1
(196) Zygfryd, 58 kg. — 2, (196) Andiamo, 55 kg. — 3; bez 

m iejsca: (221) Borsuk, (210) Rista. W ycofane: Foresta, Erna, H er­
mosa, Mecenas i Plajta.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7—32—31—35) o 5 dl. łatwo.
T o t.: poj. 32 zi., fr. 19 í 33,
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242. N ag ro d a  900 z i  dla 3 1. og. i kl. D ystans okolo  2100 m tr.
(21S)Kiss me Quick, og. gn. B. Hessena, po H arsona і K itty, 

hod. R. Czaykowskiego, 1. 3, 58 kg. ż. Chatisow  1
(197) H assan, 55 kg. — 2, (217) Chimera, 53 kg. — 3; bez 

miejsca: (227) Tędy Siędy, (217) Ferezja. W ycoiane: Remus, Fleur 
de Lys i W aleczny.

W ygrane w 2 m. 21 s. (7—34è—33J—33—33) o dl. w  walce.
Tot. : poj. 27 zł., fr. 13 і 12.

D zień trzydziesty piąty, piątek, 29 czerwca.

243. N ag ro d a  1600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około  
2100 m tr.

(234) Eldorado, og. kaszt. S. Maryewskiego, po M organatic 
i Rodija, hod. St. Państwowego, 1. 5, 62 kg. j. Jednaszew ski 1

(224) Zulus, 54 kg. — 2, (234) Ataman, 62 kg. — 3; bez m iej­
sca (173) W ichura II. W ycofane: Edynburg, Konmtur i E speranto.

W ygrane w 2 m. 171 s. (71—33—33|—30—331 o 1 dl. w y­
syłany.

Tot. : poj. 39 z!., fr. 20 і 22.

244. N agroda  1300 zł. dla 4 1. i St. og. i kl. D y stan s  oko ło
1600 m tr.

(208) Goliath, og. gn. ]. hr. Alvensleben-Schönborn, po Ban- 
kar öcscse i Gondole, hod. wł., 1. 5, 58 kg. ż. P a s te rn ak  1

(226) K om tur, 58 kg. — 2. W ycofane: Florestan, Hugo, Ai­
no II, Guardi, W ichura II, F rasquita  II i Allier.

W ygrane w 1 m. 42 s. (7—-30—30—-35) о 12 dt. b. łatwo.
Tot. : poj. 15 zł.

245. N ag ro d a  900 zł. dla 4 1. i st. og i kl. D y s ta n s  około
1600 m tr.

(225) E ntenta, kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów ”, po K ing’s 
Idler i Enigma, hod. w ł, 1. 4, 56 kg. ż. M agdalm ski і

(182) W alkirja, 56 kg. — 2, (211) Lipka, 53 kg. — 3. W ycofa­
ne: Magda, A rystokratka, Flos, Miss Jane, Buława i Jaaz-band .

W ygrane w 1 m. 43 s. (71—304—31—34) о 2 di. po walce, 
pewnie.

Tot. : poj. 19 zł, fr. 13 і 16.

246 N ag ro d a  1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około
1600 m tr.

(183) May Rose, kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów ’, po W iły 
A ttorney i Elaunay, hod. M. Jędrzejowicza, 1. 3, 54 kg.

ż. M agdaliński 1
(205) Epilog, 59 kg. — 2, (212) Hermosa, 54 kg. — 3 ; hez 

m iejsca: (242) K iss me Quick, (237) Hugo. W ycofane: Guardi Ave 
Zygfryd, W iking i Aino II.

W ygrane w 1 m. 42i s. (7 -32-32  -3U) o 2 dl. pewnie.
lo t. : poj. 48 z ł, fr. 22 i 20.

247. N ag ro d a  3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około
1300 m tr.

(2!9) Colonel, og. gn. W . L inharta, po Fils du V ent і Су tis 
J b j 'A '- n s i c b e n ^ c h ö n b o r n ,  1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

(233) D ziryt, 58 kg. -  2, (224) Armagnac, 58 kg. -  3. W yco- 
- Ь ; о Г Га IT’ Goliath’ Résonnance, Extaza, Zulus, M ay Rose

W ygrane w 1 m. 21 s. ( Щ - 3 0 - 3 2 Н  0 lè dl. pewnie.
Tot. : poj. 26 zł.

248 N ag ro d a  5000 zł. S p rzed ażn a  dla 3 1. i st. og. i kl D y ­
stans około 2100 m tr.

meless(2hľd AalÎ ’ r  ' ľ ’ M - B utkiew icza' P« Fils du V ent i B la-
¿ 6 1  A rleE  C^ r l0rySklegO- Płn" 54 kš ' І’ Jagodziński 1 

• • ¿ m  o  n g - ~  2’ (235) Jreneusz, 49 kg. -  3 ; bez 
miejsca (220) Belladona, (220) B agnet, (220) Flos, (220) Goniec 
Wycofane : Galopada i Mecenas. >  ̂ '  ишес.

W ygrane w  2 m. 17 s. (7—32— 31 з л-P , . , 0 , r • ^  u l—34—33) o 3 dł. pewnie.Tot. : poj. 22 zł fr. 14 15 i 49

249. N ag ro d a  1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D y stan s  około  2100 m tr.
(227) E rna, kl. sk. gn. H. Cichowskiego i A. i J. Bronikow­

skich, po C arabas i La R enterja, hod. A. i J. B ronikowskich, 1. 3, 
53 kg. chł. K lam ar IH  1

(228) E stram adura, 55 kg. — 2, (228) G asparone, 58 kg. — 3; 
bez m iejsca : (228) Galopada, (235) Czaruś, (228) Rapsod. W ycofa­
ne : Carina i Kiss me Quick.

W ygrane w 2 m. 19 s. (61—321—31—331—35i) o 1 dł. pewnie.
Tot. : poj. 120 z ł, fr. 42 i 18.

D zień trzydziesty szósty , sobota, 30 czerwca.

250. N ag ro d a  900 zł. .P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  około 
2100 m tr.

(192) Estella, kl. kaszt. I. Rosińskiego, po M antón i Mira, 
hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 3„ 63 kg. j. U stinow  I 1

(¡92) Gizi Langden, 63 kg. — 2. W ycoiane : Buława, Capri­
cious i Ilkor.

W ygrane  2 m. 34 s. (8—36—37—37—36) o szyję, łatwo.
T o t.: 11 zł.

251. N ag ro d a  1300 zł. H a n d ica p  dla 3 1. i st. og. i kl D ystans 
około 1600 m tr.

(219) Aino II, og. gn. A. B udnego, po Aino i Fetisoara, hod. 
w ł, 56 kg. ż. Chatisow 1

(226) F lorestan, 53^kg . — 2, (207) Allier, 55^kg. — 3; bez 
miejsca (226) Baroness. W ycofany A taman.

W y grane  w 1 m. 42 s. (7—30—32—33) o 2 dł. wysyłany.
Tot. : poj. 29 z ł, fr. 16 i 19.

252. N ag ro d a  900 zł. dla 3 1. og. kl. D ystans około
1300 m tr.

(235) Głębina, kl. kaszt. A. hr. M orstina, po Morganatic i Ru­
sałka, hod. S tada Państwow ego, 1. 3, S I1/)  kg. j. Jagodziński 1

(178) O statn ia Siekierzyńska, 49 kg. — 2, (187) Trilby,
54У2 kg. — 3; bez m iejsca: (215) B zura, (154) Delire, (227) Carina,
(215) F leur de Lys, (215) F ougere Royale, (227) Lisowczyk,
(224) Chimera. W ycofany Asnan.

W ygrane w 1 m. 23 s. (19—ЗО—34—) о pž dł. w walce.
Tot. : poj. 107 z ł, fr. ЗО, 61 і 32.

253. N a g r o d a  1100 z ł .  H a n d ic a p  dla 3 1. i st. og. kl. D y s ta n s  
około 1600 m tr.

(230) Guardi, og. kaszt. B. H essena, po P restige i La Gangue, 
zagr. f r ,  pł„ 60 kg. ż_ C hatisow  1

(230) Bebuś, 55 kg.. — 2, (237) Bibiella, 52(4 kg. — 3; bez 
miejsca (248) Belladona. W ycofane: Fordham , A lfa I I I , Ave
i Epilog.

W ygrane w 1 m. 42 s. (7—31—31—32(4) o dł. w ysyłany.
Tot. : poj. 16 z ł, fr. 13 i 18.

254. N a g ro d a  1600 zł. H an d icap  dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  oko- 
około 1600 m tr.

(238) Grym as, og. kaszt. S. Rago, po King’s Id le r i F an tazja , 
hod. S tada Państwow ego, 1. 3, 59 kg. ż. C hatisow  1

(231) Lanca, 50(4 kg. — 2, (163) Fabiola, 54 kg  — 3 - bez

¿ ¿ SCn-: , (220) EkStaZa ’ (213) HeUre B ,eue’ J198) Balsam ina,(209) B iskra. W ycofany Zulus.
W ygrane w 1 m. 42 s. ( 7 - 3 2 - 3 1 - 3 2 )  o 3 d ł, pewnie
Tot. : poj. 53 z ł, fr. 20,19 i 19.
255. N a g ro d a  1000 zł. H a n d ica p  dla 4 1. i st. og. i kl. D y ­

stan s oko ło  2100 m tr.

(192) N acarat, kl. kaszt. K. Rómmla, po P rince E ugène
1 scarle t, zagr. f r ,  1. 4 52 ke- c і , • ,, ’ ® ■’ ’ Kg- z. Szyszkow ski 1

(221) Fordham , 58(4 kg. -  2, (237) H ajteczka  II, 51 kg. _  3 - 
bez miejsca (218) G ranat II. W ycofane : A lfa III , Jem ioła I I I  M is¡ 
Jane, E n ten ta  i Juljusz.

W ygrane w 2 m. 19 s. ( 7 è - 3 3 i - 3 2 4- 3 2 è - 3 3 )  o łeb w  walce
T ot. : poj. 42 z ł, fr. 19 i 16,
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256. N agroda 1100 zł. H an d icap  dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  
około 2100 m tr.

(241) Mah Yongg, og. kaszt. B. Hessena, po San G ennaro lub 
Harsona 1 Mennin Gate, hod. R. Czaykowskiego, 1. З, 58 kg.

ż. Chatisow  1
(231) Czataldża, 55 kg. — 2, (228) W iking, 59i kg. — 3 ; bez 

miejsca (242) Hassan. W ycofane : Gasparone, Galopada, Carina
i Ramkor.

Tot. : poj. 26 zí., fr. 16 і 23.

Dzień trzydziesty siódm y, niedziela, 1 lipca.

257. N agroda 1600 zł. H an d icap  dla 4 1. i st. og i kl. D y stan s  
około 2100 mtr.

(234) Wulkan, og. kaszt. st. „Topór”, po B althazar i Zeyneb, 
hod. Fr. Jurjewicza i A. hr. W ielopolskiego, 1. 4, 59i kg.

ż. Chatisow 1
(216) Edynburg, 59i kg. — 2, (219) M orgat B. W., 56 kg. —- 3 ; 

bez miejsca: (236) Ułan II, (226) Pan  Leon. W ycofane: Bosfor
i Ave.

Wygrane w 2 m. 17 s. 0 1 — 321—32—32—3) o k ró tką  szyję.
Tot. : poj. 24 zł., fr. 16 і 24.

258. N agroda 900 zł. H a n d ica p  dla 4 1. i st. og. i kl. D y stan s  
około 2100 m tr.

(203) Jaazband, og. kaszt. G rona ofic. 1-go pułku Uł. K recho- 
wieckich, po B althazar i G ryzelda, hod. M. Szeliskiego, 1. 4, 56 kg.

ż. Kornienko 1
(192) Buława, 561 kg. — 2, (235) Miss Jane, 54 kg. — 3; bez 

miejsca: (235) M itra, (217) A rgus, (194) Radlok, (203) A rysto- 
kratka. Wycofany G ranat II.

Wygrane w 2 m. 18J s. (7—33—311—32J31J) o leb w walce. '
Tot.: poj. 68 zł., fr. 17, 13 і 13.

259. N agroda 1300 zł. H a n d ica p  dla 3 1. og. i kl. D y stan s 
około 1600 m tr.

(231) Tout en H aut, og. c. kaszt. K. Rómmla, po Canobie 
i Tille Vaille, zagr. fr. 1. З, 571 kg. ż. Szyszkow ski I

(241) Andiamo, 54 kg. — 2, (—) Zagadka 54 kg. — 3 ; bez 
miejsca: (246) M ay Rose, (231) Ramkor, (209) B attaliana,
(238) Leśkowa. W ycofane : W iking, Zygfryd, Ammon, Borsuk
i Heure Bleue.

Wygrane w 1 m. 42 s. (7—31—31—33) o szyję pewnie.
Tot.: poj. 33 zł., fr. 16, 24 і 23.

260. N agroda H an d ica p  C h am b ery  12.000 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dystans około 2200 m tr.

(204) Extaza, kl. k a ra  M argr. i A. hr. W ielopolskich, po H a r­
lekin i Corine, hod. J. hr. C zarneckiego, 1. З, 55 kg.

j. Jagodziński II 1
(232) Ghazi, 55ì kg. — 2, (204) Galante, 55ł kg. — 3 ; bez 

miejsca: (213) R esonnance, (236) Gran, (116) Fergana, (172) Ba-

karat, (213) Birma, (228) Parnas, 202) Dziwo II, (232) Samson, 
(240) Ibanez, (229) Erudyt, (229) Esperanto, (233) Estella II,
(232) Zbir. W ycofany Grymas.

W ygrane w 2 m. 23 s. (12—32—32—32—35) o łeb w walce, 
IH-ci o łeb.

Tot. : poj. 32 zł., fr. 50, 23 і 59.

261. N ag ro d a  6.000 zł. P ło ty . H andicap  dla 3 1. i st. koni. 
D ystans około  2400 m tr.

(179) Too Good, og. gn. T. Falewicza, po Blue Danube i K a­
rabela, hod. L. J. bar. K ronenberga, pln., 82 kg. p. Falewicz 1

239) Aral, 81 kg.—2, (239) Polish Cob, 74 kg—3; bez miejsca: 
(—) Kirkes, (23) Nabab, (39) M agnat, (225) Juljusz, (179) Urwi- 
poleć, (222) Amor, (239) Czeczuga. W ycofane: A rgus і Kinmal.

W ygrane w 2 m. 48 s. (28—37—34— 36—33) o l i  dl. pewnie.
Tot. : poj. 54 zł., fr. 21, 21 і 18.

262. N agroda  K o rd jan a  12.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y ­
stan s około 2200 m tr.

(145) Forward, og. c. gn. E. Grzybowskiego, po Fils du Vent 
i Gaff, hod. M. Sawickiego, 1. 5, 64 kg. ż. Czernuszenko 1

(232) Granat, 64 kg. — 2, (216) Boruta, 57i kg. — 3; bez 
miejsca: (219) Alembik, (188) Ten, (232) Pan  Prezes, (226) Niobe,
(234) F rasquita  II, (240) Irun, (207) Figaro, (208) Reine Seule,
(226) Bosfor, (219) Eskorta II, (247) Dziryt, (218) Dimple, (243) E l­
dorado, (240) Dollar, (223) Oleś. W ycofany Ułan II.

W ygrane w 2 m. 22 s. (13—324—32—314—33) o 3 dl. pewnie.
Tot. : pop 26 zł., fr. 29, 25 i 27.

263. N agroda  1000 zł. H and icap  dla 3 1. og. i kl. D ystans
około 1600 m tr.

(228) A starte, kl. kaszt. M argr. i A. hr. W ielopolskich, po 
Mantón i Nuit de Mai, hod. W. hr. Zamoyskiego, 1. 3, 49 kg.

chk Michalczyk 1
(249) Gasparone, 57 kg. — 2, (249) Czaru ś, 554 kg. — 3; bez 

miejsca: (241) Borsuk, (241) Zygfryd, (236) Mecenas, (210) Plajta,
(205) Foresta, (242) Tędy Siędy, (217) Elektor. W ycofane: Carina 
i Delire.

W ygrane w 1 m. 43 s. (7—32—32—32) o 5 dł. łatwo.
Tot. : poj. 58 zł., fr. 24, 20 i 67.

264. N agroda  1100 zł. H andicap  dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans 
około 2100 m tr.

(218) Łaskawa Pani, kl. gn. M. Róga, po Illum inator i Ar- 
m antine, hod. wł., 1. 4, 54* kg. }■ Jednaszewski 1

(248) Fakir, 61 kg. — 2, (246) Epilog, 59* kg. — 3; bez miej­
sca : (223) Ave, (220) Faszoda, (221) Dzisna, (245) E ntęnta. W yco­
fany U łan II.

W ygrane w 2 m. 17 s. (7—32—32—33—33) o 1 dł. \v walce.
Tot. : poj. 42 zł., fr. 15, 14 i 14.
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n  I  a  a i  n  F "  I f  I  P łA Q 7 P 7 F  s p r z e d a j e  n a j t a n ie j  w y t w ó r n iaP L A N D E K I  w«Kl Д. MALANOWSKI
WARSZAWA NOWy-ŚWIAT 53. TEL. 153-49.

ТоШ. „Serologia“
S Z C Z E P I O N K I  I S U R O W I C E

Sp. z Ogr. Odp.
Za szczepionki  i s u r o w i c e  f i rma n a g r o dz o n a  z o s t a ł a  s r e b r ny m meda l em:

Na Wys tawie  IV K o ng re su  Międzyna rodo we go  Medycyny  i F a r m a c j i  Wojskowej  
w Warszawie  w roku 1927. Na  Wystawie XII Z j a z d u  p rzy ro dn i ków  i l e ka rzy  w W a r ­

szawie w roku  1925.

Fi l ia T o w .  SERUM UNION. W a r s z a w a ,  N o w y - Ś  л/ ia t  7 ,  t e l .  1 8 7 - 9 6 .
A d r e s  t e l e g r a f i cz n y :  S E R O L O G I A ,  W a r s z a w a .  K o n t o  Р.  К. O  10802

Sczepionki i su row ice  Instytutów Serum Union p rzec iw k o  w szy s tk im  infekcyjnym  ch o ­
robom zwierząt.

Antivirus-Besredka S tap hilococcu s ,  S trep tococcu s  i m iesz a n y .
Surowica i s z cz ep io n k a  przeciwko zo łzo m  u koni.
Surowica i s z cz ep io n k a  p rzeciw ko zakaźnem u ronieniu u klaczy.
P yosep tan  przeciwko kulaw ce u źreb iąt ,  turow ica  p r z e c iw tę ż c o w a .

Ponadto preparat „Ratimors“ jed y n y  pew ny środek tęp iący  szczu ry  Nr. R e g  M. S  W 23.
T ^w  .SLROLOGJA'  prowadzi  swe  o pe r ac j e  pod kierunkiem i przy udzia le  t u t e j szyc h  l ek a r z y  we t e r yn ar y j ny c h .

r- ^ -------------' o   ' ^ -----------------------------------------»

+©

W siadzie braci MENCEL w Niskołyzach poczta, stacja i te legra! Komarówka  
koło B u czacza  są do sprzedania:

R o c z n i a k i :  „K am ionka ' 1 kl. c . -g n iada  Harsona— Kitty ( s ios t r a :  Kimi,  Kiss m e  Quick)  z g ł o s z o n a  
d o  obu Produce .  C e n a  4 . 5 0 0  z ł .

M < £ uc h“  og kasztan.  ( Ta rcz yn  — Zuzia ' / 2  krwi ) .  C e n a  1 . 0 0 0  z ł  
a c z e  a r a b s k i e :  „ A z j a “  kl. kasz tanowata  ur.  1919 r. E q u a t o r — Z ło ta  K.S.A.  str .  36 Dz ia ł  I. C e n a  З . О О О  z ł .

„ K a d i s z a  l i t “  kl. s iwa  ur.  1913 P ie lg rz y m —  Kadi sza  m ł o d a  K. S.  A. st r .  96 Dz ia ł  II 
C e n a  1 . 8 0 0  z ł .

________________  O b ie  o d c h o w a n e  og. Kohei l— I b n — Mazepa .

CENA OGŁOSZEŃ: Cała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  t/a s tr o n y  1ЭО z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  '/e s t r o n y  3 5  z ł .

R ed ak to r i W ydawca M. R A I t W . W
Druk. K. Kowalewski, W arszaw a, P iękna 15.
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Rok VII W a rs z a w a ,  12 lipca 1928  r. Nr. 28

TREŚĆ Nr. 28: W ystaw a koni w Lublinie 1928 r., J. G. — Po Nicei i Brukselli, Leon Kon. — Z dziejów wyścigów warszawskich, 
(lata 1842—1845), W itold P ruski. — Poświęcenie i uroczyste o tw arc ie  toru wyścigowego w Bydgoszczy, Janusz W łodzimirski. — O mo­
toryzacji rolnictwa w N iem czech i jej skutkach, K. K ajetanowicz. — Kronika krajowa, zagraniczna.

•s«
- - '

mгт

MARY LEG EN D  kl. gn. ur. w 1925 r. w st. br. Baynes po Dark Legend — Congressiste zwyciężczyni Prix de Diane 1928 r.
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W ystawa koni w Lublinie 1928 r.

Zw iązek hodow ców  lu behk iego  konia szlachetnego  
u rządził w zorem  lat ubiegłych w ojew ódzką w y staw ę  ko-; 
ni, św iń i owiec.

W ystaw a obesłana była licznie, doprow adzono około 
250 koni, w yłącznie ras szlachetnych, należących do w ięk ­
szej w łasności ziem skiej.

D om inow ała pół k rew  angielska i ty lko  s ta jn ia  p i 
W ołk-Ł aniew skiegd  rep rezen tow ała  k ierunek  o r je n ta ln y j 
Połow ę doprow adzonych koni stanow iły  rem onty .

W y staw a pozostaw iła po sobie w rażenie b ard zo  d o j  
datnie. M a te rja ł doprow adzony świadczy, że hodow la lu ­
belska po zniszczeniu W ojennem zaczyna odbudow yw ać 
się coraz prędzej i to  nie ty lko  ilościowo, ale i jakościow o, 
G eneracje im młodsze tem  by ły  lepsze, a d w u la tk i budzi­
ły najw iększe nadzieje. Św iadczy to  w ym ow nie o sta łym  
podnoszeniu się poziom u i daje pocieszające h o ro sk o p y  
na przyszłość.

\ \ T porów naniu  do, la t 1922-go i 1925-go w idać w y ra ­
źne polepszenie. Konie są znacznie lepiej od żyw io n e , znać  
s ta ran n ą  selekcję, a pozatem  przebijać zaczyna pom ału 
za tracony  w  czasie w ojny  typ  sw oisty, s tan o w iący  spęjr 
cjalność lubelszczyzny. J e s t  nim  koń p rzedew szystk iem  
suchy i szlachetny, lecz o kalibrze nieco w iększym  niż 
z innych połaci kraju.

D oskonałe na tu ra lne  w arunk i hodow lane, zaw dzię­
czając bogate j glebie o dużej zaw artości soli w apiennych, 
dają g rubą  kość o doskonałej jakości, a jednocześn ie  nad­
zw yczajną suchość całej konsty tucji.

L ubelskie m a to  do siebie, że kość w  tych  okolicach 
prędzej fo rm uje się niż w innych. Proces k ostn ien ia  szkier 
letu i nasycenia go solami w apiennem i n astępu je  tu  w cze­
śniej i d la tego  trzeba  ź reb ię ta  w  pierw szym  ro k u  żywić 
bardzo in tensyw nie. Po roku  szk ielet je s t już na ty le  sko­
stniały, że pędzić w zrost, lub nadać kaliber żyw ieniem  
je s t już tru d n o  i niepopłatnie. N ależy zaw sze o te m  pa­
m iętać.

C harak te rystyczne  cechy konia lubelskiego, a m iano­
wicie suchość i doskonała jakość  tkanek  kostnych  i m ięśni 
daw ały  się już  zauw ażyć w koniach doprow adzonych  na 
w ystaw ę. Poszczególne egzem plarze były całkiem  dobre, 
naw et na m iarę  przedw ojenną.

Są n a tu ra ln ie  i pew ne błędy budow y, k tó re  w y s tę p u ­
ją  n aw et m asow o : do tak ich  należy p rzedew szystk iem  
n iepraw idłow e ustaw ienie nóg  tylnich. C h arak te ry s ty cz - 
nem  tez je s t wadliwe połączenie nadpęcia ze s taw em  sko­
kow ym , o raz  p redyspozycja  do w ad tego  staw u. Z innych 
w ad w iduje się dość często  podcięcie pod staw em  n ap iąst- 
kowym , czy li t. zw. po d k ro je  pod kolanam i przedniem i 
i zw iązane z nimi zesznurow anie, oraz zbyt b lizkie p rzy le ­
ganie ścięgien do kości nadpęcia. W ada ta  je s t n ierzadka
u om pełnej krw i i od nich w łaściw ie pochodzi u konia 
lubelskiego.

N aogoł p rzyznać trzeb a , że konie miejscówce m aja 
przew ażnie dobre korpusy , lecz znacznie go rsze  spody.

W iadom o jednak  ja k  trudno  je s t  w  hodow li o dobry  spód, 
nie m ożna więc tego  zb y t o s tro  k ry ty k o w ać , m ając na 
uw adze k ró tk i czas pow ojennej p racy  hodow ców  lubel­
skich. K ościec w po rów nan iu  do czasów  w ojennych po­
p raw ił się znacznie. R em on tów  o dobrych  w ym iarach  i ka­
librze było  dużo.

P o d  w zględem  w y ró w n an ia  pogłow ie pozostaw ia je­
szcze nieco  do życzen ia . K o n ie  mają je d n o lity  charak ter 
pod w zględem  k o n sty tu cy jn y m , jako  pochodnej paszy, 
a w ięc g leby i klim atu , n a to m ias t jeśli chodzi o kształty, 
budow ę i stopień  uszlachetn ien ia, to  sk a la  znacznie się 
rozszerza.

Część koni je s t pod w y raźn y m  wrp ływ em  krw i an­
g ielsk iej, naw et pop ro stu  zbliżone do teg o  typu , znaczna 
jed n ak  w iększość je s t  dość różnorodna.

W yrów nan ie  typu  w szak że  nie m oże n as tąp ić  w  parę 
la t ; s t r a ty  w ojenne pow oli i stopniow o da się odbudować, 
a m a te r ja łu  praw dziw ie zarodow ego je s t jeszcze  tak 
m ało  !

N ajlepszy  m a te r ja ł w k laczach  m a bez w ątp ien ia  hr. 
Łoś z P io trow ic . M atk i są praw id łow e, szlachetne i posia­
da ją  ty p  jednolity . Są to  p rzew ażn ie  w nuczki K arabacha 
i R iabczika, k tó ry  w  stadz ie  tem  położył wielkie zasługi. 
Dzieci i w nuki dziedziczą z ło tą  m aść, ta k  charak terystycz­
ną d la k arabachów  i p o siada ją  w szy stk ie  cechy rodzinne. 
Z w łaszcza  piękne są k lacze  F a tm a  i A lina, obie wnuczki 
R iabczika, a córki pełnej k rw i Ad M em oriam . Są to  do­
skonałe m atk i o w span ia łych  kłodach, bardzo szlachetne 
i m ające w y b itn ie  żeńsk i typ.

Z b iera ją  też zasłużone la u ry  i nie jeden  m edal p rzy ­
niosły sw em u hodowcy.

T rzy le tn ie  klaczki M ałgosia , R usa łk a  i B londyna 
w szystk ie  po pełnej krw i E m perador, synie F e łsa  są ró w ­
nież dobre.

O gółem  na jedenaście w ystaw io n y ch  koni o trz y m a ły  
P io tro w ice  cz te ry  m edale i 7 n ag ró d  p ien iężnych  n a  o g ó l­
ną sum ę 1225 zło tych, za jm u jąc  p ierw sze m iejsce na  liście 
nagrodzonych .

D ru g ie  m iejsce za ję ła  s ta jn ia  A lek san d ra  h r. S zep­
ty ck ieg o  z Łabuń. S tado  to  p rzez  o sta tn ie  k ilk a  la t z rob i­
ło b a rd zo  w ielkie postępy  i obecnie m oże być zaliczane  do 
n ajlepszych  w  lubelskiem . Ł abun ie  w y s ta w iły  k ilka  b a r­
dzo w arto śc io w y ch  sz tu k  zarodow ych , o raz  spo ro  rem o n ­
tów . N ajlepszym  był trz y le tn i o g ie r F ilis te r  po janow sk im  
pełnej k rw i F inn länderze  i b ard zo  p ięknej k laczy  anglo- 
a rab sk ie j B ajaderze. O gier te n  nag ro d zo n y  zo s ta ł w ielk im  
m edalem  sreb rn y m  od M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , oraz 
p ie rw szą  n ag ro d ą  w dziale og ie ró w  w  sum ie 400 zł. Zc 
w zg lędu  na  w ysoką sw ą w a rto ść  n ab y ty  z o s ta ł d la  stad  
p ań stw o w y ch  za 5,000 zł.

I rócz h ilis tra  s tad o  w y staw iło  k ilk an aśc ie  k a p ita l­
nych rem o n tó w , z k tó ry c h  4 o trz y m a ły  n a g ro d y  od M i­
n is te rs tw a  R olnictw a.
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W uznaniu zasług na polu hodow li konia re m o n to ­
wego M inisterstw o Spraw  W ojskow ych  p rzy zn a ło  hr. 
Szeptyckiemu medal złoty.

Na trzecim m iejscu pod w zględem  w arto śc i zd o b y ­
tych nagród stanęło stado p. T adeusza  S ta rn aw sk ieg o  
z Guzówki.

Trzyletnia klacz W ieszczka po janow sk im  pełnej 
krwi Victorze była ek s te rje ro w o  najlepszą i bodaj n a jp ię ­
kniejszą klaczą na w ystaw ie. B ardzo  głęboka, o d ług ich  li- 
njach, z doskonale osadzoną szy ją  i dosta teczn ie  koścista , 
robiła wrażenie wysoce sz lachetnej m atk i s tadnej, po k tó ­
rej można się spodziewać n a jlep szeg o  przychów ku.

K onie p. A ntoniego W ołk-Ł aniew skiego  rep rezen to ­
wały7 k rew  arabską, tak  rzadką obecnie w Polsce. S tado 
to  nasuw a dość duże re flek sje  i słyszało się o niem  n a j­
rozm aitsze  zdania. Co do n iek tó rych  jednak  rzeczy  w szy­
scy się zgadzają. S tado stosu je  zbyt łagodny system  se­
lekcji i zam ało  odrzuca b raków , przez co dużo je s t  w  niem 
koni w adliw ych. N astępnie m a się w rażenie, że stado  uży­
w a nieodpow iednich reproduk torów .

S taw k a  p rzysłana na w ystaw ę składała się z 10 k la­
czy i k ilku źreb iąt. W ydać sąd o tym  m ate ria le  je s t t r u ­
dno, tem bardziej, że pam iętać  trzeba, iż m a te rja łu  arab-

R adostow o. Z arodow a Stadnina po i krwi angielskiej (w łaśc. p. Szczęsny Skarżyński).
ki. O LIW A  N. 657, ur. I7.V 1922 r-

Olga N. 249 li Panzerschild

klacz po Tnnichtgut
(Georgenburg) Pauke Metel lus

klacz p o  i 
G ilbert i M otor D ra g a Tugend-

bund Pathe B a r o ­
m et e r Meta  II Cyllene

Pogłow ie: 1) O leńka ur. 30.11927 po Nim rod i Am sel Nibelung. 2) Olimpijczyk ur. I0.1V. 1928
O . H ofm ann kl. po H arduin  Hoffnungsstrahl.

Komisja sęd z io w sk a  p rz y z n a ła  jej w ielki m edal s re ­
brny od M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , o raz  p ie rw szą  nagrodę 
w dziale klaczy bez ź re b ią t w  sum ie 400 zł.

Dobrze p rezen to w a ła  się rów nież z teg o  s ta d a  klacz 
Ballila po państw ow ym  p ełnej k rw i B allyheronie. R esztę  
stawki stanow iły  do b re  lub popraw ne rem on ty . Ogółem , 
p. S tarnaw ski o trz y m a ł d w a  m edale : w ielki sreb rn y
i bronzowy, oraz 575 zł. n a g ró d  pieniężnych.

Szacować s tad a  w  d a lszym  ciągu pod ług  w ysokości 
otrzym anych n ag ró d  je s t  tru d n o , poniew aż niezupełnie 
dobrze odźw ierciadla to  w a rto śc i stad . N ag ro d y  honorow e 
nie są w spółm ierne z p ien iężnem i, a i p ien iężne nie dają 
dobrego porów nan ia , bo dużo  zależy od teg o , w  jak ich  
grupach staw a ły  konie. P rz e jrz ę  w ięc p o k ró tce  bardziej 
ciekawe staw ki, nie u w zg lęd n ia jąc  o siągn ię tych  sum.

skiego je s t  w  k ra ju  bardzo  m ało i w szystko  co jest, należy 
w y k o rzy stać  jaknajskw ap liw ie j. To też  zdaniem  mojem  
nie je s t  to  m a te rja ł nadający  się na w ystaw ę z powodu 
b raków  i w ad w budow ie. W y staw a w ym aga  rzeczy kon­
k re tn y ch , już zakończonych, a nie m aterja łu , na k tórym  
dopiero uzdolniony i szczęśliw y hodow ca m oże coś zbudo- 
wać w przyszłości. K lacze natom iast bronickie m ają ten 
w łaśnie ch a rak te r. P on iew aż niek tóre  z nich dużo posiada­
ją  typu  i szlachetności, a nie m ają odpowiedniej budowy 
m ogą więc stanow ić dla hodowcy w artość  potencjonalną 
w nadziej), że przy  odpow iedniej selekcji i doborze rep ro ­
d u k to ró w  uda się w ydobyć z nich pożyteczne w alory . P o ­
le dla hodow cy niezm iernie ciekawe, lecz za razem  bardzo 
tru d n e  i zaw odne. W yłow ić tu trzeba w szy stk ie  geny  ty ­
pu arabsk iego , k tó re  ja k  np. klacze A rab ja  i D yska posia ­



388 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. N r. 28

dają w w ysokim  stopniu, n a to m ias t koniecznie w yzbyć się 
należy pew nych zasadniczych błędów  w budowie.

W  staw ce w ystaw ow ej najp iękniejszą by ła  klacz 
czystej k rw i A rabja po babolniańskim  K ohejlan ie  od 
Anielki. K lacz ta je s t bardzo  szlachetna i typow a, posiada 
ruch elastyczny  i m a dużo sty lu . N ieste ty  m a w ad liw e pę­
d n y , za co zosta ła  w ybrak o w an a  z Janow a. P om im o  je ­
dnak tej w ady, kom isja sędziow ska p rzyznała  jej za  sz la ­
chetność i ty p  drugą nagrodę w  dziale klaczy m atek .

N a dobrą p rak tyczną m atk ę  w ygląda klacz O sm anka 
pół krw i. N ienadz w yczaj ne j szlachetności, ale za  to  b a r­
dzo dobrze zbudow ana, g łęboka, osadzona na n izkiej no­
dze i zrów now ażona. O trzy m ała  za swą budow ę m edal 
bronzow y i d rugą nagrodę pieniężną w dziale k laczy  
m atek.

Z innych hodowców piękne klacze doprow adzili : p. 
K azim ierz R ojow ski z Sobjanow ic, zw łaszcza F re ję  po ja ­
now skim  ogierze F rosdo rf, o raz  p. K azim ierz P iaszczy ń - 
ski ze Snopkow a — M arg rab inę , L aurę i L io n e ttę , w sz y ­
stkie trz y  po pełnej k rw i L adore, oraz A drję  i w ałacha  
A tu ta  po pełnej krw i A rm enier.

P. Ju ljuszow a Y e tte ro w a  p rzedstaw iła  ładny  p rz y ­
chów ek po janow skim  czystej k rw i arabskiej A bu M ie­
chu. Ze sta jn i tej w yróżniły  się klacz M iła, k tó ra  o trz y ­
m ała m ały  m edal srebrny  i 200 zł. oraz og ie rek  K ap ry s 
list pochw alny M in isterstw a R olnictw a i 200 zł.

W  dziale rem ontow ym  najliczniejsze s taw k i n ad es ła ­
li A leksander hr. Szeptycki, Jó ze fa t B udny z R ejow ca, 
S tan isław  K uźnicki z K rężnicy  O krągłej i B o lesław  S tu-' 
dziński z Leść.

D ział ten  był obesłany dobrze. K om isja rem o n to w a  
pod przew odnictw em  m ajo ra  Jensza,. a w obecności szefa  
d ep artam en tu  jazdy pu łkow nika Brochwicz - L ew iń sk ie ­
go, szefa rem ontu-pułkow nika R ozw adow skiego, o raz  p re ­
zesów  pozostałych kom isji rem ontow ych, zakup iła  76 ko ­
ni na 114 doprow adzonych. O drzucono ty lko  14 koni, po­

niew aż za  poradą  pułk. R ozw adow sk iego  24 klacze za­
chow ano na m atki. 35 re m o n t uznano  za  konie oficerskie.

P rzec ię tn a  cena za kon ia  w yn iosła  1440 zł., a za oka­
zy w y b itn e  do 1980 zł. Są to  ju ż  ceny zbliżające się do 
w łaściw ych i choć m oże dla sz tu k  w yb itnych  należałoby 
je podnieść, jednak  św iadczą, że porozum ienie  pomiędzy 
p roducen tam i a nabyw cą po m ału  n as tęp u je  i m iejm y na­
dzieję, że w  niedalekiej p rzysz łośc i nastąp i to  całkowicie.

N a zakończenie pow iedzieć trzeb a  słów  k ilka  o or­
ganizacji w ystaw y. Była ona pod każdym  w zględem  wzo­
row a. P lac  w ystaw o w y  doskonale  urządzony , w szystkie 
konie s ta ły  pod dachem  w w ygodnych  boksach  ze żłoba­
mi i d rab inam i. W  środku  dużo m iejsca do p rzep ro w ad za­
nia i og lędzin  poszczególnych g rup .

N a specjalną uw agę i uznan ie  zasłu g u je  sporządze­
nie doskonałego  kata logu , d ru k o w an eg o  w form ie b roszu ­
ry, k tó ry  niezm iernie u ła tw ia  o rjen tac ję  ta k  kom isji sę­
dziow skiej, jak  i zw iedzającym  w ystaw ę. P odobne k a ta ­
logi w inny  być zaw sze spo rządzane na  w szy stk ich  w ięk­
szych w y staw ach , a lubelski m oże służyć w zo rem  do na­
śladow ania.

W ie lk ie  uznanie należy  się Z w iązkow i H odow ców  
L u b e lsk ieg o  K onia S z lach e tn eg o  za to, że podjął się tego 
tru d n e g o  zadan ia  i w ykonał je  doskonale.

N a specjalne w zględy  zasłuży ł jed n ak  p. prezes A n­
toni B udny, s ta ran iem  i w ie lk ą  p racą  k tórego w szystko 
odbyło się ta k  pom yślnie.

Z te g o  co w idziało się w  Lublinie m ożna mieć na­
dzieję, że w  niedalekiej już p rzyszłośc i w ystaw y  lubelskie 
będą najw iększym i p rzeg ląd am i naszego  dorobku  hodo­
w lanego i skupiać u siebie będą najw yb itn ie jsze  okazy  w y ­
produkow ane na ziem iach naszych.

/ .  G.

Po Nicei i Brukselli*).

Od ro k u  1923-go był to  szó s ty  w yjazd polskich kaw a- 
lerzystów  na Còte d ’A zure. Za każdym  razem  k o n s ta tu ­
jem y coraz trudn ie jsze  w arunk i, w k tó rych  zm uszeni 
je s te śm y  ubiegać się o zw ycięstw a. K onkurenci n ie ty lk o  
p rzy sw a ja ją  sobie sposoby now oczesnej jazdy, k tó re  b y ­
ły  podstaw ą osiąganych p rzez nas w yników , lecz i stale 
u lepszają sw ój m aterja ł koński. Pod tym  osta tn im  w zg lę ­
dem, sk rępow ani m aterja ln ie , robim y zbyt n ieznaczne po- 
st?Py> by nadążyć za innym i.

Św ieże konie tra fia ją  do zespołu, p rzygo tow yw anego  
do w ystępów  zagran icznych  doryw czo,*— sta re , ru ty n o ­
w ane konie albo niosą zb y t ciężkie na swą klasę han d ica­
py, albo są kandydatam i na em ery tu rę . Te dobre konie, 
k tó re  jednak  spo tykam y na  naszych  to rach  konkursow ych , 
nie zaw sze są  w posiadaniu  jeźdźców  nadających  się do

) Opracowane na mocy danych, otrzym anych od uczestnika 
tych konkursów, por. Zgorzelskiego,

w y stęp ó w  m iędzynarodow ych, w ięc w y zy sk an e  być  dla 
tych  celów  nie m ogą. Jed y n em  w ięc w yjściem  je s t  p o sia ­
danie s ta łe j kad ry  ru ty n o w an y ch  koni, sy s tem aty czn ie  re ­
m on tow anych  i dobieranie do nich n ap raw dę  w y ró ż n ia ­
jących  się jeźdźców .

N asza  sy tu ac ja  m oże s tać  się podobną do sy tuacji 
W łochów , k tó rz y  w ty m  ro k u  np. w N icei nie byli, bo 
b rak  im  koni k lasow ych, bez k tó ry ch  n a w e t ich w ysoka 
tech n ik a  jazdy  je s t bezsilną. W łosi, jeże li w ezm ą udział 
w hippicznej Ó lim pjadzie, to  n a  tych  p a ru  pozosta łych  
u nich dobrych  koniach, lecz z ag ran y ch  w  Nicei.

O becne na teg o ro czn y m  m e e tin g ’u n ice jsk im  zespo ­
ły  by ły  p rzy słan e  najw idoczn iej w celu o s ta tn ie j perlu- 
s tra c ji p rzed  A m sterdam em , ich sk ład  by ł w y ją tk o w o  sil­
ny. N o i p ro g ram  zaw odów  zaw ie ra ł w  ty m  ro k u  szam - 
p jo n a t konia, w zorow any  na  o lim pijsk im . B y ła  to  w y raźn a
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chęć Francuzów  zo rjen to w an ia  się, co z siebie p rz e d s ta ­
wiają przyszli konkurenci olim pijscy.

Licznie obsadzony zespó ł francuski w y d aw ał się, 
a z wyników okazał się, najg roźn ie jszym . B rak o w ało  
w nim jednolitości. B ył on w idocznie dobierany  z pośród  
najlepszych jednostek, byle dobrze w y g ry w ały , n ie  d b a­
jąc o to czy będą zew n ę trzn ie  p rzed staw ia ły  całość 
czy nie.

Belgowie p rzyp row adzili dość nierów no dob ran e  k o ­
nie pod w zględem  jakości. P o ło w a z nich była  w y b itne j 
klasy, — połowa średnie. Jeźdźcy , jak  zaw sze, jeżdżą  dość 
indywidualnie bez uw idoczn ien ia  pew nej szkoły  i k ie ­
runku.

Anglicy przew ażn ie  siedzieli na koniach pełnej k rw i 
ogromnej m iary i w ydzie la jącej się jakości. N ie zm ienili 
oni swej sylwetki na siodle, siedząc głęboko i na „ s trz e ­
mionach starszego  b ra ta ” . Z nać u nich te ra z  dążność do 
„prowadzenia” konia, choć jeszcze na p rzyd łu g ich  w o ­
dzach. Jako jeździec w y dzie la ł się w śród  nich  kap it. S t i r ­
ling na „Nancy” .

Konie Szw ajcarów , p raw ie  w szystko  im p o rty  z I r -  
landji, były rów nom iern ie  d ob rane  i w  najlepszej kondycji. 
Ich czołowy jeździec, m jr. K uhn  na swej „ C o le tte” bę­
dzie bardzo pow ażnym  k an d y d a tem  do zw ycięstw a  
w olimpijskim szam pjonacie  konia.

Z wielką b ra w u rą  jeżd żący  H iszpanie  byli z a o p a trz e ­
ni w świetne konie, Уз k tó ry c h  była  pełnej k rw i. W iele 
z koni zespołu są zak u p io n e  ze środków  osob istych  K róla. 
Ich „Revistada”, irlan d er, sk aczący  pod kap it. G arc ia  F e r ­
nandez, był n a jokaza lszym  ze w szystk ich  p rzy p ro w ad zo ­
nych do Nicei.

Czesi, k tó rych  w idz ie liśm y  o s ta tn i raz  w  r. 1925-ym, 
zupełnie zmienili sposób jazdy . P rzechodzą  p a rc o u rs ’y 
w zawrotnem tem pie  i z w ie lk iem  „sercem ” . W  p rzec i­
wieństwie do A n g lików  jeżd żą  na „s trzem io n ach  m łod­
szego brata”, m ając p ra w ie  w yścigow y  dosiad, w odze b a r ­
dzo krótkie i u n iek tó ry ch  jeźdźców  dało się zauw ażyć  n a ­
wet trzymanie w odzy  sk rzy żo w an y ch  i o p a rty ch  o szyję 
koni, co świadczy, że na  p row adzen ie  konia  jeszcze nie 
zwracają w iększej uw ag i, a m oże je s t  to  sk u tek , że ich 
szkoła kaw alerji s ta c jo n u je  w  Padubicach, gdzie  w szyscy  
oficerowie b io rą  u d z ia ł w  w yśc ig ach  przeszkodow ych .

Tegoroczne u s ta w ie n ia  p a rc o u rs ’ów m iało  w y raźn ą  
dążność do u n ikan ia  lin ji łam anych . W  ta k i sposób mniej 
znaczyła sz tuka  p ro w ad zen ia  i w yrobienia koni, n a  k tó re j 
my bazujem y sw e n ad z ie je  na  pow odzenie, a w iększą  rolę 
odegrała k lasa koni, k tó re j nam  ta k  b raku je .

Ї dzień, 18 kw ietn ia .

P rix  du Comité d e i F êtes ei des Sports. S tartow ało 
około 60 koni. P rz e sz k o d y  w ysok . najm niej 1.10 m tr., do 
1.6Ö m tr.

І F rancuz, por. G udin  na kl. „T ic-T ac” , k tó rą  p o ­
dziwialiśmy w ro k u  u b ieg ły m  na w arszaw sk ich  k o n k u r­
sach m iędzynarodow ych pod por. B atiste lli, 3 por. Zgo- 
rzelski na „L ezg in ie” , 9 po r. G zow ski na  „ Ja sk ra w y m ”, 10 
m jr. D obrzański na  „ Z e fe rze ” . W stęg i o trz y m a li: ppułk. 
Róm m el i por. Szosland.

P rix  des Grands H o te ls  de Nice, dla wszystkich ofice­
rów , k tó rzy  p rzed  1928-ym  rok iem  nigdy  n ie  b ra li udziału

Ш

w k o n k u rsach  nicejskich cyw ilnych lub w ojskow ych, na 
koniach, k tó re  n igdy nic nie w ygrały  w Nicei. S ta r to w a ­
ło około 25 koni. P rzeszkody  w ysokości najm niej 1.10 m tr. 
do 1.60 m tr.

1 F rancuz, por. V ienne, 4 i 5 na „B asi” i „N ella” por. 
Sałęga. Por. P ieczyński na „N arcyzie” p rzeszed ł parcours 
bez b łędów , ale, z do tychczas niew yjaśniow ych przyczyn, 
pozostaw iony  zosta ł p rzez  J u ry  bez m iejsca.

II dzień.

P rix  de S. A . I. et R . Madame la Princesse Laetitia de 
Savoie Napoléon, Duchesse ďAosta. S tartow ało okolo .ió 
jeźdźców , każdy  na dw óch koniach. O gólny w ynik  dwóch 
n aw ro tów  decyduje o zw ycięstw ie. P rzeszk ó d  18, w yso­
kości do 1.50 m tr. P a rco u rs  trudny , dużo p rzeszkód  kom ­
binow anych. P u h ar w ędrow ny , dołączony do tego  kon ­
kursu  w  1925-ym roku  zdobył rtm . K rólik iew icz na „P ica- 
dorze” i „C ezarze”.

W  p ierw szym  naw rocie  najlepszy w y n ik  m iał por. 
Z gorzelski na „Ł adnej” , u trzy m u jąc  flagę  polską na 
m aszcie w ciągu dw óch godzin.

1 F rancuz, por. B e rtrá n , 2, 3 i 4 — F rancuzi, 5 por. 
G zow ski na „M ylordzie” i „ Ja sk ra w y m ”, ľ  por. Szosland 
na „A li” i „Ł askaw ym  P an ie” . W stęg i o trz y m a li: ppułk. 
Róm m el, rtm . K rólik iew icz, por. Sałęga i por. Zgorzelski.

III dzień.

P rix  de la Victoire (potęga skoku). Startow ało około 
30 koni, w tej liczbie 3 polskie, 6 p rzeszkód.

N agrody  od I-ej do X -ej podzielono m iędzy A ngli­
kami, B elgam i i F rancuzam i.

P rix  de ľ  Arm ée Polonaise. Startowało około 40 koni. 
K ażdy koń m usiał z rob ić  dw a naw ro ty . 8 p rzeszkód  typu 
po tęg i skoku. N agroda  w ędrow na. Zdobył ją  H iszpan, 
kapit. G arcia F ernandes na „R ev istada” . N agrodę tę  po 
raz d rug i zdobyw ają H iszpanie . 2 por. G zow ski na „M y­
lordzie”, 6 rtm . K rólik iew icz na „R ead g leťc ie”, 9 por. 
Szosland na „A li”.

IV dzień.

P r ix  de Monaco, dla wszystkich koni, k tóre nigdy nie 
W ygrały 1000 fr. i nie są zapisane do k onkursu  „P rix  de 
M onte-C arlo” . P a rco u rs  w ym agający  zw rotności, ale 
m niej zap lą tany  niż daw niej.

1 F rancuz, znany  nam  z w arszaw sk ich  zeszłorocz­
nych konkursów  m iędzynarodow ych, kapit. de Foulongue 
na „P opo l” , 2 por. Z gorzelsk i na „Ł ad n e j”, m iał czas
0 1 sekundę dłuższy od pierw szego konia, 5 por. Sałęga 
na „N ella”, 9 ppułk. R óm m el na „D oneuse” . W stęgę 
o trzy m a ł por. Z gorzelsk i na „L ezginie” .

P rix  de Monte-Carlo, dla koni, które wygrały 1000 fr.
1 w ięcej i nie są zapisane do konkursu  „ P rix  de M onaco”. 
T en  sam  parcours co w poprzednim  konkursie.

1 F rancuz, por. Clavé na „Irish  B oy”, 2 por. G zow ­
ski na „M ylordzie”. W stęg i o trzym ali: m jr. D obrzański 
i po r. G zow ski,

J P ż D Z lK C  I  H O D O W CA .
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V dzień.

P rix  de „La H aye“ — szam pjonat konia. Jak  i olim pij­
ski składał się z trzech  części, z tą  różnicą, że do p róby  
w ytrzym ałości włączono ty lko  indyw idualny s teep le -ch a ­
se na dystansie  około 5000 m tr. w tem pie 600 m tr. na m i­
nutę, opuszczając dw a biegi d rogam i, bieg na prze ła j i k o n ­
trolny. S ta rto w ało  w  p ierw szej próbie 21 koni. W s z y s t­
kie narodowości, biorące udział w tym szampjonacie, p rzy­
prow adziły  specjalne konie, k tó re  do innych zaw odów  
wcale nie były  zapisane. M y m ieliśm y tak iego  konia  
jednego, pełnej krw i „T ucase’a ” („U kase I I ” i „L a Com- 
manderie“ ), dosiadanego przez m jr. Dobrzańskiego. Z na­
szych koni były zapisane jeszcze „Doneuse“ ppułk. Róm-

hippicznym  przez p rzeszkody  w ysokości około 1.15 m tr.
O sta teczn ie  n ag ro d y  o trzy m ali : 1 S zw ajcar, mjr. 

K uhn na  „C o le tte” 1177,50 p., 2 F rancuz , kap it. de Salins 
na „M im osa” 1100,21 p., 3 F ran cu z , por. P e rn o t, 1085,15 p., 
4 m jr. D obrzańsk i na „T u case” , 1073,63 p., 5 Francuz, 
kapit. de R ivoire na „N istos I I ”, 1071,59 p„ 10 por. Zgo- 
rzelski na  „Ł adnej”, 1006,60 p.

Z espołow o 1-sze m iejsce zajęli A nglicy, 3035,71 p., 
II-g ie  F rancuzi, 2701,54 p.

V II dzień.

Grand P rix  de la Ville de Nice. Startow ało około 50 
koni. W  1924 i 1925 -ym  ro k u  p u h a r ten  by ł zdoby ty  przez

Radostowo. Czwórka m atek zarodowych (właśc. p. Szczęsny Skarżyński). 
Klacze: K assandra  ur- 1922 r po C erber i Karin

O liw a „ „ po Pancerschild i Olga.
Runa „ „ po Pancerschild i Ruth.
Kamilla „ „ po C erber i Carmen.

mia, „AU por. Szoslanda i „Ł ad n a” por. Z gorzelsk iego . 
„D oneuse po pierw szej, a „A li” po drugiej części szam - 
pjonatu  m usiały  byc w ycofane dla zaoszczędzenia na 
Grand P rix  i Coupe des N ations.

Dla p róby  ujeżdżenia m iejsce było obrane n ie fo r­
tunnie, bo na sam ym  to rze  konkursow ym , a plac pokazu  
był otoczony przeszkodam i. T e konie, k tó re  już sk ak a ły  
na to rze nicejskim , prow okow ane bliskością p rzeszkód , 
zachow yw ały  się niespokojnie, co ujem nie w płynęło  na 
przebieg  całej próby.

VI dzień.

Rano odbył się b ieg  z p rzeszkodam i szam pjonatu , na 
torze steep le’ow ym , w ew n ątrz  k tó re g o  znajduje się to r  
konkursow y i trybuny . W  liczbie p ierw szych  trzech  koni 
m ających jednakow y czas był i „T u case”.

Po południu zakończono szam pjona t k o n k u rsem

rtm . K ró lik iew icza, ä w 1927-ym pťžéz por. S zoslanda. 
U staw iono  22 przeszkody. P a rc o u rs  był ła tw ie jsz y  niz 
w la tach  poprzednich  i d la tego  p ierw szą  nag ro d ę  podzie­
liło 7 jeźdźców . O zdobyciu p u h a ru  decydow ał lepszy 
czas. W y g ra ł go Francuz.

W  liczbie p ierw szych  siedm iu był m jr. D o b rzańsk i 
na „Z eferze  i por. Szosland na „A li”, 10 por. G zow ski na 
„M ylordzie  , a 18-ym na „ Ja sk ra w y m ”. W stęg i o trzy m ali : 
por. SzOsland i rtm . K rólik iew icz.

VIII dzień.

P rix  des Arm ées E trangères (pocieszenia), dla koni, 
k tó re  w  1928 r. nie w y g ra ły  1000 fr. i na leżących  do o fice­
rów , k tó rz y  nie w y g ra li w ty ch  k o n k u rsach  2000 fr., a do ­
siadanych p rzez  tymhże oficerów . S ta rto w a ło  około 
30 koni.
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1 rtm . Królikiew icz na  „R ead g leťcie” , 2 ppułk . 
Rommel na „D onéuse” i 13-ym  na „O berku” . W stę g i 
otrzym ali: rtm . K rólikiew icz i por. P ieczyński.

Prix de la Cavalerie Française. N ow oufundow any pu- 
har indywidualny. P raw id ła  jeg o  są bardzo  o ry g in a ln e . 
Będzie on rozgryw any  coroczn ie  podczas k o n k u rsó w  
międzynarodowych te j narodow ości, p rzedstaw iciel k tó ­
rej w danej chwili je s t posiadaczem  tego  puharu . Np. g d y ­
by zdobył go Polak, —  ro z e g ra n y  byłby na naszych  je ­
siennych konkursach w  W arszaw ie . S ta rto w ało  po 4 k o ­
nie od narodowości, nie b io rące  udziału  w P u h arze  N a ro ­
dów. 13 przeszkód, około 1.40 m tr. w ysok, i n a jtru d n ie j­
sze ze w szystkich, d o ty ch czas u staw ianych . F ran cu z i 
udziału nie brali.

1 Szw ajcar, por. G em useus, zw ycięzca O lim pjady 
1924-go roku, na „G alan tin”, 4 por. Sałęga  na  „N ella”, 
6 mjr. D obrzański na  „Z e fe rze ” , 7 por. Z go rze lsk i na 
„Ładnej” i 13 por. G zow ski n a  „ Ja sk ra w y m ”.

IX  dzień.

Coupe des Nations. Z nam i razem  startow ało 7 naro ­
dowości. 10 p rzeszkód  do 1.60 m tr. w ysokości, ty p u  p o tę ­
gi skoku, w ym agających od kon ia  w ielk iego  w ysiłku , ale 
wygodnych do skakan ia . P u h a r  ten  zespół nasz  zdobył już 
raz w 1925-ym roku. W  sk ład  obecnego zespołu w chodzili : 
ppułk. Rómmel na  „ D o n eu se”, rtm . K ró lik iew icz  na 
„Readgleťcie”, por. S zosland  n a  „A li” i por. G zow sk i na 
„Mylordzie”.

W pierw szym  n aw ro c ie  k o n k u rsu  p u n k ty  k a rn e  ze ­
społów przedstaw iają się n a s tę p u ją c o : A ng lja  —  7 ,8 ; Bel- 
gja — 16,9; C zechosłow acja  — 45,8; H iszp an ja  —  21 ; 
Francja — 9 ; P o lsk a  —  6 ; S zw a jca rja  — 32,1.

W drugim  n aw ro c ie  : A n g lja  —  33 ; B elg ja  —  4 ; C ze­
chosłowacja •— 28,9; H isz p a n ja  — 12; F ran c ja  —  10; P o l­
ska — 11,1 ; S zw ajca rja  —  26,3.

Puhar N arodów  po ra z  d ru g i p rzy p ad ł w  udziale 
Polsce.

Ppułk. R óm m el n a  „D o n eu se” w obydw óch n a w ro ­
tach konkursu p rzeszed ł bez  błędów  i p ism a m iejscow e 
bezapelacyjnie w y ró żn iły  je g o  doskonałą  jazdę. N ieznacz­
ne przekroczenie czasu  s ta n ę ło  ty lk o  na  p rzeszk o d zie  dla 
otrzymania p rzez  n iego  indyw idualnej n ag ro d y ,k tó rą  
przysądzono S zw ajca ro w i, k ap it. de M u ra it na „N o tas” .

N a tem  zakończy ł się m ee tin g  nicejski.
Do B rukselli d ru ż y n a  p o lsk a  udała się w  zm niejszo* 

nym składzie: m jr. D o b rzań sk i, r tm . K rólik iew icz, por. 
Gzowski, Szosland i Z g o rze lsk i.

T erenem  tam te jsz y c h  zaw odów  je s t o g ro m n a  k ry ta  
ujeżdżalnia „H all du C in q u an ten a ire” . Sam o p rzez  się 
charak ter zaw odów  by ł zupełn ie  odm iennym  niż w  Nicei. 
W iększość k o n k u rsó w  t rw a ła  p rzy  sztucznem  ośw ie tle ­
niu. G runt u jeżdżaln i s ta n o w iła  tw ard o  ub ita  g lina, nie 
usypana w cale ani p ia sk iem  ani trocinam i. P rze szk o d y  
w ykonane z w ielk im  sm ak iem  i gustow nie, ale spadające 
omal nie od podm uchu. G órne  ich w a rs tw y  sp raw iały  
w rażenie, że są lżejsze od lec iu tk ich  ta k ie te k  londyńskich.
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N agrody  pieniężne i honorow e stosunkow o nieznaczne. 
T rybuny , m ogące zm ieścić około 3000 widzów, przeciętn ie  
były zapełnione w idzam i na 2/ 3.

P rix  Saint-Michel. K onkurs amerykański ; przy pierw­
szym błędzie koń zosta je  w ydzw oniony; w y g ry w a koń, 
k tó ry  skoczył „czysto” najw iększą ilość przeszkód. P a r ­
cours sk ładał się z 18 przeszkód, ustaw ionych  bardzo 
ładnie, ale ta k  trudnych , że ze sta rtu jących  150 koni do 
końca doszło ty lko  dwa.

1 F rancuz , por. Clavé na  „T rouvere”.

P rix  du Comité du Commerce de Bruxelles. 14 prze­
szkód w ysokości od 1.25 do 1.45 m tr.

1 A nglik , kapit. S tirlin g  na „N ancy”, 13 por. Szo­
sland na „Ł askaw ym  P an ie” .

Grand P rix  de la Société Royale Hippique de Belgique. 
10 przeszkód , typu  potęgi skoku, do 1.80 m tr. w ysokości. 
S ta rtow ało  około 100 koni.

1 F rancuz, 7 rtm . K rólik iew icz na ,,D ream ” .

Championnat des Barrières. Szereg przeszkód, usta­
wionych jedna od drugiej na odległości 12 k roków , w y ­
sokości od 1.25 do 1.65 m tr. S ta rto w ało  około 80 koni.

1 F rancuz, 6 por. G zow ski na „ Ja sk ra w y m ”.

P rix  des Nations (P uhar N arodów ). 8 przeszkód, od 
1.35 do 1.60 m tr. w ysokości. Po 3 jeźdźców  od n arodo­
wości. A nglja, B elgja i F ra n c ja  w ystaw iły  po jednej eki 
pie w ojskow ej i jednej cyw ilnej, Po lska i S zw ajcarja  po 
jednej w ojskow ej. R azem  8 ekip.

M y i A nglicy m ieliśm y jednakow ą ilość punktów  
karnych. Ju ry  jednak, stopień , w ystaw iony jednem u 
z naszych jeźdźców  p rzez  sędziego przy  p rzeszkodzie  za 
zad, p rzerobiło  bezapelacyjn ie na przód, co przesunęło  
nas na drug ie  m iejsce.

1 A nglicy, 2 Polacy, 3 S zw ajcarzy , 4 F ran cu z i ek i­
pa w ojskow a.

Zupełnie odm ienne w ym agan ia  N icei i B rukselli 
s tw orzy ły  dla naszych koni, p rzygo tow yw anych  i już 
p rzystosow anych  do tej p ierw szej, bardzo ciężkie w a ru n ­
ki. A nglicy  i F rancuzi, za m ałym i w y ją tk am i, p rzy p ro w a­
dzili tu  zupełnie nowe i inaczej robione konie. Zespół bel­
g ijsk i z Nicei i szw ajcarsk i nie zdobyły np. żadnej n a ­
grody.

N a zakończenie m usim y dodać, że na m ocy kró tk ich  
w zm ianek  prasow ych, k tó re  dochodziły' z N icei u ta rło  się 
zdanie o m iernych tego rocznych  w ynikach. T ak  wcale 
nie je s t. Sum ując o sta teczn e  rezu lta ty , dochodzim y do 
w niosku, że przy' 14 (z ogólnej liczby' 18) zupełnie no­
w ych koni, celowo w zię tych  dla przedolim pijskiego 
spraw dzenia , zdobyliśm y P u h a r N arodów  n a jw ażn ie j­
szą nag rodę i to  w  niebyw ałym , rekordow ym  stylu, bo 
ty lko  nasz jedvnv koń był bez błędów, było  aż 7 koni 
„czy sty ch ” , naw et bez karnych  punktów  za czas, w tej 
liczbie polskie 2 konie. W  pierw szych dniach zaw odów  
u legło  w ypadkom  5 koni, k tó re  więcej udziału nie brały, 
co zm niejszy ło  nasze szanse o 20%.

Leon  Kon.

JE Ź D Z IE C  I  H O D O W CA .
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Z dziejów wyścigów warszawskich (lata 1842 1845).

W  arty k u le  poprzednim  opisałem  najdaw nie jsze  
dzieje w yścigów  w arszaw skich  do pow stania T o w a rz y ­
stw a i inauguracy jnego  roku  1841-go w łącznie. O becnie 
rozpatrzym y  pierw sze la ta  działalności T o w arzy stw a .

W  r. 1842 odbył się ty lko  jeden dzień w yścigow y, 
k tó ry  p rzypad ł na 15 czerw ca. Z dw unastu  g o n itw  o g ło ­
szonych w program ie  ro zeg ran o  ty lko  trzy , re sz tę  z po­
wodu b raku  zapisów  i złej pogody odłożono do ro k u  p rz y ­
szłego.

A by zobrazowmć dokładniej ówczesne sto sunk i p rz y ­
toczę w y ją tek  z program u.

„O ficjalny p rog ram  w yścigów  na r. 1842”.
W yścigi konne dnia 3/15 czerw ca 1842 r. o g o d z i­

nie 5 po poł.
1. N agroda T ow arzy stw a  450 rub. sr. konie z ro d zo ­

ne w kró lestw ie  Polskiem  nie s ta rsze  nad la t ośm , —  w a­
łachy w yłączone, — bieg bez przeszkód, w io rst 1J,— z w y ­
cięstw o podw ójne. O bciążenie og ierów  : 3 letn ie fu n tó w  
120, 4 letnie funtów  140, 5 le tn ie  funtów  155, 6 le tn ie  
i sta rsze  fun. 165, klacze 5 fun tów  mniej. W aga  w ięk sza  
dozwolona.

2. N agroda Towarzystwa r. s. 300. Konie krw i czyste j 
w szystkich  k ra jów  bez różn icy  w ieku. B ieg bez p rz e ­
szkód, w io rst 1J zw ycięstw o podw ójne, — s ta w k a  c ze r­
w onych zło tych  10. Połow a staw ek  dla d rug iego  konia, 
jeżeli ten  słup odstępow y przebiegnie. W ałachy  w y ­
łączone.

3. W yścigi kłusem  z podpisu, konie wszystkich k ra ­
jów panowie sami jadą, stawka 4 czerwone złote pod prze­
padkiem . K onie czystej krw i w yłączone. B ieg  bez p rz e ­
szkód, w io rst 2, bez rów now ażenia  c iężaru”.

Ja k  z pow yższego w idzim y, w yścig b iegano d w a  ra ­
zy i dopiero po pow tórnem  zw ycięstw ie p rzy zn aw an o  n a ­
grodę. M iędzy pierw szą, a d ru g ą  próbą daw ano koniom  
półgodzinny odpoczynek, konie zdystansow ane do „p rze- 
ścigu”, czyli próby pow tórnej staw ać nie m ogły.

Z darzało  się jednak, że i za drugim  razem  zw y cię­
stw o nie było rozstrzygn ię te , puszczano w tedy  po raz 
trzeci, a n aw e t i c zw arty ; ta k  było naprzykład  w r. 1851, 
gdy na dystansie  trzech  w io rs t biegano aż cz te ry  razy , 
zanim  przyznano  nagrodę N aw igato row i W ołłow icza.

K onie janow skie n ag ró d  T o w arzy stw a nie o trz y m y ­
wały, odstępu jąc  je d rug iem u z rzędu, rządow e n a to m ias t 
brały.

Nie będę p rzy taczał szczegółow ego sp raw ozdan ia  
poszczególnych gonitw , podam  jedynie ogólną c h a ra k te ­
ry stykę  roku  i ciekaw sze jeg o  frag m en ty .1)

Przedewszystkiem w tym  roku widzimy pierwszą  
u nas gonitwę „dla koni krw i czystej“. Stanęły do niej :

) Ź ró d ła . 1) Sprawozdanie oficjalne Towarzystw a drukow a­
ne w r. 1843 zawiera 44 strony ; 2) G azeta Codzienna 1842 N r. 156-
3) Ziemianin 1842 Nr. 24, str. 185.

1) Q uadroon klacz B ro n is ław a  D ąbrow sk iego  „u ro ­
dzona w  A nglji z k laczy W h isk e r M are  po ogierze M u­
la tto ”.

2) Ju liu s  og ie r b aro n a  K eud lla  „czyste j krw i, la t 4, 
zrodzony  w M eklem burgu  z o g ie ra  ang ielsk iego  Young 
R eveller i z klaczy W ofu l M a re ” .-’)

3) B ox - K eeper o g ie r n am ies tn ik a  Paskiew icza 
„urodzony w  A nglji po og ierze  i klaczy czystej k rw i an­
gielsk iej, sprow adzony do k ra ju  1838 r .”

4) V olen te  klacz K o n s ta n te g o  Ł ączyńsk iego  „czystej 
krw i ang ie lsk ie j, pochodząca ze stada  X içcia Orleanu 
w M eudon, zrodzona z m atk i G eane i z o g ie ra  R ow lston”.

5) K aetchen  klacz K saw ereg o  hr. B ranick iego  „po 
ogierze czystej k rw i L am el i k laczy  L ady B oling-brock, 
zrodzonej z og iera  czystej k rw i F eildener, z m atki 
A m ila”.

W  ty m  sam ym  p o rząd k u  konie p rzy sz ły  do m ety  po 
dw u k ro tn e j próbie. Q uadroon  p rzeb ieg ła  1J w iorsty  
w 1 m in. 57 sek. i w  2 min. 4 sek. Ju lius jak o  d rug i o trzy ­
m ał po łow ę staw ek.

Są to  p ierw sze konie pełnej k rw i na torze m oko­
tow sk im .

Z innych  koni teg o  ro k u  do lepszych należały: ja ­
now ska A rm ida  po pełnej k rw i S o rcer z klaczy H ygfla- 
ger, k tó ra  zdobyła n a jw ięk szą  nag ro d ę  450 rub. sr.

W allace nam iestn ik a  P ask iew icza  po pełnej krw i 
W allace sp row adzonym  z A n g lji do Jan o w a  w  r. 1836, 
z klaczy angielsk iej M iss W olff. W allace b iegał p rzez dwa 
la ta  następne , s ta jąc  w  r. 1843 n a  czele w ygranych . N ie­
złą była rów nież janow ska  A lao ra  po pełnej k rw i Ludlow , 
sprow adzonym  do Jan o w a  z A nglji w r. 1833, z k laczy 
F irm a po czystej k rw i arab ie  A labadżak.

Z p ry w atn y ch  hodow ców , k tó rzy  po raz p ie rw szy  
przyprow adzili sw oje konie, p rzed ew szy stk iem  na leży  
w ym ienić barona G ustaw a K eudlla  z G ie łgudyszek  w  p o ­
wiecie M arjam polsk im  na  L itw ie . S ta jn ia  jeg o  w  n a s tę p ­
nych la tach  dziesięciu o d g ry w a ła  w yb itn ą  ro lę, a p rz e ­
trw a ła  na  to rze  m oko tow sk im  do roku  1871. B aro n  n a le ­
żał do najdaw nie jszych  n aszy ch  hodow ców  i p ro p a g a to ­
rów  kon ia  pełnej krw i.

W  r. 1842 p rzy p ro w ad ził n a  to r trz y  konie  :
1) In d u s try  klacz la t 3 po pełnej k rw i M a s te r  C hri­

s to p h e r z k laczy Zenobii po o g ierze  ang ie lsk im  Serapall.
2) Ju n ip e r og ie r siw y la t 3 po M a s te r  C hristopher 

z k laczy  T h u rn e ld y  po Y oung  S erapall z k laczy  G orgone.
3) Ju liu s  og ier już  op isan y  w yżej.

Po raz  p ierw szy  w idzim y  rów nież konie Ł ączy ń ­
sk iego  i K saw ereg o  hr. B ran ick iego .

Z zesz ło rocznych  s ta je n  konie  sw e p rzy s ła li D ąb ro w ­
ski z W in n o g ó ry  w P o zn ań sk iem , n am iestn ik  P ask iew icz, 
o raz  Jan ó w .

) Pochodzenie koni czerpię ze spraw ozdania oficjalnego To­
warzystwa.
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W ystaw a zw ierzą t odby ła  się na placu w yścigow ym  
dnia 14 czerwca. W  dziale koni nag rody  o trzy m ali : F ra n ­
ciszek K ochanowski dziedzic dóbr M ianow o w  obw odzie 
Ostrołęckim z a : 1) o g ie ra  k rw i czystej B ris to la  po pełnej 
krwi Ludlow z k laczy C ejlan  po A chm et rub. sr. 100; 2) 
za ogiera A jax po S o rcer pełnej k rw i z k laczy  po A la- 
badżak rub. sr. 60; 3) za  k lacz  Zilia po S o rcer z k laczy  
po Alabadżak rub. sr. 70.

Pan E rn es t B oechner o trz y m a ł 30 rub. sr. za  klacz 
poprawną.

Bilans działalności T o w a rz y s tw a  w  r. 1842 p rz e d s ta ­
wia się jak  następu je .

Koni biegało 11, z te g o  janow sk ich  2. G onitw  odbyło 
się 3. Suma n ag ró d  w  ty c h  trzech  gonitw ach , obliczona 
z norm nom inalnych p o d ług  p ro g ra m u  w ynosi 900 rb. s r . s)

Po zam knięciu w sz y s tk ic h  rachunków  rocznych  T o ­
w arzystw a rem an en t w y n o sił plus 3.997 rub. 22^ kop. 
Członków rzeczyw istych  było 202, p rzy b ran y ch  430.

W  roku 1843 n a s tę p u je  zm iana na s tan o w isk u  k ie ­
rowniczym T o w arzy stw a . D otychczasow y p rezes  g en e ra ł 
Zygm unt K urna tow sk i z g ła sz a  sw e ustąp ien ie  i na  jego 
miejsce zostaje ob ran y m  A lek san d er K uczyński. F o rm a l­
ności zw iązane z tą  zm ian ą  opóźniły  w ydanie p ro g ram u , 
który ogłoszonym  z o s ta ł d op iero  w połow ie m aja. O ko­
liczność ta  w płynęła  tro ch ę  u jem nie na  to k  p rac , niem niej 
jednak w yścigi u da ły  się ca łk iem  dobrze i by ły  bardziej 
ożywione niż la t pop rzedn ich .

Zam knięcie b ilansu  zesz ło rocznego  z n ad w y żk ą  do­
chodów pozw oliło  T o w a rz y s tw u  zw iększyć tro ch ę  ilość 
nagród ja k  na  w y śc ig a c h ,ta k  i na  w ystaw ie .

D yrekcja za b ra ła  się te ż  energ iczn ie  dò śc iągan ia  z a ­
ległych sk ładek  od cz łonków  i w ty m  celu w y jed n a ła  z a ­
rządzenie „kom isji rząd o w ej sp raw  w ew n ę trzn y ch  i du­
chowych”, jak o  w ładzy  opiekuńczej, że upow ażniono  k il­
ku ż pośród ogólnie szan o w an y ch  członków , aby  w płynęli 
swą pow agą na  za leg a jący ch  i skłonili ich do u iszczenia 
należności. D okum en t ta k i z dn ia  12 lu tego  1843 r. upo ­
ważniający h rab ieg o  W ie lopo lsk iego  M arg rab ieg o  M ysz­
kowskiego do użycia  ty c h  m ora lnych  re p re s ji m iałem  
w ręku.

P roszeni o o b y w a te lsk ą  p rzy słu g ę  „z gorliw ością  z a ­
jęli się w łożonym  na sieb ie  o bow iązk iem ; p rzez  co nie ty l­
ko zaległe na cz łonkach  o p ła ty  w  znacznej ilości do kasy  
wpłynęły, ale i lis ta  cz ło n k ó w  daw niejsza u trzy m an ą  z o ­
stała” .

W ystaw a z w ie rz ą t pop rzed z iła  w yścig i i odbyła się 
dnia 14 czerw ca po ra z  p ie rw szy  na  now ym  m iejscu, „na 
placu pom iędzy o g ro d em  K rasiń sk ich , a s tra ż ą  ogniow ą, 
p rzy  ulicy N alew kach  p o ło żo n y m ”.

W  dziale koni d op row adzono  14 exponatów . S ędzia­
mi w yznaczeni b y li: J ó z e f  h r. L educhow ski, hr. W ielo- 
horski i Jó zef G lin k a ; ja k o  lekarz  w chodził rów nież  pod ­
inspektor s tad a  ja n o w sk ie g o  Filip E b erh a rd .

N agrody  z o s ta ły  p rzy zn an e  n astęp u jący m  h o ­
dow com : F ran c iszk o w i K ochanow sk iem u za o g ie ra  k rw i 
czystej Illes po S o rce r z k laczy  A ch m etk a  po A chm et

3) Ponieważ dawne spraw ozdania nie w ykazują sum w ygra­
nych, obliczam więc je podług norm  nom inalnych z programów.
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rub. sr. 100; za klacz F lam ina po A labadżak z klaczy po 
arab ie  A n ta rd  ze źrebięciem  rub. sr. 70.

P aw łow i C ieszkow skiem u za og iera  L uby po Anaze 
z k laczy angielskiej rub. sr. 60.

Ju ljan o w i B runw ej za  ogiera Otello po F ilon  z k la ­
czy trak eń sk ie j rub. sr. 45, o raz za klacz A uro rę  po og ie­
rze angielsk im  Abdul, z k laczy  NN rub. sr. 50.

F ranciszkow i P ajęck iem u  za klacz roboczą Silna po 
ogierze janow skim  A g aton  30 rub. sr.

W yścig i odbyły się 19 i 20 czerw ca, a prócz tego 
urządzono jeszcze jeden dzień nieoficjalny 29 czerw ca. 
O bow iązki sędziów p ełn ili: R adca S tanu  B rujew icz, J ó ­
zef hr. L educhow ski z K onarzew szczyzny, hr. W ielohor- 
ski z K rasnego  i Jó zef G linka ze Szczaw ina.

O gółem  odbyło się 13 gonitw , plus 6 nieoficjalnych, 
k tó re  w p rog ram ie  nie figurow ały , niem a ich rów nież 
w spraw ozdaniu  T ow arzystw a .

O żyw ienie na to rze  panow ało  wielkie.
Z koni w yróżniały  się : Y elente Ł ączyńskiego , k tó ­

ra  stan ę ła  na czele w ygranych , będąc trzy  razy  p ierw szą ; 
drugie m iejsce zajął W allace nam iestn ika Paskiew icza, 
zdobyw ając najw yższą nag ro d ę  roku  450 rub. sr.

B ardzo  dobrym  koniem  był rów nież janow sk i Pa- 
pageno po pełnej krw i S o rce re r z k laczy Pleba po A la­
badżak. O gier ten  okazał się później dobrym  rep ro ­
duktorem .

Do gon itw y  dla koni k rw i czystej w  ty m  roku  do­
puszczone były w y ją tk o w o  i w ałachy, a to  z obaw y braku  
frekw encji, poniew aż p ro g ra m  był bardzo  późno ogło­
szony.

Do gon itw y  s ta n ę ły : 1) V olente Ł ączyńskiego , 2)
Lena hr. Ł ąckiego pełnej k rw i po B e ttled o r z klaczy 
T ram p  i 3) E irin  og ie r b a r. K eudlla „zrodzony z ogiera 
angielskiego krw i czystej H is Glace i k laczy  N eriny”. 
Zw yciężyła dw ukro tn ie  V olen te  p rzebyw ając  1J w iorsty  
w 1 min. 59 sek. i w  2 m in. ; drugim  był E irin .

W  tym roku odbyły się pierwsze wyścigi gentelmań- 
skie, biegano kłusem. U dział wzięli panowie: Radoliński,
B achm an i G lesm er; zw yciężył pan R adolińsk i na klaczy 
w łasnej A rabella  pochodzenia niew iadom ego.

D nia 29 czerw ca w  trzecim , n ieofic jalnym  dniu bie­
gały  konie : n am iestn ika  P askiew icza, janow skie , W ik to ­
ra  hr. O ssolińskiego i K am ińskiego. Odbyło się 6 gonitw , 
z k tó ry c h  dwie w łościańsk ie .4)

Ogółem  w r. 1843 biegało  21 koni, zgłoszonych było 
22. N a czele w ygranych  s ta je  Ł ączyński z sum ą 600 r. sr. ; 
d rug im  je s t nam iestn ik  Paskiew icz 450 rub. sr. ; trzecim  
Jan ó w  300 rub. sr. N a  czele zw ycięzkich koni stoi V olen­
te Ł ączyńsk iego  z sum ą 600 rub. sr. ; drugim  jest W al­
lace z 450 rub. sr.

Sum a nagród  obliczona z norm  nom inalnych w edług 
p ro g ram u  w ynosiła 1710 rub. sr. T ow arzystw o  wypłaciło 
w ed ług  spraw ozdania 1426 rub. 15 kop. N agroda  rządow a 
nom inalnie w ynosiła  300 rub. sr.

N a posiedzeniu 17 czerw ca do D yrekcji w ybran i zo­
sta li Jak ó b  Ł ączyński gubernato r cyw ilny gubern ji M a-

4) Szczegółowe sprawozdanie p. Gazeta Codzienna 1843 roku 
Nr. 169, ____
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zow ieckiej, p. Paw eł C ieszkow ski, A ndrzej hr. Z am oyski 
i Sew eryn hr. Lubiński.

C złonków  rzeczyw istych zapisanych było 213, p rz y ­
branych 398. '

Do k om ite tu  T o w arzy stw a  panow ie: Jó ze f G linka, 
S tanisław  hr. K rasiński, S tan is ław  hr. A leksandrow icz, 
E dw ard  Szydłow ski, Leon hr. Ł ubieński, Józef hr. L edu- 
chowski i Jak ó b  Okęcki.

W  roku  1844 odbyły się dw a dni w yścigów  15 i 16 
czerwca. O żyw ienie na to rze  duże.

T o w arzystw o  ogłasza obostrzen ia  co do s ta rto w a n ia  
koni „ ...jakkolw iek U staw a T o w arzy stw a  dozw ala w  a rt. 
97 w ypuszczane konie do obiegu w strzym yw ać do trz e c h  
razy, gdy jed n ak  dośw iadczenie przekonało , że zw racan ie  
koni .naraża  je  na u trudnien ie  i daje p rzew agę koniom  
opóźniającym  się w jednoczesnem  w raz  z innem i w p ie rw ­

szych odjazdach  w y ru szen iu ; p rz e to  dla uniknięcia jak ich­
kolw iek w  tej m ierze k w esty j postanow ionem  zostało, 
że w strzy m an ie  koni puszczonych  do obiegu, nie może 
nastąpić ja k  ty lko  raz jeden, za uznaniem  sędziów  do go­
nitw  przeznaczonych . Z teg o  pow odu w łaściciele koni ze­
chcą po in fo rm ow ać żokejów  sw oich, iż gdyby za w ska­
zaniem  członka d y rygu jącego  odjazdem , nie w szystk ie 
konie w ypad ły  jednocześnie do obiegu w  tak im  razie od­
głosem  dzw onu dany  będzie zn a k  jeźdźcom  do zw ro tu ; 
tudzież że po d rug im  w yru szen iu , konie puszczają  się s ta ­
nowczo, a w łaściciele tych , k tó re  pozosta ją  na miejscu 
sami sobie w inę przypiszą, jeżeli w ubieganiu  się o na­
grodę udzia łu  m ieć nie b ęd ą” .5)

G onitw  ogółem  odbyło się 10, w tern ja k  zwykle 
dwie w łościańsk ie . N ag ro d y  p ozosta ły  tak ie  sam e jak  
i la t poprzednich .

(D. c. n.) W itold Pruski.

Poświęcenie i uroczyste otwarcie toru wyścigowego 
w Bydgoszczy.

Dnia 8 lipca b. r. odbyła się uroczystość o fic ja lnego  
o tw arcia  i pośw ięcenia to ru  w yścigow ego w B ydgoszczy . 
Od la t p rzeszło  2 czekano na pośw ięcenie i oficjalne o tw a r ­
cie przez W ładze Polskie p ięknego  toru  w K apuściskach  
M ałych i w d rugą niedzielę lipca b. r. nastąpiła ta  p o d n io ­
sła uroczystość.

P rzy  bardzo licznym zjeździe tak  okolicznych z ie ­
m ian jak  i naszych dzielnych oficerów  - spo rtsm anów  
i nader w ielkim  udziale m iejscow ej publiczności (pom im o 
rozgryw anych  dnia tego  re g a t bydgoskich) tudzież licz- 
nej g rupy  sportsm anów  w arszaw sk ich , w śród k tó ry ch  cała  
stołeczna p rasa  sportow a in co rpore  się staw iła , d o konał 
się u roczysty  a k t pośw ięcenia i o tw arc ia  toru.

O godz. 4 po południu obok szarfy  b iało -czerw onej, 
p rzegradzającej bieżnię to ru , s tan ą ł d y rek to r D e p a rta m e n ­
tu Chowu Koni p. F ry d ery k  Ju rjew icz  w otoczeniu  d e le ­
gatów  w ładz w ojskow ych i m iejskich, zarządów  T ow . 
W yścigów  K onnych z innych dzielnic Polski o raz za rząd u  
W ielkopolskiego Tow. W yścigów  K onnych z p rezesem  
radcą Ź ychlińskim  na czele. Pośw ięcenia to ru  dokonał ks. 
K aing-B a, poczem  przez p rzecięcie taśm y dokonał a k tu  
o tw arcia  D y re k to r Ju rjew icz , sk ładając na ręce p rezesa  
Żychhńskiego serdeczne życzenia rozw oju  to ru  b y d g o sk ie ­
go, na k tó re  ten  odpow iedział, dziękując dosto jnem u g o ś ­
ciowi za p rzybycie  na uroczystość , ja k  rów nież w y raża jąc  
w dzięczność m iastu  B ydgoszczy za daleko idącą pom oc. 
N astępnie składali życzenia delegaci innych T o w a rz y s tw  
W yścigów  K onnych (m a rg ra b ia  W ielopolski, hr. D ziedu- 
szycki), p rzedstaw iciele  m iasta  (rad ca  R egam ey w  im ie ­
niu M ag istra tu  i w iceprezes red. F ied ler w im ieniu R ad y  
M iejskiej), przedstaw iciele  w ojskow ości (płk. P o żersk i 
płk. B rzozow ski, płk. D em biński i t. d.), oraz sze reg  in ­
nych gości.

D yr. Ju rjew icz  w pow ozie pp. Żychlińskich z Kuso- 
w a, zap rzężonym  w czw órkę ślicznych i doskonale dobra­
nych kasz tan ó w , objechał i zbada ł dokładnie cały tor, do­
chodząc do przekonan ia , iż je s t  to  jedna z piękniejszych 
i na jidealn iej położonych bieżni konnych w Polsce. To 
zdanie w y traw n eg o  znaw cy  i fachow ca nie pow inno być 
bez znaczenia  dla m iasta , k tó re  tern  w iększą p ieczołow i­
tością pow inno otoczyć to r  w  K apuściskach  M ałych.

M uzyka 16 p. U łanów  po odeg ran iu  hym nu n a ro d o ­
wego z a g ra ła  dziarsk i m arsz kaw ale ry jsk i dając  tern 
sygnał rozpoczęcia gonitw . W k ró tce  zjaw ili się u s ta r tu  
konkurenci i rozpoczęła się sp o rto w a  część p ro g ram u .

W  p ierw szej gonitw ie z p ło tam i 2400 m tr. — 700 zł. 
s ta rto w a ły  3 konie, a w y g ra ł ją  pew nie o 2 dł. w  2 :56  og. 
br. kasz t. pł. J  k rw i St. B ro n ch it p. B ro n ik o w sk ieg o  
75 kg., b ijąc  D ziadka i N ababa. W  następnej g o n itw ie  
płaskiej 850 m tr. — 700 zł. p rzed s taw iły  się trz y  o b iecu ją ­
ce d w u la tk i, z k tó ry ch  A lreaby  og . sk. gn. Ofic. 17 p. U ła ­
nów (po A lbula  i H ase ln u ss) 56 kg . pobił b ard zo  e fe k to ­
w nym  fin iszem  w  w alce o szy ję  og. II Duce w 0:58. P ię k ­
na jazd a  j. Jag o d z iń sk ieg o  II  p rzyczyn iła  się w ielce do 
zw ycięstw a syna Albuli. H o ro d e ttk a  4 1. kl. gn. G rona ofic. 
15 p. U łan ó w  (B ob—W a rta )  pod por. B obińskim  70 kg. 
w y g ra ła  w  4 :08 w ysy łana  o j  dł. s teep le  chase 3000 mtr.-—- 
700 zł. b ijąc  L ib e rty  i U łana. N ajliczn ie jsze  pole, bo ośm iu 
k o n k u ren tó w  znalazło  się u s ta r tu  g łów nej g o n itw y  teg o  
dnia, a za razem  i sezonu bydgosk iego , N ag ro d y  Im ien ia  
D y rek to ra  D ep artam en tu  C how u K oni F ry d e ry k a  J u r je -  
w icza, 2100 m tr. — 1.500 zł. B ieg  te n  od sam ego  s ta r tu  aż 
do celow nika  p rzed staw ia ł b a rd zo  p iękny  obraz  w yścigu  
dobrze w y rów nanego , bo całe p raw ie  pole cw ałow ało  
w zbitej g rom adzie  a w y n ik  te g o  b iegu  aż do o s ta tn ie j

5) G azeta Codzienna 1844, N r. 156.
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chwili nie był pewny. O sta teczn ie  w y g ra ł w yścig  Z y g fry d  
3 1. og. kaszt. (B a lth aza r— T illy  I I )  p. W ł. Z ak rzeń sk ieg o  
56 kg. dosiadany p rzez ż. S akow icza  b ijąc w  2:23 o szy ję  
kl. Lawę, o i  dł. dalej za ję ła  trzec ie  m iejsce H ra b ia n k a  
przed A llegrą, D em agogiem , L a  M on terią , Ž upanem  i J e ­
miołą I I I . H odow ca Z y g fry d a  p. A. O lszow ski o trz y m a ł 
piękny puhar srebrny , a jeźdz iec  zw ycięzcy ż. S akow icz 
jako upom inek srebrną  pap ierośn icę . —  G onitw ę p łaską  
na dst. 1800 m tr. —  800 zł. w y g ra ł w  1 : 59 w w alce o 2 dł. 
Domator 4 1. og. c. gn. H . b r. M altzan a  (C arabas —  Ri- 
sotta) bijąc Z agończyka, D o rik lesa  i 4 inne konie. M an ­
darynka 3 1. kl. gn. Ign. h r. M ielżyńsk iego  (F is  du V e n t— 
Moquerie) 53 kg. ż. T u cho łka  nie m usiała się zb y tn io  n a ­
tężać, by w ygrać gon itw ę  p ła sk ą  1400 m tr. — 500 zł. i po ­
biła w 1 :36 łatw o o 3 dł. B en jam in a , D ianę, Zbroję i A la r­
ma. To sam o m ożna p ow iedzieć  o o sta tn ie j gon itw ie  s te e ­
ple chase 3600 m tr. —  500 zł., k tó rą  w y g ra ł P a rk lo  4 1. og.

gn. i  k rw i por. B rzezińskiego (po .Paraszt i K lopsia) do­
siadany p rzez w łaściciela bijąc w  4:53 o 10 dł. wał. N ika- 
nora  i N eo Pilona II.

Po zakończeniu  w yścigów  odbył się w ieczorem  w ho­
telu  pod O rłem  w bardzo m iłym  nastro ju  b ank ie t, podczas 
k tó reg o  w ygłoszono szereg  serdecznych toastów . T oasty  
rozpoczął prezes W lkp. Tow . W yścigów  K onnych radca 
Żychliński, p rzem aw iając na cześć dyr. Ju rjew icza , k tó ry  
w odpow iedzi w niósł to a s t na  cześć W lkp. Tow . W yści­
gów w ręce p. Żychlińskiego ; m arg rab ia  W ielopolski i hr. 
M ielżyński toastow ali na  cześć m. B ydgoszczy, w k tó re ­
go im ieniu odpow iedział red. F ied ler; hr. D zieduszycki 
w niósł to a s t na cześć hodow ców  konia rasow ego  Z a­
chodniej Polski. W niesiono jeszcze szereg  to as tó w  i ban­
k iet ten  zakończył piękną uroczystość bydgoską.

Janusz W łodśim irski.

O motoryzacji rolnictwa w Niemczech i jej skutkach.

W  czasopiśm ie fach o w y m  „D eutsche L a n d w ir t­
schaftliche T ie rzu ch t"  z lu te g o  b. r. ogłoszone zosta ło  
sprawozdanie z p len a rn eg o  posiedzen ia  L an d tag u  p ru sk ie ­
go, zaw ierające d eb a tę  n ad  g o sp o d ark ą  Z arząd u  S tadn in  
Państwowych w  N iem czech  i b udże tem  jego  na  ro k  1928.

W obec teg o , iż p o ru szo n o  w  te j debacie w ynik i 
przeprowadzonej w o s ta tn ic h  la tach ,' a fa ta ln e j w  sk u t­
kach m otoryzacji ro ln ic tw a  w  P ru sach , p rag n ą łb y m  po­
dzielić się tym i c iekaw em i bądź co bądź w yw odam i 
z czytelnikami n aszeg o  „ Je ź d ź c a  i H odow cy”, p odając  
w skrócie to , co m ojem  zd an iem  najc iekaw sze  i to  co nas 
najbardziej in te reso w ać  by  m ogło .

Otóż dow iadu jem y się, iż n iepow etow aną  s t r a tę  p o ­
niosło roln ictw o p ru sk ie , p rz e z  zap row adzen ie  w  zam ian  
koni m otorów  do u p ra w y  ro li. D ok ładne badania , p rz e p ro ­
wadzone przez fachow e k o m is je  ank ie to w e stw ie rd z iły , iż 
forsowanie nadal m o to ró w  do  u p raw y  roli n a ra z ić  m oże 
kraj w k ró tk im  n a w e t czasie  na  bardzo  w ie lk ie  s tra ty  
w rolnictw ie, szczegó ln ie  p rz y  ty m  u s tro ju  ro ln ic tw a , j a ­
ki istnieje w P ru sach , g dzie  po łow a g o sp o d ars tw  ro lnych  
posiada mniej ja k  20 ha, a  30%  od 20 —■ 50 ha.

W  tych g o sp o d a rs tw a c h  m o to r jako  n arzęd z ie  ro ln i­
cze nie może być w z ię ty  w ca le  pod  rachubę. P o z o s ta je  z a ­
tem 20% w iększej w łasn o śc i, a w  ty ch  w a rsz ta ta ch  znow u 
zawiódł m otor zupełn ie  ; s tw ie rd zo n o  bow iem , iż dochodo­
wość ziem i upraw ionej m o to re m  nie zw iększy ła  się zu p e ł­
nie. R ów nież używ anie  m o to ru  do pog łęb iacza w  in te n sy ­
wnie prow adzonych g o sp o d a rs tw a c h  n a tra f ia  na  duże t r u ­
dności. P ozatem  k o sz ta  u p ra w y  roli m o to rem  są daleko 
większe, niżeli k o sz ta  u p ra w y  siłą końską.

Poseł d -r H oesch - N eu k irch en  tw ierdzi, że  m o to r 
jako narzędzie ro ln icze w te d y  p racu je  najekonom iczn iej, 
kiedy najm niej lub w cale  n ie  p racu je . U ż y w a n y m  b y ć  
m o ż e  l i  t y l k o  j a k o  s i ł a  p o m o c n i c z a  
w c z a s i e  n a j g o r ę t s z y c h  r o b ó t  w  p o l u ,

aby ew entualnie nie dopuścić do pow stan ia  w ielk ich  zale­
głości w robotach.

S tw ierdzić  należy, że forsow ane p rzez  Rzeszę 
ogrom nem i nakładam i dążenia  do fabrykacji i rozpow sze­
chnienia m otorow ych  n arzęd z i rolniczych skończyły  się 
zupełnym  fiaskiem . Z grozę  budzi fak t, iż z 7,000 szt. z a ­
prow adzonych pługów  m otorow ych, w iększa część leży 
bezużytecznie po obejściach lub szopach m ają tkow ych  
i uw ażana je s t co najm niej za n iepotrzebny balast.

D ow iadujem y się dalej, że w A m eryce — zdaw ałoby 
się v.- ojczyźnie m otoru  —- a szczególnie w  N ew  - Yorku 
78% w ozów  ciężarow ych je s t obsługiw ane p rzez  konie.

Ciągle się m ówiło i słyszało , że jedynie  A m eryka 
nas uczy ja k  zastąpić m ożna konia m o to re m ; okazuje się 
jednak, że w  A m eryce północnej p racu je  na 26,000,000 ko ­
ni ty lko  300,000 m otorów , przyczem  nie należy  zapom inać, 
że am ery k ań sk a  posiadłość ro lna ma daleko w ięcej sp rzy ­
ja jących  w arunków  do u p raw y  m otorow ej, niźli nasza.

P rzew odniczący  w ielk iego  to w a rz y s tw a  kupieckiego 
A rk an sas  - M issouri nazyw a używ anie c iężarow ych sam o­
chodów do rozw ożenia to w aró w  w obrębie m iasta  sam o­
bó jstw em  ekonom icznem .

Is tn ie je  rów nież ofic ja lny  kom unikat „C entralnego 
Z w iązku  Spedytorów  w N iem czech” (R eichsverband  der 
F u h rb e trieb e  D eu tsch lands), k tó ry  głosi, że p rzedsięb io r­
stw a, k tó re  dały  się nam ów ić na zakup ciężarow ych w o­
zów m otorow ych , doznały w k ró tk im  czasie okru tnego  
rozczarow ania , ponosząc s tra ty  ogrom ne, gdyż 40% tych 
zakupionych  m otorów  sto i bezużytecznie.

T y le  o w artośc i m o to rów  jako  narzędzi rolniczych, 
a m iały  one na w ielką skalę zastąpić pracę konia i z a s tą ­
pić w jego  odw iecznej roli jako  siły pociągow ej.

Oczyw iście, że p rzez nieudaną próbę m o toryzacji, 
w zględnie  przez n iefo rtunne zam iary  zepchnięcia konia 
z jego  dotychczasow ej roli, poniosła hodow la koni w ciągu 
teg o  k ró tk ieg o  czasu w całych Niem czech n iepow etow ane
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stra ty , k tó re  nie ta k  ła tw o i p rędko  dadzą się napraw ić. 
N astąpiło  zastrasza jące  cofnięcie się w ilości w y p ro d u k o ­
wanych koni w P rusach, a m ianow icie w roku  1925/26
0 46,000 szt., a w roku 1927 aż 56,000 szt. koni.

J e s t  to  pow ażna ilość i zarazem  groźny  objaw , gdyż 
ubytek  ten nie jest uby tk iem  w  starszych  rocznikach , ale 
w źreb iętach  w w ieku niżej jednego  roku i dochodzi do 
30%. Co zaś się tyczy  koni w w ieku do lat dw óch, to  ta ­
kowych w porów naniu  do roku  1925 jest mniej o 200,000 
szt. J a k  się przedstaw ia  ub y tek  koni m łodych do la t 3 
w N iem czech, to w tej spraw ie udziela nam  najlepsze
1 w iarogodne inform acje s ta ty s ty k a  urzędow a o w ynikach  
spisu koni, przeprow adzonego na dzień 1.X II.27 r. a o g ło ­
szonego w dzienniku ustaw  R zeszy  z dnia 25.1.28 r. N r.. 21.

O tóż w  roku 1913 było w N iem czech koni m łodych

konie za gran icą  płacąc za nie podw ójną i p o tró jn ą  cenę.
Po przeprow adzonej w  ro k u  1927 a bardzo  błędnej 

redukcji 500 ogierów , ilość pozosta łych  reproduk to rów  
w ynosi 2,687 szt., dalsza red u k c ja  w ilości 200 ogierów, . 
p ro jek to w an a  p rzez M in is tra  S k arb u  na  rok  1928 z zro ­
zum iałych pow odów  nie doszła  do sku tku . W  celu m ożli­
wie rych łej napraw y teg o  fa ta ln eg o  stan u  rzeczy  uchw a­
lono w poszczególnych p a ra g ra fac h  budżetu  S tadn in  zna­
czne podw yższenia  nie ty lk o  w  w y datkach  zw yczajnych, 
ale rów nież i w ydatkach  nadzw yczajnych .

Podw yższono np. d o d a tek  z to ta liz a to ra  dla Stadnin 
do sum y 6.211.290 m k. t. j. o 2.372.000 m k. w ięcej niż w ro­
ku 1927. Is tn ie je  rów nież p ro je k t obniżenia o 50% taks 
stanow ien ia , aby dać m ożność hodow com  stanow ien ia  ich 
klaczy p ierw szorzędnym i rep ro d u k to ram i.

•vRadostowo. Klacze: Oliwa ur, 17IIV. 1922 po Cerberze i Kassandra ur. І2.1І1.І922 po Pancerschildzie 
(właść. p Szczęsny Skarżyński) w w ozie ciężarowym wagi 1170 kg. II nagr. 1 Pom . Targi w  Gru­

dziądzu w biegu 9 km. dn. I5.VI.I928 oraz 1 nagr. w biegu 2,5 km.

do la t 3 — 505,474 szt., w roku  1926 — 234,950 szt., a w  ro* 
ku 1927 ty lko  190,879, więc w porów naniu  do ro k u  1913 
jest w roku  1927 o 314,595 koni m łodych m niej.

Znaczy to , iż na 1000 ha ornej ziemi było m łodzieży 
W roku 1913 17.23 szt., w roku  1926 — 8.01 szt., zaś w  ro ­
ku 1927 ty lko  6.06 szt., to  je s t p raw ie 75% m niej ja k  w  ro ­
ku 1913.

Do teg o  dodać należy, że przeciętna stanow ionych  
klaczy w  N iem czech — m im o iż stanów ka w o sta tn ich  
m iesiącach sezonu 1927 r. cośkolw iek się popraw iła  —  by- 
ła w y ją tkow o  nizką i pod tym  w zględem  osiągnęła rekord .

Nic też  dziw nego, że R zesza  wobec teg o  g ro źn eg o  
cofnięcia się produkcji konia, zm uszoną będzie w celu za ­
spokojenia koniecznych p o trzeb  krajow ych, zakupyw ać

D alej uchw alony zo s ta ł p ro je k t za łożen ia  funduszu  
w celu p op ieran ia  p rodukcji k on ia  w  k ra ju , na  raz ie  w  w y ­
sokości 500.000 m k., o raz  w y su n ię to  w n iosek  p o d w y ższe ­
nia p rzec ię tn ej ceny koni rem o n to w y ch  o 200 m k. za 
Sztukę.

P o d a jąc  S zanow nym  C zy te ln ikom  w y w o d y  p o w y ż­
sze do w iadom ości, sądzę, że zna jdą  ońe n a leży ty  oddźw ięk 
i s tw ie rd zą  niezbicie, ja k  w ażn ą  je s t  hodow la koni d la k ra ­
ju  ro ln iczego,

P o d an a  w yżej b łędna a ta k  fa ta ln a  w  sk u tk a c h  poli­
ty k a  hodow lana naszego  sąsiada , będzie dla w szy stk ich  
k ra jó w  g rożnem  „m em en to ” o s trz e g a ją će m  p rzed  chyb io ­
nym i pom ysłam i całkow ite j m o to ry zac ji ro ln ic tw a .

K. K ajetanow icz.
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K R O N I K A .

KRAJOWA.

KOMUNIKAT
M inisterstw a S praw  W o jsk o w y ch . D e p a rta m e n t K aw alerji.

— W ykaz  hodow ców , odznaczonych medalami za dostarczone 
konie do rem ontu w okresie 1927/28 r. :

M e d a l e  z ł o t e :

1. Stanisław  ŁĄCK I — maj. Posadowo, pow. N owy-Tom yśl ;
2. Stanisław S K R Z Y D L E W S K I — maj. Mrowino, pow. 

Poznań ;
3. Zygmunt C H Ł A P O W S K I — maj. Stawiany, poczt. R ejo­

wiec, woj. Poznańskie ;
4. Michał M Y C IE LSK I — maj. Gałowo, pow. Szam otuły;
5. Józef H U T T E N -C Z A P S K I — maj. Modrzę, pow. Poznań  ;
6. Zdzisław D R O ST E  — maj. Uchorowo, pow. O borniki ;
7. Leopold Z IE T H E N  — maj. Smolice, pow. G ostyń ;
8. M arja N IE M O JE W S K A  — maj. Lubstów, pow. Kolo, 

poczt. Sompolno;
9. Stefan K O W E R S K I — maj. Studzianki, pow. Janow -L u- 

bel., woj. Lubelskie, poczt. Z akrzów ek ;
10. Stanisław  H U S K O W S K I — maj. Czernięcin Gł., pow. 

Krasnystaw, woj. Lubelskie, poczt. Turobin.

M e d a l e  s r e b r n e :

1. A leksander S Z E P T Y C K I — maj. i poczta Łabunie, pow. 
Zamość, woj. Lubelskie ;

2. Paw eł G U T O W SK I — maj. Radowicze, pow. W łodzi­
mierz, woj. W ołyńskie, poczta Lublin ;

3. M ieczysław M A Z U R K IE W IC Z  — maj. N iedrzwica, pow. 
i woj. Lubelskie, poczta N iedrzw ica ;

4. M arja C Z E T W E R T Y Ń S K A  — maj. Milanów, pow. Ra- 
dzyński, woj. Lubelskie, poczta Parczew ;

5. W itold ŁO Ś — maj. P iotrow ice, pow., woj. i poczta L u­
blin ; i

6. W łodzim ierz SC IP IO  del CAM PO  — maj. Brzezice, pow. 
i woj. Lubelskie, poczta P iask i ;

7. Administr. D óbr K ościelna - W ieś — maj. Kościelna- 
Wieś, pow. i poczta Kalisz ;

8. Adolf B O E H M E R  — maj. W ietrzychow ice, pow. Kolo, 
poczt. Izbica-K ujaw ska ;

9. Janusz C H R Z A N O W SK I — maj. M ieczownica, pow. 
i poczta Słupca ;

10. E rik A B R A M O W S K I — maj. Jajkowo, pow. Brodnica, 
poczta Pokrzydow o;

11. A leksander P Ł O S K I — maj. Sokołowo, pow. Rypin, pocz­
ta Gołub ;

12. Kazimierz O K O Ł O -K U Ł A K  — maj. Siewiersk, pow. W ło­
cławek, poczta Czerniowce ;

13. H enryk C IC H O W S K I — maj. Janowice, pow. Opatów, 
woj. Kieleckie, poczta Jakubow ice;

14. Zdzisław H O R O C H  —  maj. Boksyce, pow. Opatów, woj. 
Kieleckie, poczta O strow iec;

15. Ordynac. D óbr L U B O M IR S K IC H  — maj. i pow. P rze ­
worsk, woj. Lwowskie ;

16. Zygmunt Z A M O Y SK I — maj. W ysock, pow. i poczta J a ­
rosław, woj. Lwowskie ;

17. Karol U H L IG  — maj. Simoradz, pow. Cieszyn, woj. Ślą­
skie ;

18. Czesław B A C Z Y Ń SK I — maj. Smiłów, pow. Opatów, woj. 
Kieleckie;

19. Eugenjusz R O G U SK I — maj. Stodoła, pow. Opatów, woj. 
Kieleckie ;

20. Mieczysław C H ŁA PO W SK I — maj. Gleśno, poczta Rejo­
wiec, woj. Poznańskie;

21. Ignacy M IELŻY Ń SK I — maj. Iwno, poczta Kostrzyń, 
woj. Poznańskie ;

22. Józef CH EŁK O W SK I — maj. Smielów, poczta Zerkow, 
woj. Poznańskie ;

23. Józef W ĘŻY K  — maj. Rogaszyce, pow. O strzeszów ;
24. A leksander B RO D O W SK I — maj. Psary, pow. O strów ;
25. Józef JA W O R SK I — maj. Bogusław, pow. Jarocin ;
26. K azimierz ŻYCH LIŃSK I — maj. Twardów, pow. Jarocin;
27. Józef LOSSO W  — maj. Gryżyna, pow. Kościan;
28. M IELŻYŃ SKA  — maj. Pawłowice, pow. L eśno;
29. Bogumił H EB A N O W SK I — maj. Brzostków, pow. J a ­

rocin ;
30. Karol U NRUG —  maj. Cerkwica, pow. Ż nin;
31. Zdzisław K O RN O BIS —  maj. Zacharzew, pow. Odo­

lanów ;
32. A leksander O LSZO W SK I — maj. Jacentów, pow. O pa­

tów, woj. Kieleckie.

M e d a l e  b r o n z o w e ;

1. K onstanty ŚW ID E R SK I — maj. M okre-Lipie, pow. Z a­
mość, woj. Lubelskie, poczta Szczebrzeszyn ;

2. Leon KO RYZNA — maj. i poczta Klementowice, pow. 
Puławy, woj. Lubelskie;

3. Janina STRA ŻYCO W A  — maj. i poczta Karczmiska, 
pow. Puławski, woj. Lubelskie;

4. M arjan K IE Ł C Z E W SK I — maj., pow. i poczta W ysoko- 
Mazowieckie, woj. B iałostockie;

5. Stanisław  BODUSZYŃSKI — maj. Radlin, poczta Rato- 
szyn, pow. i woj. Lubelskie ;

6. Stanisław  G RO DZK I -— maj. Tarnaw a, poczta Turabin, 
pow. K rasnostawski, woj. Lubelskie;

7. K arol STO K O W SK I — maj. Oleśnik, pow. K rasnostaw ­
ski, woj. Lubelskie, poczta Fajsławice ;

8. Tadeusz B R Z E Z IŃ SK I — maj. Strzeszkowice, pow. i woj. 
Lubelskie, poczta K reźnica-Jara ;

9. Stanisław  C IŚW IC K I — maj. Rudnik, pow. i woj. Lubel­
skie, poczta Krak. - Przedm . 56;

10. Gustaw K IW E R S K I — maj. W ierzbica, pow. Krasno­
stawski, woj. Lubelskie, poczta Żółkiewka ;

11. Bolesław STU D ZIŃ SK I — maj. Leśce, pow. Puławski, 
woj. poczta Lublin, skrzynka poczt. 122;

12. Jan  M arcin LESZC ZY Ń SK I — maj. Kozietuły, pow. Gró­
jec, poczta Mogielnica;

13. Stanisław M A ŃK OW SK I — maj. Kazimierz - Biskupi,
pow. Słupca;

14. Lüdtke K E T T E L H O D T  — maj. Sośno, pow. i poczta Sę­
polno ;

15. Ignacy M IEC ZK O W SK I — maj. Ciborz, pow. Brodnica,
poczta Lidzbark ;

16. Jerzy  S IE M IĄ T K O W SK I — maj. W apielisk, pow. i pocz­
ta Rypin ;

* 17. Eitel F ritz  H O LLA TZ — maj. Buczek, pow. Lubawa, 
poczta Biskupiec Pom. ;

18. M agdalena GRODZKA — maj. Gledzianów, pow. Łęczy­
ca, poczta K utno;

19. Tadeusz K E N T Z E R  — maj. Lipniecki, pow. i poczta P o ­
powo T oruń ;

20. Tomasz K O M IER O W SK I — maj. Komierowo, pow. Sę­
polno, poczta Przepałkowo ;

21. Seweryn SZULC — maj. Droszki, pow. Kępno ;
22. Franciszek ŻÓŁTOW SKI — maj. Brześnica, pow. Srem.

Szef Wydziału Rem ontu :
R o z w a d o w s k i  płk.
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—  P . Z bigniew  D obiecki nabył od p. M. Persona do swej sta j­
ni wyścigowej półsiostrę Nababa, a  rodzoną siostrę Iruna  i Arma- 
gnaca, 3 1. kl. sk. gn. В i s k r ę  (A laric Victor — N abotoris). Klacz 
ta z uwagi na cenne i bardzo żywotne prądy krwi, w inna dobrze za­
znaczyć się w przyszłości V/ stadzie.

— W  stadzie  Łopuszno w sezonie kopulacyjnym 1928 r. po­
krył Stavropol (Spearmint i Serenada) ogółem 50 klaczy, w .ty m  
obcych właścicieli 31 klaczy. Z klaczy pełnej krwi odstaw ione zo­
stały :

1) p. Z. D o b i e c k i e g o :  Roksana, Ciocia Basia, In tra ta , La 
Renteria, Polette, Jersey Lilly, Kaśka, Telluria, Danae;

2) p. K. N i e m o j e w s k i e g  o : Górą Paskarze, Vive la P o ­
logne, Bina I ;

3) p. P. P o p i e l a :  Oval ;
4) p. H. H  a 11 e r o w e j : Brown Princesse ;
5) p. К. D z i a n o  11 a:  Rzym ianka — razem 15 klaczy pełnej

krwi.
Zaciekawiać musi każdego hodowcę karjera stadna tego p rzed­

stawiciela zwycięzkiej krwi Spearm inta w Anglji (tegoroczny derbi- 
sta angielski Felstead) zwłaszcza, iż w kraju posiadamy zaledwie 
trzech synów Spearminta, z których Stavropol tak karjerą  wyścigo­
wą jak i exterieurem  wybija się na plan pierwszy.

— W yścig i w Grajewie.
W  dniu 24, 26, 28, 29 czerwca, tudzież 1 i 3 lipca r. b. odbyły 

się w Grajewie na torze wyścigowym 9 p. s. k. wyścigi kola sporto ­
wo - hodowlanego pow. Szczuczyńskiego, przy bardzo licznym zje- 
żdzie okolicznym ziemian, w których wzięło udział 13 stajen, m iędzy 
innemi stajnie 9 p. s. k. i 1 p. Ułanów, znane ze swych sukcesów  na 
torze Stołecznym i prowincjonalnych, jak również stajnie P. P. Rti- 
digera, mjr. Falewicza, por. Juścińskiego, oraz hodowców pp. Soko-' 
łowskiego, Kierznowskiego, Lasockiego.

Z dużym uznaniem należy podnieść inicjatywę zarządu koła 
sportowo - hodowlanego, k tóre w swym programie przeznaczyło, 
wszystkie wyścigi dla dżentelmenów, dając tym możność w ykazania 
rywalizacji takich jeźdźców, jakimi są mjr. Falewicz, por. Juściński, 
por. Ignaczak, por. Bohdanowicz, por. Filipczuk, ppor. Śliwiński.

W  wyścigach odznaczył się przedewszystkiem por. B ohdano­
wicz, który  zdobył 11 pierwszych nagród i por. Juściński 9. Sędzio­
wali pp. Prezes Zygmunt Sokołowski, D-ca 9 p. s. k. pik. G rabow ­
ski, p. Zygmunt Przyjemski i rtm. Czeslaw Nowacki.

Startow ali : por. Błaszczak Stanisław, p. M arjan Lasocki.
Zawdzięczając staraniom  prezesa koła pana Zygm unta Soko­

łowskiego, rozegrano gonitwę dla 3 let. og. i kl. pół krwi urodź, 
w W ojewództwie Białostockiem, celem podniesienia hodowli w tym ­
że województwie.

Uczestniczyły następujące konie :
1) u celownika byl M arm arosz-Sziget, hod. pana K ierznow ­

skiego ;
2-gą była Bessi hod. p. Sokołowskiego ;
3-cim był Torwald hod. p. M. Lasockiego.
Zaznaczyć należy, że koło sportowo - hodowlane pow. Szczu­

czyńskiego, dzięki staraniom P rezesa pana Sokołowskiego, jak  rów ­
nież Dowódcy 9 p. Strzelców' K onnych pik. Grabowskiego zrobiło 
duży postęp w kierunku urządzenia toru, stajen, trybun i rozm ai­
tych udogodnień dla przyjezdnych, opiekując się nimi troskliwie.

W idocznem jest, że koło sportowo - hodowlane szczerze odda­
je się hodowli i sportowi, zachęcając tym  wszystkie miejscowe czyn­
niki do hodowli i sportu, dowodem czego naw et dość długa lista 
włościan uczestników wyścigów', bo startow ało aż 21, a naw et nie­
którzy na pół szlachetnych koniach.

„Szczęść Boże” Towarzystw u i oby dalej wywierało ten swój 
wpływ hodowlano - sportowy na okolicznych ziemian i włościan, re­
zultaty czego ilustrują dowodnie wyścigi w Grajewie.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

Po zakończen iu  w ielk ich  w yścigów  w A scot, przedstaw ia 
się statystyka wygranych w 1928 r. w  Anglji następująco:

W ł a ś c i c i e l e :

Ilość Ilość
koni wyścigów L

Lord D erby 9 12 19,529
Mr. Sol Joel 14 23 17,117
Sir H. Cunliffe-Oven 4 10 13,555
Sir Laurence Phillips 1 2 11,868
Król angielski 3 4 9,528
Lord Dewar 8 11 7,678
Lord Glaneli 12 16 7,063
Mr. J. Reid W alker 3 4 6,677
Mr. J. B. Joel 5 6 6,660
Capt. J. P. Gough 1 2 5,375
M ajor J. S. Courtauld 5 6 5,274
Air. W . M. G. Singer 4 4 4,711

F. B utters

T  r e n e r z y .

Ilość
koni

10

Ilość
wyścigów

13
Ł

20,230
H. S. Persse 11 13 18,591
W. E arl IS 23 17,117
J. Lawson 13 15 16,018
J. L. Jarvis 8 10 14,573
0 . Bell 6 12 14,363
F. D arling 18 22 13,875
W. R. Jarvis 4 6 10,485
F. Leach 17 36 8,357
S. W ootton 19 26 7,580
B. Jarvis 11 14 7,269

Ż o k e j e :

I. II. III.
Ilość
jazd proc.

G. R ichards 54 51 33 321 16,82
•H. W ragg 28 27 23 210 13,33
F. Fox 28 18 12 228 12,28
H. Leach . 23 12 7 93 24,73
J. S irett 22 17 17 194 11,34
R. Jam es . 21 15 19 180 11,66
B. Carslake 18 12 5 105 17,14
R. Perrym an 18 17 17 219 8,22
J. Dines 17 18 18 207 8,21
AI. Beary 17 29 32 219 7,76
S. Donoghue 16 20 24 194 8,24

O g i e r y :

Ilość Ilość 
wygr. wyścig. Ł

H ury O n (1913) po Alarcovil—T out Suite 6 8 19,563
Spion Kop (1917) po Spearm int—Ham m erkop 6 11 16,166
T etra tem a (1917) po The P e tra rch —S catt Gift 12 13 12,992
Abbots T race  (1917) po T racery—A bbots Anne 14 17 12,846
Flam boyant (1918) po T racery—Sim onath 4 5 12,397
Captain C uttle (1919) po H urry  O n-B ella Vista 3 4 9,331
Grand Parade  (1916) po O rby-G rand Geraldine 14 17 7,991
Craig an E ran  (1918) po S unstar-M aid  of the M ist 5 7 7,865
Phalaris (1913) po Polymelus—B rom us 8 10 6,838
Pom m ern (1912) po Polym elus—A ierry Agnes 7 11 6,271
Buchan (1916) po Sunstar—H am oaze 10 13 6,193

K o n i e :

Ilość

3 Toboggan po H urry  On — Glacier
w ygranych

2
Ł

14,845
3 Felstead po Spion Kop — Felking ton 3 13,455
3 Flam ingo po F lam boyant — Lady P eregrine 2 11,865



3 Scuttle po Captain Cuttle — S ta ined  Glass
3 Royal Minstrel po T etra tem a — H arpsicho rd  
6 Priory Park po Rocksavage — C hatham  II 
6 Invershin po Invincible — A jan tia
4 Eagle Rock po Craig an E ran  — P lym stock
2 Arabella po Buchan — Polly F linders
3 Cyclonic po Hurry On — V olcanic 
3 O’Curry po Abbots T race — L a  P alom a

_  Nagroda New S ta k e s  w  A sco t, została w ygrana, przez 
debiutującego w tym wyścigu dw ula tka  „M r J inks”.

Ogier p. Mc. Calmont a, w ygra! ten  w yścig swobodnie, w  kom- 
panji rokującej duże nadzieje. M r. J inks jes t synem  T e tra tem y  i ko ­
la sportowe spodziewają się po tym  dw ulatku dużych, jeszcze w r. 
b. sukcesów. Drugie miejsce zajął, cieszący się dobrą repu tac ją  Cra- 
gadotir syn Craig an E ran  (ojciec M on T alism ana), trzecią była lo r­
da Astora Pompadour, zaś w pobitém  polu dwanaście dw ulatków .

— W  Liverpool C up (2150 m tr. — 1400 souv.) przy jm ą udział 
Banstar, Dark Japan  i W a r  M ist. B ieg ten rozegrany  zostanie 
dnia 27 lipca b. r.

F R A N C JA .

— A. Esling, k tó ry  na  Cri de G uerre w ygrał G rand P rix  de 
Paris podarował ubogim C hantilly  wołu i kilka beczek wina.

— D ark  S to ry  (po D ark  L egend), k tó ry  zajął drugie miejsce 
w Wielkiej N agrodzie A ustrji zo staje  wysłany do O stendy, gdzie 
weźmie udział dnia 22 lipca w G rand  P rix  d’O stende (125.000 fr. — 
2900 mtr.).

— M on T a lism an , zw ycięzca P rix  du P residen t de la Répu­
blique przyjmie udział 9 październ ika  w P rix  de l'A rc de Triom phe, 
gdzie spotka się m. in. z niem ieckim  O leandrem  bar. Oppenheima, 
zwycięzcą „W ielkiej N agrody  A u s tr ji”. Suma nagród w ygranych 
przez tego znakom itego syna C raig  an E ran  wynosi 1,964,800 fr., 
a zatem kwotę, jakiej dotychczas jeszcze żaden koń we F rancji nie 
zdołał osiągnąć.

— Prix du P res id en t de la  Republique w ygrały od 1904 roku 
następujące konie :
1904 Edm. Blanc, 3 1. G ouvernant 52 kg. G. S tern  2 : 37.
1905 M. Ephrussi, 1. 3 F inasseu r 53 kg N. T u rn er 2 : 41.
1906 W. - K. V anderbilt 1. 3 M ain tenon  52 kg. J. R ansch 2 : 38.
1907 M. Caillault 1. 4 Q uerido 59 kg. J. R eiff 2 : 36.
1908 W.-K. V anderbilt 1. 3 Sea Sick 52) kg G. Bellhouse 2 : 38
1909 Bon M. de R othschild 1. 3 V erdun  52 kg. M. B ara t 2 : 40,4.
1910 W.-K. V anderbilt 1. 4 O versigh t 59 kg. O ’Neill 2 : 45,6.
1911 Bon. M. de R othschild  1. 5 O ssian 60 kg. M. B ara t 2 : 43.
1912 Bar. Gourgaud 1. 3 De V iris 52 kg. J. Reiff 2 : 41.
1913 Bon. Ed. de R othschild  1. 4 P réd ica teu r 59 kg. O’Neill 2 : 41.
1914 M. Rothschild 1. 3 S ardanapa le  52 kg. Mac Gee 2 : 38.
1919 J. Lieux 1. 4 R adam es 59 kg. E. A llemand 2 : 43.
1920 J. Tissot 1. 3 Eugene de Savoie 52 kg. G. P rio r 2 : 41,4.
1921 Lord Zetland 1. 5 Pom m e de T e rre  60 kg. J. Robbins 2 : 40,6.
1922 M arq San M iguel 1. 4 K ircubbin  59 kg. G. Bellhouse 2 : 44.
1923 L. M antacheff, 1. 4 B ahadu r 61 kg. J. W inkfield 2 : 40.
1924 Aga Khan, 1. 3 P o t au  F eu  54 kg. G. G arner 2 : 43.
1914 Bon. M. de R othschild, 1. 4 Cadum 61 kg. M ac Gee 2 : 46,4
1926 M. P. Moulines, 1. 3 N ino 54 kg. O ’Neill 2 : 43,4.
1927 M. P. Moulines, 1. 4 N ino 61 kg. F. H ervé 2 : 43.
1928 E. Mart, de Hoz, 1. 4 M on T alism an 61 kg. H. Sem blât 2 : 40.

— Licytacja koni sta jn i bar. Ed. de R othschilda dała następu­
jący wynik :

franków
Brocéüande po La F a rin a  — Reine Mab, Blum et Cie.,

Tr. A. L edere  . • • • • •  95,000
Varouna po Sans le Sou — V aya, Em ile M archand, T r.

L. B a r a ....................................................................................76,000

Cèdre Bleu po Bay Cherry—Blue Pili, E. Delor . . 75,000
Casa Zoiosa po Sans le Sou—Casetta, Baron Gerard, Tr.

H. P e u c a t .......................................................................... 75,000
N ègre Soie po La Farina—La Faisanderie, Bernard Guy . 48,000
Term ini po Sans le Sou—Taorm ina, M. Saintagne, Tr. L.

Touflan . . . . . . .  40,000
Ombla po La Farina—La Leitha, L. O lry-Roederer, Tr. L.

W enger . . . . . . .  38,000
Escalibor po Sans Souci II—H alte  La IV, M. Tillement,

T r. J. Boutier . . . . . .  35,000
Shrubs po H e—Flowerliess, M. Melayers, Tr. E. Boullenger 35,000
Branle Bas po Saint Just—Berloque, Ed. Brochot, Tr. S.

Bush . . . . . . .  33,000
La Jessow a po La Farina—La Leitha, G. Baugatz, Tr. G.

Cunnington . . . . . .  31,000
A ntarès po Sans Souci II—Captivaling Stella,. Ed. Jonas,.

Tr. D. T orterolo . . . . . .  30,000
Gin Cocktail po La Farina—Gin, E. Crosseby, Tr. E. Pan tall 27,000
Gérard Dow po Gainsborough—Floraison, Emile M archand,

Tr. L. Bara . . . . . .  23,500
Cadière po Bay Cherry—Farthing, M. Champenois . 22,500
Aubéron po Gay Crusader—O riane, Ed. Guy, Tr. E. Pan tall 10,000
Aurige po Passebreul—Agathoclée, L. Hémard . . 9,500
Péristyle po Sans le Sou—Chaumière, Ch. Hollobone . 8,500
Bassorine po Golden M yth—Résine, Baron Gérard, T r. H.

Peucat . . . . . . . 7,000

— S ta jn ia  p. L. M a n ta sch e ff’a  zmieniła znowu trenera, przyj­
mując w miejsce odchodzącego tr. Meliet trenera  E. Treppas.

— A. L oew enstein , znany m agnat finansowy i sportsm an uległ 
śmiertelnemu wypadkowi w czasie podróży w łasnym  samolotem 
z Croydon do Brukselli ; wypad! mianowicie z samolotu, ponosząc 
śmierć w nurtach kanału La Manche. Tragicznie zm arły „król gieł­
dy” wsławił się ostatnim i czasy zakupem najlepszych angielskich 
i francuskich steeplerów, przeznaczając na ten cel fantastyczne 
wprost sumy. Udało mu się też wygrać Jego roku nabytą kl. Mague- 
lonne Grand Steeple - Chase de Paris.

A M E R Y K A .

— B elm ont S takes jeden z najpoważniejszych wyścigów dla 
trzylatków  w Stanach Zjednoczonych, będący niejako probierzem 
dobroci rozmaitych am erykańskich derbistów zakończył się wiel­
ką niespodzianką. Bieg ten mianowicie wygrał og. Vito (Negofol— 
Forever) bijąc b. pewnie o 3 dł. og. Genie (M an of W ar—Fairy 
W aud). Trzecim był Diavolo przed Broom W hisk, V ictorian i Sun 
Beam. Ogólny faw oryt og. V ictorian (W hisk B roan II—Prudery) 
k tóry już poprzednio w ygrał dwa podobne biegi, zajął przy sześciu 
koniach tylko piąte miejsce, i był już przed wyjściem na prostą 
pobity. Zwycięzca jest własnością mr. A. H. Costen. W artość na­
grody wynosiła 63.430 dolarów. Dystans wyścigu 2400 mtr. przebył 
zwycięzca Vito w 2 : 32,2 min. Jak  z biegu tego wynika i am erykań­
skie trzylatk i nie stanowią w roku obecnym w yjątku i śmiało ich 
zaliczyć można do ogólno-światowej „sałaty .

W Ę G R Y .

—  L ink, derbista austrjacki i trzeci w W ielkiej Nagrodzie 
A ustrji zostaje specjalnie przygotowany do N agrody Królowej 
E lżbiety (9 września) w Budapeszcie. Obecnie notuje już jako 
pierwszy faw oryt na ten wyścig 2 : 1. '

E G IP T .

— G rand  P rix  ď  A lexandria  wygrał koń francuskiego pocho­
dzenia Keep Quiet (ż. E. Allemand) tr. Ch. Hobbs. Zwycięzca nale­
żał sw. czasu do stajni Ogden Mills, a jest obecnie własnością naj­
większej stajni egipskiej Mohamed Bey Sułtan.

ilość
w ygranych  Ł 

2 8,853
2 5,375
2 3,715
1 3,600
1 3,467
2 3,446
2 3,225
2 3,060
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Telegram y własne.

— O sten d a , 8 lip ca.
G r a n d  C r i t e r i u m  d’O s t e n d e 125.000 fr. — 1000 m tr.

1. Gay Lord, 2 1. og. J. W ittouck, 55, ż. M. Allemand.
2. Messidor, 2 1. og. L. M iguet, 55, ż. C. Morjau.
3. Salambo, 2 1. kl. G. Nauwclaerts, 53, ż. J. Hopper.
B. m. : Koubanaise, Levi, Le Vallois, Roi Soleil, Lusitania,

Pourpre d’Automne, King’s Day, Orelie, Wolure.
W ygrane o è dł. — З і dl. Tot. : ЗО, 16, 14, 19 : 10.

  B erlin  — G rünew ald, 8 lipca. M iędzynarodowy tydzień.
I c y W i n d  R e n n e n  Handicap I kat. 13.000 Mk. — 2000 m tr.

1. Normanne, 3 1. og. M. J. Oppenheima, 49, ż. E. H uguenin.
2. Freiw eg II, 6 1. og. S tada Mydlinghoven, 56, ż. F. W illiams.
3. Y ardar 4 1. og. stajni Halma, 56, ż. O. Schmidt.
Bez miejsca 4 Castel Sardo, 5 Masked Ruler, 6 Palos, Bellac, 

Irish Laddie, Jack  London, Gawan.
W ygrane o I  dl. — і  — 1 — szyja. Czas : 2 :07.
Tot. : 25, 13, 15, 15.

G r o s s e r  P r e i s  v o n  B e r l i n ,  Nagr. honorm. i 70.000 RM . — 
2600 mtr.
1. O leander 4 1. og. F rhr. S. A. v. Oppenheim, 62, ż. L. V a r­

ga, po P runus—Orchidee II.
2. Mah Jong 4 1. og. F rhr. S. A. v. Oppenheim, 62, ż. E. 

Pretzner.
3. Torero, b. m. 4 Aurelius, 5 Lampos, 6 Serapis.
W ygrane w cantrze o 5 dl. — leb — I — 2 dł. C zas: 2:47,2

rekord !
T o t.: 12,12,24. T rener G. Arnull.

I n t e r n a t i o n a l e s  H ü r d e n r e n n e n .  Nagr. hon. і 30.000 
RM. — 3500 mtr.
1. K ikeriki II 4 1. og. M. Dombrowsky, 63, ż. B ism ark, po 

Gulliver II—Kille Kille.
2. Salvandy 4 1. og. Cte de la Cimera, 65, ż. F. Bellhouse.
3. Trocadoro 4 1. og. M. we Rivaut, 65, Ż. M. Frühinsholz.

Bez miejsca 4 M annestreue, 5 Opar, 6 Tauczosnö, M erkur II, 
Brigant, Prospero, M utatis m utandis, Jeu  de Roi.

W ygrane о 3 dl. — 6— :І,Л — łeb. Czas: 4:07,5.
Tot. : 61, 16„ 21, 15.

— S an  Siro koło Medjolanu, 7 lipca.
M atch najlepszego kłusaka francuskiego kl. U ranie z naj­

lepszym kłusakiem włoskim og. H om er o 50.000 lirów na 
dystansie 2550 mtr. zakończył się imponującym zwycięstwem „kró­
lowej kłusaków ”, U ranie (po In term ede), k tórą prowadził jej tre ­
ner Capovilla. U ranie w ygrała ten sensacyjny wyścig w znakomitym 
czasie 3 : 20,1, co odpowiada 1 : 20,6 na  1 km. zostawiając o 100 me­
trów swego przeciwnika za sobą.

Zwycięstwem swym udowodniła, że niema w  całej Europie 
kłusaka, k tóryby  mógł się z nią zm ierzyć i słusznie też nosi miano 
„Królowej K łusaków”.

—  B ud ap esz t, 8 lipca.
T a t r a  — H a n d i c a p  6.700 pengö — 1600 mtr.

1. Sakkm ester 3 1. og. p. V. Tedesco, 454, ż. Kaszian, po Ras­
cal—Sakk.

2. B andi II 4 1. og. p. E. D reher, 604, ż. L. Szabo II.
3. Stable pride 3 1. kl. p. M. Schiffer, 56, ż. B. Gubyas.
Bez miejsca Bizalom, Bunko, Midas, Azza, N aughty Daisy, 

Gyöngyhalasz.
W ygrane о 1 dł. — Vi dł.
T ot. : 266, 44, 27, 22. Czas : 1 : 40,2.

— A uteu il, 8 lipca.
P r i x  A g u a d o ,  50.000 fr. — 3100 m tr. płoty dla 3 1. ogierów.

1. Colombo p. M ax de Rivaud, 64, ż. J. Belmondo, po Jus 
d’O range—Censored.

2. K ara  Bouroum p. R. M. Dumaine, 60, ż. P. Riolfo.
3. Berw alk p. A rthur Jewell, 63, ž. F. Stringer.
Bez m iejsca 4 Coup Dur, Lembeye, M ea Culpa, Eleveur, Chef 

d’Oeuvre.
W ygrane о 4 dł. — 2 — 14 dł.
Tot. : 48, 18, 31, 21 : 10. Czas : 3 : 48,4.

P L A N D E K I P Ł A S Z C Z E
WORKI

SPRZEDAJE NAJTANIEJ WYTWÓRNIA.

A. MALANOWSKI
W A R SZA W A  N O W V -SW IA T 53, T E L . 153-49.

Dobrana czwórka
Klaeze szronki (dereszowaie) cztery siostry 4-го i 6-eio letnie szlachetnie hodowane, doskonale 

wyjechane, na sprzedaż.
N a życzenie  p rz e ś lę  fo tografję ,  w zg lędn ie  za  uprzedn iem  z g ło s z e n ie m  m o ż n a  je  o g lą d a ć  n a  m ie jsc u .

Dom: C ó re cz k i ,  poczt. B o r z ę c ic z k i ,  pow. K o ź m in ,  W ie lk o p o l s k a .
L a s c h k e  D zierżaw ca D óbr R ycersk ich .

CENA O G ŁO SZEŃ : C ala  s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  i/a s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  V« s tr o n y  6 0  z ł . ,  i/e s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN.
Druk. K. Kowalewski, W arszaw a, P iękna 15.
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Rok VII  W a rs z a w a ,  18 lipca 1928  r. Nr. 29
TREŚĆ Nr. 29: Z dziejów wyścigów w arszaw skich (lata 1842— 1845), W itold Pruski. — Sezon Kielecki, Zbigniew Dobiecki. — 

Statystyka wygranych w 1926 i 1927 r. w Polsce, M ichał H olländer.—Otwarcie sezonu wyścigowego w Łodzi, Janusz W łodzirairski. — 
Kronika krajowa, zagraniczna.

z w i e l k i e g o  t y g o d n i a  w  a s c o t :
U góry. Priori Park w ygryw a Royal H unt Cup. Poniżej: Invershin wygrywa Gold Cup.
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Z dziejów wyścigów warszawskich (lata 1842 1845).
i Dokończenie).

Do w yścigu  dla koni k rw i czystej s tanę ły :  1) D e s t i ­
ny klacz barona  Keudlla pełnej krw i angielskiej nr. 1840 r. 
w M eklem burgu  po Cadet z klaczy Scratch po Selim  ; 2) 
Volente Łuczyńskiego i 3) Brownlock hr. Bnińsk iego  
Zwyciężyła Destiny w 2 min. 1 sek.

Z innych koni zasługują  na uw agę:  Clarissa klacz 
barona Keudlla po pełnej k rw i M as te r  C hris topher z k la ­
czy Jenny, k tó ra  zdobyła g łów ną  nagrodę roku  450 r. sr. 
bijąc P apageno  i Wallace.

B aron  Keudell był w ty m  roku ca łkow itym  panem  
to ru :  zdobył cztery  na jw ażnie jsze  wyścigi, s ta jąc  na czele 
w ygranych  z sumą, k tórej ani dotychczas, ani d ługo  po-, 
tem n ik t  nie osiągnął: 1125 rub. s r .1). Całą w ygraną  ofia 
rował na szpital Dzieciątka Jezus.

Na drug im  miejscu s taną ł  namiestnik Pask iew icz  
z sumą 450 rub. sr. S ta jn ia  janow ska  nie miała szczęścia 
w tym  roku i nie zdobyła nic.

Ogółem biegało 22 konie, z tego janow skich  2. S u ­
ma nagród, jak  i w roku poprzednim  1710 rub. sr., n a jw y ż -  ■ 
sza nagroda  450.

P o  raz  pierwszy na liście właścicieli koni f igu ru je  
nazwisko Fanshave. Biega Pegaz  senatora  Fanshave, o jca :  
g łośnego sportsm ana  Je rzego  Fanshave.

W  r. 1845 czyniono wielkie przygotow ania  do w yśc i­
gów i w ys taw y , aby w ypadły  okazale. W  czerw cu tego  
roku panow ał w W arszaw ie  ruch n iezw ykły: nas tąp ić
miało o tw arcie  pierwszej w K rólestw ie kolei — W a rsz a w -  r 
sko W iedeńskiej, mom ent doniosły w życiu gospodarczem  
kraju. P rócz  tego  organizow ano wielką w ystaw ę  płodów 
ziemnych, w ystaw ę  sztuk  pięknych  w pałacu Paca, poza-  | 
tem szereg  świetnych zabaw  na cele dobroczynne.

Zdążano więc na te  uroczystości ze w szystk ich  o k o - i  
lic kraju. S tolica wypełniła się gośćmi i wszędzie ruch  p a ­
nował niezwykły.

U roczyste  otwarcie kolei nastąpiło 14 czerwca. 
P ie rw szy  pociąg  złożony z lokom otyw y i 14 w ag o n ó w  
udekorow anych zielenią i kw ia tam i, ruszył p rzy  d źw ię ­
kach fanfar, pomiędzy szpaleram i niezliczonych t łu m ó w  
do Grodziska, uwożąc n am ies tn ika  Paskiewicza i n a jw y ż ­
szych dygn ita rzy . W  Grodzisku urządzone było w n a m io ­
tach przyjęcie, gdzie baw iono się do wieczora, poczem  
nastąp ił  niemniej u roczysty  p o w ró t  do W arszaw y.

W y s ta w a  inw entarza  żyw ego  odbyła się 13-go 
czerwca na p lacu przy  ulicy Nalewki. Między exponatam i 
w  dziale koni w yróżniły  się : A ug u s ta  hr. K ras iń sk iego  
z K rasnego  og ie r  C hester u rodzony  w 1840 r. po pełnej 
k rwi W allace z klaczy angielskiej P re t ty ,  k tó ry  o t rz y m a ł  
Pierwszą nagrodę  100 rub. sr. ; o raz  ogier O res t  k ra jo w y , 
poprawny, w łasnego  chowu.

A leksandra  D m ochow skiego  z Burca w L ubelsk iem  
ogier Śmiały po  janow sk im  K adry l,  z klaczy Delfina po 
janow skim  Delpini, o trzy m a ł  30 rub. sr.

’) W edług sum nominalnych z program u.

K rzysz to fa  C ieszkow skiego  z Ł ukow ca  gub. W a r ­
szawskiej klacz C heste rka  po janow sk im  pełnej krwi 
Chester, o trzy m ała  45 rub. sr. Zw racał również uwagę 
ogier S tan is ław a hr. A leksandrow icza  z K onstan tynow a 
L ara  po janow sk im  pełnej k rw i  Chester, z klaczy angiel­
skiej B lack po ogierze pełnej k rw i T oppga lan t  z klaczy 
Miss Brim m .

W  ro k u  tym  zosta ły  w zniesione stałe budynki na to ­
rze. D otychczas  trybuny  i g a le r  je w ystaw iane  były tylko 
na czas wyścigów, po tem  rozbierano  je całkiem, a ma- 
te r ja ł  p rzechow yw ano  do roku  następnego. Pochłaniało 
to  znaczne w ydatk i.  Aby tego  uniknąć postanow iono  w y­
stawić budynki stałe.

W  ty m  celu D yrekc ja  w y jedna ła  u nam iestn ika  
Pask iew icza  pożyczkę z funduszów  ks ięs tw a  Łowickiego 
w sumie 4.000 rub. sr. na  5% z rozk ładem  na  8 lat.

W zniesione zostały  t ry b u n a  główna, dwie boczne, 
e s trady  dla sędziów i dyrekcji, oraz dom ek dla stróża.

W yścig i odbyły się dnia 15 i 16 czerwca. Ogółem 
było 11 g o n itw .1).

Do w yśc igu  ,,dla koni k rw i  czyste j” stanęły :
1) N orthenden  og ie r  pełnej krwi stada janowskiego.
2) Ł ad n y  ogier pełnej k rw i  ba rona  Keudlla.
3) Philippine klacz A u g u s ta  hr. Potockiego, poda­

na  jako  pełnej krwi, lecz n ieudowodniona.
4) W in n o g ó ra  klacz pełnej k rw i Bronisława D ą­

b row sk iego  po Saracen  z k laczy  Zulejka.
Zwyciężył ła tw o  d w u k ro tn ie  N orthenden  w 2 m. 2 s. 

i 2 m. 4 s. D ystans ł j  w io rs ty .  Philipphine i W innogóra  
zdystansow ane  odrazu  w p ie rw sze j próbie.

O g ie r  N orthenden u rod zo n y  był w  Anglji u W o r t-  
h ingtona w  r. 1835 pochodził po B attledore  z k laczy  Fil- 
hp da P u ta  M are po Filho da Pu ta .  Do Jan o w a  im p o r to ­
wano go w  r. 1843.

Ó wczesny K u rje r  W arszaw sk i  ta k ą  daje  o n im  r e ­
cenzję „O gier  N orthenden  znany  jes t  w A nglji jak o  jeden 
z na jszybszych  i n a jw y trw a lszy ch  koni w yśc igow ych , 
szczególniej na długich odległościach.

W  r. 1843 koń  ten  w  jed n y m  tygodn iu  odniósł s ie­
dem zw y c ię s tw :  w  Taw istock , w  P lym uth , w D ew onport ,  
w D ew on, w  E xe te r ,  w T iw e r to n  i w Bodmin. S u m y  przez 
niego w y g ra n e  wynosiły  przesz ło  100.000 zł. p.” 2)

N o rth en d en  biegał w  W a rsz a w ie  t rzy  la ta  z rzędu 
w 1845— 6— 7. P ie rw szego  i d ru g ieg o  ro k u  s ta je  do g o n i­
tw y  „dla koni k rw i czy s te j” i zw ycięża  ła tw o  za każdym  
razem. W  r. 1847 w yścig  ten  p rzeznaczono  po raz  p ie rw ­
szy dla koni trzechletn ich , nie m ogąc  więc b rać  w  nim 
udziału, s ta je  do gon itw y  o p u h a r  rządow y i znów  ła tw o  
zwycięża.

*) Szczegóły p. Spraw ozdanie ofic. druk. 1846; Ziem ianin 
1845, N r. 20, str. 175—6, Nr. 25, s tr. 214. K urjer W arszaw ski 1845, 
Nr. 156, 157, G azeta Codzienna, G azeta  W arszaw ska.

2) K urjer W arszaw ski 1845, N r. 156, str. 762,
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Ogółem s tartow ał w W arszaw ie  t rz y  razy  i pob itym  
nie został. W ygrał 950 rub. sr. S tał  następnie w Janow ie .

W  hodowli nie odegra ł jednak takiej roli, ja k  się po 
nim spodziewano.

Drugim koniem zas ługującym  na specjalną uw agę  
był ogier pełnej krwi hodowli barona  Keudlla Ł adny . P o ­
chodził po M aster C hris topher z klaczy Rebecca im p o r to ­
wanej z Anglji.

Ładny biegał dwa la ta  w  1845 i 1846 r., s ta jąc  k a ż ­
dorazowo do jednej ty lko  gon i tw y  „dla koni k rw i  cz y s te j” . 
Nie wygrał nic, lecz na  usprawiedliwienie jego t r z e b a  z a ­
znaczyć, że obydwa razy, za  ryw ala  miał dośw iadczonego 
wyścigowca Northenden, k tó r y  przecież w  A nglji  t r y ­
umfy święcił. Inne konie bił łatwo.

W stadzie okazał się Ł ad n y  bardzo dobrym  re p ro ­
duktorem. Zostawił po sobie dużo dobrych koni.

Balon po pełnej krwi R edcar  z klaczy po arabie  Ala 
badżak ; wreszcie A rena  po The P lum ber pełnej krwi 
z klaczy Amenaida po pół k rw i Sovereign. T rz y  ostatnie 
nie zdobyły nic.

Z nowych s ta jen  z jaw ia ją  się po raz p ierw szy  na t o ­
rze A ugustow ej hr. Potockie j,  oraz A dam a hr. K ras iń ­
skiego. H rab ia  K rasiński zgłosił klacz, nazw y k tó re j  sp ra ­
wozdanie nie podaje. Zdobyła ona puhar srebrny  w w y ­
ścigu dziewiątym  dnia 16 czerwca. Był to p ierw szy  w y ­
stęp i p ierw szy  try u m f głośnej następnie stajni.

N a  liście w ygranych  pierw szym  staje Jan ó w  z su ­
mą 900 rub. sr. D rugim  jes t  baron Keudell m ając  825 r. 
plus 150 odstąpionych p rzez  stajnię janow ską  nie biorącą 
nagród  Tow arzystw a .

O gólna suma nagród  podług norm  p ro g ram u  wynosi 
przeszło dw a tysiące rubli, czyli więcej niż lat poprzednich

Ш Ш к  r, ¿ a  ¿ т і ї  і ї а ї ш

FINISZ H A N D IC A PU  CHAM BERY 1928 r. Extaza bije w w walce o leb Gfiazi, G alante i Resonance В. W.

W księdze stadnej M okro n o w sk ieg o  f ig u ru je  po nim 
przeszło 40 koni.

Z córek jego w y ró ż n i ły  się, jako  m a tk i  s tad n e :  
Uczta, Doxa, Velocity, E lpis . Z synów  dobrym i re p ro ­
duktorami okazały się In g u rd ,  B uzzard  i Fullm er. Tr z y  
ostatnie były z k laczy  pełnej k rw i P ag o d a  (po Julius) 
z którą dawał szczególnie dobre  p o tom stw o  w ciągu je ­
denastu lat z rzędu.

Prócz wyżej op isanych  koni 1845 roku, zasługuje  
również na w zm iankę  o g ie r  L a n g a r  b a ro n a  Keudlla po 
pełnej krwi M as te r  C h r is to p h e r  z klaczy N erina. S taną ł  
on na czele w ygranych , zdobyw ając  w trzech  gonitw ach  
825 rub. sr. nie będąc pobitym .

Z janowskich p rócz  N o r th e n d e n  a b iegało  jeszcze 4 
konie : Papageno, k tó r y  zdoby ł dw a w yścigi na sumę 
600 rub. sr. ; R u le ta  po  im p o r to w an y m  z A nglji  pełnej 
krwi Chester z k laczy  A k w ila  po pełnej k rw i  S o r c e r e r ,

(1710 rub.). W edług  sp raw ozdania  oficjalnego d rukow ane­
go w 1846 r., T o w arzy s tw o  wypłaciło n ag ró d  1436 rub. 
79 kop.

N ajw yższa  n ag roda  wynosiła jak  zw ykle  450 rub. 
Koni biegało 16. Członków rzeczywistych było 162 p rzy ­
branych  289.

W  skład komisji sędziowskiej wchodzili : Radca S ta ­
nu Brujewicz, R eferendarz  S tanu  Dulewski, Andrzej hr. 
Zamoyski, Józef  Glinka i Feliks Mniewski.

S ta r te ram i : Sew eryn  hr. Łubieński, K aro l hr. Jez ie r ­
ski i A dam  hr. Krasiński.

N a posiedzeniu 17 czerw ca w ybrani zostali : na  człon­
ka Dyrekcji  Jakób  Lew ińsk i;  do K o m ite tu :  A ugust  hr. 
K rasińsk i,  Ludwik Górski, Ignacy N osarzew ski i Karol 
hr. Jezierski.

N a  tem  T o w arzy s tw o  zakończyło czynności ro ­
ku  1845. W itold Pruski.
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S e z o n  K i e l e c k i .
D orocznym zwyczajem  przypada mi w udziale sk re ­

ślić przeb ieg  wyścigów w Kielcach. Są one jednym  z licz­
nych, w  ostatnich czasach, św iadectw  posuw ania  się n a ­
przód prac w yścigow ych i hodowlanych. Z p rzy jem nością  
stwierdzić trzeba, że Kielce, po nieśmiałych począ tkow o  
zaczątkach i próbach, roz ra s ta ją  się, zdobywając n iepośled­
nie znaczenie, osiągając niewątpliwie jedno z czołowych 
miejsc na tu rfach  prowincjonalnych. W yścigi kieleckie, 
odbyte 8-go, 10-go i 12-go lipca na nowym, j-mawie z n i­
czego, jeśli nie liczyć ogrom nych, pełnych energji  i n ie­
zm ordow anego zapału, w ysiłków  zasłużonego prezesa  
T -w a p. Wł. Chądzyńskiego, s tw orzonym  torze, 
nosiły dwie zasadnicze, rzucające się w oczy sa ­
me przez się, cechy: były o wiele lepiej obsadzone
ilościowo niż lat minionych, i także  jakościowo 
i fak ty  takie, jak  zdecydowane przegranie  dobrej 
Cetynji, Bystrzycy, Gruli, k tó re  wszak w W a rszaw ie  h i• 
biały o sobie przypominać n ieraz, uzew nętrzn iają  najlepiej 
w zrost konkurencji, za tem  żywotność i rac jonalność szra- 
nek kieleckich. Drugą cechę stanow i znaczne rozszerzenie  
toru. P ie rw o tny  to r  w Czarnowie nie odpowiadał zada® 
niom, w ym aga ł kapitalnego rem ontu , d renow an ia ;  w razie 
deszczu konie literalnie topiły się w błocie. B ezsporną  za ­
sługą p. Chądzyńskiego jest, iż zdołał upatrzyć te re n  pod 
nowy tor, uzyskać zrozumienie u miejscowych władżj 
i tam, gdzie dotąd kar łow ate  sosenki żaliły się sw ym i r a ­
chitycznymi kształtami, pług w ytrw ałości i decyzji  na 
przestrzen i z górą 70 hek ta rów , oddanych przez Państw < |f  
na cele sportowe miastu (ćwiczenia wojskowe, pływalnia , 
saneczki, tennis, football i t. p.) potrafił  w c i ą g u  m i  e-y 
s i ą с a, pow tarzam , w ciągu miesiąca, s tw orzyć to r ,  t ry - f  
buny, przeszkody, słowem jednym  cały arsena ł  wyścigólft 
wy, do jak iego  jedynie nieodłączne drobiazgi i naw iązki 
w najbliższej przyszłości dodane być mają.

P rz y  pięknej, upalnej lipcowej pogodzie, n a g ra d z a ­
jącej niemiłosierne chłody wiosenne, tak  dotkliwie n iepo­
kojące hodowców ze względu na fa talny porost t raw , p rzy  
dużym napływie publiczności z gen. Łuczyńskim, p rezesem  
K om ite tu  budowy toru i s ta ro s tą  kieleckim, S. Borysow i- 
czem na czele, o tw arto  wyścigi konkursem  hipicznym lek­
kim o ogólną nagrodę 300 zł. Porządek  nag rodzonych : 
K artagina, kl. gn. M. S. W ojsk .,  por. T e tm a je r  (8 p. uh) 
Osłoda kl. k a ra  M. S. W. (por. K om orow ski 2 p. a. p. Leg.) 
L iw erant TI wał. siwy (por. T e tm a je r ) .  U czes tn ików  kon­
kursu  8.

G onitw a z płotam i 500 zł. — 2100 m tr .  przypada 
Wieszczce Fal (Carabas i Ofelja) por. S t ru ż y n sk ie g o ,■ 
hod. M. Rytla . Por. S trużyński,  k tó rego  doskonałą jazdę 
na K irkes w  dużych pło tach  w arszaw skich  p am ię tam y  
wszyscy, spokojnie p rzeprow adził  na środkow ych m ie j ­
scach fa łszyw ą córkę t  arabasa , aby w rezultacie nie n ie­
pokojony pokonać na p roste j  s ta r ą  W idzowiankę (h r .  T a r ­
nowski),  t rzy le tn ią  A narch ję  (por. Ignaczak), leaderu jącą  
do zakrętu . Bez miejsca kończyły  : P iękna (p. C ichow ski),  
H alabarda (por. Skow rońsk i) ,  I g o r  (kpt. Riedel). Zakulał 
Alkazar (j. bar. L ew a r to w sk a ) .

Steeple - chase 500 zł. — 2800 m tr .  prow adząc  z miej­
sca do miejsca w ygra ła  J ę d z a  K. N iem ojew skiego (Opry- 
szek i L a  Délivrance) hod. wł. pod hr. T a rnow sk im  od 
D rag o m an a  (por. Skow rońsk i) .

B ieg  płaski 500 zł. —  1600 m tr. f in ishem  bierze znany 
Czekan (P roporzec  —  U ciecha) j .  Lew andow skiego  i W. 
Zakrzeńsk iego , hod. ks. L ubom irsk iego  pod Olejnikiem, 
drugi s ta je ,  m ający dobre przebłyski, P a rys ,  p o d p o r .  Igna- 
czakiem, trzeci s ta ry  D iadem  (M acugow sk i)  ; z tyłu pod 
]>. S. C ichowskim Sobie Pan , b. ładny  i e fek to w n y  kasztan, 
k tó ry  sw ego czasu w W arszaw ie ,  jako  dw u la tek  biegał 
obiecująco; os ta tn ia  n ieg o to w a  Krysia.

G woździem dnia je s t  P rz y c h ó w e k  Kielecki dla pół 
krwi. Szybka Zagadka  (H u s z a r  I I  — Polm oodie  młoda) 
nie sprzen iew ierza  się t radycji  s tada  Jacen tó w , k tó re  co­
rocznie zdobywa tę za szczy tną  próbę i bije lekko E k s ta ­
zę 111 p. M. P io trow sk iego . P row adz iła  E k s taza .  P. A. 
Olszowski, szczerze w zruszony , odbierał ow acyjne  powin­
szowania  zebranych hodowców.

L iczną s taw kę  zgrom adził  wyścig  p ło tow y na dyst. 
2400 m tr .  o zł. 500. Szybka, lecz ty lko szybka Bystrzyca 
(por. Rościszew ski)  p row adzi  pół dystansu, poczem przo­
duje J a c k  (R a t t le jack  i M edea)  dobrych i zapalonych 
spo r tsm en ó w  p. L. bar. L ew ar to w sk ie j  i M. Łuszczkiewi- 
cza, hod. K ozłowskiego i ła tw o  bije Horpynę (hr. T a r ­
now ski)  za k tórą ,  blisko, doskonale  posuwająca się na fi- 
nishu Prędze j  M aleńka (p. M. P io trow sk i) ,  bez miejsca: 
B ystrzycą , A ure lja  (por. S kow rońsk i)  i daleki Norkan 
(por. Gucewicz).

Steeple Chase M ilita ry  700 zł.—3200 m tr. w ygryw a  
po w yłam aniu  H erburta ,  bezkonkurencyjn ie  w yb o rn a  ste- 
eplerka W esta lka  (V ic tor  — F re ja )  hod. K. Rojow skiego, 
a należąca do rtm. A ntoniew icza  i rtm. K rólikiewicza. T o  
piękna, głęboka, jak  z bronzu  odlana, w spaniale  o żeb ro w a-  
ua, źrebica. Dosiadał jej nasz czołowy jeździec, r tm . A n ­
toniewicz, niezmiernie spokojnie , w y traw n ie  i pewnie. 
D rugą  Grula  (por. S tru ży ń sk i) ,  po k tó re j  na leżało  się 
spodziewać lepszego biegu, bez roli L iw e ra n t  (por. S k o ­
w roński.

G o n itw a  włościańska, jakiej dydak tyczną  w a g ę  w do­
bitnych i w zrusza jących  słow ach  uw ydatn ił  s ta ro s ta  Bo- 
rysow icz w obec zebranych kmieci, zakończy ła  p ierw szy 
dzień. N a d e r  długa ko lum na A u s tro -D a im le ró w , F ia tów , 
C itroenów  i innych zdobyw ców  przestrzen i,  po toczy ła  się 
w esołym  w a rk o te m  m o to ró w  do miasta, gdzie p rz y  d o s ta t ­
nio, lecz skrom nie, z uwagi na ciężkie czasy, zas taw ionych  
stołach, odbył się w m iły m  n as tro ju  sp o r to w y  obiad, 
p rzep la tan y  toastam i na cześć in ic ja to rów  i tw ó rc ó w  kie­
leckiego toru , na p ie rw szy m  miejscu k tó ry ch  widnieje 
n ie z a ta r ty m i  zgłoskam i n azw isko  p. p reze sa  F. Ju r jew icza .

D rug i dzień zaw odów , m im o  codziennego dnia, ze ­
bra ł  t łum y , łaknącej w ra ż e ń  spo rtow ych ,  publiczności. M a ­
m y  dalej r e p re z en ta n tó w  w ładz , w ojskow ości, z iem ian , ho­
dow ców  pełnej i pół krwi, s fe r  miejskich . K o n k u rs  hipicz-
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ny ciężki (nagroda ogólna 400 zł.) w ykazał w ręcz  p rz e ­
ciwne wyniki niż konkurs lekki, rozegrany  dnia p ie rw sz e ­
go; nagrody przyznane zos ta ły :  I-sza L iw eran tow i II,
ll-ga Kartaginie i IH-cia  Osłodzie.

W płotach (500 zł. — 2400 m tr .)  znów Ja c k  (r tm . 
Łuczyński), tym razem prowadząc, na jsw obodniej bije 
Widzowiankę (por. Zakrzeńsk i) ,  W ieszczkę Fa l (por. 
Strużyński), Bystrzycę (por. Rościszewski) i Ig o ra  (por. 
Gucewicz).

Nagr. płaską 500 zł. — 2100 m tr. w y g ry w a  A narch ja  
K. Niemojewskiego hod. wł. (B lue Danube i P r incessa  Ni- 
tupercas — linja Beverly) lekkim  rzu tem  od leaderki E k s ­
tazy I II  i bladej bardzo P ięknej.

Nagr. płaska 700 zł. —  1600 m tr. przypada C zek an o ­
wi, drugi Happy Jack, trzeci Parys ,  bez m iejsca : A ure lja  
i leader Sobie Pan.

Płoty 700 zł. — 2800 m tr .  b. pewnie w y g ra ł  H e rb u r t  
(por. Ignaczak), druga C e ty n ja  (por. S trużyńsk i) ,  trzec ia

Î is 
i

młódź m ęska  rywalizowała  o względy „Królewn św ia ta”— 
kobiet, a aż dziesięciokrotnie powtórzony, w ypierający 
szablonowe charlestony, oberek, był dowodem uznawania  
tradycji, uchylania przed nią czoła. Osiemdziesiąt pa r  su 
nęło w kotyljonie i pom ysłowe ordery były n ieraz przed' 
m iotem  pożądliwości niejednego od niejednej, Res hum a­
na. Zebranie T o w arzy s tw a  w przerwie następnego dnia 
idbyte odrzuciło dymisję dotychczasowego prezesa p. W. 

C hądzyńskiego, k tóry , m o tyw u ją c  przeniesieniem się 
w inne strony, zam ierzał zrzucić z siebie obowiązki p reze­
sa. Oczywiście jednomyślnie nie dopuszczono do spełnie­
nia tego  zamiaru. Zasługi p. Chądzyńskiego są zbyt duże, 
zapał do sportu  zbyt cenny, by można było dopuścić u t r a ­
tę tak  w y traw n eg o  p rzew odnic tw a’.

W  celach kra joznaw czych  część sportsm anów  u rz ą ­
dziła wieczorem raid samochodowy do Ruska. Górowały 
w nim Austro-Daim lery .

O sta tn iego  dnia — 12-go lipca — steeple chase 700 zł.

--V- ■-

O tw arcie U ojew ódzkiej W ystawy В olniczo-Hodowlanej w Lublinie.

Jędza (p. M. P io t ro w sk i)  rozw ażnie  prow adzona. Daleko 
Norkan (por. G ucew icz). P ro w ad z i ł  tu  H e rb u r t .

Prawdziwie ładną  g o n i tw ą  była nagr. 1200 zł.—S te ­
eple chase — 4800 m tr .  z pom ysłow em i i t ru d n em i p rze ­
szkodami. Stajnia p. K. N iem ojew sk iego  w ysła ła  tu  dwie 
klacze dla pogrom ienia  g roźne j  W esta lk i ( r tm . A n ton ie ­
wicz), mianowicie H o rp y n ę  (p. W. Z akrzeńsk i)  i Prędzej 
Maleńką (hr. T a rn o w sk i) .  Jeźd źcy  ujawnili duże serce, 
wprawę w k ierow aniu  na  przeszkody. W e s ta lk a  z m ie j­
sca do miejsca pobiła H o rp y n ę ,  trzecia P rędze j  M aleńka, 
nie wypełniająca roli leaderk i  H orpyny , bez m iejsca N ir ­
wana (rtm. Ł ączyńsk i)  i L iw e ra n t  (por. Skow rońsk i) .

Bieg włościański, j a k  i w  niedzielę, zakończy ł dzień.
W  pięknych salach R e su rsy  Kieleckiej odbył się w ie ­

czorem nader udany bal w yśc igow y. M alow nicze  stro je  
pań, niby różnobarw ne  kw ia ty ,  mile pieściły oko z n u ­
żonych emocjami i u pa łem , sportsm enów  i hodowców. 
Zrzucono dressy  czy m a ry n a rk i ,  w galow ych ubiorach

3200 m tr .  łatwo, prow adząc , w ygra ła  H o rp y n a  p. K. Nie­
m ojew skiego (p. W. Z akrzeńsk i)  po O pryszku  i Vive la 
Pologne. Grulę (por. S trużyńsk i)  bardzo naciskała  na fi- 
riishu Jędza  (hr. T a rnow sk i) ,  z tyłu  D ragom an  (por. Sko­
w rońsk i) .

Bieg płaski 700 zł. —  2400 mtr. w y g ra ł  Czekan od 
leadera  Ja c k a  i W ieszczki Fal. W  ten sposób, obok W e ­
stalki i Zagadki, okazał się niepobity na to rze  kieleckim.

Sui generis  nagrodę  Wisły, bo dla 3 1. i st. klaczy, 
nagr. 1000 zł. — 2100 mtr.,  w ygra ła  ła tw o od Dalili Za­
gadka, dostarczając raz  jeszcze zam iłowanemu hodowcy, 
p. A. Olszowskiemu, uciechy hodowlanej. P ierwsze 
ćw iar tk i  były fałszywe, ciche i w gonitwie na speed m u­
siała w ygrać  Zagadka, choć i w próbie na stam inę rezulta t  
zapew ne nie był by inny. Malowniczo w ypadły  płoty 
1000 zł. — 3200 mtr. Prow adzi Cetynja, p ragn ie  zarznąć 
H e rb u r ta ,  ale jej się to  nie udaje i na os ta tn ie j  hyrdzie 
tuszuje  się kompletnie. W y g ry w ą  ła tw o H e rb u r t ,  bliski
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drugi, doskonale prow adzony przez w ybornego  jeźdźca 
p. W. Zakrzeńskiego, Parys.  P rzypom nieć w arto ,  że w ła ś ­
nie to r  kielecki był ojcem chrzes tnym  jazd p. W. Z a k rz e ń ­
skiego z Siekorowic i w swoim czasie, gdy jeszcze spo r­
tow a m ark a  wymienionego by ła  nieznana, dopiero  się 
kształtow ała , zw racałem uw agę  na łamach naszego  pis­
ma na  poczucie tempa, pew ność  posyłu, dobrą ręk ę  tego  
jeźdźca. R az  jeszcze widać, ja k ą  w wyrobieniu je ź d ź ­
ców doniosłość m ają p róby  prowincjonalne.

P ło ty  500 zł. — 2400 m tr .  zdobył dzielny p. W . Z a­
krzeński od leaderki A narchji (por. Ignaczak),  Aurelji  
(por. Skow roński)  i B y s trzycy  (por. R ościszew ski) .  
500 zł. p łaska  — 1600 m tr. w y g ra ł  H appy Ja c k  (R a t t le  
jack i H ap p y  S tar)  hod. p. W oźniakowskiego, wł. por. 
Pohoreckiego, prowadząc, ale w  walce z finiszującą k a p i­
talnie i widocznie coraz lepiej biegającą E kstazą ,  k tó ra  
zam iłow anem u koniarzowi (pisuje nawiasem, w y śm ie n i te ­
mu peedigryście) p. M. P io trow skiem u, przysporzy ła  w ie ­
le sa tysfakc ji ;  trzeci Sobie Pan , bez miejsca Diadem.

Statystyka wygranych w
Dane s ta tystyczne pod pow yższym  ty tu łem , zosta ły  : 

już w swoim czasie opublikowane, według pochodzenia  , 
linji męzkiej, czyli ojca zwycięzcy. Ogólnie jednak , 
w ostatn ich  zwłaszcza la tach na  Zachodzie dane t aki e .. 
uwzględniają również zestaw ienia  w ygranych ułożone po * ; 
dług „ o j c a  m a t k i ” zwycięzcy, przypisując ty m  p r ą - f 
dom duże znaczenie hodowlane.

W iadomości W yścigowe tych danych do tychczas 
w Polsce nie uwzględniały, to  też należy przypuszczać , że 
ułożenie m a tek  najwybitn ie jszych  koni, podług  linji 
męskich z k tó rych  się wyw odzą, może wzbudzić pew ne  
za in teresow anie  kół hodowlanych.

Podobna s ta ty s tyka  p rzedstaw ia  się jak  nas tęp u je  : '

W  roku 1926.

Nazwa m atk i: Nazwa potom stwa Suma w ygrana:

^ aff F o rw ard  og. 4 1. 55.600 zł.
Bonny B e t ty  A tina  kl. 5 1. 43.700 „
^ ursa  B ru tu s  og. 3 1. 37.618
Kalaena Ten  og. 5 1. * 34.400
C attaro  W alk ir ja  kl. 3 1. 32.200
Delightful M orn ing  Dollar og. 3 1. 28.040

Nadzieja G ran a t  og. 3 1. 26.060
'l̂ e!iata B o ru ta  og. 5 1. 21.720
Rusałka D em on og. 4 1. 20.400

F ig a ro  og. 2 1. 19.200 „
E lm a  kl. 3 1. 18.600 „

Karabela U rw ipo łeć  og. 31. 20.140
Roh Poh II E g m o n t  og. 2 1. 18.500
Neck or N oth ing  G rzm ot og. З 1. 16.120

B ieg  myśliwski na  p rze s trzen i  około 8 kim., prowa­
dzony p rzez  rtm . Ł uczyńsk iego , w y g ra ł  L iw eran t  (por. 
S kow rońsk i)  na  ogonie m ając  Shockinga  pod dzielną ri- 
de rką  bar. L ew artow ską ,  p rze jeżdża jącą  bez błędu cały 
parcours . Nie szczędzono jej zasłużonych powinszowań.

Rozjeżdżano się pod rze te ln ie  sym patycznym  w ra­
żeniem. Ł aknącym  podniet tak o w y ch  nie brakowało. By­
ły w szys tk ie  przysłow iow e e lem en ta  błogości ludzkiej : ko­
bieta, w ino i śpiew. Ale był p rzedew szys tk iem  i nade- 
w szy s tk o  koń. On to p rzyc iąga ł ,  m agnetyzow ał,  a mija­
jącym  ro g a tk i  miejskie w  sk w a rn y  dzień lipcowy rzucają­
ce się w  oczy dojrzew ające  łan y  żytnie, nasuw ały  prze­
świadczenie, iż bez tego  konia, bez wysiłku nad jego po­
praw ą, selekcją, łany, z a m ias t  jednom iernego, zło tego  cie­
nia, w n e t  p ok ry je  c h a ra k te ry s ty cz n y m  s ty g m a tem  kąkol 
czy p o k rzyw a , a tych w ro g ó w  produkcji ani Stetysze, ani 
na jparadn ie jsze  M ercedesy  wytęp ić  nie będą władne.

Łopuszno, 13 lipca 1928 r.

Zbigniew Dobiecki.

1926 i 1927 r. w  Polsce.
Nazwa m atki : Nazwa potom stwa Suma wygrana :

Tilly I I T a m e r la n  og. 3 1. 15.900 zł.
K it ty Kimi og. 3 1. 15.420 „
M enzala M enza la r ic  kl. 3 1. 14.800 „
Belgja D ziry t  og. 4 1. 14.720 „
N abotoris N abab  og. 5 1. 14.560 „

Irun  og. 3 1. 6.460 „
A ragw a F atim a kl. 2 1. 13.820 „

B ertr ix Berceuse kl. 4 1. 13.460 „
Ceratèe C yganka  kl. 3 1. 13.200 „
J udith U zda  kl. 3 1. 13.180 „
D źw ina I I Fala  I I I  kl. 2 1. 12.800 „
Polmodie mł, £ krwi U łan  I I  og. 3 1. 12.370 „
A lcan ta ra A ra l  og. 4 1. 12.000 „

Reine d ’E té R eine Seule kl. 2 1. 11.760 „
Glorja M on ito r  og. 3 1. 11.680 „
Emaille E t r u r j a  kl. 3 1. 10.960 „
M y Baby S am um  og. 3 1. 10.620 „
Rodija E ld o rad o  og. 3 1. 10.550 „
E r ika Ave kl. 3 1. 10.190 „
Alpha A llier og. 3 1. 10.000 „

P o in se t t ia V a le ra  og. 4 1. 9.640 „
P er ła B a jeczna  kl. 4 1. 9.550 „
Ruń B a g h e ra  kl. 5 1. 9.480 „
Riga E d y n b u rg  og. 3 1. 8.840 „
R edu ta C hobot og. 4 1. 8.580 „
Graisse Cicero og. 3 1. 8.420 „
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Nazwa matki: Nazwa potomstwa Suma w ygrana:

Sweet Bee A u ro ra  I I  kl. 2 1. 8.300 zł.
Blaustrumpf E den  og. 3 1. 8.270 „

v D y le tan tk a  kl. 4 1. 7.200 „
Saffi E ro s  og. 3 1. 8.100 „
Deli Szél Diavolo og. 4 1. 7.770 „
Habe F o r tu n a  I I  kl. 2 1. 7.700 „
Lady Prim L ise t te  I I  kl. 3 1. 7.560 „

Gumdrop Ju l ju sz  o g . 4 1. ' 7.500 „
Osa W ic h u ra  I I  kl. 2 1. 7.360 „
Ewa M u rm a n  og. 3 1. 7.140 „
Esneh C eza r  og. 3 1. 6.680 „
Strypa T e re fe re  og. 4 1. 6.420 „
Lalisa L u b a  I I  kl. 3 1. 6.300 „

Enigma E dzio  o g . S 1. 6.230 „
Gioconda pół krwi M a g n a t  og. 4 1. 6.070 „
Reine Fíammette H e r s o n  og. płn. 6.010 „
Blameless F a k i r  og. 4 1. 6.000 „

Nazwa matki: Nazwa potomstwa Suma wygrana :

P e rg e t ty ü P an  Prezes og. 3 1. 30.000 zł.
Bourgogne E s k o r ta  II kl. 3 1. 28.800 „
Csacsi Chum og. 3 1. 23.470 „
Roli Poli II E g m o n t  og. 3 1. 22.450 „

Szegely Erasqu ita  II  kl. 3 1. 21.570 „
Tilly I I T am erlan  og. 4 1. 20.800 „
Kalaena T en  og. płn. 19.950 „
Reine F iam m ette F lo res tan  og. 3 1. 19.820 „
Nabotoris I ru n  og. 4 1. 19.620 „

J) Nabab og. płn. 9.950
i> A rm agnac  og. 3 1. 9.910 „

Zeyneb W ulkan  og. 3 1. 18 230 „

Poinsettia A rno  og. 3 1. 17.634 „
Sevilla pół krwi Sam son og. 2 1. 17.420 „
Belgj a D z iry t  og. 5 1. 17.250 ,,
Molly Clarke M a Jalousie kl. 2 1. 16.450 „

Z W O J. W Y STA W Y  R Û LN .-H O D O W L. W LUBLINIE.
W ałac h  яA dus“ sk -g n  ur. 1924 r pół krwi ang., ch o w u  p. St. Kużnickiego z Krężnicy Okrągłej. 

O trzym ałJI-szą nagrodę w  dziale koni typu artyleryjskiego.

W  ro k u  1927. A lcan ta ra A ra l  og. 5 1. 16.110 zł.
Reine d ’E té Reine Seule kl. 3 1. 15.600 „

Nazwa matki : Nazwa potomstwa :: Suma wygrana :

Dźwina II F a la  I I I  kl. 3 1. 77.230 zł. Deiigthful M orning Dollar og. 4 1. 15.550 „

Gaff F o r w a r d  og. 5 1. 57.000 „ Rodij a Eldorado og. 4 1. 14.430 „

Aragwa F a t im a  kl. 3 1. 48.950 „ H G aronna kl. 2 1. 7.250 „

Helenka H e rk u le s  og. 3 1. 44.200 „ E w a M urm an  og. 3 1. 14.070 „

Risotta E t y l  og. 2 1. 40.731 „ C yganka K om tur  og. 3 1. 13.400 „

Nadzieja G ra n a t  og. 4 1. 35.500 „ Habe F ortuna  II  kl. 3 1. 13.150 „
B ursa Bosfor og. 3 1. 13.038 „

E lektra B a t ia r  og. 2 1. 34.800 „

)> A lem bik  og. 3 1. 21.750 „ R ózga Fabiola kl. 2 1. 12.800 „

Menzala M enza la r ic  kl. 4 1. 31.100 „ F e tisoara Aino II  og.31. 12.380 „
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Nazwa matki : Nazwa potomstwa Suma w ygrai

A rtem is Oleś og. 3 1. 12.230

Blameless F a k ir  og. 5 1. 11.970

Perła  IV P ir a t  og. 2 1. 11.200

M ontana M onte  Catini og. 4 1 11.160

Rusałka F iga ro  o g  3 1. 11.100
D em on og. 5 1. 9.370
E lm a  I I  kl. 4 1. 7.460

Galachat Galopada kl. 2 1. 10.310

H ek a ta B o ru ta  og. płn. 9.250

Bodrog B uław a kl. 3 1. 9.120

Blitzmädel F a rm azo n  og. 3 1. 8.990

Gumdrop P an  Leon  og. 4 1. 8.970

Glorja M onito r  og. 4 1. 8.940

Osa W ichura  I I  kl. 3 1. 8.930

Kaśka A tam an  og. 3 1. 8.890
Koralis A m or og. 3 1. 8.820
L y tta Miss M is t ingue tt  kl. 2 1. 8.600
Saffi Flos og. 3 1. 8.150

Alpha Allier og. 4 1. 7.900
E rika Ave kl. 4 1. 7.720

Beate Don Carlos og. 3 1. 7.770
Easter Gift G rana t  I I  og. 4 1. 7.670
Dame Ibanez og. 2 1. 7.540
Combres Delfin og. 3 1. 7.500
Medora Dunajec og. 4 1. 7.340
Sweet Bee A u ro ra  I I  kl. 3 1. 7.330

Bonny B etty Baroness  kl. 3 1. 7.100
Lady P rim L ise tte  I I  kl. 4 1. 7.080
Wiosna D ukat og. 3 1. 6.890
Graisse Belladona kl. 5 1. 6.890
Blondyna E th e lred  kl. 2 1. 6.780
M alakka pół k rwi Kinmal og. 3 1. 6.720

Topola M o rg a t  B. W. og. 4 1. 6.700
B attaglia Kmicic og. 3 1. 6.690
Slivka Fło rydor  og. 3 1. 6.590
H ajteczka Epilog og. 3 1. 6.510
Enigm a E n te n ta  kl. 3 1. 6.410
Gondole Goliath og. 4 1. 6.400
Riga E d y n b u rg  og. 4 1. 6.350
Cytis Colonel og. 3 1. 6.320
Moquerie M rok  og. 3 1. 6.080

W  pros te j  linji męskiej pochodzą wyżej wym ienione  
klacze z rodów  :

W  roku 1926: 

S tockw ell  :

Bend’O r : 
Bursa 
Kalaena 
Karabela 
Tilly II

Springfie ld : M elton :
K it ty  E w a

Belgja
Glorja
M y Baby
E rik a
Ruń
Riga
Sw eet Bee
E n ig m a  (przez  Cyllene) 
Gioconda pół k rwi

V e d e 11 e :

G aga  : 
B lau s tru m p f  

P e r th  : 
Cera tée  
P e r ła  
G um drop

Speculum : 
Rusałka 
Reine d’Eté 
Po inse ttia  
Lalisa

Galopin :
St. S im on :
Bonny B e t ty  
C a tta ro
D elig thfu l M o rn ing
Roli Poli II
A ra g w a
B ertr ix
Dźwina I I
Email
Saffi
Habe
L ady  P r im  
E sn eh  
Blameless 
B lau s tru m p f

T o u c h s t o n e :

M usket  :
N e w m in s te r :  C arbine: T re n to n :

H e rm i t :  H am p to n :  Cam buscan :
p rzez  Sac à Pap ie r  

A lcan ta ra  Reine F iam ette  R ed u ta  Gaff Neck  or N o th ing  
Deli Szel (albo Bend’Or)

M elbourne  :

Barcald ine  : 
Nadzieja  
Osa

Pell  Mell : 
H e k a ta

Le S a n c y :  (M elbourne  albo W indhound)  M onarque
N abo to r is
Alpha
Graesse

M en za la

S te r l in g :

Isonom y  
Ju d ith  
Rodi ja

B uccaneer  
Polm odie m łoda pół k rw i

E n e rg y
S t ry p a
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W  ro k u  1927 :

V e d e t t e :

Galopin :
St. Simon : Molly Clarke

Dźwina II P e r th
Aragwa 
Elektra 
Pergettyii 
Bourgogne 
Csacsi 
Roli Poli II
Deligthful Morning
Habe
Blameless
Blitzmädel
Kaśka
Saffi
Dame
Medora
Bonny Betty
Lady Prim
Blondyna
Malakka pół krwi

Gumdrop
L ytta

Speculum : 
Szegely 
P o inse tt ia  
Reine d’E té  
R usa łka

S tockw ell  :

Bend’Or:
Tilly II
Kalaena
Zeyneb
Belgja
Bursa
Rózga
Montana
Galachat
Bodrog
Glorja
Koralis
Erika
Sweet Bee
Topola
Battaglia
Hajteczka
Enigma (przez Cyllene) 
Riga

M elton  : 
E w a

Hęrm it : 
Alcantara 
Alpha

Isonomy : 
Risotta  
Rodi ja 
Cyganka

T o u c h s t o n e :

H a m p to n  : Carbine :
R eine  F iam m ette  G aff 
Com bres  H e len k a

S te r l in g  :

C h e r ry  Ripe : 
P e r ła  IV

F e tisoa ra
Beate
E a s te r  Gift 
Slivka

Barcaldine : 
Nadzieja 
Sevilla pół krwi 
Osa
W iosna

Le Sancy: 
N abotoris  
A rtem is  
Graisse

M elbourne :

Pell Mell : 
H eka ta

M onarque : 
Menzala 
Gondole 
Cytis 
M oquerie

Najliczniej wśród  elity  naszych klaczy są rep rezen­
tow ane rody Bend’O r i St. Simon. W  roku  1926 d o s ta r ­
czyły na powyższą listę w spom niane rody po 13— 14 kla­
czy i tak  potom stw o tych  klaczy z rodu B end’O ra  w y g ra ­
ło 194.188 złotych, co daje  przeciętną na klacz—m atkę 
14.937 zł. 53 gr., p rzychów ek  zaś klaczy z rodu St. Simon 
w ygra ł  224.990 złotych, to  je s t  przeciętnie na klacz 
16.075 zł. 71 gr.*)

Derbistę w ty m  ro k u  dała klacz z rodu  B end’Ora.
W  roku 1927 w ystępu je  w yraźnie  w yższa  klasa przy 

chówku z klaczy z rodu  St. Simon, k tó rych  aż 19 figuruje 
na tej liście. P o to m s tw o  tych  klaczy przyniosło  właści­
cielom sta jen  w yścigow ych 396.710 złotych, co daje prze­
ciętną 20.879 złotych 47 gr. Derbistk i „Fali  Ш ” m atka  
pochodzi również z tego  rodu.

P o tom stw o klaczy - m atek  z rodu Bend’O ra zdoby­
ło w roku  ubiegłym ty lko  198.078 złotych, to  jes t  p rze ­
ciętnie 11.004 zło tych 11 groszy.

Najlepszą p rzec ię tną  w ykazu ją  klacze z rodu Carbi- 
na w  roku 1926 55.600 zł. a w roku  1927 48.865 zł. Bardzo 
cennemi okazały  się z innych rodów następujące  klacze 
s tadne :  R iso tta  z rodu  Isonomy, N adzieja  z rodu Barcal­
dine, M enzala  z rodu M onarque, Szegely  z rodu Spe- 
culuma.

Co do połączeń k rw i  w prostych linjach męskich, to 
rodow ody wyżej w ym ienionego p rzychów ku  wykazują  
następujące  kom binacje :

N ew m inste r  p rzez  Sac à Papier— St. Simon,

H e rm it  — St. Simon,
H am p to n  — St. Simon,
Bend’Or — St. Simon,
Bend’Or — Carbine,
Carbine — Isonomy.

*) Dane zostały wypisane z Wiadomości W yścigowych.
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Pow yższe połączenia dały p roduk ty  klasowe.

Isonom y — St. Simon,
Le Sancy — St. Simon,
St. S imon — Bend’Or,
Im breed  —  Bend’Ora,
Le Sancy — Bend’Or,
N ew m inste r  — przez Sac à Pap ie r  Bend Or, 
Speculum — Bend’Or,
H erm it  —  Monarque,
St. Simon — Barcaldine,
N ew m inste r  — przez Sac à Papier — Speculum 
Le Sancy — Speculum,
H erm it  —  Speculum,
St. Simon — Isonomy,
St. Simon — H am pton ,
St. Simon — H erm it,

H e rm i t  — Le Sancy,
St. S imon —  Le Sancy.

Z klaczy um ieszczonych w  spisie z roku 1926 
urodziło się w Polsce 20, w A nglji  11, w A us tr j i  6, w Rosji 
6, w F ranc ji  3, na W ęgrzech  3, w  Belgji 2, w Czechosło­
wacji 1, w  Niemczech 1.

Z roku  1927 w Poisce 18, A nglji 10, A ustr ji  10, na 
W ęgrzech  9, w Rosji 8, F ranc ji  8, Niemczech 4, Belgji 4.

Z estaw ione listy klaczy i lu s tru ją  jakość  naszego ma- 
terja łu  żeńsk iego  koni pełnej k rw i,  k tóry  dostarczy ł s ta j­
niom w yśc igow ym  bądź to  k lasow ych, bądź to  pożytecz­
nych szerm ierzy.

Sądowa W isznia, 1928 r.

Michał Holländer.

Otwarcie sezonu wyścigowego w Łodzi.
Dnia 14 b. m. rozpoczął się tegoroczny  sezon w y ś ­

cigowy w Łodzi, obejmujący 11 dni, a kończący się dnia 
5 sierpnia. Inauguracy jny  dzień sezonu zaszczycili sw ą 
obecnością A. hr. Wielopolski, P rezes  T o w arzy s tw a  Z a ­
chęty do H odow li Koni w Polsce, rnargr. A. W ielopolski; 
Prezes Ś ląskiego T-wa W yścigów  Konnych, K o n s ta n ty  
hr. Zamoyski oraz wielu hodow ców  i sportsm anów.

Pomimo bardzo dokuczliwych upałów zebra ła  się na 
torze w yścigow ym  w Rudzie Pabjanickiej wcale p o k aźn a  
ilość publiczności żądnej emocji sportowych, a zw łaszcza 
w drugim  dniu wyścigów, w niedzielę, na k tó re  przyby li  
specjalnymi pociągami goście z W arszaw y. Że Łódź 
nie chce pozostać  w tyle za innym i torami Polski, ś w ia d ­
czy najlepiej budowa nowej, pięknej t rybuny  dla sw ych 
członków rzeczyw is tych ; okazały  ten gm ach będzie 
w roku przysz łym  w ykończony i oddany do użytku.

S portow o pierwsze dw a dni zaznaczyły się bardzo  
małą ilością s tartu jących  w poszczególnych gon itw ach  
koni. Stajn ie  prowincjonalne w zupełności zaw iodły  — 
stajnie zaś w arszaw skie  nielicznie się stawiły, oszczędza ­
jąc swój m a te r ja ł  na jesienne wyścigi i oto przyczyna , 
że pola były bardzo słabo obsadzone, a w kilku biegach 
s ta rtow ało  ty lko  po dw a konie.

G onitw y dnia p ierw szego  nie zapowiadały e w e n e ­
m entu szczególniejszej w agi i p rzeszły  też bez w ię k ­
szych w rażeń  i. emocji. O gólne  zaciekawienie, z w ła sz ­
cza w arszaw sk ich  spo rtsm anów  w yw ołały  s ta r ty ,  k tó re  
według zapowiedzi oficjalnych głosiły, że „konie będą p u ­
szczane do wyścigu n a tychm ias t  po przybyciu na s t a r t ”. 
Ї  róba ta  w  zupełności się udała  i w yw arła  na w szystk ich  
jaknajlepsze wrażenie. P ie rw szy  wyścig dnia o tw arc ia  
(900 zł. 2100 m tr.)  w y g ra ł  bardzo  ła tw o  F a k ir  p. M. 
Butkiewicza bijąc A m ora , Ave, Kinmala i R am k o ra .  
Gonitwę drugą z p rzeszkodam i w y g ra ł  debiutujący T oo  
Good T. Falewicza, zwycięzca 6000 zło towego w yśc igu  
płotowego (2400 mtr.)  w o s ta tn im  dniu w iosennego sezo ­

nu w W arszaw ie .  D eb iu tan tow i ułatwili zadanie obydwaj 
przeciwnicy, M onte  Catini, k tó ry  zbyt zawzięcie i w y t r ­
wale p ilnow ał przeciwnika, co się na nim w ostatniej 
fazie w yśc igu  odbiło, i kl. E rica , k tó rà  w bardzo wolnym 
tempie jechana , p rzew róciła  się na jednej z przeszkód, 
n iep rzyw yk ła  skakać z ta k  w olnego tempa. Plajta  
J. B udnego (chł. K lam ar I I I )  pobiła w walce Estram adu- 
rę w trzec im  wyścigu, a Polish Cob w ygrał następny bieg 
od D um nego  i Jaazbanda . G onitw a piąta  (800 zł. - 
2100 m tr .)  zakończyła  się zacię tą  walką, z k tóre j w y ­
szedł zw ycięsko  U łan  I I  (ż. D orosz)  bijąc o łeb Dzisnę, 
Irenę i Gorgiasa. N agrodę 1.200 zł. — 1600 m tr. w ygra ł  
Tout en H a u t  bijąc ła tw o  B ebusia  i Pex  B a lta ,  a o s ta t ­
ni wyścig  (1.000 zł. — 1600 m tr . )  w ygra ła  Resonnan- 
ce B. W. od Bram ina i M oordw inda. W yścigi niedzielne 
były ciekawsze, mimo iż aż w trzech  gon itw ach  b iega ło  
tylko po dw a  konie; p ierw szy w yścig  w y g ra ła  ła tw o  C e­
cora 11 (j. Raniewicz) bijąc Bibiellę, drugi A ino II
(ż. C hatisow ) bijąc Y oung Cym bała, a siódmy T am erlan  
(ż. P a s te rn a k )  bijąc W ulkana. Gonitwę trzecią  w y g ra ł  
A rno  (j. Raniewicz 11) od B anko  11, H assana ,  M itry  
i Chim ery. N ajw iększa  n ag ro d a  dnia, s teeple  chase 
3.000 zł. —  3200 m tr .  była  bardzo  pięknie ro zeg ran y m  
wyścigiem. Pięciu k o n k u re n tó w  stanęło w szranki, 
z k tó rych  S ignorina  Romanelli i Caraibe s tanow iły  w ła s ­
ność jednej s tajni, ppłk. R óm m la . Od s ta r tu  p row adzi 
Caraibe (j. Balcer) p rzed  S ignoriną  Rom anelli  (ppłk. 
R óm m el) ,  B ianką (p. Ju śc iń sk i) ,  U rw ipo łc iem  (j. L ip iń ­
ski) i M o n ito rem  (p. Z ak rzeń sk i)  ; po rządek  ten  zacho­
w ują  konkurenc i  aż do po łow y dystansu , gdzie ' na  czoło 
w y su w a  się S ignorina R om anelli ,  za k tó rą  tuż galopuje  
B ianka i M on ito r ,  dalej nieco U rw ipo łeć  i Caraibe. Na 
1000 m tr .  p rzed  celow nikiem  wychodzi na  f ro n t  M on ito r  
przed U rw ipołc iem , B ianką i S ignoriną  Romanelli , k tóre j 
ppłk. R óm m el daje nieco odetchnąć . P rz y  o s ta tn ie j  p r z e ­
szkodzie p rzy jm u je  klacz ppłk. R óm m la  udział w walce,
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mija błyskawicznie w spółzaw odników  i do p ro w ad za  w  b a ­
tach gonitwę do celownika bijąc o 1J dł. M on ito ra ,  trzeci 
Urwipołeć, czwarty  Caraibe, p ią ta  Bianka.

Po mistrzowsku obm yślana  i p recyzyjnie  p r z e p ro w a ­
dzona jazda ppłk. R óm m la  w yw ołała  w śród  w idzów  ż y ­
wiołowy entuzjazm i burzę  oklasków.

Gonitwa piąta 2.500 zł. — 1600 mtr. z ak ończy ła  się

na p ło ty  skakać jednakowoż nie miał zupełnej ochoty 
i w  dobitny całkiem sposób zaznaczył to  wobec swego 
jeźdźca J. Lipińskiego, k tó ry  byłby na wielkie niebez­
pieczeństwo narażony, gdyby nie był w sam ą porę spadł. 
W  ten  atoli sposób wyszedł jakoś możliwie z n ieprzy jem ­
nej sytuacji dosiadania w wyścigu p łotow ym  konia niena- 
skanego. Spodziewać się należy, iż w przyszłości konie

Z WOJ. W Y STA W Y  R O LN .-H O D O W L. W LU B U N IE
W ałach  „A m erykaninajkaszt. ur. w 1925 r. p ó ł krwi ang. chowu p. Józefata Budnego z Rejowca. 

O trzym ał I szą nagrodę dla koni 3-Ietnich.

łatwem zw ycięstw em  D z iry ta  K. D zierzbickiego (ż. K u ­
charski), drugim by ł G olia th  a dalekim  trzec im  i o s ta tn im  
Grymas.

Gonitwę z p ło tam i (800 zł. — 2200 m tr . )  w y g ra ła  ł a t ­
wo efektownym fin ishem  K irkes  por. S t ru ż y ń sk ie g o  od 
Bagneta, Argusa , Czeczugi i K om tu ra ,  k tó ry  deb iu tow ał

biorące udział w biegach p łotow ych i p rzeszkodow ych za­
poznają się w dom ow ych swych próbach bliżej z ich no ­
w ym  „powołaniem” a nerw y  i kieszenie publiczności, tu 
dzież całość i życie jeźdźców i w spółzaw odników  nie bę­
dą narażane  na szwank, względnie zbytnie emocje i s traty.

Janusz W łodzim irski.

K R O N I K A .
KRAJOW A.

— Cecylja M ycielska K obylanka p. Zagórzany, Małopolska, 
sprzeda og. c. gn. P  e c a v i ur. 3 kw ietnia 1927 r., po Carabas — 
Pallas A thene za 1.500 zł. i og. kaszt. H i l u ś  ur. 28 m arca 1927 r., 
po Hipuś pół krw i (po K rasnoludek—Fanncy) i Ludwika pół krwi 
(po Bem—Balvany—B uccaneer) za 1000 zł.

— Tadeusz Suchorow ski por. 20 pułku U łanów  w Rzeszowie 
sprzedał p. Michałowi H olländrow i 6-cio letnią kl. sk. gn. Cięciwa II 
po Proporzec — Rydzyna. W ym ieniona klacz będzie pokryta ogie­
rem Schalk’iem.

K O M U N IK A T

-— T o w arzystw a H odow li K onia A rabskiego.

W arszaw a, W iejska 13,

W czesne m eldunki zam knięte  dnia 31 g ru d n ia  1927 r.

Nagroda im. Romana E. ks. Sanguszki 1930 r. (I termin).

Łopuski Czesław :
1) og. с.-siwy Szeik (Muezin i Sierotka).

Państwow a Stadnina w Janowie-Podlaskim :
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2) kl. gn. Habanera (Ganges І. і Herm itka),
3) kl. siwa Halina (Abu-Mlech i Kalina),
4) og. siwy Hamilkar (Abu-Mlech i Koalicja),
5) og. gn. H ardy (Ganges I. iGazela II.),
6) og. siwy Haszysz (Ganges I. i Siglavi-Bagdady),
7) og. kaszt. Hejnał II. (Ganges I. i Fontanna),
8) og. siwy Horyń (Abu-Mlech i Elstera),
9) kl. siwa Huryska (Abu-Mlech i Zulejma).

Potoccy hr. Roman i Józef:
10) kl. siwa Girlanda (K alifan  i Flora),
11) kl. siwa M attaria (K afifan i Koncha),

12) kl. siwa U rga (K afifan i Lutecja),
13) og. siwy Abdel-Krim (K afifan i Ęskadrilla),
14) og. siwy Marokko (K afifan  i Potyczka).

Raciborska Teresa:
15) og. с.-siwy Schach-Senan (Dzsingiskhan II, i Mer u ch a ). 

Sanguszko ks. Roman :
16) og. с.-siwy Kom-Ech-Chufaka (Muezin i Gosposia),
17) kl. с.-siwa Kadysza (Muezin i Jerychonka),
18) og. с.-siwy Kasz-Ibrin (Muezin i Sultanka),
19) kl. kaszt. Kassyda (M ahomet i Sahara),
20) kl. gn. Kalifa (Mahomet i Muszka),
21) og. siwy Karnak (Muezin i Dyska).

Wolk-Łaniewski Antoni :
22) og. gn. Książę (Aghil-Branka i ł.yska),
23) kl. с.-siwa Thuja (Pielgrzym -Thuja i A rabja).

Żmigrodzki Franciszek:
24) og. siwy Tmutarakan (Burgas i Aurelka).
Razem zameldowano w 1. terminie 24 źrebięta, za które wpła­

cono przepadków 600 zł.

Nagroda Przychówku 1931 r. (I. termin;.

Lopuski Czesław :
1) Sierotka kr. og. Narzan,
2) Bella.

Państwowa Stadnina w Janowie-Podlaskim :
3) Cecylja kr. og. Muezin,
4) Danusia kr. og. Muezin,
5) Bialogródka kr. og. Muezin,
6) Drwęca kr. og. Muezin,
7) Fontanna kr. og. Kohejlan,
8) Dracena kr. og. Kohejlan,
9) Gazelia II. kr. og. Kohejlan,

10) Elegantka kr. og. Kohejlan,
11) H ebda kr. og. Kohejlan,
12) Kalina kr. og. Kohejlan,
13) Dziewanna kr, og. Afuezin,
14) Koalicja kr. og. Muezin,
15) Dydona kr. og. Kohejlan,
16) Dora kr. og. Muezin,
17) Bajka V I. kr. og. Kohejlan,
18) Z'ulejma kr. og. Kohejlan,
19) Dziwa kr. og. Kohejlan.

Potoccy hr. Roman i Józef :
20) F lora kr. og. Kafifan,
21) Lutecja kr. og. K afifan,
22) Koncha kr. og. K afifan,
23) Potyczka kr. og. K afifan,
24) Szarża II. kr. og. K afifan.

Raciborska Teresa :
25) Dońka kr. og. Wallis H.,
26) Mersucha kr. og. Wallis II.

Sanguszko ks. Roman :
27) Jerychonka kr. og. Narzan,
28) Sułtanka kr. og. Narzan,
29) Sahara kr. og. Narzan,
30) Dyska kr. og. Narzan,
31) E ra  kr. og. K afifan,
32) Florencja kr. og. K afifan.
33) A rabja kr. og. P ielgrzym -Thuja,

34) Chmura kr. og. Pielgrzym -Thuja,
Wołk-Łaniewski Antoni :

35) Ł ysa kr. og. Pielgrzym -Thuja,
36) Dżami II kr. og. Pielgrzym -Thuja,
37) Ł yska kr. og. Zeus,
38) D yska kr. og. Narzan.

Żmigrodzki F ranciszek:
39) H anka kr. og. Damaszek,
40) Łowiczanka kr. og. Dam aszek,
41) Łowcza kr. og. Damaszek,
42) F re lka  kr. og. Damaszek,
43) P arten is  kr. og. Damaszek,
44) P epinka kr. og. Damaszek,
45) R aisa kr. og. Damaszek,
Razem  w I terminie za 45 m atek wpłacono przepadków  450 zł.

W Y K A Z  Ś W IA D E C T W

w niesienia do Polskie j K sięgi S ta d n e j K oni A rab sk ich  w ydanych 

do dn. 31 g ru d n ia  1927 r.

K O N IE A R A B SK IE  C ZY STEJ K R W I:

Czarodziej 11 3.III 1927 r. Stanislavy M attauszek.
og- siwy ur. 1918 r. po D urbar, od Gazelli 11.

H assan II. 17 20. X 1927 r. Franciszek Żmigrodzki.
og- siwy ur. 1924 r. po A m urath  III, od Krysi.

Totos 15 14.V 1927 r. Stanislaw Grabiński.
og. gn. - deresz. ur. 1919 r. po M azepa I, od Gazelli II.

M ohort 9 l.II 1927 r. M arjan Zakrocki.
og siwy ur. 1912 r. po Bachm at, od Algebry.

Tryum f 1 28.1 1927 r. Michał hr. Starzeński.
og. siwy ur. 1898 r. po Kueli or. ar., od Cygarety.

Zegar 16 8.VT 1927 r. W ładysław  Kulikowski.
og. kaszt. ur. 1915 r. po Uleaborg, od Zlotej.

Zeus 20 2. X I 1927 r. Antoni W ołk - Łaniewski.
og. kaszt. ur. 1914 r. po U leaborg, od Zadymki.

K O N IE A R A B SK IE  PÓ Ł KRWI :

Aretino 14 1.IV 1927 r. Bronisław Pruski.
og. siwy ur. 1922 r. po Grunwald, od Gwiazdki.

Cud-Pasza 10 23.11 1927 r. Stanisław Dembiński.
og. siwy ur. 1925 r. po Arabi - Pasza, od Cudnej.

Donia 18 29.X 1927 r. Bronisław Pruski.
kl. kaszt. ur. 1925 r. po M adja, od Fali.

D ruchna 19 29.X 1927 r. Bronisław1 Pruski.
kl. kaszt. ur. 1925 r. po M adja, od Sonaty.

Rami 12 7.III 1927 r. Bolesław Lissowski.
kl. c. kaszt. ur. 1917 r. po Rami or. ar., od O’Bajan.

W alda 2 1.11 1927 r. M ieczysław hr. Kwilecki.
kl. c. siwa ur. 1922 r. po M arzouk I, od aZgadki. 

W aleczna 3 l.I I  1927 r. Mieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzouk I, od Zazdrosnej.

W anda 4 l.I I  1927 r. Mieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzouk I, od Zadumanej.

W eneda 5 l.I I  1927 r. M ieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzopk I, od Zalotnicy.

W iktorja  6 l.I I  1927 r. M ieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzouk I, od Zairy.

W iola 7 l.I I  1927 r. M ieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzouk I, od Zacnej.

Wiza 8 l.I I  1927 r. M ieczysław hr. Kwilecki.
kl. gn. ur. 1922 r. po M arzouk I, od Zuzanny.

Zorza 13 7.I I I  1927 r. J. Goszczyński.
kl. c. siwa ur. 1923 r. po A lm anzor I, od Zuzi I.
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W Y K A Z  Ź R E B IĄ T Dzień p ią ty . N iedziela, 1 lipca.

urodzonych w stadzie „N atalin” woj. Lubelskie, poczta W łodaw a 
K onstantego hr. Zamoyskiego.

L. Nazwa konia Data Ojciec
P urodź •

1 Insolente is/m Blue Danube
2 Isbarta „

3 Ixora 3/1V и
4 Icy Wind 24/111 Ballyheron

U w a g i  

kl. gn.

Matka

Reduta
Uciecha
W aćpanna
Ruń

R E ZU LT A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W E  L W O W IE .

Dzień dziesiąty, N iedziela, 24 czerw ca, (ostatni sezonu w iosennego)

I. 1000 zł. : Póła N egri L. Krzeczunowicza, j. Macugowski 1, 
Septima 2, Mamuszka 3 ; bez m iejsca Czekoladka.

II. 5000 zł. im. R. E. ks. Sanguszki: Flisak st. „Janów ”, chł.
Juszczuk 1, Fetysz 2, H alim  3; bez miejsca Hydra.

III. 1000 zł.: Pex Bal rtm . Pilawitza, chi. Siedlecki 1, K ocha­
ny Xiąże 2, Moorwind 3; bez miejsca: Parys, F arsa , H appy Jack 
i Tanina.

IV. 2000 zł. N agroda T aurow a: Poryck R. i J. hr. Potockich, 
chł. Pietruczuk 1, Dywersya 2, Ibrahim  3; bez miejsca janczar.

V. 500 zł. : B arcarola R. Kruszewskiego, chł. Szyszko 1, F ra ­
nia 2, The Dureń 3 ; bez m iejsca Gemma.

VI. 1500 zł. W ielki Lwow ski Steeple Chase im. Stanisława 
hr. Siemieńskiego - Lewickiego : C etynja mjr. Czaykowskiego, por. 
Strużyński 1, Dola 2, G rula 3; bez miejsca Groza.

VTJ. 700 zł. G onitwa z płotam i : A gam em non L. K rzeczuno­
wicza, p. Krzeczunowicz 1, C zajka 2, W ieszczka Fal 3; bez m iejsca: 
Alarm i Nem Sabat.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  G R A JE W IE .

D zień  d rug i, W to re k , 26 czerw ca.

I. 800 zł. G onitw a płaska : B andurka rtm. Dowgiałło i por. 
Juścińskiego, por. Ju śriń sk i 1, H erold 2, Korea 3; bez miejsca Izy ­
dor Katz,

II. 800 zł. Gonitwa p łask a : Alma Grona ofic. 9 pułku S trze l­
ców Konnych, por. Bohdanowicz 1, Bessi 2.

III. 800 zł. Gonitwa z płotami : Fuga G rona ofic. 9 pułku 
Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz 1, Erica 2, M om ent 3.

IV. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i : B ajeczna rtm. Dow­
giałło i por. Juścińskiego, por. Juściński 1, H erbu rt 2, U tracjusz 3.

V. 700 zł. Gonitwa z p ło tam i: Łuniniec M. S. W ojsk, por. 
Błaszczak 1, Litwin 2.

D zień  trze c i, C zw artek , 28 czerw ca.

I. 900 zł. Gonitwa p ła sk a : K aprys Grona ofic. 9 pułku S trzel­
ców Konnych, por. Bohdanow icz 1, Izydor K atz 2, K orea 3; bez 
miejsca Urodna.

II. 800 zł. G onitwa z przeszkodam i : Bajeczna rtm. Dowgiallo 
i por. Juścińskiego, por. Bohdanowicz 1, H erbu rt 2, M om ent 3.

III. 800 zł. G onitw a z płotami : Fuga Grona ofic. 9 pułku 
Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz 1, U rok II 2.

D zień  czw a rty . P ią tek , 29 czerw ca.

I. 700 zł. G onitwa p łaska : Mignon Grona ofic. 9 pułku S trze l­
ców Konnych, ppor. Śliw iński 1 (walkover).

II. 700 zł. G onitwa p łask a : H erold Grona ofic. 9 pułku S trze l­
ców Konych, por. Bohdanow icz І; Bessi 2.

III. 700 zł. G onitw a z pło tam i: Noldek M. S. W ojsk, por. 
Bohdanowicz 1, M ilim etr 2, Eunice 3 ; bez miejsca Ewa.

IV. 800 zł. G onitw a z płotami : Erica rtm . Dowgiałło i por. 
Juścińskiego, por. Juścińsk i 1, U tracjusz 2, E ros 3.

V’. 300 zł. G onitw a w łościańska : Józef Janiszew ski 1, H enryk 
Karwowski 2, Paw eł D om aradzki 3,

I. 1000 zł. Gonitwa płaska : Bandurka rtm. Dowgiałło i por. 
juścińskiego, por. Juściński 1, Fuga 2, Alma 3.

II. 800 zł. Gonitwa z płotami : Erica rtm. Dowgiałło i por. 
juścińskiego, por. Juściński 1, Mignon 2, Moment 3 (upadł).

III. 1500 zł. Gonitwa p łaska: M arm arosz-Szigét por. Tom a­
szewskiego, por. Tomaszewski 1, Bessi 2, Torwald 3.

IV. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Bajeczna rtm. Dowgiałło 
i por. Juścińskiego, por. Juściński 1, Łuniniec 2.

V. 1000 zł. Gonitwa z płotam i: Délicieux Grona ofic. 9 pułku 
Strzelców Konnych, por. B łaszczak 1, Korea 2, U rok 11 3.

VT. 1000 zł. (M ilitary). Gonitwa z przeszkodam i: Urodna
por. Filipczaka, por. Filipczuk !, Ma Coquine 2, Xalapa 3 (upadł).

VIL 300 zł. Gonitwa włościańska ; Paweł Domaradzki 1, W ła­
dysław W ieczorek 2, W ładysław  Rutkowski 3.

Dzień szósty , W to re k , 3 lipca (o s ta tn i) .

I. 900 zł. Gonitwa p łaska: Fuga Grona ofic. 9 pułku Strzel­
ców Konnych, por. Bohdanowicz 1, Urodna 2, Izydor-K atz 3.

II. 700 zł. Gonitwa z. płotami : U tracjusz Grona ofic. 9 pułku 
Strzelców Konnych, por. Bohdanowicz 1, Eros 2, Mignon 3 (w y­
łamała).

III. 800 zł. Gonitwa z  przeszkodam i: H erb u rt por. łguacza- 
ka, por. Ignaczak 1, M om ent 2, Bajka 3.

IV. 700 zł. (M ilitary). Gonitwa z przeszkodam i: Ma Coquine 
por. Jankowskiego, por. Bohdanowicz 1, Xalapa 2.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  L U B L IN IE .

Dzień p ierw szy , P ią tek , 29 pzerw ca.

I. 500 zł. Gonitwa p łaska: F reja Ił K. Rojowskiego, j. Kem­
pa 1, Gama 2, Przedśw it 3; bez miejsca Mewa III.

II. 700 zł. Gonitwa z płotami : M onitor J. Lewandowskiego 
i W!. Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, Kochany Xiąże 2, Bandura 3.

III. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Czajka por. T. Bierzyń- 
skiego, por. Bierzyński 1, Caraibe 2, Aida 3.

IV. 500 zł. Gonitwa z płotami:' Lady Szerena por. Tomaszew­
skiego, chł. Radomski 1, A lfa 2, M rokota 3; bez miejsca: Raadas 
i Dunajec.

V. 500 zł. Gonitwa płaska: Denise К. Rojowskiego, p. Ko-
jowski 1, Arkan 2, Jazon 3; bez miejsca Czarowna.

VI. 1000 zł. Gonitw a z przeszkodami : Signorina Romanelli 
ppłk. К. Rómmla, ppłk. Rómmel 1, Umykaj Polmoodie 2.

VII. 400 zł. Gonitwa w łościańska: Stanisław  Skórski 1, Mi­
chał Skubicha 2, Józef B asik 3; bez m iejsca: Stępniewski, Józef 
Łukasik, A ntoni Bogusz i Stanisław Surma.

D zień d rug i, N iedziela 1 lipca.

I. 1000 zł. Gonitwa płaska: Arkan rtm. K. Święcickiego, chi.
Kusznieruk 1, Blady Niko 2, Evviva 3; bez miejsca Freja II. ,

II. 700 zł. Gonitwa płaska: Denise К. Rojowskiego, chi. R a­
domski 1, Esm eralda 2, P usz ta  3; bez m iejsca: Iwan II, The F lap­
per i Mazur.

III. 3000 zł. Steeple Chase Ziemi Lubelskiej : W ojak por. 
Donnera, por. Donner ł, Signorina Romanelli 2, Groza 3; bez miej­
sca Bianka.

IV. 500 zł. G onitw a z plotami: M rokota rtm. K. Święcickie­
go, chi. Krawczyk 1, Pieszczotka 2, Przedświt 3 (nie skończył).

V. 1000 zł. Gonitwa z płotami: Lady Szerena por. Tom a­
szewskiego, por. B ierzyński 1, Kochany Xiąże 2, Dunajec 3.

VI. 400 zł. Gonitwa włościańska : Michał Maj 1, Michał Sku­
bicha 2, Stanisław Surm a 3; bez miejsca: Jan  Kwiecień, Jan  Kwie­
cień, Aleks. Stępniewski, Tomasz Król i Józef Błasik.
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R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  Ł O D Z I.

D zień p ierw szy, Sobota , 14 iipca.

I. 900 zł. : Fak ir M. Butkiewicza, j. Jagodziński II 1, A m or 2, 
Ave 3; bez m iejsca Ramkor.

II. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i : Too Good T. Falewicza, 
j. Ustinow 1, M onte Catini 2, E rica 3 (upadł).

III. 700 zł. : P lajta J. Budnego, chł. Klamar I I I  1, E stram a- 
dura 2, Fez 3; bez miejsca Bzura, A zam at i Eskorta.

IV. 900 zł. Gonitwa z płotam i: Polish Cob W. Szaskiewicza, 
jł Balcer 1, Dumny 2, Jaazband 3.

V. 800 zł.: Ułan II  W. Szaszkiewicza, ż. Dorosz 1, D zisna 2, 
Irena 3; bez miejsca Gorgias.

VI. 1200 zł. ; Tout en H aut К. Ròmmìa, i. Szyszkowski 1, Ве- 
buś 2, Рех Ball 3.

VII. 1000 zł. : Resonnance В. W! S. Grzybowskiego, chł. Dy- 
lik 1, Bramin 2, Moorwind 3.

D zień drugi, N iedziela, 15 Iipca.

I. 900 zł. : Cecora II S. Endera, j. Raniewicz II 1, Bibiella 2.
II. 800 zł.: Aino 11 A. Budnego, ż. Chatisow 1, Young C ym ­

bał 2.
III. 700 zł.: Arno W. V erkay’a, j. Raniewicz 11 1, Banco 11 2, 

Hassan 3; bez miejsca: M itra i Chimera.
IV. 3000 zł. Gonitwa z przeszkodami : Signorina Romanelli 

К. Rómmla, ppłk. Rómtneì 1, M onitor 2, Unni połeć 3; bez m iejsca: 
Caraibe i Bianka.

V. 2S00 zł.: Dzirit K. Dzierzbickiego, ż. Kucharski 1, Goliath 
2, Grymas 3.

VI. 800 zł. Gonitwa z płotami : K irkes J. Strużynskiego, por. 
Strużyński 1, B agnet 2, Argus 3; bez miejsca: Czeczuga i K om tur.

VII. 1000 zł.: Tamerlan st. „Jacentów", ż. P asternak  1, W u l­
kan 2.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Cramick, francuski 4 1. og. mons. M. Boussac startow ał 
w A lexandra P ark  pod žokejem P. Beasley w London Cup, hand i­
capie na dyst. 2000 mtr. Źrebiec ten notowany 100 : 8 biegał pod 
50)4 kg. dobrze i zajął, trzecie miejsce za mr. E. H arm sw orth ’a 
H unt the Slepper (F. Fox) і mr. Sol Joe l’a Maudlin (H. W ragg), 
które tylko z różnicą łba minęły celownik ; o jedną długość za n i­
mi był trzecim Cramick przed sześciu innymi konkurentami.

— N ewm arket, 5 Iipca.
J u l y  S t a k e s  1770 Ł — 1150 mtr. dla 2 1.

1. Mr. Jiuks (T etratem a—False P iety) mjr. M. Calmont, 
ż. Beasley.

2. Reflector, 3 Mídlothien, bez miejsca 2 konie.
W ygrane о (4 dł. Czas 1 :08.

B o t t i s h a n  S t a k e s  1000 souv. — 1600 mtr.
1. Apelle 5 1. (Sardanapale—A ngelena) 66, mr. К. Creery.
2. Dambey 3 1.
3. V ery P rethy .

P r i n c e s s  o f  W a l e s  S t a k e s  2000 souv. — 2400 mtr.
1. T ourist 3 1. og. (Son in L aw -Touraine) sir A. Bailey

ż. Dines. ’
2. Caporal 4 1. og., 3 Lodore, bez miejsca 7 koni.
W ygrane o i y 2 dł. Czas 2 -.ЗО2/,.

B ELG JA .

Gay Lord 2 1. og. (Evergay—Lady Aggie) zwycięzca tego­
rocznego Grand Criterium  d’O stende przebył dystans tego 1000 m e­

trowego wyścigu w nieprawdopodobnym w prost czasie 0 : 57,2. Og. 
Messidor, k tó ry  uprzednio w ygrał już w Ostendzie 800 metrowy 
wyścig w bardzo dobrym czasie 0 : 53 był też jedynym koniem, któ­
ry zdołał się zbliżyć do Gay L orda na pół długości, nie był dla nie­
go jednak w żadnej fazie wyścigu groźnym, bo Gay Lord już 
po 100 m tr. za startem  był zupełnym panem  sytuacji. Reszta tej staw­
ki składająca się z dziesięciu dw ulatków  kończyła daleko za zwy­
cięzcą wyścig, a piękny ten sukces w największym biegu dwulat­
ków w Belgji odniósł mons. J. W ittouck  źrebcem hodowli czysto 
belgijskiej, a  nie hodowli francuskiej, jak często zwłaszcza w tym 
wyścigu się zdarzało.

FRA N C JA .

— M ons. M . L azard , znany hodowca i właściciel stajni wyści­
gowej zm arł w Paryżu 9 b. m. Z jego stada pochodził słynny ogier 
stadny Badajoz. Konie zmarłego sportsm ana wygrywały różne bie­
gi na torach paryskich, a najwięcej znane z nich były Chauve Souris, 
wspomniany już Badajoz, H allebardier, Eddie, Kepie, O range Juice, 
Canapée (w ygrał P rix  Eugene A dam ), Gerbert, Badabent, Battage 
і Raisonneur.

— K ampanja wyścigowa w miejscowościach kąpielowych fran­
cuskich rozpoczęła się dnia 14 b. m. m eetingiem w Le Touquet. Do 
końca jednak miesiąca Iipca odbywają się jeszcze wyścigi w Paryżu.

— S a in t Cloud, 12 Iipca.
P r i x  R e i n e  L u m i e r e ,  30.000 fr. — 1600 mtr. dla 3 1. klaczy.

1. M ousse de Pres Mad. Edm. Blanc, 57 kg., ż. E. Chancelier.
2. M oonshine E. M art. de Hoz, 57 kg., ż. H. Semblât.
3. Seule, 4 Bocchetta, 5 Gratis.
W ygrane о 2 dł. — 3/ і  — kró tk i leb. Czas ł : 45.
T o t.: 49, 22, 17:10.
W  wyścigu tym przyjęło udział kilka klaczy pierwszej klasy. 

Zwyciężczyni Mousse de Pres jest córką K sar'a  albo Clarissimus’a 
i Mousse de Cid.

T rener H. Cunnington (La Fouilleuse).

14 Iipca.

P r i x  d e s  M a r é c h a u x ,  100.000 fr. — 2800 mtr.
1. Bois Josselyn 5 1. og. Jacques W ittouck, 61 kg., ż. M. 

Allemand.
2. Chateau de Fer 3 1. og. Max de Rivaud, 48 kg., ż. A. 

Rabbe.
3. Brum eux 3 1. og. Duc Decazes, 48 kg., ż. G. V atard.
Bez miejsca : 4 Rais de Coeur, 5 O range Pip, 6 M ars en Ca- 

reme, Sachet, D ark Story, Tape a TOeil, Syram.
W ygrane о 1 dł. — 8Л — 1. Czas : 3 : 04.
T o t.: 138, 31, 14, 18:10.
Zwycięzca jest synem Ayala i P un tarenas.
T rener E. Charlier.

N IEM C Y .

— B e rlin  — H o p p en g arten , 11 Iipca. Tydzień m iędzynarodowy. 
I n t e r n a t i o n a l e s  F l i e g e  r—R e n e n. Nagr. hon. i 35.000 RM.

1400 m tr.
1. O berw inter 4 1. og. gn. (L andgraf — O blate) S tada W eil 

59(4 kg., ż. W . T arras.
2. C ontessa M addalena 3 1. kl. R. H aniel 56(4 kg., ż. E. 

Grabsch.
3. L ykaste 3 1. kl. hr. A. A rnim  50(4 kg., ż. A. Sajdik.
Bez m iejsca: 4 Faro, 5 Fockenbach, 6 Gömör, 7 Pachalik .
T ren e r F. W augh.
W ygrane o i  dł. — 4 — 4 — szyja. Czas : 1 : 25,9.
T o t.: 50, 16, 12, 45.
Sensacyjna porażka niepokonanej dotychczas C ontessa M ad­

dalena. K onie zagraniczne, a m. francusk i 3 1. og. Pachalik  tudzież 
węgierski 5 1. og. Gömör nie odegrały  w  tym  wyścigu żadnej roli. 
Czas zwycięzcy 1 :25.9 na 1400 m tr. jes t rekordow ym  na torze H op­
pengarten. N astępny  s ta rt Contessy M addaleny, k tórej porażkę
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stajnia tłumaczy niedyspozycją po przebytej niedawno chorobie, 
nastąpi dnia 19 sierpnia w „W ielkiej Nagrodzie F ra n k fu rtu ” 
(33.000 RM. — 2100 m tr.), gdzie znakom ita źrebica p. R. Han-iela 
po raz pierwszy przyjmie udział w biegu na dłuższym dystansie.

— Berlin — Grünewald, 13 lipca, Tydzień M iędzynarodowy. 
I n t e r n a t i o n  a 1 e s J a g d r e n n e n ,  Nagr. hon. i 30.000 RM. —

5000 mtr.
]. Phyllis kl. płn. v. B achm ayr i R. Zim merm ann, 62 kg., po

Star—Phryne II, j. ppor. v. Götz.
2. Opanke kl. płn. Dr. F. M erck, 6 3 ^  kg., j. v. M ossner.
3. Golden Street, wał. płn. Capt. R. E. Sasson, 67 kg., ž. J.

Hogan.
Bez miejsca: 4 M aestoso, 5 B attle Cruiser, Form osus, Dola.
Wygrane о 8 dl. C zas: 6:19,1.
Tot.: 73, 17, 34, 20.

15 lipca.

ì n t e r n a t i o n a l e M e i l e .  H andicap I kl. Nagr. hon. і 35.000 R M.
1600 mtr.

1. Fockenbach 4 1. og. S tada Weil, 64 kg., po A rranm ore— 
Florise, Ż. G. Janek.

2. Torero 4 1. og. О. Blum enfeld і R. Samson, 61 kg., ż. E. 
Haynes.

3. Domfalke 4 1. wal. F rh r. S. A. v. Oppenheim, 52 kg., ž. L. 
Varga.

Bez miejsca: 4 Palii, 5 Postenkette , 6 Löwenhenz ІІ, 7 P rin ­
cesse Mace, 8 V ardar, 9 Faro , Pedant, Rheinwein, Skalde, Saint 
Sernin.

Wygrane о 4 dl. ;— pž — 3 — szyja. Czas : 1 :42,2.
Trener: F. W augh.
T o t: 92, 69, 20, 42:10.

S t. S i m o n  — R e n n e n ,  N agr. hon. і 50.500 R M :—  2200 mtr.
1. Oleander 4 1. og. F rh r . S. A. v. Oppenheim, 60J4 kg., po 

Prunus—Orchidee II, ż. L. V arga.
2. Aditja 3 1. kl. Gł. S tadniny  Altefeld, SD/ź kg., ż. E. Hu- 

guenin.
3. Castel Sardo 3 1. og. Cte de la Cimera, Sópź kg., ż. F. 

Keogh.
Bez miejsca: 4 F erro , 5 M ah Jong, 6 Leopardus, 7 Masked 

Ruler, 8 Vers le Soir.
W ygrane w cantrze о 3 d i  — 1 — lj4  — 2p2. Czas : 2:22,8.
T ot.: 11, 12, 14, 39:10.
T rener: G. Armili.

Wielki M iędzynarodow y Tydzień w Berlinie zakończył się 
w niedzielę 15 lipca im ponującym  zwycięstwem znakom itego syna 
Prunusa O leandra w  St. Sim on—Rennen. Czteroletni ogier barona
S. Alfr. v. Oppenheima, chluba hodowli niemieckiej, jest jednym 
z najlepszych koni, jakie się kiedykolwiek w Niemczech urodziły, 
a bezsprzecznie koniem najpopularniejszym  ze wszystkich, które 
kiedykolwiek na torach niem ieckich biegały. N ajlepszym  tego do­
wodem, iż w St. Simon—R ennen ostatnie 150 m tr. cantrow ał wśród 
huraganowych w prost oklasków  w najwyższym stopniu rozen- 
tuzjonowanych tłumów, a pow rót jego do wagi wywołał nie­
słychany na torach niem ieckich entuzjazm  upojonych imponu- 
jącem zwycięstwem widzów. O leander weźmie udział w m ię­
dzynarodowych wyścigach w Baden - Baden, a następnie uda 
się do Paryża, gdzie przyjm ie- udział w największym i najtrudniej­
szym wyścigu swego życia w P rix  de l’Arc de Triomphe 
(500.000 fr. — 2400 m tr.), gdzie się spotka z Mon Talism anem  i całą 
elitą francuską. — W  zakończonym  już W ielkim  M iędzynarodowym 
Tygodniu w  Berlinie odniosła hodowla niemiecka bezprzykładny 
w prost tryum f; wszystkie międzynarodowe wyścigi w ygrały konie 
niemieckie, bijąc konie zagraniczne jak francuskie, angielskie, w ę­
gierskie, austrjackie, czeskie i — last not least — polską Dolę na 
całej linji. Świadczy to bardzo  dodatnio o wysokim stanie hodowli 
Niemiec,

W Ę G R Y .

— P a tr ie  (Gaga—Patience), matka Paźm ana została zgładzo­
na. Klacz ta urodzona w 1907 r. w stadzie ks. Tasilla Festeticsa, 
cierpiała ostatnio bardzo w skutek podeszłej starości i dlatego zo­
stała zabita. Prócz Pázm ána dała ona jeszcze Patricienne, matkę 
Pasztorfiu, Przemyśla, który  w Niemczech jest reproduktorem , P as­
sion, m atkę Poety, Pacific, Pasztordal i Parodie.

— L icy tac ja  roczn iaków  pełnej k rw i ang ie lsk iej dnia 14-gO 
sierpnia 1928 r. w Alag obok Budapesztu.

Sprzedane zostaną :

B aro n a  W illy  K ohner :

1. og. kaszt, po Sanskrit—Bonbon,
2. og. kaszt, po Lavendel II—Duczci,
3. og. kaszt, po K okoro—Suskus,
4. kl. gn. po Öreg lak—Helyre,
5. kl. sk. .gn. po Rascal—Mirtyl.

W ęgiersk ie j S ta d n in y  P aństw ow ej K isb ér:

6. og. kaszt, po Ossian—Nèveto,
7. og. gn. po Kokoro—Bog daj,
8. og. kaszt, po Sanskrit—Homing Pigeon.

S ta d n in y  D ióspuszta :

9. og. sk. gn. po Rascal—Gyögyharmat,
10. og. gn. po Rascal—Ecaterini,
11. og. kary po Sanskrit—Myosotis,
12. og. kaszt, po Sanskrit—Marika,
13. og. kaszt, po Bony—Alpenfee,
14. og. kaszt, po Sanskrit—Forr,
15. og. kaszt, po Bony—Orbyna,
16. og. kaszt, po Öreg lak—Useful,
17. og. sk. gn. po T am ar—Remeny,
18. kl. kaszt, po Sanskrit—Nefelejts,
19. kl. gn. po Rascal—Thyme,
20. kl. gn. po Öreg lak—Rosenblüte,
21. kl. kaszt, po S anskrit—Fulmine,
22. kl. kaszl, po S anskrit—Ssajhos,
23. kl. gn. po Sanskrit—Hecuba,
24. kl. gn. po Rascal—Connie, ,
25. kl. sk. gn. po O ssian—Banka,
26. kl. kaszt, po T am ar—H armat,
27. kl. gn. po Öreg lak—Treut-reel,
28. kl. gn. po Bony—Sophienblick.

P a n a  A lad ar von Szluha:

29. og. gn. po Lavendel II.—Perkál,
30. kl, gn. po Lavendel II.—Magda.

K sięcia  B éla  O descalchi:

31. og. gn. po Lavendel II.—Szende II.
32. kl. gn. po G ránalos—Szenna,
33. og. gn. po Pázm án—Ruma,
34. og. gn. po Pázm án—Szivárvány,
35. og. gn. po Nubier—Mayflower,
36. kl. kaszt, po T am ar—Szapora,
37. kl. gn. po T am ar—Bajna,
38. kl. gn. Pázm án—Alma,
39. kl. gn. po N ubier—Arany.

P a n a  Ju lju sza  Issek u tz :

40. kl. gn. po Soldau—Pintyöke.

P a n a  Je rzeg o  von F áy :

41. kl. kaszt, po Pázm án—Orkán,
42. kl. gn. po Sanskrit—Fabel,
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43. kl. sk. gn. po Soldati—Baber,
44. kl. gn. po Pázmán—Fillette,
45. og. gn. po Soldati—Filomela,
46. og. gn. po Soldati—Masli,
47. og. gn. po Pázm án—Bálanya.

S tad n in y  F e tte n d :
W laścisiel pan Mikołaj von Luezenbacher.

48. kl. gn. po L ight H and—Voisine,
49. kl. gn. po L ight H and—Volosca,
50. kl. gn. po Light H and—Vogul,
51. kl. gn. po Light H and—Dajka,
52. og. gn. po Light H and—Koczos,
53. og. gn. po Light H and—Volante,
54. og. kaszt, po Blink—Tilsit,
55. og. gn. po Kwang-Su—Quick Meg.

S tad a  Á szá r:
Właściciel książę Alojzy Schw arzenberg i pan A leksander v. Jaross.

56. kl. gn. po Ossian—Szivárvány II,
57. kl. kaszt, po Sanskrit—Maust,
58. kl. gn. po Rascal—Quatsch,
59. kl. sk. gn. po Nubier—Hop,
60. kl. gn. po Nubier—Bimbo,
61. kl. sk. gn. po Nubier—Emden,
62. kl. kaszt, po Torloisk—Sempronia,
63. kl. kaszt, po Torloisk—Morille,
64. kl. gn. po Pázm án—B itte dich,
65. kl. sk. gn. po Light H and—Brambilla,
66. kl. sk. gn. po Pázm án—Recontra,
67. og. sk. gn. po Light H and—Szipirtyo,
68. og. kaszt, po Torloisk—Abricotine,
69. og. sk. gn. po Torloisk—Landluft,
70. og. gn. po Torloisk—Tündér,
71. og. gn, po Nubier—Indiscrétion,
72. og. kaszt, po Pázm án—Ximenia,
73. og. kaszt, po Torloisk—Arita,
74. og. gn. po Nubier—Negation,
75. og. kaszt, po Torloisk—Fészkesfene,
76. og. kaszt, po Torloisk—P'itos.

H rabiego W ład y sław a  C ziráky:

77. og. kaszt, po Pázm án—Borona,
78. og. gn. po Light H and—Timid,

79. kl. gn. po Pázm án—Fata,
80. kl. gn. po Lavendel I I—Renyhe,
81. kl. sk. gn. po Saint Luc—Lavine.

B aro n a  A lek san d ra  H ark án y i i p a n a  Ju lju sza  v. L ossonczy:

82. og. gn. po Nubier—Ara.

H rab iego  A n d rze ja  Jan k o v ich -B ésán  :

83. og- gn. po Öreg lak—Adoma II,
84. og gn. po Rascal—Tarnina,
85. kl. kaszt. po Pázm án—Dárido,
86. kl. gn. po Pázm án—Halavány,
87. kl. gn. po Tam ar—Kalypso,
88. kl. gn. po T am ar—Ossijek,
89. kl. gn. po Rascal—G yôngyvirág III,
90. kl. kaszt. po Torloisk—Kénesô.

S tad n in y  K en g y el:

W łaścicielka baronow a A nna H arkányi.

91. kl. gn. po Soldau—Fecskelánya,
92. og. gn. po Soldau—O rphelia,
93. og. kaszt, po T am ar—F ehér hollo,
94. og. gn. po Soldau—Fabelhaft,
95. og. gn. po Soldau—Marilla.

P a n a  W ład y sław a  v o n  Szilassy :

96. og. kaszt, po In ternationale—Lancier.

H rab ieg o  Je rz e g o  S zap áry :

97. 97. og. gn. po F urfang—Ugyebár,
98. kl. siwa po Furfang—Elea,
99. kl. kaszt, po Furfang—Zumzu-m ea,

P a n a  K aro la  G e rs te r:

100. og. kaszt, po Torloisk—Blamage.

Prócz tego 10 roczniaków w ęgierskiej stadniny Państw ow ej 
Kisber, k tóre za granicę nie mogą zostać sprzedane.

K atalog szczegółowy wysyła na żądanie S ek re ta ria t W ęg ie r­
skiego Jockey Clubu (Budapeszt, IV. Semmelweisutca 17 (11).

Dobrana czwórka
Klaeze szronki (dereszowate) cztery siostry 4-го i 6-cio letnie szlachetnie hodowane, doskonale  

wyjechane, na sprzedaż.
N a życzenie p rze ś lę  fo tografję ,  w zg lędn ie  za u p rze d n iem  z g ło s z e n ie m  m o ż n a  je  o g lą d a ć  na  m ie js c u

Dom: C ó re cz k i ,  poczta B o r z ę c ic z k i ,  pow. K o ź m in ,  W i e l k o p o l s k a .
L a s c h k e  D zierżaw ca D óbr R ycersk ich .

CENA O G ŁO SZEŃ : C ala  s tr o n a  2 0 0  *1., >/а s tr o n y  1 0 0  z l . ,  ‘/t s t r o n y  6 0  z l . ,  i/8 s t r o n y  3 5  z t .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN n  , T- T. , ~t 7 ~
D ruk- K. K ow alew ski, W arszaw a, P ięk n a  15.
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Pierwsza próba dzielności koników polskich.
Poniew aż teore tyczne badania  nad zagadn ien iem  ko­

nika polskiego dały wyniki zachęcające do g łębszego  z a ję ­
cia się tym  problemem rów nież z punktu  w idzenia  p r a k ­
tycznego, p rze to  aby w yjaśn ić  również p rak ty czn ą  w a r ­
tość uży tkow ą  i hodowlaną tej rodziny p ry m ityw ne j rasy  
konia, nosiłem się od pew nego  czasu z myślą p rz e p ro w a ­
dzenia takiej próby dzielności koników polskich, k tó ra b y  
z jednej s trony  dorzuciła nieco uzupełniającego św ia tła  do 
nivch  dotychczasowych w y n ik ó w  badań nad konikiem , 
z drugiej zaś m ogła  p rzekonać  szersze sfery hodow ców  
o istotnej p raktycznej w artośc i  konika polskiego, jako  
fundam entu  dla dalszych celowych zabiegów hodowlanych.

W  tym  też celu dążyłem  do przeprow adzen ia  ra idu 
koników polskich w zaprzęgu  na przestrzeni B iłgora j  ! 
Poznań, a skoro  tylko zimą roku  bieżącego p. L u d o m ir  R e ­
miszewski, pow. lekarz wet. z Biłgoraja , doniósł mi o n a ­
byciu pa rk i  koników i o swej decyzji uskutecznienia  raidu, 
zająłem się odrazu o rgan izac ją  tego  przedsięw zięcia . 
Aby sk rom nej tej próbie dzielności koników  polskich, 
ograniczającej się narazie do jednej tylko parki, nadać k o n ­
kretne, p rak tyczne  znaczenie, o raz  by raid ten  p rz e p ro w a ­
dzić w myśl pewnych racjonalnych zasad, zw róc iłem  się 
w styczniu r. b. osobiście do P a n a  Prezesa  F ry d e ry k a  J u- 
r j e w i с z a, D yrek to ra  D epartam en tu  Chowu K oni w  M i­
nisterstw ie Rolnictwa, z p rośbą  o w skazów ki co dr) w a r u n ­
ków, na jakich  ten p ierw szy  p róbny  raid koników  polskich 
miałby być uskuteczniony.

W  myśl tych cennych w skazów ek  celem ra idu  było 
wykazać, czy parka koników polskich przy dzisiejszym  sła­
nie zaniedbania w  jakim  się one znajdują, sprosta w ym aga­
niom jakie stawia się w  okresie w ojny parze koni taboro­
wych; t. j. czy przy stałem obciążeniu ciężarem ciągniętym
0 wadze 600 kg., przestrzeń z  Biłgoraja do Poznania przebę- 
dzie z szybkością średnio dziennie 30 km.

W  ten więc sposób, t. j. p rzez ścisłe sp recyzow anie  
w aru n k ó w  raidu, uzyskało się w ystarczające  k ry te r ju m  
porów naw cze dla oceny sp raw ności choćby te lk o  jednej 
parki koników.

K ie ru n ek  raidu ustaliłem nas tępu jący :  B iłgora j — 
Janów  Lubelski K ra ś n ik  (pow. Jan ó w ) — Opole (pow. 
P u ław y) —  Solec (p o y .  I łża)  —  Iłża — R adom  K lw ów  
(pow. Opoczno) — Tomaszów Mazowiecki (pow. Brzezi- 
n-v) Lódź —- U niejów  (pow. T urek )  — Koło —  K onin

Słupca W rześn ia  —  Poznań . W ym ienione m ie jsco ­
wości w yznaczyłem  za razem  j.ako punk ty  k o n t ro ln e ;  
w tych to punktach, dzięki życzliwej in terw encji  P an ó w  
S ta ro s tó w  Pow iatow ych, do k tó rych  w tej sp raw ie  u p rz e ­
dnio się zwróciłem, m ie jscow e władze rządowe, policyjne
1 sam orządow e o trzym ały  polecenie za ła tw ian ia  fo rm a ln o ­
ści kontrolnych, polegających na  sprawdzaniu i no tow an iu  
w specjalnie założonej p rzezem nie  książce k on tro lne j  ra i ­
du, godzin przy jazdu  i od jazdu  koników, odległości po ­
szczególnych punktów  kon tro lnych , oraz w y n ik ó w  k a ż d o ­
razowego spraw dzania  w ag i c iągnię tego  przez kon ik i cię­
żaru.

W  czasie od 28 k w ie tn ia  do  12 m aja  r. b. z uwzględ­
n ien iem  w szy s tk ich  o t r z y m a n y c h  ins trukc ji  i wskazówek, 
usku teczn ił  p. R e m i s z e w s k i  osobiście i samodzielnie 
ten  p ie rw szy  p róbny  raid  p a rk ą  koników , zaprzężoną 
w zw y cza jn ą  chłopską  furkę , używ aną  w Biłgorajskiem. 
Na w sp o m n ian ą  p a rk ę  k o n ik ó w  polskich składali się : ogie- 
rek  „ P ó ź n ia k ” la t  6, m aści c iem nobułanej z pręgami, wy­
sokości w  kłębie 132 cm., obw ód  pod kolanem  17,5 cm., 
oraz k laczka  „N ig d a” la t  Ц  m aści jasnobułanej z pręgami, 
w ysokośc i  w  kłębie 133 cm., obw ód pod kolanem  18 cm. 
N a  obciążenie koników  sk ład a ły  się następu jące  pozycje: 
w ó zek  220 kg., owies r e z e rw o w y  (n ie tyka lny )  250 kg., 
w ag a  p: R em iszew sk ieg o  w ra z  z rzeczam i 130 kg., razem 
600 kg. W e d łu g  n o ta te k  w  książce kon tro lnej,  skutkiem 
sta łego  dokupyw an ia  o w sa  po drodze, w aga  obciążenia 
w a h a  się w  g ran icach  od 600 do 637 kg.

R aid  t rw a ł  ok rąg ły ch  14 dni, w czem tylko 13 dni ja­
zdy, gdyż  z pow odu o so b is teg o  znużenia po pierwszych 
dniach jazd y  po fa ta lnych  d rogach , p. R e m i s z e w s k i  
w dniu 3 m a ja  z a t rz y m a ł  się w  Radomiu na przeciąg 24 
godzin. N a  podstaw ie  u rzęd o w y ch  stw ierdzeń  w książce 
kon tro ln e j  p rze s trzeń  z B iłg o ra ja  do Poznania- wynosiła 
567 km., z czego 178 km. t. j. 31,4% d ró g  polnych, bocz­
nych b ło tn is tych , wzgl. p iaszczys tych  na drodze z Biłgora­
ja  do Radom ia, oraz  14 km. t. j. 2,5% fatalnego bruku na 
linji Ł ódź  —  A leksandrów . Średnio  dziennie przebywały 
za tem  koniki p rzy  w yszczegó ln ionem  obciążeniu prze­
s trzeń  40,5 km., (a  odliczając dzień posto ju  w Radomiu, 
n a w e t  43,6 k m .) ,  czyli o 35% do 45,3% więcej, niż było 
przew idziane  w w aru n k ach  ra jdu . Ilość godzin jazd y  w y ­
nosiła 82 godz. 45 min. (o k rą g łe  83 godz.),  czyli 24,7% 
w szystk ich  godzin spędzonych w  drodze. W  jednej godz i­
nie jazdy  odbywały koniki średnio  p rze s trzeń  6,8 km. P a ­
sza koników  w  ciągu drogi sk ładała  się z 3 do 4 kg. owsa 
na dzień i na sztukę z do d a tk iem  sieczki, n ad to  z s iana  
i w ody pobieranych dowoli.

K onik i p rzybyły  do P o z n a n ia  w  doskonałe j  kondycji,  
p rze jaw ia jące j się zw łaszcza  p rzez  zd ro w y  w yg ląd , żyw j 
tem p eram en t ,  o raz  dobry  o g ó lny  s tan  psychiczny. U w i­
dacznia to  nad to  następu jące  ze s taw ien ie :
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Z p rzy toczonych  d a n y c h /z a m ie s z c z o n y c h  w  powyż­
szej tabeli  widać, że w a g a  k o n ik ó w  u t r z y m a ła  się na po­
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czątkowej wysokości, a w szystk ie  inne cyfry  m ieszczą  się 
w normalnych granicach wahań. Zm niejszoną n a w e t  ilość 
oddechów można zdaniem lekarzy  w e te ry n a ry jn y ch  po ło ­
żyć prawdopodobnie na k a rb  w trenow an ia  k o n ik ó w  do

z tem  należy zauważyć, że koniki przed w yjazdem  z Bił­
go ra ja  były wogóle poraz  pierwszy w życiu kute , oraz że 
w czasie trw ania  raidu skutkiem  braku  m ałych podkowia- 
ków nie były wcale przekuw ane. U b y tek  w agi p. Remi-

Dzielna parka  koników polskich z raidu Biłgoraj — Poznań.

uskutecznianego w ysiłku . Ścięgna i ko p y ta  zna leziono  
u koników po odbytym raidzie w stanie  zupełnie  dobrym, 
stwierdzono jedynie w ad liw e  okucie koników, w y raża jące  
się przez wystawanie z k o p y t  końców  gw oździ, oraz w i­
doczne ściśnięcie kopyt, zw łaszcza  u ogierka . W  związku

szewskiego w ciągu t rw an ia  raidu wyniósł 7 kg. Pogoda 
w czasie raidu naogół sp rzy ja ła  o tyle, że nie było w ięk­
szych deszczów, jedynie w dniach os ta tn ich  daw ała  się we 
znaki znaczna zniżka te m p e ra tu ry  pow ietrza .

(Dok. nast.) .  Dr. Tadeusz Vetulani.

F r a n c u s k i e  D w u l a t k i
na podstaw ie dotychczasowych wyścigów.

Po rozegraniu G ran d  P r ix  de Paris  rozpoczyna  się 
we Francji w łaściwy sezon  dw ula tków , —  a w yścigi tej 
najmłodszej generacji  s ta ją  się ak tua lnym  i najbardzie j  
ważkim mom entem  całego  dalszego  sezonu.

Podczas kiedy je d n a k  -w ro k u  zeszłym  o ty m  sam ym  
mniej więcej czasie p rz e d s ta w i ły  się już sze rszem u  ogó ło ­
wi klasowe dwula tk i j a k  K an ta r ,  L o s t  F r iend , Opaline, 
Herve, Orosmade, M e tr ico ,  Roahouga, Pachalik , Balm oral 
і Erica, w ygryw ając  dob re  wyścigi, w  roku  obecnym  ta k  
się jakoś złożyło, że lepszych dw u la tk ó w  biegało  bardzo 
mało i to też jes t  p rzy czy n ą ,  iż o młodej generacji ,  p rz y ­
szłości hodowli f rancusk ie j ,  z rzad k a  ty lko  coś nie coś z a ­
mieszczają francusk ie  w zgl. angielskie czasopism a sporto-  
wo-hodowlane.

W  pierw szych tygodn iach  w y śc ig ó w  d w u la tk ó w  
zwróciły na siebie szczególn ie jszą  u w ag ę  klacze Fe te  
Royale, Necklace i Tivoli, k tó re  m ożna śmiało zaliczyć do 
dwulatków wysokiej k lasy . F e t e  R o y a l e ,  po Sir Gal- 
lahad w ygrała  w rzeczyw iście  im ponującym  sty lu  w C han­

tilly Poule de Deux Ans, bijąc W cantrze  o cz te ry  długości 
Poesie i Lazaro. N as tęp n y  wyścig, k tó ry  w y g ra ła  Poesie 
bijąc olbrzymie pole, podkreśla  nader  dobitnie klasę Fete
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Royale. Rodowód jej nie w ykazu je  bliższego im breedu, 
w czwartej jednakowoż wzgl. p ią te j  generacji zna jdu je  się 
połączenie Sain t Simon’a.

N e c k l a c e ,  k tó ra  p rzyby ła  z Anglji w łonie swej, za 
w ysoką bardzo  kwotę nabyte j m atk i,  Oaksistki S tra i t lace ,  
ma w sobie czysto angielską k re w  i w szystko  p rzem aw ia  
zatem, że ta  córka L e m b e rg ’a, k tó ry  n ieste ty  nie ziścił 
pokładanych w  nim nadzieji jako  reproduktor, (b io rąc  pod 
uw agę w ysoką  jego klasę w yścigow ą) p rzyspo rzy  m u s ła ­
wy. Necklace w ygra ła  w yścig  w  Chantilly bijąc liczną 
bardzo s taw kę  w stylu p rzekonyw ującym , a w A nglji  u le ­
gła w A scot w klasycznych Queen M ary  S takes  jedynie  
najlepszej angielskiej dwulatce, niepobitej jeszcze Arabelli.

w y śc ig  w  L ongcham p, n a leży  przypuścić , że N etherby jest 
dob rym  koniem. S ta jn ia  zap isa ła  go praw ie  do wszy­
stk ich  w ie lk ich  n a g ró d  hodow lanych .

W  stylu, k tó r y  w sz y s tk ic h  w p raw ił  w zdumienie 
i podziw  i to  w bardzo  d o b ry m  czasie, w y g ra ł  H a r m  o - 
n i e u x  w  Chantilly  P r ix  de P o n ta rm é ,  bijąc olbrzymie po­
le w spó łzaw odn ików . W y g r a ł  on  w yśc ig  ten  o 3 długości, 
m óg łby  jednakow oż, g d y b y  żoke jow i jego  na tym  zależa­
ło, rów n ież  dobrze w y g ra ć  g o  o 10 lub 12 długości, ów 
H arm o n ieu x ,  w łasność  t r e n e r a  P. P a n ta lľ a ,  zosta ł  w roku 
ub ieg łym  na  licytacji w  D eauville  za 16.000 fr. przez niego 
odkupiony. K upnem  tem  dow iód ł on jak  miał szczęśliwą 
rękę, n ab y w a jąc  go za t a k  n izką  cenę. H a rm on ieux  wy-

.
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g ra ł  w y śc ig  na dys tans ie  1000 m tr. w  1 min. 2/ 5 sek., Neck­
lace zaś  p rzeby ła  w  ty m  s a m y m  dniu ten  sam  dy s tan s  w 1 
min. 2 sek., a je s t  ona  z ca łą  pew nośc ią  d o b ry m  koniem. 
J e d n y m  z w ażkich  pow o d ó w , iż o g ie re k  te n  nie znalazł 
w Deauville  p o w ażn ie jszy ch  re f le k ta n tó w  i nabywców,
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stanowi okoliczność, że rodowód jego nie je s t  w e d łu g  o be­
cnych prądów, dominujących w hodowli francusk ie j „fa- 
shionabei”. Ojciec jego H a ro u n  al Rachid (po S a rd a n a ­
pale) był wprawdzie dobrym  i pożytecznym  koniem , b a r ­
dzo trudnym jednakowoż w  robocie i d la tego  też  nie zdo ­
łał na torze okazać całej swej zdolności, — zda je  się j e ­
dnakowo, że jako rep ro d u k to r  okaże się z lepszej s trony . 
Linja matki Harm onieux, k tó rego  rodow ód poniżej poda­
ję, jest również niem odna i „trąci m y szk ą” . W  stadzie 
nie dała matka jego, naw iasem  mówiąc, do tychczas  nic 
wybitniejszego.

Dwa wyścigi w y g ra ł  S e a  R o v e r  w  w ie lk im  s ty ­
lu. W Maisons - L a ff i t te  pobił on bardzo lekko  ośmiu 
współzawodników, pow ażnie jszym  jednakow oż by ł o s t a t ­
ni jego sukces; w dniu P r ix  du P residen t de la Republique

Źrebiec ten  jest, podobnie jak Pachalik  i Pedant, sy­
nem Oreste  II, również chowu barona de Catheu i w e­
d ług wszelkiego praw dopodobieństw a będzie on klaso­
w ym  flyerem. C iekawy bardzo fakt, że ojciec jego Oreste 
II, k tó ry  sam był dobrym  stayerem, daje bardzo często 
wybitne flyery. W  rodowodzie Sea R over  uderza  również 
k rew  stayerska  w linji matki.

L e p s z e  wyścigi w ygra ły  jeszcze następujące konie : 
La Rocque, Cyrenia, Gay Lord, Porridge, Touchaud, Ne­
gron, Laque Rouge, P oes ie ;  konie te jednakow oż, choć 
dobrze biegały, nie zos taw iły  w rażenia  rzeczywistej k la­
sy ;  w każdym  bądź razie będą Laque Rouge, Cyrenia, 
a zwłaszcza córka Grey Foxa La Rocque końm i więcej niż 
przeciętnymi. Możliwem jest  również, że i obydwaj pół- 
zwycięzcy Florio i M ysarch, k tó rzy  2 lipca w ygrali  w Le
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T rem blay  łeb w łeb P r ix  Gallinule, odznaczą się jeszcze n ie­
jednokrotnie. Florio, wielki, rozrośn ię ty  syn Odoľa  może 
jeszcze wiele nadrobić. Stajnia bardzo go  ceni i z a m e ł d o
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wała go niedawno do k lasycznego Prix  M orny. M ysarch , 
syn dobrego anglika M onarch ’a, posiada zapis w P r ix  T h o ­
mas Bryon, k tó ry  dopiero w listopadzie będzie rozegrany . 
W Derby ani Florio ani M ysarch  zapisu nie posiadają.

Ja k  już na wstępie zaznaczyłem , nie spieszą się j a ­
koś w tym  roku  francuskie sta jn ie  ze swymi dw ule tn im i 
crackami. W olą  one młodą generację  poddawać raczej 
ostrzejszym  próbom  domowym, oszczędzając* niebardzo

jeszcze rozw in ię ty  organizm  przed  Surowymi próbami, ja- 
kiemi zaw sze  są wyścigi 1 w  ten  sposób p rzygotow ać m ło­
dzież stopniow o i g run tow nie  do późniejszych o wiele-po­
ważniejszych zadań. W  Deauville, a następnie  w jesien­
nym sezonie w P aryżu  czekają  dw ula tków  większe goni­
twy, po k tó rych  przebiegu będzie m ożna  już o wiele lepiej 
i dokładniej wydać sąd o nadzieji hodowców francuskich.

Janusz W łodzim irski.

Wyścigi koni arabskich w sezonie wiosennym.
T ow arzystw o  Hodowli Konia  Arabskiego, podobnie 

jak  w roku zeszłym, zorganizow ało  i na rok bieżący луу- 
ścigi dla koni zapisanych do ,,Polskiej Księgi S tadne j  K o ­
ni A rabsk ich”. Sezon p ierw szy  w iosenny odbył się r ó w ­
nocześnie z sezonem w iosennym  M ałopolskiego T o w a r z y ­
stwa Zachęty do Hodowli Koni w e  Lwowie w dniach 3, 5, 
7, 10, 12, 14, 17, 20, 23 i 24 czerwca. Dziennie ro z g ry w a n o  
po dwie gon itw y  dla koni arabskich, drugą i czw artą ,  
w koleji czterech, ewentualnie pięciu gonitw  dla koni in­
nego pochodzenia.

Począ tkow o wyścigi m iały  się odbyć na n o w y m  to ­
rze wyścigow ym  M ałopolskiego T o w arzys tw a  Z achę ty , na

lotniska, D ow ództw o, ze w zg lędu  na bezpieczeństwo s t a r ­
tujących i lądujących sam olo tów , nie mogło się zgodzić. 
To też Z arząd  M ałopolskiego T o w a rz y s tw a  Zachę ty  do­
kłada wszelkich s ta rań  by w yśc ig i  jesienne m ogły  się od­
być już na  nowym , praw dziw ie  w yśc igow ym  torze.

Ze s ta jen  koni arabskich  p ie rw szą  na to r  p rzybyła  
s ta jn ia  R om ana  ks. Sanguszk i  z G um nisk  z 12 końm i: 
6-cioletnim Figlem, 5-cioletniemi Glorją i G ruzinką, 4-ro- 
letn. H y d rą ,  Hegierą, H a lim em  i H edżarem , oraz  3-letnie- 
mi Ib rah im , Ibn -M ahom etem , Izis, J an cza rem  i Effen- 
d im ; nas tępn ie  przyby ła  s ta jn ia  p ań s tw o w a  „ Ja n ó w ” z 8 
ko ń m i:  4-roletn. Flisakiem , F e tyszem , Fak irem  i Floksem,

WYŚCIGI W  BYDGOSZCZY.-
Finisz w nagrodzie Imienia Dyrektora Dep. C how u Koni Fryderyka Jurjew icza: Zygfryd bije Law ę, H rab iankę  i AJlegrę.

I e rsenków ce. T o r  ten, budow any od zeszłego roku  
z og rom nym  nakładem  pracy  i kapitału, z powodu fa ta l ­
nej  ̂ au ry  tegorocznej, nie m ógł być n ieste ty  na czas w y ­
kończony tak ,  że T o w arzy s tw o  było zmuszone urządzić  
wyścigi sezonu wiosennego na lotnisku janow skiem . Bro­
nowany i w y tyczany  chorąg iew kam i, każdorazow o przed  
biegami, „ to r  o bieżni 1200 mtr.,  a d w ustu -m etrow ej p ro ­
stej, s ta ł  poniżej wszelkiej k ry tyk i : n ie sym etryczny , 
o trzech ostrych  zak rę tach  i, co najgorsze, n ie rów nej n a ­
wierzchni, po k tórej konie od pierwszego zak rę tu  przez 
całą przeciwległą p ro s tą  szły po s taw y  pęcinowe w  cięż­
kim piachu, był raczej odpowiedni do prób siły, a nie k la­
sy. Na jakiekolwiek inne, poza  bronowaniem, adap tac je

o raz  3-letn. Golfem, G renadą, G itana i H a m i te m  ; dalej 
s ta jn ia  t ren in g o w a  por. Z. W o j to w ic z a  z 6 k o ń m i :  p. T. 
Rac iborsk ie j  4-roletn. N aną  i M aru s ią  II ,  —  p. J. Czer- 
k aw sk ieg o  3-letn. Lam ą, W ie rn ą  i W e z y re m , —  o raz  p. R. 
K uźm icza  3-letn. P ie lg rz y m k ą ;  a w  ko ń cu  P u b l ic z n a  S ta j­
nia tre n in g o w a  p. K. Ł a sz c z a  z 12 k o ń m i : R. i J .  hr. P o ­
tockich 4-roletn . K o ra lem  i A li  I, o raz  3-letn . Poryckiem , 
D y w e rs ją  i W atachą ,  —  p. A. W o łk -Ł a n ie w s k ie g o  5-cio- 
le tn im  A ghilem , 4-ro le tn . A g ą ,  o raz  3-letn. B ra n k ą ,  Bejem 
i Ali II ,  p. Z. Lasock ie j 4 - ro le tn .  C za jką , —  i p. Cz. Ło- 
p u sk ieg o  3-letn. Leilą. P o  je d n y m  kon iu  a r a b s k im  przy­
p ro w a d z i ły :  s ta jn ia  p. B. K u z ia n a  —- 4 -ro le tn .  T ęczę  i — 
r tm . J. T re n k w a ld a  —  3-le tn .  A b d -e l-K rim a .  O gó łem  na
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tor przybyło 40 koni : 21 —  trzyletnich, a 19 —  4-roletn . 
i starszych. Z koni tych, za  w yją tk iem  dwuch t rz y la tk ó w , 
wszystkie startowały.

Ogólne wrażenie z p ierw szego tego rocznego  sezonu 
było bardzo dobre. P rze d e w szy s tk ie m  fo rm a  koni byki 
znacznie lepszą od fo rm y  zeszłorocznej : znać było
u wszystkich sys tem atyczny  tren ing , a dobra  m u s k u la tu ­
ra zdradzała robotę zim ową, tę podstaw ę rac jona lnego  
treningu, której tak  b rakow ało , z małymi w y ją tk am i,  k o ­
niom w zeszłorocznych wyścigach. To też czasy  z ja k i ­
mi konie arabskie p rzebyw ały  dany dystans , były  lepsze 
od zeszłorocznych i to  g łów nie  kosztem  os ta tn ich  500 m e ­
trów. Prędzej też, aniżeli w  roku  zeszłym, konie  p o w ra ­
cały do formy. Sądząc z czasów, tegoroczne konie  t r z y ­
letnie są lepsze od 4-ro le tn ich  i s tarszych. C iekaw e czy 
potwierdzi to  jesienią ,.N agroda Antonin".

wyścigowe. N a tom ias t  t rzy la tk i  janow skie  po oryginal­
nym  Burgasie, im portow anym  z Francji, zawiodły zupeł­
nie. Stajnia janow ska zdobyła 6 pierwszych, 4 drugie i 2 
trzecie nagrody, w sumie 15.060 zł.

Drugie m iejsce na liście w ygranych  przypadło P u ­
blicznej stajni tren ingow ej p. K. Łaszcza, w której  t ren o ­
wane 3-letnie konie R. i J. hr. Potockich : Poryck , D yw er­
sja i W atacha, w szystk ie  po Wallisie II  z k rw i koni Bra 
nickich, były bez konkurencji. Jedyny raz Poryck , nie bę­
dąc jednak w porządku, był drugim  o pół długości za 
R. ks. Sanguszki Ibrahim em . Jednakże  zdobyciem w „Na­
grodzie T a u ro w a ”, w k tóre j Ibrah im  za ją ł  trzecie miej­
sce, w stęg i ze złotym p ię tnem  stada T au row a  na srebrnej 
tarczy, ofiarowanej p rzez  p. Longina Łobosia, dowiódł 
najwyższej klasy pom iędzy trzylatkam i. Ze starszych ko ­
ni R. i J. hr. Potockich 4-roletni siwy Koral po Mustafie

W YŚCIGI W  BYDGOSZCZY:
Po rozegraniu Nagrody im . Dyrektora D epartam entu Chowu Koni Fryderyka Jurjewicza.

Jeżeli mówić o s ta jn iach  i ich koniach, to  na p ierw- 
szem miejscu s tanę ły  4 -ro le tn ie  ogiery s ta jn i  „ Janów " 
wszystkie po s ław uck im  Bakszyszu , z siwym  Flisakiem,- 
synem antonińskiej E ls te ry ,  na czele. O gier  ten  był bez 
konkurencji: .w ygryw ając  ła tw o  trzy  n a g ro d y  pozagru- 
powe, na dystansie  2000, 2100 i 2400 m tr .,  w sumie 9000 zł., 
zajął pierwsze miejsce n a  liście zwycięzców. J ed y n y m  je ­
go rywalem m ógłby  być jego  to w arzysz  s ta jen n y  siwy 
Fetysz, k tó ry  w  n a g ro d z ie  klasycznej im. R o m a n a  E. ks. 
Sanguszki, p row adząc  całe drugie  koło, nieco słabo wyje- 
chany na os ta tn ich  100 m tr .,  oddał zwycięstwa) pięknie fi­
niszującemu F lisakowi. Z w ycięstw em  te m  F lisak  z re h a ­
bilitował w zupełności jed y n ą  swą porażkę  w  zesz łorocz­
nej „Nagrodzie S a n g u sz k o w sk ie j”, a zdobyw ając  b łękitną 
wstęgę z herbem  k s ią ż ą t  S anguszków  w  czasie o 14 s. lep­
szym, aniżeli w  ro k u  zesz łym  słynna Sahiba, dowiódł nie- 
zaprzeczenie w ysok ie j  klasy. R ów nież k a sz ta n o w a ty  F a ­
kir, w ygraniem  d w uch  nagród , w y kaza ł  duże zdolności

od Konchy, bijąc janow skiego  Floksa, nie zawiódł zeszło­
rocznych nadzieji. Konie R. i J. lir. Potockich  w ygra ły  
9 pierwszych, 3 drug ie  i 1 trzecią nagrodę, w sumie 10.300 
złotych. Ogier p. A. W ołk-Ł an iew sk iego  5-cioletni siwy 
Aghil po A ghil-B rance  i Bystrej,  w ykaza ł  dużo staminy. 
Z pozostałych koni, trenow anych  w sta jn i p. K. Łaszcza, 
należy jeszcze wspomnieć o klaczy p. Z. Lasockiej 4-ro- 
letniej siwej Czajce po  sławuckim Jltisie od E tn y  z krwi 
koni Sanguszkowskich, k tó ra  zajęła trzecie miejsce 
w „Nagrodzie  Dzieduszyckich”. W ogóle na stajnię t r e ­
ningową p. K. Łaszcza przypadło 10 p ierwszych, 6 drugich 
i 3 trzecie nagrody, w sumie 12.780 zł.

Ze stajni R. ks. Sanguszki z Gumnisk, konie t rz y le t­
nie okazały się znacznie lepsze od s tarszych, '— znać na 
nich było racjonalny wychów i, zá w y ją tk iem  Janczara ,  
naw iasem  mówiąc najgorszego, nie były po Muezinie. 
Muezin był nieszczęściem dla stada w G um niskach : p rz y ­
chów ek po nim o za nerw ow ym  tem peram encie  w s to sun ­
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ku do jakości kośćca i mięśni nie posiada stam iny, k tó re j  
brak dał mu się szczególnie we znaki na piasku lo tn iska  
janowskiego.

Ze starszych  jedynie H y d ra  po Muezinie od S ah a ry  
po tau row isk im  Dżelfi-Mlechu, w ygryw a  jedną gon itw ę , 
„Nagrodę Dzieduszyckich” , pozostaw iając za sobą t o w a ­
rzyszkę. s ta jn i Hegierę  i mało znaczącą Czajkę. N a to ­
miast trzy le tn ie  Ibrahim  po s ław uckim  Narzanie, Ihn  M a ­
hom et po gumniskim Mahomecie, oraz Effendi po J a b ło ­
nowskim Selimie I, w ykaza ły  w wyścigu dużo s tam in y  
i serca. S ta jn ia  gum niska w y g ra ła  dla swego w łaścic ie la :

3 pierwsze, 9 drugich i 7 trzecich  nagród, w sumie 9,580 zł.
O gółem  w 20 gon itw ach  rozegrano  sumę 43,279 zł., 

w tem  3,934 zł.„ jako  p rem je  hodowlane.
W spom niałem , że w  roku  bieżącym konie trzyletnie 

są lepsze od starszych. P rz e m a w ia  za tem  również fakt, 
że p rzy  tej samej ilości koni i gonitw , s ta r ty  trzylatków  
były liczniejsze i częstsze. O to  pierwsze skutki racjonal­
nej hodowli, — w ynik  za s to sow an ia  prób dzielności.

Lwów, 8 lipca 1928 r.

Dr. E dw ard Skorkowski.

K R O N I K A .

KRAJOW A.

— P io trk o w sk ie  T ow arzystw o  Z achęty  do H odow li K oni u rzą­
dza swój tegoroczny 8-dniowy sezon wyścigowy, który  się rozpocz­
nie dnia 11 sierpnia i trwać będzie do dnia 26 sierpnia r. b. Clou 
sezonu stanowi W ielki Steeple-Chase W ojsk. (7.000 zl. — 4800 m tr.), 
który będzie rozegrany dnia 19 sierpnia. Z większych nagród roze­
grane jeszcze będą: Cross—Country (3.000 zł.). N agroda P io trkow ­
ska (3.500 zł. — 2400 mtr.), nagroda Borowna im. Adama M ich ni­
skiego (1000 zł. —- 3200 m tr.), nagroda Poolmodie (1000 zł. — 
3200 m tr.), nagroda im. Jana Reszkego (1000 zł. — 1100,m tr.), na­
groda Pław ieńska (1000 zł. — 4800 m tr.). Prócz tego wiele innych 
cennych nagród. Rozegranych będzie również 14 nagród dla koni 
arabskich, a w dniu 23 i 24 sierpnia odbędą się Próby Konia W ierz­
chowego. Bliższych informacji udziela Sekretariat P. T. Z. do H. K. 
Piotrków, Sienkiewicza 5.

— O sta teczn y  w ynik sezonu  kopulacy jnego  1928 ro k u  w P ań  
stwow ej S tad n in ie  Koni P e łn e j K rw i A ngielsk iej w K ozien icach .

PR Y W A T N E , U LO K O W A N E W  K O Z IE N IC A C H : Alexandra
m argr. i A lberta hr. W ielopolskich N edjide ; W ładysław a hr. 
Zamoyskiego L ep a n te ; A ndrzeja hr. M orstina R a ra  Avis; 
B ohdana W ydżgi Q ueen  C h am p io n ess; M ichala Róga Con- 
suella , M enzalaric ; Stanisław a hr. Czackiego B ag ate la , Baja- 
d e rk a  I I ;  Bohdana Z iętarskiego P ex i; Antoniego Budnego 
B o n n y  M aiden, F e tis o a ra ; A leksandra Olszowskiego F ifi; 
F ranciszka W ężyka F lo ra ;  W ojciecha bar. Heydla K rajczan- 
ka ;, Zygm unta Skolimowskiego' B erezy n a ; Księdza Józefa Ko- 
cięckiego H u g e n o ttin ; K. Dworakowskiego D ina; Lesława 
D ydyńskiego P rag a . — 18.

PR Y W A T N Y C H , PR ZY PR O W A D Z O N Y C H  Z OKOLICY po­
krył 9, z których osiem pół krw i angielskiej.

O gier V illars pokryl 53 k lacze , na co dal 137 skoków.

P A Ń S T W O W E : A ragw a, B lau s tru m p f, C hryso them is, 41 C zerk ies, 
D ryada, D unkierka, E leo n o ra , E m isja, G am m a, Ione, R odja, 
R u sa łka, Saffi, Vola. — 14.

Ogier Fils du Vent pokryl 36 klaczy, na co dał 121 skoków.

PA Ń S T W O W E : A m bara, СНоґок B ridge, Circe, Cis M ol, D a g m a ­
ra, D raga, Fala III, F o r tu n a  II, H abe, K érdés — 10.

PR Y W A TN E, ULO KO W AN E W  K O ZIEN IC A C H : A lexandra 
m argr. i A lberta hr. W ielopolskich R esolute, F ry n e , N e d ji­
de H ; M ichala Roga B ran k a , A rtem is, Je a n e tte  I I ;  W łady­
sława hr. Zamoyskiego N uit de M ai; Bohdana W ydżgi T o p o ­
la, Iza, T ęcza  B. W .; Stefana E ndera M ala L an g d en ; E ugen­
iusza Grzybowskiego S an d a ; Stanisława hr. Czackiego T ille ­
ry ; A leksandra K arskiego B a ja d e ra ; Adama K rzyżanowskiego 
A u re a ; Stanisława Janasza B erceu se ; Ludwika Trylskiego 
I ta lien n e ; Zygmunta Skolimowskiego A tta ; A leksandra Lam- 
prechta D ziń  - D ziń ; — 19.

PR Y W A TN Y CH , PR ZY PR O W A D Z O N Y C H  Z O KOLICY po­
krył 7, z których pięć pól krwi angielskiej.

Ogier M ości K siąże pokrył 33 k lacze, na co dal 125 skoków.

PA Ń STW O W E: A zalja, Cylicja, F a n a b e rja , Fatim a, Szegély , W e l­
tesche. — 6.

PR Y W A T N E , U LO K O W A N E W  K O Z IE N IC A C H : A lexandra
m argr. i A lberta hr. W ielopolskich Z eyneb , B e n o ra , F io ra ;  
M ichała Róga Soultz, B a tta g lja ;  W ładysław a hr. Z am oyskie­
go K e n tu ck y ; A ndrzeja hr. M orstina R o ssad a n a ; A ntoniego 
M arylskiego R iga; K azim ierza Dzierżbickiego B elg ia , L a n o ­
lin e ; W itolda Iłłakowicza D źw in a  I I ;  M. Schónem ann’a Sim ­
p lic ite ; Stefana E ndera M a la g a ; Eugenjusza G rzybowskiego 
N a d z ie ja ; Stanisława hr. Czackiego N im fa ; H enryka  Cichow- 
skiego B a rb a ra ; W ojciecha bar. H eydla C elia ; Kresowej 
Spółki Hodowlanej V alailles, G aff; Jan a  Łaszkiew icza L o­
to sb lu m e ; A leksandra K arsk iego  R en ia ; A leksandra Olszow­
skiego Ir ish  D an cer, F a u s t in e ,  P r im  L a s s ;  A dam a K rzyża­
now skiego M u r; K onstan tego  hr. Zam oyskiego Pilica , R uń; 
„S tada K ruszyna B o u rg o g n e , C y m b ark a ; A ntoniego Budne­
go C re sc e n t M o o n ; F ranc iszka  W ężyka H e len k a , Sevilla , K o­
m eta , G ioconda; Stanisław a Janasza  D y le ta n tk a ;  Michala 
P erso n a  A lc a n ta ra ;  K arola E n d era  P e t i te  M a r ie ;  Zygm unta 
Skolimowskiego E lip sa ; Jan a  P łacheckiego G o ld y n g a , — 39.

1 anstwoW a klacz D o n n a  R o sa  po oźrebieniu, w  ciągu całego 
sezonu, chęci nie pokazała i zosta ła  nie stanow ioną.

I  ełnej krwi klacz Jan a  Łaszkiew icza O rd e n sb a n d  pokryta 
przez prob iera  F ila ra .
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Wymiary i waga w dniu 1 lipca 1928 roku, urodzonych w roku 1927 
źrebiąt Państwowej Stadniny Koni Pełnej Krwi A ngielskiej 

w Kozienicach:

w zrost obwód
m. st. m. taśm. kl. pierś. nadp. waga
w cent. w cent. w cent. w cent. w kg.

1) Ironia 3.II -  152,5 -  161 -  174 -  20 _  435
(Fils du Vent—D ryada)

2) Itaka 2.III -  148,5 -  151 -  164,5 — 18,5 -  371
( Manton—Gamma)

3) Infant ЗЛИ 152,5 — 159,5 — 166
(Manton—Donna Rosa)

4) Italja 4.III
(Mości Książe—Cylicja)

5) Irydjon 15.111 — 148,5 — 156,2 — 1о9
(Fils du Vent—F antazja)

6) Idylla 25.III — 156 —- 162,5 170
(Mości Książe—R usałka)

7) Ile de France 28.111 — 151,1 — 155 — 166
(Mości Książe—D unkierka)

8) Istvan 28.111 — 150,2 — 153 — 365
(Fils du V ent—D raga)

9) Ilia  2.IV — 153,3 — 160,5 — 166
(Mości Książe—Azalja)

10) Irlandja 4.IV — 154,2 — 163,5 — 166
(Manton—Riga)

11) Igła 5.IV — 155 — 158 — 167
(Manton—Blaustrum pf)

12) Irande 16.1 V — 147,5 — 154 — 163
(Manton—41 Czerkies)

13) Interim 23.IV — 147,5 — 154 — 163
(Fils du Vent—D agm ara)

14) Iwa 19.V — 148,5 — 153 -  158
( Manton—Szegély)

— W ygrane sta jen  a rab sk ic h  w sezonie w io sen n y m  1928 r.

1. Stajnia państwowa „Janów ” .................................... 15.060 zł.
2. Roman i Józef hr. P o t o c c y .................................... 10.300 „
3. Roman ks. Sanguszko ............................................. 9.580 „
4. Antoni W o ł k - Ł a n i e w s k i ............................................ 2.180 „
5. Bolesław K u z i a n .............................................................. 1.400 „
6. Zofja L a s o c k a .............................................................. 300 „
7. Roman K u ź m i c z .............................................................. 240 „
8. Teresa R a c i b o r s k a ..................................................... 220 „
9. Józef C z e r k a w s k i ............................................  . r 60 ,,

— Wykaz 4 1. i »t, koni arabskich, które wygrały w sezonie
wiosennym 1928 r. ponad 2.000 zł.
1. Flisak (Bakszysz i E lste ra ) st. „Janów ” 9.000 zł,
2. Hydra (M uezin i S ahara ) R. ks. Sanguszki . 3.240 „
3. Fetysz (Bakszysz i Siglavi—Bagdady) st. „Janów ” 2.900 „
4. Fakir (Bakszysz i H erm itka) st. „Janów ” 2.400 „
5. Aghil (A ghil-B ranka i B ystra ) A .W ołk-Łaniew skiego 2.120 „

III. 500 zł. Gonitwa płaska: Esmeralda por. Kamionko i por. 
Aleksandrowicza, chł. B ryk 1, Jazon 2, Pam iątka 3.

IV. 700 zł. Gonitwa z płotami: M onitor J. Lewandowskiego 
i W. Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, Alfa II  2, U mykaj Polmoo- 
die 3.

V. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Caraibe ppłk. K. Rómmla 
ppłk. Rómmel 1, Bandura 2.

Dzień czw arty , C zw artek, 5 lipca.

I. 500 zł. Gonitwa p łaska: Iwan II Grona ofic. 2 D. A. K., 
j. Kempa 1 (walkoverem).

II. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami : K ochany Xiąże rtm. 
Starzeckiego, rtm. S tarzecki 1, Czarowna 2,

III. 700 zł. Gonitwa z płotam i: M rokota rtm. K. Święcickie­
go, rtm. Święcicki 1, Pieszczotka 2, The F lapper 3.

IV. 1000 zł. Gonitwa płaska : Esmeralda por. Kamionko i por. 
Aleksandrowicza, chł. Bryk 1, Denise 2, Puszta 3.

V. 500 zł. Gonitwa z płotami : Alfa II  por. Abramowicza,
chł. Radomski 1*, Dunajec por. Donner 1*, A rkan 3; bez miejsca 
Estokada.

VI. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami : Aida płk. Wł. Andersa, 
mjr. Dembiński 1, B andura 2.

D zień p ią ty . Sobota, 7 lipca.

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami : Czarowna płk. C. Kozie- 
rowskiego, por. Donner 1 (walkoverem).

II. 700 zł. Gonitwa p łaska: Evviva por. Donnera, por. Don­
ner 1, Corabianka 2.

III. 500 zł. Gonitwa płaska: Jazon Grona ofic. 21 pułku Ul., 
chł. Radomski 1, Pam iątka 2, Przedśw it 3.

IV. 700 zł. Gonitwa z płotami : Dunajec por. Donnera, por. 
D onner 1, A rkan 2, A tlan ta  3.

V. 700 zł. Gonitwa płaska: MarmarOsz Sziget por. Toma­
szewskiego, j. Kempa 1, F re ja  II 2, Mewa III 3; bez miejsca (jama.

VI. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Brawo Grona ofic. 
21 pułku U l, p. Zakrzeński 1, M rokota 2.

D zień szósty , N iedziela, 8 lipca (ostatni).

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i: U mykaj Polmoodie St. 
Spółki Lubelskiej, por. D onner 1 (walkoverem).

IL  700 zł. Gonitwa płaska: Puszta St. Spółki Lubelskiej,
j. Kempa 1, Iwan II 2, Pam iątka 3; bez miejsca Przedświt.

III. 1000 zł. Gonitwa płaska: Esm eralda por. Kamionko i por. 
Aleksandrowicza, chł. B ryk 1, Alarm 2, Septim a 3.

IV. 500 zł. Gonitwa z płotam i: Jazon G rona ofic. 21 pułku 
UL, chł. Radomski 1, E stokada 2, The F lapper 3.

V. 1000 zł. Gonitwa z płotam i: M onitor J. Lewandowskiego 
i W ł. Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, Czarowna 2, Dunajec 3.

VI. 1000 zł. Gonitw a z przeszkodam i: Caraibe ppłk. K. 
Rómmla, ppłk. Rómmel 1*, Kochany Kiąże rtm . Starzecki 1*.

VII. 400 zł. Gonitwa włościańska : M ichał Szych 1, Stanisław 
Skórski 2, Józef Basik 3.

— 19,5 — 401

— 20,5 — 372

— 20,2 — 420

— 19,2 — 398

— 19,5 — 394

— 20 — 389

— 19,3 — 394

— 19,5 — 396

— 18,5 — 360

— 18,5 — 360

— 18,2 — 350

— W ykaz 3 1. k o n i a rab sk ich , k tó re  w y g ra ły  w sezonie wio- 
sennym  1928 r. p o n ad  1.000 zł.
1. Poryck ("Wallis I I  i F lo ra ) R. i J. hr. Potoccy . 4.160 zł.
2. Dywersja (W allis I I  i L u tecja) R. i J. hr. Potoccy . 3.500 „
3. Ibrahim (N arzan i L ida) R. ks. Sanguszko 2.030 „
4. W atacha (W allis II  i Po tyczka) R. i J. hr. Potoccy . 1.400 „
5. Ibn-M ahomet (M ahom et i Su ttanka) R. ks.Sanguszko 1.170 „

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  L U B L IN IE .

D zień  trze c i. W to re k , 3 lipca.

I. 500 zł. G onitwa z przeszkodam i: Braw o G rona ofic. 21 puł. 
Ul. Nadwiślańskich, p. Z akrzeński 1 (walkoverem).

II. 500 zł. G onitw a z płotami : A tlanta st. Spółki Lubelskiej, 
por. Donner 1, Gama 2.

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W  B Y D G O SZC Z Y .

D zień  p ierw szy, P ią tek , 29 czerw ca.

I. 600 zł. Gonitwa plaska poza kategorjam i : Achiles K. Žych- 
lińskiego, mjr. M ieczkowski 1 (walkoverem).

II. 700 zł. Gonitwa z płotami : W enecjanka S. Bronikowskie­
go, j. Sulik 1, D agobert 2, Expert 3; bez miejsca Lalette.

III. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami: D elegat por. Pieczyń­
skiego, por. Pieczyński 1, Gapeusz 2.

IV. 700 zł. Gonitwa płaska: St. Bronchit S. Bronikowskiego, 
chł. Bryk 1*, Byle Jaki chł. Bews '1*, Irasatti 0 (zdystansow ana).

V. 500 zł. Gonitwa z płotami poza kategorjam i : Rakieta
Centr. W yszk. Kaw. Grudziądz, por. Pieczyński 1, W y d r w i g r o s z  2, 
Filadelfja 3 ; bez miejsca : Dziadek i Impet.
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VI. 500 zi. Gonitwa plaska : Rosenfels S. Bronikowskiego, ż. 
Bryk 1, M andarynka 2, Essauł 3; bez m iejsca: Grand Joy i Sierota.

VI I. 600 zł. Gonitwa płaska poza kategor. : Župan L. J . bar. 
Kronenberga, chł. Tobjasz 1, Telim ena II 2, B ursztyn 3; bez m iej­
sca : Zbroja, Demagog i Bas D’argent.

Dzień drugi, Niedziela, 1 lipca.

I. 1000 zł. Gonitwa z płotam i: U lan rtm. Antoniewicza i rtm. 
Królikiewicza, rtm. Antoniewicz 1, St. B ronchit 2, Lapis Lazuri 3.

II. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i poza kategorjam i : L iber­
ty K. i K. W ażyńskich, por. W ażyński 1, Domino Farys 2.

III. 700 zł. Gonitwa plaska: A ksam itna Poulmodie W . Za­
krzeńskiego, chl. Bielak 1, Duce II 2, Aśćka 3.

IV. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodam i: K asztelan m jr. M. 
Toczka, mjr. Toczek 1, Barklo 2, Gapeusz 3.

V. 500 zł. Gonitwa plaska: Kabałka I. hr. M ielżyńskiego,
z. Tuchołka 1, Eskapada 2, H ajdam ak 3; bez m iejsca: N ajada
i Sierota.

VI. 500 zł. Gonitwa z plotami : F rasquita  Z. hr. W ielopolskie 
go i Dembińskiego, j. Sulik 1, N ikanor 2, Dziadek 0 (jeździec upadł 
i nie skończył gonitwy).

VII. 1000 zł. Gonitwa plaska: La M onteria BI. bar. M altzana 
ż. Bryk 1, Lawa 2, M ista 3.

Dzień trzeci, Czwartek, 5 lipca.

I. 700 zł. Gonitwa płaska poza kategorjam i : A chiles К.
Żychlińskiego, mjr. Mieczkowski 1, Pociecha 2.

II. 1000 zł. Gonitwa płaska: M alta Grona ofic. 19 pułku Ul., 
j. Osiński 0 (zdystansow ana), Mnich 1, Japonka 2.

UL 700 zł. Gonitwa z pło tam i: Essauł J. Stokowskiego,
j. Sulik 1, Lapis Lazuri 2, Frasquita  3; bez miejsca: E xpert i Farsa.

IV. 500 zł. Gonitwa p łaska: M atala W. Zakrzeńskiego, ż. Sa­
kowicz 1, A strid  2, Antypka 3.

V. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Delegat por. P ieczyń­
skiego, por. Pieczyński 1, Janusz 2, T radycja 3; bez m iejsca: Ga­
peusz i Nikanor.

VI. 600 zł. Gonitwą z plotami poza kategorjam i: E skapada S. 
Bronikowskiego, j. Gajewski 1, R akieta 2, Tuhaj Bej 3; bez m iejsca: 
Wyrwa, W ołynianka, Dziuba, Impet, A larm  i Dziadek.

VII. 700 zł. Gonitwa plaska: Byle Jaki płk. K aratiejew a, chł. 
Bews 1, Rosenfels 2, Demagog 3; bez m iejsca: Grand Joy, N ajada 
i Plellade.

Dzień czwarty, Niedziela, 8 lipca.

I. 700 zł. Gonitwa z plotam i: St. Bronchit S. B ronikow skie­
go j. Sulik 1, Dziadek 2, Nabab 3.

II. 700 zł. Gonitwa płaska: A lready Grona ofic. 17 pułku Ul., 
j. Jagodziński II 1, 11 Duce 2, Japonka 3.

III. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i: H orodenka G rona ofic. 
15 pułku Ul., por. Bobiński 1, L iberty  2, U łan 3.

IV. 1500 zł. Gonitwa płaska im. D yrektora D epartam entu  
Chowu Koni F r. Jurjewicza : Z ygfryd W ł. Zakrzeńskiego, z. Sako­
wicz 1, Lawa 2, H rabianka 3; bez m iejsca: Demagog, A llegra, La 
Monteria, Żupan i Jem ioła III.

V. 800 zł. Gonitwa płaska poza kategorjam i: D om ator H. 
bar. Maltzana, chł. Bryk 11 1, Zagończyk 2, Dorikles 3; bez m iej­
sca: Kabałka, Farsa, Zuza i W yrwa.

VI. 500 zł. Gonitwa p łaska: M andarynka I. hr. M ielżyńskie- 
go, z. Tuchołka 1, Benjamin 2, D iana 3; bez m iejsca: Zbroja i Alarm.

VII.  500 zł. Gonitwa z przeszkodam i poza kategorjam i: P ar- 
klo P°r - Brzezińskiego, por. Brzeziński 1, N ikanor 2, Neo Filon 3.

D zień piąty , C zw artek , 12 lipca.

I. 1000 zł. Gonitwa z p lo tam i: E ssauł J. Stokowskiego, j. Su­
lik 1, H rabianka 2, Nabab 3.

II. 700 zł. Gonitwa p łaska: M atala  Wł. Zakrzeńskiego, chł 
Bielak 1, Aksam itna Polmoodie 2, A śćka 3; bez m iejsca: Adonis, 
Jagienka i Jurgis.

I I I .  500 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Neo Filon 16 pułku Ul., 
por. P ieczyński 1, L iberty 2, M ała Grawoza 3.

IV. 500 zł. Gonitwa p łaska: Telim ena I I  dr. Zajączkowskie­
go, j. O siński 1, B ursztyn 2, A larm  3 ; bez miejsca : Zbroja, Bas 
D’A rgent i Golden Boy.

V. 500 zł. Gonitwa z pło tam i: Lapis Lazuri mjr. Toczka, mjr. 
Toczek 1, E xpert 2, Dagobert 3; bez m iejsca: Hajdam ak, Dorikles, 
W yrw a i Impet.

V I.  800 zl. Gonitwa płaska poza kategorjam i: Demagog J. 
Stokowskiego, j. Osiński 1, G rand Joy  2, Zagończyk 3; bez miejsca: 
Farsa, Benjam in i Najada.

V I I .  90Ö zł. Gonitwa z przeszkodam i poza kategorjam i : Dziu­
ba dr. Zajączkowskiego, por. B ieczyński 1, H orodenka 2, U łan 3.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  V/ Ł O D Z I.

D zień  trzeci, Ś ro d a , 18 lipca.

T. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i: E rica S. Dowgiallo i C.
Juścińskiego, j. Balcer 1, M onte C atini 2.

II. 800 zł. : A rystokratka M. Rćga, chł. K uszm ieruk 1, Flos 2.
I I I .  1000 zł.: Cecora I I  S. Endera, j. R an iew icz 'I I  1, Jul-

jusz 2, M oórwind 3.
IV. 700 zł.: Andiamo m argr. i A. hr. W ielopolskich, j. Jago­

dziński I I  1, Radlok 2, -Danina 3.
V. 1200 zł. Gonitwa z p lo tam i: Aral J. Lewandowskiego i W. 

Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, Polish  Cob 2.
V I .  900 zł. : Baroness J. hr. A lvensleben-Schönborn, ż. Do­

rosz 1, A m or 2, Arlekin 3; bez m iejsca: M urman i Dalila.
V I I .  1200 zl. : Episod m argr. i A. hr. W ielopolskich, j. Jago­

dziński I I  1, Bosfor 2.

ZAGRANICZNA.

A N G LJA .

— O bniżen ie  p o d a tk u  od zak ładów . W  Izbie Gmin przedło­
żył kanclerz projekt obniżenia podatku od zakładów bookm acher- 
skich, k tóry  ma wejść w życie, po przyjęciu przez Izbę ustaw y o za­
prowadzeniu totalizatora. Od 1 października zostałby w edług tego 
projektu podatek od zakładów poczynionych na torach obniżony 
z 2 na 1 procent, a zakłady poczynione w mieście u bookm acherów  
miałyby być obłożone zamiast jak dotychczas 3-ma — tylko 21 p ro ­
centami. Rząd angielski, jak  z powyższego widać, musi sobie bardzo  
wiele od zaprow adzenia to talizatora  obiecywać, bo obniżając podatek  
od zakładów bookmacherskich zrzeka się dobrowolnie dochodu oko­
ło 30 miljonów szylingów ang. rocznie !

— F lam in g o  odpoczywa obecnie i pierwszy jego s ta r t po od­
bytej w yczerpującej kam panji nastąpi dopiero w angielskim  St. Le­
ger 12 w rześnia w D oncaster.

— F in g ía s  (po B ruleur) znakom ity stayer, zw ycięzca zesz­
łorocznych A lexandra Stakes i Churchill S takes przybędzie do 
F rancji i weźmie udział w m eetingu w Deauville. Jak  wiadomo, 
biegał on już roku zeszłego w G rand  Prix de D eauville i uległ pod 
62 kg. o k ró tk ą  szyję wielkiemu outsiderow i Le Polison. Następnie 
otrzym a on specjalne przygotow anie na P rix  G ladiateur.

— F e rn k lo o f, czw arty w tegorocznem  D erby, po tężny ogier 
kary po A lan Breck i córce St. F ru q u in ’a Cornelia, został zgłoszo­
ny do sprzedaży na wielkiej licytacji w  N ew m arket i w ielu ho­
dowców i właścicieli stajen  wyścigow ych usiłowało og iera  tego 
nabyć. O statecznie kupiła go za 5.000 gwineji B ritish Bloodstock 
Agency, k tó ra  działała z polecenia pewnego w łaściciela sta jn i wy­
ścigowej w Australji. — Sprzedano  również należącego do mr. A. 
K. M acom bera sześcioletniego og. T he  W olf (M c. K inłey—Rainier), 
k tó ry  biegał z powodzeniem tak  w Anglji jak i F rancji. N abył go 
za 700 gw ineji mr. H. Simmons.
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— Na Stew ards Cup (1200 m tr.), klasyczny, wyścig flyerów, 
który rozegrany będzie 31 bpca b. r. faworytami w równej m ierze s-.j : 
zeszłoroczny zwycięzca, P rio ry  P a rk  i Portland, notow ani 10 : 1. 
Na liście dalszych notowań figurują następnie: Orbindos 12 : 1, Tag 
End 14 :1, a Charning Cross, Golden Chalive i Tetrill 16 : 1.

Jak wiadomo wr r. 1923 wyścig ten w ygrał słynny francusk i og. 
Epinard (Badajoz—Epine B lanche) pod žokejem E. H aynes.

Na St. Leger jest obecnic pierwszym faworytem derb ista  Fel 
stead, nbtowany 3 : 1 przed Flam ingo i Cyclonic 6 : 1 tudzież 
Fairway 8 : 1.

— Eclipse S takes w ygrały od roku 1910 następujące konie :
1910 *Lemberg (6), B. Dillon.
1910 ♦N'eil Gow, D. M aher.

łeb w łeb.
1911 Swynford (7), F. W ootton.
1912 Prince Palatine (8), F. O’Neill.
1913 Tracery (7), A. W halley.
1914 H apsburg (13), C. Fey.
1915—1918 wyścigów nie było.
1919 Buchan (7), J. Childs.
1920 Buchan (7), F. Bullock.
1921 Craig an E ran  (5), F. Bullock.
1922 Golden M yth (12), C. Elliott.
1923 Saltash (9), J. B rennan.
1924 Polyphonies (8), W . Me Lachlan.
1925 Polyphonies (13), H. W ragg.
1926 Coronach (8), J. Childs.
1927 Colorado (3), T. W eston.
1928 Fairway (12), T. W eston.

F R A N C JA .

— Auteuil, 15 lipca 1928 r.
P  r i x  M a u r  i c e d e G h e e.s t 50.000 fr. — 3100 nur., ploty, dla 3 1.

1. Mea Culpa (Eugene de Savoie—M omonie) p. Alexis De- 
lean, 60 kg., ż. J. Bedeloup.

2. Berwalk p. A rth u r Jew ell 64 kg., ż. F. S tringer.
3. Dernier Nandi p. Octave H om berg 64 kg., ż. G. Lester.
Bez miejsca 4 Bolivar, 5 K ara Bouroum, 6 Hobby, Lembeye,

Brucourt, Monte la Dessus.
W ygrane o 6 dl.— 1— 1). Czas 3 : 43.
T o t: 31, 35, 30, 25:10.

— Bois Josse lyn  zwycięzca P rix des M aréchaux będzie 
prawdopodobnie wysłany do Anglji i weźmie w sierpniu udział 
w Goodwood Cup.

— P rix  des M aréch au x , uprzednio 3100 m tr., obecnie 2800 mtr. 
wygrały od 1920 roku następujące konie :

1920 A. Eknayan 4 1. Delphin, 58 kg. G. G arner.
1921 M. de M artorel 6 1. Nouvel An, 64 kg. M. H enry.
1922 Bar. Ed. de R othschild  4 í. H appy go Lucky, 58 kg,,

Mac Gee.
1923 L. M antacheff 4 1. Bou Jeloud, 56 kg., J. W inkfield.
1924 M. Desgorces 4 1. Le Capucin, 57 kg., G. Barthol.
1925 L. M antacheff 4 1. T ransvaal, 57 kg., F. Herve.
1926 S. J. Ünzue 4 1. W arm inster, 53 kg. D. Torterolo.
1927 Bar. Ed. de R othschild  4 1. Cerulea, 513 kg. C. Bouillon.
1928 j .  W ittouck 5 1. Bois Josselyn, 61 kg. M. Allemand.

N IE M C Y .

— Lupus, tegoroczny derbista niemiecki przyjm ie udział 
w Krefeld w K artellrennen  dla trzylatków  pod żokiejem  Haynes. 
Biegać mają prócz niego jeszcze N arciss (L. V arga), F arn  (G rabsch) 
i prawdopodobnie N orm anne (R. B rethes).

C Z E C H O S Ł O W A C JA .

— L icy tacja  ro c zn iak ó w  stada Napajedí urządzona po raz 
pierwszy w K arlsbadzie dala wyniki b. zadawalniającc. Przęcięt-

na cena płacona za roczniaka wynosi 10.500 szylingów austrjackich. 
N ajdroższym  roczniakiem był ogierek kasztanow aty po Simson — 
Mosel II (pól b ra t derbisty austrj. 1927 r. V ysehrada), za którego 
zapłaciła stajnia LandsWerth 22.000 szylingów austrj. (111.000 К. c.).

W Ę G R Y .

—• R zadki w ypadek  w dziejach turfu w ydarzył się niedawno 
w Kaposztasmegyer. W  „A tta Troll Steeple-Chase” startow ały tyl­
ko dwa konie : Serpentin i Citera, które jednak w wyścigu wyła­
mały. Ponieważ czas m aksym alny został w tym biegu przekroczo­
ny, wyścig został unieważniony.

T E L E G R A M Y  W Ł A SN E .

— Sandow n P a rk , 20 lipca 1928 r.
E c l i p s e  S t a k e s  13.306 sov. — 2000 mtr.

1. Fairway (Phalaris—Scapa Flow) 3 1. og. lord Derby 55 kg. 
ż. T. W eston 9 :2.

2. Royal M instrel 3 1. og. G. P. Gongh 53/ 2 kg., /. J. 
Childs 5 : 2.

3. Book Law 4 1. kl. lord A stor 613Л kg., Ż. J. Jellis 7 :4. 
Bez miejsca: 4 Baralong, 5 Parwiz, 6 Caporal, 7 Dombey,

8 The W heedler, 9 Advocate, 10 Potocki, 11 Tiptop, 12 Speyside. 
W ygrane о 8 db -Gó dl. Czac : 2 m. 9V» s.
T rener F. Butters.

1
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p
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<
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Love W isely 1 1
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Philammon (4)
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Gone
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с

Eryh Ime

H azlehatch 1 1
Hermit (5) . 
Hazledean

Ayrsmoss
Ayrshire 8 
Rattlewings

—- Le T rem blay , 21 lipca 1928 r.
P r i x  d e  M i n e r v e  100.000 fr. — 2000 mtr. dia 3 1. klaczy.

1. Tañáis (A ntivari—Tic Tac) Cte G. de Chavagnac 56 kg.,
i .  A. Esling.

2. M erry Girl, M. Bottssac 54 kg., ż. Torterolo.
3. Ruth, Jean P ra t 54 kg., ź. G. Garner.
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Bez m iejsca: 4 M oonshine, 5 Likka, 6 Luxueusse, L ’Olivette,
Tatoule, Larsy, Pourville.

W ygrane o %  dł. — szyja — Уї dl. Czas : 2 : 10.8.
T rener J. Cunnington.
T ot.: S3, 16, 15, 32.

— B erlin  — G rünew ald, 21 lipca 1928 r.
F e r v o r  R e n n e n ,  13.000 RM. — 1200 mtr.

1. O berw inter 4 1. og. (L andgraf—Oblate) Stada W eil 64) kg., 
Ż. W. Tarras.

2. Faro 3 1. og. A. і C. v. W einberg  52 i  kg., ż. О. Schmidt. 
Bez miejsca : 3 Dianthus, 4 O beron II, 5 Assuan.
W ygrane о 5 dl. — /г  — 1 — 4. Czas : 1 : 18,5.
Tot. : 14, 11, 13.

— O sten d a , 22 lipca.
G r a n d  P r i x  d’0  s t e n d e, 125,000 fr. — 2900 mtr.

1. Orchid 3 1. og. E. R ibeaucourt 57 kg., ż. E. Ellis.
2. Chèvrefeuille 3 1. kl. M. G. Bockstal 53 kg., Ż. W . S u t­

herland.
3. F laneur 4 1. kl. M. G. Bockstal 58 kg., ż. C. M orjau.
Bez miejsca : 4 Millet, 5 G rand Champagne, 6 Roi de L egen­

de, Pome rol, Saxophone.
W ygrane o krótki łeb — y2 dl.
Tot. : 57, 21, 17, 22.

— M aiso n s—L affitte , 22 lipca.
P r i x  E u g e n e  A d a m ,  125.000 fr. — 2000 mtr.

1. Guy Fawkes 3 1. og. (T racy  le Val—La Curieuse) M. P. 
Moulines 55 kg., Ż. F. Herve.

2. Cos d’Estournel 3 1. og. baron E. de Rothschild 53 kg., ż. 
С. Bouillon.

3. M arot 3 1. og. Jean  P ra t 53 kg., i. G. Garner.
Bez miejsca: 4 W hirligig, 5 Chateau de Fer, 6 Leonidas, Saint 

Corentin, Vieux Refrain, Allobroge, Xander, Le Soleil, Le Can- 
derquet, Erica.

W ygrane о 1 dl. — 3A — 1) dł. Czas : 2 : 7.
T o t.: 108, ЗО, 40, 18:10.

— Le T ouquet, 22 lipca.
P r i x  d e s  E t a t  s—U n i s, 40.000 fr. — 3500 mtr. płoty.

1. Fairbanks 5 1. wał. (Simon Square—Floatage) Alme Red­
m ont 66 kg., ż. J. Teasdale.

2. K itte 4 1. kl. G. Beauvois 61 kg., ż. R. Tondu.
3. T out en Or 6 1. wab G. D enayer 70 kg., ż. R. Feger.
Bez m iejsca: 4 Salvandy, H annibal, San Carlo, Confidence. 
W ygrane о 5 dl. — 2 — 2) dl.
Tot. : 34, 15, 15.

— B erlin—K a rlsh o rst, 22 lipca.
G r o s s e s  B e r l i n e r  J a g d r e n n e n .  Nagr. hon. і 32.000 RM. — 
5000 m tr.

1. Pom m er 5 1. og. (M alua—Pom m ern) H. Ellon і R. Im­
m erw ahr 63 kg., ż. W . H auser.

2. Daim II płn. og. p. K. Pershe  65 kg., ž. J. Stys.
3. H erzog płn. wał. E. G ottschalk 60 kg., ż. W. W olff.
Bez m iejsca: 4 N ordsee, 5 Fateider, 6 Borgia, Immelmami, 

Falter, B attle  Cruiser.
W ygrane о 4 dł. — 10 — 1 — 4 dł. Czas : 6 : 10.
Tot. : 22, 14, 18, 25 : 10.

— K refeld , 22 lipca.
K a r t e l l r e n n e n  d e r  D r e i j ä h r i g e n ,  21.000 RM.—2400 m.

1. Lupus 3 1. og. (H erold—Lux) L. і W . Sklarek 59 kg., ž.
E. H aynes.

2. F arn  3 1. og. R. H aniel 54 kg., ž. E. Grabsch.
Bez miejsca : 3 N orm anne, 4 Goldener Ehrenschild, 5 Gebt

Feuer.
W ygrane о  2 db — 5 — 8 db Czas : 2 : 35,7.
Tot. : 26, 16, 18 :10.

— B udapeszt, 22 lipca.
L i g  e t —d i j  ( Au —P r e i s )  9.800 pengö — 1100 m tr. dla 2 1.

1. Blanc (Blink—Chi Chi) Mr. С. W ood 54 kg., ż. Gutai.
2. F lirt p. B. Gencsy 55) kg., ż. Szokolai.
3. Buzogany p. M. Schiffer 57 kg., ż. M. Gulyas.
W ygrane o 1 dł. — 5A db
T o t.: 14.

— W iedeń , 22 lipca.
P r e i s  v o n  H e l e n e n t a l ,  13.000 szylingów, 1000 m tr. dla 2 1.

1. A uf zum Runden (po Javorník) p. Jano ta  55) kg., ż. 
Eperjessy.

2. F ü r  w ahr 55) kg., ż. M üller.
Bez miejsca : 3 Tirade, 4 R asch und forsch.
W ygrane о  1 db — 10 db 
T o t.: 12, 11, 11.

— K arlsbad , 22 lipca.
P r e i s  d e s  I. C. K., 60.000 k. с. — 2400 mtr.

1. Samun 3 b bar. Dr. A lfr. Rothschild 47) kg., ž. Rojik.
2. D orost 5 b S tajnia M orava 631 kg., ž. L. Szabo.
3. K adet 4 1. S tajnia A ndrée 55 kg., ž. Altmann.
Bez m iejsca: 4 Impossible, Lucinka, Valburga, Chervi Rimem- 

ber, Delilany, Otakar.
W ygrane о 2 db — łeb.
Tot. : 50, 24, 24, 25 :20.

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się  ш treningu,  
oraz roczniaków odbędzie się  na torze utyścigoutym  Ш W arszawie  

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy  koni przyjmuje s i ę  w  redakcji „ J e ź d ź c a  ¡^Hodowcy“ (K rak ow sk ie  P r z e d m ie ś c ie  Nr. 3 2 )  do 15 w r z e śn ia .

s?:

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  i i z a t r z y m y w a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

 ___________________________________________2 0 0  z |„  i/a s tr o n y  Ю Р z t . .  «/4 s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/g s t r o n y  3 5  ж*.
Redaktor i Wydawca m T r a DWAN. ' Druk. K. Kowalewski, Warszawa, Т ^ к п П Г
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TREŚĆ Nr. 31: P rzed  w ystaw ą poznańską, W ito ld  Pruski. — Pierw sza próba dzielności koników polskich, Dr. Tadeusz Vetu- 
lani (dokończenie). — Fairw ay redivivus, Janusz W łodzim irski. — L isty  z Francji, ks. W łodzimierz W iaziemski. — K ron ika: krajowa 
i zagraniczna.
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W YŚCIGI W ŁO D Z I: Fragm ent z gonitwy z przeszkodam i 3200 mtr., w dniu otwarcia sezonu. 
P row adzi pp łk  K. Róm mel na Signorina Romanelli.
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Przed W ystawą Poznańską.

N a wiosnę roku p rzyszłego  ma być o tw a r ta  Г o- 
wszechna W ystaw a K ra jo w a  w Poznaniu, k tó ra  obejmie 
wszystk ie  gałęzie ro ln ic tw a i przemysłu.

W y staw a  zakro jona je s t  na olbrzymią skalę, ma uw i­
docznić cały dorobek powojenny i być św iadec tw em  ży ­
wotności i wydajności m łodego naszego państw a.

Czy nie zawcześnie jeszcze na taką  wielką w y s taw ę  
trudno sądzić. Jeśli jednak  chodzi o mały s to sunkow o  jej 
dział jak im  są konie, to  śmiało można powiedzieć, że czas 
jeszcze nie nadszedł. H odow la  nasza nie dźw ignę ła  się 
jeszcze’ ze zniszczenia wojennego, jest dopiero w  fazie od ­
budowy. Możemy być na miejscu na w ystaw ach  w o je ­
wódzkich, co najwyżej ogólno krajowej, ale o c h a rak te rze  
czysto w ew nętrznym . Na w ystaw ę dla zag ran icy  jeszcze 
nie czas.

Lecz trudno, hodowli naszej w y s taw a  poznańska  zo­
stała poniekąd narzuconą, je s t  to już fak t  dokonany, t r z e - ’ 
ba więc s tarać się tylko, aby zorganizować w szy s tk o  jak  
najlepiej i wystawić m a te r ja ł  najcenniejszy.

P rzedew szystk iem  trzeba  trzym ać się k ie ru n k u  na 
jakość, a nie na ilość. W ystaw ianie  wielkich ilości ma- 
te r ja łu  miernej wartości nie ma racji. N astępnie  specjal­
nie w naszych w arunkach  nie jest w skazanem  p rz y p ro w a ­
dzanie dużych grup hodowlanych od poszczególnych 
właścicieli, o ile one nie są rzeczywiście w ybitne . Grupy 
takie mało gdzie są jednolite  i poszczególne ich egzem p la ­
rze dobre. Przew ażnie  widzi się kilka sz tu k  niezłych, 
a resz ta  pozostawia dużo do życzenia.

Hodow cy jednak bardzo często, z pobudek  z resz tą  
całkiem zrozumiałych, pobłażliwie patrzą na w ady  swych 
pupilów i aby nie umniejszać grupy, doprow adza ją  okazy 
mało wartościowe. W  rezultacie po w ystaw ie  zos ta je  n ie­
miłe wrażenie.

Zwłaszcza w  kongresów ce jest  to  z jaw isk iem  czę- 
stem, i u nas grupy rzadko byw ają jednolite, z a to  okazy 
poszczególne widuje się doskonałe.

Ze zjawiskiem ty m  trzeb a  się liczyć i tu m y m  zd a ­
niem konieczną jest  ingerencja  związków hodowlanych. 
Dla w y s taw y  było by znacznie korzystniej, g d y b y  p r z y ­
szły m a te r ja ł  w ys taw ow y  był zawczasu p rzeso r to w an y  
i sk lasyfikow any przez związki hodowlane. N a to m ia s t  
dla sam ych związków byłoby to okazją oddania  w ie l­
kiej p rzysługi naszej hodowli i hodowcom, oraz zap rzecze ­
nia złośliwym pogłoskom, k tó re  nawet do p rasy  się p r z e ­
dostaw ały , jakoby są b ierne i nie przynoszą na leży tego  
pożytku...

P ia c a  związków pow inna  się skoncen trow ać  na wy-:
braniu okazów rzecjsyzviscie dobrych, na porozumieniu się
z hodowcami- aby w  pew nych  działach zw iązek  w ystąp ił
jako w ystaw ca, oraz u ła tw ien iu  i zorganizow aniu  p rzew o ­
zu koni.

W śród  hodowców w ielu  jest  takich, k tó rz y  m a ją  j e ­
dnego lub dwa w yróżnia jące  się konie, dla ta k  małej licz­
by me opłaci mu się czynić wielkich zachodów, aby z a ­

w ieźć je do Poznania . W  w y p a d k a c h  tak ich  m oże przyjść 
z pom ocą zw iązek  i z e b ra w sz y  s ta w k ę  d o b ran ą  typem , czy 
przeznaczen iem  w y s tą p ić  ja k o  wrystaw ca .

P racę  o rg an izacy jn ą  n a  ty m  polu rozpoczą ł  już  Zwią­
zek  Lubelskiego kon ia  S z lache tnego . W y s ta w a  lubelska, 
u rządzona  przez Zw iązek , by ła  p rzeg ląd em  przedw stęp­
nym  do w y s ta w y  poznańsk ie j .  Dział d w u la tk ó w , które 
w ro k u  p rzysz łym  m a ją  iść do Poznan ia ,  i n a  k tó re  Zwią­
zek  zw raca  specjalną u w a g ę ,  p rz e d s ta w ia ł  się b a rd zo  obie­
cująco.

Niech więc d obry  p rz y k ła d  lube lszczyzny  udzieli się 
i innym.

Na specjalną m oże u w a g ę  za s łu g iw a ł  by dział konia 
a rabsk iego , k tó rego  hod o w la  w Polsce  s ta ła  p rzed  wojną 
na w ysok im  poziomie, a k tó ry  te ra z  je s t  t a k  rzadkim, 
j e d n a k  z roku  na ro k  hodow la  t a  p o p ra w ia  się i za in tere­
sow anie  a rabem  w zras ta .  P o w s tan ie  w y śc ig ó w  dało duży 
ku te m u  impuls i o tw o rz y ło  znacznie sze rsze  pole niż do­
tychczas .

M a te r ja łu  a rab sk ieg o  nie ty lko  u nas, ale i w całej 
E u ro p ie  je s t  bardzo  m ało , tem  z w ięk szą  skwapliwością 
na leża ło  by z lu s tro w ać  to  co w k ra ju  posiadam y, aby do­
s ta rczy ć  na w y s ta w ę  w sz y s tk o  co je s t  godnego widzenia.

T rzeb a  mieć jeszcze  n a  uw adze  i to, że w ystaw a 
p o znańska  będzie w ogółe  p ie rw szą  po wojnie, na  której ' 
konie a rabsk ie  będą zeb ran e  ze w sz y s tk ic h  dzielnic. Da 
ona n am  obraz tego  co p o s iad am y  i pozw oli na  w yrob ie­
nie sądu, oraz  p o s taw ien ia  horoskopów  n a  najbliższą 
przyszłość. D otychczas  bow iem  właściw ie  n ik t  nie wie 
należycie, co w tym  odłam ie  hodowli pos iadam y.

Trudne  będzie m iało  zadanie  T o w a rz y s tw o  H odow li 
Konia  Arabskiego, aby zeb rać  i w ys taw ić  ro zp ro szo n e  po 
całym  k ra ju  poszczególne s ta jn ie , a n a w e t  sz tuk i .  Zadanie  
t ru d n e  tem bardzie j,  że T o w a rz y s tw o  nie je s t  zw iązk iem  
hodow lanym  i nie pos iada  in sp e k to ra tó w  ob jazdow ych ,  
k tó rz y  czynność teg o  ro d z a ju  w ypełn ia ją .  M ie jm y  jednak 
nadzieję, że ja k  w ład ze  T o w a rz y s tw a ,  t a k  i hodowcy 
p rz y jd ą  sobie w za jem nie  z pom ocą i u j r z y m y  w  Poznaniu  
w sz y s tk o  co najlepszego  z k rw i  a rabsk ie j  pos iadam y .

P o żąd an em  byłoby  rów nież  aby  C e n t r a ln y  Związek 
K ó łek  R olniczych zeb ra ł  s ta w k ę  koni w łośc iańsk ich .  Na 
p o kazach  po w ia to w y ch  w id u je  się, zw ła szcza  w  lubejskiem 
i k ieleckiem, n iek iedy  d o skona łe  eg z e m p la rze .  Specjalnie 
dobre  b y w a ją  klacze w o r je n ta ln y m  typie , z w a lo ram i do­
skona łych  m atek . A k c ja  t a  w y m a g a ła  b y  j e d n a k  ze strony 
kó łek  Rolniczych zn aczn eg o  n ak ład u  p ra c y  i kosz tów .

J e s t  jeszcze jed n a  k w e s t ja ,  k tó r ą  chc ia łbym  poru­
szyć, a k tó ra  ty c z y  się ryw a lizac j i  m ię d z y  dzielnicowej, 
o ra z  polityki hodow lane j .  W y s ta w a  p o z n a ń s k a  będzie bez- 
w ą tp ien ia  ry w alizac ją  dz ie ln icy  p ru sk ie j  z kongresów ką. 
K a ż d a  z tych  połaci k r a ju  m a  w  hodow li p e w n e  p lusy  i pe­
w ne  m iejsca  słabe. U p o d o b a n ia  i sposób p a t r z e n ia  na ko­
nia je s t  w  każdej zg o ła  o d m ienny ,  inne  te ż  ca łk iem  w arto ­
ści b ędą  p rzed s taw iać  s a m e  ek sp o n a ty .  K w e s t j a  racjonal-



Nr. 31 j e ź d z i e c  i  h o d o w c a . 431

nego skompletowania komisji sędziowskiej, o raz  rozsegre-  
gowania całego m a te r ja łu  na g rupy  drobniejsze, nab iera  
w takich warunkach w ag i specjalnej. K om is ja  będzie m ia ­
ła zadanie bardzo trudne , żeby w rzeczach w zględnych 
wyróżnić i us tosunkow ać skalę w artości is to tnych.

Najsprawiedliwszym i na jrac jonaln iejszym  było by 
rozsegregowanie całego m ate r ja łu  w y s taw o w eg o  na g r u ­
py podług typu i dopiero w tych osobnych g rupach  ro z są ­
dzanie wartości poszczególnych okazów. Nie m ożna bo­
wiem stawiaŕ obok siebie ku ltu ra lnego  konia  pół k rw i 
grubszego kalibru z W ielkopolski z suchym  i sz lachetnym  
koniem z kieleckiego, lub Małopolski w schodniej,  aby 
ubiegały się o jedną nagrodę. Są to  p op ros tu  rzeczy n ie ­
współmierne.

lory to  suchość i szlachetność, oraz w ielka w artość  indy­
widualna poszczególnych okazów.

Na te więc cechy przedew szystk iem  m usim y zwrócić 
uwagę, bo to jest na jw iększym  naszym  a tu tem .

Poznańczycy są bardzo wrażliwi na biedność kości, 
oraz wady budowy, trzeba  więc tego mocno w ys trzeg a ;  
się.

Wogóle przy kwalifikowaniu  m a te r ja łu  na w ystaw ę 
stale pamiętać należy, że w ystaw a jako  taka, a po zn ań ­
ska tembardziej, w y m ag a  rzeczy konkretnych , zakończo­
nych, a więc w a lo rów  już osiągniętych, a nie zesp >łu 
szans, że pomyślne wyniki m ogą być dopiero uzyskane. 
M aterja ł  w artośc iow y pod względem szlachetności, albo 
typu, lecz k tó ry  m a poważne braki w budowie, może dla

пер
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W YŚCIGI W ŁOD ZI: T rybuna członków rzeczyw istych. W loży sędziowskiej Konstanty hr. Zam oyski

Należało by porobić  najp ierw  działy, naprzykład  
pełnej krwi, czystej i pó ł k rw i arabskiej, pół k rw i g ru b sze ­
go kalibru, oraz lże jszych  i t. d. Zwłaszcza oddzielić na le ­
ży konia poznańskiego g rubszego*) od naszych, ponieważ 
charakter hodow lany m ają  zupełnie odmienny:

Każdy z nich rep rezen tu je  hodowlę swej dzielnicy 
i ma swoiste cechy. Siła poznańskiego leży w poprawiiej 
budowie, doskonałym  w ychow ie, imponujących w y m ia ­
rach, a przedew szystk iem  w yrów nan iu  s taw ek . Nasze wa-

*) Pod mianem grubszego kalibru rozum iem konia pół krwi 

bez domieszki krwi zimnej.

hodowcy przedstaw iać  pew ną w a r to ść  potencjonalną 
w nadzieji, że w ady dadzą się w yelim inow ać odpowiednim 
doborem reproduk to rów , oraz w ychow em , lecz zasadniczo 
jes t  to zawsze w alo r  względny, a właściw ie z n a k  z a p y ta ­
nia, k tó ry  na w ystaw ie  nie powinien mieć miejsca,

M iejmy jed n ak  nadzieję, że tak ie  okazy w ä r to s d  
jwoblematycznej pozostaw ią  hodowcy w  domu, a do P o ­
znania doprow adzą elitę naszej hodowli z całego kraju, 
k tó ra  da możność zorjen tow ania  się na  jak im  poziomie 
obecnie stoimy i w yrobien ia  poglądu do czego dążyć mu 
simy.

W itold Pruski.
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Pierwsza próba dzielności koników polskich.
(Dokończenie).

W  Poznaniu  zo rgan izow ana  przezemnie K om is ja  K o n ­
tro lna  Raidu ustaliła na podstawie stw ierdzeń  w  książce 
kontrolnej przebieg raidu, zbadała stan koników  po ich 
przybyciu  do Poznania  oraz  sporządziła końcow y p ro to ­
kół raidu. Z pośród osób zaproszonych względnie  gości, 
następujące osoby uczestniczyły w końcowym  akcie k o n ­
tro lnym  wzgl. w uroczystości prem jowania ra idu  :

I. Przedstawiciele sfer w ojskow ych:

Gen Bryg. J. T okarzew sk i Dow. 3 Dyw. Kaw., Gen. 
Bryg. St. Sochaczewski, Wiceprez. Pol. Zwiąż. Jćźdź., 
Ppułk. W róblewski p. o. Szefa  Sł. W eter .  p rzyD .O.K. VI I ,  
M ajor Mikulin z 9 P u łku  Strz. Kon. jako P rzed s taw . Kom.

III .  P rzed s taw ic ie le  In s ty tu c j i  Roln iczo  - Hodowlanych 
oraz  L e k a rz e  W e te r y n a ry jn i :
P re z y d e n t  W . I. R. p. W ik to r  S zu lc few sk i,  Prezes 

Oddz. Pozn. Tow. P o p ie ra n ia  Polsk . N au k i  Roln. i Leśn., 
Dr. Zeńczak, lek. w e te r .  W . I. R., P. W. Swinarski, insp, 
hod. koni W. I. R., P u łk  rez . Z. S tudz ińsk i ,  insp. bod. koni 
W . I. R., Inż. St. H o s e r ,  insp. hod. W . I. R., Radca Dr. 
K rygicz ,  lek. wet., Nacz . W ydź . W e te r .  W o je  w.. P. Siu­
da, pow. lek. w e te r .  w  P oznan iu ,  Dr. K labecki, wet., dyr. 
Rzeźni Miejsk. w  P o zn an iu ,  P. C zes ław  Stobiecki, pow. 
lek. wet. z P leszew a, P. W ik to r  S todoln ick i,  lek. wet., dyr. 
R zeźn i Miejskiej w  S w arzęd zu ,  Dr. P io tro w sk i ,  lek. zwie­
rz ą t  w  Poznaniu.

Z nany hodowca i sportsm en p. C zesław  Baczyński ze Śm iłow a na „Janczarze" po Prom ieniu.

Rem. Nr. 2, M ajor Lesiński, Lek. W eter., Członek Kom. 
Rem. Nr. 2, Kap. Fr. Polita , Lek. Wet., Por. W ł. J a r z ę ­
bowski, Ref. Tab. 7 Okr. Szef. Art. i Uzbr.

II. P rzedstaw iciele  sfer  naukow ych :

J. M. R ek to r  U. P. P ro f .  Dr. Jan  Grochmalicki, D zie­
kan W ydź. Roln.-Leś. P rof.  Z. P ietruszczyński, P rof. Dr. 
M. Pankow ski,  prof, hodowli zw ierząt na U. P., P rof. Dr. 
Z. M oczarski, prof. hodowli zw ierzą t na U. P., P rof.  Dr. 
W. Jezierski,  dziekan W ydz. Med. U. P., P rof .  Dr. E. Nie- 
zabitowski, P rzew odniczący  Oddz. Pozn. Kom. Fizjogr. 
P. A. U., Dr. Tadeusz Vetulani, asysten t U. P., Lek. W e t  
B. W itkowski, asys ten t  U. P.

IV. P rzedstaw ic ie le  Z a rz ą d u  O g rodu  Z oo log icznego :
Gen. Bryg. w  st. spocz. Dr. J .  S ta rk o w s k i  lek. wet., 

D y re k to r  Ogr. Zoolog, p. K. Szczerk iw ski.

V. P rzedstaw ic ie le  p r a s y :
Inż. F. Godlewski, R e d a k to r  D zia łu  Gosp. „Dzienni­

ka P o z n a ń sk ie g o ” , p. R e d a k to r  T ra n d a ,  przedstaw . 
P. A. T.

Za pom yślne  u sk u teczn ien ie  tej p ie rw sze j  próby 
dzielności kon ik a  p o lsk ieg o  u zy sk a łem  dla  p. Ludomira 
R e m i s z e w s k i e g o  n as tęp u jące  n a g ro d y  i p rem je  :

1. L a g ro d ę  im. I. W ic e m in is t r a  S p ra w  W ojskow ych 
P a n a  G enera ła  K o n a rz e w sk ie g o  w  kw ocie  200 zł. od Mi­
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nisterstwa Spraw W ojskow ych , na sku tek  łaskaw ej in te r ­
wencji Szefa W ydzia łu  R em on tu  w D epar tam encie  K aw a-  
lerji Pana Pu łkow nika  R o z w a d o w s k i e g o .

2. Od W ielkopolskiej Izby Rolniczej w  Poznaniu  
premję w kwocie 200 zł.

3. Od M ałopolskiego Tow. Roi. w  K rak o w ie  p rem ję  
w kwocie 200 zł.

4. Od C entra lnego  Związku K ółek  Roln. w  W a r ­
szawie premję w kwocie  200 zł.

5. Od Oddziału Pozn. Tow. P op ieran ia  Polsk. Nauki 
Roln. i Leśn. p rem ję  w  kwocie 100 zł.

6. Nadto K om isja  K ontrolna Raidu w ręczyła  p. R e ­
miszewskiemu srebrną  kasetkę na papierosy  z dedykacją, 
zaś grono lekarzy w eterynary jnych  podejm owało p. R e ­
m i s z e w s k i e g o  zebraniem koleżeńskiem  w  „Palais 
Royal”.

Dzielną parkę  koników7 wuaz z uprzężą  i furką, z a ­
kupił dla celów prób hodowlanych p. W acław  P o p i e l ,  
obywatel ziemski z K os trzynka  w powiecie W yrzyskim .

Dr. Tadeusz Vetulani.

Fairway redivivus.

Jes t  rzeczą coraz więcej n iezrozum iałą , że F a irw ay ,  
który w p iątek  20 lipca r. b. w ygra ł  can trem  o 8 długości 

Sandown P a r k  słynne Eclipse S takes  (2000 m tr .) ,  n a j ­
cenniejszy wyścig  angielski, k tó reg o  n a g ro d a  w  roku 
obecnym wynosiła 13.306 sov., w D erby  doznał ta k  s ro ­
motnej porażki. Ten  sam bowiem  F a irw ay ,  k tó rego

niem usprawiedliwień i tłumaczeń, k tó reb y  klęskę takiego 
cracka w sposób w szystk im  z rozum ia ły  i w iarogodny 
przedstawiły. Znaleziono je na tu ra ln ie  i dla F a irw ay ’a 
po jego nieoczekiwanej klęsce w D erby  i stwierdzono, że 
dystans 2400 m tr. na  torze w Epsom , jes t  dla niego, j a ­
ko syna Pha la r is ’a, s tanow czo  za długi.

Wi Śm iłowie p. Cz. Baczyńskiego. Trzylatki podczas treningu na przeszkody.

nazwa f igurow ała  na  wiele tygodn i p rzed  D erby  we 
wszystkich angie lsk ich  czasopismach sp o r tow ych  na  na- 
czelnem miejscu i d la  k tó reg o  D erby  uw ażan o  już za „ ro ­
zegrane”, nie o d e g ra ł  w  ty m  w ielkim  w yśc igu  żadnej, ale 
to absolutnie żadnej roli. I jak  to  zazw ycza j  się dzieje, 
kiedy niespodzianie zos ta je  pobity  koń, k tó rego  przed  
wyścigiem w szyscy  bez gran ic  w p ro s t  uw ielbiają  i c h w a ­
lą — zaczynają  się ogólne poszuk iw an ia  za wynalezie-

W  Eclipse S takes  na dystansie 2000 mtr. odegrał n a ­
tom iast źrebiec lorda D erby zupełnie inną rolę. W  decy­
dującym momencie na 600 mtr. p rzed  celownikiem w y ­
przedził on całą staw kę i coraz więcej oddalając 
się od pozostałych współzawodników, can trow ał o 8 d łu ­
gości przed całem polem. Był to n ie ty lko  wielki t ry u m f  
F a irw ay ’a, ale i również poważnej bardzo ilości f a ­
chowców i znaw ców  — których rokrocznie  coraz więcej
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przybywa, —  a k to r z y  mimo jego  porażki w D erby  tw ier  
dzili, że je s t  on najlepszym  angielskim t rz y la tk ie m  i jak  
widać ty m  razem mieli najprawdopodobniej słuszność. 
Zwycięzca wyglądał dnia tego  o wiele korzys tn ie j  niż 
w dniu Derby, a co najgłówniejsze, był on zupełnie  spo­
kojny. M imo to, nie m ógł sobie odmówić sw ych ogólnie 
już znanych „tańców", p rzy  paradzie przed t łum nie  z e ­
braną publicznością, w śród  k tó re j  był obecnym kró l i k ró ­
lowa, ale delikatna ręk a  żokeja  T. W es ton  a p rz y ­
prowadziła  wkrótce zbyt nerw ow ego  ogierka  do rozum u 
i skłoniła go do tego, że w  n ienagannym  fo rcan trze  udał 
się do s ta r tu .  T or znajdow ał się wskutek  sz tucznego  n a ­
wadniania w  znakom itym  stanie.. Po starcie, w ed ług  a n ­
gielskich informacji, p row adzi Dombey w szybkiem  te m ­
pie przed F a irw ay ’em i Speyside. Po 400-tu m e trach  
prowadzi jeszcze Dombey o dwie długości, po dalszych 
200-tu m etrach  w ysuw a się Speyside na drugie miejsce 
przed The W heedler i F a irw ay , za k tó rym  o 4 długości g a ­
lopuje Potocki. Począw szy  od wzniesienia pop raw ia ją  
Book Law  i Royal M instrel  swe pozycje. Sześćset m e tró w  
przed celownikiem odpada skończony Dombey i F a irw ay  
wychodzi n a  front przed  T he  W heedler, B ook  Law 
i Royal Minstrel. F a irw ay  kan tru jąc  mija celownik, 
a Royal Minstrel, k tó ry  zderzy ł się z Speyside, odbiera  
w ostatniej chwili Book L aw  drugie miejsce.

Zwycięstwem tym  zrehabilitował się og ie rek  lorda 
Derby w zupełności i spotkanie  jego z derbis tą  F e ls tead

w Sain t  L eg e r  S tak es  będzie  zd a rzen iem  rzeczywiście 
sensacyjnem . W  w ielk im  ty m  jes iennym  w yśc igu  weźmie 
rów nież udział G ang  W ari ly ,  k tó re m u  ten  d ług i dystans 
szczególnie odpowiada. B o o k  L aw  zaw iodła ,  nie galopo­
wała  ona  tak  świeżo i chę tn ie  ja k  daw nie j. W y s o k a  w a­
ga  61J  kg. ciążyła w idoczn ie  zby tn io  córce B uchana . 
Royal M instre l ,  k tó ry  m ia ł k a ram b o l  ze Speyside, zrobił 
dobry  w yśc ig  i byłby z pew nośc ią  skończy ł  bliżej zw y­
cięzcy, gdyby nie ów  n ieszczęsny  w ypadek . F a i rw a y ’a 
jednakow oż nigdyby nie by ł w  stan ie  pobić, zw ażyw szy  
zwłaszcza, że 2000 m tr .  je s t  już  dla teg o  sy n a  T e tra te m a  
s tanow czo  za wiele ; na  d y s tan s ie  mili an g .n a to m ia s t  mu­
si już rzeczywiście  koń  k la so w y  s tanąć  do biegu, by po­
konać R oyal M in s tre ľa ,  k tó re m u  ten  d y s ta n s  najwięcej 
odpowiada.

Zw ycięs tw o  F a i r w a y ’a p rz y ję ła  ba rd zo  licznie zg ro ­
m adzona publiczność ow acy jn ie ,  m im o iż f a w o ry tk a  Book 
Law, na k tó rą  dużo p ien iędzy  p rzeg ran o ,  zaw iodła .  W y ­
ścig w y g ra ł  lord Derby, w łaściciel jednej z na jpopu larn ie j­
szych s ta jen  w Anglji, a zw ycięzca  F a i rw a y ,  trzylatek , 
k tó ry  pobił t rzy  dobre cz te ro la tk i ,  m iędzy  n im i znakom itą  
Book Law, udowodnił te m  sam em , że te g o ro c z n e  t rz y ­
latki p rzed s taw ia ją  dob rą  k lasę  —  a to  prześw iadczenie  
jest  k w es t ją  nader  w ażną  dla każdego  A n g lik a  spórtsm ena.

Janusz W łodzim irski.

Listy z Francji.

Franc ja ,  konserw atyw na  i wielce p rzy w iązan a  do 
tradycji, ma pewne zakorzenione  zwyczaje, k tó re  zmienić 
trudno. Od wielu lat w yścigi w  Paryżu  kończyły  się 
w dniu rozegran ia  „Grand P r ix ”, t. j. w osta tn ią  cze rw co­
wą niedzielę i tem samem przy ję ło  się, że w dniu ty m  z a ­
mierał cały w ielkośw iatow y sezon Paryża . Każdy, m a ją ­
cy choćby ty lko p re tensje  do zaliczania się do t a k  z w a ­
nego w yższego  to w arzy s tw a  lub każdy, k to  liczył się ze 
zwyczajam i w ielkośw iatow ym i, uważał za swój obow iązek 
opuścić Pa ryż .  Pomimo, że wyścigi obecnie ze w zględu 
na ich rozwój, odbywają się jeszcze codziennie przez  cały 
lipiec, t rad y c ję  tę, a szkoda, P a ry ż  p rzes trzega  i do dziś, 
nasta je  okres  ciszy, na tu rf ie  zaledwie połowa publiczno­
ści, udział w  wyścigach koni o połowę mniejszy, wyścigi 
nabierają cech „dom ow ego” charak te ru .  I w tym  roku, 
rok niebywałych upałów, to ry  wyścigowe pow ysycha ły  do 
niemożliwości, publiczność rozjechała  się, gdzie k to  m ógł:  
nad morze, w  góry, za in te resow anie  wyścigami bardzo 
słabe. Z tego  jednakże n o w y  objaw. N asta je  o lbrzym i 
rozwój wyścigów  na ta k  zw ane j  „Wielkiej P ro w in c j i” : 
w Vichy, w L e  Touquet i p rzez  cały sierpień w Deauville, 
z wieloma poważnemi, n a w e t  200.000, nagrodami.

W  ciągu os ta tn ich  t r z e c h  tygodni zos ta ło  r o z e g r a ­
nych kilka dużych n ag ró d  „m ix te” dla 3-le tn ich  i s t a r ­
szych koni ; zwyciężyły konie s tarsze ,  co rzuca  w ie lce  n ie ­
ko rzys tne  światło na obecne pokolenie  t r z y la tk ó w .  
W  p ie rw szym  rzędzie dużą n ag rodę  300.000 fr. „ P r ix  du 
P res id en t  de la R epub lique” w y g ra ł  k a n t ru ją c  M o n  T a ­
lisman, copraw da, pom im o re k la m y  ja k ą  m u rob ią ,  n ie  p o ­
biw szy nikogo, gdyż B a n s ta r  p. G. B oussac ’a k t ó r y  był za 
nim drugi, zawsze był i je s t  ty lk o  d ru g o rz ę d n y m , su m ien ­
nym koniem . P o m im o  te g o  s ty l  w  jak im  M o n  T a l ism an  
wyścig  te n  w ygra ł ,  był b a rd zo  e fe k to w n y  i d la te g o  n a ­
groda  500.000 fr. „ P r ix  de l’A rc  du T r io m p h e ” , k t ó r a  będzie 
rozeg ran a  jesienią i w  k tó re j  ja k  się sp o d z iew am y  p rz y j ­
mie udzia ł i O leander, z ap o w iad a  się b a rd zo  ciekawie, 
chociaż m am  nadzieję, że lepszy  (w ed łu g  m e g o  s k ro m n e ­
go zdan ia )  trzy le tn i Bubbles, będzie dla nich t ru d n y m  do 
pobicia w spó łzaw odnik iem .

N ag ro d ę  100.000 fr. „ P r ix  des M a ré c h a u x ” na  dy­
stansie  2800 m tr .  w ygra ł ,  p ro w a d z ą c  z m ie jsca  do miejsca, 
k la sow y  stayer ,  specjalność d łuższe  d y s tan se ,  k tó rem u  
z t rz y la tk a m i  jak b y  b ra k o w a ło  szybkości,  Bois Josse lyn , 
bijąc pew nie  C hateau  de F e r ’a, będącego  c z w a r ty m  w  te ­
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gorocznym „Grand P r ix ”. Podobne zw ycięs tw a , o s iągn ię ­
te nad, jak mniemaliśmy, klasowym i lub pó łk lasow ym i 
trzylatkami przez konie li ty lko sumienne, w rodza ju  Bois 
Josselyn, mimowoli zm usza ją  do zas tanow ien ia  się, czy na  
racjonalnych zasadach są wyścigi ro zg ry w an e  we w s z y s t ­
kich krajach, nie w yłącza jąc  i Polski, gdzie  rów nież 
we wszystkich nagrodach  dla koni s tarszych  „ sp ace ru ją” 
bez konkurencji s ta ra  generac ja  F o rw ard  i G rana t ,  w tedy , 
kiedy prawie cała a rm ja  k lasow ych lub pó łk lasow ych  k o ­
ni „wypompowana” w  w ieku  lat 2 i 3, w roku  4 - ty m  p rz e d ­
stawia ruinę. A zdaw ałoby  się nam, że nie jeden średniej

wartości koń um iejętnie oszczędzany, w  w iek u  lat c z te ­
rech miałby wielkie dane zbierać boga tsze  plony.

Trzylatki nie za im ponow ały  i w n ag ro d ach  p rz e z n a ­
czonych wyłącznie dla nich, m oże dopiero 22-go lipca 
w dużej nagrodzie „ P r ix  E u g en e  A d am ”, coś się okaże. 
Mówiono wiele o „an g l ik u ” Fa lko  ks. A g a  K hana ,  ale ten  
ładny, lecz ciężki syn P h a la r i s ’a p rz e g ra ł  w czora j  w Le 
Tremblay do zupełnie d ru g o rzęd n eg o  c z te ro la tk a  Dic- 
kens’a. Najlepsze, zdan iem  moim, pom iędzy t rzy la tk am i 
zwycięstwo odniósł im ponujący , bardzo  k lasow y, ale z a ­
razem bardzo kapryśny , rodzony  b ra t  w yb itne j  F low er-  
shop—Sophora, w łasność  bar. Rotschilda. Syn  A lcan ta ra  Tl

i Sunflower, który, dosłownie kantrując, pobił bardzo do­
brego  Le Soleil. P rzepow iadam  mu w ybitną  przyszłość, 
tak  wyścigową jak  i hodowlaną.

Widzieliśmy p arę  obiecujących dw ula tków , lecz zw y­
cięzcy ci, mający po jednym  lub dwa w y g ran e  wyścigi, 
zmierzą się z sobą dopiero 29 lipca w klasowej nagrodzie 
„P rix  R obert  P ap in ”, a następnie w Deauville. Lepszymi 
bezwzględnie są: szybki i.wielce obiecujący, syn Oresta  II 
(linja M on-General— Bay Ronald), Sea-Rover, p. de M o­
la, klasowa córka Sir G alahaďa, Fete  Royale  p. M artinez 
de Hoza, obiecująca s iwa klacz, H au te  Savoie, córka Fili-

b e r ta  de Savoie’a i klasowej córki G orgosa  Herlićs, k tóra  
w y g ra ła  300.000 fr. D obrą  jes t  córka Cannobie— Poesie. 
D w ukro tn ie  w y g ra ł  syn  M aster-G ooda (Rabelais) A rb a­
létrier, biegający w  barw ach  nagle zm arłego  w  tych 
dniach wielce popu larnego  p. Michel L a z a rd ’a. Nestor 
sportsm enów , znaw ca koni, a równocześnie  prezes za rzą ­
du jednego z w iększych  banków „L a z a rd  F řé re s”, ze 
śmiercią k tó rego  u byw a  jeden z niewielu francuzów  grun  ­
tow nie znających hodowlę koni i w ysoko podtrzym ujących  
tradycję  czystego sportu.

Ks. W ìodsim iers W iasiemśki.
Paryż, 19 lipca 1928 r.

Kierownik stada ogierów w B ogusław icach p. Nosarzewski zakupuje w  śm ilow ie 
3 1. og. pó ł krwi „Lugara Prom iennego" do stada rządowego
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K R O N I K A .

KRAJOW A.

— W  czasie ob jazdu  W ielkopolsk i przez dyrek tora  Dep. Cho­
wu Koni p. Prezesa F ryderyka Jurjewicza i N aczelnika Stadnin 
Państw, inż. Jana Grabowskiego zostało zakupionych 32 ogierów 
pół krwi dla stadnin państwowych, z czego 8 pochodzi po repro- . 
duktorach pełnej krwi ang., a 3 po czystej krwi arabskiej. Z rep ro ­
duktorów państwowych w yróżniły się w produkcji ogierów  pół krw i : 
Dealer, Gallipoli III, Bam bocheur i Arabi Pasza.

  Z  ty tu łu  rew indykacji otrzym ał Zarząd S tadnin  Państw o­
wych węgierskiego derbistę 1927 r. В ii v é s z 4 1. og. gn. po K o­
koto i Buvette. Prócz niego otrzym ał Dep. Chowu Koni niemieckie 
ogiery Rost i W illiger dla państw, stadnin ogierów.

Raelburn
St. Simon 

M ow erina
ńm ¿
öß Nř
о сч 

N 2СП -
' t ì  * 
>  ¿ 
D  з
CQ

Kokoro

Juliska
G unnersbury

C leopatra

Buvette

Buffalo
Falb

Billa

Lo vrana
Kegy-ur

Lagune

W Y K A Z  Ź R E B IĄ T

urodzonych w Stadzie ks. Lubomirskich w Kruszynie.

Nazw a konia Rok
urodź.

Ojciec Matka U w a g i

Ispahan 
Imbros 

Irrawadi 
learos 

Irish O rphan 
Imatra 
Isadora 

Impreza 
Inara

1928 Baüyheron Barataría og. gn. ur. 27/IV 
Bourgogne og. gn. ur 16/111 
Cym barka og. kaszt. ur. 6/111 

Brema I og, gn. ur 5/V 
A n o t h e r  A t t e m p t  kl. kaszt ur. 13/lV 
C zarnobrew a 1 kl. gn. ur 18/11

Edda 11 ¡ kl. gn ur. 14/111
Junaczka I kl. gn ur. 31/111
A zyade kl gn. ur. 27/11

Pierwszych siedem koni są pełnej krwi, dwie ostatn ie  klacz­
ki wysokiej pół krwi.

P rócz wymienionych żyjących, 2 ogierki po klaczach D e s m i -  
r z e i M e d o r z e II oraz klaczka po A p s a r z. e padły w krótce 
po urodzeniu.

— Konie, m ające b rać  u dzia ł w zaw odach O lim pijsk ich  w A m ­
sterdam ie, zostały załadowane dn. 28-go lipca w Grudziądzu.

Do S  šampionátu konia:
1. „Donese , kl. kaszt., j. ppłk. Rómmel.
2. „M oja M iła”, kl. sk. gn., j. rtm. Antoniewicz.
3. „Lwi P azur”, wal. gn., j. rtm. Trenkwald.
Jako rezerwowy: „T ukase”, j. mjr. Dobrzański.

Do konkursu hippicznego („Prix des Nations“) :
1. „Readglet , wał. kaszt., j. rtm. Antoniewicz.

2. „Alli”, wał. kaszt., j. por. Szosland.
3. „M ylord”, wał. br. kaszt., j. por. Gzowski.
Jako  rezerwow y : „ J h e  L ad , wał. gn., P aństw a  Skarżyńskich,

j. rtm . Dziadulski.
P o  zakończeniu ołim pjady, dn. 14-go sierpnia, odbędzie się 

w H ilw ersum  jeden konkurs, w  k tórym  m ają p iaw o brać udział 
jeźdźcy i konie, zapisani do olim pijskiego „P rix  des N ations , czyli 
od każdej narodowości m aksim um  4 jeźdźców  z 6 końmi.

Dn. 16 i 17 takiż k o n k u rs  odbędzie się w H adze, a dn. 18 i 19 
w R otterdam ie. Ale w  tych konkursach  nasi jeźdźcy z braku cza­
su najpraw dopodobniej startow ać nie będą.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  K IE L C A C H .

D zień  p ie rw szy , N iedziela , 8 lipca.

I. 500 zł. G onitwa z płotam i : W ieszczka Fal por. Strużyń- 
skiego, por. S trużyńsk i 1, W idzow ianka 2, A narch ja  3; bez miejsca: 
P iękna, H alabarda, Ig o r i A lkazar.

II. 500 zł. S teeple-C häse : Jędza K. Niemojewskiego, hr. Tar­
now ski 1, D ragom an 2.

III. 500 zł. Gonitwa p łaska :Czekan J. Lewandowskiego i W. 
Zakrzeńskiego, chi. O lejnik 1, P arys 2, D jadem  3; bez miejsca: So­
bie P an  i Krysia.

IV . 1200 zł. P rzychów ku Ziemi Kieleckiej. Gonitwa płaska : 
Zagadka A. Olszowskiego i W . Zakrzeńskiego, chi. Olejnik 1, Ek­
staza I I I  2.

V. 500 zł. Gonitwa z plotam i : Jack  L. bar. Lewartowskiej 
i M. Luszczkiewicza, rtm. Ł ączyński 1, H orpyna 2, P rędzej Maleń­
ka 3 ; bez miejsca : B ystrzyca, A urelja i N orkan.

VI. 700 zł. S teple-C hase (M ilitary) : W esta lka  rtm . Anto­
niewicza i rtm. Królikiewicza, rtm. Antoniewicz 1, G rula 2, Liwe- 
ran t 3 ; bez miejsca H erburt.

V II. 400 zł. Gonitwa włościańska p łaska: og. kaszt. Nogaja 1, 
wal. gn. Bębacza 2, wał siwy Dudy 3.

D zień  d rug i, W to re k , 10 lipca.

I. 500 zl. G onitwa z p ło tam i: Jack  L. bar. Lew artow skiej 
i M. Luszczkiewicza, rtm . Łączyński 1, W idzow ianka 2, W ieszczka 
Fal 3 ; bez miejsca : B ystrzyca i Igor.

II. 500 zł. G onitw a p ła sk a : A narchja K. N iem ojew skiego, chi. 
Skoczek 1, E kstaza  II I  2, P ięk n a  3.

III. 700 zl. G onitw a p łask a : Czekan J. Lew andow skiego i W. 
Zakrzeńskiego, chi. O lejnik 1, H appy Jack  2, P a ry s  3; bez miejsca: 
A urelja i Sobie Pan.

IV. 700 zł. G onitwa z p ło tam i: H e rb u rt por. Ignaczaka, por. 
Ignaczak 1, C etynja 2, Jęd za  3 ; bez m iejsca N orkan.

V. 1200 zł. S teeple-C hase : W estalka rtm . A ntoniew icza i rtm. 
Królikiewicza, rtm, A ntoniew icz 1, H orpyna 2, P ręd ze j M aleńka 3 ; 
bez m iejsca: L iw erant i N irw ana.

\  1. 400 zł. Gonitw a w łościańska p łask a : wał. gn. Bębacza 1, 
wał. siwy Dudy 2, kl. k a ra  S tańca  3.

Dzień trzeci, C zw artek , 12 lipca, (o s ta tn i).

I. 700 zł. S teeple-C hase : H orpyna K. N iem ojew skiego, p. Za­
krzeńsk i 1, Grula 2, Jędza  3; bez m iejsca D ragom an.

П;  700 zł- G onitw a p łaska  : C zekan J. Lew andow skiego i W. 
Zakrzeńskiego, chi. O lejnik 1, Jack  2, W ieszczka F al 3.
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Ш. 1Ü00 zi. Gonitwa płaska: Zagadka A. O lszow skiego i W.
Z akrzeńskiego, chi. O le jn ik  1, Dalila Z.

IV. 1U00 zł. Gonitwa z płotam i: H erbu rt por. Ignaczaka, por. 
ignaczak i, ťarys 2, C etynja 3.

V. ЫХ) zł. Gonitwa z płotam i: W łdzow iatika J. Lew andow ­
skiego i Vv. Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, A narch ja  2, A ureija o; 
bez miejsca Lystrzyca.

V i. 5UU zl. Gonitwa płaska : H appy J ack por. ťohoreckiego, 
j. Macugowski 1, iikstaza i i i  2, Sobie ľa n  3 ; bez m iejsca Djadem.

REZULTATY W YŚCIGÓW  W BYDGOSZCZY.

D zień szó sty , ÍViedziela, 15 lipca.

i. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodam i : K asztelan  mjr. Toczka, ' 
mjr. Toczek 1, D elegat 2, M rokota 3.

ii. /ÜU zł. G onitw a z p io tam i: T ra sq u ila  Z. lir. W ie lo p o l­
skiego i j .  D em bińskiego, J. DajewsKi i, D z iad ek  u (pue sk o ńczy ł).

i i i .  300 zł. G on itw a p ła sk a : i i  D uce ig n . h r .  ivUeizyuskiégo,
ż. Tucnołka 1, A strid  z, A n ty p k a  o ; bez m ie jsca : L o rd  і к ае к о іаа к а .

iV. 1000 zł. D on itw a p iask a  : K o sen ie łs Ы. B ro n ik o w sk ieg o , 
chi. T ryk i i  1, Byle J a k i  2, L aw a  3 ; bez m ie jsca  H e liad e.

V. 000 zł. Gonitwa z płotam i poza kategorjam i: ru h a j Bej
L. J. bar. Kronenberga, p. Kowton 1, D agobert 2, T iladeltja з ;  bez
miejsca : Wołynianka, A larm , D ziadek i im pet (nie skończył).

VI. 1200 zł. Gonitwa płaska poza kategorjam i: ¿y g iry d  W. 
Zakrzeńskiego, ż. Sakowicz 1, Zupan 2, M ista 3; bez m iejsca: L a r­
sa i Droga.

Vii. 300 zł. Gonitw a z przeszkodam i: T radycja  L. J. bar. 
Kronenberga, p. Kowton 1, Janusz 2, Weron 3; bez m iejsca E xpert 
(zdystansowany).

D zień siódm y, C zw artek , 19 iipca.

1. 500 zł. Gonitwa płaska poza kategorjam i: M alta Grona
ofic. 19 pułku Uł., j. O siński 1, Adonis 2, Ju rg is 3.

Ii. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i poza kategorjam i : R akie­
ta Centr. Wyszk. Kaw. Grudziądz, por. Lieczyński 1, Bojar 2, Bun- 
czuk 0 (upadł na przeszkodzie).

ii i. 700 zł. Gonitw a płaska : L azur i. lir. M ielżyńskiego, :
ż. Tuchołka 1, Telimena i i  2, G rand Joy 3; bez m iejsca Najada.

IV. 1000 zł. G onitwa z p ło tam i: L ssau ł J. Stokowskiego,
j. Gajewski 1, St. B ronchit 2.

V. 1000 zł. Gonitwa płaska : A ksam itna Folm oodie W. Z a­
krzeńskiego, j. Jagodziński 1 1 (deklarow ana), M aiala  2.

VI. 700 zł. Gonitwa z płotam i: D em agog J. Stokowskiego,
j. Sulik 1, Lapis Lazuri 2, Rosenfels 3; bez m iejsca Iza.

VU. luOO zł. G onitwa z przeszkodam i: H orodenka Grona
ofic. 15 pułku 1)1., por. B obiński 1, Neo bilon 2, Ułan 0 (nie skoń­
czył gonitwy) ; bez miejsca M rokota (upadł na przeszkodzie).

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  Ł O D Z I. 

D zień  czw arty , Sobota , 21 lipca.

I. 1000 zł.: F ak ir M. Butkiewicza, j. Jagodziński I I  1, Be-
buś 2.

II. 800 гі.: D zisna Z. Rogowskiego, chi. D ylik 1, E lek tor 2, 
Plajta 3; bez m iejsca: D anina, Fez i Yotmg Cymbał.

III. 1200 zł. G onitw a z przeszkodam i : M onito r J. Lew andow ­
skiego i W. Zakrzeńskiego, p. Zakrzeński 1, H e rb u rt 0 (zdystan­
sowany), Bianka 2, Too Good 3.

IV. 1200 zł. : R esonnance B. W . S. Grzybowskiego, chi. D y­
lik 1, Bramin 2, Goliath 3.

V. 800 zł. G onitw a z pło tam i: B agnet G rona ofic. I pułku 
Uł. Krechowieckich, j. U stinow  1, Dalila 2, Czeczuga 3, bez miej 
sea: Darius i Alarm.
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VI. 700 zł,: E stram adura st. „Topór”, ż. Chatisow 1, Ban­
co II 2, Lipka 3; bez m iejsca: Estokada, A zam at i Faszystka.

VII. 900 zł. : Aino II  A. Budnego, ż. Chatisow 1, Ave 2, Ire ­
na 3; bez miejsca H appy Jack.

D zień  p iąty , N iedziela, 22 iipca.

I. 1000 zł.: B osfor st. „K tery-Szepietów ”, ż. Magdaliński 1, 
E skorta  2.

II. 700 zł.,: H assan Margr. i A. hr. Wielopolskich, j. Jago­
dziński II 1, Ireneusz 2, Chum 3; bez miejsca Ilkor i Chimera.

III. 900 zł. G onitwa z przeszkodam i: C etynja J. Strużyńskic- 
go, p. S trużyński 1, Blue M ontain 2, Urwipołeć 3.

IV. 900 zł. : Am or Grona ofic. I-go pułku LU. Krechowieckich, 
j. Nowak 1, N acarat 2, Arlekin 3; bez m iejsca: A rystokratka 
i Czekan.

V. 3000 zł. Gonitwa z płotam i: Aral J. Lewandowskiego i W. 
Zakrzeńskiego, p. Z akrzeński 1, Kirkes 2, Ułan II 3.

VI. 4000 zl. : Ibanez st. „K tery-Szepietów ”, ż. Magdaliński 1, 
Pan  Prezes 2, Samson 3 ; bez miejsca : Tam erlan, Episod, D ziryt 
i Zulus.

VII. 800 zł.: M onte Catini К. Kapiszewskiego, j. Siedlecki 1, 
Arno 2.

Z A G R A N IC Z N A .

AN GUJA.

— N ajw iększą n a g ro d ę  dw ulatków , N ational Breeders Produce 
Stakes w Sandown P a rk  wygrała lekko klacz gn. 1 iffin ( le tra te -  
¡na—Dawn W ind), lorda Ellesmere pod žokejem  Gordon Richards 
bijąc o dwie długości faw oryta Mr. Jinks (H. Beasley). O Jó dłu­
gości trzecim był bezim ienny dotychczas ogier po Ellangowan — 
W aiontha (C. E liott) przed dziesięciu dalszymi współzawodnikami. 
N iestety nie brała w tym  wyścigu udziału Arabella, nadzwyczaj 
szybka i bardzo wysokiej klasy źrebica, ponieważ dnia poprzednie­
go kaszlała; wyścig na  'tem bardzo wiele stracił. Zwycięzka Tiffin 
otrzym ała 7.102 sov.

— Apelle, (Sardanapale — Angelina) derbista wioski 1926 r., 
k tó ry  wkrótce po swym zwycięstwie zostal do Ariglji sprzedany, zdo­
bywa poważne sukcesy w nowej ojczyźnie. Pięcioletni ten ogier od­
niósł niedawno w Sandown P ark  nowy tryum f, wygrywając cenny 
A nniversary Cup (2Ü00 m tr.) bardzo lekko pod žokejem H. Bea­
sley. Drugie miejsce zajął 4 1. Trelaw ny (F. Fox) a trzecie 4 1. V a­
lois (J. S irrett). W  pobitém  polu znajdował się również 3 1. og. 
Talpa, który jak wiadomo biegał, jednak bez powodzenia w W iel­
kiej Nagrodzie A ustrji. Apelle, który  startow ał jako faworyt (2:1), 
zakończył tem zwycięstwem swą karjerę wyścigową i w pizyszłjm  
sezonie będzie już pełnił w stadzie funkcje reproduktora i to praw ­
dopodobnie we Francji. Mr. R. Mc. Creery, właściciel jego o trzy ­
mał od bardzo poważnego stada angielskiego wielce korzystną o fe r­
tę sprzedaży A pelle; propozycji tej jednak Mr. R. Mc. Creery 
nie przyjął.

— U staw a o w prow adzen iu  to ta liz a to ra  została 19 lipca w no­
cy w Izbie Gmin przyjęta, 218 głosami przeciwko 122. Ustawa ta 
będzie przedstaw iona jeszcze Izbie Lordów, jest to jednak juz ty l­
ko formalność, o przyjęciu jej nie można wątpić. Od dnia 1 paździer­
nika r. b. będzie ustaw a ta  obowiązywała.

— Z a F e ls te a d a  tegorocznego derbistę zaproponował bardzo 
poważny am erykański reflektant 100.000 funtów  szterlingów. W ła­
ściciel derbisty sir H ugo Cunliffe Owen odrzucił jednak tę ofertę. 
Jest to drugi wypadek, że podobną kwotę zaproponowano za ko ­
n ia; znany hinduski nabab, Aga Khan chciał za taką cenę uaby 
ogiera Solario od sir R utherford’a, ten jednak również z tej o fe r­
ty nie skorzystał.

JE Ź D Z IE C  I  H O D O W CA .
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— R odzony b ra t słynnego  am ery kańsk iego  og iera  Z ev, 5-letni 
■og. Jarris  (The Finn—Miss K earney), został niedawno przez Colo­
nel Clare za 300 gw. na licytacji w Sandown P ark  nabyty. Zev jak 
wiadomo w r. 1923 w znanym m atchu pokonał w Ameryce derbistę 
angielskiego Papyrus’a.

— O ak sistk a  T oboggan  doznała w Liverpoolu w St. George 
Stakes (2ISO m tr.) niespodziewanej poraiki. Córka H urry  On, bę­
dąca ogólną faworytką, zajęła tylko złe trzecie miejsce za P lan tago  
(po Phalaris) ż. G. Richards i F legere (po Grand Parade) ż. R. Jo ­
nes. Przy dystansie była Toboggan beznadziejnie pobita. O gier 
Plantago mr. W. Singer’a musiał się o wiele kilo poprawić, bo w y­
gra! w stylu wielkiego steyera.

— U trzy m an ie  s ta jn i w yścigow ej w Anglji kosztuje 3) razy 
więcej niż we Francji — oto twierdzenie lorda Derby, wypowiedzia­
ne w Izbie lordów z okazji narad  nad zaprowadzeniem uchwały 
o totalizatorze. Utrzym anie konia wyścigowego w Anglji zdaniem 
lorda Derby kosztuje rocznie 650 funtów szterl. — we Francji na­
tomiast tylko 180 funt. szt. Jak  wiadomo lord posiada D erby stajnię 
wyścigową nietylko w Anglji, ale i we Francji i zdanie jego w tej 
kwestji jest z całą pewnością najbardziej miarodajne.

F R A N C JA .

koni'
— Prix Eugene Adam w ygrały od 1905 roku następujące

1905. Ed. Blanc, 3 1., Val d’Or, 60 kg., ż. G. Stern.
1906. W . L. Vanderbilt, 3 1., Maintenon, 59 kg., ż. J. Rausch.
1907. Ed. Veil-Picard, 3 1., Biniou, 52 kg., ż. J. Cormack.
1908. T. P. Thorne, 3 1., Magellan, 52 kg., ż. Лі .  H enry.
1909. M. Henriquet, 3 1., Chulo, 52 kg., /,. Ch. Childs.
1910. Ed. Blanc, 3 1., M arsh, 65 kg., ż. G Stern.
1911. Jean P rat, 3 1., Gavarni III, 52 kg., ż. J. Jennings.
1912. A. Belmont, 3 1., Amoureux IIT, 52 kg., ż. Ch. Childs.
1913. H. B. Duryea, 3 1., Blarney, 52 kg., ż. Mac Gee.
1914. M. de Rothschilds, 3 1., Sardanapale, 52 kg., ż. G. Stern.
1919. Jean P rat, 3 I, Cesaire, 52 kg., ż. Ch. Korb.
1920. H. Cottevielle, 3 1., P e tit Palais, 52 kg., ż. A. Sharpe.
1921. J. D. Cohn, 3 1., G uerriere, 52 kg., ż. Dońoghue.
1922. L. M antacheff, 3 1., G aurisankar, 53 kg., ż. J. W inkfield.
1923. J. D. Cohn, 3 1., Checkmate, 57 kg., ż. F. O’Neill.
1924. Mich. Lazard, 3 1., Canape, 55 kg., ż. H. Semblât.
1925. J. D. Cohn, 3 1., Ptolem y, 53 kg., ż. J. Jennings.
1926. M. Boussac, 3 1., B anstar, 55 kg., ż. A. Esling.
1927. J. D. Cohn, 3 1., Queen Iseult, 51 kg., ż. A. Sharpe.
1928. M. P. Moulines, 3 1., Guy Fawkes, 55 kg., ż. F. Herve.

A U S T R JÁ

— Ja v o rn ík  og. kaszt. ur. w 19І5 r. po The S tory — Javorina, 
hodowli p. Aristide Baltazzi w Napajedí jest za 1000 dolarów  do k u ­
pienia u firm y Arnold Glaser; W iedeń II. Volksw ehrplatz 18. J a ­
vorník biegał jako dwulatek 3 razy i wygrał w W iedniu Rascal - 
Handicap (5.000 k.), a jako trzy latek  biegał 3 razy .w ygryw ając 
Sorrento-H andicap (5.0000 k.) i T rial-S takes (40.000 k.). Od 1920 r. 
pełnił funkcje reproduktora, a z potom stwa jego w yróżniły się 
szczególnie: F irn, M arburg, Jasnosti, W u-W u, Janus, Ganga, L ü ­
gner, W ürzburg, Alhambra, Gage, Liesing, Lobau, Payerbach, F ü r 
wahr і Auf zum Runden (tegoroczny zwycięzca Preis von H elenen­
tal). W  roku obecnym pokrył on następujące klacze : B arokk, Co­
lombina, Countess Elly, Freude, Füred, Ichvekiar, loia, Lesbos 
i Soubretta.

CZECHOSŁOWACJA.

-  S ły n n a  stad n in a  kon i p e łn e j krw i ang ielsk iej n a  M o ra ­
wach, N apajedí, założona w 1886 roku przez p. A ristidesa Baltazzi

zostala według doniesień p rasy  węgierskiej sprzedana magnatowi 
węgierskiem u hr. Antoniem u S igray za cenę przeszło  4 miljony 
złotych H r. Sigray, jeden z najbogatszych m agnatów  węgierskich, 
właściciel słynnego N aplopo (po P ázm án) daje pełną gwTarancję, że 
znana ta  stadnina rozwijać się będzie nadal pomyślnie, a przez za­
projektow ane już nabycie pierw szorzędnego rep roduk to ra  i klaczy 
m atek w  Anglji przysporzy sw ym  wychowem nowych laurów  i sła­
wy na rynku międzynarodowym.

— P re z y d en t D r. M a sa ry k  zaszczycił swą obecnością wyści­
gi w K arlsbadzie. Dnia 26 lipca r. b. przybył konno na to r i rozda­
wał osobiście zwycięzcom nagrody  honorowe.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—- L iverpool, 27 lipca.
L i v e r p o o l  C u p  1495 sov. H andicap 2200 m tr.

1. Playboy (Pom m ern— M y Dolly) 5 1. p. J. B. Joel, 45 kg., 
ż. G. R ichards 10:1.

2. Delius 5 1. p. Reid W alker, 521 kg., ż. H. G raves 11 :2.
3. Regalo 4 1. p. Law rence, 45 kg., ż. T. B arber 11 : 2.
Bez m iejsca: P an tera , R athnalły , D ark  Japan , Guards Para­

de, B anstar.
W ygrane o szyję — IJ di. Czas 2:20.

— B erlin  — H o p p e n g a rte n , 27 lipca.
B a s e d o w - R e n n e n ,  10.400 RM . — 2400 m tr. dla trzylatków.

1. Audax og. gn. (F ervo r—A uslese), pp. A. i C. v. Weinberg,
54 kg., ż. O. Schmidt.

2. T in to re tto  og. pp. O. Blum enfeld і R. Samson, 54 kg., ż. E. 
Haynes.

Bez miejsca : 3 Farn , 4 Skalde.
W ygrane о 3 dł.—11—11. Czas 2:34,9.
Tot. : 20, 17, 34 : 10.
T re n e r: R. Linke.

— M aisons—L affitte , 29 lipca.
P r i x  M o n a  r q u e, 50.000 fr. — 2000 mtr.

1. Javelot (E thelbert—La Lance) 5 1. og. R. Mc. Creery,
55 kg., ż. A. Esling.

2. Chow 4 1. og. P. W ertheim er, 52 kg., ż. J. W inkfield.
3. Eden 4 1. og. Mad. E. Blanc, 55 kg., ż. E. Chancelier.
Bez miejsca: 4 Fenim ore Cooper, M ascot, A brek, C hateaufort. 
W ygrane o U  db—H —1 db Czas: 2 :09.
Tot. : 32, 22, 70 :10,

P r i x  R o b e r t  P a p i n ,  75.000 ir. — 1100 m tr. dla dw ulatków ,
1. Necklace kl. (L em berg—Straitlace) Edw. E sm ond 54 kg. 

ż. G. G arner.
2. Gay Lord, og. J. W ittouck , 55 kg. ž. M. A llem and.
3. Les Champlevois og. G. Beauvois 55 kg., ż. R. F e rré .
Bez m iejsca: Sea Rover, Roi du Midi, X avier, Consome en

Tasse, Poesie, Divine, C ircacienne.K antara.
W ygrane o V, db—Já—11 dł. Czas : 1 : 08,6.
T ot. : 29, IS, 18 і 50.

-— L e T o u q u et, 29 lipca.
G r a n d  P r i x  d u  T o u q u e t ,  150.000 fr. — 2400 m tr.

1. R ialto (R abelais—La G relée) 5 1. og. p. Je a n  S te rn , 60 kg., 
ż. W. L ister.

2. Guy Faw kes 3 1. og. p. M. P. M oulines, 54 kg., ż. F. Hervé.
3. Cos d’E stournel 3 1. og. E. de R othschild , 54 kg. ż. R. 

Luquet.

Bez miejsca : 4 Nopal, L afleur, Saint C orentin.
W ygrane о 3 db— 1—4 dł.
T o t :  32, 17, 20:10.



Nr. 31 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. 439

  Berlin — G rünew ald , 29 lipca.
E n g e l b e r t  F  ii r s t e n b e r g R e n n e n  13.500 RM.--3000 m tr.

1. Lampos (Fervor — A ugusta C harlo tte) 5 1. og. A. i C. v. 
Weinberg, 58 kg., ż. O. Schmidt.

2. Gute Sitte 4 1. kl. S tada Mydliughoven, 52 kg., ż. E. Hu 
guenin.

Bez miejsca: 3 Seraphis, 4 Im pressionist.
W ygrane о 2\ dl.—4— 10 dl, Czas 3 \2A,7.
T o t: 25, 14, 14:10.

— W iedeń, 29 lipca.
G r o s s e r  S o m m e r  P r e i s ,  10.400 szyl. — 2800 m tr.

1. Lavina (C raig an E ran—H im alaya) 4 1. og. hr. Dion. 
Wenckheim, 62 kg., ¿. Schejbal.

2. Samum 3 1. og. Dr. A. bar. Rotschild, 53i kg., ż. Rojik. 
Bez miejsca : 3 Bedley, 4 Stelzer.
W ygrane о 8 dł.—Vi dl.
T o t:  13, 11, 11:19i

— B udapeszt, 29 lipca.
D i r e k t o r i u m s  P r e i s ,  7.500 pengö — 1300 mtr.

1. Sólyom (Sárgarigó—Kiltgang) 4 1. og. hr. G. Audrássy, 
61í kg., ż. Gutai.

2. Gyöngyhalasz 3 1. og. p. Eug. H orthy, 61 kg., ż. Szokolai. 
Bez miejsca : 3 Parola, 4 Bandi IL
W ygrane о leb—leb.
T o t :  36:10.

— K arlsbad, 29 lipca.
K a r l s b a d e r  M o d e  P r e i s ,  40,000 K. c. — 3200 mtr.

1. Petrus 5 1. og. S tajni Rajecko, 61 kg.
2. D orost 5 1. og. S tajni Morava, 63 kg.
3. Kadet 4 1. og. S tajni Andree, 58 kg.
Bez m iejsca: 4 H orym ir, 5 Lucinka, Impossible, Caruso И, 

Tabor, Dagobert, Lillah S.
W ygrane o Jyí dl.— 1 dl.
Tot. : 284, 46, 30, 42 :20.

O G Ł O S Z E N I A .

Z a r z ą d  P a n s íu ü o u J e g o  S ia d a  O g ie r ó w  B o g u s ła W ic e
poczta ^  olbórz, powiat Piotrowski, stacja kolejowa Baby,

podaje  do  w ia d o m o ś c i  w szys tk ich  z a in te r e s o w a n y c h  p.p. hod o w có w  w o jew ó d z tw : K ieleck iego , Ł ódzkiego  
i pow ia tu  R a w s k ie g o  w w ojew . w a r s z a w s k ie m ,  że p o d a n ia  o p rzydzia ł  og ie ró w  p a ń s tw o w y c h  na  rok 1929 

s k ła d a ć  n a leż y  p o d  a d r e s e m  S ta d a  w te rm in ie  do dnia 30-go w rz e śn ia  1928 r.

P.P. H o d o w c y  z pow ia tów  K alisk iego , K o n iń sk ie g o  i S łu p ec k ieg o  w w ojew . Łódzkiem, s k ła d a ją  o d n o ś n e  
podania  do  P a ń s tw .  S ta d a  O g ie ró w  w G n ieźn ie ,  P o d a n ie  należy o s te m p lo w a ć  znaczk iem  s te m p lo w y m  za 
8 zł. (w  g o tó w c e  zł. 3,80), o raz  w in n o  z a w ie r a ć  d o k ła d n y  a d re s  hodow cy ,  i lość  klaczy do pokrycia tak 
sw oich  jak  i o b c y c h ,  ich  c h a r a k te ry s ty k ę  i czy h o d o w c a  życzy sob ie  o t r z y m a ć  s tac ję  k opu lacy jną  (2 lub

w ię c e j  ogierów), czy te ż  d z ie rża w ę  (1 ogiera).

P ozatem  p o d a je  s i ę  do w ia d o m o śc i ,  ż e  S ta d o  O g ie ró w  zw ie d z a ć  m ożn a  jedynie  w CZWARTKI, po­
c z ą w s z y  od 16 s ierp n ia  d o  1 p a źd z ie rn ik a ’ 1 S /8  r. cd  godz. 9 11 i od 15 17,30.
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Z a r z ą d  P a ń s t w o w e g o  S ta d a  O g ie r ó w  w  G n ie ź n ie
zawiadamia Panów Hodowców Województw: Poznańskiezo i Łódzkiego (powiaty Kalisz, Konin i Słupca), że w celu otrzy­
mania ogierów państwowych na stacje na okres rozpłodowy 1929 r. należy nadsyłać do Państwowego Stada Ogierów 
w Gnieźnie przed dn. 1 października 1928;r. szczegółowe imienne, ostemplowane (3-00 zł.) zgłoszenia z adresem nadawcy.
D o z w ie d z e n ia  S ta d a  s ą  w y z n a c z o n e  CZW ARTKI k a ż d e g o  ty g o d n ia  o d  1 s ie r p n ia  d o  1 p a ź d z ie r n ik a .

ZarządPaństw.St.OgierówwJanowie-Podiaskim
zaw iadam ia  P a r ó w  H c d c u c ć w  z województw.- B ia ło s tock iego ,  L ubelsk iego , N o w o g ró d z k ieg o ,  P o le sk ie g o  

i W ileńsk iego , że  w celu o trzym ania  p ań s tw o w y c h  ogie rów  n a  s t a c j ę  lub w d z ie rż a w ę  n a  okres  ro z p ło d o w y  
1929 r. należy n a d s y ła ć  do Z arządu  S ta d a  O g ie rów  w J a n o w ie -P o d la sk im  p rze d  d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a  

1928 r. szczegó łow e ,  im ienne ,  o s te m p lo w a n e  (3 z ło te )  z g ło sz e n ia  z a d r e s e m  n ad a w cy .

D l a  z w i e d z e n i a  S t a d a  s ą  w y z n a c z o n e  C Z W A R T K I  k a ż d e g o  t y g o d n i a  
o d  1 s i e r p n i a  d o  1 p a ź d z i e r n i k a .

O l  ŕ'W S  Д  Г Л  A  3 ' le tn ia  kaszt., p ó ł  k rw i ang ., p o  S c h a lk  o d  B u czk a  (w n u c z k a

■ L r I — i V— /  \ \ ^ y  í  " \  T re b e v ie s 'a ) ,  o d p o w ie d n ia  d o  w y śc ig ó w  d la  k o n i p ó ł  krw i.

Na sp rzed aż  w S ta d z ie  HREHORÓW p i tel. NOWOSIELCE-ŹÓRAWNO (M ałop o lsk a  W schodnia)

Cena 2 . 0 0 0  z to tych .

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
КОМІ PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się  ui tren ingu,  
oraz roczniaków odbędzie się  na torze W yścigow ym  W W arszawie  

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy  koni przyjmuje s i ę  w  redakcji J e ź d ź c a  i H odow cy“ (K rak ow sk ie  P r z e d m ie ś c ie  Nr. 3 2 )  d o  15 w r z e ś n ia .

„ H lü P ? er , e  p r O S ,m y  S z ‘ P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y  
g d y z  z a t r z y m y w a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENP. OGŁO SZ E Ń : C ałą s tr o n a  2 0 0  z ł ., » /a  s tr o n y  Ю Р z t „  1/4  s t r o n y  6 0  z ł . ,  i / 8  s t r o n y  3 5  z l
Redaktor i Wydawca M. RA D W A N  ~  = =  ------

Druk. K. K owalewski, W arszaw a, P ięk n a  15.



J e ż d z i e c
I H o d o w c a
oTt/ÿoc/niÂ c /Z u jrro w a n y

Rok VII W a r s z a w a ,  8  s ie rp n ia  1928  r. Nr. 32

TREŚĆ Nr. 32: Z podróży po W ielkopolsce, J. G. — M eeting  Łódzki, Józef Szempliński. — Listy z Anglji, K. — K ronika: 
krajowa i zagraniczna.

PA N  PR E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O SP O L IT E J NA W YŚCIGACH W BYDGOSZCZY.
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Z podróży po Wielkopolsce.

Między 8 a 16-ym lipca odbyliśmy z Panelli  D y re k to ­
rem Jurj.ewiezem ciekaw ą podróż po Wielkopolsce.

Nie będę szerzej opisywał p ierw szego dnia tej po­
dróży, wypełnionego p iękną uroczystością poświęcenia 
i o tw arcia  to ru  w yśc igow ego  w Bydgoszczy, gdyż  uczynili 
to już inni i p rzystąpię  odrazu do naszej w ędrów ki po kil­
kunastu  wybitniejszych stadach Wielkopolski. A trzeba 
stwierdzić, że boga ty  ten kraj posiada liczne s tadn iny  p ry ­
w atne  vezorowo prow adzone  i co ciekawe, obecnie w y ra ź ­
nie rozkwitające, mężniejące, w przeciw ieństw ie  do in ­
nych części Polski, szczególnie wschodnio-południowych, 
gdzie hodowla koni nie rusza w dosta teczn ie  szybkiem 
tempie z powojennego uśpienia.

W ielkopolska hodowla konia pół k rw i ma swój 
specjalny charakter. P roduku je  ona konia m asywnego, 
rosłego o w ybitnych i prawidłowych ruchach, szlachetne 
go, ale nie tej suchości, do jakiej my w naszych  najlep­
szych rejonach hodowlanych przywykliśmy. Nie można 
jednak  tego generalizow ać w s tosunku do wszystkich  
większych stadnin Wielkopolski, gdyż t ra f ia ją  się między 
niemi i takie, które  zadziwiają wysoką k rw ią  i suchością 
sw ego pogłowia.

Zaczęliśmy od Dębna, położonego w pow. W y rz y ­
skim, a stanowiącego własność hr. Józefa  Jez iersk iego . 

Zamiłowany ten  i zasłużony hodowca całe życie po­
cił hodowli koni i m ożna  powiedzieć, że fo r tu n a  w ze- 

z umiejętnością i p racą  przyniosła  M u najpiękniej- 
/yniki.
Stado Dębno posiada klacze w typie potężne i "■' !

, maści przeważnie  gniadej o wspaniałych, rozłoży- 
kłodach, na doskonałych nogach, z w yb itnym i ru- 
. 1 łynie w nich najlepsza krew tych koni wschodnio 
ich, poznańskich, hanowerskich, oraz folblutów, któ- 
g ra ły  rolę w  niemieckiej hodowli pół krwi.
)sta tnio właściciel Dębna, rozum ując zupełnie słusz- 
■ywa przew ażnie  og ierów  pełnej krwi, uw ażając, że 
r  jego koni je s t  u zenitu osiągalnego w  hodowli pół 
Zadaniem obecnem stada w Dębnie trudném , ale też 
■cającem, je s t  głębsze uszlachetnienie tych o kaza­
ni, bez zm niejszenia  wszakże ich po tężnego  kośćca. 

■Oddanie to  n iewątpliw ie zostanie osiągnięte , czego 
najlepszym dow odem  są ostatnie p ro d u k ty  po ogierze 
Galhpójj I I I  (M axim e-G olden B u tte rf ly ) ,  k tó ry  się o k a ­
zał w ybitnym  re p ro d u k to rem  i dał w sam ym  Dębnie 5 
ogierow , zakupionych dla stad państw ow ych  (z czego 
2 w  r. b.).

W piacy tej, b iegnącej jakna jbardz iej  w skazaną  
( togą  wy utną  rolę odegra łby  bez w ątpienia  w ychów  pa- 
s wiskowy, k tó ry  pow inien  być jakna jrych le j  w Dębnie 
zastosow any. P o z a te m  żywienie koni jes t  w  tem  stadzie 
wzorowem  i moze b y ¿ najlepszym  p rzyk ładem  i szkołą

l O b  t  H ? 0* Cľ W’ ktÓ" 7  W lepszych w ar«,,-
kach hodowlanych p r o d u k u j ,  liche konie ty lk o  dlatego, że
zadawanie owsa u w aża ją  za  rodzaj zbytku.

Po  drodze z D ębna  do Gniezna  w stąp il iśm y  do zna­
nego  stada  p. S tan is ław a  S zu lczew sk iego  w  Słupowie, 
pow. Szubin. S tado  to, p ro w ad zo n e  od d aw n a  w kierunku 

ysoce sz lachetnym , pos iłku je  się og ie ram i pełnej krwi 
angielskiej, l ippizańskiej, ang lo -a rabsk ie j ,  k tó re  z matka­
mi, w yhodow anem i n a  podkładzie  k rw i  wschodnio- 
prusk ie j i berbeckiej,  da ją  jakna jlepsze  rezu l ta ty .

Specjalnie zas łu ży ły  się s tadu  o g ie ry  G iaur anglo­
arab, oraz B am bocheur  (S t.  S au lge -B obeche)  pełnej krwi 
angielskiej. P o  ty m  re p ro d u k to rz e  w  r. b. zakupiliśmy 
w Słupowie d rug iego  og ie ra ,  s tan o w iąceg o  doskonały typ 
konia  pół krwi, o cechach raczej konia  po łudn ia  Polski.

Po obejrzeniu  k i lk u n as tu  doskona łych  klaczy, su­
chych, szlachetnych w  typie  o r jen ta ln y m , bądź anglo- 
arabsk im  (córki B a m b o c h e u r ’a) , m iędzy  k tó re m i  była na­
g rodzona  wielkim  s reb rn y m  m edalem  w  r. b. w Grudzią­
dzu gniada  Aida (B am b o c h e u r -A sp e rra  po Giaur) — 
opuściliśmy gościnne Słupowo, udając  się w  dalszą drogę 
do Gniezna.

Po  dokonaniu  inspekcji, p rze jrzen iu  i wybrakowaniu 
og ie rów  stada  w  Gnieźnie, a tak że  rozdziale  zgrom adzo­
nych tam  og ierów  re w in d y k o w an y ch  wschodnio-pruskich, 
udaliśm y się do s tad a  w  Staw ianach  radcy Zygmunta 
Chłapow skiego , po łożonego  w  pow. W ągrowieckim .

S taw iany  je s t  to  s tadn ina  s to su n k o w o  młoda, ale 
p row adzona  n adzw ycza j  sprężyście  i fachow o, p. Chła­
pow ski bowiem je s t  hodow cą  o b je k ty w n y m  i wiele w y ­
m aga jącym  od sw ych koni, to  też  S taw ian y ,  nie tylko pod 
w zględem  żywienia, w ychow u, urządzen ia  pas tw isk , ale 
ta k ż e  pod względem  um iejętności p rzed s taw ien ia  konia 
i jego  właściwej kondycji, mogą być u w a ż a n e  za w zór 
godny naśladowania.

Stadnina w S taw ianach  odznacza się tem , że oprócz 
produkcji w łasnej, p row adz i  także  w y ch o w a ln ię  źrebiąt, 
zakupyw anych  od d robnych  hodow ców  w  najlepszych 
ok ręgach  hodow lanych  W ielkopolski.  S y s te m  ten , znany 
powszechnie  zagran icą ,  je s t  z p o ży tk iem  dla hodow li k ra ­
jow ej s to sow any  p rzez  p. C h łapow sk iego  w  P o lsc e ;  w ten 
sposób bow iem  przez  u m ie ję tny  i w ła śc iw y  wychów  ho­
dowla w łościańska  W ie lkopo lsk i  da je  n am  cenny mate 
r ja ł  za rodow y, za ró w n o  męski jak  żeński.

W ynik i p racy  właściciela S ta w ia n  są bardzo  dodat­
nie, od pa ru  lat bow iem  sp rzeda je  p a ń s tw o w y m  zakła­
dom  chowu koni ro k  rocznie  od 3— 4 o g ie ró w ,  przyczem 
S taw iany  odznaczają  się tem, że  o d rzu cen ie  og ie ra  przed­
staw ionego  je s t  rzadkośc ią .

Jeżeli do te g o  d o d am y  je szcze  co ro czn ą  sprzedaż 
k ilkudziesięciu re m o n t ,  oraz  su k cesy  o s iąg an e  na wv- 

-> s ta w a c h  i t a rg a c h  lw o w sk ich  —  m o ż n a  s tw ierdz ić ,  że bu­
dow la  ta  stoi na  w y so k im  poziomie.

J e s t  to  ty p o w a  ho d o w la  p o z n ań sk a ,  t a k  przynajmniej 
sądzić m ożna  z t r z y d z ie s tu  m a tek ,  p rzed s taw io n y ch  nam 
w  czasie p rzeg lądu . N a j lep sza  k re w  t r a k e ń s k a ,  gradic- 
ka, berbecka, h a n o w e rsk a ,  a n g lo -a ra b s k a ,  szwedzka
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i wschodnio-pruska reprezen tow ana  jes t  p rzez  k lacze s ta-  
wiańskie. Jako reproduk to r  używ any je s t  od p a ru  lat 
kasztanowaty Tripolis, w ychow any  w stadzie  H a f fn e ra  
w Broda (Szwecja). Rodow ód tego ogiera  je s t  zbu d o w a­
ny niezmiernie interesująco, jego bowiem  lin ja  m ęska 
idzie na polskiego araba R a ro g a  (syna M iecha),  linja żeń ­
ska zaś również idzie na klacz orjen ta lną  po czyste j  k rw i 
Bournu, środek rodowodu wypełniają p rzodkow ie  pocho­
dzenia wschodnio-pruskiego. R ep roduk to r  o ta k im  r o d o ­
wodzie teoretycznie powinien dać doskonałe wyniki z k la ­
czami wielkopolskiemu w yw odzącem i się z hodowli 
wschodnio-pruskiej, zna jdu je  bowiem z niemi wspólne 
styczne krwi, a w prow adza  elem ent szlachetności przez 
araba.

1 rzeczywiście Tripolis  w S taw ianach  dziedziczy się 
kapitalnie i dzisiaj śmiało m ożna  już powiedzieć, że jes t  to 
koń, który stworzy w tem  stadzie specjalną erę.

da ła  dotąd 18 źrebiąt, w szys tko  m ater ja ł  zarodowy. E g i­
da i jej po tom stw o zdobyło liczne nagrody  i odznaczenia 
na  w ystaw ach  koni i n iewątpliwie posiadanie, takiej perły 
w  stadzie jes t  najlepszą gw arancją  jego dobrego  p rospe­
rowania.

Stado Gałowo posługiwało  się początkow o ogierem 
Mości Pan  po Minnesoldzie, pochodzącym ze stada  w Dęb­
nie, k tó ry  aczkolwiek sam  niepokaźny, dał szereg  dobrych 
koni — ogierów, klaczy, remont. W  roku  zeszłym s ta w ­
ka  wałachów po tym  ogierze  zdobyła z ło ty  medal na t a r ­
gach wschodnich.

Obecnie w Gałowie odchowuje sierakow ski Ikarus, 
3/ 4 krwi angielskiej, koń w ypróbow any w licznych raidach 
i uciążliwych jazdach. Ik a ru s  dał bardzo w yrów nane  r o ­
czniaki, k tóre  rokują najlepsze nadzieje.

Stado gałowskie, p row adzone z wielkiem znaw stw em  
i zamiłowaniem, posiada doskonałe w arunk i hodowlane,

VT V

Finisz w  „WIELKIEJ N A G R O D ZIE  Ł Ó D Z K IE J“ . Samson bije o szyję Episoda.

Po dyskusji, k tó rą  przeprowadzi! śni y z w łaścicie­
lem Stawian, p rzyszliśm y do w niosku, że córk i Tripolisa  
należy łączyć z íollblutämi, aby spo tęgow ać  p iękne  ariglo- 
arabskie kształty tego  rodu  i osiągnąć  w iększą  suchość, 
co może być obecnie je d y n ą  t ro sk ą  tego  stada.

Ze Stawian, po 1 j ý -godzimiej jeździć samochodem , 
znaleźliśmy się w Gałowie, pow. Szam otu lsk i,  właściciel 
hr. Michał Mycielski.

Oczom naszym p rz e d s ta w ił  się obraz  odm ieny  niż 
w Stawianach, aczkolw iek  rów nie  doskonały . Klacze g a ­
łowskie są mniejsze, suchsze, bardziej zbliżone do koni 
spotykanych w w o jew ó d z tw ach  ś ro d k o w y c h ;  szczegól­
nie te, w żyłach k tó rych  płynie  k rew  Cato, bądź  Egidy.

Przesunął się p rzed  naszym i oczym a sz e re g  ,,to rebek  
polskich”, doskonałych, g łębok ich  m a tek , w y p rzęg n ię ty ch  
z pługea, a mimo to pyszn ie  w ygląda jących  i p rzyk ładn ie  
rodzących ogiery p ań s tw o w e . Szczególnie cennym  w G a­
łowie jest ród sławnej E g idy ,  córki V o rd e rm an n a ,  k tó ra

spotęgow ane jeszcze założeniem rozległych pastwisk  
sz tucznych i lucerników. Stado specjalizuje się w wycho­
w ie ogierów dla s tad  państw ow ych , k tó ry  je s t  bezw arun­
kow o wzofowy, rów nież p rodukuje  olio znaczne ilości re ­
m o n t  wojskowych.

Cenniejsze klacze poSyłaite Są do stojących w Są­
siedztwie w ybitnych rep roduk to rów  Czystej krwi a rab­
skiej, bądź pełnej k rw i  angielskiej, Czego wynikiem jest 
zakupiony  w r. b. s iwy syn Arabi P aszy  i Egidy, suchy,, 
p iękny  koń w typie o r jen ta lnym , a mimo to posiadający 
21 cmt. pod kolanem.

Całość hodowli w  Gałowie robi w rażenie  placówki 
zachodnio- europejskiej,  p rzyczem  w ychów  jest  pod każ­
dym  względem racjonalny, bez egzageracji,  Zarówno w y­
delikacania koni, jak  i niecelowego dzisiaj p rym ityzm u 
hodowlanego.

(D. c. n.) / .  G.
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M e e t i n g  Ł ó d z k i .

W  niedzielę 5-go b. m. zakończył się t rz y ty g o d n io ­
w y sezon wyścigów konnych  w Łodzi, k tó ry  pod wielo­
ma względami udał się bardzo. Szczególniej duże n a g ro ­
dy i ilościowo i jakościow o były obsadzone znakomicie, 
a pod względem w ysokości klasy uczestniczących 
koni przew yższały  tegoroczne  Derby w arszaw sk ie .  
Zwycięzca pierwszej dużej nagrody Ibanez pobił przecież 
w W arszaw ie  P ira ta ,  a Sam son zwycięzca W ielkiej Ł ó d z ­
kiej M iędzynarodowej gon itw y  Batjara , i śmiało tw ie r ­
dzić można, że obydwaj łódzcy laureaci po za  B a tja rem  
i P ira tem  są najlepszymi t rzy la tkam i roku  bieżącego. 
Tam erlan , zwycięzca ostatn iej dużej gon itw y , koń nie­
zm iernie  trudny w tren ingu , gdy bywał w swej najlepszej 
kondycji miewał przeb łysk i dużej klasy, a w szy s tk im  pa­
miętne jes t  zwycięstwo jego, gdy w w yścigu  na d y s ta n ­
sie 2100 mtr. trzy la tk iem , na jesieni, w 2 m. 15 sek. p rze ­
pięknym  rzutem  na linji prostej pobił P o rw an ia ,  k tóry  
w kró tce  potem w y g ra ł  s ty lowo W ielką W a rsz a w sk ą  na­

wie byli u ce low nika  n a  czele i gó row ali  znacznie 
nad zaw odow cam i, p o zw a la  raz  je szcze  stwierdzić 
w y soką  klasę naszy ch  g e n t le m a n  - r id e ró w , z któ­
rych  poza m ającym  już  u s ta loną  sław ę ppułk. Rómmlem 
w ybija ją  się coraz ba rdz ie j  pp. Z ak rzeń sk i  i por. Stru- 
źyński.

W  pierw szej znacznej ,  gdyż  4-го tysięcznej nagro­
dzie, rozg ryw ane j  w  5 -ym  dniu m ee t in g u ,  prow adzi sza- 
lonem  tem pem  E pisod  po d p ie ran y  p rzez  D z iry ta ,  tuż za 
nimi mocno w y sy łan y  P a n  Prezes ,  dalej Sam son , Tamer­
lan, Zulus i pole z a m y k a  Ibanez. W  po łow ie  dystansu 
D ziry t  słabnie, E p isoda  nie odpuszcza  ani na  moment sil­
nie jechany  P an  P rezes ,  po prze jśc iu  1600 m tr .  robi rzut 
T am erlan  i już p rzed  w y jśc iem  na ba rd zo  k ró tk ą  linję 
p ro s tą  wychodzi na  czoło gon i tw y , lecz wyczerpany 
p rzedw czesnym  „ ru s h e m ” słabnie i u s tęp u je  znowu 
p ie rw szeńs tw o  P an u  P rezeso w i i Sam sonow i, które 
w walce zdają  się ro z g ry w a ć  m iędzy  sobą gonitwę, gdy

SAMSON 3 1. og. kaszt. (M organatic — Sevilla) Grona Olio. 9-go pułku Strzelców K onnych (żok. Chatisow)
zwycięzca W ielkiej Nagrody Łódzkiej 1928 r.

Ç- Obydwóch osta tn ich  dużych gon itw ach  bardzo
o rym  drugiem  był Episod, ogier z nieco t ru d n y m

с a rak te rem , lecz zdradza jący  duże zdolności w yści­
gowe.

Bardzo dobrze obsadzone były rów nież  pod każdym 
w zg ę em większe gon i tw y  przeszkodow e i płotowe, 
gdzm bra ły  udział n ie ty lko  najlepsze w Polsce s teeplery  
1 u r  e racery, ecz i k w ia t  polskich g en tlem an-r iderów  
z niezrównanym  ppułk. Róm m lem  na czele, a fakt, że we 
wszystkich dużych w yśc igach  tego  rodzaju  j e z d ^  pano-

W tem  b łyskaw icznym  finiszem z o s ta tn ic h  miejsc wy­
rzuca  się Ibanez s ta jn i  „ K te ry -S z e p ie tó w ” , pod  ż. Magda- 
lińskim  i bardzo  p ew nie  w y g ry w a  g o n i tw ę .  W  walce
0 drugie  miejsce energ iczn ie  je ch an y  p rz e z  żokeja  Do­
ro sza  Pan  P rezes  pob ił  o J ó  dł. sw e g o  to w a rz y s z a  stajni 
Sam sona.

inno ^yySClg p ło to w y  teg o ż  dn ia  ze  z n aczn ą  nagrodą 
. îj ' w y s y ła n y  A ra l  pp. J .  Lewandowskiego
1 ó Z ak rzeń sk ieg o  pod  p. Z a k rz e ń sk ie m  od znakomicie 
p rzep row adzonej  p rz e z  por. S t ru ż y ń s k ie g o  K irkes, trzeci
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współzawodnik U łan I I  pod zaw odow cem  B alce rem  k o ń ­
czył nieblizko.

W 8-ym dniu łódzkiego sezonu ro zeg ran o  dwie n a j ­
większe nagrody sezonu a mianowicie W ie lką  N agrodę  
Łódzką na dystansie 2400 mtr., gdzie z poprzednich  
uczestników nie zapisano Dziryta, Zulusa, a skreślono 
z programu Tam erlana. Z pięcioma og ie ram i do w sp ó ł­
zawodnictwa stanęła  jedna  ty lko  klaczka  R esonnance  
B. W., która w ygra ła  w Łodzi p rzed tem  bardzo  ładnie 
2 gonitwy wyższych ka tegorji ,  Episodowi zaś dodano do 
pomocy leadera Andiam o, k tó ry  też sza lonym  tem pem  
poprowadził gonitwę. Ibanez tym  razem  zm ienił  ta k ty k ę  
i pojechał „na k lasę” a gdy  w połowie d y s tan su  leader się 
skończył, Ibanez za jm u je  czoło g o n i tw y ;  goni go zaw z ię ­
cie silnie jechany P an  Prezes ,  a po przejśc iu  2100 m tr .  do 
przodującej pary  rz u te m  podlatu je  R esonnance  B. W., 
która zdawało się galopuje  bardzo swobodnie , lecz m i­
strzowsko pchnięty przez  żokeja  P a s te rn a k a  Episod mi-

p. W. Zakrzeńskiego początkującego s teep lera  M onito­
ra, trzecią była tu Cetynja, na której por. S trużyński za ­
proponow ał taki „pace”, że zawodowcy Balcer i Bildziuk 
pierw szy  na Caraibe, d rugi na Essaule skakać  z tego  te m ­
pa nie byli w stanie i wyścigu nie kończyli. Na uznanie 
zasługuje również jazda  młodego jeźdźca p. Rowtona, 
k tó ry  aczkolwiek kończył wyścig ty lko  czw artym , p rze­
prowadził jednak przez wszystkie p rzeszkody  swego 
młodego s teeplera  Urwipołcia, k tó ry  pod zawodowcem 
wyłamywał.

O sta tn ia  duża nag ro d a  sezonu 5-cio tysięczna roze­
gra ła  się w ten sposób, że przodow ały  bardzo ostro  lea­
dery  Andiamo i B ram in  о 15 długości za nimi cwałowała 
Resonnance B. W. i o 10 długości re sz ta  pola z Tam erla- 
nem i Episodem w końcu. U  słupa na dystansie  2400 mtr. 
Andiamo odpada, a jednocześnie R esonnance B. W. ła ­
pie Bram ina i kiedy po pewnej walce k laczka uzyskuje 
przewagę, finiszują Episod z T am erlanem , k tóre  też roz-

„WIËLICI STEë PLë  CHASE“ W ŁODZI wygrywa o 15 długości, kantrując ppułk. K, Römmel 
na awej płn. kl. Signorina Romanelli (The Story—Warwick),

ja walczącą tró jkę  І zciaje się już w y g ry w a ,  gdy w pB 
tężnych susach, zy sk u jąc  coraz więcej te ren u ,  zbliża się 
doń Samson 9-go pu łk u  S trze lców  K onnych  i u celowiiD 
ka wyrywa źrebcow i A, m arg r .  i A. hr. W ielopolskich  
zwycięstwo o głowę. T rzecie  miejsce u t rz y m a ł  Ibanez  
przed Panem P re z e se m , R esonnance  B. W . i dalekim  
ostatnim leaderem A ndiam o.

M istrzowska ja z d a  żoke ja  P a s te rn a k a  i C hatisow a 
przyjęta została b a rd zo  ow acyjnie , a P re z e s  A  . hr. W ie ­
lopolski pomimo p rz e g ra n e j  sw ego konia, oceniając t a ­
lent żokeja, w inszow ał u w a g  P a s te rn a k o w i  przepięknej 
jazdy.

Również m is t rz o w sk o  w y g ra n y  z o s ta ł  p rzez ppułk. 
K. Rómmla W ielki Ł ódzk i S teeple-Chase, gdzie dos iada­
na przez niego S ig n o r in a  Rom anelli  w y g ra ła  bardzo  ła tw o  
gonitwę od również znakom icie  p rz ep ro w ad zo n eg o  przez

gryw ają  pomiędzy sobą gonitw ę ž  p rż e w a g ą  T am erlana  
u celownika o długość. W  ostatniej chwili Bramin w ró ­
cił do walki 1 odebra ł klaczce trzecią  nagrodę.

Wielki w yścig  p łotowy, również 5-cio tysięczny w y ­
g ra ł  bardzo ła tw o  A ra l  pp. J. Lew andow skiego  i W. Z a ­
krzeńskiego  pod p. Zakrzeńsk im , bijąc tąż  Kirkes dosia­
daną tym  razem  p rzez  zawodowca, gdyż  por. Strużyński 
z powodu m an ew ró w  odwołany zosta ł  z urlopu.

P ierw sze znaczniejsze gonitw y opisane zostały 
w  ar tykule  „O tw arcie  sezonu” pow tarzać  więc o nich nie 
będziemy, zaznaczyć wypada ogólnie, że m eeting łódzki 
rozw ija  się coraz bardziej i cieszyć się zaczyna coraz 
większą popularnością  u miejscowej publiczności. 
W  pierwszych dniach pola były bardzo nieliczne, w ypła ty  
małe, co do pew nego  stopnia zmniejszyło f r e k w e n c j ę ,  lecz
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w osta tn ich  dniach z zapisam i już nie w yczekiw ano, pola 
były doskonale obsadzone i f rekw encja  łodzian znaczna.

W yścig i konne wT Łodzi, jako filji stolicy, m ają  
wielką przed  sobą przyszłość i powinny się rozw ijać  co­
raz bardziej, tak  by w przyszłości wypełniły  całą lukę 
międzysezonową, w czasie k tóre j wypoczywa sp ra c o w a ­
ny tor  stołeczny, to  też Z arząd  W arszaw sk iego  T o w a ­
rzystw a Zachęty  do H odow li Koni w Polsce z P rezesem  
A. hr. W ielopolskim na czele dokłada w szystk ich  s tarań , 
by to r  łódzki postawić na należnej wysokości. Z roku  na 
rok robione są bardzo celowe inwestycje, z k tó ry ch  ze 
strony technicznej najbardziej zasługuje na uznanie  n a ­
wiezienie pewnych p rzes trzen i  toru w yścigow ego sz la ­
mem, (1200 fur), co ta k  w yrów nało  ga tunek  gleby  toru, 
że naw et pomimo tegorocznej posuchy, to r  był dość 
elastyczny i względnie rów ny. Nawiezienie p iaskiem  r o ­
boczego to ru  (przeszło 2000 fur) sprawiło, że to r  ten  
jest  blizki ideału, a porobione wiraże na dość ostrych  
zakrę tach  łagodzą je niezmiernie. Bardzo szczęśliwie 
obmyślaną jest również zupełna izolacja żokei i służby 
stajennej od publiczności p rzez  wysokie oparkanienie .

Ze s trony  zew nętrznej na zaznaczenie zas ługu je  
postawienie  wspaniałej członkowskiej t rybuny ,  k tó ra  
aczkolwiek nie zupełnie jeszcze wykończona, spełniała 
już do pewnego stopnia swoje przeznaczenie, a po w y ­
kończeniu upiększy bardzo to r  w Rudzie Pabianickiej. 
Pew ną  niedogodność s tanow iła  w roku bieżącym  tym  
czasowa prow izoryczna try b u n k a  dla właścicieli stajen, 
gentlem an-riderów  i m anegérów , postaw iona poza  ce­
lownikiem tak, że końcową walkę obserwować było n ie ­
możliwe, gdyż pod tym  k ą tem  widzenia odnosiło się czę­

sto  zupełnie  odm ienne w ra ż e n ie  ; n iedogodność  ta  ma byc 
jed n ak  w  najbliższej p rzy sz ło śc i  usun ię ta .

W e w zo ro w y m  p o rz ą d k u  u t r z y m a n y  je s t  4-го mor­
g ow y p a rk  w y śc igow y  za  co, j a k  i za  u t rz y m a n ie  torów 
dzielnem u jen era ło w i N o w ik o w o w i n a le ż y  się duże 
uznanie.

N a zaznaczenie  z a s łu g u je  u rząd zen ie  specjalnego 
te re n u  dla n a sk a k iw a n ia  koni, co zdaje  się d o tąd  jeszcze 
s tanow i w  Polsce w y ją te k .

R e p re z e n to w ał  Stolicę p rzez  d łuższy  sz e re g  dni wy­
ścigowych P rezes  A. hr. W ielopolsk i,  u s tęp u jąc  swe 
miejsce dopiero w  o s ta tn ic h  dniach s ta r s z e m u  członkowi 
K. hr. Zam oyskiem u.

Dzień w ielkich n a g ró d  zaszczycił  sw o ją  obecnością 
Dyr. Dep. Chowu K oni i P re z e s  K o m ite tu  W yścigow ego 
p. Fr. Ju r jew icz , o d w ied za ł  łódzki to r  rów n ież  starszy 
członek A. hr. M ors t in .  Cały a p a ra t  adm inis tracy jny  
z S e k re ta rz em  S to łecznego  T o w a rz y s tw a  p. I. Oszmano- 
wiczem na czele działa ł b a rd z o  spraw nie .

S ta r to w a ł  pułk. K ozick i, a s t a r ty  by ły  doskonałe.
Na zakończenie  z a n o to w a ć  m usim y  p r z y k r y  wypa­

dek, jak i miał miejsce ze znanym  jeźdźcem  m jr. Tocz­
kiem, k tó ry  w przeddz ień  W ie lk iego  S teeple  upadł na 
cudzej klaczy Blue M o n ta in e ,  d o zn aw szy  dość bolesnych 
obrażeń. Na d rugi dzień w y jech a ł  on do s t a r tu  na swym 
dzie lnym  K aszte lan ie  z o b an d ażo w an ą  g łow ą, lecz zrobi­
ło m u  się niedobrze i z jech a ł  ze s ta r tu .  G o n itw a  straciła 
p rzez  to  na za in te re so w an iu ,  gdyż  nie uczestn iczył do­
skona ły  jeździec na b a rd zo  dobrym  koniu.

J ó ze f Szem pliński.

Listy 2  Anglji.

S ta ty s ty k a  tego rocznych  w ygranych  w  Anglji 
p rzeds taw ia  się jak  n as tę p u je :

N a czoło koni w ysunę ła  się trzy le tn ia  Toboggan , 
to ra  w ygra ła  w roku  bieżącym  trz y  wyścigi, 16,853 Ł. 

O statn i jednak  w yścig  tej córki H u r rv  O n a  bvł słaby 
gdyż zosta ła  pokonaną w  St. Georges s 'takes p rzez  Plan- 

.taga. Toboggan  w y g ra ła  uprzednio  Oaks.

r  . l)rUS.l e , m ,eJsce na liście zajm uje syn P h a la r is ’a, 
Fairway, k tó ry  był z im o w y m  faw ory tem  „a  angielskie 
Derby. W y g ran a  tego  t r z y la tk a  wynosi w  r. b. 15,572 Ł,

zdobytych  w  dwóch w yśc igach , a m ianow ic ie  w  N e w m a r­
ke t  S tak es  i Eclipse S takes .  O s ta tn i  ten  w y śc ig  Fa irw ay  
w y g ra ł  о 8 długości i dow iód ł  raz  jeszcze  że 2000 m tr. są 
na jodpow iedn ie jszym  d y s ta n se m  dla koni po P halaris ie .

O bydw a  czołowe t rz y la tk i ,  na leżą  do s ta jn i  lorda 
D erby  i są t ren o w an e  p rz e z  F r a n k a  B u t t e r s ’a, dawnego 
t r e n e r a  w A us tr j i  i na  W ęg rz e ch .

T o b o g g an  na w iosnę  r. b. nie w y k a z y w a ła  do s ta tecz ­
nie odporności w t re n in g u ,  na  sk u te k  czego  b y ła  poddana 
leczeniu p rom ieniam i u l t r a  f io le tow em i i j a k  w idać  z na-
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stępnych zwycięstw, z dobrym  bardzo w ynik iem . T r z e ­
cie miejsce 13.455 f., zdobył dęrbista  Fe łs tead , syn Spion 
Kop (Carbine), w y g ry w a ją c  t rz y  wyścigi.

Czwarte miejsce 11,865 Ł, zajm uje  F lam ingo , z w y ­
cięzca nagrody dwa tysiące gwinei. Syn sp rzedanego  do 
Niemiec — ogiera s tadnego  F lam boyant,  w y k aza ł  w ysoką  
klasę, a zwłaszcza w y trzy m ało ść  i odporność w  walce.

Niestety ekspedycja  F lam ingo  do F ran c j i  na Grand  
Prix, a zwłaszcza p rzep raw a  m orzem , gdzie konie się 
winduje z okrę tu  za pom ocą k ran a  p a ro w e g o  na dużą 
bardzo wysokość, w ten  sposób, że koń tę m anipulację  w y ­
raźnie widzi, wpłynęła n ie fo r tunn ie  na u s tró j  n e rw o w y  t e ­
go konia, który następnie  przez dłuższy czas zachow yw ał 
się jak oszalały. Obecnie F lam ingo  powrócił do ró w n o w a ­
gi i trener jego m a nadzieję, że koń ten  w jesieni w y g ra  
jeszcze parę dobrych w yścigów . .

Piąte miejsce Ł  8.853, zajm uje  rów nież  trzy le tn ia  
klacz Scuttle należąca do królewskiej s tajni,  z w y g ra n ą  
dwóch wyścigów a w tej liczbie nag ro d y  ty s iąca  gwinei.

Następne miejsce zajm uje  dw ule tn ia  klacz Tiffin, 
córka Tetratem a, k tó ra  w y g ra ła  Ł  7.670 (d w a  w yścigi) ,  
odnosząc przew agę nad dw ulatk iem  M r  J in k s ,  rów nież 
synem Tetratem a. M r  J in k s  w y g ra ł  do tąd  ogó łem  Ł 4.440 
i wykazał duże zdolności wyścigowe.

T IF F IN  kl.  gn. ur. 1926 r.

1920 DAWN W IND 8 1917 T E T R A T E M A  14

Pretty Dark 8 Sunstar 5 Scotch Gift 14 j T h e  T etrarch  2

Dark Ronald 9 Sundridge 2 Symington 20 j Roi H erode 1

Bay Ronald 3 A m phion 12 A yrshire 8 Le Sam aritain 2

W rodowodzie P r e t t y  D ark , babki T iff in , zachodzi 
powtórzenie krwi H a m p to n a ,  prze  Belle H am p to n ,  zaś ze 
strony T etra tem a p rzez  A y rsh i re ’a.

MR. J iN K S  og. deresz ,  ur. w  1926 r.

1917 FALSE PIETY 22 1917 T E T R A T E M A  14

St. Begoe 22 Lem berg 10 ij Scotch G ift 14 T h e  T etrarch  2

St. Frusquin 22 C yllene 9 Symington 20 Roi H erode 1

St. Simon 11 B ona V ista 3 j A yrshire 8 Le Sam aritain 2

Dwa te go tow e angie lsk ie  dw ula tk i,  w y su w a ją  łącz­
nie z bardzo dobrym , teg o ro czn y m  t rz y la tk ie m  R oyal - 
Minstrel, k tóry  w y g ra ł  w  r, b. Ł  5.375 za jm u jąc  drugie  
miejsce w 2000 gw. i W Eclipse S takes  i na leży  do n a j ­
piękniejszych i n a jokaza lszych  koni w yśc igow ych

FAIRW AY 3 1. og. gn. (Phalaris-Scapa Flow) lorda Derby (ż. T . W eston) 
zwycięzca Eclipse Stakes (E  13.306) 1928 roku.

w Anglji, ojca sw ego T e tra te m a  na przodujące  s tanow i­
sko, z w ygraną  18 wyścigów, Ł  22.115 ; T e t ra te m a  za jm u­
je obecnie trzecie miejsce w śród  ogierów' stadnych 
w Anglji. T e t ra te m a  w y g ra ł  tam  nagr. dw a tysiące g w i­
nei i był obdarzony fenom enalnym  speedem.

W  ten sposób cenna k rew  Le Sancy, ponownie, zo­
sta je  powołaną do odegran ia  wybitnej roli w Anglji.

S ta ty s ty k a  w y g ran y ch  tegorocznych  w Anglji, 
s tw ierdza raz jeszcze, że p rog ram  w yścigow y tam  jest 
ułożony w yraźnie  na n iekorzyść  koni starszych.

Najlepsze s ta rsze  konie Apelle i P r io ry  P a rk  mogły 
zaledwie w y g ra ć :  p ie rw szy  Ł  3.720 a d rug i  Ł  3.715.

W śród  właścicieli p ierw sze miejsce Ł  39.512 zajmuje 
Lord  Derby k tó ry  rów nież przoduje jak o  hodowca, drugie 
miejsce przypadło M r  Sol Joel, trzecie Sir  Cunliffe-Owen, 
zaś czw arte  M r J, Joeľow i.

F ra n k  B utte rs ,  P e rsee  i Darling, za jm ują  przodujące 
miejsca wśród t ren e ró w , zaś G. R ichards  dalej wciąż 
u trzym uje  cham pionat wśród jockei z w y g ran ą  80 wy 
ścigów',

K,



448 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. N r. 32

K R O N I K A .

KRAJOW A.

— P re z y d en t R zeczypospolitej w Bydgoszczy. O statn i dzień
sezonu wyścigowego w Bydgoszczy (29 lipca) zaszczycił swą. obec­
nością Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Mimo niepewnej pogody publiczność dopisała ze względu na 
zapowiedziany przyjazd P ana Prezydenta Rzeczypospolitej.

P rzed rozpoczęciem gonitw  wyszli na tor w oczekiwaniu 
przyjazdu Pana P rezydenta Rzeczypospolitej, P rezes Radca K. 
Żychliński z członkami Zarządu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Dr. Ignacy Mościcki — za­
jechał na to r przed specjalnie na ten cel przygotowaną lożę. Z P a­
nem Prezydentem  jechał M inister Niezabytowski i byli również 
minister Kühn, komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku p. S trassbur- 
ger, szef kancelarji wojskowej pułkownik Zahorski, — świta, przed­
stawiciele m iasta Bydgoszczy i wielu innych.

O rkiestra powitała P ana  P rezydenta hymnem narodowym, 
publiczność serdeczną, owacją.

Z araz po przybyciu Pana Prezydenta rozpoczęły się gonitwy. 
vV gonitwie drugiej z przeszkodam i na dystansie 3000 m tr. ślicznie 
wygrał Parklo  por. Brzezińskiego, pód jeżdżcem gentlem anem  por. 
Tuńskim, który za swoją doskonalą jazdę zyskał pochwałę Pana 
Prezydenta. Pan Prezydent śledził z zainteresowaniem przebieg 
gonitw, i złożył Prezesowi Tow arzystw a Radcy K. Żychliński emu 
gorące słowa uznania za ofiarną zapobiegliwość nad o rgan izada  
' owych torów  wyścigowych.

Na pamiątkę wręczy! Z arząd Panu Prezydentowi album  z fo- 
tografjam i toru. Po przeszło godzinnym pobyciu na torze Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej żegnany hymnem i owacją publiczności 
odjechał.

29 sierpnia, mają się odbyć Zawody Konne Sandom ierskie­
go Koła Sportowego w Gierczycach, m ajątku prezesa S. K. S. 
A ugusta Łempickiego (hodowcy Ibaneza). W  tym też dniu odbę­
dzie się tradycyjny „bieg Śmilowski”, ufundowany przez pierw sze­
go prezesa S. K. S. Czesława Baczyńskiego i prow adzony osobiście 
przez niego na dystansie mniej więcej około 40 kim.

W  Stadzie Śm iłów, Czesi. Baczyńskiego zakupiony został 
3 letni ogier kasztanowaty „ l.ugar Prom ienny”, po „Prom ieniu”, 
od klaczy „Lugarka” — rodzony b ra t zakupionego swego czasu do 
Janow a „Lumeh’á ” i również „L ugar’a Śmiłowskiego ' odznaczone­
go na wystawie w Lublinie i zakupionego dla Sejmiku Stolińskiego.

P. K. W ickenhagen, właściciel maj. Sobótka w Sandom ier- 
s lem -upii ze stada Śmiłów, klacz kasztanow atą 3 letnią „Śmiło-

ę , po „Prom ieniu” od „Pironetki ' t, pokry ta Ballyhe- ronem  . - ł „"«nync

W  raidzie  p o w ro tn y m  z Bukaresztu do P ary ża  przybędzie 
znana francuska dystansistkn ті*» л’т  - j  i ?An ЛЛ/э„с , D . nsistKa ,nle d Orange między 13 а 15 sierpnia 
do W arszawy. Przyjęciem  tej dzielnej sportsm enki zajął się p Ko­
nopnicki właściciel znanego T a tte rsa lu  w Aleji Szucha 11/13 i p rzy j­
muje zgłoszenia sportsm enów, k tó rzy  chcą wyjechać konno na po- 
witanie p. d Orange w W aw rze.

— H an d icap y  o tw a rte .

H a n d i c a p  O t w a r t y  N r. 1, W arszaw a 26 sierpnia 1928 r. 

N agroda 7000 zł. D la 3 1. og. i kl. D ystans 2100 m tr.

Samson 63i Fabiola 51
Ibanez 62 Gran 53
Dziwo II 591 Ammon 51*
E xtaza 59 Balsam ina 49*
Episod 61 H eure Bleue 49
Zbir 59í May Rose 49
Ghazi 59í Lanca 48Í
E rudyt 59 Gasparone 50
Huk 59 Andiamo 50
E speranto 58 Zygfryd 50
E stella II 55í A starte 47
E tyl 57 H assan 49
B akarat 56 E stram adura 47
Zulus 56 Borsuk 48
Birm a 53í Ireneusz 46
Fan tom as 55 B artosz 45
Leśkowa 52í Gorgias 43
Bramin 54 Tędy Siędy 40

H a n d i c a p  Nr. 2, W arszaw a 26 sierpnia 1928 r.

N agroda 7000 zł. Dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans 2400 mtr.

Farm azon 63í Eldorado 55І
Dollar 62í Figaro 55
Pan Prezes 61í Aino 11 54І
lam erían 60 i Ave S2Í
Boruta 59í Edynburg S4Í
Ten 59 Bosfor 54
Egm ont 58í Allier 54
E skorta  II 56í F lorestan 54
W ulkan 57í Pan Leon 52І
Irun 57í Dimple 50І
W ichura 11 55 i Arno 52І
Alembik 57 M orgat В. W. 51І
Reine Seule 55 A rlekin 49
A tam an 56* Bebuś 48
D ziryt 55i Faszoda 45
F rasqu ita  II 53i ju ljusz 47
Oleś 56 Fłos • 43

R EZU LTA TY  W Y ŚCIG Ó W  W B Y D G O SZCZY .

D zień  ósm y, N iedziela , 22 lipca.

Î. 1000 zł. Gonitwa z płotam i : E ssauł j .  S tokow skiego, jł Ga­
jewski 1, St. Bronchit 2, D ziadek 3; bez m iejsca D elegat.

II. 700 zł. G onitwa p łaska : A lready G rona ofic. 17 pułku Uł., 
ż. K rysko 1, L ord 2.

III. 600 zł. Gonitw a z przeszkodam i poza kategorjam i : Buń- 
czuk G rona ofic. 7 D. A. K., kpt. A ntropow  1, N ikano r 2, Domino 
F arys 3; bez miejsca Bojar.

IV. 500 zł. G onitw a p łaska : D iana G rona ofic. 19 pułku Ul., 
j. O siński 1, A rpad 2, Jem ioła II I  3; bez m iejsca: B enjam in i We- 
necjanka.
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V. 500 zi. Gonitwa z płotami : E xpert por. W ilczyńskiego, 
chł. Kowalski 1, A larm 2, A rkan 3; bez m iejsca: D agobert, W oły- 
nianka, Pas d’Argent, N ajada i W ydrw igrosz.

VI. 1200 zł. G onitwa płaska poza kategorjam i : A llegra G ro­
na ofic. 17 pułku Uł., j. Jagodziński I 1, H rab ianka 2, Nabab 3; bez 
miejsca: Żupan i Eskapada.

VII. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i : G apeusz H. Pom er- 
nackiego, p. Pom ernacki 1, M rokota 2, L iberty  3.

VIII. 500 zł. Gonitw a w łościańska : Ryś I. K urasza, B. Ku- 
rasz 1, Minaś 2, Lotka 3; bez m iejsca: Basia, Zośka i Rózia.

REZULTATY WYŚCIGÓW W ŁODZI.

D zień  szósty , Ś roda, 25 łipca.

I. 1200 zł. G onitwa z przeszkodam i : C araibe K. Rómmla,
p. Strużyński 1, Too Good 0.

lì. 1000 zł. Gonitw a płaska: B aroness J. hr. A lvensleben-
Schönborn, j. Jagodziński 1, Bebuś 2, E rica 3; bez miejsca M oor­
wind.

III. 900 zł. G onitw a z płotami : Dum ny W . M irnego, p. S tru ­
żyński 1, Jaazband 2.

IV. 900 zł. Gonitwa płaska: Ave W . V erkay ’a, ż, D orosz 1, 
Happy Jack 2, Kinmal 3.

V. 1200 zł. G onitwa p łaska: W ulkan st. „T opór”, ż. Chati- 
sow 1, Pex Bali 2, F ak ir 0.

VI. 700 zł. G onitwa p łaska: B agnet G rona ofic. I-go pułku 
Uł. Krechowieckich, j. N ow ak 1, Darius 2, Banco I I  3; bez miejsca : 
Lipka, Fez, D ziarska i Gizi Langden.

VII. 800zł. G onitw a p łaska: E stram adura  st. „Topór”, ż. Cha- 
tisow 1, Danina 2, B aletniczka 3.

D zień  siódm y, Sobota, 28  łipca.

I. 1200 zł. G onitw a z pło tam i: K irkes J. S trużyńskiego,
p. Strużyński 1, Czeczuga 2.

II. 1000 zł. G onitw a p łaska: Ave W. V erkay ’a, ż. D o ro sz  1, 
Aino 112, Amor 3.

III. 900 zł. G onitw a z przeszkodam i: K ochany Xiąże S. Sta- 
rzeckiego, p. Starzecki 1, G rula 2, Blue M ontain 0.

IV. 700 zł. G onitw a p łaska: Bzura st. „K tery-Szepietów ”,
ż. Magdaliński 1, D arius 2, Zbroja 3; bez m iejsca: Asnan, Radlok,
Lstokada i Azamat.

V. 1200 zł. G onitw a p łaska: Zulus W . V erkay ’a, ż. D orosz 1, 
Goliath 2, Bramin 3 ; bez miejsca Zygfryd.

VI. 900 zł. G onitw a płaska : D zisna Z. Rogowskiego, chł. Dy- 
lik 1, Nacarat 2, U łan II  3 ; bez miejsca Irena.

VII. 800 zł. G onitw a płaska : B agnet G rona ofic. 1 pułku Uł. 
Krechowieckich, j. N ow ak 1, D um ny 2, D em agog 3.

D zień  ósm y. N iedziela, 29 lipca.

I. 900 zł. G onitw a z płotam i : A rgus W . Szaszkiewicza, j. B al­
cer 1, Dziadek 2, D alila 0, U m izg 0.

II. 900 zł. G onitw a p łaska: M urm an W . K arbowskiego, j. J a ­
godziński II 1, P la jta  2, Jaazband  3; bez m iejsca Bibiella.

III. 700 zł. G onitw a płaska : Ireneusz K. D zierzbickiego, 
ż. Kucharski 1, T an ina 2, Chum 3; bez m iejsca: C arina i Intryga.

IV. 10.000 zł. W ielk i Łódzki S teeple-C hase : S ignorina R o­
manelli К. Rómmla, p. Rómmeł 1, M onitor 2, C etynja 3; bez m iej­
sca: Urwipołeć, Caraibe, Essauł. K asztelan cofnięty  ze startu .

V. 10.000 zł. W ielka  Łódzka (M iędzynarodow a) : Sam son 
Grona ofic. 9 pułku S trzelców  Konnych, ż. C hatisow  1, Episod 2, 
Ibanez 3; bez m iejsca: P an  P rezes, R esonnance B. W . i Andiamo.

VI. 3000 zł. Gonitwa Sprzedażna: Darius W. V erkay’a, j. Ra-
niewicz II 1, M itra 2, A rlekin 3; bez m iejsca: Erica, Czekan, Fez,
Ferezja i Chimera.

VII. 800 zł. Gonitwa płaska : E lektor st. „K tery-Szepietów ”,
ż. M agdaliński 1, Flos 2, Eskorta 3; bez m iejsca: Gorgias i Ba­
letniczka.

Z A G R A N IC Z N A .

A N G L JA .

— G ordon R ich ard s stoi nadal na czele listy zwycięskich žo­
keji. W ygrał on dotychczas 80 wyścigów. Drugie miejsce zajmuje
F. Fox — 47, trzecie H. W ragg — 40; dalej figurują J. Taylor 
i R. Perrym an — 29, T. W eston i J. S irret — 28, B. Carslake — 27, 
M. Beary — 26 i J. M arshall — 25.

— A pelle został ostatecznie za cenę 28,000 funtów szterlin- 
gow sprzedany Syndykatow i angielskich hodowców. Jest on po 
zwycięzcy Grand P rix  de Paris 1927 roku og. P'iterari najlepszym 
synem wielkiego Sardanapala; m atka jego A ngelina znajduje się 
w Niemczech w stadzie p. Oppenheimera.

— Goodwood, 31 lipca.
S t e w a r d s  C u p  Handicap, 1435 sovs. — 1200 mtr.

1. Navigator, 3 1. og. (Blue Ensing—C hronom eter) lorda Gla- 
nely, 45, ż. G. Richards, 8 : 1.

2. Endowm ent, 4 1. wał. lorda Lansdale, 524, ż. W. Wells,
10 : 1.

3. S tranathro , 4 1. kl. A. B. W alker, 49, ż. S. Donoghue, 20:1. 
Bez m iejsca: Portland, Q ueen’s Bower, Polimog, Tetrachoud,

Guadiana, Priory P ark , K night of the Grail, Chichester Gross, E ri 
zo, Caballero, Lacock, Golden King, T raf ad.

W ygrane о 2 dł. — i  dł. Czas : 1 : 12,8.
Notow ania: 8 : 1 ,  10 : 1, 20 : 1.

P r o d u c e  S t a k e s ,  2871 funt. szt. — 1200 m tr. dla dwulatków.
1. tiffm , kl. (T etratem a—Dawn W ind) lorda Ellesmere, 584, 

ż. G. Richards.
2. Bulwark, og. (po Beppo) sir V. Slassons, 534, ż. A. Bomley.
3. Brieur, og. (po Blink) mr. S. T attersa lls , SlVi, ż. R. Jones.
6 koni u startu .
W ygrane о 4 dług. — łeb. Czas : 1 : 13,6.
N otow ania; 11 : 4 „na” Tiffin, 10 : 1 Bulwark, WO : 7 Brieur.

R i c h m o n d  S t a k e s ,  1225 funt. szt. — 1200 mtr. dla dwu­
latków.
1. Ogier gn. po Chaucer—Reef sir A. Bailey, 554, ż. B. Carls- 

lake, 6 : 1 .
2. Buland Bała, og. (po B landford) Aga Khan, 554, ż. Beary, 

100 : 7.
3. A ristotle, og. (po Diligence) lorda W oolavington, 554, ż. G. 

Richards, 7 : 1.
7 koni u startu .
W ygrane o łeb — 3 dług. Czas: 1 : 15,2.

G r a t w i c k e  P r o d u c e  S t a k e s ,  2227 Ł—2400 mtr. dla trzy ­
latków.
1. Parwiz, og. (Phalaris—W affles) Aga Khan, 544, ż. M. B e­

ary, 5 : 2 .
2. Miscou, wał. (po H ainault) lorda Beaverbrook, 50*Л, ¿. R. 

Perrym an, 9 : 1.
3. The W heedler, og. (po Orpheus) ks. Portlandu, SO3/», ź.

G. Richards, 10 : 1.
6 koni u startu .
W ygrane o 3 dł. — 2 dł. Czas : 2 : 49.
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— Goodwood, 1 sierpnia.
G o o d w o o d  S t  a k e s, H andicap 1410 hint. s /t. — 3800 m tr.

1. Arctic Star 4 1. og. (Achtoi—Skypress) sir M. W ilson, 
53 kg., ž. C. Smirke 13 :2.

2. Steel - Point, 5 1. p. Smith Turberville, 48 kg., ż. J. Di­
nes 100 :8.

3. Goodwin 5 1. A. de Rothschild, 46SA kg., ž. S. W rag g  33:1.
W ygrane о 1 dl.—1 dl. Czas 4 : 17.2, 19 koni u startu .

S u s s e x  S t a k e s ,  1072 Ł ;— 1600 m tr. dla trzylatków.
1. M arconigram, og. (Abbots Trace-M arcia Blanche) lorda 

Dewar, 56s/ 4 kg., ż. G. R ichards 8 : 1 .
2. Royal Minstrel, og. Cap t. G. P. Gilpin, 604 kg., ż. J. 

Childs 2 : 1 .
3. Porthole, og. mr. Sol Joel, 5(Ý/, kg., ž. F. W in ter 5 : 1. 
W ygrane о è dl.—szyja, 6 koni u startu. Czas 1 :45,4.

K i n g  G e o r g e  S t a k e s ,  1410 Ł — 1200 mtr.
1 Queen Bower, 4 1. kl. (Roi H erode-E uchre) mr. F..

h, 54i kg., ż. F. Fox 5 : 2.
iolden Orache, 3 1. og. Сарі. H. W ithw orth, 50*/. kg., ż. S. 
2 : 1.

3. Tag End, 4 1. waí. mr. J. В. Joel, 59 kg., ż. В. C arlslake 13:8. 
W ygrane о U dl.—2 dl., 4 konie u startu. Czas 1 : 14.

L a v a n t  S t a k e s ,  1510 Ł — 1000 m tr. dla dwulatków.
1. Air. Jinks, og. (T etratem a-False Piety) maj. Mc. Calmont,

59) kg., ż. H. Beasley 9 :4.

2. Torbide, kl. mr. S. T attersall, 55 kg., ż. R. Jones 4 : 1.
3. 40 W inks, og. ks. Portland, 59) kg., ż. G. R ichards 100 ': 8. 
W ygrane o krótki leb—5 dl., 7 koni u startu. Czas l.:0 ,ó .

Goodwood, 2 sierpnia.
G o o d w o o d C u  p, 1000 funt. szt. — 4200 mtr.

1. Kmehinjunga, 4 1. og. (Jnggernaut-M aid of. the M ounta­
ins) H. C. Sutton, 58) kg., ż. F. Fox 4 : 1.

2. Bois Jüsselyn, 5 1. og. p. J. W ittouck, 63) kg., ż M. Alle­
mand 7 : 1.

3. D ark Japan, 5 1. og. ks. Aga Khan, 63) kg., ■/.. M Bea-
ry 8 : 1.

Bez miejsca: 4 Cinga Sept, 5 Never Gross, 6 Springkell,
7 Lucca.

W ygrane o Yi dl.—1 dl. Czas 4 : 55,6.

— Goodwood, 2 sierpnia.
P r i n c e  o f  W a l e s  S t a k e s ,  3000 L — 1200 mtr. dla dwu- 

Jatków.

L Le Voleur, og. (G ainsborough—Voleuse) ks. A ga Khan,
57/4 kg., ¿. M. Beary 11 ; 4.

2. Engelberg, og. mr. S. T attersall, 57)4 kg., 7 R in ­
fles 8 : 1 ,  ' -

3. H un ters Moon, og. lorda Derby, 57)4 kg., Ż T  W e-ston 5 : 4 .  • w ».

W ygiane о leb 2 dl., 6 koni u startu. Czas 1 : 15.

К o u  s M c m o r і a 1 S t a k e s  1й7й і пол и
latków. ’ Ł ~  1200 m lr- <Ua <Ы'и-

L A rtist's Proof, og. (G ainsborough-Clear E vidence) mr
H. L. M orriss, z.. G. R ichards 8 : 1 .

2. Em pire Builder, og mai Л1,- rm  ♦ ап, y ,
Beasley 9 : 2 .  Calmont, 60)4 kg., ¿. H .

3. Middle East, kl. lady J. Douglas, 52)4 kg Ż J Childs 7-7
W ygrane o i/2 dl.—I) )  dl., 6 koni ц startu  : l4  ' -2-

F R A N C JA .

— D oroczne zaw ody o sz a m p io n a t w p ły w an iu  m iędzy gen- 
tleman-riderami, treneram i i żokejam i zostal dnia 29 lipca w nie­
dzielę w Alaisons - L affitte  w obecności olbrzym ich tłum ów roze­
grany. Z żokejów okazał się najlepszym  M. R odhain, k tó ry  już 
przed dwoma laty zdobył szam pionat cyklistów, w ygryw ając te za­
wody pływackie, w których drugie miejsce zajął A. D upuit a trze­
cie M. Gunzburger. Z trenerów  pierwsze m iejsce w oryginalnym  
tym wyścigu zajął Lawrence jr., k tó ry  również, jako cyklista i bok­
ser ma dobrą markę, przed swymi kolegami J. Chubb i Ramon 
Bueno,

— Le T rem blay , 30 lipca.
P r i x  l a  F l e c h e ,  40,000 fr. — 1100 m tr. dla dwulatków.

1. K assala kl. (Cylgad — F arizade) p. L. R obert, 54), Ż. R. 
Luquet.

2. Tivoli, kl. p. Ed, Esm ond, 54), ż. G. Ganner.
3. Sediranda, kl. p. E. E. Am batielos, 54), C. H erbert.
Bez m iejsca: Roi du M aquis, N etherby, Gedeon, Castlebar, 

Toy Toy, Ordesa.
W ygrane о 2 dl. — 2)4 — (4 dl. Czas : 1 : 08,6.
Tot. : 94, 31, 18, 38 : 10.

— C hantilly , 31 lipca.
P r i x  d’A u m a 1 e, 50,000 fr. — 1200 m tr. dla dwulatków.

1. Negron, og. (Chaud — La H oussiere) p. S. J. U nzue, 56,
ż. AL Beguiristan.

2. Verdi, og. p. Ed. Esm ond, 56, G. G arner.
3. Porridge, kl. bar. E. de R othschild, 55, ż. С. Bouillon.
Bez miejsca: M ontrevault, Ksarine, Touchaud, Q uerato,

Minos.

W ygrane o kró tką szyję - p) 1 dl. C zas: 1 : 17,4.
Tot. : 218, 44, 22, 13.

— L e T ouquet, 2 sierpnia.
L a  F l e c h e  d’O r, 150,000 fr. — 1600 mtr.

1. Aliel Rosa, 3 1. og. (Sain t Ju s t — H oneysuckle) bar. E.
de Rothschild, 54, ż. C. Bouillon.

2. Rialto, 5 1. og. p. Jean S tern , 59, ż. W. L ister.
3. Songe, 4 1. og. AI arg. de Llano, 58, z. Afac Gee.
Bez m iejsca: Insight, K ing A rthur, H ighjinks, O rosm ade,

Pachalik, La Moqueuse.
W ygrane o szyję — (4 dl. — szyja.
Tot. : 318, 38, 13, 14 : 10.

— D w ula tk i francusk ie .

Po zakończeniu sezonu wyścigowego w P aryżu , przedstaw ia 
się sytuacja dwulatków, k tóre  dotychczas biegały następu jąco ;

O giery,

P i e r w s z a  k l a s a :

N etherby 
La F ayette

Gay Lord 
V erdi

Ď r u g a k l a s :

Harmonieux 
Le Sphinx

Negnon Afysarch T ayau
L es Champlevois H eusky  H ightide
Sea Rover M ontrevau lt A mon
F b r b  T ea to ta le r C rock

K önigsm ark II

K lacze.

P i e r w s z a  k l a s a :

Necklace
K assab

H au te  Savoie F é te  R oyale
Tivoli
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Porridge
Kantara
Poesie
Sedirauda

D r u g a  k l a s a .

K sarine 
L ily’s Legend 
Т ау Mah 
Laque Rouge 
Cyrenia

W Ę G R Y .

Confiserie 
L a  Roque 
R ablette  
Loze re

— Paro la  skończyła swq karjerę wyścigową. Znakom ita ta  ' 
córka Pázmána zostanie w ysłana do Anglji, gdzie m a zostać pok ry ­
ta pierwszorzędnym stallionem.

A U S T R JA .

— P an  L udw ik U rb a n , leading stew ard austrjackiego Jdckey- 
Clubu objął kierownictwo stada K ottingbrunn obok W iednia, bę­
dącego własnością tegoż klubu.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— B erlin  — H o p p e n g a rte n , 4 sierpnia.
H o h C n 1 ó h с—O c h r i n g  c n R e n n e  n, 10.400 K AL—2200 m tr.

1. Adítja 3 1. kl. (F ervor—A version) Gl. S tadniny Altefeld, 
53y2 kg., ż. Huguenin.

2. Aurelius S 1. og. A. i C. v. W einberg , 60)4 kg., ž. О. 
Schmidt.

3 Alah Jong, 4 Goldstrom.
W ygrane о Уг dl.— 1—4 dl. Czas 2 : 22,9.
Tot. : 30, 16, 16 : 10.

— H annover, 5 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  H a n n o v e r ,  13.000 RM . — 2400 m tr,

1. T intoretto  3 1. og. (O rdensjäger—T e tta )  pp. О. B lum en­
fehl i R. Samson, 54 kg., ż. Haynes.

2. Fürsten ru f 3 1. og. AL Böhm, 5044 kg., ¿. Böhlke.
3 Linz, 4 F ifrstenbrauch , 5 Adiatum, 6 Skalde.
W ygrane o szyję— 1)4— 12—2J4 dl. Czas 2 : 35,4.

T ot.: 36, 17, 41 : 10.

— Horste—E m sch e r, 5 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  H o r s t ,  Nagr. honor, і 21.000 KAL 

2000 mtr.
1. Lampos 5 1. og. (F ervor—Ladylove) pp. A. i C. v. W ein ­

berg, 65 kg., ż. O. Schmidt.
2. Freiweg IT 6 1. og. S tada M ydlinghoven, 61 kg., Ż. W il­

liams.
3 Nobelmann, 4 H elm ier.
W ygrane о 1 dl.—15-—10 dl. Czas 2 : 14.
Tot. : 16, 10, 10 : 10.

— Vichy, 5 sierpnia.
G r a n d  P r i x  d e  l a  V i l e  d e  V i c h y ,  150.000 fr. -  2600 m tr.

1. Rovigo 3 1. og. (Faucheur—R am ondie) de F. Lucinge,
50 kg., ż. G. V atard.

2. M ercure З Г kl, G. Varidamme, 52 kg., z. C. H erbert.
3. Daphnis 3 1. og. AL Boussac, 50 kg., ż. R. Kaiser.
Bez miejsca: Zoppyre, Le Bouif, Clovis, Qumcampoix, Gol­

den New Yar, Dioclétien, Stellus, Sumar, A zycourt.
W ygrane о "Л dl. — V* — kró tk i łeb. Czas 2 : 50,4.

Tot. : 53, 21, 37, 79 : 10.

— Le T ouquet, 5 sierpnia.
G r a n d S t e e p 1 e-C h a s e  d u  T  o u q u,e,t, lOO.OQOfr. — 4500 m.

1. The Diplom at 5 1. wał. (Mc. K inley—A ptersight) A. 
W ertheim er, 72 kg., ż. G. Lester.

2. Trocadero 4 1. og. M. de Rivaud, 68 kg., ż. AL Frii- 
hinsholz.

3. La Dore 5 1. kl. M-me M. Chipault, 65 kg., ż. J. Luc. 
Bez miejsca: Hannibal, Le Boudeur, R hyticere, Seigneurie. 
W ygrane о 1 dl. — 10 — 3 dl. Czas nie mierzony.
Tot. : 23, 16, 17.

—- D eauville, 5 sierpnia.
P r i x  d e  l a  M u n i c i p a l i t é ,  75.000 fr. — 2000 mtr.

1. Accalmie 4 1. kl. (Pilliwinkie—La Revanche 11) p. M.
Goudchaux, 5244 kg., ż. H. Semblât.

2. Rapace 3 1. og. p. J. Horodyski, 52 kg., ż. A. Dupuit.
3. Ezpilonde 4 1. kl. p. G. Cadilhon, 5244 kg., ż. A. Rabbe.
Bez miejsca: Chow, Le Polisson, Iseňgrin, Hunefic, P etit

Poucet.
W ygrane o V* dl. — 1(4 — 44 dl. Czas 2 : 08,8.
Tot. : 15, 12, 21, 39 : 10.

P o u l e  d e  Y e a r l i n g s ,  50.000 fr. —- 1000 mtr.
1. Poesie 2 1. kl. (Cannobie—Prude) S. de A.-Unzue, 54 kg., 

ż. D. Torterolo.
2. Roi du Alidi 2 1. og. AL de Rivaud, 5344 kg., ż. G. Garner. 
3 Fete Royale, 4 H aute Savoie, 5 Tayau.
W ygrane о 3 dł. — 44 — 2 dl. Czas 1 : 02.
Tot. : 102, 38, 50 : 10.

A — W iedeń, 5 sierpnia.
A r i s t i d e  В a 11 z z i E  r  i n n e r  u n g s r e n n e n, 10.400 szyl. — 

1100 mtr. dla dwulatków.
1. Alinari, og. (L ight H and—Alani) S tada Lesvár, 54 kg., 

ż. J. Takacś.
2. Toscana, 3 1. Corvus.
W ygrane о 4 dl. — 5 dl.
Tot. : 12 : 10.

— Budapeszt, 5 sierpnia.
K o m i t e e - P r e i s ,  7.500 pengö — 2000 m tr.

1. T iszavirag 3 1. kl. (Pázm án—Tiszavölgy) hr. L. Berch- 
told, 5544 kg-., ż. V. Esch.

2. Felperes 5 1. og. M. Schiffer, 60 kg., ż. Gulyas.
3 Passerait, 4 H urry-hope.
W ygrane о 3 dł.—6 dl.
Tot. : 11 : 10.

— K arlsbad , 5 sierpnia.
G r o s s e s  K a r l s b a d e r  H a n d i c a p ,  19.500 Kr.. -  1600 mtr.

1. Karlin 6 : 1.
2. H unyad 33 : 1.

*i. G utenbrunn 16 : 1.
*3. David 4 : 1 .

Bez m iejsca: Tabor, Sator, Dagobert, Girigare, Olim, H a- 
mar, Diabolo, Alekto.

W ygrane о 1 dl.—2 dl. — leb w leb.
T o t.: 76, 46, 60, 40, 20.
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O G Ł O S Z E N I A .

Na sprzedaż dwie roczne klacze
G r a n a d a  kaszt.  ur. 1927 po C o r io la n u s  — B e a te  p ó ls io s tra  B ijou i D on C ario sa .

G r a n d e z z a  kaszt.  ur. 1927 po C or io lanus  —  R e in e  F iam e tte  p ó ls io s t r a  H er so n a ,  D a g m a r y ,  F lo re s ta n a .

 ^ C e n a  d w a d z ie ś c ia  pięć ty s ię c y  z ło ty c h .  -—  ̂—
Z a r zą d  S ta d n in y  G o le je w k o  p. C h o jn o , p o w . R a w ic z .

ПТ / \  A 3 ' l e t n i a  k l -! k a s z t - P ó * k r w i  a n ë - ’ P °  S c h a l k  o d  B u c z k a  ( w n u c z k a

■*— Á  X  J — У  A  \  7  r e b e v i e s  a ) ,  o d p o w i e d n i a  d o  w y ś c i g ó w  d l a  k o n i  p ó ł  k r w i .

Na sp rz ed a ż  w S ta d z ie  HREHORÓW p. i te l .  NOWOSIELCE-ŹÓRAWNO (M ałop o lsk a  W sch od n ia )

Cena 2 . 0 0 0  z ło tych .

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się u) treningu,  
oraz roczniaków; odbędzie się na forze utyseigoiiüym uü Warszawie  

w dniu 1 października 1928 r.
Z apisy  koni przyjmuje s i ę  w  redakcji „ J e ź d ź c a  i H odow cy“ (K rakow skie  P r z e d m ie ś c ie  Nr. 3 2 )  do 15 w r z e śn ia .

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  

9  y z  z a t r z y m y w a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a

CENA O G Ł O SZ E rk C ała  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Щ s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  «/* s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/e s t r o n y  3 5  z ł

Redaktor i Wydawca M. RAD W AN .
Druk. K. Kowalewski, W arszaw a, P ięk n a  15.



Jeżd ziec
I Hodowca
aTyyoc/mÁ сУ/ujŕrow

Rok VII W a r s z a w a ,  15 s ie rpn ia  1928  r. Nr. 33
TREŚĆ Nr. 33: Z podróży po W ielkopolsce, J. G. (dokończenie). — Z powodu artykułu „M ozaika W ęgierska”, Eugenjusz Grzy­

bowski. — Nad poiskiem morzem, K. — K ro n ik a : krajow a i zagraniczna.

N EC K LA C E 2 I. ki. gn. (L em berg — Straitlace) p . E dw ards Esmond (ż, G. Garner) 
po zw ycięstw ie w Prix  R obert Pap in  w Maison-Laffitte.



454 JE Ź D Z IE C  I H O D O W C A . N r. 33

Z podróży po W ielkopolsce.
(Dokończenie).

N astępnem  stadem, k tó re  zwiedziliśmy było D obro- 
jewo, należące do F ranc iszka  hr. Kwileckiego, leżące 
w powiecie Szamotulskim.

Stado  dobrojewskie liczy około 50 klaczy pół k rw i 
angielskiej i około 70 m a tek  uszlachetnionych k rw ią  
arabską, jest  więc niewątpliw ie najw iększą s tadn iną  
o rjen ta lną  pół krwi w Polsce.

Los zrządził, że w  Polsce odrodzonej s tadn ina  ta  
znalazła się na zachodnich rubieżach Rzeczypospolite j,  
gdy zw ykle takie stada  w idywaliśm y na w schodzie  n a ­
szego kraju.

Dobrojewo ma w y ją tk o w e  w arunki do chow u koni 
o rientalnych i pod tym  w zględem  w yboru dokonano  b a r ­
dzo trafnie. Falistość te renu , g ru n t  zwięzły, na podkładzie  
wapiennym , pozwalający u trzym ać  żyzne p a s tw isk a  i lu- 
cerniki, źródła na tura lne , k lim at suchy — sp raw ia ją ,  że 
orjen ta le  dobrojewskie zachowują doskonale ty p  konia  
wschodniego, aczkolwiek są w yprodukow ane na  pod k ła ­
dzie k rw i wschodnio - pruskiej.

W  roku 1912-ym, a więc zaledwie szesnaście  lat t e ­
mu, nabyto  dla Dobro jew a 25- letniego og ie ra  H adudy, 
u rodzonego w Jezupolu  po słynnym H adudym , im p o r to ­
w anym  ze wschodu. W ie lka  indywidualność s tad n a  Ha^ ¡ 
dudego sprawiła, że oglądane obecnie jego córki i w n u cz ­
ki, a więc klacze pół, względnie 3/ 4 krwi — zadziw ia ją  
swoim typem  orjen ta lnym , suchością i szlachetnością. 
J e s t  tych klaczy około 20, prócz tego 7 klaczy po pełkiń- 
skich —  D urbarze i Padyszachu, a w szystk ie  one w s ta ­
dninie robiły w rażenie  znacznie bardziej z aaw an so w á-  
nych w krew, niż są w rzeczy samej. S tąd  dw a  wnioski, 
że og iery  orjentalne były szczęśliwie dobrane, i że koń 
arabski, w związku z koniem poznańskim, da je  w p ro s t  
nadzw yczajne rezu lta ty ,  m ożna powiedzieć p raw ie  n ie ­
zawodne.

Dobrojewo, zachęcone tym  dobrym  w ynik iem , idzie 
w dw uch kierunkach zasadniczych : p rim o w krew , p r a ­
gnąc z czasem doprow adzić  swe klacze o r jen ta ln e  do 
działu I -go  Księgi Stadnej Koni Arabskich, secundo p r o ­
wadzi dział chowu koni zwykłej pół krwi, gdzie k rew  
o r jen ta lna  będzie ty lko  stosownie dozowana, pozw ala jąc  
na u trzym anie  odpowiedniego kalibru, ta k  po trzeb n eg o  
u kultura lnego  konia współczesnego, jednocześnie  u t r z y ­
mując suchość i jędrność  jego  tkanki.

Zarów no  p ie rw szy  k ie runek  z- p u nk tu  w idzenia  ho ­
dowlanego, jak  i drugi, z punk tu  widzenia popraw ienia  
pew nych b raków  konia  poznańskiego  — zw raca ją  na  sie- 

ie uw agę  i, z p rzy jem nośc ią  tu ta j  to s tw ie rd zam , są 
wie ką zasługą , dow odem  odwagi p rzek o n ań  hodowla- 
nych właściciela D obro jew a.

W  okresie p o w o jen n y m  w Dobrojew ie  dużą role 
odegrały  następujące  ogiery . Siwy ang lo -a rab  ze S ta !  
Wiszez Velasquez k tó ry  n iew ątp liw ie  je s ,  w y b itn y m  r e ­
produktorem, dał bow iem  sze reg  dob rach  og ie rów  i kia-

czy, a rab  czystej k rw i  A ra b i  P asza ,  pochodzący  z Gum- 
nisk  po Sem bat i P o ja ta ,  140_Schagya (S c h a g y a  X-Amu- 
ra th ,  348 Gazlan (G azlan  I I I  - A m u ra th )  ; obecnie wresz­
cie s tanow i gn iady  A m u r a th  czyste j  k rw i,  radowiecki, 
(A m u ra th  - O B ajan) ,  o g ie r  w k ażd y m  razie  interesują­
cy, gdyż  trzech  jego  s y n ó w  dosta ło  się do s tad  państwo­
wych.

A rab i P asza  w D o b ro jew ie  będzie niew ątpliw ie ko­
niem epokow ym . To w y ró w n a n ie  typu i styl, jakie dał 
ten dw udz ies toparo le tn i  o g ie r  nie często  się trafiają, to 
też  t rzeba  p rzew idyw ać, że pośród licznych klaczy, ja­
kie pozostaw ił  w D obro jew ie ,  t r a f i  się n ie jedna  prawdzi­
w a  perła.

A by u trw alić  cenne za le ty  k rw i  H adudy-A rab i  Pa­
sza, do D obro jew a zo s ta ł  w y znaczony  p rzez  Departament 
Chowu Koni siwy F lisak , syn s ław uck iego  Bakszysza 
i an tonińsk ie j E ls te ry ,  de rb is ta  tego roczny ,  koń wybitny, 
z a ró w n o  co do e k s te r je ru ,  jak  i dzielności użytkowej.

W ychów  m łodzieży  w  D obrojew ie  je s t  surowy, ale 
rac jo n a ln y ;  żywienie, w yklucza jące  w szelk ie  namiastki, 
a uw zględn ia jące  w  w y sok im  stopniu  lucernę. Młode ko­
nie zazna ją  wiele ruchu, p o w ie trza  i wody. Służą do te ­
go św ietne , rozległe p a s tw isk a  sz tuczne, ciągnące się ki­
lom etram i, położone falisto , zaopa trzone  w  wodę bieżą­
cą bądź źródlaną. Pod  ty m  w zględem  w y chów  orjentali 
dobrojewskich je s t  zbliżony do w ychow u, jaki w idywa­
liśmy sw ego czasu na  k resach  wschodnich, z tą  różnicą, 
że konie w Dobro jew ie  m a ją  więcej ruchu. T o  też zd ro­
wie i sw oista  jędrność aż t ry sk a  od tych p ięknych  s tw o ­
rzeń, w ychow yw anych  surowo, ale też i o toczonych  pie­
czołowitą opieką ich właścicieli.

W  tak im  regimie chowane konie u t rw a lą  tw ardość  
i jędrność koni dobrojew skich, szczególnie jeśli będą 
próbowane na w yścigach , co w inno  n a s tą p ić  w s to ­
sow nym  momencie.

Nie ty lko we w łasn y m  interesie , ale te ż  i dla do­
bra  k ra ju  —  stado w  D obro jew ie  pow inno  uczyn ić  wysi­
łek, aby p rodukow ać  ja k n a jw ię k sz ą  ilość m aterja łu  
m ęskiego  rozpłodow ego, k tó ry  w każdej ilości jest po­
trzebny  polskiej hodowli. T o  też w ych ó w  o g ie ró w  stad­
nych powinien być w D obrojew ie  specja ln ie  zorganizo­
w an y  i tę część działalności s tada  na leża łoby  poddać re­
wizji i pewnej reform ie .

Z D obro jew a uda liśm y się do P a ń s tw o w e g o  Stada 
O gierów  w S ierakow ie , gdzie doko n a l iśm y  szczegółowej 
inspekcji. S ie raków  w y ró ż n ia  się m iędzy  innem i stadami 
państw ow em i w y so k im  poz iom em  fo llb lu tów , arabów 
czystej i pół krw i, a tak że  s ta n o w ią c y m  g ro s  jego po­
głow ia  ogierów' pół k rw i  angielskiej ,  odznaczających  się 
szlachetnością  p rz y  do s ta teczn e j  masie.

Z fo llb lu tów  w y m ien im y  : H a r le k in a ,  Priesterwal- 
da , M aaza, Gallipoli H I ,  K ings  P r i s e ’a, P a la ty  na, Наг- 
m odiusa  i innych. Z a ra b ó w  czyste j  k rw i  : A rab i  1’aszę,
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DOBROJEWO FR hr. К.W ILECKIEGO. I) P a ła c  od strony parku. 2) 3-letnie źrebice zapisane w księdze arabskiej dz. II. 3) Zaprzęg 
z З-ma klaczami m atkam i orjentalnem i o m asie W ielkopolskiej i k lacz kara dawnego typu. 4) Klacze orjentalne zapisane do księgi arabskiej 
dz. II. 5) 3-letnie źrebice na pastw isku. 6) 2-Ietnie źrebice idą na  paddocki. 7) 3-Ietnie źrebice na paddocku w Bieninie. 8) Froton

pa łacu  z b ram ą  w jazdow ą.
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Og. IKAR II ur. w 1924 r. (Ikar I — Syrena I) zakupiony do Janow a 
Typowy czystej krwi K arabach chow u hr. W itoldaŁosia z Piotrowic.

A m u ra th ’a, Mazepę, z a rabów  pół k rw i:  316 Schagyę,
399 Schagyę, 348 Gazlana, Djerida i t. p.

W szystk ie  te re p ro d u k to ry  są zg rupow ane  w S ie ­
rakowie celowo, stoją  bow iem  w najlepszych s tadninach  
i zadaniem  ich jest  p rzysparzan ie  stadom p a ń s tw o w y m  
i p ry w a tn y m  rozpłodników wysokiego ga tunku .

N astępnem  z kolei s tadem  jakie zw iedzaliśm y po 
S ierakow ie było Posadowo.

W ątpię , czy k toko lw iek  z hodowców i m iłośn ików  
konia w Polsce nie słyszał o Posadowię. J e s t  to n a j ­
w iększa stadnina pół k rw i angielskiej w n aszy m  kra ju ,  
liczy bowiem  około 300 m a te k ;  położona je s t  w pow ie­
cie N ow otom yskim , właścicielem zaś jej je s t  zasłużony, 
zam iłow any i w y traw n y  hodowca S tanisław  hr. K orzbok  
Łącki.

W  Posadowię, k tó re  w raz  z drugą  m etropo lią  
L w ów kiem  i całym szereg iem  folwarków, je s t  w zorem  
gospodars tw a  rolnego —  koń szlachetny króluje, p rz y k u ­
wa i pieści oko, za trzy m u je  na każdym kroku.

S tadnina  posadow ska m a swoją w iekow ą tradycję , 
już bowiem  protoplaści hr. Łąckiego byli zam iłow anym i 
hodow cam i koni rasowych. S tadnina począ tkow o  na pod­
kładzie o r jen ta lnym  z biegiem  lat i panujących  prądów , 
p rzeksz ta łca  się na pół k rw i angielską pod w pływ em  cen­
nych og ierów  pełnej krwi, trakeńskich, w schodnio  p r u ­
skich, beberbeckich, g rad itzk ich  i t. p.

Obecny właściciel nie zapomina wszakże o w a r to ­
ściowej i koniecznej w  tak ie j  hodowli k rw i arabsk ie j,  t o ­
też sw ego  czasu odchow yw ał w Posadowię R yś, p iękny 
siwy arab. Obecnie s tan o w ią  316 i 399 Schagya , a p ro ­
duk ty  ich zw racają  uw agę  swą wysoką jakością .

W iększość klaczy pósadow skich je s t  im ponujących 
'sz ta ł tow , sz lachetnych o doskonałych kłodach i silnym 
un amencie. Do klaczy  tych  po za w ym ienionym i orjen- 

talami ostatn im i czasy używ ane  były follbluty jak -  H a r ­
lekin (Fels  i H ecuba) ,  Double U p ' (H ü o n  II - P r inCe SS 
Symons) Conolanus (P o ly m elu s— Pola) ,  L a ram ée  (Ta- 
h o n - L a  Roupillante), D issension ( P la n u d e s - D is s e m -  
bler), obecnie odchow ują  Gallipoli I I I  (M axim e-G òlden

B u t te r f ly )  o raz  M aaz  (S t .  F ru sq u in -M a rm a r ic a  po 
B e n d ’O r) .

N iew ątp liw ie  cenny  w p ły w  tych  w y b itnych  przed­
stawicieli pełnej k rw i,  p rzew ażn ie  im p o r to w an y cn  z An- 
glji, o d e g ra  dużą rolę w  ro z w o ju  posad o w sk ieg o  stada.

P ró cz  koni czyste j  k rw i  hr. Łąck i u ży w a  zupełnie 
słusznie  og ie rów  pó ł k rw i,  a m iędzy  nimi zw ra c a ją  uwa­
g ę :  E g m o n t  syn d e rb is ty  H a m m u ra b i  i E llinor, jego do­
skona ły  syn A tu t ,  w schodn io -p rusk i ,  n iewielki ale wy­
b itny  og ie r  Ed ison  (A la rm  —  kl. po P y r o m e te r ) ,  Grzmot, 
syn Fidanzerà, chowu w ła sn e g o  i inne.

D ozow anie  k rw i czys te j ,  p rzechodzenie  ogierami 
pół k rw i  odbyw a się w  P osad o w ię  sy s tem a ty czn ie  na za­
sadzie ínbreedów  i z aw sze  z t ro s k ą  o . to, aby konie 
p rzy  dużym  kalibrze  b y ły  szlachetne, O lin jach anglo- 
arabskich .

W  klaczach p o sadow sk ich  specjalnie cenną okazuje 
śię k re w  Gato, S o n n ta g ’a, P f lan ze ra ,  Aviso, Parthera  
i innych. Szczególnie m oże  k rew  Cato m a  gen  dawania 
dobrych  ogierów.

O bok stadn iny  pół k rw i  P o sad o w o  posiada  8 kla­
czy pełnej k rw i angie lsk ie j ,  z czego 2 importowane 
z Anglji , 2 z Niemiec, 1 z Belgji, 3 zaś urodzone  w  Polsce.

Dzięki n iepow szedn iem u zam iłow aniu  i znaw­
s tw u  sztuki hodowli koni u w łaściciela P osadow a wy- 

.chów młodzieży w tej o lbrzym iej s tadnin ie  je s t  wzoro­
wy. Rozległe  p a s tw isk a  i paddocki, o p rzes trzen i  paru- 
set ha., wspaniałe lucerniki,  ruch s to so w an y  racjonalnie, 
doskonałe  budynki o u rządzen iach  zachodnio  - europej­
skich, a nadew szys tko  ow ies  p ie rw szorzędne j  jakości 
z pól w łasnych d ó b r  tá k  w ysokich  w  ku ltu rze ,  zawsze 
w przepisow ej ilości, sp raw ia ją ,  że P o sad o w o  je s t  nowo­
czesną stadniną m odelow ą, na  k tó re j  w zorow ać  się 
należy.

Posadow o specjalizuje  się w hodowli og ie rów , k tó ­
rych kilkadziesiąt już  za jm u je  s tanow iska  w stajn iach 
państw ow ych. Cały reg im e w ychowu o g ie ró w  w P o sa ­
dowię niczem się nie różni od tak iegoż  w  s tadninach  
pańs tw o w y ch ;  osta tn io  zos ta ła  zbudow ana  s ta jn ia  o 24 
boksach specjalnie dla og ie rków  dw u- i t rzy le tn ich .  P o s a ­
dowo je s t  też jednym  z najlepszych d o s ta w c ó w  rem o n t  
dla arm ji polskiej, p ro d u k c ja  bow iem  ro c z n a  wynosi 
przeszło 60 sztuk. S ta w k a  tego roczna  je s t  w y ją tk o w o  
udana, w yrośnię ta ,  kośc is ta ,  sz lachetna, jedno li ta ,  poło­
wa ż górą , to  p rzednie  konie  oficerskie.

S tadnina  w P osadow ię  nie może w sz y s tk ic h  klaczy 
3 le tn ich  zostaw iać  na  m a tk i ,  w yb ie ra  ty lk o  elitę, pozo­
stałe zaś oddaje do rem o n tu ,  m iędzy  tem i „pozosta łem i” 
je s t  w szakże  co ro k u  sz e re g  klaczy t a k  do b ry ch ,  że s ta ­
nowiłoby ok rasę  n ie jednego  stada. T o  te ż  b a rd z o  było­
by w skazane  z p u n k tu  w idzen ia  in te re só w  hodow li ogól- 
no-kra jow ej,  aby zak ład a jący  s tadniny , czy  te ż  kom ple tu ­
jący  je zwracali się do P o sa d o w a  i ty m  p o dobnym  s ta­
rych stadnin , gdzie d o s ta n ą  doskonały  u s ta lo n y  m aterjał 
hodow lany  z g łębok iem  rodow odem , o co dzisiaj tak 
t iu d n o  w tych  częściach k ra ju ,  gdzie  w o jn a  zniszczyła 
szlachetne  pogłowie końsk ie .

Po  zakupieniu  w  P osad o w ię  7 o g ie ró w  3-letnich 
udaliśm y się do S ze le jew a  p. S ta n is ła w a  Karłowskiego, 
po łożonego w  pow. G os tyńsk im .
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Szelejewo jest  bardzo  in teresu jące  z te g o  względu, 
że hodowlę koni na w iększą  skalę w łaściciel rozpoczął 
dopiero przed paru laty. J e s t  to  więc rz a d k a  w  dz is ie j­
szych czasach hodowla powojenna. N a klaczach, k tó re  
zostały po poprzednim posiadaczu Szelejew a, p. K a r ło w ­
ski, przy wydatnej pom ocy ówczesnego k ie ro w n ik a  P a ń ­
stwowego Stada O gierów  w  Gnieźnie —  p. P rą d z y ń sk ie -  
go, zaczął budować now ą stadninę, u ż y w a ją c  og ie rów  
pełnej krwi bądź anglo-arabsk ich . I t rzeb a  przyznać , że 
w pracy swej, nacechow anej o lbrzym im  zam iłow an iem  
i ukochaniem konia, p. K arłow sk i miał p raw d z iw ie  szczę­
śliwą rękę. Zarówno pół k rw i gn ieźnieński A hasver ,  jak  
i pełnej krwi Dealer (S a n try -D e a r  L ady)  p rzy sp o rzy ły  
młodej stadninie sze reg  klaczy, od k tó ry c h  m ożna się 
wiele spodziewać. W idzie liśm y np. s taw k ę  13 trzy le tn ich  
klaczy po Dealerze, dobrych  i p ięknych, a p rz y te m  jak  
wychowanych.

łej zakupionej s taw ki, co tutaj z p rzy jem nością  pod­
kreślam.

Z Szelejewa udaliśm y się do Baszkow a, zaproszeni 
p rzez księcia O lgierda C zartoryskiego, na zasłużony od­
poczynek. P rzem iła  niedziela upłynęła szybko w to w a­
rzystw ie  łaskaw ych i gościnnych gospodarzy  Baszkowa 
oraz  zebranych gości.

Podziwialiśmy p iękny  s ta ry  pa rk  i wspaniale u rzą ­
dzone bogate  lasy, a w  nich dzieło Księżnej, prześliczny 
domek myśliwski w  s ty lu  ludowym.

Z B aszkow a plan podróży zawiódł nas do Tw ardo 
wa, gdzie prezes Żychliński, zasłużony działacz na. polu 
sportu i hodowli, żegna ł  nas w otoczeniu w ybitnych ho­
dowców i sportsm anów . B rak  czasu nie pozwolił na 
obejrzenie całej s tadn iny  p. Żychlińskiego, k tó ra  ro k ­
rocznie dostarcza  p a rę  og ierów  dla s tad  państw ow ych; 
poprzestaliśmy jedynie na zakupie 2 ogierów.

Z Konkursów H ippicznych w Gdyni,

Siwy Viveur (S t.  Sau lge—V ive tte )  da ł rów nież 
Szelejewu dużo obiecującej młodzieży, obecnie zaś o d ­
chowują tam : pełnej k rw i  A lm anach  (M a je s t ic —Alice), 
który się zarekom endow ał bardzo  dobrym  synem , u ch o ­
wanym w T w ardow ie  i m odelow o p iękny  anglo  - arab  
Star of Hanover, sp ro w ad zo n y  dla Szelejewa.

Stadnina w Szele jew ie , u rządzona  znacznym  n a k ła ­
dem pracy i kapita łu , ro zp o rząd za  w szelk iem i nowocze- 
snemi urządzeniami. P o s iad a  świeżo zbudow ane  o b sze r­
ne i widne stajnie, m aneż , paddocki, roz leg łe  p as tw isk a  
sztuczne, lucerniki i t. p. W y ch ó w  pod k a żd y m  w z g lę ­
dem wzorowy, o p a r ty  na  os ta tn ich  zdobyczach  wiedzy.

Prawdziwą n a g ro d ą  dla p. K a r ło w sk ieg o  może być 
to, że pomimo m łodości jego  s tadn iny  — sprzeda ł  już 
4 ogiery dla stad p a ń s tw o w y ch ,  z czego 3 w  r. b. ; n o ta ­
bene ogiery te na leżały  do najlepiej w y c h o w a n y c h  z ca-

N iezwykle serdeczne i głębokie przem ów ienie  p re ­
zesa Żychlińskiego, k tó ry  w znacznej m ierze  przyczynił 
się do powodzenia opisywanej wycieczki, zakończyło ten 
prawdziwie hodow lany  tydzień, jaki spędziliśmy w Po- 
znańskiem.

Godzina 4. Pod jeżdża  auto, k tó re  za chwilę unosi 
nas w s tronę W arszaw y .  Z żalem opuszczam y nie tylko 
p iękny  i boga ty  k ra j ,  ale n a d e  w szys tko  ludzi tęgich, 
dzielnych, p raw dziw ych  hodowców, k tó rz y  nie utyskują, 
nie narzekają , a p rzy s to so w u ją  się z całą rozw agą i spo­
kojem  do zm ienionych w arunków , tw o rząc  nową, wielką 
hodowlę konia sz lachetnego  zachodniej Polski.

/ .  G.
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Z powodu artykułu „Mozaika W ęgierska .

M ając  możność w osta tn ich  czasach zapoznania  się 
bliżej ze s tosunkam i sportu  konnego w A ustr j i  i na  W ę ­
grzech, tudzież z działalnością aus try jack iego  Jo c k e y  
C łubu. nie mogę pom inąć milczeniem mylnych inform acji  
z aw ar ty ch  w ar tykule  p. J. K rzyw da - K ierzkow skiego . 
pod ty tu łem  „M ozaika w ęg ierska” um ieszczonym  
w Nr. 21 „Jeźdźca i H o d o w c y ”.

T a k  w Wiedniu jak  i w  Budapeszcie, gdzie m iałem  
zaszczyt poznać obu p rezesów  Jockey С łubów księcia 
H ohenlohe i księcia Odescalchi, a mówiąc n aw iasem  b y ­
łem osobiście nadzwyczaj gościnnie p rzy jm ow any ,  
s tw ierdziłem bardzo p rzy jazne  stosunki panu jące  między 
członkami Jockey Clubów i fachowe współdziałanie. N a ­
der liczny udział w za jem ny  członków obu Jo ck ey  Clu- 
bów i ich koni tak  w wiedeńskich jak  i budapesz teńsk ich  
m eetingách  silnie to podkreśla.

W  artykule  na wstępie  zacy tow anym  zauw aży łem  
wiele nieścisłości, a mianowicie: A ustry jack i Jo ck ey  Club 
z braku  własnych środków  nie zwracał się n igdy  do o f ia r ­
ności osób pryw atnych, jak  również zm arły  p. F ry d e ry k  
M ünzer von M ünzbruck  p rzed  trzem a  la ty  p ien iędzy  do 
dyspozycji dla celów wyścigowych Jockey  Clubowi nie 
udzielał ; to samo tyczy  się również i barona  Rothschilda. 
Jockey  Club austry jack i n igdy  z ofiarności-osób p r y w a t ­
nych korzystać  nie był zmuszony, lecz zaw sze  ca łkow i­
ty swój budżet pok ryw ał z własnych dochodów  zgodnie 
ze sta tu tam i.

O bszerna i z k om for tem  urządzona siedziba własna, 
cudownie założone to ry  wyścigowe i robocze, wszelkie 
ulepszenia techniczne na to rze  i w zakładach  t re n in g o ­
wych w M arkhof - O berw eiden  są prow adzone  w łasnym  
sum ptem  i naocznie przekonyw ują ,  że aus try jack i  Jo ck ey  
Club je s t  jedną z zam ożniejszych i najlepiej p ro w ad zo ­
nych instytucji tego  rodzaju  w Europie.

P rzypuszczam , że S zan o w n y  a u to r  był inspirowany 
p rzez  osoby dla a u s try jack ieg o  Jo c k e y  Clubu nieprzy­
chylne, gdyż w zm ian k a  o w alce m iędzy  austryjackim 
i w ęg ie rsk im  Jo c k e y  Clubem, k tó ra  m ia ła  się skończyć 
zw ycięs tw em  w ęg ró w , nie miała n igdy  miejsca, a tem 
więcej c h a rak te ru  zaczepnego, po przew roc ie  zaś oby­
dw a Jo ck ey  Cluby p ra c o w a ły  ręk a  w  rękę  w  przyjaznem 
porozum ieniu  nad podniesieniem  hodowli, a tem  samem 
nad pow ierzonem i im narodow em i sp raw am i sporto- 
wemi.

T erm in y  w yśc igów  na W ęg rzech  nie kolidowały 
całk iem  z term inam i w yśc ig ó w  w  A ustr j i ,  czego najlep­
szym  dowodem, że ta k  d uża  nag roda  jak  w ęg iersk i Oaks 
zos ta ła  p rzeniesiona z p ie rw o tn ie  naznaczonej niedzieli 
na sobotę, aby dać m ożność  uczestn iczenia  węgierskim 
sportsm enom  w W ielkiej N agrodzie  A ustr j i ,  rozgrywanej 
w niedzielę. W  Budapeszcie  na te g o ro czn y m  Derby wę­
g ie rsk im  bawił prezes  A u s t ry ja c k ie g o  Jo ck ey  Clubu ks. 
Hohenlohe, jako  gość w ęg ie rsk iego  Jo c k e y  Clubu, nad­
zw yczaj serdecznie p rzez  tam te jszy ch  panów  podejmo­
wany.

U w ażam , że a r ty k u ł  „M ozaika  w ę g ie r s k a ” jako po­
da jący  mylne in fo rm acje  z pewnością żadnych  korzyści 
sportow ych  tak  w  Polsce  jak  i w  A u s tr j i  nie przyniesie, 
a m am  jednak  nadzieję, że wobec nin ie jszego  nie ¡przyczy­
ni się do rozluźnienia świeżo n aw iązanych  stosunków 
m iędzy aus tr jack im  i po lsk im  sportem , o raz  do zmiany 
o b je k ty wnego t r a k to w a n ia  biegu sp ra w  wyścigowych 
w Polsce przez prasę  aus tr jacką , co do tej p o ry  ku n a ­
szemu zadowoleniu ma miejsce*).

Słubice, 9 /8  1928.

Eugeniusz G rzybowski.

Nad polskiem morzem.

W  roku ubiegłym  2 pułk szwoleżerów R okitn iań-  
skich zorgan izow ał pod Gdynią w ew nę trzne  swoje z a w o ­
dy konne, w k tó rych  brali udział p.p. oficerowie, podofice­
rowie i szeregow cy pułku...

Im preza  miała duże powodzenie, bo publiczności nie 
brakło, władze m iejscow e jak  ty lko  m ogły  w e w szys t-  
kiem niosły pomoc, a w rażen ie  pozostało u ludności o k o ­
licznej i z te ry to r ju m  w. m. Gdańska, że polski kaw alerzy-  
sta, tak  mało do tychczas zn a n y  w pasie p rzy b rzeżn y m  jes t  
czemś zupełnie odm iennem , wyższem  od tego , co się tam  
widziało za czasów prusk ich .

P u łk  R ok itn iańsk i ,  na  czele ze sw o im  dowódcą, 
ppułk. S. G. J e r z y m  Św idzińsk im , w  lo t  z rozum iał,  że 
Gdynia może się s tać  p o w ażn ą  p laców ką  działa lności spor­
tow ej i p ro pagandow ej,  — działalności, k t ó r a  musi spo­
czyw ać w7 rękach  in s ty tuc ji ,  m ogącej p r a c o w a ć  w szer­
szym , ogólno - spo łecznym  zakresie .  Z ca ły m  zaparciem 
się interesów7 w łasn y ch ,  lokalnych, P u łk  zaproponował, 
by o rganizację  zaw o d ó w  w Gdyni w zię ło  n a  siebie P o ­

*) Z powyższymi w yw odam i R edakcja solidaryzuje się w zu­
pełności.
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m o r s k i e  T o w a r z y s t w o  Z a c h ę t y  d o  H o d o ­
w l i  K o n i  w Grudziądzu, dobrze już  znane  ze swej 
energ-ji i postępu w  dziedzinie sp o r tó w  ko n n yeh . Grono 
oficerów Pułku in corpore  wstąpiło  do P o m o rsk ie g o  T -w a  
w charakterze Członków R zeczyw is tych  i s ta ła  się rzecz 
tak rzadko u nas p ra k ty k o w a n a ,  że sp raw ę  p ry w a tn ą  p o ­
święcono ogólnej, a mysi ładną połączono z p raw d z iw y m  
czynem.

Steward P o m orsk iego  T -w a  p. S zczęsny  Skarżyńsk i ,  
wielki przyjaciel P u łk u  Szw oleżerów  był łącznikiem , k tó ­
ry zespolił tą myśl z czynem.

Pomorskie T -w o  zdecydowało  działać na w ybrzeżu  
tak jak i w Grudziądzu, czyli swe m eeting!  kon k u rso w e  
w przyszłości łączyć z sezonem  w yśc igow ym . Nie t rzeba  
zapominać, że w odległości k ilkunastu  m in u t  jazdy  k o le ­
ją od Gdyni są Sopoty  z n iemieckim to re m  w yśc igow ym , 
a wówczas stanie się jasnem , jakie  znaczenie  będzie miał 
tor wyścigowy polski. P an  d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  C ho­
wu Koni, F ry d e ry k  Ju r jew icz , ze z w y k łą  sobie p rze zo r ­
nością i śmiałym rz u te m  in icja tyw y, posuną ł  sp raw ę  jesz­
cze dalej, gdyż z p ań s tw o w eg o  m a ją tk u  W itom in  pod 
Gdynią zostają wydzie lane  odpowiednie te r e n y  dla ro zb u ­
dowy przez T-w o sta łego  to ru  k o n k u rso w o  - w y śc ig o w e­
go, odpowiadającego w szy s tk im  n o w oczesnym  w y m a ­
ganiom.

Cała nasza p ra sa  p om orska  z t e r y to r ju m  polskiego 
i w. m. Gdańska, s to su n k o w o  mało z a jm u ją c a  się działem 
sportu konnego, jed n ak  odrazu  p rz y ję ła  najżyczliwiej 
i z całem zrozum ieniem  now ą imprezę.

Na chwilę odstąpimy głos Panu Jot. z „Gońca N adw i­
ślańskiego”.

„Prosimy sobie w yobraz ić  p rzep iękną  polanę, r ó w ­
ną jak stół, okoloną zew sząd  wieńcem  k rz e w ó w  i d rzew . 
Granicę natura lną  z jedne j  s t ro n y  tw o r z y  w zn o szą ce  się 
ostro lesiste w zgórze  p asm a  Kamiennej G óry, a z drugiej 
przepaścisty stok, w p ad a jący  w  za to k ę  gdyńską. B ez ­
sprzecznie jeden z na jp ięknie jszych  z a k ą tk ó w  polskiego 
wybrzeża nad B ałtyk iem . Polana, zaw ieszona  m iędzy 
grzebieniem w zgórz  i ta f lą  polskiego m orza ,  s łuchająca 
w skupieniu w ieczyste j  m od li tw y  b u rsz ty n o w y c h  fal.

Na tern p rzecu d n em  uroczysku , ja k b y  w y czaro w a-  
nem z bajki „Tysiąca  i jednej nocy”, u rządz iło  P om orsk ie  
T-wo Zach. do Hod. K oni z Grudziądza  k o n k u rsy  h ippicz­
ne w dn. 21 i 22 lipca r. b.

Z  Konkursów Hippicznych w Gdyni.

Bez żadnego tran sa t lan ty ck ieg o  nieznośnego dekla- 
m iars tw a zrobiono rzecz godną podziwu. Szybko jak  cię­
cie ułańskiej szabli, śmiało jak  skok p rzez  przeszkodę, 
zbudowano przeszkody, loże, bufet, u s taw iono maszynę 
s tar tow ą, tablicę inform acyjną , założono te lefony i t. d.

Reminiscencje z dawnych tu rn ie jó w  rycerskich od­
żyły w pamięci ! Gdzieś, kiedyś, tam  daleko, potykali się 
zbrojni rycerze w k rw a w y m  turn ie ju  n a  tle arkad  w aw el­
skich k rużganków . Dziś — tu ta j ,  na  tle  żyw ego pejzażu 
polskiego m orza  odżyw ały  sławne t rad y c je  polskiej ka- 
walerji, k tó ra  w sz lachetnym  wysiłku  zdobyw ała laury.

Nie ogrom em  przepięknej im prezy  — lecz doskona- 
łem zorganizow aniem  zawodów, zaangażow aniem  p ie rw ­
szorzędnych jeźdźców  i postaw ien iem  znakom itego  ma- 
terja łu  końskiego —  zaim ponow ano nam.

Na bok sopockie „ rennw eg i” —  nie ta k  prędko p ru ­
sackie wałachy, bo nad polskiem m o rzem  jedzie kw ia t  
św iatowej ja zd y :  polska k aw a le r ja !  P ros im y  k o n k u ­
row ać!”

(Dok. nast.) K.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Komunikat Ministerstwa Spraw Wojskowych, Departa­
ment Kawaierji.

Niniejszym podaję do wiadomości, że w D zienniku R ozka­
zów M. S. W ojsk, za L. 21 pkt. 245 z dnia 2 sierpnia r. b. został 
wydany rozkaz treści następującej :

„W  celu podniesienia produkcji koni remontowych jak rów ­
nież i zasilenia stad klaczami hodowlanemi — zezwalam na wnio­
sek Szefa D epartam entu  Kawaierji sprzedawać hodowcom  w ybra­
kowane klacze, według cen szacunkowych”.

W  związku z powyższem zostało wydane przezemnie z a r z ą ­
dzenie wykonawcze do wszystkich dowódców O kręgów Korpusów, 
by przy brakowaniu koni, hodowcy, posiadający odpowiednie upo-
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ważnienia, wydane przez D epartam ent Kawalerji (W ydział R e­
montu), mogli w pułkach, w k tórych odbywa się brakow anie koni, 
nabywać kiacze przed licytacją po cenach szacunkowych.

Zainteresowani hodowcy winni zawczasu w ystąpić z odpo­
wiednimi wnioskami do Szefa W ydziału Remontu o nabycie praw 
do kupna klaczy hodowlanych. Upoważnienie takie ma praw o m o­
cy na przeciąg jednego roku od chwili wydania takowego.

p. o. Szefa D epartam entu Kawalerji 
(służbowo nieobecny) w z. R o z  w a d o w s к i.

— Sandom iersk ie  Kolo S p ortow e organizuje w m ajątku  Giei- 
czyce Zawody Konne w środę dnia 29 sierpnia 1928 r. o następu­
jącym programie :

Godz. 10-a Bieg dystansow y Smilowski.
13-а Obiad w Gierczycach dla biorących udział w za­

wodach oraz dla członków S. K. S.
15-a Konkurs hippiczny.
16.30 Bieg myśliwski dla młodzieży.
17.15 C ross-coun try .
18.15 Bieg myśliwski.

Po skończonych zawodach odbędz.ie się w Gierczycach o go­
dzinie 19-ej ogólne zebranie członków S. K. S. Gdyby w tym te r ­
minie zebranie nie doszło do skutku z powodu braku kom pletu 
(patrz § 15 statutu) następne zebranie, prawomocne bez względu 
na ilość obecnych odbędzie się w tym że miejscu o godz. 20-ej.

W obec konieczności przygotowania mieszkań dla p rzy­
jezdnych sportsm anów oraz stajen dla ich koni. Zarząd Sandom ier­
skiego Koła Sportowego uprasza o łaskawe w cześniejsze te legra­
ficzne zawiadomienie o przyjęciu udziału w zawodach z w ym ienie­
niem ilości osób i koni na ręce prezesa Koła A ugusta Łempickiego, 
Gierczyce poczta i telegraf Opatów Kielecki.

— Je sie n n y  sezon W ileńskiego Towarzystw a Hodowli Koni 
i Popierania Sportu Konnego rozpoczyna się dn 2 w rześnia r. b. 
i obejmuje 4~ry dni wyścigowe: 2, 5, 8 i 9 września. Z wielkich 
nagród rozegrany będzie steeple chase z nagr. 2.000 zł., oraz 
w ostatnim  dniu wyścigów gonitwa loteryjna. Bliższych inform acji 
udziela Sekretarjat W ileńskiego Towarzystwa H. K. i P . S. K. 
W ilno ul. Mickiewicza 15 m. 17.

— W yścig i konne  i k o n k u rsy  h ippiczne w C iechocinku .
W e w torek dnia 7 b. m. w Ciechocinku został zakończony 

m eeting sportowy, zorganizowany przez Koło Sportowe Kujawsko- 
Mazowieckie i odbywający się na wzorowo urządzonym  .nowym 
torze za tężniami.

Zarówno wyścigi jak  i konkursy przeznaczone w yłącznie dla 
jeźdźców - dżentelmenów — wzbudziły ogólne zainteresowanie.

Świadczył o tem liczny udział koni, których sprowadzono 
zgórą 70; w tej liczbie niektóre konie, znane z toru w arszaw skie­
go, reprezentow ały b. dobrą klasę.

Clou sezonu przypadło w niedzielę, 5 sierpnia, W którym  to 
dniu rozegrano najcenniejszą nagrodę sezonu „W ielką K ujaw ską”, 
Steeple Chase 2000 zł. na dyst. 5000 mtr.

Zwyciężyła znana z torów  prowincjonalnych W estalka pod 
porucznikiem  Nestorowiczem.

Publiczność bardzo liczna, a wśród niej bardzo liczni wło- 
cławianie i torunczycy. H onory domu czynili przedstaw iciele za­
rządu L. J. bar. K roneiiberg i p. Krzymuski.

-  P a n  E ugen jus z G rzybow sk i ze Słubic zakupił na W ęgrzech 
w stadzie Diospuszta 6 1. kl. kaszt. Edesbábam (P ázm án—E dna) 
ze źrebięciem po St. Becan (po H urry  On) pokrytą St. Becan'em. 
Należy z uznaniem podnieść zasługi dla naszej hodowli tego za­
miłowanego sportsm ana. N a w iosnę zakupił córkę Dark Ronalda, 
obecnie sprowadził córkę znakom itego Pázm ána, którego krew  od­
grywa w hodowli węgierskiej dominującą rolę. Źrebię z E desbá­
bam  po St. Becan (po H u rry  O n) jednoczy w sobie najlepsze i n a j­
żywotniejsze prądy krwi angielskiej z w ęgierską i spodziewać sic 
należy, że me zawiedzie pokładanych w nim nadzieji.

— W  Byszowie, pow. Sandom ierski u pp. A. i J. Bronikow ­
skich pokrył w sezonie kopulacyjnym  1928 roku Państw ow y czo­

łowy ogier X IX  „C oriolanus” sto jący w  dzierżawie w stadzie By- 
szów 48 klaczy, przy  ogólnej ilości danych skoków 101. Klaczy 
pełnej k rw i angielskiej pokry ł 16, a mianowicie:. Chuckle, Depesza, 
L ola-B eeth, R ed-S tart, R isotta, Rózga, Sucha, P irouetka, Promie­
nista, Sandom ierzanka, Aline, D ruchna, Ofelja, O leńka, filly II, 
T an it-Z erg a ; klaczy pól krw i angielskiej udow odnionego ^pocho­
dzenia 15, reszta uszlachetnionego typu.

—  K onie d w u le tn ie  z n a jd u ją c e  się w  tren in g u .

Stajn ia st. „K tery-Szepietów ”.
T renuje tr. A. M atczak.

2 1. og. kaszt. M onte Carlo, po M organatic i Riviera,
2 1. og. kaszt. M aur, po M organatic  i Glorja,
2 1. og. kaszt. E w iatr, po F ils du V ent i Ewa,
2 1. og. gn. E kran  po Fils du V ent i Enigm a,
2 1. kl. kaszt. M adam e B ovary, po M organatic i Bursa,
2 1. kl. gn. Sum atra, po F ils du V ent i Siam,
2 1. og. c. gn. E lboruch, po Liège i E lfrida pół krwi,
2 1. kl. sk. gn. F an fa ra  II, po C arabas i Sonya.

S tajnia H. ks. L ubom irskiego i M. R adw ana.
Trenuje tr. S. Żuber.

2 1. og. c. gn. G ralath, po M antón i Pilica,
2 1. og. gn. C argaron, po M antón i Pożoga,
2 1. og. gn. Gordyos, po M antón i R eduta,
2 1. kl. gn. G rangarda, po M antón i Ruń,
2 1. kl. j. gn. Gruna, po Stavropol i M edora,
2 1. kl. gn. Gereza, po Stavropol i Uciecha.

S tajn ia  B. Yellowa.
T renuje tr. J. Paszkiewicz.

2 1. kl. kaszt. M okka B. W ., po M anton i Queen Championess, 
2 1. kl. gn. T'ercyna В. W ., po Stavropol i Topola.

S tajn ia  M. Roga.
T renuje st. st. B. Gruda.

2 1. og. gn. Latawiec, po K ing’s Id ler i Lytta,
2 1. og. gn. Gorot, pö M antón і Galachat,
2 1. og. Bonton, po Stavropol i Branka,
2 1. kl. gn. Konsultanka, po M anton і Consolatrice.

Stajnia 1. hr. Mielżyńskiego.
T renuje tr. W. Kużdak.

2 1. og. gn. Mnich, po D ealer і Moquerie,
2 1. og. kaszt. Il Duce, po D ealer і Javelle,
2 1. og. gn. Lirnik, po D ealer і Laveuse,

S tajnia M argr. i A. hr. W ielopolskich.
T renuje tr. S. Michalczyk.

2 1. og. kaszt. Fandango, po H arlekin i B eate,
2 1. og. kaszt. F lorim ond, po Fils du V ent i Reine Fíam m ette, 
2 1. og. gn. F libustier, po H arlekin  i Lotos,
2 1. kl. kara  Fidelia, po H arlekin  i Ceratée,
2 1. kl. gn. Palada, po H arlek in  i Graisse,
2 1. og. gn. Ałławerdy, po M antón i Resolute,
2 1. kl. kaszt. Arrow, po M antón i Zeyneb,
2 1. og. gn. H ong Kong, po M antón i Cylicja,
2 1. kl. gn. H ulanka, po M antón i Vola,
2 1. og. kaszt. Ascia, po Fils du V ept i N edjide.

S tajn ia L. Dydyńskiego.
T renuje tr. W. Sudek.

2 1. og. kaszt. H ersz t, po M anton i Circe,
2 1. og. kaszt. Jegom ość, po Bob i P raga ,
2 1. og. kaszt. V adi Galfa, po Vadi H aifa  i Galfa,
2 1. og. c. gn. Valibal, po B allyheron і V alailles,
2 1. kl. zloto-kaszt. L ady Agnes, po Fedorius і M edea,
2 1. og. sk. gn. H alf T eddy, po V adi H aifa  i Tedy.
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Stajn ia M. Bersona.
Trenuje tr. W. Cieślak.

2 ). og. gn. Colombo, po Fils du V ent i P o insettia ,
2 1. og. с. gn. Chevalier, po A laric V ictor і N abotoris,
2 1. og. c. gn. Czart, po A rak і A ntinea,
2 1. og. gn. Cyklon II, po Fils du V ent і Alpha,
2 1. og. gn. Centaur, po A laric V ictor і E lectra,
2 1 kl. gn. Cyranka, po M antón і A lcantara,
2 1. kl. gn. Ceres II, po Alaric V ictor i Esneh.

S tajn ia  S. Endera.
Trenuje j. W. Raniewicz.

2 1. kl. gn. H etera, po B accarat i Kismet,
2 1. og. kaszt. H ipogrifo, po B accarat i M alaga,
2 1. og. kaszt. H arry  Langden, po B accarat i M ała Langden.

S tajnia st. „Lubicz”.
Trenuje st. st. J. Błaszczak.

2 1. kl. gn. Algazella, po Stavropol i Lotosblume,
2 1. kl. gn. Hora, po King’s Idler i Saffi,
2 1. kl. gn. Haza, po M antón i Szegely,
2 1. og. с. gn. Hołubiec, po M organatic і M azurka.

S tajn ia K. Dzierzbickiego.
Trenuje tr. S. Balcer.

2 1. og. kaszt. Dzik, po Neil Desmond i Rola,
2 1. kl. gn. Dzida, po King’s Idler í Belgja,
2 1. kl. kaszt. D zika II, po Neil Desmond i Remiza, 
2 1. og. gn. Aurelius, po Stavropol i Dźwina II,
2 1. og. j. gn. Jach t, po Maaz i Manon,
2 1. og. c. gn. Jaszczur, po Maaz i Erato.

S tajnia G rona ofic. 17 pułku Ul.
Trenuje ż. J. Krysko.

2 1. kl. c. gn. Allegorja, po Albula i Ramona,
2 1. og. gn. Already, po Albula i Haselnuss,
2 1. og. kary A lm anzor, po Albula i A nita,
2 1. og. kaszt. Adonis, po Albula i Nina.

S tajn ia  T. Babeckiego.
Trenuje ż. J. Górecki.

2 1. og. gn. Gulliver, po H arrie r i Glaneuse,
2 1. kl. gn. Coquette, po H arrie r i Cote d’A m our,
2 1. og. gn. Ferw or, po Fils du V ent i C anzonette,
2 1. kl. gn. Haga, po S tavropol і Riga,
2 1. kl. j. kaszt. Ciocia M uller, po Ballyheron i H arfe.

S tajn ia  Z. Dobieckiego.
Trenuje tr. S. Gruszka.

2 1. og. sk. gn. A w iator, po C arabas i Je rsey  Lilly.

S tajn ia W . Szaszkiewicza.
Trenuje tr. W. Szablewski.

2 1. kl. kaszt. Nigmé, po Fedorius i H uryska,
2 1. og. gn. Nic Ci do Tego, po Fedorius i E lw ira,
2 1. kl. kaszt. N arzeczona, po W iły A tto rney  i F rau  Szerena.

Stajnia G rona ofic. 9 pułku Strzelców Konnych.
Trenuje tr. J. Kowalski.

2 1. og. gn. Gewont II, po W iteź i Praw da,
2 1. og. kaszt. Tow arzysz, po D ark  D aw n і Т о  - Ту,
2 1. og. j. kaszt. Filip z Konopi, po D ark  D awn i hifi.

S tajn ia  S. Grzybowskiego.
Trenuje tr. J. Żuber.

2 1. og. kasżt. P arom an, po Romanelli i Parole,
2 1. kl. gn. H era  H, po Romanelli i H edda G abler,
2 к kl. с. gn. E sterka , po Fils du V ent i A starthe ,
2 1. kl. kaszt. K orom a, po Romanelli i Fokker.

S ta jn ia  B. H essena.
Trenuje ż. K. Chatisow.

2 1. og. kaszt. Amico F ritz , po M anton i G uadiana,
2 1. kl. kaszt. H arda , po Fils du V ent i Fan tazja ,
2 1. og. kaszt. G eraz, po M antón i Desmira.

S ta jn ia  K. Plisowskiego.
Trenuje ż. J. Górecki.

2 1. og. sk. gn. H iacynt, po M antón i Azalja,
2 1. kl. gn. H arm onia, po Stavropol i Gamma,
2 1. kl. kaszt. H alm a, po M antón i C horok Bridge.

Stajnia J. hr. A lvensleben-Schönborn.
Trenuje j. J. Reiff.

2 1. og. sk. gn. B ohun II, po H arrie r i B arbara  Belle,
2 1. og. gn. H ajduk, po H arrie r i H ajadon,
2 1. og. kaszt. Szeryf, po H a rrie r  i Szerena.

S tajn ia  L. Riidigera.
Trenuje tr. M. Malenda.

2 1. og. sk. gn. F ircyk, po Carabas i Red S tart,
2 1. kl. kaszt. Tortuosa, po Vadi H aifa i Victory.

S tajnia S. Rago.
Trenuje tr. J. Zięba.

2 1. og. c. gn. T arapata , po Fils du V ent i D ealerka, pól krwi.

S tajnia L. Orpiszewskiego.
Trenuje tr. W. Błaszczak.

2 1. og. kaszt. Łucznik, po M antón i Nemezis,
2 1. kl. gn. Łowczanka, po Stavropol i Eloe.

S tajn ia K. Boettichera.
T renuje tr. M. Malenda.

2 1. og. gn. Sokół, po Konwent i Barcelona.

S tajn ia S. M aryewskiego.
Trenuje tr. M. Malenda.

2 1. kl. gn. D em etra, po King’s Idler i M y Baby.

S tajn ia  A. Budnego.
Trenuje tr. M. M alenda.

2 1. og. kaszt. B ar le Duk, po G ötterknabe i Spacza,
2 1. kl. gn. W nuczka Sceptr, po G rosvenor i Black Potts, 

zagr. ang.

S tajn ia  S. Gruszczyńskiego.
Trenuje tr. M. M alenda.

2 1. og. gn Prom yczek, po Prom ień i Esperence,

S tajn ia R. Kraińskiego,
T renuje tr. M. Malenda.

2 1. og. kaszt. M am ut II, po B althazar i Mia Cara,

S tajn ia  C. Baczyńskiego;
T renuje tr. M. M alenda.

2 1. og. kaszt. Sandom ierzak, po Prom ień i Sandomierzanka.

S tajnia G rona ofic. 1-go pułku Szwoleżerów.
Trenuje ż. K. Chatisow.

2 1. og. gn. Passe P artou t, po H arsona i Pehely,
2 1. kl. gn. Peronelle, po H arsona i Podmelec,
2 1. kl. kaszt. Aloja Mila, po Oszczep i Kobra,
2 1. og. kaszt. Brelok, po Vadi H aifa i Kołatka.

S tajn ia L. J. bar. Kronenberga.
T renuje tr. S. Żuber.

2 1. kl. kaszt. A ntypka, po O bertas i Parisia,
2 1. kl. j. gn. Aśćka, po Blue Danube i Osa,
2 1. og. gn. Acan, po Coriolanus j Ruta,
2 1. kl. sk. gn. Aida l i ,  po Coriolanus і Rose de l’Enfer,
2 1. og. kaszt. A tam an II, po Coriolanus i Legja,
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2 1. kl. gn. An De, po O bertas i Moja Luba,
2 1. kl. br. kaszt. Ale Baba, po Coriolanus i M aleńka,
2 1. og. kaszt. Atos, po O bertas i Kasia Leśna, pól krwi.

S tajnia st. „Jacentów".
Trenuje tr. S. Kowalski.

2 1. og. kaszt. Kincsor, po B althazar i Krieau,
2 1. kl. kaszt. Matala, po M antón i Atala,
2 1. kl. с. gn. Arconia, po Illum inator i Tilly II,
2 1. kl. sk. gn. A ranka, po Illum inator i Newa,
2 1. og. c. gn. Ali Baba, po Illum inator i Polmoodie VI, w. pół

krwi,

S tajn ia K. Endera.
Trenuje j. W . Kaniewicz.

2 1. kl. kara Linotte II, po H arsona i Lavenda,
2 1. og. c. kaszt. Guzohan, po King’s Idler i A no ther A ttem pt,

Stajnia E. Grzybowskiego.
Trenuje tr. M. Klamar.

2 1. og, kaszt. Jarem a II, po K ing’s Idler i E  tus,
2 1. og. gn. Jaszczur II, po A s-des-As і Patty ,
2 1. og. gn. Juhas, po M antön i Eos,
2 1. kl. kaszt. Ju trzenka II, po As-des-As i N adzieja,
2 1. kl. kaszt. Jerychonka, po As-des-As i Ambitna.

Stajnia S. Mroczkowskiego.
T renuje tr. J. Karwowski.

2 1. og. kary Hermes, po M organatic i Helenka,
2 1. og. kary M adryt, po M organatic ¡.Sevilla, w. pół. krwi,
2 1. og. kaszt. K ing’s P aar, po King’s Idler i P arod ja ,
2 1. og. gn. Filut, po Fils du V ent і Renia.

•Stajnia Z. W ojtowicza.
T renuje właściciel.

2 1. og. c. gn. Jenisej, po Schalk i Jaga, pól krwi,
2 1. og. kaszt. Zambezi, po Schalk i Zaryfa, pół krwi.

S tajnia A. hr. Morstina.
T renuje tr. W. Gawron.

2 1. og, gn. H arpagon, po M antón i Habe,
2 1. kl. gn. H urysa, po M antón i R ara Avis,
2 1. kl. gti. Hammada, po Fils du Vent i A m hara,
2 1. og. gn. H arakiri, po M anton i Rossadana,
2 1. kl. с. gn. Betina, po Fils du Vent i Lepante,
2 1. kl. gn. Bascule, po K ing’s Idler і Kentucky,
2 1. og. kaszt. Bridegroom, po M antón і Nuit de .Mai.

S tajnia C. Mroczkowskiego, 
tren u je  tr. J. Karwowski.

2 1. og. gn. Askold, po S tavropol i Krajczanka.

S tajnia W . V erkay’a.
T renuje tr. S. Gruszka.

2 1. kl. kara Lassie, po H arsona i Lady Prim,
2 1. kl. kaszt. Charming, po H arsona i Czacsi,
2 1. kl. c. gn. Ponteba, po B althazar i Pexi,

S tajn ia  Grona ofic. 26-go pułku Ul. W ielkopolskich 
Trenuje tr. A. Balcer.

2 1. og. sk. g„. Biały M urzyn, po Carabas i Oval,
2 1. kl. sk. gn. Con Amore, po B althazar i A quam arine.

. S tajnia В. Szwejcera.
Trenuje tr. A. Zasçpa.

2 j. og. sk. gn. Fenom en, po P arachute  i Braga 
. og. gn. Fordon, po P arachu te  i Strvpa 

2 1. og. gn. Faust, po K ing’s Id ler i Bomba’,

2 1. og. gn. Fagas, po M antón  i Sobótka,
2 1. og. kaszt. F igaro  II, po P arachu te  i M arichette,
2 1. kl. sk. gn. F an fara , po P arachu te  і Blameless,
2 1. kl. sk. gn. F 'arandola, po P arachu te  i Iskra,
2 1. kl. gn. F lorida II, po Parachute  і Desdem ona,
2 1. kl. gn. Fiume, po P arach u te  і P era,
2 1. kl. kaszt. F am a II, po P arachu te  i B londyna,
2 I. kl, gn. Fuga II, po K ing ’s Id ler í Lexavís,
2 1. kl. gn. Pendatarja , po S tavropol i D urna, pól krwi.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  B Y D G O S Z C Z Y .

D zień  d z iew ią ty . C zw artek , 26 Hpca.

I. 1000 zł. Gonitwa plaska : A lready G rona ofic. 17 pułku 
Ułanów, ż. K rysko 1, A ksam itna  Polm oodie 2, M atala 3.

II. 700 zł. G onitwa z p ło tam i: Lapis L azuri mjr. Toczka, 
mjr. Toczek 1, E skapada 2, T uha j Bej 3; bez miejsca Frasquita.

III. 600 zi. Gonitwa p łaska poza kategorjam i ; A strid Gro­
na ofic. 19 pułku Uł., j. O siński 1, A śćka 2, Czekolada 3.

IV. 1200 zł. O rdynacji Czerniejewa. G onitw a z przeszkoda­
mi poza kategorjam i : H orodenka G rona ofic. 15 pułku Uł., por. 
Bobiński 1, D elegat 2, P ark lo  0 (upad) na p rzeszkodzie); Dziuba 
(upadła na przeszkodzie).

V. 700 zł. Gonitwa p laska : A rpad G rona ofic. 7 D. A. K., 
chi. BeWs 1, Zupan 2, L azur 3 ; bez m iejsca: N ajada i lirteus.

VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i : B uńczuk  Grona ofic. 
7 D. A. K., kpt. A ntropow  1, N eo Filon 2, N ikanor 3.

V II. 800 zł. Gonitw a plaska poza kategorjam i: Zagończyk 
K. i K. W ażyńskich, chł. T objasz 1, G rand Joy  2, A larm  3; bez 
m iejsca : Benjamin, B ursztyn i Telimena П.

D zień dziesiąty  (osta tn i), N iedziela, 29 lipca.

I. 1100 zł. Gonitwa z pło tam i: H ajdam ak Z. hr. W ielopol­
skiego i J. Dembińskiego, j. Gajewski 1, A larm 2, D iana 3; bez 
miejsca : E xpert i L iberty.

II. 1100 zł. Gonitwa z przeszkodami : Parklo por. B rzeziń­
skiego, por. Brzeziński 1, M rokota 2, Neo Filon 3.

III. 1000 zł. Gonitwa jtłaska : H rabianka Grona ofic. 15 puł­
ku Uł., j. Osiński 1, Byle Jaki 2, Allegra 3; bez m iejsca: La M on­
tería, Rosenfels i Grand Joy.

IV. 1000 zł. Gonitwa płaska loteryjna: Pas D ’A rgen t St.
Bronikowskiego, ż. Bryk 1, Golden Boy 2, T irteus 3.

V. л00 zł. Gonitwa płaska : A ntypka L. J. bar. K ronenberga, 
chł. iob jasz  1, Czekolada 2, Adonis 3; bez m iejsca: M onte Negro 
i Lord.

V I. 700 zł. G onitwa płaska : A strid G rona ofic. 19 pułku Uł., 
j. Osiński 1, M alta 2.

V II. 600 zł. Gonitwa z płotam i poza kategorjam i : Nabab
Z. hr. W ielopolskiego i J. Dembińskiego, por. T uńsk i 1, A rkan 2, 
F iladelfja 3.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  Ł O D Z I.

D zień d z iew iąty , Ś roda , 1 s ie rpn ia .

I. 800 zł. Gonitwa z przeszkodam i : Belg W . Daszewskiego, 
chł. Kawalec (w alkow erem ).

II. 900 zl. G onitwa z płotam i : K irkes J. Strużynskiego, 
j. K lam ar II 1, B agnet 2, D em agog 3 ; bez m iejsca Argus.

III. 1000 zł. G onitwa p łask a : Ju ljusz M. Róga, ż. Kuchar­
ski 1, M urm an 2, M oorwind 3.

IV . 1200 zł. G onitw a p łask a : T am erlan  st. „Jacentów",
ż. Chatisow  1, Bebuś 2, B osfor 3; bez m iejsca Ave.
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V. 700 zł. Gonitwa płaska: Umizg T. Falewicza, chł. C he­
rubim 1 Dziarska 2, T anina 3; bez miejsca: Zbroja, Banco II, 
Radlok, Intryga i Capricious.

VI. 900 zł. Gonitwa płaska: Arlekin K. Krukowskiego
ż. Dorosz 1, E stram adura 2, Happy Jack 3; bez-m iejsca N acarat.

VII. 800 zł. Gonitwa plaska: Dumny W . M irnego, j. J a ­
godziński II 1, Ireneusz 2, Czeczuga 3; bez miejsca Danina.

Dzień d z iesią ty . Sobota, 4 s ie rpn ia

I. 800 zł. Gonitwa z płotami : Czekan W. Zakrzeńskiego, 
chi. Cherubim 1, Dalila 2, Czeczuga 3; bez m iejsca: Juliusz, D zia­
dek i Azamat.

II. 800 zł. Gonitwa p łaska: Bzura st. „K tery-Szepietów ”, 
ż. Magdaliński 1, E skorta  2, Darius 3; bez m iejsca: Lipka, Ba- 
letniczka, Danina i Fez.

III. 1200 zł. Gonitwa z przeszkodam i: C etynja J. Strużyń- 
skiego, j. Ustinow 1, M onitor 2, Kochany Kiąże 3.

IV. 1200 zl. Gonitw a płaska: Cecora II S. Endera, j. Ra- 
niewicz II 1, Ave 2, B aroness 3; bez miejsca: Bosfor i Bex Ball.

V. 900 zl. Gonitwa plaska: E stram adura st. „Topór”,
ż. Chatisow 1, Flos 2, P la jta  3; bez m iejsca: E lektor, H appy
Jack, Ramkor, Jaazband i Irena.

VI. 700 zł. Gonitwa płaska : M itra Z. Rogowskiego, ż. K u­
charski 1, Tanina 2, Capricious 3; bez m iejsca: Chum, Farsa
i Chimera.

VII. 1000 zł. Gonitwa p laska: Dzisna Z. Rogowskiego, chi. 
Dylik 1, Erica 2, A rlekin 3 ; bez miejsca Amor.

Dzień jedenasty (ostatn i). Niedziela, 5 sierpnia.

I. 1000 zł. Gonitwa plaska : Aino II  A. Budnego, ż. C hati­
sow 1, Bibiella 2, Y oung Cym bał 3.

II. 5000 zł. Gonitw a z płotami : Aral J. Lewandowskiego 
i W. Zakrzeńskiego, p. Z akrzeński 1, K irkes 2, E ssauł 3 ; bez 
miejsca Too Good.

III. 700 zł. Gonitw a plaska : Buława H. Cichowskiego i A. 
J. Bronikowskich, ż. C hatisow  1, Zbroja 2, Banco II 3; bez m iej­
sca: Dziarska, Intryga, Ferezja , Gambja i Gizi Langden.

IV. 900 zł. Gonitwa z przeszkodam i: B agnet Grona ofic. 
I pułku LU. Krechowieckich, chi. Cherubim 1, B ianka 2, Grula 3.

V. 5000 zł. G onitw a płaska. (M iędzynarodow a): Tam erlan 
st. „Jacentów”, ż. Chatisow 1, Episod 2, Bram in 3; bez m iejsca; 
Resonnance B. W ., Zulus, D ziry t, Ibanez, P an  P rezes i Andiamo.

VI. 900 zł. Gonitwa płaska : N acarat K. Rómmla, ż. Szysz-
kowski 1, U łan II 2, F los 3 ; bez miejsca Dumny.

VII. 800 zł. G onitwa płaska : Demagog J. Stokowskiego,
ż. Magdaliński 1, T an ina  2, Ireneusz 3; bez m iejsca: Darius
i Umizg.

ZAGRANICZNA.

A N G L JA .

— G oodwood, 3 sierpnia.
G o r d o n  S t a k e s ,  1.120 Ł — 2400 mtr. dla trzylatków .

1, Cyclonic, og. (H u rry  On - Volcanic) Maj. J. S. Cour- 
tauld, бР Д  ż. R. Jones 9 : 2.

. 2. H artford, og. mr. A. R. Сох, 52)4, ż. J. S ire tt 7 : 1.
3. Kossolian, og. mr. W . Raphael, 523/ 4, ż. S. W ragg  20 : 1. 
10 koni u startu , w ygrane o 3/ 4 dł. — l i  dł. Czas 2 ; 37,8.

C h e s t e r f i e l d  C u p ,  1325 L — 2000 m tr. H andicap.
1. Silver H ussar, og. (Silvern—Blanche) ks. A ga Khan, 48, 

ż. M. Beary 8 :1 .

2. Voltas Pride 5 1. og. mr. E. L. Short, 553/,, ż. B. Car- 
slake 8 : 1.

3. Abbots Speed 5 1. og. lorda Dewar, 63¿, ż. G. Richards
100 : 9.

14 koni u startu, w ygrane o l i  dł. — łeb. Czas 2 : 9,4.

M o l e  c o m b  S t a k e s ,  1450 L — 1200 m tr. dla dwulatków.
1. Belle Mere, kl. (Son-in-Law—Cinna) sir J. B. Jardine 

55, ż. J .  Leach 9 :4.
2. Lambin, og. mr. J. P. Arkwright, 56j4, ż. H. Beasley 5:2.
3. Osiris, og. maj. J. S. Courtauld, 59Í, ż. R. Jones 10:10. 
W ygrane o i  dł. — 2 dł. Czas 1 : 13,2.

N a s s a u  S t a k e s ,  1460 L — 2000 mtr. dla 3 1. klaczy.
1. La Sologne (P rince Chim ay.— Soliste) mr. M. Calmann, 

53, ż. J.. Sirett 13 : 8.
2. Scuttle, króla angielskiego, 603/ 4, ż. J. Childs 4 : 1 .
3. Harmony, lorda Glanely, 551. ż. G. Richards 10 : 1.
7 koni u startu , w ygrane o 2 dł. — szyja. Czas 2 ; 10,4.

FR A N C JA .

— S ta ty s ty k a  wyścigów płaskich we Francji przedstawia 
się obecnie następująco : N a czele właścicieli stajen wyścigowych 
stoi monsieur Ogden Mills, właściciel zwycięzcy Grand Prix, og. 
Cri de Guerre — 1,196,919 fr. przed Comte de Rivaud, właścicie­
lem derbisty Le Correge — 1,015,422 fr. N astępne miejsca zajmują 
mqns. M. P. Moulines — 1,003,284 fr. (N ino), przed argentyń- 
czykiem Martine/, de Hoz — 948,910 fr. (M on Talisman, Ivanoe) 
i baronem Ed. de Rothschild — 887,000 fr. (Bubbles). Powyżej 
pól miljona wygrali jeszcze mons. E. Esmond — 842,795 fr. (Roa- 
houga), mons. I. W ittouck — 703,785 fr. (Palais Royal, Bois Jos- 
selyii) і mons, Max de Rivaud — 675,736 fr.

Z koni wygrał dotychczas najwięcej zwycięzca Grand Prix 
Cri de Guerre — 874,800 fr., przed derbistą I .с Corrège — 668,200 
fr. N astępne miejsce zajm ują Nino — 483,250 fr. (P rix  des Sa­
blons, Grand Prix  du Trem blay i Prix  du Cadran), Bubbles — 
404,750 fr., Ivanoe — 348,750 fr., M ary Legend — 342,700 fr., Mo­
trice 275.225 fr., D ark L antern — 262,700 fr. і Bois Josselyn 
255,250 fr.

M artial 111 (po Airlie) stoi na czele listy ogierów stadnych 
z w ygraną 970,135 fr., zawdzięczając to zaszczytne miejsce swe­
mu synowi, zwycięzcy G rand Prix Cri de G uerre; drugie miejsce 
zajmuje stary Rabelais (po St. Simon) — 855,690 fr., którego 
wsławiła przedewszystkiem Roahouga, a trzecie Dominion — 
811,074 fr. (Le Corrège). N astępują dalej D ark Legend — 805,158 
fr. (M ary Legend, D ark  L an tern ) przed Clarissimus — 781,492 fr. 
(Nino), Teddy — 691,214 fr. (A urelian), A lcantara H — 649,951 fr., 
La Farina — 573,270 fr. (Bubbles), Cannobie — 573,001 (Ivanoe) 
і Radames — 509,283 fr. (M otrice).

H. Semblât stoi na czele listy zwycięskich żokeji mając do­
tąd 65 zwycięstw. W  dalekim odstępie następują F. Hervé — 39,
A. Esling — 33, C. Bouillon — 32, G. G arner — 28 i W. Sibbritt — 
25 zwycięstw.

—• Caen, 6 sierpnia.
L e  S a i n t  L e g e r  d e  F r a n c e ,  50,000 fr, — 2400 mtr. dia

trzylatkówc
I. Antares, og. (Sans Souci II — Captivation Stella) p. 

Edouard Jonas, 50, ż. D. Torterolo.
2. Le G ratteur, og. p. James Hènnessy, 52), Ż. J. Peckett.
3. Styrax, og. bar. de L. Tarrag, 57), ż. F. Keogh.
B. m .: Tributaire, L ’Amiral II, Astir, Abd el Krim, Amour 

Vainqueur, Moqueur, Fresnoy.
W ygrane o A dł. — 2 — krótki łeb. Czas: 2 : 32,8.
Tot. : 102, 37, 42, 42 : 10.
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— Vichy, 7 sierpnia.
P r i x  d e s  R e v e s  d’O r, 63,000 fr. — 1000 m tr. dla dwulatków.

1. Alma Savoia, kl. (Eug. de Savoie — A rrow ) C te du Cro- 
zet, 53i, ż. E. Bottequin.

2. Rosolio, og. mad. Edm. Blanc, SS, E. Chancelier.
3. Clarawood, kl. G. S tern, 57, C. H erbert.
B. m. : Fletness, Selestat, Rasade, Cocarde, L a Seraffina,

Claudine.
W ygrane o l i  dl. — 2 — 2 dl. Czas nie mierzony.
T o t.: 47, 17, 16, 16 : 10.

— Deauville, 10 sierpnia.
P r i x  Y a c o w l e f ,  30.000 fr. — 1000 mtr. dla dwulatków.

1. Mirabilis, kl. (Teddy—M irage) V te du P. de H eussey, 54), 
ż. E. Chancelier.

2. Clemence, kl. R. M eyer, 54), z. H. Semblât.
3. P istache III, kl. P iere  W ertheim er, 54), ż. F. Keogh.

4 La M arionette , 5 T our du M onde, 6 Le N otre, 7 Lion 
H earted .

W ygrane о 3 ) dl. — 2 — 1 dl. Czas 1 : 01,4.
Tot. : 57, ЗО, 53 : 10.

S Z W A JC A R JA .

— M atch m iędzy autom obilem  i steeplerem  w wyścigu 
z przeszkodam i — brzm i bardzo  niepraw dopodobnie, jest jednak 
faktem . W  program ie bazy le jsk iego  K lubu jeździeckiego na dzień 
2 sierpn ia  b. r. znajduje się p ropozycja tego wyścigu, który odbę­
dzie się na dystansie  3000 m tr. na  torze przeszkodowym i to 
z rów nego startu . U dział w  w yścigu tym  w ezm ą: p. André Mer­
c ie r-M aubeuge na sw ym  specjalnym  aucie „La Sauterelle” i por. 
kaw alcrji z B erna  S te ffen  F r i tz  na „pierwszorzędnym  steeplerze”, 
jak  ogłasza program . P rzeszk o d y  i odskocznie zostaną pod do­
zorem  członka technicznej kom isji wyścigowej specjalnie usta­
wione. W yścig  ten  będzie w  każdym  razie jednym z najcie­
kaw szych zdarzeń w h is to rji spo rtu  przeszkodowego.

O G Ł O S Z E N I A .

Z a r z ą d  P a ń s t w o w e g o  S t a d a  O g ie r ó w  w  Ł ą c k u
zawiadamia Panów Hodowców Województwa Warszawskiego,  że w celu ot rzymania państwowych ogierów na stację lub 
w dzierżawę na okres rozpłodowy 1929 r. należy nadsyłać do Zarządu Stada Ogierów w Łącku,  poczta Łąck k/Qos(ynina 
przed dn 1 października 1928 r. szczegółowe imienne,  oslemplowane (3-00 zł.) zgłoszenia z szczegółowym adresem nadawcy

(poczta,  stacja kolejowa).
D o z w i e d z e n i a  S t a d a  s ą  w y z n a c z o n e  CZWARTKI k a ż d e g o  t y g o d n i a  o d  15  s i e r p n i a ,  a ż  d o  czasu

r o z e s ł a n i a  o g i e r ó w  n a  p u n k t a  k o p u la c y j n e .

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
КОМІ PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni zn ajd u jących  się  W treningu, 
oraz roczniaków  odbędzie się na torze W yśc ig o w y m  W Warszawie 

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy kom przyjmuje się  w redakcji „Jeźdźca i Hodowcy“ (Krakowskie Przedm ieście  Nr. 32) do 15 września.

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  

g d y z  z a t r z y m y w a n i e  l o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA O G Ł O SZ E Ń : C ała  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/2 s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V* s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/8 s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADW AN. ^  -------
Druk. K. K ow alew ski, W arszaw a, P iękna 15.



J e ź d z i e c  
i H o d o w c a
o/j/yoc/niÁ c//i¿j/rowany

Rok VII W arszaw a, 22 sierpnia 1928 r. Nr. 34

TREŚĆ Nr. 34: P rzed  rozpoczęciem sezonu, Józef Szem pliński. — Studja hodowlane, J. Niemcewicz (Ciąg dalszy). — Derby 
pói - krwi i Wielki Steeple Chase W ojsk, w Piotrkow ie, Janusz W łodzimirski. — Tor wyścigowy w Lublinie, S. W otowski. — Nad 
polskiem morzem, K. (D okończenie). — N otatk i prowincjonalne, Zdz, P.-Koziell. — Listy z Francji, W. ks. W iaziemski. — K ronika: 
krajowa i zagraniczna.

È

■ ■ ■ ■ -í ■ .■> >
Ли ' ‘

Z A W O D Y  KONNE K O ŁA  SP O R T O W E G O  KU JAW SK O-M A ZO W 1ECKIEGO W  CIECHOCINKU.
W  przerw ie podczas Konkursów Hippicznych! w iceprezes Koła L. J. bar. Kronenberg, m ajor Toczek i T . Gliński.
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PRZED RO ZPO CZĘC IEM  SEZO N U .

Za kilka dni o tw o rzą  się podwoje M o k o to w sk ieg o  
to ru  na sezon jesienny r. b. Dla s tarszych  koni pozos ta ły  
do rozegran ia  dwie jeszcze klasyczne g o n i tw y  dla t r z y ­
la tk ó w . „St. L e g e r” , n a g ro d a  im. P rezesa  T o w a rz y s tw a  
i m ięszana nagroda  Jan o w sk a ,  nie m ówiąc ju ż  o innych 
wielkich nagrodach jes iennego sezonu, gdzie są rozm aite  
ogran iczen ia :  ulgi, lub nadw agi. Z t rzy la tk ó w  odpadły, n a ­
razić przynajm niej,  w sk u te k  niedyspozycji n a jw y b i tn ie j ­
sze jednostk i B a t ia r  i P i ra t ,  z k tórym i k o n k u ren c ja  b y ła ­
by bezwątpienia. n iezm iern ie  trudna, pole w ięc w „Stí 
L e g e r” będzie prawdopodobnie  bardzo liczne, a w  tem  
licznem polu przy  w zględzie  równej w artośc i uczestników '
0 zw ycięstw ie stanowić będzie porządek  i kondycja. 
Samson, Ibanez, Dziwo II ,  Fergana , K ara t ,  E ru d y t ,  R é­
sonnance В. W., Zbir, Galante, Ghazi, okreś l i ły  się już 
dostatecznie  i ty lko w ysokie  posunięcie się w  kondycji 
k tó regoś  z tych p rzypuszczalnych  uczes tn ików  m oże m u 
dać nad innymi znaczniejszą przew agę. W  m ieszane j  n a ­
grodzie Janow skie j F o rw a rd  i G rana t  m ają  t a k  już u s t a ­
loną sławę, że trzeba  przypuszczać, że zw y c ię s tw o  w  tej 
porów naw czej gonitw ie przypadnie  im w udziale , tem-; 
bardziej wobec tego, że s t a r t  B a tiara  i P i r a ta  je s t  bardzo, 
p roblem atyczny. N ajw iększe  za in te re so w an ie  w śród  
spo rtsm enów  i kół fachow ych  budzą więc p ie rw sz e  wy- 
s tępy dw ula tków , nad k tó ry m i też dłużej n a m  się z a ­
trzy m ać  wypadnie.

Z radością  m usim y  zaznaczyć, że w śró d  dw u le tn ie j  
młodzieży, wydaje  się nam, znajdziem y w ro k u  obecnym  
kilku bardzo  pow ażnych  na przyszłość sze rm ie rzy , 
z k tó ry ch  nie w szyscy jednakże  zna jdu ją  się w  bojowej 
kondycji.

Duże zdolności w yścigow e zdają  się m ieć  z o g ie ­
rów  : Florim ond po Fils du V ent i R eine  F ia m m e t te  
m arg r .  i A, hr. W ielopolskich, M ad ry t  p 0 M o rg a n a t ic
1 Sevilla p. St. M roczkow sk iego , G ra la th  po M a n to n  i I h ­
lica H. ks. L ubom irsk iego  i p. M. R adw ana , E w ia t r  po 
Fils du V ent i E w a  st. „ K te ry -S zep ie tó w ”, B ohům  II  po 
H a rr ie r - i B arbara  Belle J. hr. A lvensleben-Schönborn , oraz  
A urelius  po Stavropol i D zw ina I I  p. K. D zierzb ick iego
i Valibal po B allyheron i Valailles p. L. D ydyńsk iego . - 
Z tych  A urehus  je s t  ba rdzo  sys tem atyczn ie  lecz mniej 
forsow nie  robiony i n a raz ie  będzie zaczynał p raw d o p o -  j 
dobnie od małych w yścigów , Bohun znow u coś tam  jak iś  
czas szw ankow ał,  a Valibal również uległ jak ie jś  p,>- 
w azm ejsze j  niedyspozycji, pozostałe  zaś c z te ry  będą w y ­
staw ione do s ta r tu  w  znakom ite j  kondycji i w ś ró d  nich 
trzeba  szukać zw ycięzców  pierw szych  w ie lk ich  gon itw  
X w u let nich, a pew ną  konkurenc ję  może im sp raw ić  k tó ­
ryś z dw ula tków , z b a rd zo  dobrej i bardzo w y p raco w an ej  
s taw ki p. Br. S zw ejce ra  z k tó ry ch  F o rd o n  po P a ra c h u te  
i  S tr .yPa’ F “ omen Po P a ra c h u te  i B raga, F a g a s  po M a n ­
t o m  Sobotka, a n a w e t  F ig a ro  I I  po P a ra c h u te  i M ari-  
chette  p racu ją  znakom icie , a klasą są bardzo  blizkie sie­
bie Najzdolniejszy z tej s taw k i  F au s t  uległ z łośliw em u 
pęknięciu kopy ta  i w robocie  zos ta ł  w s t rz y m a n y

P o s iad am y  ró w n ież ,  zdaje  się, k i lka  w ybitnych źre­
bic, n iek tó re  z nich b ędą  już  w  p ie rw szy ch  dniach goto­
w e do walki. W ś ró d  k laczek  w y ró ż n ia ją  się :  Bascule po 
K in g ’s Id le r  i K e n tu c k y ,  o raz  H u r y s a  po M an tón  i Rara 
A vis A. hr. M o rs t in a ,  F a u s t in e  l i  jio H u s z a r  I I  і Fausti­
ne p. H. C ichow sk iego  i p. A. i J .  B ron ikow sk ich , Fanfa­
ra  po P a ra c h u te  і B lam eless  p. В. Szw ejce ra .  Znakomicie 
ga lo p o w a ła  do n ie d a w n a  có rk a  Z eyneb  po M antonie  kaszt. 
A r r o w  m arg r .  i A. hr. W ie lopolsk ich , lecz w  ostatnich cza­
sach, p raw dopodobnie  z pow odu  bukszyn , miała przerwę 
w robocie.

N a  tem  kończy  się, zdaje  się, lis ta  najwybitniejszych 
d w u la tk ó w , k tó re  d o skona le  w ypracow ane ,  zdążyły do­
tąd  p rze jaw ić  sw o je  ta len ty  w yścigow e, liczymy 
je d n a k  że m oże się o k a z a ć  jeszcze coś w ybitnego  i wśród 
pozosta łych , k tó re  będąc  m niej rozw inię te , lub mniej wy­
p racow ane , zdążą  j e d n a k  jeszcze prze jaw ić  swą wartość 
rzeczyw is tą ,  tem b ard z ie j ,  że ty lok ro tn ie  się już przekona­
liśmy, że p ra w d z iw ą  se lekc ją  po tęg i  o rganizm u konia peł­
nej k rw i je s t  w y śc ig  dopiero , w  k tó ry m  uwydatniają się 
w szech s tro n n ie  za le ty  konia , n ie ty lko  zajjas speedu, ale 
i zd row ie  i ch a rak te r ,  co w szy s tk o  razem  dopiero stanowi 
k lasę. Ten  trzeci n a ro ż n ik  p rzes iew a celne ziarno, a ce­
lo w nik  w yrzuca  dopiero najceln iejsze, zda tne  do siewu.

N ajliczebniejszą pod  w zg lędem  dw u la tk ó w  jest staj­
nia p. B. Szw ejcera , o k tó re j  też pow yżej  dużo wypowie­
dzieliśmy, p om inąw szy  jed n ak  doskonałą  córkę Parachu­
ta  i I sk ry  Farandolę ,  k tó r a  w k ró tce  biegać powinna do­
skonale. D obrze  się ru s z a ją :  F am a  II po P a rach u te  i Blon­
dyna, oraz  F ium e  po P a ra c h u te  i Pera.

W  sta jn i  m argr .  i A. hr. W ielopolskich oprócz 
p o w yże j  w ym ienionych znakomicie galopuje Fa lada  po 
H a r le k in  i Graisse. D obrze będą b iega ły : Flibustier
i Ascia.

W  sta jn i  H. ks. Lubom irskiego i p. M. R adw ana 
op rócz  G ra la th a  prędzej lub później dobrze pow inna  się 
z a rek o m en d o w ać  w n u c z k a  Liry G rangarda  po Mantonie.

W  stajn i „K te ry -S z e p ie tó w ”, oprócz E w ia t r a  dosko­
nale zapow iada  się M ad am e  Bovary  po M o rg an a t ic  i Bur­
sa, dobrze  F a n fa ra  I I  po C arabas i Sonya, o raz  ogiery: 
M a u r  po M o rg a n a t ic  i G loria i E k r a n  po Fils du Vent 
i E n igm a .

W  stajn i p. M. B e rso n a  doskonale  g a lo p u ją :  Colom­
bo po F ils du V en t i P o in se t t ia ,  o raz  C e n ta u r  po Alaric 
V ic to r  i E lec tra , ba rdzo  dobrze Ceres I I  po A laric Victor 
i E sneh . Cyklon I I  po F ils  du V en t  i A lpha  oszczędza się 
na robocie, lecz w w y śc ig u  sądzim y będzie  poważnym 
szerm ierzem .

W  publicznej s ta jn i  d w u la tk i  są dobrze  wypracowa­
ne : F ijo łek  po C orio lanus i Rózga, F r ican d eau  po Cara­
bas i R iso tta ,  oraz F u r ja  po  C arabas  i Chuckle dobrze ga- 
lo p u ją ;  zdolnościami g a lopow an ia  odznaczają  się: Deme- 
t r a  po K in g ’s Id ler  i M y  B aby  p. S. M ary ew sk ieg o  і Fir- 
сук  po  Carabas i R ed  S t a r t  p. L. Riidigera .



Nr. 34 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. 467

W stajni p. W. Zakrzeńskiego  doskonale  się zapo ­
wiada wysokiej pół k rw i Ali Baba po I l lu m in a to r  i Pol- 
moodie VI. Bardzo dobrze idzie na robocie có rka  Illumi- 
natora i Newy szny tow a A ranka, dobrze A rcon ia  po I l lu ­
minator i Tilly.

W  stajni A. hr. M ors t ina  oprócz w yżej opisanych 
klaczy dużo liczyć m ożna  na H a rp ag o n a  po M an to n  i H a ­
be tudzież H arak ir i  po M an tón  i Rossadana.

Bar. L. J. K ro n en b e rg a  Acan syn R u ty  zd radza  d u ­
że zdolności, jes t  jed n ak  jeszcze tak  źreb ięcy  i n iesfor- 
mowany, że jako dw u la tek  swej w ar to śc i  całkowicie 
prawdopodobnie nie w ykaże .

Z dw ulatków  p. M. R óga  bardzo doda tn io  w yróżnia  
się Latawiec po K in g ’s Id ler  i Lytta .

W stajni p. E. G rzybow skiego  ze s taw k i  5 niezłych

nego M adry ta  dobrze galopują i rokują  nadzieje: Filut po 
Fils du Vent i R enia  tudzież H erm es po M organatic  i H e ­
lenka.

W  stajni p. K. Dzierzbickiego najbliższymi po Aure- 
liusie będą prawdopodobnie : Dzida po K o n g ’s Idler i Bel- 
gja, oraz Dzik po Neil Desmond i Rola.

W  stajni p. K. Plisowskiego, gdzie znajdują  się ró w ­
nież w tren ingu  konie pp. Babeckich bardzo podoba się na 
robocie H iacyn t po M antonie  i Azalji p. K. Plisowskiego 
i pp. Babeckich córka  Stavropola i Rigi Haga.

W  stajni Lubicz doskonale się zapowiada, córka 
K ing’s Idler i Saffi H ora ,  dobrze H a z a  po Mantonie 
i Szegely.

W  stajni p. B. H essena  na wyróżnien ie  zasługuje 
H arda  po Fils du V en t i Fantazja .

Por. 26-go pułku Uł. W lkp. Lucjan Bohdan Donner na og. W ojak (K nickebein—Wojna) 
zw ycięzca W ielkiego Steeple Chase Ziemi Lubelskiej.

dwulatków najlepszym  będzie  praw dopodobnie  Jaszczu r  II 
syn As-des-As’a i P a t ty .

W  stajni p. St. G rzybow sk iego  dw ula tk i  są jeszcze 
mało wpracowane. D użym i zdolnościami ga lopow ania  od ­
znacza się P a ro m a n  po Rom anelli  i Parole . Z każdym  g a ­
lopem poprawia się spóźn iona  w  robocie E s te r k a  po Fils 
du Vent i A sta r the .

U p. St. M ro czk o w sk ieg o  oprócz wyżej wym ienio-

Dobrze galopują  p. L. Dydyńskiego Jegom ość po 
Bob i P raga ,  p. B. W ydżg i Tercyna  po S tavropol i Topo­
la, p. W. V erk ay ’a P o n teb a  po B althazar  i Pexi.

W  stajni 17-go pu łku  U łanów najlepszym  będzie Al­
ready, k tó ry  doskonale biegał w Bydgoszczy.

U  hr. M ielżyńskiego dobrze się zapow iada II Duce 
po Dealer i Javelle.

Józef Szem pliński.
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Studja hodowlane.
(Ciąg dalszy) *).

O dominujących genealogicznych linjach m ęskich.

Naw iązując  do rodu St. Simon’a, k tó reg o  linja m ę sk a  
za traca  stopniowo dom inu jący  swój c h a rak te r ,  zbadać 
należy okoliczności k tó re  na ten  objaw wpływ w y w arły .

Fenom enalne  pow odzenie  stadne, jak  sam eg o  St. S i­
m o n ’a ta k  jego  sy nów : St. Frusquin, Pers im m on, C haucer, 
Rabelais, I )esmond, W iliam  the  Th ird  i t. d. s tw o rzy ło  fak t ,  
że os ta tn ie  tom y ksiąg  stadnych  w n iek tó rych  k ra jach , 
a zw łaszcza  w Anglji, są przez m atki k rwi St. S im o n ’a, 
całkiem opanowane.

Poniew aż .znaczny odse tek  tych m a tek  s tadnych  
pow sta ł  z inbreedu, czyli pow tórzeń  na St. S im o n ’a, n a s tą ­
piło przesycenie w spółczesnych rodów żeńskich k rw ią  t e ­
go fenom enalnego ogiera.

Rzecz zrozumiała, że podobna sy tu a c ja  w y m a g a ła  
wszczęcia poszukiwań w k ie runku  now ych p rą d ó w  m ę ­
skich, w przeciwnym  bow iem  razie s taw a ło  p rzed  hodo- | 
wcą w idm o degeneracji.

F a k t  taki nie je s t  bynajm niej ob jaw em  now ym . 
W  końcu drugiej po łow y ubiegłego s tu lecia  hodow la 
w E uropie  i naw et w k ra jach  egzotycznych zo s ta ła  p rze -  1 
sycona k rw ią  córek i w n u czek  S tockw elľa ,  z t ą  jed n ak  ¡ 
różnicą, że na skrzydle  S tockw elľa  dążył ró w n o leg le  
Touchstone, k rew  k tó reg o  rów now aży ła  p o n ięk ąd  e fek t  
p rzesycen ia  krw ią  S tockw elľa .

P rzy toczony  fak t  nie m ały  w yw arł  w pływ  n a  późnie j-  | 
sze o lbrzymie powodzenie  St. S im on’a w s tadzie, gdyż  k la ­
cze przesycone k rw iam i:  S tockwełl,  R atap lan , T o u ch s to n e ,  
zdaw ały  się tw orzyć jak  najlepszy  stadny  po d k ład  dla St. 
S im on’a, co też późniejsze w ynik i całkowicie po tw ierdz iły .  I

W  analogicznym  okres ie  córki St. S im o n ’a z n a ­
lazły się w  dużo gorszej sytuacji, gdyż nie było, na  razie  \ 
przynajm nie j,  linji męskiej,  k tó ra  by dom inu jąc  jedno- '-“ 
cześnie, bezspornie k w ad ro w a ła  z m atkam i p rzesyconem i 
krwi St. S im on’a.

O bdarzona olbrzym ią  indywidualną siłą k r e w  St. Si- 
mon a zdaw ałoby się na razie zosta ła  pow ołaną do wzm óc- ' 
nienia i u trw alen ia  cokolw iek m iękkich i m a łoodpornych  
p rądów  genealogicznych, a mianowicie: R o ck  S a n d ’a -
(Springfie ld ) ,  Sans Souci II  (H e rm it ) ,  F e ls’a ( B uccaneer)  
i t. p., lecz były to  sporadyczne  powodzenia, k tó ry c h  t r w a ­
łość w y m a g a ła  jeszcze potwierdzenia .

N a to m ias t  k rzyżow anie  wnuczek St. S im o n ’a, lub 
częściowo tą  k rw ią  przesyconych , z tą  sam ą boczną linją 
m ęską  Speculum  - V edette ,  p rzez  k rew  S u n d r id g e ’a, czyli 
naw iązanie  do podstaw ow ej zasady  „similia similibus cur- 
r a n tu r ’’ w ydaje  się posiadać głębsze p ods taw y  do s ta łych  
w yników  n a  przyszłość i na leży  się z tego  ty tu łu  z a t r z y ­
mać dłużej na rodzie S u n d r id g e ’a.

U przednio  jed n ak  n a leży  odpowiedzieć n a  py tan ie
co się s tan ie  w przyszłośc i z t a k  św ietną  linją m ę sk ą  S t
S im o n a ,  czy zostanie bezpow ro tn ie  s ta r ta  z widowni k u -  
rea to w  tu r fo w y ch ?

M o żn a  śm iało  odpow iedzieć  już te raz ,  że— nie ! A to 
na zasadz ie  n iezap rzeczo n y ch  s ta ty s ty c z n y c h  danych. Mia­
nowicie  każda d o m in u ją c a  linja m ia ła  swoje okresy 
św ie tne , ja k  rów nież  la ta  d o m niem anego  upadku. Nawet 
ba rd zo  ży w o tn a  linja B end  O r ’a już  się chyliła ku upadko­
wi —  gdy nagle  po jaw ien ie  się F ly in g  F o x ’a i Cyllen’a, 
dźw ignę ło  na d łuższy  p rz e c ią g  czasu m ęsk i  ród Bend Or’a 
na dom inu jące  w yżyny . P o d o b n y  fak t  miał miejsce z Bar- 
cald in’em i z innym i rodam i.

A nalogiczne losy  od rodzen ia  sp o tk a ją  najprawdopo­
dobniej.  upada jącą  obecnie linję St. S im on’a, a mianowicie 
gxly księgi stadne, w  ro zm a ity ch  kra jach , zostaną  przesy­
cone, now om odnem i k rw ia m i  o g ie ró w : F lurry  On, The
T e t ra rc h ,  Sardanapa le ,  B ru leu r ,  Sm istar , D a rk  Ronald, La 
F a r in a ,  P a z m a n ’a i t. p.

Linja Sundridge’a,
L in ja  S u n d r id g e ’a rozrodz iła  się spontanicznie, za­

w dzięczając  okoliczności, że ogiera  tego  nabył do swego 
stada ,  jeden z najzdo ln ie jszych  hodowców angielskich 
M - r  Joel.

1 rudno s tw ierdzić , co właściwie wpłynęło na oko­
liczności kupna tego  konia  i u lokow ania  go w jednem z naj­
lepszych  s tad  angielskich, gdyż  Sundridge zgodnie z ana- 
lami tu rfow em i, nie w y g ra ł  sam żadnej poważnej nagro­
dy. Pochodził z o jcow sk ie j  linji, j a k  wówczas, drugo­
rzędne j,  a zapłacony zo s ta ł  zaledwie k i lkase t funtami ster- 
lingów.

Należy przypuszczać , że M -r  Joel wiedział co robi 
i zw rócił  uw agę  na m a tk ę  tego  ogiera, gdyż S ie rra  jest 
s io s trą  de rb is ty  St. A lbansa  i córką Springfielda, zaś 
w ty m  okresie  og iery  stadne  po córkach Springfie lda bar­
dzo k o rzys tn ie  się w yróżniły , tak  jak  obecnie dużego  suk­
cesu doznają  ogiery z m a te k  po Sainfoin ( H u r ry  On, Poly- 
melus i t. p.).

T a k  czy inaczej. Sundridge  w n e t  zdobyw a bardzo  
pow ażne s tanow isko na liście rep ro d u k to ró w  w  Anglji 
i już w  roku  1908 daje na jlepszego sw ego syna  Sunstara ,  
k tó ry  w y g ry w a  zarów no nagr .  2000 gs., jak  i Angielskie 
Derby.

W  stosunku  do St. S im o n ’a, względnie G alopin’a, sto­
pień p o k rew ień s tw a  S u n d r id g e ’a p rzed s taw ia  się jak  na­
s tęp u je :

B L A C K L O C K  -  V O L T A IR E  —  V O L T IG E U R .

V E D E T T E

Galopin Speculum

t, H J .V m ePUJe do daIszego drukow ania, p rzerw a­
nych od Nr. 10 Studji hodowlanych.

Gaillard

W ar-Dance

P erth

A lcan tara  li

H agioscope 

Q u e en ’s Birthday 

Santòi

Rosebery

A m phion

Sundridge

Sunstar

St. Sim on
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Jeżeli jednak się mówi głośno dzisiaj o odrodzonej 
linji Sundridge’a, to  należy p rzedew szys tk iem  mieć na 
względzie syna jego S u n s ta r ’a.

Sunstar, jako og ie r  stadny, dał dużo w y ższy  poziom 
koni, aniżeli jego ojciec i właściwie epokę w  h is to r j i  tu r fu  
stanowi jak dotąd, Suns ta r ,  zaś na jlepszym  m iern ik iem  
dla ogiera oraz trw ałości jego linji genealogicznej jest ta  
właśnie okoliczność, że p rzychów ek po danym  ogierze w y ­
kazuje większe zdolności wyścigowe aniżeli te, k tó re  w y ­
kazał jego rodzic. T a k a  linja męska jest  w fazie rozw oju  
i nie grozi jej jeszcze rychłe rozszczepienie.

Odrodzony ród Sundridge’a zdołał już  w ykazać  
pewne cechy zew nętrzne , a mianowicie : harm onię  k sz ta ł ­
tów przy niezbyt dużym  wzroście  i raczej u m ia rk o w an y m  
rozroście szkieletu, co czyni w  linji S undr idge’a, na 
pierwszy rzut oka, w rażen ie  tego, co anglicy n azyw ają  — 
konia „racing like”.

Fenomenalna akc ja  w galopie, n iezak raw ająea  jednak  
na miano „blendera” . Dzieci S undridge’a  są rze te lnym i 
szermierzami, pod ty m  jednak  w arunk iem , by ic h n ie  p rz e ­
ciążać nadmierną robotą . Najlepiej b iegają  —  świeże. Dy-

Villars’a zdolności wyścigowych. P rzeprow adzenie  rok 
rocznie podobnego dla Polski nabytku, może dać w nie­
długim względnie przeciągu czasu w  m atkach  podkład 
hodowlany dla nowych zakupów ogierów, tym  razem już 
wszechświatowej sławy.

Powracając do linji S unsta r’a, należy omówić jeszcze 
raz sprawę dystansu, k tó ry  te konie w y trzy m u ją .  Sunstar 
w ygrał Derby, lecz na finiszu w ostatniej chwili zakukał 
(brocken daw n), co zdawałoby się świadczyć o tem, że 
dystans 2400 mtr. dla tego  konia był cokolwiek przydługi.

P rzeglądając wyniki Eclipse Stakes (2000 m.), jednej 
z najwyżej uposażonych nagród w Anglji, dla koni 3 let. 
i starszych, spos trzegam y, że nagroda ta  została cztero­
krotnie w ygrana  prze synów S u n s ta r ’a :  2 razy w ygra ł  ją 
Buchan, raz jego rodzony b ra t  Saltash i raz Craig  an Eran.

W śród zwycięzców Angielskiego Derby nie znajduje­
my ani jednego konia po Smistar. N a tom ias t  Oaks, na 
tymże dystansie 2400 m tr .  w Epsom w y g ra ły  : Beam, Short 
Story i Rook Law.

Z ogierów po S unsta r  duży zapas s tam iny  wykazał 
ur. w 1916 r. Galloper Light, k tó ry  na sk u tek  śmierci swe-

Z  CIECH O CIN K A : G onitw a z p łotam i. Fkowadzi por. Pieczyński na ..Delegacie“ , 
drugi por. N estorowicz na „U łan ie ' dalej p. Rowton na „Komturze".

stans ulubiony 2000—241X) m tr .  D obrze b iega ją  d w u la tk a ­
mi, najlepiej zaś w w ieku  trzech  la t  i n iekiedy c z te ro la tk a ­
mi. (Buchan, M on T a l ism an ) .

Nie ulega wątpliw ości,  że n iek tórzy  p rzedstaw ic iele  
tego rodu, jak  np. M on Talism aii,  w ykazali  kolosalną o d ­
porność i serce w walce. K oń  ten  t rzy la tk iem  (1927 r.) 
biegał od początku sezonu do sam ego końca, w alcząc  k a ż ­
dorazowo zawzięcie z F i te ra r i ,  u t rzy m a ł  znakom icie  fo r ­
mę do końca sezonu, a cz te ro la tk iem  w y g ra ł  nag r .  P r ix  du 
Président de la République. M on Talism an  jed n ak  koniem 
dystansowym nie był.

W yją tkow ą odporność  og. M on Talism an , należy 
przypisać prądom k rw i Cyllena, k tó ry  w rodow odzie  ze 
strony matczynej o d g ry w a  p ow ażną  rolę.

Jes t  to wielkiem a tu te m  dla nab y teg o  p rzez  D e p a r ­
tament Chowu koni o g ie ra  V illars’a, k tó re g o  m a tk a  je s t  
również córką Cyllene. V illa rs  p rzy  u m ie ję tn y m  k rz y ż o ­
waniu (p. rod. M on T a l ism a n  str. 479, Nr. 40 r. 1927) w i­
nien dać w ybitny p rzy ch ó w ek , a zw ycięs tw o  jeg o  w  Prince 
of Wales S takes  daje  g w a ra n c ję  co do w y k a z a n y c h  przez

go właściciela u tracił p raw o  do biegania w  D erby  Angiel- 
skiem, na tom ias t  w y g ra ł  Grand P r ix  de P a r is  (3000 m tr .) ,  
pożatem  Coronation Cup, Doncaster  Cup i t. d., zaś Book 
Law w ygrała  St. L eger  (2900 m tr .) .  Blink zajął drugie 
miejsce w Angl. Derby, trzecie w7 nagrodzie  2000 gs., w y­
gra ł  Princess of W ales  Stakes. W ogóle biegał tylko pięć 
razy, p rzew ażnie  w najlepszej kompanji i w ykaza ł  większy 
zasób klasy niż stam iny. M atka  jego W inkipop, k tóra  sa­
ma w ygra ła  nagrodę 1000 gs. jest  rodzoną s iostrą  dobrego 
s tadnego  ogiera Pilliwinkie.

N ajw ybitn ie jszym  jednak ogierem krwd Sundridge’a 
był bezw arunkow o Buchan. Ogółem biegał 17 razy, w y­
g ryw ając  11 wyścigów, oraz zajmując t r z y  drugie i dwa 
trzecie miejsca.

Ju ż  dwuletniem będąc, Ruchan w y g ry w a  pięć w yści­
gów, a w ich liczbie cenne J u ly  Stakes. N astępnie  w y g ry ­
wa  P rincess  of W ales Stakes, Eclipse St. (2 razy),  Cham ­
pion St., Chester Vase, D oncaster Cup. P rzy g o to w an y  
specjalnie do Gold Cup 4000 mtr., został zdyskw alif iko­
w a n y  za potrącenie na finiszu przeciwnika. B uchan naie-
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żał do najlepszych koni swojej generacji (1916 r.)  i jeżeli 
się przed kim uchylił, to  ty lko  przed de rb is tę  Granfi 
Parade.

Zestaw ienie m ęskiej linji genealogicznej ,,Sundrige a

W

o

Q

Q¿

Q

Z

D

сл

)Recł Tigress 
( P o m m e r n )

І . Sunder 5. Syndrian 1915
(C om m on or Harts- (Polym elus 3) j H am pstead 

wich 19) (Polym elus 3)

14. G olden Sun 1910 
(P ioneer 19)

A r g o s  5 
( Persim m on 7)

Sunstar 2 D.

I- A bsurd  1909 
(M elton)

M niemanie 
ją dystansu, nie

8. Sun B riar 1915 
(St. Frusquin)

G oldendale 
(M instead 1)

G olden Corn 
(S t Frusquin 22)

D iom edes 1922 
(C aptivation 2)  Eton Wick 

(St. Denis )

I. Blink 1915 Dalmagarry 
Pr. W st. (M arcovil I 

(W illiam 11*2)

4. V illars 1919 
(Cyllene 9)
16. Sky-R oc­

ket 1915 
(Cyllene 9)

T h e  Story 
(Javornik)
27. Kentish Cob 
( Persim m on 7 )

Quick Stick 
(Bachelors Dbl.)

H eiter Skelter 
(C haucer)

3. Som m e 
Kiss 1915 

(B est M an 12)

7. Cygnus 1916 
(W iliam  III 2)

Tresigny
(Tredennis^

Short Story O k 
(Lem berg)

Jennie Deans

Banstar

1 16 B uchan
1916 2 Eel. j (O rby)

(T orpoint) \
' Book Law O. L. 
(Dak Ronald)

16. Saltash Arabella
1920 E d .

(.Torpoint)

16. Craig an  E ran Mon Talism an D.
1918 2000 Eel. (Lem berg) 

(Cyllene)

3. G alloper Light Beam  Ok.
1916 Gr. Pr. (Cyllene)

(S t Frusquin)

14. Z odiac
1921 Irish D.

(Desmond)

10. Sir Berke" 
ley 1915 

(St. Sim on)

5. A lan Breeck C arsbreck 
D '8  (T he W hite

(Gallm ule 19) Knight)

zatem , że dzieci S u n s ta r ’a nie w v t rz u m u -  
jes t  dosta teczn ie  uzasadnione i wśród

przedstaw ic ieli  tej k rw i  w y m ien ić  się da rów nież  dużo do­
brych  koni obdarzonych  z a le tam i s tam iny , czyli że Sun­
s ta r  nie daje w yłączn ie  koni o zd ek la ro w an y m  typie 
„ sp r in te ró w ”, a d y s tan s  2400 m tr .  je s t  już  pow ażną  pró­
bą sił.

W  stadzie B uchan  zdąży ł  dać t r z y  ba rdzo  klasowe 
klacze, a mianowicie : S h o r t  S to ry , Jen n ie  D eans i Book 
Law , do k tó rych , n a leży  mieć nadzieję , zostan ie  na rok 
p rzy sz ły  dołączona, z n a k o m i ta  d w u la tk a  Arabella. Zacho­
dzi ty lk o  pytanie , czy B u chan  zdoła dać godnego  siebie 
og iera ,  k tó ry  jego  w ła sn ą  linję m ęską dalej utrwali.

W  ilustracji cyfr ,  w y g r a n a  og ie rów  stadnych  krwi
S u n d r id g ’a, w 1927 r. w  Anglji,  p rzed s taw ia  się jak  na­
stępu je  :

B uchan  Ł  —  45.918.
G alloper L ig h t  Ł —  20.174.
S u n s ta r  (p ad ł)  Ł  —  10.010.
Golden Sun  Ł  —  8.865.

Ł  84.967 
(n ie  licząc drugorzędnych  sum).

Zaś w ty m że  1927 r. ojcowie m atek  zwycięzców 
w A ng lj i  w y k a z u ją :

Sundridge  Ł  —  15.139.
S u n s ta r  Ł  —  15.025.

Ł  30.164.

C yfry  podane w yżej s tw ie rd za ją  coraz to wzrastają­
ce pow odzenie  genea log iczne j linji m ęskiej Sundridge’a 
w Anglji,  zkąd  zaczyna już  prom ien iow ać  na kontynencie, 
dow odem  czego posłużyć m o g ą  p rzy k ład y :  M on Talisman, 
k tó ry  w y g ra ł  w 1927 r. w e  Francji 1.665.800 fr., zaś 
w A u s t r j i  i Czechosłowacji T h e  S tory , ojciec Javorn íka  
i wielu innych w ybitnych  koni.

R ozpisaliśm y się o lin ji Sundridge’a c o k o lw ie k  d łu­
żej,  a to  z tego  względu, że hodowcy konia pełnej k rw i są 
obecnie wT fazie poszukiw ania  nowych linji m ęskich  i nie- 
chcąc nużyć więcej czyte ln ika , na zakończenie  ty lk o  słów 
parę  dodam y o dominującej m aści te g o  rodu.

M aść gniada lub sk a ro -gn iada  p rzew aża  n a  całej 
linji w śró d  najlepszych og ie rów  stadnych  rodu  S u n s ta r ’a, 
w y ją te k  s tanow ią  m aści k a sz tan o w a te j  S ky  R o ck e t ,  Som- 
me-Kiss, Saltaśh , The S to ry  i t. p.

T a  stałość maści (p rzew ażn ie  c iem no-gn iade j)  jest 
pon iekąd  po tw ie rdzen iem  w y w a r te g o  w p ły w u  k rw i Ve­
dette  w  m a tk ach  ty ch  og ie ró w  i udanego  p o w ro tu  na 
linję Blacklocka, gdyż sam  Sundridge  i jego  najb liższa  pá­
ran te la ,  jak  Amphion, Springfie ld  i t. p. byli k a sz tan o w a­
tej maści.

N astępn ie  zos taną  po d an e  jeszcze n iek tó re  odrodzo­
ne linję męskie, a w  ich liczbie: Barcald ine , Le  Sancy
przez  H u r r y  O n’a i The T e tra rch .

/ .  N iem cew icz.
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Derby pół-krwi i Wielki Steeple Chase Wojsk. w Piotrkowie.

Niedziela, 19 b. m. by ła  ku lm inacyjnym  dniem  p io t r ­
kowskiego sezonu w yścigowego. W  dniu ty m  rozegrano  
Nagrodę P iotrkowską (D erby  pó ł-krw i)  i W ielk i Steeple 
Chase Wojskowy. U ro c z y s ty  ten  dzień P io trk o w sk ie g o  
Towarzystwa Zachęty do H odowli Koni zaszczycił swoją 
obecnością Pan P rezy d en t  Rzeczypospolitej w raz  z M a ł­
żonką. Punktualnie o godz. 4.50 popoł. za jecha ł  na to r  
samochodem Pan P re z y d e n t  w itany  ow acyjn ie  przez 
bardzo licznie zg rom adzoną  publiczność. O rk ie s t ra  w o j­
skowa odegrała hym n państw ow y . P rezes  P. T. Z. do
H. K. Karol lir. S k arb ek  wrraz z zarządem  T o w a rz y s tw a  
przeprowadził dosto jnego  Gościa i J e g o  M ałżonkę  do 
specjalnie przygotow anej loży. P a n u  P rezy d en to w i t o ­
warzyszyli p. m in is ter  p rzem ysłu  i handlu K w ia tkow sk i,

E lfrieda) stajni „K tery -Szep ie tów ” pod j. Raniewiczem 
bijąc w 2 :48 o 3 dł. Z ag ad k ę ;  trzecia W ołynianka przed 
Drogą, Mistą i Faszystką .  Zwycięzcę udekorow ał błę­
kitną w stęgą  Pan  Prezyden t ,  g ra tu lu jąc  właścicielowi 
stajni p. W odzińskiem u pięknego sukcesu.

Wielki Steeple Chase Wojsk. 7.000 zł. — 4800 mtr. 
zebrał na starcie 6 koni.

W yścig  ten rozegrano  ciekawie, a t łum y widzów 
śledziły z wielkim za in tersow aniem  jego przebieg. Od 
s ta r tu  prowadzi Cetynja kl. kaszt. (Mości Książe—Riga) 
por. J. Strużyńskiego, przed  W estalką, Bianką, Signorina 
Romanelli, W ojakiem  i Dziuchną, oddalając się coraz 
więcej od swych konkuren tów , z k tórych S ignorina R o ­
manelli odmówiła na jednej z przeszkód posłuszeństwa

Z  CIECHOCINKA: Zw ycięzca gonitwy płaskiej p. Rowton na „Kom turze“, 
obok por. Bodziński na  og. „Byle Jaki",

płk. Zahorski, w icew o jew o d a  dr. S tan is ław  Lewicki, 
d-ca korpusu jen. M a łachow sk i,  szef bezp ieczeństw a  
w urzędzie w ojew ódzk im  w  Łodzi p. Szyszka, Starosta 
piotrkowski Kaczyński, k o m e n d a n t  policji p io trkow sk ie j  
Mańkowski i świta.

Małżonce P. P re z y d e n ta  w ręczy ła  m ała  d z iew czynka 
bukiet kwiatów. P re z y d e n t  w ra z  ze swą św itą  za ją ł  m ie j­
sce na trybunie u d ek o ro w an e j  ba rw am i narodow em i 
i z wielkiem za in te re so w an iem  śledził p rzeb ieg  gonitw .

W k ró tc e  po p rzybyc iu  na to r  P ana  P re z y d e n ta  u d a­
ły się na s ta rt  konie b io rące  udział w N agrodz ie  P io tr ­
kowskiej (Derby p ó ł-k rw i)  3.500 zł. —  2400 m tr .

Po pięknie o b m y ś lan y m  i p rz e p ro w ad zo n y m  w yśc i­
gu w ygrał tę gonitw ę E le k to r  3 1. og. gn. ( K in g ’s Id ler

i chociaż k ilkakrotnie  n aw racana, przeskoczyć jej w ża ­
den sposób nie chciała. W idząc bezcelowość dalszych 
prób w ty m  kierunku, z rezygnow ał ppłk. Róm m el z bez­
owocnej walki z upar tą  klaczą i om inąwszy fatalną prze­
szkodę obserwował dalszy przebieg wyścigu. W  między­
czasie w śród  uczestn ików biegu sytuacja uległa zmianie. 
C e tynja  wyczerpana początkow em  tem pem  przypuszcza 
do siebie W estalkę, k tó ra  pod por. N estorow iczem  w al­
czy z nią na czole pola zbliżającego się do ostatn iego za ­
k rę tu .  Ju ż  się wydawaio, że W esta lka  w y g ra ła  wyścig, 
gdy w ostatn iej prawie chwili wyłamała na przeszkodzie 
i C e tynja  mogła ją w sku tek  tego minąć. W śród  burzy 
ok lasków  mija w 6 :21 zwycięska Cetynja celownik, bi­
jąc  o 20 długości B iankę; w dalekim odstępie W esta lka  
p rzed  W ojakiem  i Dziuchną. Pan P rezyden t w ręczy ł  n a ­
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grodę zwycięzcy, w ęd ro w n y  puhar od P. J . Z. do H. K. 
o f ia row any  przez p. Em ilję  Reszke ze Skrzydłow a.

Z wyścigów w dniu ty m  rozegranych  w yw oła ły  
większe za in tersow anie  jeszcze gon itw y  koni a rabsk ich  
z k tó rych  pierwszą o nag rodz ie  1.200 zł. — 1400 m tr. w y ­
gra ł  pewnie o 1 dł. og. s iwy Ibrahim  (N a rz a n — L ida) 
R. ks. Sanguszki bijąc w ' : 40 Dywersję, W a ta c h ę  i J a n ­
czara. Drugi wyścig  a rabów  1.400 zł. —- 1800 m tr .  w y g ra ł  
ła tw o  o 3 dł. og. kaszt.  F a k ir  (B akszysz— H e rm i tk a )  st. 
„ J a n ó w ” bijąc: Korala , Aghila, Hedżasa, H y d rę  i Halim a. 
Gonitwę pierwszą z p ło tam i 700 zł. — 2100 m tr .  w y g ra ła  
Dalila, kl. kara, (M ości K siąże—Lexavis) b i jąc :  Czeczu- 
gę, P am ią tk ę  i U rw isa  ; A rg u s  i E s tokada  upadły  na p r z e ­
szkodzie. Drugi p ło tow y w yścig  700 zł. — 2100 m tr .  w y ­
gra ł  po dyskwalifikacji C zekana A zam at (B em b o — K się­
żna L itew ska)  bijąc ła tw o  o 3 dł. : Ułana, P a ry sa ,  A nar-  
chję i Dunajca.

Po  ukończeniu w yścigów  P. P rezy d en t  zw iedził to r  
w yścigowy, in tersując się w szystk iem i urządzen iam i

i w y raz i ł  swe uznanie  dla P io t rk o w sk ie g o  T ow arzystw a 
Z achę ty  do H odow li Koni. O godz. 7 w ieczór  Prezydent 
że g n a n y  ow acyjn ie  p rzez  t łu m y  publiczności, opuścił tor 
w y śc igow y  i udał się do Spały.

S ta ry  g ród  try b u n a lsk i  p rz y b ra ł  w  dniu tym  uro­
czys tą  szatę. G m achy publiczne i dom y  by ły  udekorowa­
ne f lagam i o b a rw a c h  p ań s tw o w y ch .  Z jazd  gości ze 
w szy s tk ich  s t ro n  P o lsk i  by ł ba rdzo  liczny, a to r  wyści­
g o w y  zalega ły  t łum y , w ś ró d  k tó ry ch  w arszaw sk ie  Koła 
sp o r to w e  były  ba rd zo  licznie re p rezen to w an e .  Ogólnie 
się podobała  e fe k to w n a  t ry b u n a  zb u dow ana  dla członków 
T o w a rz y s tw a  i właścicieli  s ta jen  w yśc igow ych . T or wy­
ścigowy, s ta jn ie  i p addock  tudzież t ry b u n y  u trzym ane  we 
w zo ro w y m  porządku , św iadczą  najlepiej o owocnej pra­
cy i s ta ran iach  sw ego  p re z e sa  K aro la  hr. S karbka , które 
dały też odpowiedni plon. Nie d a rm o  m ówi stare  przy­
słowie, że „pańskie  oko kon ia  tu c z y ”.

Janusz W łodzim irski.

Tor wyścigowy w  Lublinie.

N iedawno miałem sposobność obejrzenia  to ru  w y ­
ścigowego w Lublinie. T o r  ten ma już n a w e t  swoją 
historję. N a  jakie kilkanaście lat przed wojną, k a w a ł  z ie ­
mi przylegającej do kolei — a wówczas zb y teczny  — był 
w ydzierżaw iony  od byłego Zarządu  kolei na długi prze- 
ciąg czasu. Została p rzez  Z arząd  L ubelsk iego  T o w a r z y ­
s tw a Zachęty  wzniesiona trybuna, u rządzone sta jn ie  
i wyścigi lubelskie pozyska ły  w kró tce  re p u ta c ję  u d o ­
godnień z powodu blizkości to ru  od m iasta , możności 
ła tw ego  pomieszczenia w yścigow ych koni i t. p. Ale cóż 
bywa s ta łego  na świecie, szczególniej dla ty ch  co p rz e ­
żyli św ia tow ą w o jnę?  T o r  bardzo dogodny pod każdym  
w zględem  siłą „w yższych okoliczności” zos ta ł  odebrany , 
należało przenieść się na inny grunt. Było to  jednak  
przeniesienie  c z a s o w e . i n a w e t  niedogodne ; nas tąp iła  
znów zmiana, to w a rz y s tw o  uzyskało  ziemię po łożoną d a ­
lej względnie od kolei, ale na  długi przec iąg  czasu.

W r. z. została  w zn iesiona  na placu d rew n ian a  t r y ­
buna dosta teczn ie  w yniesiona , obszerna, osobna kance- 
larja  i t. p.

Z p rzygo tow an iem  to ru  szło dość opornie  —  pew na 
część g ru n tu  by ła  sucha, a d ru g a  m okra ,  g rzę sk o ,  na 
wiosnę, na leżało  g ru n t  obsuszyć. W  ty m  roku  pom im o 
częstych deszczów już  to r  po drugiej s tron ie  by ł dużo 
suchszy i jest  w szelka  nadzieja, iż będzie d o p ro w ad zo ­
ne  do zupełnie pożądanego  stanu. Odległość od m iasta  
w s tosunku  do daw nie jszych  to ró w  jest w iększa— ale s a ­
mo jego  położenie to pogra f iczne  jest p raw ie  to  samo

może, cokolwiek w yższe . W idok  zaś na miasto ob­
szern ie jszy , p las tycznie jszy . O bw ód toru wynosi 
1600 m tr .  —  szerokość  zupełnie  d os ta teczna  i o pomiesz­
czenie koni u s ta r tu  n iem a obawy. B ardzo jes t  pożąda­
ne u ła tw ien ie  kom unikacji  z m iastem. Dawniej, gdy 
dorożek  było w zględnie  więcej, a p rzedewszystkiem  
były tańsze, dojazd był ła tw iejszy, piesze t łu­
my szły naw e t  w p ro s t  p rzez  kolej. Obecnie w aru n k i  te 
zm ieniły  się znacznie p rzy  rozszerzeniu  stacji kolejowej, 
a oddaleniu toru  od koleji. J e s t  p ro jek t  w przyszłości w y ­
budowania  nowej try b u n y ,  obszerniejszej, więcej „m o­
d e m e ”, ale na to po trzeba  „ funduszu” i żeby n ap ły w  p u ­
bliczności z m iasta  i p row incji  wciąż w zras ta ł .  Ziemianie 
n a rzeka ją  na ciężkie lata, i wogóle są one ciężkie.

Niemniej p rzy  zam iłow aniu  sp o r to w em  p rezesa  w y­
ścigów p. Z. Sko lim ow skiego  i członków' dyrekc ji ,  trzeba 
mieć ufność, iż w yścigi będą coraz bardziej ożywione, 
a ożywienie to będzie w z ra s ta ć ,  gdy p rocen t  p rób  dla koni 
pół k rw i  p rzy  wzroście  hodowli będaie powdększał się. 
Sam zaś w idok z t rybuny ,  z jednej s t ro n y  na  zadrzewio­
ną okolicę, a z drugiej na m iasto , na wdeże kościelne już 
w'art je s t  widzenia, i „m alow niczość” pociąga.

J a k o  os ta tn ie  s łow a m uszę  dodać, iż powdększenie 
liczby s ta jen  dla koni w yśc igow ych , —  k tó ry c h  liczba 
p rzed  w ojną  była znaczna, a k tó re  zn ik ły  —  je s t  pożąda­
ne i oczekiwane.

S'. W.
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Nad polskiem morzem.
(Dokończenie).

A w kwestji m aterja lnej. . .  P rz y  obliczaniu kas, 
sprzedających bilety wejściowe, znaczny  od se tek  s tano  
wiły opłaty w guldenach gdańskich, — by ły  i Reich sm ar 
ki. Więcej by się znalazło  tej w aluty , g d yby  to  już  były 
wyścigi z to ta liza torem . M ieszkańcy  te ry to r ju m  G dańska  
i sąsiednich Niemiec są w p raw n i  i p rzyzw ycza jen i  do gry...

D zień  I-szy, 21 lipca.

Punktualnie o godz. 15-ej p rzy  dźw iękach  fan far  
trębaczy szwoleżerów R ok itn iańsk ich  un ios ła  się n a ro d o ­
wa flaga polska i w eso ło  za trzepo ta ła ,  ig ra ją c  z w ia t re m  
na tle morza i św ierków .

Donośny sygnał d zw o n k a  e lek try czn eg o  i p ie rw szy  
jeździec wjechał w  szrank i ,  by rozpocząć p a rco u rs  k o n ­
kursu „Otwarcia“, dla koni, które nigdy nie wygrały na to­
rach publicznych I-ej lub dw óch  drugich  nagród .

Bardzo ładnie u s ta w io n y  p a rcou rs  sk ładał się z 12 
przeszkód, wysok. ok. 1,15 i szerok. ok. 3 m tr .  ; dystans 
ok. 610 m tr . ;  tem po 375 m tr .  na  m in .;  n o rm a  1 m. 50 s. 
Startowało 26 koni. P o  raz  p ie rw szy  dało się zauważyć, 
że w konkursie z og ran iczen iam i było m nie j zapisanych 
koni, niż w handicapie lub konkurs ie  o tw a r ty m .

Zjawisko to  m o ż n a  objaśnić  tem, że już  posiadam y 
znaczną ilość koni z rea ln ą  k o n k u rso w ą  przeszłością. 
W taki sposób i dop ie ro  te ra z  podobne k o n k u rsy  o s iąg n ę ­
ły swój cel, bo n a p ra w d ę  służą dla s łabszych lub p o c z ą t­
kujących koni.

W ynik kon k u rsu  :
1 + 2  +  3 + 4 / 4  (po  181 zł. 25 g r .)  nag rodę  o trzy m a li :  

por. Sroczyński, 5 p. uł. n a  „ Ł o trz e ” ; r tm . Skupiński, 16 
p. uł. na „P ła to w c u ” ; r tm . M ałochleb, l i p .  uł. na  „O pisie” ; 
por. Zieliński, 16 p. uł. n a  „ H e rm a n ie ” ; 5) 60 zł. por. K a r ­
wacki, 2 p. szw. na „G o łąb ”, 6) 45 zł. por. Zgorze lsk i,  15 p. 
uł. na „Oberku”, 7) 40 zł. por. Gzowski, 15 p. uł, na „Ber- 
tram ie” ; 8 +  9 + 1 0 + 1 1 / 4 .  po 27 zł. 50 gr. r tm . Małochleb, 
na „Filucie”, por. Z g o rze lsk i  na  „ L ezg in ie”, por. Nerlich- 
Dąbski na „Sun B eam ”, por. P ieczyńsk i  na „N arcyz ie  , 
12-ą podzielili por, S a łę g a  na  „N ela” i por. N a jn e r t  na 
„Ładzie”. W stęg i  o t r z y m a l i :  por. Łoziński na „M ohorcie  
i por. Chodorowski na  „ N a w a le ”.

Zupełną nowością u nas był „ K onkurs am erykański . 
Polega on na  p o k o n a n iu  p rz e z  kon ia  na jw ięk sze j  ilości 
przeszkód bez błędu. W  tak i  sposób zos ta je  sp raw d zo n a  
z jednej s trony  p e w n o ś ć  konia  w skoku , a z d ru-  
giej jego w y t r z y m a ł o ś ć .  P rz e s z k o d y  zupełnie 
słusznie, ustaw iono  bez  p rz e sa d y  w  w y m ia ra c h  t. j. takie , 
które na polowaniu za  p sam i skacze się bez nam ysłu .

Trudnością, ale ty lk o  dla o rg a n iz a to ró w  te g o  k o n ­
kursu, jest dokładne obliczenie  n o rm y  czasu  dla każdej 
przeszkody z osobna i t a k ie  u s taw ien ie  p rze szk ó d ,  by po 
zakończeniu p a rc o u rs ’u jeździec  m ó g ł  sk ak ać  bez p r z e r ­
wy dalej, zachow ując  c iąg łość  jazdy.

Ponieważ pierw sze  doświadczenie udało się świetnie, 
a wśród widzów wywołało  ono rzadkie zainteresowanie, 
można być pewnym, że te konkursy  zyskają  w Polsce 
praw a obywatelstwa.

Dla orjentacji podajem y b. konsekw entn ie  ułożone 
w arunki tego konkursu .

Przeszkody wysokości ok. 1 ++ 1,20 m tr .;  tempo 
375 mtr. na min.; n o rm a  dla 1-gó skoku  5 sek. ; dla 2-ch 
9 sek.; dla 3-ch 13 sek. i t. d.

Przy pierwszym  błędzie — eliminacja. Czas liczy się 
od chwili przebycia m e ty  do chwili przebycia  celownika 
po przeszkodzie, na k tóre j został popełniony błąd. Po k a ­
żdej przeszkodzie celownik będzie oznaczony chorągiew ­
kami. Nieprzebycie po sygnale eliminacyjnym celownika 
pozbawia p raw a do nagrody. W y g ry w a  koń, k tó ry  poko­
nał największą ilość przeszkód bez błędów. P rzy  równej 
ilości pokonanych przeszkód  p ierw szeństw o  daje mniej­
szy błąd.

Suma p unktów  ka rn y ch  za przekroczenie  czasu dzie­
li się przez 6 (na jw iększa  ilość punk tów  karnych, które 
można otrzym ać na jednej przeszkodzie). Iloraz odejmuje 
się od ilości pokonanych  przeszkód. Pozos ta ła  różnica 
wskazuje num er os ta tn ie j  przeszkody, k tó ra  będzie uw a­
żana za przeskoczoną. R esz ta  po dzieleniu będzie uw aża­
ną za p u nk ty  karne, o trzym ane  na ostatn iej ,  przyjętej pod 
uw agę przeszkodzia.

1. 800 zł. i nag ro d a  honorowa, o f iarow ana przez J. 
W. Pana  Generalnego K om isarza  Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Gdańsku, M in is tra  S tra sbu rgera .  S tartow ało  41 
koni : 1) por. Nerlich-Dąbski, 4 d. a. k. na  „M is trzu’ (58 
skoków) ; 2) 300 zł. por. S tarnaw ski,  20 p. uł., na „H anni­
balu” (30 sk.) ; 3) 200 zł. mjr. Dobrzański, 18 p. uł., na „Ze 
fe rze” (28 sk.) ; w ykonał  35 sk., lecz po 28-ym zmylił p a r ­
cours, wobec czego uznano za pokonane 28 sko k ó w ):  4) 
150 zł. rtm. Kuźmiński, 2 p. szw. na „ Jan cza rze” (18 sk.) ; 
5) 120 zł. por. Zgorzelski na „O berku” (17 sk.) ; 6+7 /2  po 
85 zł. por. Gzowski na „F ag as ie” i por. Zgorzelski na „Ł a­
dnej” (po 16 sk.) ; 8) 70 zł. por. P ieczyński na „Narcyzie” ; 
9) 60 zł. rtm. Królikiewicz, 1 p. szw. na „Dream ; 10) 
50 zł. por. Pieczyński na  „Gedyminie” ; 11) 40 zł. por. Cho ­
dorow ski na „K ukułce” ; 12) 40 zł. rtm. Skupiński na „P ła ­
to w cu ” . W stęg i : por. Rojcewicz, 2 d p. uł., na „The FIoop , 
r tm. Kuźmiński na „Lumpie", por. K arw acki na „Gołębiu 
i por. Sałęga na „M arsy ljance”.

. D zień H -gi, 22 lipca.

Konkurs „Polskiego M orza“ — handicap. 16 przeszkód 
wysok. ok. 1.20 i szerok. ok. 3.50 m tr . ;  dystans ok. 650 
m tr .  ; tem po 400 m tr. na minutę ; norm a 1 m. 50 s. S ta r to ­
wało 42 konie.

Pobłażliwy uśmiech wywoływały niemieckie plakaty, 
w yw ieszone na te ry to r ju m  gdańskiem, na k tó ry ch  ktos
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„życzliwy” przetłum aczył nazw ę  tego konkursu  n a  „B al­
tisches M e e r”.

W  trakcie t rw an ia  konkursu  przybył, bawiący 
w Gdyni, P an  P rezyden t  Rzeczypospolitej i p rzez dłuższy 
czas p rzypa tryw ał się w raz  ze swem otoczeniem n a d z w y ­
czaj udanem u przebiegowa zawodów.

Jed y n y  przeszedł bez b łędów  „Jan cza r” pod r tm  2 p. 
szw. Kuźm ińskim  i zdobył I -ą  nagrodę 1000 zł., o f ia ro w a ­
ną przez Pana  M in is tra  S p raw  W ojskowych, P ie rw szeg o  
M arsza łka  Polski Jó ze fa  P iłsudskiego i nagrodę h o n o ro ­
wą, o f iarow aną przez J. W. P. Generalnego K o m isa rza  
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, M inistra  S t ra sb u r -
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„L ad ”, ppor. L ise n b a r t  —  „ K o ry fe u sz ”, m jr. Dobrzański 
—  „ Z e fe r” i por. G zow ski —  „ F a g a s ” .

K onkurs parami. 12 przeszk. wysok. ok. 1.10 i szerok. 
ok. 3 m tr .  ; dy s tan s  ok. 430 m tr .  ; tem po 350 m tr .  na minu­
tę ; n o rm a  1 m. 24 s. S ta r to w a ło  17 par.

1 + 2 / 2  po 240 zł. r tm .  Kró lik iew icz  —  „M arkiz” 
z por. S ta rn a w sk im  na  „ H a n n ib a lu ” , por. Rojcewicz — 
„The H o o p ” z por. S a łęg ą  —  „N ela” ; 3 + 4  +  5 +  6 /4  po 72 
zł. 50 g r .  r tm . K ró lik iew icz  — ,,D re a m ” z por. Starnaw­
skim —  „ Je ru z a l”, por. G zow sk i —  „ F a g a s ” z rtm. Mało- 
chlebem —  „Opis” , r tm . S kup iń sk i  —  „P ła tow iec” z panem 
K aro lem  B auerem  na  „ H e rm a n ie ” , por. Pieczyński—„Nar-

Z  KONKURSÓW  H IP PiC Z N Y C H  W CIECHOCINKU. B. hr Czarnecka na „T a lb y -H o “.
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gera, a w ręczoną zwycięzcy osobiście przez P an ią  Mini- 
s trową.

2 +  3 /2  po 312 zł. 50 gr. r tm. Królikiewicz na  ,,M a r ­
kizie” i por. Rojcewicz na „The H oop”, 4) 190 zł. por. Sa- 

łęga, 2 d. a. k. na „N ela”, 5 +  6 /2  po 135 zł. por. N erlich- 
Dąmbski na  „Sun B eam ” i por. Sroczyński na  „ Ł o t r z e ”, 
7 + 8 + 9 / 3  P°  90 zł> m j n  D obrzańsk i na „A ndzie”, rtm! 
Skupiński na  „Naczelniku” i por. Zgorzelski na „ Ł a d n e j” ; 
1 0 + И +  1,2/3 po 48 zł. 33 gr. por. Komarnicki, 7 d. a. k. na 
„M is trzu ”, por. Zgorzelski na  „L ezgin ie” i por. N a jn e r t  na 
„Małej ’. W s tę g i :  por. K a rw ack i  — „Gołąb”, por. G zow sk i 

„ B e r t r a m ”, rtm. Królik iewicz — „D ream ” , por. Sałęga  
- „Nela , por. Z ak raw acz  —  „G enek”, por. N a jn e r t  —

cyz” z por. N a jn e r tem  na „Ł a d z ie ”, 7) 30 zł. p o r  N a jn e r t— 
„M ała"  z panem  F ranc iszk iem  Ż ółtow skim  na  „ K a j tu s iu ”.

Koniec tego  ślicznego m e e t in g ’u.
W zdłuż  m orza, k u  Gdyni c iągnął się szn u r  sam ocho­

dów i pieszych...
N a  u s ta  sam e cisnęły się s łow a: N i c e a  P ó ł n o ­

cy .  T y lk o  o wiele p iękn ie jsza ,  urocza... M oże  d la tego , że 
sw o ja?  M oże!  W z ro k  błądził  po horyzonc ie  odruchowem 
m arzen iem  szuka jąc  s ta tk ó w ,  co w iozą  gości na przyszłe 
zaw ody  m iędzynarodow e  w  Gdyni, na  b rz e g u  polskiego 
m orza , u stóp polskich  świerków.., ,

K.
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Notatki prowincjonalne.

Przy okazji hodowlanych w y s taw  i p o k azó w  z e tk n ą ­
łem sig znowu bliżej z w yśc igam i na prow incji  i to  niemal 
na dwóch krańcach Rzeczpospolitej : w d rugie j  połowie 
maja w Baranowiczach, a w  końcu czerw ca w  Lublinie.

Tory te, powstałe  w  zupełnie innych środow iskach  
i znacznie sig od siebie całem tłem różniące, łączy jedna 
niezmiernie ważna, a nie pow szechna  u nas cecha : oba 
ściśle przestrzegają u s taw y  wyścigowej, a b iorąc  p r z y ­
kład z klasycznych w zorów , osiągnęły już te ra z  z n ak o m i­
te wyniki techniczne. Zasadniczo praw id łow e postaw ienie  
rzeczy zapewniło n iew zruszone  p ods taw y  do dalszego 
pięknego rozwoju, zas ługu jąc  ze w śzechm ia r  na  jakna j-  
zyczliwsze poparcie p rzez  m iarodajne  czynniki.

W obu w ym ienionych miejscowościach by łem  p r z y ­
godnym chwilowym w idzem , ko rzy s ta jący m  z niezmiei - 
me uprzejmej gościnności Zarządów7, me je s te m  wigc 
w stanie zestawić ścisłych liczb, chciałbym jed n ak  choc 
w krótkich słowach podkreś l ić  zasługi o rgan iza to rów .

Wschodnio K re so w y  Klub Jazd y  K onnej w  B aran o ­
wiczach powstał dzięki in ic ja tyw ie  poprzedniego  dowod- 
cy brygady pu łkow nika  W eraks iew icza ,  ogólnie  znanego 
ze swych hippicznych zam iłow ań.

Ubecny b ry g ad je r  p u łk o w n ik  Skotn ick i życzliwie 
a czynnie kon tynuu je  rozpoczę te  przez  poprzedn ika  dzie­
ło, popierając z całą e n e rg ją  p racę  n ies trudzonego  gospo­
darza toru ro tm is t rz a  Saw ickiego , k tó ry  ze słuszną d u ­
mą może jiatrzeć na  ju ż  os iągnię te  n ieprzeciętne  re z u l ta ­
ty paroletnich ciężkich trudów .

Położone w pobliżu k o sza r  dzikie pole, częściowo 
pokryte gąszczem  ja ło w có w  i innych zarośli z licznemi 
wgłębieniami i w yniosłośc iam i, to  te re n  w yścigow y. 
Obecnie to w yrów nana , zn iw e low ana  pow ierzchnia ,  d a ją ­
ca trzy koncentryczne to r y :  płaski, p rze szk o d o w y  i r o ­
boczy. Trybunki, og ro d zo n e  paddoki, b a r je ry ,  żyw op ło ­
ty, część bieżni już  t ra w n ik o w a ,  energ iczne  dążenia  do 
zasiania reszty, p rz e sz k o d y  pow ażne, n ieustęp liw e lecz 
fair. Przez B aranow ick i s teep le-chase  p ło to w y  koń się 
nie prześliźnie — p rz e sz k o d y  w y m a g a ją  i s to tn e g o  skoku, 
lecz niema żadnych p u ła p e k  i p rzy k ry ch  n iespodzianek.

Baranowicze leżą w  okolicy, nie posiadającej jak ich ­
kolwiek tradycji sp o r to w y ch ,  to  też po w stan ie  tej 
jeździeckiej placówki je s t  w y łączn em  dziełem czynników  
wojskowych, k tó re  w m ą d re m  dążeniu do współżycia  
z otoczeniem, dok ładają  dużo  s ta ra ń  do zachęcan ia  i w s a ­
dzenia na konie w sze lk ich  sąsiednich  cywilów, m ających 
choćby najdalsze k o n ek s je  z siodłem.

Brawurowy p rz y k ła d  dow ódcy  b rygady ,  p ro w a d z ą ­
cego osobiście uciążliwe ra idy  w o jskow e, w ys iłk i  g rona  
najżarliwszych z pośró d  o ficerów , spraw iły ,  że podczas 
meetingu wyścigow ego zo rg a n iz o w a n o  k o n k u rs y  hippicz­
ne i biegi m yśliwskie p rz y  udziale  pań  i panów  po  za w o j­
skowymi.

Każdy kto  wie j a k  t ru d n o  u nas  n am ó w ić  ludzi do 
sportowej jazdy konnej, doceni należycie ten  sukces.

Polityczne zaś znaczenie w zajem nego zbliżania 
i zżywania się w o jska  z różnoplemienną nieraz a scep­
tyczną ludnością k resow ą ma ze wśzechm iar dodatnie 
znaczenie.

W  przeciwstawieniu  do Baranowicz to r  w Lublinie 
to wyniki długoletniej wysokiej ku ltu ry  hodowlanej śro­
dowiska.

Początkowe pow ojenne lata, po praw ie  doszczętnem 
wyniszczeniu szlachetnego częściowo patrycjuszowskiego 
pogłowia końskiego, widziały w Lubelskiem tylko dro­
bne okolicznościowe zaw'ody hippiczne miejscowych g a r ­
nizonów.

Pierwsze ruszyło się Krasnostawskie . Tam, z ini­
cjatywy zapalonego jeźdźca, obecnego przewodniczącego 
Lubelskiego T o w arzy s tw a  Zachęty do Hodowli Koni 
p. Zygm unta  Skolimowskiego, powstało przy  udziale kil­
kunastu osób K rasnostaw sk ie  Koło Sportow o H o d o w la ­
ne. Parodniowe m eetingi — częściowo zawody, częścio­
wo gonitwy — w Zamościu i K rasnym staw ie ,  odbywają­
ce się z natury  rzeczy w bardzo p rym ityw nych  w aru n ­
kach, pozyskały syrnpatje, obudziły daw ne wspomnienia 
aż wreszcie, pomimo różnych par tyku larnych  tarć i te re ­
nowych trudności tam eczna działalność hippiczna zogni­
skowała się w zazdrośnie strzeżonej lokalnej stohcy, to 
jest w7 Lublinie. Po  długich uciążliwych s taraniach przy 
zdumiewającym b rak u  poparcia miejscowych czynników 
oficjalnych, tak  adm inis tracyjnych jak miejscowych, za­
pewniono sobie 36-cio letnią dzierżawę terenu, k tóry  już 
po obecnem częściowem opanowaniu nadm iaru  wilgoci 
stał się to rem  w yścigow ym  w całem tego  słowa zna­
czeniu.

Z każdym też rok iem  działalność wyścigów w L u­
blinie się rozwija. Zaczynają  pokazyw ać się w szran­
kach, n ieste ty  jeszcze zb y t  nieliczni w ychow ańcy  miej­
scowej Lubelskiej hodowli —- popularność wyścigów 
wzrasta . Tegoroczny może nieco zbyt ekskluzywny 
p ro g ram  cokolwiek zmniejszył zapisy.

Niezmiernie obowiązkowy gospodarz to ru  a jedno­
cześnie i s ta r te r  p. Cz. H ińcz u trzym uje  nawierzchnię we 
w zorow ym  stanie; p rzeszkody są urządzone niezmiernie 
prawidłowo i ozdobnie, t rybuny, paddoki porządnie za­
dbane, dogodne i należycie rozplanowane.

Czynni członkowie Zarządu pp. P. Gutowski, St. Ko* 
jowski i w y ją tkow y  znaw ca ustaw y wyścigowej p. Klar- 
ner czuwający nad techniką przebiegu gonitw, z dużem 
oddaniem pracę swą i um iejętność in teresom  T ow arzy ­
s tw a  poświęcają.

Cenne przedm ioty  na nagrody, po za żetonami od 
T o w a rzys tw a , o fiarow ały  młode ziemianki oraz dowódca 
korpusu  generał Jung.

W śród  jeźdźców jak  zawsze budził podziw swą kla­
są sam ą w sobie ppłk. Rómmel, jak  m eteor błysnął, p. Za­
krzeński, bohateram i byli porucznicy B ierzyński i Donner
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a także  „cywilny” p. K. R ojow ski w finiszu na  swej De 
ni se.

Reasum ując zatem , na  całość obrazu  sk ładają  się . 
p rawdziwie zasłużone i fachowe Zarządy, p raw id łow e 
technicznie i es te tyczne to ry ,  dzielni jeźdźcy, cenne k o ­
nie, zapaleni gracze i n ie s te ty  nie bardzo liczni widzowie.

Nie zdaje mi się jednak tylko właściwem , żeby na le ­
żało pow agę dni i ram  wyścigowych zabarwiać g ro te sk o -  
wością jakiegoś pas tw iskow ego  uganiania się k i lkunas tu  
gospodarskich  bronow łók, co się nazyw a „biegiem  w ło ­
śc iańskim '’ a miewa m iejsce zarówno w Baranow iczach , 
jak  w Lublinie.

w  konkurs ie ,  dzięki sz tuczności,  je s t  zaw sze  coś z cyrku 
a nie zdają  sobie s p ra w y  z n a jw y ższy ch  w p ro s t  groźnych 
w ysiłków , jakie  się d o k o n y w a ją  p rzed  jego  oczami w cią­
gu k ró tk ich  decy d u jący ch  m inu t,  poprzedzonych  wielo 
m iesięcznym  znojem .

W yścig i konne  w  sw em  is to tn e m  założeniu służą nie 
spo r tow i lecz hodowli.  J a z d a  w y śc ig o w a  jednak  to pur 
sa n g  sport  a je s t  w h ipp ice  szczy tem  sprawności fizycz­
nej, odw agi i energ ji .

T o  też  ran n e  g a lo p y  na p row inc jona lnym  torze to 
dziwnie ożyw cza  i p o ry w a ją c a  a tm o sfe ra .  Trzeba pra­
w dz iw ego  s p o r to w e g o  zapa łu  żeby, odmawiając sobie

Z KO NKU RSÓW  HIPPICZN Y CH  3/ C IECHOCIN KU. J. hr D ąbski zd o b y w a  p ierw szą  nagrodę 
na „D ebecie“ w konkursie dla jeźdźców  cyw ilnych.

Specjalnie u nas, gdzie pojęcie sportu  w ogóle  a tern 
bardziej znaczenie w yśc igów  konnych zaczyna  dopiero 
k iełkować i przenikać w  m asy  tak  u szczytu  j a k  u dołu, 
popraw ność  sportu w yśc igow ego  musi być przestrzegana 
z najw iększą  dokładnością.

Nie tylko p rzecię tny  widz, najczęściej czy ta j  g racz , 
w yścigow y nie* o r  jen  tu  je  się naw et w na jda lszem  p r z y ­
bliżeniu ile wytężonej, możolnej a W ytrwałej p racy  w y ­
m aga  t re n in g  zw ycięskiego konia i b a rw n e g o  na nim  
jeźdźca, lecz naw et i niejeden przedstaw iciel w yższej 
w ładzy w ojskow ej nie docenia doniosłości t ru d ó w  w y śc i­
gow ych i chętniej widzi, gdy  oficerowie b io rą  udział 
w konkursach  hippicznych niż w wyścigach.

L a ikom  imponuje pa rcou rs  najeżony  m nogiem i ad 
hoc ustaw ionem i p rzeszkodam i i nie zw raca ją  uw ag i,  że

w ie lu  m iłych rz e c z y  t e g o  św ia ta ,  z ry w ać  się o świcie, 
c iężko  się pocić, n ie r a z  bo leśn ie  uszkodzić  kości, a wszyst­
ko dla  te g o  że „n a  k o ń s k im  grzbiec ie  największe szczę­
ście w  św iec ie” .

Л  n a  z a k o ń c z en ie  p o  „robocie” skromne śniadanko, 
pod  g o łem  n ieb em  i p o g a w ę d k a ,  a w szy s tk o  pod znakiera 
n adz ie j i  n ie c h y b n e g o  z w y c ię s tw a .  Snują  się dyskusję, 
k ry ty k i ,  w sp o m n ie n ia ,  p r z y  k tó ry c h  nie jeden ze „starych 
n ieodzow nie  w y m ie n i  d a w n e  f i la ry  spo rtu  prowincjonal* 

poda ją  n a z w is k a  obu n ie s te ty  już nieżyjących 
ś. p. M ło d eck ieg o  i Z a rz y c k ie g o  i t a k  się przeszłość z te­
ra ź n ie jsz o śc ią  w ią ż e  p a t r z ą c  z w ia rą  i nadzieją w przy­
szłość.

Zûkr. P.-KozieŁ
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Listy z Francji.

Na zakończenie parysk iego  sezonu, p rzed  ogólnym 
wvjazdem do wód i nad morze, gon itw y  dla dw u la tków  
skupiły na sobie całe zain teresow anie .

Z nagród dla koni t rzy le tn ich  i s ta rszy ch  jedynie 
z większych została ro zeg ran a  nag roda  , ,P rix  E ugène  
Adam”, która ma być dla t rzy la tków , nie zupełnie  p ie rw ­
szej klasy, pewną rekom pensa tą .  Ale jak  w la tach  pop rzed ­
nich, tak i w tym roku  w szystk ie  lepsze t rz y la tk i  uchyliły 
się od niesienia nadw agi i nie poszły w ślady sławnego 
Sardanapaľa, k tó ry  w 1914 r. po świetnych zw ycięstw ach  
w ,,Grand Prix” i w  „ P r ix  du P res iden t  de la Republique” , 
przyjął udział w powyższej nagrodzie  i pod na jw yższą  w a ­
gą w dużym stylu ją  w y g ra ł  ! Należy to  jed n ak  już do d a ­
lekiej przeszłości, n ag ród  pow ażnych  m am y wiele, w łaśc i­
ciele są już przezorniejs i i w sk u tek  tego pozbaw ieni zo s ta ­
liśmy rzeczywistego spraw dzianu . N ag ro d ę  ,,Eugène 
Adam” w ygrał syn T ra c y - le -V a ľa — Guy Faw kes ,  szczęśli­
wie za 70 tysięcy f ra n k ó w  przez  p. M oulines w  gonitwie 
sprzedażnej nabyty . N a  „W ielkiej P ro w in c j i” , w Le 
Touquet miejscowy „G rand  P r ix ” w y g ra ł  k a n t re m  nie­
zmordowany syn R ab e la is ’a — Rialto, a t a k ą ż  nagrodę 
w Vichy zdobył syn F a u c h e u r ’a —  Rovigo.

Jak  już nadm ieniłem , cała u w ag a  by ła  skupiona na 
pierwszych spo tkan iach  k lasow ych  d w ula tków , z k tó rych  
każdy już miał po jednej a n a w e t  i po dwie w y g ra n e  g o ­
nitwy. N azyw any poprzedn io  „O m nium ” dla dw ula tków , 
obecnie nagroda  „R o b e r t  P a p in ” zgrom adziła  w yborow ą 
stawkę. W y g ra ła  pew nie  gn iada  Necklace p. E sm o n ď a , 
córka jak znakom itego  L e m b e rg ’a, ta k  i znakom ite j  S tra i t -  
lace, kupionej po śm ierc i jej właściciela sir’a E. H u ltona  
za rekordo.wą cenę. O szy ję  d rug im  był Gay Lord, crack 
stajni p. W it to u ck ’a.

Córka L e m b e rg ’a, p ie rw szy  p ro d u k t  swej znakom ite j 
matki, trochę drobna, ale, rozum ie  się, posiada dużą klasę. 
Osobiście jednakże w yżej od niej s taw iam  rów nież  gniadą 
zwyciężczynię d rugie j k lasow ej g on itw y  dla d w u la tków  
„Prix la Flèche” w Le T re m b la y —K assa la ’ç. I a có rka  Cyl-

gad ’a і Fa ri zade jest  własnością hodowcy swego bar. M. 
Rothschilďa, biega zaś w barwach tren e ra  Lucien’a Ro- 
berťa, k tórem u na umówionych w arunkach  została odda­
na. Cylgad dotychczas nic nam specjalnie klasowego nie 
dał i całkowicie przypisuję w yją tkow ą klasę tej klaczy 
jej matce Farizade, k tó ra  sama należała do lepszej klasy 
(З-cía w „Prix de D iane” ), ale co najważniejsze jest, jako 
córka Sardanapaľa  i Diavolezz’y, zwyciężczyni „Poule 
d’Essai” (P roduce), r o d z o n ą  siostrą dwóch crack’ów 
p. L. M antaszewa G aurisankar’a i A ldebaran’a. Kassala 
wygrała „Prix la F lèche” kantrem  od Tivoli, córki Teddy.
0  ile nogi jej, nie zupełnie pewne, w y trzym ają  - na j­
lepszy dwulatek tegoroczny.

W  rozpoczętym już sezonie w Deauville dużą nagro­
dę „Poule des Y earlings” w ygra ła  Poesie, córka  Cannobie
1 Prude, a więc rodzona siostra P i tchoury ’ego, w którym  
w swoim czasie upa tryw ano  c rack’a i właściciel którego 
Duc Decazes na dw a dni przed rozegran iem  Grand Prix 
1925 r. nie zgodził się sprzedać go za pó łto ra  miljona fran 
ków, sprzedając równocześnie za 250 tysięcy franków 
Reine Lumière, k tó ra  w  dwa dni potem... w ygra ła  tenże 
Grand Prix, przyczem  to ta l iza to r  płacił 1400 za 10!

Pow tórne  zw ycięstw o w Deauville, zdobył ogromnie 
reklamowany La F ay e t te ,  syn Epinarď a . Pragnąłbym  
bardzo zobaczyć tegoż L a  Fayette  w rzeczywiście klaso­
wej gonitwie i m am  nadzieję, że jego zby t już sprytny 
właściciel nie zechce pow tarzać  z nim tego, co wyjątkowo 
zręcznie wyczyniał z jego  ojcem — E pinarď em , biegając 
ty m  ostatn im  ty lko w w yją tkow o ła tw ych  gonitwach, 
w których, stylem w jakim w ygryw ał,  wzbudzał en ­
tuzjazm, a unikając skrupulatnie więcej poważnych 
spotkań.

Za tydzień rozpoczynają  się w Deauville słynne licy­
tacje roczniaków, k tó ry m  poświęcę korespondencję na­
stępną.

Wł. ks. IViaziemski:
Paryż, 8 sierpnia 1928 r.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

-  Albert hr. W ielopolski, P rezes T ow arzystw a Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce pow rócił dnia 22 sierpnia z zagran icy  i ob ­
jął urzędowanie .

— Ślub. Dnia 22 s ierpn ia  odbył się ślub hr. Zygm unta, n a j­
starszego syna A leksandra hr. W ielopolskiego, m argr. Gonzaga- 
Myszkowskiego i ś. p. Zofji z hrabiów  B roel-P laterów , z hrabianką

M aryą Tyszkiewiczówną, córką hrabiny Jadwigi z ks. Czetwertyń- 
skich i ś. p. hr. Józefa.

Redakcja Jeźdźca i Hodowcy zasyła nowożeńcom najserdecz­
niejsze życzenia.

— „Totalizator”. P. J. Osiecki, W arszaw a ul. Waliców 
Nr. 6/14, wydal pod powyższym tytułem broszurkę na sezon je ­
sienny 1928 r. o bogatej treści, zawierającej m. in. kalendarzyk wy­
ścigowy na sezon jesienny r. 1928, statystykę: W ygrane stajen
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w sezonie wiosennym r. 1928, zwycięstwa jazd, charak terystyka  ko­
ni 3 1. i starszych tudzież spis i informacje dotyczące dwulatków. 
B roszurka ta, dla każdego bywalca toru nader pożyteczna, zawiera 
112 stron, a cena jej wynosi zl. 4.

— W iadom ości ze s ta d a  Galowo, p. S zam o tu ły  M ich ała  h r. 
M ycielskiego.

Dn. 11 sierpnia zakupione zostały do Stadnin Państw ow ych 
przez pp. D yrektora Fr. Jurjew icza i Naczelnika J. G rabowskiego : 
cztery trzyletnie ogiery :

1) Derwisz, siwy po A rabi - Pacha i Egida po V orderm ann,
2) Derkacz, kasztan  po Mości Pan i Oceana po Canadier,
3) Dobosz, kasztan  po H etm an i Palm a po Glöckner,
4) Giewont, po K ing’s Id ler i Krynica po K necht Ruprecht.
Równocześnie została dokonana lustracja stada gałowskiego

(opis w Nr. 32 „Jeźdźca i H odow cy”).
Stado gałowskie zostało nagrodzone przez M inisterjum  Spraw  

W ojskowych Złotym m edalem  za rem onty roku 1927.
W  sezonie kopulacyjnym 1928 r. zostało pokrytych ogierem  

rządowym Ikarus po H olländer i Iburg po Orcus 47 klaczy stadnych 
a mianowicie :

D rachm a po H etm an, B ajka po Kurt, Chinka po Tauscher, 
Oceana po Canadier, Sandom ierka po Fips, T a tiana  po Tauscher, 
N atka po Rauber, Czajka po Dukat, Moza po E quator, Samona po 
H eidengott, Dalila po H etm an, D espotka po H etm an, D ubienka po 
H etm an, D inorah po A rabi - Pacha, D zierlatka po M ości Pan, B o­
żenka po Egmont, Dumka po H etm an, Bialynia po Egm ont, Sylvia 
po Cato, Tosca po Tauscher, D ola po Schagya, K una po A m ulett, 
Oliwka po N ordlandfahrer, C yranka po Mości Pan, Chim ena po M o- 
ści Pan, Salome po Cato, Carissim a po Mości Pan, Tola po Tauscher, 
Muzzola po Rauber, Alba po Velasquez, U m brja po T auscher, N ewa 
po Abelard, M alta po Rauber, Carmen po Velasquez, T itine po A u­
gur, U na po Tauscher, Uciecha po Tauscher, A lfa po T auscher,/ 
M aia po Canadier, B ritánia po Tauscher, A tala po H u rrah , O leńka 
po W etterprophet, A tlantyda po Tauscher, A riana po A belard, A lka 
po Lauscher, Kaśka po Cato, R aguza po Taschespieler.

Pozatem  odstanowiono A rabi - Pachą (Sem bat i P o ja ta ) k la ­
cze Egida po V orderm ann i Leda po Cato, og. A s-des-A s (Nim bus 
i K eltoum ) klacz Balladyna po Minnesold, og. Rayon de Solei (P a s ­
sare i N aharra), klacze N itelle po Albula i Silky imp. z Anglji, og. " 
Kings P rice  (M arco i Q uenlett) klacze U rocza po T auscher, C iga­
rette  po Laram ee i Cylla po Maaz.

W roku 1928 urodziły się następujące źrebięta po ogierze Ik a ­
rus (H olländer) i Iburg (po O rcus) :

1) og. kaszt. Globus po U rocza (Tauscher),
2) „ „ G ranit po T ola (Tauscher),

» >, Grzmot po Leda (Cato),
u i: Gil po Sylvia (Cato),

4) „ „ Goryl po Córa (Mości Pan),
6) „ „ Grab po U m brja (Tauscher),

„ Gość po C yranka (Mości P an),
8) „ „ G alant po Cilly (Mości Pan),

G ranat po Chinka (Mości Pan),
Gulliver po U na (Tauscher),

„ Giacomo po Muzzola (R auber),
Genjusz po A lfa (Tauscher),

„ Gastly po Silky imp. z Anglji,
14) „ kary G agatek po A lka (Tauscher), ’
15) „ kary Gulden po Salome (Cato),
16) „ gniadyG il Blas po Chim ena (M ości P an ),
17) kl. kaszt. Graziella po Egida (V orderm ann), '

„ „ Gioconda po Tosca (Tauscher),
lyl „ Gallia po M aia (Canadier),

„ Gloria po O ceana (Canadier),
G racja po C zajka (D ukat),

.i G rażyna po Białynia (Egm ont),
Gamb ja  po M alta  (Rauber),
Gotha po K aśka (Cato), 

i, Gazelia po U ciecha (T auscher),
” Glpsy P° B ritan ia  (Tauscher),

2/ „ kara Griselda po A tlan tyda  (T auscher),
28) „ gniada Goplana po O leńka (W ette rp ro p h e tt).

9)
W)
11)
12)
13)

20)
21)
22)
23)
24)
25)'
26)

Po klaczy B alladyna po M innesold z ogierem  As-des-As og. 
kaszt. Giaur.

Po klaczy N itèlle po A lbula z ogierem  M akart og. kary Gri­
bouille.

Do K siąg Rodowych przy jęto  dalszych 8 klaczy, tak że łącz­
nie w pisanych jes t obecnie 41.

—  K onie  d w u le tn ie  z n a jd u jąc e  się  w tre n in g u  (uzupełnienie).

S ta jn ia  H . Cichowskiego. s

T renu je  tr. M. M ałenda.
2 1. og. gn. F ijołek, po Coriolanus i Rózga,
2 1. og. gn. F ricandeau , po C arabas i R isotta,
2 1. kl. sk gn. F urja , po C arabas i Chuckle,
2 1. kl. c. gn. F au stin e  II, po H uszar II i Faustine.

S ta jn ia  J. Dybowskiego.

T renu je  tr. J. Karwacki.
2 1. og. gn. F lam ingo, po H arlek in  i Meduza.

S ta jn ia  st. „T opór”.

T renu je  tr. J. Paszkiewicz.
2 1. kl. gn. F rascati, po H arlek in  i Combres.

ZAGRANICZNA.

— O lim pjada-
W  „Szampionacie K on ia” zajęli polscy kawalerzyści trzecie 

m iejsce za H olendram i i N orwegam i.
W ynik  przedstaw ia się następująco :
1. H olandja 5665,68 punktów
2. N orw egja 5395,68 „
3. Polska 5067,72 „
W  „Prix  de N ations” zajęła polska ekipa drugie miejsce mając 

8 punktówr karnych za H iszpanam i (4), następne m iejsca zajęli Szwe­
dzi (10), W łochy, F ran c ja  i P ortugalja  (po 12), Niemcy (14), 
Szw ajcarja (18), S tany Zjednoczone A. P. (22), H olandja (26), Nor­
w egja (34), A rgen tyna  (58), W ęgry  (64) i Belgja (64(6).

A N G L JA .

—  O s ta tn ie  n o to w an ia  na St. Leger.
3 : 1 Fairw ay
4 : 1 Felstead 
9 :2  Cyclonic 
7 : 1 Flam ingo

20 : 1 Gang W arily  
20 : 1 Sunny T race 
20 : 1 Black W atch

20 : 1 G auntlet 
20 : 1 Potock i 
20:1  Royal M instre l 
20 : 1 M arconigram  
20 : 1 R anjit S ingh 
25 : 1 Sartellus

—  Z ap ro w ad zen ie  to ta liz a to ra , m ające niebaw em  nastąpić 
w A nglji, spotyka się z jaknajw iększym  uznaniem  publiczności. 
W  „S portsm an” np. skarży  się bardzo pewien byw alec wyścigowy 
na bookm acherów  ; p rzeg ra ł on w B righton u jednego z najwięk­
szych bookm acherów  do czw artego wyścigu 285 Ł. Skoro  jednak na 
następny, piąty w yścig chciał u niego zagrać, ośw iadczył mu chytry 
„rycerz ołów ka”, że na bieg ten  nie przyjm uje żadnych zakładów. 
Spodziew ać się należy, zdaniem  autora, że w sku tek  często się zda­
rzających podobnych zajść, publiczność będzie wolała lokować swe 
kap itały  w totalizatorze.

—  D oro czn a  lic y tac ja  roczniaków  w D ublinie w Irlandji dala 
następu jący  wynik :

Pow yżej 1000 gw ineji zapłacono za następujące roczniaki: 
og. gn. po Jackdaw  — W av in ta  (po W ak n sg a te ) 1525 gwineji, 
kl. kaszt, po T he Boss (po O rb y )— W ild H ag  (po Wildfowler) 

1500 gw.
og. gn. oo B eresford  (F r ia r  M arcus) — G axham  Cat. (Saxham) 

1400 gwineji,
og. c. gn. po S tra tfo rd  (S w ynford  — L esbia) — W ary  (Bachelors 

Double) 1350 gwineji,
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Og. gn. po Irish Battle (Lem berg)—Lady M. C. (B achelors Charm ) 
1150 gwineji,

og. kaszt, po The Boss — Blue Fish 1150 gwineji, 
og. gn. po Argosy (Bachelors Double) — G raceful Girl (Laveno) 

1150 gwineji,
Toypress, og. gn. po Achtoi (Santoi)—Skypress (O ppressor) 1000 gw.

FR A N C JA .

— Słynny E p inard , 8 1. og. kaszt. (Badajoz — Epine Blanche) 
opuści dnia 6 września A m erykę i powróci do F rancji do stada swe­
go właściciela p. P. W ertheim er.

— Żokej C. H e rb e r t  został z dniem 1 w rześnia do Polski za­
angażowany. Jeździł on dotychczas w stajni mons. M ax de Rivaud 
i odniósł w roku obecnym  18 zwycięstw bionjc udział w 93 wyści­
gach.

— Deauville otrzym ało drugi to r wyścigowy. D nia 8 b. m. na­
stąpiło uroczyste otw arcie tego nowego toru w Clairefontaine, ria 
którym odbywać się będą prócz wyścigów płaskich również i wyści - 
gi z przeszkodami.

— B udżet Société d’Encouragem ent w Deauville wynosi w ro­
ku obecnym 2,686.000 frankowe

— D eauville, 12 sierpnia.
P r i x  J a q u e s  l e  M a r o i  s, 100.000 fr. — 1600 m tr. dla trzylatków.

1. Xander, og. (D urbar—X aiithene) p. M arcel Boussac, 56, 
ż. F. Hervé.

2. Mignapouf, og. (po K sar) M-me Edm. Blanc, -56, ż. A. 
Rabbe.

3. Rovigo, og. (po F aucheur) Psse de F. Lucinge, 56, ż. G. 
Vatard.

4. Pachalik, 5 H ervé, 6 Miei Rosa, 7 O rosm ade, 8 Highjinks, 
9 La Moqueuse.

W ygrane о 3 dl. — k ró tk i leb — 4 dl. Czas 1 : 39,2.
Tot. : 67, 55, 85, 34 : 10.

— Deauville, 15 sierpnia.
P r i x  F l o r i a n  d e  K e r g o r l a y  75.000 fr.—3000 mtr.

1. Bois Josselyn 5 1. og. (Ayala — P un tarenas) p. J. W. W it- 
touck, 62, ż. M. Allemand.

2. Ivanoe 3 1. og. p. E. M art, de Hoz, SS, ż. H. Semblât.
3. Accalmie, 4 Lafleur.
W ygrane o k ró tką  szyję — 2 — 1 dl. T o t.: 18, 11, 12 : 10. 

Czas 3 : 23.

— Deauville, 18 sierpnia.
G r a n d  H a n d i c a p  d e  D e  a u v i l  l.e, 50,000 fr. — 1600 m tr.

1. Ezpilonde, 4 1. kl. (A m ant de Coeur—F erven te) G. Cadil- 
hon, 51, ż. A. Rabbe,

2. Mignapouf, 3 1. og. Mad. Ed. Blanc, 51, ż. R. Luquet,
3. Leopardus, 3 1. og. M arcel Boussac, 51, ż. W . Sibbritt.
B. m .: Al. H am bra, B ig Boy, Isengrin, Feb, Caderousse, P a ­

chalik, Likteur, Chow, D anseur de Corde, M oonshine, Aurelian, An- 
tares, Badabent, Tenebrion, M agicien H, Nancucha, H eliotaure, Jane 
Grey, M istenflute, M athurin , T ram ontane, P o rtia  H, Isolde, L ux­
ueuse, Old Pip, Belle Roche.

W ygrane о 2 dl. — szyja — i  dł. Czas 1 : 34,8.
Tot. : 210, 75, 48, 56 : 10.

A U S T R JA .

— L icy tacja  ro czn iak ó w  w K ottingbrm m  kolo W iednia dala 
bardzo mierny wynik. Sprzedano  razem  18 roczniaków, z czego 
11 stada Kottingbrunn. P rzec ię tn a  cena roczniaków  tego stada w y­
nosiła ,2.100 szyi. austr.

Wiedeń, 11 sierpnia.
P r e i s  v o n  K o t t i n g b r u n n  5200 szyi. — 2000 mtr.

1. Yaczag 3 1. og. (Light Hand — Volosca) hr. D. W enck- 
hiem, 53, ż. Schejbal.

2. Lügner 6 1. og. stajni Breslau, 5614, Ż. Szilagyi.
3. Bedley 4 1. og. Ant. hr. Seilern, 59, ż. St. Takacs.
Bez miejsca 4: Impossible, Ezerev, Ralo, Karlin.
W ygrane о 3 dł. — 3 dł. Czas 2 :08,3. T o t.: 19, И, 12, 17.

12 sierpnia.
F l i e g e r  H a n d i c a p  3900 szyi. Je- 1100 mtr.

1. Contra 4 1. kl. (Pázm án — R econtra) hr. Ant. Seilern, Sópž 
ż. St. Takacs.

2. Lu 4 1. kl. mr. W ilton, 45)4, ż. Szokol.
3. Comiy 5 1. kl. mr. Sillery, 48)4, Ż. Bert. Toth.

Bez miejsca 4 : Chaplin, Schönbrunn, Halina, Rosencavalier 
W ygrane o )4 dł. — J4 — 1 dł. Czas 1 : 07. Tot. : 28, 14, 24, 

15 : 10.

N IE M C Y .

— Międzynarodowy meeting w Baden - Baden rozpoczyna się 
dnia 24 sierpnia. Z większych nagród rozegrane będą : 24/8 Fürsten­
berg - Rennen (29,000 RM. — 2200 mtr.), 26/8 P reis der Stadt Ba­
den (15,000 RM. — 2400 m tr.), 28/8 Zukunfts-R ennen (29,000 RM.— 
1200 mtr.), 31/8 Grosser Preis von Baden (64,000 RM. — 2400 mtr.), 
2/9 Badener Meile (20,500 RM.—1600 mtr.), і Altes Badener Jagd­
rennen (12,000 RM. — 5600 mtr.).

— Augias (Pergolese — Augusta C harlotte po Fels) derbista 
niemiecki 1923 roku został do Ameryki na reproduktora sprzedany.

— B erlin-K arlshorst, 12 sierpnia.
M a t a d o r e n  - J a g d r e n n e n ,  Nagr. hon. і 10.000 nik.—3400 mtr.

1. M annesteue 5 1. wał. (Lycaon — M aaslieb) stajni Hön- 
walt, 65, ż. H. Bismark.

2. Sperrmal 4 1. wał. L. Jansen, 61, ż. W. Hauser.
3. Parsifal 6 1. wał. H r. v. Arnim, 63, Ż. W . Franzke.
Bez miejsca : 4 Das Lied, 5 Irenaus, 6 Namen, Creme de M en­

the, Bundestreue.
W ygrane о 5 dł.—2)4—/4—4 dl. Czas 3 : 56,5. Tot. : 37, 

17, 17, 25 : 10.

— Kolonja nad Renem, 12 sierpnia.
R h e i n i s c h e s  Z u c h t r e n n e n  20,000 mk.—1000 mtr. dla dwu­

latków.
1. Antonia kl. (H erold — A dresse) Gl. Stadniny Altefeld, 

52)4, ż. E. Huguenin.
2. W alzertraum  og. F. hr. S. A. v. Oppenheim, 54, ż. L. Varga.
3. Junker 4 1. M arionette.
W ygrane о 2 dł.—3—1)4 dł, Czas 1 :0,5. Tot. : 82, 13, 11.

15 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  K ö l n  Nagr. hon. і 33.000 mk,—-2200 mtr.

1. Aditja 3 1. kl. (Fervor — Aversion) Gl. Stadniny Altefeld, 
54, ż. E. Huguenin.

2. Torero 4 1. og. pp. Blumenfeld і R. Samson, 60)4, ż. E. 
Haynes.

3. Mah Jong, 4 Aurelius.
W ygrane о 5 dl. — łeb — 3 dl. Czas 2 :27,4. do t.: 27, 14, 

17 : 10.

W ĘGRY.

— Licytacja roczniaków w Alag nie przyniosła oczekiwanego 
ogólnie wyniku. N iektóre roczniaki osiągnęły wprawdzie bardzo 
wysokie ceny, na ogół jednak sprzedawcy nie są wynikiem licy­
tacji zadowoleni. Najwyższą cenę uzyskał ogier gn. po Tam ar— 
Szapora, którego nabył znany węgierski hodowca i właściciel sta j­
ni wyścigowej p. M. Schiffer za 43.000 pengó.

Z przyprowadzonych 108 roczniaków sprzedano 92 po cenie 
przeciętnej 6.200 złotych.
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TELEG R A M Y  W ŁASNE.

—  Deauville, 19 sierpnia.
P r i x  M o r n y, 100.000 fr. — 1200 mtr. dla dwulatków.

1. Necklace, kl. (Lem berg—Straitlace) p. Edw. Esmond, 55, 
ż. G. G arner.

2. Poesie, kl. F. de Alz. Unzue, 55, ž. D. Torterolo.
3. Roi du Maquis, og. Sim. Guthmann, 56, ż. G. Vatard.
Bez m iejsca: K antara, Netherby, Negron, Les Champlevois,

Charles Quint, Sea Rover, La Fayette, Grock, Divine, Nausicaa, 
M irabilis, Gay Lord.

W ygrane о 2 dl. —  і  —  Ц  dl. Czas 1 : 12,4.
T ot. : 52, 21, 22, 73 : 10.

— F rankfu rt n. M., 19 sierpnia.
L a n d g r a f e n  R e n n e n ,  15.000 RM. — 1200 m tr. dla dwulatków.

1. Atalante, kl. (Fervor—A thene) M. J. Oppenheimer, 53, 
ż. Grabsch.

2. Ausnahme, kl. A. і C. v. W einberg, 54), ż. О. Schmidt.
3 Grenadier, 4 Geralca.
W ygrane о leb — 4 — 6 dl. Czas 1 : 12,5.
T ot. : 45, 12, 11 : 10.

G r o s s e r  P r e i s  v o n  F r a n k f u r t ,  Nagr. hon. і 33.000 RM. — 
2100 mtr.
1. Aurelius 5 1. og. (Pergolese—Augusta C harlotte) А. і С. 

v. W einberg, б!), ż. О. Schmidt.
2. Serapis 4 1. og. M. J. Oppenheimer, 60), ż. Grabsch.
3 Löwenherz II, 4 Torero.
W ygrane о è dl. — Ц  — 2* dl. Czas 2 : 13.
Tot. : 27, 15, 18 : 10.

— D üsseldorf, 19 sierpnia.
K a r t e l  1—P r e i s ,  21.000 R M. — 2000 mtr.

1. Geranium 4 1. wal. (P runus—Grandezza) p. A. Schumann, 
54), ż. Tausz.

2. Nobelmann pin. og. bracia Janssen, 56, ż. Eicke.
3 Fockenbach, 4 Lampos.
W ygrane о 3 dł. — leb — 4 dl. Czas 2 : 11,6.
T ot. :. 60, 19, 28 : 10.

— M agdeburg, 19 sierpnia.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  M a g d e b u r g, Nagr. hon. i 10.000 RM.— 

2100 mtr.
1. Im presionist 5 1. og. (P runus—Isolde) Dr. E. Thomsen, 

60), ž. M. Schmidt.

2. Goldstrom  3 1. og. stajni Halma, 55è, ż. Sajdik.
3 T in toretto , 4 Goldwächter.
W ygrane  о leb — leb — )  dl. Czas 2 : 14.
T o t :  35, 15, 14.

— W iedeń, 19 sierpnia.
I c y  W i n  d -  H a n d i c a p ,  3.900 szyi. — 3200 mtr.

1. Im possible 5 1. kl. (In fo rtuné—Csicsóka) stajn i St. Georg, 
61, ż. St. Takacs.

2. Sehonnai 4 1. og. hr. W enckheim, 59), ż. M artinek.
3 W oodburn, 4 M arathon II, 5 Zauserl, 6 Ezerev.
W ygrane о 2 dl. krótki leb. Czas 3 :36,9.
Tot. : 21, 20, 23 : 10.

— B udapeszt, 19 sierpnia.
S t a l l - P r e i s ,  3.050 pengö — 1600 mtr.

1. P aro la  4 1. kl. (Pázm án—Robinette) stada Pünstorf, 65, 
ż. G. Esch.

2. E aton  Rock 3 1. og. bar. Podmaniczky, 52, Ż. Lynch.
3 Jegvihar, 4 Cserhat, 5 Sugo, 6 Kolozsvar.
W ygrane  о %  dl. — Щ  dl. Czas 1 :44.
Tot. : 21, 18, 45.

K a r l  B e r e  z y  - P r e i s ,  11.500 pengö — 1100 m tr. dla dwulatków.
1. Mungo, og. (Pázm án—M itsouko) p. Johaz Istvan, 46, 

ž. Balog.
2. Samogy, og. A. H orvath, 46, Ż. Tuss.
3. Tam bo, og. ks. B. Odescalchi, 46, ż. Csuta.
Bez m iejsca: P artie, L ittle Lassie, Rab Raby, Parodia,

Naplo.
W ygrane o i dł. — 1) dł. Czas 1 : 08,2.
Tot. : 132, 27, 31, 23 : 10.

B udapeszt, 20 sierpnia.
S a n k t  S t e f a n s - P r e i s ,  27.600 pengö — 1800 mtr.

1. Rum 3 1. og. (D agor — Rum a) ks. B. Odescalchi, 46), 
ż. Csuta.

2. B andi II 4 1. og. E. D reher, 56), ż. Szokolai.
3. R ajna 5 1. og. hr. A. Sigray, 59), ż. Gutai.
Bez m iejsca : Cinkos, Inferno, Pajzan, Paloc, Alag, Sakkm e- 

ster, Lavina.
W ygrane lekko о 1 dł. — szyja.
Tot. : 57, 21, 27, 22 : 10.

W IELKA DOROCZNA LICY TA CJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się W treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze uüyscigouüym u) Warszawie 

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy koni przyjmuje s i ę  w  redakcji „Jeźd źca  i Hodowcy“ (K rak ow skie  P r z e d m ie śc ie  Nr. 3 2 )  do 15 w rześn ia .

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  

g d y ż  z a t r z y m y w a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENfl OGŁOSZEŃ: C ała s t r o n a  2 0 0  z l . ,  t/з s tr o n y  1 0 0  z ł . ,  V4 s tr o n y  6 0  z ł . ,  t/s s t r o n y  3 3  z ł .

R edaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk. K. Kowalewski, W arszaw a, P iękna 15.



Jeżd ziec
i Hod owca
oTyyoc/niA cZ /i/jrro w a n y

Rok VII W a rs z a w a ,  2 9  s ie rp n ia  1 9 2 8  r. Nr. 3 5

TREŚĆ  Nr. 35. O tw arcie sezonu, Jozef Szemplinski. S tudja hodowlane, J. Niemcewicz (Ciíjg dalszy). — Jeźdźcy polscy na 
Olimpiadzie, Leon Kon. — Podróż konna panny Dorange, S. W . — Angielskie dwulatki, Janusz  W łodzim irski. — Pokazy i próby dziel­
ności koni w woj. W ileńskiem , R afał Jan  Ślizień. — K ron ika: krajowa , zagraniczna i rezu lta ty  wyścigów w W arszawie.

Zw ycięzca Derby pół-krw i w Piotrkowie ELEKTOR 3 1. og. (King’s Idler -  E lfrieda) j. Raniewicz II. S t. „K tery-Szepietów “, hod. K. Wodzińskiego.
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O T W A R C I E  S E Z O N U .

D zień o tw arc ia  je ­
siennego sezonu pom i­
mo niepew nej pogody 
zg rom adził na m oko­
tow sk im  polu tłum y 
publiczności. D eszczyk 
p rzepadyw ał, lecz zie­
mia, w sk u tek  d łu go trw a­
łej suszy, spragniona 
wilgoci, pochłaniała ją  
skw apliw ie, ta k  że to r 
był p raw ie lekki.

P ro g ra m  gonitw , 
z cz te rem a znacznymi 
7 tysiącznym i nagroda­
mi, był bardzo  ciekawy, 
zw łaszcza ze względu 
na debiuty  dw ulatków , 
dla k tó rych  przeznaczo­
no 3 gonitw y.

W  nagrodzie  p róbnej im. St. W otow skiego  dla 2 let. 
o g ie ró w  na dystansie  1100 m tr . stanęło  u  s ta r tu  9 źrebców ,
z k tó ry ch  F ordon, M ad ry t, E w ia tr , L ataw iec i Colombo
w ed łu g  rannej ro b o ty  m iały  w ysoką opinję. W  paddocku 
m niej się podobał zb y t już  podkasany  M adry t, k tó ry  zdra­
dzał p rzy tem  silne zdenerw ow anie. Od s ta r tu  p ierw szy 
ru szy ł H arp ag o n  p rzed  L ataw cem , E w ia trem  i resztą 
s taw k i z F ordonem  i M iadrytem  w ogonie. N a przejeździe 
na czoło gon itw y  w ychodzi L ataw iec, k tó ry  też, a tak o w a­
ny  w  połow ie linji p ro s te j p rzez E w ia tra , a p rzed  sam ym  
celow nikiem  p rzez fin iszu jącego  Fordona, doprow adza go­
n itw ę do celow nika, w y g ry w a jąc  dość pew nie, chociaż 
o szy ję  ty lko  od F o rdona , za k tó ry m  w odstępie 1J  długo­
ści trzec im  m ija celow nik E w ia tr  p rzed  dość skupioną 
re sz tą  pola. Czas g o n itw y  1 m. 9 s. dobry  i rekom enduje 
źrebca  p. M. R ó g a  doskonale. W y trzy m ał on dw a ataki 
pow ażnych  p rzeciw ników , odparłszy  je dzielnie, do czego 
niem ało  się p rzyczyn iła  bardzo  w y traw n a  jazda  żokeja 
H e rb e rta , k tó reg o  debiu t ogólnie zrobił bardzo dobre 
w rażenie .

LATAWIEC og. gn. m. w 1926 r.

1916 L Y T TA  4 1916 KIN G 'S IDLER 19

Lérida 4 Go-to-Bed 35 In Sight 19 Lomond 16
Fourire 14 Perth  8 ! W inkfield 5 Desm ond 16

Palais Royal 3 W ar Dance 1 Barcaldine 23 St. Simon 11

L ataw iec  je s t p ó łb ra tem  M iss M istin g u e tt, k tó ra  
w  zeszłym  roku w y g ra ła  rów nież  próbną nagrodę, je s t to 
o g ie r  praw idłow y, zupełnie sfo rm ow any  i jako  dw ulatek  
po w in ien  odegrać pow ażną rolę.

W  nagrodzie próbnej dla 2 1. k laczy stanęło  u s ta rtu  
7 ź reb ic , z k tó ry ch  w edług  ranne j robo ty  w y ró żn ia ły  się

B ascule, M -m e B ovary i Falada. S ta r t  był tu  n ieco  r o z ­
c iąg n ię ty , a n ieko rzystny  głów nie dla M -m e B o v ary , k tó ­
ra  w idocznie  p rze lęk ła  się s ta rtm aszy n y  i r u s z y ła  ze 
znacznem  opóźnieniem . P oprow adziła  F u rja  p rz e d  D z ik ą , 
w  pew nym  odstępie re sz ta  s taw k i z beznadziejną  z d a w a ło  
się M -m e B ovary  daleko z ty łu , k tó ra  jed n ak  już  n a  o s t a t ­
nim  zak ręc ie  dochodzi do pola i podczas gdy  u g łó w n y c h  
try b u n  F u rja  słabnie, a p rzodu jącą  w ów czas D z ik ą  b ije  
F a lad a  w y g ry w ając  bardzo  pew nie o 2 długości, M -m e  B o ­
v a ry  fin iszu je  i u celow nika łapie Dziką g łow a w  g ło w ę .

Zw yciężczyni je s t  p ięk n ą  klaczą, sze ro k ą  i d o b rz e  
zbudow aną, w czesną i sfo rm ow aną należycie.

FALADA kl. gn. ur. 1926 r.

1916 GRAISE 2 1914 H A RLEKIN 3

Greffe 2 St. Saulge 11 H ecuba 3 Fels 16

Talion 8 Le Sancy 4 Cazabat 3 H annibal I
Fripon 22 A tlantic 3 Rueil 17 T rach en b erg  14

B ardzo  dobrze zarekom endow ała  się ro d zo n a  s io s tra  
d e rb is ty  B ru tu sa  M -m e B ovary, p rze jaw ia jąc  n ie z w y k ły  
zapas speedu. N ietyle zaim ponow ała nam  ona tern, że  na  
linji p ro s te j, m ijała ła tw o  w yczerpane w za jem n ą  w a lk ą  
źrebice, ile n iezw ykłą  sw ą szybkością, gdy  na  p ie rw sz e j 
połow ie k ilom etra  p rzeby te j w  30 s. zdołała dognać d a le ­
ko p rzed  nią cw ałujące pole i okazała  się zdolną je szcze  do 
pew nych w ysiłków . W arto  by łoby  ją  jak o  d w u la tk ę  n ie ­
co zaoszczędzić.

T rzecią  gonitw ę przeznaczoną dla d w u la tk ó w  w y ­
g ra ł pew nym  finiszem  C zart p. M. B ersona bijąc  o J  d łu ­
gości S andom ierzaka, k tó ry  już w  połow ie linji p ro s te j p o ­
konał H azę , k tó ra  uciekała  ze s ta r tu  na ty le , że z d aw a ła  
się być niedoścignioną.

W  handicapie O tw arty m  dla 3 la tk ó w  p row adzi sza- 
lonem  tem pem  H eure  B leue, podp ierana p rzez  B alsam inę , 
b lizko  za  n im i Zulus i Fabiola. N aprzeciw ko  try b u n  s ta w ­
k a  ro zc iąg a  się, w ychodzi na czoło Zulus, lecz łap ie  go 
w  tej chw ili B alsam ina i już  na zakręcie  w yprzedza , p ro ­
w adząc dalej gonitw ę. P o p raw ia ją  swe m iejsca w  w y śc igu  
E ste lla  I I  i G ran i podczas, gdy  w  połow ie linji p ro s te j 
B alsam ina, k tó ra  w yniosła  cały ciężar w y śc igu  n a  sw oich  
barkach , słabnie, m ija ją  E ste lla  I I  i p rześlizgu je  się G ran. 
E s te lla  I I  sk ręca  ku barje rze. G ran, cw ału jący  sw obo­
dniej, nie m a przejścia  i m usi się zadow olnić d rugim  
m iejsce w  odstęp ie 2-ch p raw ie  długości, trzec ie  m iejsce 
u trz y m a ła  dzielnâ B alsam ina. Czas g o n itw y  2 m. 17 s. 
na dyst. 2100 m tr. bardzo dobry , zw ażyw szy  zw łaszcza 
szalone tem po  na p ierw szej połow ie dystansu .

Zw yciężczyni trzy le tn ieg o  O tw arteg o  H andicapu  
pod „top  w ig h ť e m ” E ste lla  I I  s tad a  J . hr. C zarneckiego, 
n ab y ta  w iosną p rzez p. W. V e k ra y ’a, je s t rodzoną s io strą  
obiecującej F a lad y  A. m arg r. i A. hr. W ielopo lsk ich ; t a ­
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kim  sposobem  obydw ie rodzone s io s try  w y g ra ły  w  dniu 
o tw arcia  jesiennego  sezonu dw ie znaczne nagrody .

B ardzo s tra c ił na za in te rsow an iu , jako  w yścig, 
H andicap O tw a r ty  d la  s ta rszy ch  koni, w sk u tek  n ie ro z ­
tropnej jazd y  żokei, k tó ry ch  ta k ty k a  w  ty m  w yścigu  
w  żaden sposób nie m oże być zrozum iana  : P an  Leon, k tó ­
ry  cw ałując na froncie  m iew ał znakom ite  w yścigi, nie 
m ógł być u w ażan y  za zw ykłego  „p acem ak er’a”, gdy  
w ięc odpuszczano go za raz  ze s ta r tu  na  k ilkanaście  d łu ­
gości, jasnem  się sta ło , że go dogonić n ik t nie będzie 
w  m ożności, w y g ra ł też  gon itw ę, pom im o iż na fin iszu  
silnie nań nac isk a ł to w arzy sz  sta jn i O leś, za k tó ry m  
w  znacznym  odstęp ie  p rzy cw ało w ała  dopiero liczna s ta w ­
ka groźnych, a w zajem nie  się obserw ujących  k o n k u ren ­
tów  z D ollarem  na  czele. Czas gon itw y  2 m. 36 s. na 
dystansie  2400 m tr. dobry , a O lesia szczególniej re k o ­
m enduje na  p rzyszło ść , że je s t on w znakom itej fo rm ie ;

n iezw ykły  jego  fin isz  w  te j gon itw ie  w p ro s t zaim po­
now ał.

N ik t nie w ątp ił, że w  gon itw ie  o nag ro d ę  4-ej ka- 
te g o r ji na dy stan sie  1300 m tr. M enzalaric  pobije Bella- 
donę, trudno  było  rów n ież  przypuszczać, by  w ypoczęty 
zesz ło roczny  zw ycięzca „S t. L eg e r” H erk u les  m ógł p rz e ­
g rać  w  kom panji A rno , D elire i B atta lian a , a że A rno 
p róbow ał z H erk u le sem  w alczyć, śm iałość sw ą p rzy p ła ­
cił u tr a tą  drug ie j n ag ro d y , k tó rą  zdobył D elire.

Dzień o tw arc ia  jesiennego  sezonu, pom im o niepo­
gody  w ypad ł b ard zo  uroczyście . N a w yścigach  był Dyr. 
Dep. C how u K oni p. F r . Ju rjew icz , zauw ażyliśm y ró w ­
nież bardzo  dużo p rzy jezd n y ch  hodow ców  i sportsm a- 
nów . W yścigom  p rzew o d n iczy ł p rezes T o w arzy stw a  A. 
h r. W ielopolski.

Jó ze f Szem pliński.

Studja hodowlane.
(Ciąg dalszy)

O dominujących genealogicznych linjach m ęskich.

Do odrodzonych , po w ojnie św iatow ej, rodów , n a le ­
ży  rów nież lin ja H u rry  O n’a.

Ród ten  b iorąc sw ój zaczątek , p rzez W e st A u stra l-  
ja n ’a, od M elbourna, na leży  do dosyć n iesta łych  pod 
w zględem  ciągłości dziedzicznej, z w y ją tk iem  S tan ó w  
Zjednoczonych A. P . gdzie w ykazu je  duże skonso lidow a­
nie p rzez H a s tin g s ’a, F a ir  P lay  i M an O ’W a ra  z jednej 
a K ilw arlina— T he F inn -Z ev  i F ly in g  E bony  z d rug ie j 
strony .

MELBOURNE.

W E ST  AU STRALIAN

SOLON

A rbitrator 

Kilwarlin 

O gden 

T h e  Finn 

Z ev  1920

SPEN D TH RIFT

Hastings

pow ojennym  k rew  B arca ld ina  zdobyła ponow nie, przez 
o g ie ró w  — M arco , M arcovil, H u rry  On, przodujące s ta ­
now isko.

H u rry  On, u ro d zo n y  w  1913 roku, w alczył o palm ę 
p ie rw szeń stw a  na  to ra c h  angielskich  sześć razy  i ty leż  
odniósł zw ycięstw  w  p ierw szo rzędnych  gon itw ach  ; dow o­
dząc tem , że ze sw ojej generac ji był on p ierw szym  z n a j­
p rzedn ie jszych  koni na  to rze . H u rry  On biegał ty lko  trz y ­
la tk iem , zw yciężając  na  w szystk ich  dystansach  od 1600— 
3600 m etrów . W y g ra ł S ep tem b er S takes (w ojenny  St. L e­
g e r) , N e w m ark e t S ta k e s  і Jockey  Club Cup і to  z n a jw ięk ­
szą łatw ością.

G enealogiczny ró d  m ęski H u rry  O n’a, p rzedstaw ia  
się ja k  n as tęp u je :

MELBOURNE — W EST AUSTRALJAN — SOLON.

BARCALDINE

Marco W inkfield

Man o W ar
Marcovil B eppo / Winkfielcľs Pride

Display
H urry  On Picaroon Loriot T racy  le Val

T ore  lore Albula

Zev w sław ił się p rzez  w y g ran ie  m atchu  z d e rb is tą  
P a p y ru s ’em.

W  E urop ie  B arcald ine, k tó ry  sam  był w ybitnym  w y ­
ścigow cem , p o zo staw ił dużo koni w ięcej niż pożytecznych , 
a w  Polsce syn jeg o  o g ie r s tad n y  E sp o ir dał cały sze reg  
p ie rw szo rzędnego  p o to m stw a . D opiero jed n ak  w ok resie

M arco  i M arcovil, należeli do dobrej handicapow ej 
k lasy  w A nglji, zaś B eppo w y g ra ł Jo ck ey  Club S takes, 
a syn jego  P icaro o n  —  M iddle P a rk  P la te . B arcald ine dał 
jeszcze og iera  N eil G ow , k tó ry  w y g ra ł n ag ro d ę  2000 gs. 
o raz  M alua, k tó ry  by ł d o b ry m  kon iem  w yścigow ym  i zo­
s ta ł sprzedany  do N iem iec , gdzie pozostaw ił liczne po­
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to m stw o , jednak linja m ęska tych  koni, nie zdołała w yka­
zać w iększej żyw otności. N ato m iast A lbula posiada duże 
za le ty  stadne, dając w  Polsce rok  rocznie konie o w y­
b itnych  zdolnościach w yścigow ych.

P ow racając  do H u rry  O n’a, to  og ier ten  w ydaje się 
być obdarzony olbrzym im  indyw idualizm em , k tó ry  winien 
się przelew ać na dalsze generacje , czego dow odem  posłu­
żyć m oże, że w nuczka jego  S cuttle , w y g rać  już zdołała 
jedną z klasycznych n ag ró d  — w  A nglji, pom im o że nale­
ży  do p ierw szego  po sw oim  ojcu przychów ku.

D iligence b iegał 10 razy  — w  w ieku 3 i 4 lat, w y g ry ­
w ając  cz te ry  w yścigi i raz  d ru g ą  nagrodę, na d y stan sach  
od 1600—2800 m etrów . W y g ra ł Sussex S takes, N e w m a r­
k e t St., G rea t Jubilee S tak es і N ew bury  S takes. W  D erby  
і St. L e g e r nie za ją ł m iejsca p ła tnego . Syn  jeg o  G ang 
W arily  by ł obiecującym  dw ula tk iem , lecz trz y la tk ie m  ja k  
do tąd  zaw iódł.

D iligence w ykazał jednak , że może dać konie dobrze  
galopu jące i należy przypuszczać, że w p rzyszłośc i z aw o ­
du nie spraw i.

WYŚCIGI W PIO TR K O W IE: Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z Małżonką na trybunie 
w tow arzystw ie p. min. Kwiatkowskiego, Prezesa P. T . Z. do H. K. K. hr Skarbka i p. Święcickiego.

HURRY ON
(Saintoin)

1919 Diligence 
Radium)

1919 Captain Cuttle D. 
(Cyllene)

1923 Coronach I).
1 Tredennis )

1924 Call Boy D. 
(Bachelors Double)

1924 Cresta Run 100Э Gw 
( Bridge of Eran)

1923 Toboggan Ok.
(St Simon)

N abyty  do stada  D i o s p u s z t a  na W ęgrzech , syn 
H u rry  On a Sain t Becan, u rodzony  w  1922 r. w ydaje 
się być dobrym  nabytkiem . M a tk a  teg o  konia The Cy­
p rian , je s t  córką Cyllene.

O lbrzym ie pow odzenie odrodzonego p rzez H u rry  
O n a, ro d u  M atchem ’a, daje asum pt do przypuszczeń , że 
o g ie r  te n  s tw orzy  w łasną w dziejach hodow li epokę jako  
„ch ef de ra c e ”.

C aptain  C uttle należy  do rzędu  koni, k tó re  p rzo d o ­
w ały  w śród  rów ieśników . O gier te n  b ie g a ł/ró w n ie ż  ja k  
i jego  ojciec ty lko  sześć razy , w y g ry w ając  W ood D itto ń  
S takes, D erby, St. Jam es P alace S takes, P rin ce  of W a ­
les St. W  nagrodzie 2000 gs. za ją ł trzecie  m iejsce, zaś 
w Rous M em orial P la te  drugie.

W alcząc na dystansach  1600, 2000 і 2400 m etró w , 
C aptain  C u ttle , ani razu  nie był bez m iejsca, a zasto so w an a  
do niego m etoda oględnego eksp loatow ania , m oże w p ły ­
nąć dodatn io  na kw alifikację  stadne tego  konia.

C oronach biegał ogółem  dziesięć razy , zdobyw ając 
ośm p ierw szych  nag ród  a w  ich liczbie D erby , St. L eg e r 
i Eclipse S takes. Już  w w ieku  dw uletn im  C oronach  z a re ­
kom endow ał się z najlepszej s tro n y  w y g ry w a jąc  Rous 
M em orial i C ham pagne S takes. N ajlepszą fo rm ę w ykaza ł 
w w ieku 3 le tn im  na dystansach  1600—2800 m etró w . C zte­
ro la tk iem  już  nie był na w yżynie  zdobytej uprzedn io  k la ­
sy i zo s ta ł w ycofany  z tren ingu . Pom im o to  szerok ie  koła 
sportow e w  A nglji są sk łonne uw ażać  C oronach’a za n a j­
lepszego konia, w epoce pow ojennej w E u rop ie , p osiada­
jącego  w szelk ie  dane by stać  się p ie rw szo rzęd n y m  o g ie ­
rem  stadnym .

Cali Boy, je s t trzec im  zkolei d erb is tą  z rodu  H u rry  
O n a . W y b itn e  pow odzenie tego  konia je s t  zb y t św ieże

— Gang Warily

— Scuttle 1090 G w.
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w  pam ięci w szy stk ich  spo rtsm anów , aby nadterp  dłużej 
się za trzy m y w ać, na leży  ty lk o  dodać, że po zw ycięstw ie 
w  D erby ang ie lsk iem , na sk u tek  śm ierci sw ego w łaściciela 
u trac ił p raw o  do k o rz y s ta n ia  z zapisów  w  dużych g o ­
n itw ach  i zo sta ł p rzezo rn ie , p rzez  now onabyw cę w ycofany  
z tren in g u  i w y słan y  do stada.

T rz y  w ym ienione w yżej og ie ry  stadne, z k tó ry ch  
każdy  w  k ró tk im  b ard zo  okresie , w y g ra ł D erby stanow ią  
konste lac ję  gw iaźd z is tą  na  tle b lednącego w czasach o s ta t ­
nich w  A nglji hodow lanego  firm am en tu . P o siad a ją  oni 
w łasną  c h a ra k te ry s ty k ę  rodu H u rry  O n’a w postaci w sp a ­
niałej budow y, p ięknych  bardzo  zew nętrznych  k sz ta łtó w , 
dużej m asyw ności kości i m ięśni ozdobionej nie m ałego  
zasobu sz lachetnością, i p o staw ione  są na doskonałych  n o ­
gach.

B ruce L ow e, w  sw oim  cennym  podręczniku  d la  ho ­

dow ców , pisze że n a jsk u teczn ie jszy m  sposobem  popraw ie­
n ia  n iedosta teczengo , w  m a te rja le  stadnym , ukostn ienia, 
je s t  silny inbreed  na M elbourna. Z asada ta, zbiegiem  cza ­
su, dałaby  się rów nież zasto sow ać  z pow odzeniem  do 
H u rry  O n’a.

C h a ra k te ry s ty k ę  kw alifikacji w yścigow ych, po to m ­
stw a  H u rry  O n’a s treśc ićby  m ożna w  ten  sposób :

D ystan s D erby  i S t. L eger, w ydaje  się dla tych  koni 
n a jbardzie j odpow iedni. N ajlepszym  zaś okresem  eksp loa­
ta c ji  je s t dla teg o  rodu  w iek  dw u i trzy le tn i, gdyż w w ie­
ku  cz terech  la t p o to m stw o  H u rry  O n’a, w ykazało  jak  do­
tą d  b ra k  odporności. F a k t  ten  św iadczyłby o tern, że 
m ęsk a  lin ja H u rry  O n’a należy  do rasy  szybko fo rm u ją ­
cych się koni.

■ (D . c. n .) / .  Niemcewicz.

Jeźdźcy polscy na IX Olimpjadzie.

„Concours Complet d’Equitation”.

A m ste rd am  , H ilv ersu m  za  nam i. Je s te śm y  w  p ro ­
gach  rodzinnych. D o ta rły  tu  już sp raw ozdan ia  z w y n ik ó w  
tej w ielk iej, k u ltu ra ln e j w alki narodów .

„Nie zdobyliście p ierw szej n a g ro d y ? ” pada p y tan ie  
ro d ak a  i n astęp u je  k ilk o k ro tn e  lekkie kiw nięcie g ło w ą na 
zn ak  w spółczucia.

„N ie” brzm i odpow iedź rozpakow ujących  sw e w a liz ­
ki z e ty k ie tam i ho te lu  ho lendersk iego . To „n i e” p ad a  j a ­
koś radośnie-i sy tu ac ja  się nieco zm ienia, bo w spó łczu jące  
spo jrzen ie  je s t te ra z  sk ie row ane  na „ ro d ak a”.

K tóż  m a słu szność?  K to  m a p raw o  okazyw ać  
w spółczucie? D la tych , co w iedzą czem  je s t  O lim jada, 
n iem a sporów  : na w spółczucie zasługu je  „ ro d ak ”, t r a k tu ­
jący  O lim pjadę ja k  zw ykłe  zaw ody  m iędzynarodow e, do 
k tó ry ch  w  najlepszym  w ypadku  s ta je  6—8 narodow ości. 
D la tych  zaś, co p rzy  udziale 16 narodow ości, z k tó ry c h  
każda w ysila ła  się na najlepsze  sk łady  zespołów , zdobyli 
zespołow o drug ie  i trzec ie  m iejsce w  dw óch k o n k u re n ­
cjach, do k tó ry ch  ty lk o  staw an o  — w spółczucia  nie 
trzeba .

Nie po trzeb n e  je s t, po w ta rzam y , w spółczucie dla 
tych , k tó ry m  dziś zazd roszczą  św ie tnego  sukcesu  w s z y s t­
kie narodow ości św ia ta , dla ty ch  co na sześć koni p o s ia ­
da ją  sześć m edali olim pijsk ich , dla tych, co w dzie jach  
dziew ięciu o lim pjad  dokazali tak ieg o  czynu p o  r a z  
p i e r w s z y .  K tóż  by  się w y rzek ł, p ierw szej n ag ro d y  ? 
W  każdej g rze  p rzy jem n ie  być p ierw szym . Są je d n a k  
znaczn iejsze rzeczy  dla am bicji spo rtow ego  g racza , 
w roli k tó re g o  w y stąp ił nie pan  X  lub Y, lecz k ra j cały. 
Są niem i nie te  n iew ielk ie , p rzypadkow e p u n k ty , s ta n o ­
w iące różnicę m iędzy jed n ą  a d ru g ą  nag rodą, ale re z u lta ­

ty  o siąg n ię te  p rzez  g ru p ę  jednostek , k tó re  rep rezen to w a­
ły c a ło k sz ta łt pew nej zbiorow ej p racy , pew nego jednego 
system u , pog lądu  i sty lu .

T rzec ia  zespo łow a n ag ro d a  w  szam pjonacie konia 
(„C oncours com plet d ’équ ita tio n ”), d ru g a  n ag ro d a  zespo- 
łow a w  skokach  p rzez  p rzeszkody  („ P rix  des N a tio n s” ), 
to  nie w y p ad ek  lub ty lk o  szczęście, gdy sześć koni w y ­
konu je  n iepospo lite  w y m ag an ia  propozycji olim pijskich 
w śró d  k o n k u ren c ji 21 narodow ości, w  sile 60 koni t. j. li­
cząc ogólną obsadę dw óch konkurencji, z k tó re j do k aż ­
dej s taw ało  po trz y  po lsk ie  konie.

Je s te śm y  p rzy zw y czajen i do sądzenia o w ynikach  
ty lk o  ze zdoby tych  p ła tn y ch  m iejsc. W  zw ykłych  k o n ­
k u rsach  m iędzynarodow ych  cieszy nas każde m iejsce, bo 
m a nazw ę : czw arte , p ią te , dziesiąte i t. d. Olimp jada  daje 
ty lk o  3 m iejsca, n ag rad zan e  m edalam i; dalsze lokaty  są 
bez nag ród . To je s t  dla w yniku  sportow ego  obojętne. 
C hodzi o zajęcie  lokaty . O lim pjady, u rządzane w cz te ro ­
le tn ich  odstępach , są sp raw dzianem  w yczynów  naro d o w o ­
ści za  ten  o k res  czasu  i w zajem nego  ich u s to su n k o w a­
nia  się.

W  r. 1924-ym w C olom bes m ieliśm y jed n ak  trzec ią  
indyw idualną n ag ro d ę  w  „ P r ix  des N a tio n s”, zd o b y tą  
p rzez  rtm . K ró lik iew icza  na  „ P icad o rze”.

Ja k o  zespół za ję liśm y  w S zam pjonacie  6 -te , 
a w  P rix  des N ations, 7-m e m iejsce (lub  n a o d w ró t)  p rzy  
daleko  m niejszej k onkurenc ji.

Dziś rob im y o g ro m n y  sk o k  nap rzód , już  odrazu  
zn a jd u jąc  się d w ó k ro tn ie  w  liczbie p ie rw sze j tró jk i. P a ­
m ię ta jąc , że poziom  sp o rto w y  nie je s t  w yłączn ie  sk u t­
kiem  w ysiłków  jed n o stek , lecz odźw iierciadla ku ltu ra ln y  
poziom  danej n arodow ośc i i idącą w  p a rze  z nim  tężyzną 
m as —  m usim y p rzy zn ać , że w y n ik  o siąg n ię to  świetny.
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S poglądając w przyszłość i p lanując dalszą pracę 
m usim y  dążyć do u trzy m an ia  się na czele kolum ny n a ­
rodów  i do udoskonalen ia się, by nie dać się zepchnąć 
p ro g resu jący m  n ieustann ie  techniką i dobrobytem  innym  
narodom .

T en  trzeci czynnik poza techn iką i tężyzną — d o ­
b roby t, je s t nie mniej w ażny, bo bez niego trudno  spo­
dziew ać się postępu. U praw ian ie  sportów  teg o  w ym aga, 
bo, nie m oże ono  być udziałem  nędzarzy, k tó rych  nie stać 
n a  zaopatrzen ie  się w  niezbędny sprzęt, k tó rzy  nie będą 
m ieli w olnej chwili dla p racy  nad k u ltu rą  ducha i ciała.

S p rzę t?
N aszym  sp rzętem  je s t koń, k tó ry  pow inien nietyl- 

ko dorów nyw ać gatun k o w i koni naszych konkurentów .

I choć daleko  nam  do innych, ale i tu  m am y postęp , bo 
z liczby 6-ciu naszych koni o lim pijskich  trz y  by ły  h o d o ­
w li polskiej : „M oja M iła ”, „L w i P a z u r” i „A lli” , a w ięc 
w  zdobyciu 6 m edali olim pijskich  brali rów nież  udział 
nasi hodow cy, pod egidą D y re k to ra  D ep a rtam en tu  C ho­
w u K oni, pana  F ry d e ry k a  Ju rjew icza .

Czy dla p rzyszłej O lim pjady zdoła już te ra z  k ra jo ­
w a hodow la dostarczyć  w  dosta tecznej ilości odpow iedn ie­
go m a te rja łu  ? Nie w  naszej kom petencji je s t k o n k re tn a  od­
pow iedź na  to  pytan ie . K onie o lim pijskie ud a ją  się w  zn i­
kom ym  odsetku  i nie zaw sze sam  pieniądz o tern d ecy ­
duje. Jak o  p rzyk ład  p rzy toczym y  akcję H o lend rów , k tó ­
rzy  dla te j O lim pjady kupili 10 koni za 60.000 flo renów  
(1 fl. =  3 zł. 60 g r.) , z k tó ry ch  żaden nie w ziął udziału

W YŚCIGI W  PIO TRK OW IE: Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z M ałżonką 
. obserwuje z loży przebieg gonitwy.

lecz być doskonale, bez pośpiechu w ypracow anym , a p o ­
tem  p rzez  dłuższy czas (2—3 la ta ) w ypróbow anym  na 
to rach  m iędzynarodow ych. T o  je s t nasze najsłabsze 
m iejsce, choć nie z naszej winy. Po zakończeniu  w ojny 
zb y t m ało  na to  m ieliśm y czasu, a zby t dużo trudności.

w  A m sterdam ie . O dpow iednich koni trzeb a  szukać, n a ­
byw ać co ro k u  w liczbie p rzynajm n ie j 15—20, by z c za ­
sem  z nich s tw orzyć  zespół 8— 10-konny.

(D . c. n .) Leon K on.
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Podróż konna

N iezaprzeczenie  dalekie i odbyte  w po jedynkę p o ­
dróże konne, ja k  baronów ny  K in ek o w stro m  p rzed  półto- 
ra ro k iem  ze Š tokho lm u  do P a ry ż a  lub panny  D orange, 
k tó ra  p rzyby ła  obecnie konno z R um unji do W arszaw y, 
m ogą w yw ołać podziw  zasłużony. P ozw alam  sobie m nie­
m ać, iż są one p rzed ew szy stk iem  objaw em  niezależności, 
s tanow czości ta k  obecnie silnie uw yd atn ia jący ch  się u ko­
b ie t, w połączeniu  z chęcią zbliżenia się do p rzy ro d y , upo­
jen ia  się nią, poznan ia  now ych k ra jó w  — a do tego  bez­
w aru n k o w o  podróże konne najlepiej nada ją  się, w  dodatku  
zdobyw ając  rozgłos.

P an n a  D orange p rzy b y ła  do W arszaw y  w  p iątek , 
17 sierpn ia  w ran n y ch  godzinach  i by ła  oczek iw ana przez 
g rono  polskich am azonek  i spo rtsm anów  w  W aw rze , 
k tó rz y  po p ow itan iu  to w arzy szy li jej już  do stolicy. D ziel­
na am azonka jech a ła  z L ublina, a o s ta tn i jej nocleg  p rz y ­
padł w  S ta re j W si, m a ją tk u  hr. Z am oyskiego.

panny Dorange.

b u ty  z ostrogam i : g łow ę p o k ry w ał czarn y  filcow y kape­
lusz, z pod k tó rego  uk azy w ały  się bardzo  ciem ne w łosy 
u ję te  w siatkę. P an n a  D orange  w idocznie je s t żywa, 

b śm iała, pew na siebie — i nie lubi k o n trad y c ji szczególniej, 
л. gdy  je s t m ow a o jej koniu. Je j ulubiony koń bezw ątpie- 

n ia  oddał jej już w ielkie usługi, a lbow iem  już na późnej 
jesien i ubiegłego ro k u  odbyła na  nim  p ierw szą  długą po­
dróż  z P a ry ż a  do B erlina. P o d ró ż  ta  odbyła się szczęśli­
w ie, ty lko  w  połow ie d rogi koń  u leg ł odparzeniu  kłęba 
(k tó ry  m a bardzo w ysok i) i należało  za trzy m ać  się dłużej 
d la  podleczenia rany. W  ty m  ro k u  na  w iosnę, w porze 
bard z ie j sp rzy ja jącej, panna D orange odbyła podróż do 
R u m unji do B u k a re sz tu  i z ta m tą d  p rzyby ła  do nas. Jeżeli 
am azo n k a  p rzed staw ia  obraz  m łodości i życia, to  jej 
poczciw y to w arzy sz  po d ró ży  w idocznie dużo w życiu 
p racow ał. W łaścic ie lka  s tw ie rd za  sam a, iż m a on la t 16, 

- co je s t  w y ją tk o w y m  w iek iem  d la  konia, gdy idzie o do-

jW YŚCIGl W PIO TRK O W IE: Derby pół-krw i wygrywa Elektor bijąc Zagadkę W olyniankę i 3 dalsze konie.

P an n a  D orange um ieściła  sw ego kon ia  •— p rzecież  
koń w  tak ie j podróży  je s t g łów nym  czynnik iem , pow odze­
n ia i o d g ry w a  p ie rw szo rzęd n ą  ro lę —  w ta t te r s a lu  p. K o­
nopnick iego  p rzy  Alei Szucha. W y b ó r m iejsca  by ł tra fn y , 
albow iem  w  ta tte rs a lu  po łożonym  w śró d  og rodów  je s t  d u ­
żo po w ie trza , n iem a zaduchu, co je s t  w ażne po długiej 
drodze.

A m azonkę fran cu sk ą  poznałem  w  ta t te r s a lu  w  sobo­
tę , t. j- d. 18 b. m. ; p rzy sz ła  odw iedzić sw ego konia, a wy-: 
daje  się do niego bardzo  p rzy w iązan a, czem u się dziw ić 
nie m ożna, p rzecież  razem  przenosili „dolę i n iedo lę”. P a n ­
na  D orange  je s t  w  kw iecie w ieku, m łodość p rzeb ija  się 
i w  jej ruchach  rów nież. J e s t  w yso k a , sm ukła , o re g u la r ­
nych rysach  tw arzy , żyw em  spojrzen iu , a uśm iech  u w y ­
d a tn ia  rzędy  b iałych  zębów.. U b ie ra  się po m ęsku  : m ia ła  
n a  sobie rodzaj dość d ług iego  m yśliw sk iego  b ran żo w eg o  
su rd u ta , dopełn iały  zaś s tro ju  obcisłe spodnie i w ysok ie

w ody w y trzym ałości, odporności o rgan izm u i zdrowda. 
W idocznie  jednak  k asz tan  ze s trz a łk ą  i białem i pęcinam i 
posiada  je  i sk łada dow ody niezbędnych w arunków  do ta k  
długich  podróży- P rzed ew szy stk iem  — rzecz bardzo  
w ażn a  — obdarzony je s t w ybornym  ap e ty tem  i w y jada  
na raz  5 kilo ow sa. A  ów  ow ies dla konia  to  ja k  paln ik  
w  lokom otyw ie. K oń, odżyw ia jący  się źle i p rz y sw a ja ­
jący  p o k arm y  źle, daleko nie zajdzie . Co do rasy  p rz y ­
pom ina ta rb e jsk ieg o  ang loaraba , je s t średniej m ia ­
ry , dostateczn ie  kościsty , an i ciężki, ani lim fa tycz- 
ny. K łusem  idzie sw obodnie i odznacza  się ty m  cho­
dem  — je s t p rzy tem  bardzo  spoko jny  i posłuszny . P y ta ­
łem  panny  D orange, czy p ro w ad z i tre śc iw y  dziennik  po­
dróży . P rzyzna ła , że do te j p o ry  nie p ro w ad z iła  go, ale 
raczy ła  zw rócić u w ag ę  na  m o je  słow a. N o ta tk i tak ie  m o­
gą  m ieć dużą w agę. N a m ocy  ta k ic h  codziennych notatek  
były  przecież w ydane opisy  k o n n y ch  po d ró ży  jak  z końca
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zeszłego  i początku  b ieżącego stu lecia se tn ika  P ieszkow a, 
k tó ry  p rze jech a ł na m ałym  kozackim  koniu z B łago- 
w ieszczeńska  do P e te rsb u rg a , czyli przeszło 8.000 w io rst— 
ro tm is trz  zaś K enike p rzeby ł w kilka la t później na og ie­
rze  pół k rw i, I rk u t, liczącym  19 i pół lat, z D uderhofu  (pod 
K rá sn e m  Siołem ) do C zity  — W schodnia S yberja  — 6.600 
w io rst.

P an n a  D orange sw ego konia staw ia bardzo w ysoko: 
ja k  tw ierdz i w podróży p rzebyw a na nim dziennie w p rzy ­
bliżeniu od 60—70 k ilom etrów . D zielna am azonka fran ­
cuska baw iła w W arszaw ie  k ilka dni, k tó re  jej i jej 
w ierzchow cow i jako  w ypoczynek  p rzedew szystk iem  b a r­
dzo się należały  —  sam a zaś m iała m ożność zapoznać się

bliżej ze sto licą Polski ta k  zaw sze serdecznie p rz y jm u ją ­
cą tych, k tó rz y  p rzybyw ają  z b ra tn ie j nam  F rancji.

P an n a  D orange w yjecha ła  z W arszaw y  22 b. m. 
w godzinach  przedpołudniow ych, żegnana p rzez  K ółko 
spo rtsm en ó w  i osoby z k tó rem i poznała się bliżej w  W a r ­
szaw ie. M arsz ru tę  drogi o b ra ła : Grójec, R adom , K ielce, 
K rak ó w  (d łuższy  w ypoczynek, zw iedzenie m ia s ta ) , n a ­
stępnie  po p rzejechaniu  g ran icy  P ra g a  (d łuższy  w ypoczy ­
nek ) zw iedzenie ciekaw ych m iejscow ości w C zechosło­
w acji poczem  przez S tra ssb u rg  będzie k ie ro w ała  się do 
P a ry ż a  — aby szczęście do końca dopisało.

S’. W .

Angielskie
n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c

P ie rw sza  część ang ie lsk iego  sezonu w yścigów  p ła­
sk ich  p rzyn iosła  w praw dzie  w e w zajem nym  stosunku 
d w u la tk ó w , k tó re  w  A nglji już od m arca b iegają, pewne 
w y jaśn ien ia , należy jed n ak  przypuścić, źe obraz dotych-

dwulatki
z a s o w y c h  w y ś c i g ó w .

należy  w ysoko ocenić, bo L a F a y e tte  dow iódł następn ie  
we F rancji, że p rzedstaw ia  bardzo  dobrą klasę. A le i R e ­
flec to r m usiał zakosztow ać go ry czy  porażki, bo pobił go 
w N ew m ark e t w  Ju ly -S tak es  (1.670 Ł — 1100 m tr .)  pew nie

W YŚCIGI W  PIO TR K O W IE: Prezydent Rzeczypospolitej po udekorowaniu wstęgą zwycięzcy Derby 
pół-krwi Elektora winszuje p. W odzińskiemu.

czas o trzym any  na jesieni u legnie jeszcze niejednej 
zm ianie.

W śród  ogierów  zw rócił na siebie szczególniejszą 
u w a g ę  R e f l e c t o r ,  syn zw ycięzcy G rand P rix  G alloper 
L ig h t, k tó ry  pobił lekko w A scot w C oven try  S takes 
(2250 Ł ) klasow ego francuskiego  dw u la tka  L a F ay e tte  
(p o  F ą h n a rd ) i 12 innych przeciw ników . Z w ycięstw o to

o V 2 długości M r .  J i n k s ,  syn T e tra te m a . T en  sam  M r. 
J in k s  w y g ra ł uprzednio  deb iu tu jąc  w  A scot N ew  S tak es 
(2.770 L  —- 1000 m tr.)  b ijąc bardzo  ła tw o  17 p rzec iw n i­
ków , ale i on zo s ta ł pokonany, bo p rz e g ry w a  k lasyczne 
N ational B reeders P roduce S tak es (6.800 Ł ) , n a jcen n ie j­
szy angielsk i w yścig  dw ula tków  o 2 d ługości do k laczy 
T iffin , k tó ra  podobnie jak  i on, m a za ojca syna T he T e-
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tracha  T e tra te m a . W  G oodw ood rehab ilitu je  się M r. J in k s 
w ygryw ając  L a w a n t S tak es  (1.510 Ł  — 1000 m tr.)  po w al­
ce od córk i F r ia r  M arcus T orbu ie  i pięciu innych p rzec i­
w ników . P o tężn y  te n  og ier będzie zapew ne, jak  w iększość 
p roduk tów  T e tra te m a  k lasow ym  flyerem , na dystansach  
dłuższych p rzypuszczaln ie  gó row ać nad nim  będzie R e ­
flector.

Do p ie rw sze j k lasy  zaliczyć rów nież należy o g ie rk a  
R  e e d s m  o u t  h ’a, to w arzy sza  sta jn i M r. J in k s ’a po 
Somme K iss. D eb iu tu jąc , w y g ry w a  on w A scot W indsor 
C astle -S takes (2.195 Ł  — 1000 m tr .)  b ijąc  po w alce w y ­
soko w s ta jn i cenionego  N ijinski, tudzież inne dobre konie.

N astępn ie  w y g ry w a  w  N ew m ark e t C h este rf ie ld -S ta ­
kes (1.050 Ł  — 1000 m tr.)  b ijąc bardzo  ła tw o  syna B ucha­
na S cribb ler’a. N a  rów ni z R eed sm o n th ’em należy  p o s ta ­
wić o g ie rk a  N  i j i n s к i’e g  o, syna w ielk iego H u rry

S ty l jego  zw y c ięstw a  w skazyw ał na  w ysoką klasę, a pod ­
k reśla ła  ją  jeszcze ta  okoliczność, że S ir Cosm o, k tó ry  już 
p rzy  sw ym  debiucie w  Som m erville  S takes za ją ł w w iel­
kim  polu d rug ie  m iejsce, w y g ra ł p rzy  sw ym  następnym  
s ta rc ie ’ w N e w m ark e t E x e te r S tak es (1.265 Ł ) bijąc lek ­
ko E m pire  B u ilder’a. J a k  z tego  w ynika, należy S i r  
C o s m o  rów nież do lepszej k lasy  dw ulatków . W  pobi­
tém  polu tej g o n itw y  znajdow ał się rów nież H  o r u s, 
syn  d e rb is ty  P ap y ru sa , pó łb ra t F lam ingo, k tó ry  rocznia­
kiem  k o sz tow ał 6.100 gw ine i; w  biegu ty m  jednakow oż 
nie będąc w  „ fit-k o n d y c ji” nie m iał sposobności okazania 
sw ych zdolności, na leży  jednak  z za in teresow aniem  dal­
szych  jego  w y stęp ó w  w yczekiw ać. N adm ienić jeszcze n a ­
leży  syna G ain sb o ro u g h ’a L e  V o l e u r  Ks. A ga K hana, 
k tó ry  za jąw szy  uprzedn io  szóste  m iejsce w N ational 
B reed ers  P roduce  S tak es, w y g ra ł w  G oodwood Prince of

W YŚCIGI W PIO TR K O W IE: Zw ycięzca W ielkiego Steeple-C hase W ojsk w  Piotrkowie 
por. J. Strużyński na swej klaczy Cetynja.

O n’a. U leg ł on po obiecującym  debiucie, ja k  już w yżej z a ­
znaczyłem , po zac ię te j w alce R eed sm o u th ’ow i w W indso r 
C astle  S takes, a n as tęp n y  sw ój w yścig , F u lbo rne  S tak es  
(900 Ł ) w y g ra ł bardzo  ła tw o. O gólne m niem anie je s t, że 
ten  siw y o g ie rek  p rzy sp o rzy  jeszcze niem ałych z a szczy ­
tó w  sw em u ojcu H u rry  On.

D w a m niejsze w yścigi w y g ra ł syn Roi H erode R  o i 
G r  e y w s ty lu  im ponującym  i angielsk ie  ko ła  fachow e z a ­
liczają go do najlepszej k lasy  —  musi jednakow oż tę p rz y ­
należność do niej jeszcze  udow odnić w  pow ażn ie jszych  
spotkaniach . W ielk ie  nadzieje  p ok łada ją  ogólnie na  C o - 
s t a k i  P a s c h a ,  synu  G ainsborough 'a , będącego w ła ­
snością A g a  K han. D eb iu tu jąc  w  B erk sh ire  F oal P la te  
ru szy ł źle od s ta r tu  i za ją ł m im o to  d rug ie  m iejsce w  ol- 
b rzym iem  polu. K ilka  dni później w y g ra ł w  A scot Che- 
sham  S tak es (2.125 Ł ) bijąc w k a n trz e  o 5 d ługości E m p i­
re  B uilder’a i bezim iennego podów czas o g ie rk a  po T he 
B oss-A yn H ali, k tó rem u  później nadano  nazw ę S ir Cosm o.

W ales S tak es (3.000 Ł  —  1200 m tr.)  bijąc po w alce o łeb 
syna  C raig  an E ra n ’a E  n g  e 1 b e r  g ’a, k tó ry  p rzy  sw ym  
debiucie w W in d so r C astle  S takes nie odegra ł żadnej roli 
za  R eedsm outh  i N ijin sk i’m, je s t jednak  rów nież koniem  
lepszej klasy. T ro ch ę  nadspodziew ana była pop raw a, k tó ­
rą  okaza ł w  G oodw ood syn G ainsborough A r t i s t ’s 
P r o o f ,  k tó ry  pobił w  k lasycznych R ous M em oria l S ta ­
kes (1.878 Ł ) E m p ire  B u ilder’a, o trzy m aw szy  jed n ak  od 
n iego  12 fu n tó w  w agi. W  C oventry  S tak es  by ł o g ie rek  
te n  za  R eflec to rem  bez m iejsca. J a k ą  w arto ść  syn B lack 
J e s te r 'a  F u z z y  W u z z y  p rzed staw ia , k tó ry  pod lekką 
w ag ą  w y g ra ł jed y n y  sw ój w yścig, L an cash ire  B reeders 
P roduce S tak es (3.518 Ł )  bijąc bardzo  lekko  k ilku  dobrze 
w ypróbow anych  p rzec iw n ików , tru d n o  n a raz ie  osądzić; 
je s t  on już obecnie w ałachem . N ależy  jeszcze  w spom nieć 
o bezim iennym  o g ie rk u  p o E l l a n g o w a  n -W  a i o n  t h à, 
k tó ry  był o s ta tn io  trz e c im  w  N a tio n a l B reed e rs  Produce 
S tak es  i ja k  się zdaje , s to i p rzed  p ięk n ą  przyszłością.
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W śró d  k laczy za jm u je  dotychczas p ierw sze m iejsce 
c ó rk a  B u ch an a  A r a b e l l a .  P ob iła  ona, jak  w iadom o po 
sw y m  zw ycięskim  debiucie, bardzo  lekko w A scot w k la­
sycznych  Q ueen M ary -S tak es klasow ą źrebicę francuską, 
an g ie lsk ieg o  pochodzenia, N ecklace, k tó ra  następn ie  w y ­
g ra ła  w  P a ry żu  klasyczny P rix  R o b ert Papin, b ijąc pewnie 
G ay L o rd 'a , zw ycięzcę G rand C riterium  d’O stende, 
a o s ta tn io  w  D eauville P r ix  M orny , b ijąc całą dw uletn ią 
e litę  fran cu sk ą  lekko o 2 długości.

J e s t  to  w ynik  nadzw yczajny . N ieste ty  nie wzięła 
A rab e lla  udziału  w klasycznych  N ational B reeders P ro ­
duce S ta k e s  z pow odu kaszlu , a w yścig  ten  w y g ra ła  cór­
k a  T e tra te m a  T i f f i n ,  b ijąc  lekko M r. J in k s ’a tudzież 
o g ie rk a  po W aiontha. P on iew aż T iffin  w y g ra ła  już w m a­
ju  W iib raham  S takes (658 Ł  — 1000 m tr.) bijąc w  kantrze 
o 8 d ługości 27 p rzeciw ników  i je s t  dotychczas niepokona­
na, na leży  ją na rów ni z A rabellą  postaw ić. G r a n d

Pokazy i próby dzielności koni

T ego ro czn y  pokaz końsk iego  dorobku hodow lanego 
p ie rw szy  ra z  był połączony z próbam i dzielności w edług 
zasad  u sta lo n y ch  p rzez  D e p a rtam en t chowu.

T y tu łe m  p róby  na  w ojew ództw o  W ileńskie zostały  
w yznaczone trz y  p u n k ta  —  20-go czerw ca w Święcianach, 
23-go czerw ca  w O szm ianie i 1-go lipca w  Głębokiem  — 
n a k tó ry ch  odbyły się p rzeg ląd y  koni i w ydane zosta ły  na­
g ro d y  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i m iejscow ych-organizacji 
ro ln iczych  za  pokró j, w a rto ść  hodow laną i dzielność.

P o k az  św ięciański, p rzy  fa ta lne j pogodzie, zg rupo­
w ał w yłączn ie  konie drobnej w łasności i w łościańskie typu 
k on ia  pog rub ionego  k rw ią  koni zim nokrw istych , w ilości 
15-tu  og ie rów  i 17 k laczy. W yróżn iły  się og iery , k tó re  b y ­
ły  p rem io w an e  podczas z im ow ego przeg lądu , p arę  klaczy 
i g ru p a  rodzinna  sk ładająca  się z m atk i i czw orga po to m ­
s tw a  (o g ie r, 2 klacze i sy sak ) ; zw raca ła  uw agę w ysokiej 
pół k rw i k lacz zupełnie pop raw n ą  budow ą, w zorow em  
u trzy m an iem , pom im o że w łaściciel i hodow ca je s t m ało­
ro lnym  gospodarzem  na  4 ha. i posiada ty lko  teg o  jedyne­
go konia jako  siłę roboczą. Z trzech rodzai prób dzielności: 
siły, w y trzym ałości i dzielności by ły  p rzep row adzone ty l­
ko p róby  siły. T rasa  dla p ró b y  była  w yznaczona na  2 k i­
lo m etro w y m  falistym  odcinku t. z. T ra k tu  W ileńskiego. 
W drożone do ciężarow ej p racy  konie w yciągały  p rz y  sto p ­
n iow o pow iększanym  w  ruchu  ciężarze za pom ocą doda­
w anych  co 10 m etrów  dziesięciok ilogram ow ych w orków  
p iask u , około 1700 kilogram ów . N iepraw dopodobnie po­
g ru b io n y  og ie r w yciągnął 2000 kilogram ów .

G łębokie dało w ięcej różno rodny  m aterja ł, co się t łu ­
m a c z y  tem , że ludność północno w schodniej połaci w oje­
w ó d z tw a  lubuje się w koniu k łusu jącym  (w pływ  końskiej 
p o li ty k i  ro sy jsk ie j) , to  też  w próbach  siły o siągn ię to  n a j­
w ię k s z y  c ię ż a r  ty lko  1400 kilogram ów .

T e r r a c e  po G rand P arade , za ją ła  czw arte  m iejsce 
w  N a tio n a l B reeders P roduce S takes, uprzednio  w y g ra ła  
C ham pagne S tak es (1-510 Ł ) i zdaje  się rów nież, że n a ­
leży  do lepszej klasy. L o rda  D erby  P  1 a d d a po P h a la ris  
w y g ra ła  m n ie jszy  w yścig  oraz P rincesse S tak es (630 Ł ) 
w dobrym  sty lu  i p rzepow iadają  jej ogólnie p o w ażn ie jszą  
p rzyszłość. B e l l e  M e r e  po Son-in-L aw , S i l v e r  
C i r c l e ,  po O rb, E  11 a n v a 1 e po E llangow an , p o s iad a ­
ją  rów n ież  w szelk ie  dane, by się jeszcze szczególniej 
w yróżnić .

N aogół w yczerpałem , zdaje się na jpow ażn ie jszych  
p rzed staw ic ie li dw uletn ich  k lasow ych koni angielsk ich , 
a poniew aż w iele jeszcze w te j m a te rji je s t dopiero w  „ s ta ­
nie tw o rz e n ia ”, je s t ich k lasy fik ac ja  na  k ilog ram y  i fu n ty  
n a raz ie  n iem ożliw a i bezcelow a.

Janusz W łodzimirski.

w wojew. Wileńskiem 1928 r.

P raw d z iw ą  niespodziankę zgo tow ała  O szm iana, 
gdzie doprow adzono 170 koni, p rzew ażnie  hodow li w ło ­
ściańskiej o w yraźn y m  j e d n o l i t y m  typie  m ocno p o ­
g rub ionego  konia  k rw ią  belg ijską, k tó ry  m oże już  być 
śm iało uw ażany  jako  ty p  konia  oszm iańskiego. Z iem iań- 
stw o p rzed staw iło  w cale niezłe pó łk rew k i i g ru p y  ro d z in ­
ne po og ie rach  Janow sk ich , stac jonow anych  w  pow iecie. 
W yróżn iła  się czw 'órka bardzo szlachetnych  dereszek .

P rz y  ogran iczonej liczbie n ag ró d  trudne zadanie  m ia ­
ła kom isja  sędziow ska —  m usia ła  dużo dobrych koni w y e ­
lim inow ać z konkursu , s to su jąc  bezw zględną i su row ą oce­
nę p rzed staw io n y ch  okazów . O stateczn ie  w yróżn iono  6 
k laczy i 6 og ierów , k tó re  pow inny pow ażnie p rzyczyn ić  się 
do rozw oju  m iejscow ej hodowli.

W  p ró b ach  siły na  tra s ie  tw a rd e j, n a jw iększy  cię­
żar —  3160 k ilogram ów  w yciągnął n iep racow any  o g ie r ż y ­
wej w agi 620 k ilogram ów , typu  belg ijsk iego  ardena.

T u  należą  się słow a uznan ia  dla m iejscow ych w ładz 
i lokalnych  kom ite tów , k tó re  w  dużej m ierze p rzy czy n iły  
się do zo rg an izo w an ia  pokazów , p ro p ag an d y  i zapew nien ia  
w aru n k ó w  technicznych  dla p rzep row adzen ia  p ró b  dzie l­
ności.

O becne pokazy  i zim ow y p rzeg ląd  koni p rz y  p rem jo - 
w an iu  og ie ró w  da ją  m ożność k ry ty czn ie  się zastan o w ić  
nad s tan em  naszej hodowli.

F a k te m  n iezaprzeczonym  jes t, że w łościanin, d robny  
ro ln ik  s tro n i od konia  szlachetnego  i lgnie w sw oich asp i­
rac jach  hodow lanych  w  pow ia tach  Św ięciańskim  i O sz- 
m iańsk im  do ciężkiego, z im n o k rw isteg o  s tę p a k a ; w  B ra - 
cław skim , P o staw sk im  i częściow o D ziśnieńskim , do k łu ­
sa k a ; k re w  ang ie lsk a  i o ry en ta ln a  znajdu je  w zięcie w y ­
łącznie w  w iększej w łasności.
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O gólną w ad ą  naszej hodow li w łościańskiej w  w yżej 
w spom nianych ośrodkach  hodow lanych je s t opasanie  na 
tłuszcz i trzy m an ie  w  s ta jn i sta le  bez ruchu, często  w  że ­
laznych p ę tach  na  nogach  w szystk ich  og ierów  bez  w y ją t­
ku, k tó ry ch  w łaściciele specjaln ie cenią i p rzezn acza ją  do 
rozpłodu. A lk ie rzo w y  chów  i żyw ienie na tucz dają  w zg lę ­
dnie dobry  k a liber w ierzch u  na  słabym  spodzie, dużo m ię­
sa a m ało m ięśni. T ak  chow ane konie są k rnąb rne , złośli­
we w sto su n k u  do innych koni, a zaprzęgan ie , op ro w ad za­
nie, z a trzy m y w an ie  na m iejscu  g ran iczy  w p ro st ze sz tu k ą  
poskram ian ia  dzik ich  zw ierzą t.

dow lane na tle k rzy żó w k i z ro sy jsk im  kłusakiem  n a jw ięk ­
szym  cieszą się popy tem . Ale w ty ch  upodobaniach hodo­
wlanych, k tóre bardzo się odchylają od zam ierzeń i kierun­
ków  p rzep ro w ad zan y ch  p rzez D ep a rtam en t chowu, tkw i 
słaba s tro n a  naszej hodow li na  W ileńszczyźnie.

B rak, w  okresie  pow ojennym  rep ro d u k to ró w  u s t a ­
l o n y c h  ras  z im n okrw istych  i k łusu jących , k tó rych  p o ­
szukuje  m iejscow y hodow ca, o w iadom em  w  szeregu  po­
koleń pochodzeniu, zm usza ludność do używ ania  rozm ai­
ty ch  k rzyżów ek  i w yrodków , k tó re  z e w n ę t r z n i e  
może i zachow ały  cechy poszukiw anego typu , problem a-

WYŚCIG1 A R A B Ó W  W  PIO TRK O W IE: Finish gonitwy dla koni arabskich. 
Zw ycięża 3 1. og. G olf (Burgas — Eislera) Stada Janów.

M a te rja ł żeńsk i je s t  jakościow o znacznie słabszy  — 
hodow ca rzadko  zw raca  uw agę na  p raw id ło w y  pokró j k la ­
czy — dla  n iego na jw ażn ie jszą  ro lę o d g ry w a  dobra  m lecz­
ność i zdolność p rze lew an ia  w  p o to m stw o  z e w n ę t r z ­
n y c h  cech ojca.

U trzy m an ie  i chów  k laczy je s t rac jona lny  i k lacze są 
rozsądnie używ ane do p racy  i odpow iednio żyw ione,— 6— 7 
m iesięcy w  roku  k o rz y s ta ją  z pastw isk a , to  też częściej tu  
spo tkać m ożna i dobre spody i n iezłą  m usku la tu rę .

W  północno w schodnich pow iatach , gdzie ceni się 
ruch koni i ludność z zam iłow aniem  up raw ia  sw ego  ro ­
dzaju  sp o rt śc igan ia  się zim ą na  zam arzn ię ty ch  jez io rach , 
poszuk iw any  je s t  koń  k łusu jący  i ro zm aite  dziw oląg i ho-

tycznie n a to m ias t p rze lew ają  je na po tom stw o , czem  w y ­
w ołują w  hodow li w ypadkow ość i niespodzianki.

Sądzę, że D e p a rtam en t chow u p rzez długi jeszcze 
o k res  czasu będzie m ia ł trudności w  p rzekonan iu  m iejsco­
w ej ludności do k o n ia  szlachetnego  i będzie m usiał się li­
czyć z zam iłow aniem  do konia ciężkiego p rzy  w prow adza­
niu okręgów hodowlanych, co zaś do m anji kłusackiej, któ­
rą  stanow czo  zw alczać należy, to  o ryen ta lne  Radow ieckie 
i B obolniańskie p rą d y  krw i m ogą z pow odzeniem  mieć 
zastosow anie.

J?afa¿ Jan Ślizień.
Lubow, 28 lipca 1928 r.

K R O N I K A .
KRAJOW A.

— Nieuznanie protestu. W  wyśc. Nr. 3, dn. 26/VU Î żok. Gó­
recki, dosiadający og. Grana, wniósł p ro test na żok. M agdalińskie- 
go, dosiadającego E stelli II, jakoby ten przy  mijaniu go na  p ro ­
stej zbyt blisko przeciął m u drogę. — N a skutek oświadczenia sę­

dziego śledzącego za prawidłowością wyścigów, k tó ry  powyższego 
nie potwierdził, gdyż przy  m ijaniu była zachow ana przepisowa od­
ległość — pro test nie zosta ł uwzględniony.

— Kara. Za niezam eldow anie drugich  barw  w wyścigu Nr. S, 
Z arząd stajni p. M. R óga został u k a ran y  grzyw ną 50 zł.
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— M ięd zy n aro d o w e zaw ody k onne  w W arszaw ie. D. 16 w rze­
śnia b. r. rozpoczną się w W arszaw ie w Parku  Łazienkowskim Mię­
dzynarodow e konkursy hippiczne urządzone przez Tow. Między­
narodow ych i krajowych Zawodów Konnych w Polsce. W  ciągu 
dziesięciu dni zawodów rozegranych będzie 17 nagród. Z konkur­
sów międzynarodow ych wyszczególnić należy następujące : Nagro­
da  „R zeki W isły” 3000 zł., N agroda Towarzystw a Międz. i Kraj. 
Zaw. K onnych w Polsce 3.000 zł., N agroda „Łazienek”, Nagroda 
M inisterstw a Rolnictwa im. F ryderyka Jurjewicza 4.000 zł., N agro­
da P rezesa  Tow. ks. Janusza Radziwiłła (konkurs potęgi skoku)
3.000 zł., N agroda Związku Ziemian 2.000 zł., N agroda M iasta sto­
łecznego W arszaw y im. A rm ji Zagranicznych 7.000 zł., Nagroda 
A rm ji Polskiej im. Pierwszego M arszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go 8.000 z}., N agroda „Puhar N arodów ” im. Pana P rezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, N agroda K orpusu Dyplomatycznego (konkurs 
pań) i N agroda Pocieszenia 3.000 zł. — W  zawodach tych wezmą 
udział prócz naszych najw ybitniejszych jeźdźców wojskowych i cy­
w ilnych przedstawiciele Francji, W łoch, Czechosłowacji, Finlandji 
i W ęgier.

—  S tad o  b raci M encel zakupiło w W eil w Niemczech w miej­
sce sprzedanego ks. Sanguszce do Gumnisk, Pielgrzyma, który  z po­
wodu wieku i pokrewieństwa z klaczami nie mógł być w stadzie wy­
zyskany, ogiera czystej krwi arabskiej Demir Kaja ur. w r. 1908 
w  stadzie V isnywcze-Syrm icu po or. ar. Djeilau z weilowskiej kla­
czy Sakuntala. Demir K aja był od roku 1919 czołowym ogierem 
w  T rakenach  a  potem w Weil.

N adto sprowadzono następujące klacze czystej krw i:
B ahra 7 lat.
Salom e 3 lata.
B ern ina  2 lata.
D abba 1 roczna i rocznego ogierka gniadego Landsknecht po 

K oheilan IV  od Soldateska.

D zień drugi, N iedziela, 5 sierpnia.

I. 600 zl. Gonitwa z płotami : Evviva por. Donnera, por. D on­
ner 1, A rkan 2, R akieta 3; bez m iejsca: Dziuba i Urwis.

II. 700 zł. Gonitwa płaska : K om tur L. J. bar. K ronenberga, 
p. Rowton 1, Dunajec 2, Byle Jak i 3; bez m iejsca: Benjam in i T e ­
limena.

III. 2000 zl. W ielka Kujawska. Gonitwa z przeszkodam i: W estul- 
ka rtm. A ntoniewicza i rtm. Królikiewicza, por. Nestorowicz 1, Ploro- 
denka 2, W ojak 3; bez miejsca Czeremis.

IV. 600 zł. Gonitwa płaska : M ista M. K aratiejew a, chł. Bews 1, 
M askarada 2, Bellotka 3.

V. 1400 zł. Gonitwa z płotami : H rabianka por. Bobińskiego, 
por. Bobiński 1, K asztelan 2.

VI. 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i: T radycja L. J. bar. Kro- 
nenberga, p, Rowton 1, Neo Filon 2, Czarowna 0 (wyłam ała).

D zień  trzeci. W to re k , 7 s ie rp n ia  (ostatni).

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i (Pocieszenia) : Dziuba
H. Zajączkowskiego, por. Pieczyński 1, Urwis 2, Czarowna 3.

II. 700 zł. Gonitwa płaska : D unajec por. Donnera, por. D on­
ner 1, Zagończyk 2, M ista 3 ; bez miejsca L a Monteria.

III. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami : Parklo  por. B rzezińskie­
go, por. B rzeziński 1, Delegat 2.

IV. 500 zł. Gonitwa płaska (Pocieszenia) : Benjam in H. bar. 
M altzana, p. Gliński 1, Żupan 2, Telimena II  3; bez m iejsca: N aja­
da i Dagobert.

V. 700 zł. Gonitwa z płotami : Lapis Lazuri mjr. M. Toczka, 
mjr. Toczek 1, K om tur 2, Evviva 3; bez m iejsca Liberty.

VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i (Pocieszenia) : M rokota 
rtm. Święcickiego, rtm. Święcicki 1, Neo Filon 2.

DE
M

IR
 

KA
JA

 
19

08

II
Sa

ku
nt

al
a 

18
92

 
J 

D
je

lil
an

 
18

90
 

or
. 

ar
.

------ ------- —---- -V

A m urath 1881

Djerid 1871 or ar

Sabal 1872 Seglavi 1864 

H am m a 18‘6

Savud 1885
T ajar 1873

T ajar 1862

O beja 1862

K oheillll 1876 M ehemed Ali 1836 
Selma V

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  C IE C H O C IN K U .

D zień  p ierw szy, P ią tek , 3 sierpn ia .

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Tradycja L. J. bar. Kro- 
nenberga, p. Rowton 1, Neo Filon 2, M rokota 3.

II. 500 zł. Gonitwa z płotami : A rkan rtm. Święcickiego, rtm. 
Święcicki 1, D elegat 2, Ułan 0 (wyłam ał) ; bez miejsca K om tur (wy­
łam ał).

III. 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i : Parklo  por. Brzezińskie­
go, por. Brzeziński 1, Czeremis 2.

IV . 500 zł. Gonitwa płaska : M ista M. Karatiejewa, chł. Bews 1, 
M askarada  2, Bellotka 3.

V. 600 zł. Gonitwa z płotam i: Lapis-Lazuri mjr. M. Toczka, 
m jr. T oczek 1, Tuhaj-Bej 2, L iberty 3.

V I. 600 zł. Gonitwa płaska: Byle Jak i M. K aratiejew a, chi. 
B ew s 1, L a M onteria 2, Dunajec 3; bez miejsca: Żupan, D agobert 
i N ajada.

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W  P IO T R K O W IE .

D zień  pierw szy, Sobota, 11 sierpnia.

I. 700 zł. Gonitwa płaska (O tw arcia) : Elborus st. „K tery- 
Szepietów”, j. Raniewicz II 1, A ksam itna Polmoodie 2, F ierie 3.

II. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni arbskich : K oral J. i R. hr. 
Potockich, chł. P ietruczuk 1, H egiera 2, Czajka 3; bez m iejsca: F i­
giel i Floks.

III. 500 zł. Gonitwa z płotami : St. B ronchit St. Osęk, j. Sulik 1, 
Tuhaj Bej 2, P rędzej M aleńka 3; bez miejsca Pam iątka.

IV. 600 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : Ibn  M ahom et 
R. ks. Sanguszki, chł. Szyszko 1, Lejla 2, B ranka 3; bez m iejsca: 
Janczar i Bej.

V. 500 zł. Gonitwa płaska: D roga St. Osęk, j. M acugowski 1, 
Moorwind 2, O statn ia Siekierzyńska 3 ; bez miejsca : Zbroja, A nar- 
chja, Gavroche i Era.

VI. 500 zł. Gonitwa plaska: Byle Jak i płk. K aratiejew a, chł. 
Tobjasz 1, E rica 2, Kinmal 3 ; bez miejsca Mamuszka.

D zień  drugi, N iedziela, 12 sierpn ia .

I. 800 zł Gonitwa płaska dla koni arabskich : Ibrahim  R. ks. 
Sanguszki, chł. Szyszko 1, W atacha 2, Ali I I  3.

II. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i: T radycja L. J. bar. K ro - 
nenberga, p. Rowton 1, M rokota 2, Jędza 3.

III. 1000 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : Aghil A. W ołk- 
Łaniewskiego, chł. B alcer 1, Gruzinka 2, Glorja 3; bez miejsca Aga.

IV. 700 zł. i cenny przedm iot dla jeźdźca gentlem ana zwycięzcy 
ofiarowany przez JW . A rnim a i Achima baronów  Haeblerów. Go­
nitwa z przeszkodam i : W estalka rtm. Antoniewicza i rtm . K rólikie­
wicza, por. N estorowicz 1, Urwipołeć 2, H orpyna 3; bez miejsca W i- 
dzowianka.
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V. 500 zł. Gonitw a p łaska: A stryd G rona oficerów 19 pułku 
Ułanów, j. O siński 1, M atala 2, A ntypka 3; bez miejsca Japonka.

VI. 500 zł. G onitwa płaska : K om tur L. J. bar. K ronenberga, 
j. Lipiński 1, D ziadek 2, P ax  Ball 3; bez m iejsca: Lipka, Farsa 
i Argus.

VII. 500 zł. G onitwa płaska: Zagadka W. Zakrzeńskiego, j. J a ­
godziński II 1, E lek to r 2, W olynianka 3; bez m iejsca: O strôžka, 
W icher i Faszystka.

V III. 500 zł. Gonitwa płaska : Rosenfels St. Osęk, j. Jagodziń ­
ski II 1, Epilog 2, Zygfryd 3; bez m iejsca: Żupan, Zagończyk
i Estokada.

D zień  trzeci, Ś roda, 15 sierpn ia .

I. 500 zł. G onitwa płaska : M alta Grona oficerów 19 pułku 
Ułanów, j. Osiński 1, Japonka 2¡ Aśćka 3; bez miejsca Jurgis.

II. 600 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich: Golf st. „ Ja­
nów”, chł. Ziniewicz 1, B ranka 2, Lejla 3; bez m iejsca: E ffendi, Izis 
i Bej.

III. 1000 zł. „Polm oodie” i cenny przedm iot dla jeźdźca gen­
tlemana zwycięzcy, ofiarow any przez JW P . Aleksandrowy Olszow­
ską. Gonitwa z pło tam i: St. B ronchit St. Osęk, por. Donner 1, K ir­
kes 2, M am uszka 3.

II. 700 zł. i cenny przedm iot ofiarow any dla jeźdźca gentle­
m ana zwycięzcy przez JW P . H ieronim a Siemieńskiego. Gonitwa 
z przeszkodam i: T radycja  L. J. bar. K ronenberga, p. Rowton 1, P rę ­
dzej M aleńka 2.

III. 6Ö0 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : H am it st. „ Ja­
nów”, chł. Juszczuk 1, Ali II  2, Effendi 3; bez m iejsca: Gracja II, 
Ali I  i Aga.

IV. 700 zł. Gonitwa plaska: Epilog st. „Góra”, j. Jagodziń­
ski II  1, D ziadek 2, Bibiella 3; bez m iejsca: Żupan, Eskapada, T a­
nina i Gavroche.

V. 700 zł. O fiarow ana przez JW P . L. J. i St. Bronikowskich. 
Gonitwa z przeszkodam i : A rkan Ks. Święcickiego, p. Święcicki 1, 
H orpyna 2, U rwipołeć 3; bez miejsca Evviva.

VI. 500 zł. Gonitwa płaska : Nabab J. Dembińskiego i Z. hr. 
W ielopolskiego, j. O siński 1, H appy Jack 2, H ajteczka II 3; bez 
m iejsca: Rosenfels, Radlok, F arsa  i Too Good.

V II. 700 zł. G onitw a płaska: K irkes J. Strużyńskiego, j. Macu- 
gowski 1, E rica 2, M askarada 3; bez miejsca: Kochany Xiążc
i Carina.

V IH . 300 zł. G onitw a w łaściańska: Szerlotka 1, Dunkiewicz Jan  2, 
Bone Józef 3.

WYŚCIGI AR ABÓ Л' W PIOTRKOWIE: Ibrahim 31. og. R. ks. Sanguszki po Narzan i Lida#

IV. 500 zł. G onitwa płaska: E lektor st. „K tery-Szepietów ”,
j. Raniewicz II 1, M ista 2, W icher 3; bez m iejsca: Carina, O strôžka 
i Pam iątka.

V. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i : Tuhaj Bej L. J. bar. Kro- 
nenberga, p. Rowton 1, H orpyna 2, Frasquita  3 ; bez miejsca A rkan.

VI. 1000 zł. B orow na im. Adama M ichalskiego i cenny p rzed­
m iot dla hodowcy ofiarow any przez JW P . Jan inę hr. Skarbek. Go­
nitwa płaska: U łan II W . Szaszkiewicza, j. Jagodziński II  1, Byle 
Jak i 2, E rica 3; bez miejsca Kinmal.

VII. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : H edżas R. ks. 
Sanguszki, j. Raniewicz II  1, Floks 2, Czajka 3; bez m iejsca: Aga 
i Hegiera.

D zień  czw arty , Sobota, 18 sierpn ia .

I. 700 zł. Gonitwa płaska: A stryd Grona oficerów 19 pułku 
Ułanów, j. O siński 1, M atala 2, Narzeczona 3; bez m iejsca J a ­
gienka.

ZAGRANICZNA.

FR A N C JA .

— Deauville, 20 sierpnia.
G r a n d  H a n d i c a p  d e  l a  M a n c h e ,  50,000 fr.—3400 mtr.

1. Flechoise, 3 1. kl. (Flechois — La M antelle) R. Sibilat, 
46), ż. G. V atard.

*2. Yviers, 4 1. og. J. H ennessy, 50!, ż. J. Jennings.
*2. Suroit, 3 1. og. С. M adariaga, 45, ž. M. Beguiristain.

B. m. Fergus, P e tit Bob, Cistercien, Rex Ronald, Suzerain, Lo­
rio t V, Senné, V arouna, Le G ratteur, D ark  W arrior.

W ygrane o 1! dł. — łeb w łeb — 1 dł. C zas: 3 : 45,4.
Tot. : 59, 23, 34, 29 : 10.

— L icy tac je  ro czn iak ó w  w Deauville dały dotychczas następu­
jące wyniki :

1 dzień : sprzedano 8 roczniaków  za 287,000 fr., przeciętna cena
36,000 franków,
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2 dzień  : sprzedano 23 roczniaki za 609,700 fr., przeciętna cena 
26,509 franków ,

' 3 dzień : sprzedano 42 roczniaki za 3,316,700 fr., przeciętna ce­
n a  78,970 franków,

4 d z ień : sprzedano 26 roczniaków za 2,089,000 fr,, przeciętna 
cena 80,350 franków,

5 dzień : sprzedano 29 roczniaków za 3,014,000 fr., przeciętna 
cena 103,933 franków.

— Deauville—Clairefontaine, 24 sierpnia.
G r a n d  S t e e p l e - C h a s e  d e  D e a u v i l l e ,  60.000 fr. — 4200 mtr.

1. O ndry II 4 1. og. (Radames—Oda) p. Cadilhon, 682, ż. J. 
Faucon.

2. Le Fils de la Lune 5 1. wał. Mad. Fockenberghe, 64, ż. P. 
Riolfo.

3. Caroube 4 1. kl. P . Eyssautier, 62, ž. R. Caron.
Bez miejsca : Brigueil, Chand H abits, Divagueur, Smoke Cloud, 

Royal Eagle, Philosophe II і N icephore Phocas.
W ygrane о 1 dl. —4—V« dl. Czas nie niemierzony.
Tot. : 21, 13, 23, 21.

AMERYKA.

— Do Breeders Futurity-Stakes w Lexington, jednego z więk­
szych wyścigów dla koni dwuletnich, oddano na rok 1930 nie mniej 
jak  766 zgłoszeń. N agroda tej gonitwy wynosi 25,000 dolarów.

NIEMCY.

— Na licytacji roczniaków w Hoppegarten, która się odbędzie 
dnia 7 w rześnia b. r. sprzedanych będzie 182 roczniaków, między 
k tórym i znajdują się 3 po Palatin ie i 2 po Villarsie.

— Frankfurt, n. M., 21 sierpnia.
A l e x a n d e r - R e n n e n ,  15,000 RM. — 2000 mtr. dla trzylatków.

1. N orm anne, og. (Laland — N orderney) M. J. Oppenheimer, 
58, ż. Grabsch.

2. M eisterpolier, og. M. Böhm, 55, ż. Tausz.
3. Farinelli, 4 L iederkranz, 5 Piem ont, 6 Irländer.
W ygrane  o l i  dl. — "Л — łeb. Czas : 2 : 15,5.
Tot. : 25, 16, 28 : 10.

— Grünewald, 23 sierpnia.
K  i n c s e m—R  e n n e n, 16.000 RM. — 3200 mtr.

1. F reiw eg II 6 1. og. (Lycaon—Française) stada Mydlingho- 
ven , 57, ż. E. Haynes.

2. L a Margna*4 1. og. R. Haniel, 57, ż. A. Bleuler.
3. L inz ; bez miejsca : Fürstenbrauch, H ödur i Avec Dieux. 
W ygrane о 3 dl. — Щ —3—1 dl. Czas 3 :36,5.
Tot. : 23, 17, 15 : 10.

— Baden—Baden, Iffezheim, 24 sierpnia.
F ü r s t e n b e r  g—R e n  n e n, N agr. bon. і 29.000 RM  — 2200 mtr.

dla trzylatków.
1. Castel Sardo, og. (Verwood—La Carpe) Cte de la Cimera, 

55i, ž- E. Grabsch.
2. Lupus og. L. i W. Sklarek, 53, ż. E. Haynes.
3. Contessa M addalena kl. R. Haniel, 494, ż. E. Böhlke.
Bez miejsca: Farinelli, Mondovi i Tiszavirag.
W ygrane о 1 dl.—2—4 dl. Czas 2 : 30,2.
Tot. : 202, 59, 17 : 10.

150 m etrów  przed celownikiem wyłamała pod batem  Contessa 
M addalena  i wpadła na podchodzącego Lupusa. Skorzysta! z tego 
k aram bolu  C astel Sardo i zdołał minąć o 1 dł. przed Lupusem i Con­
te ssa  M addalena celownik.

P epper and Salt T h e  Rake

G rey Leg O xford M ixture

я Q uetta
B end'O r

p
CL,

>>

D ourance

Galopin
V edette

hCl G antlet
Flying D uchess

4)
Hors de  Com bat H am pton

-ÛŁt 0
0 Repulse

U mV
H am pton

Lord Clifden
X

L adas L ady Langden
s
0 G

Illuminata
Rosicrucian

G0 Paraffin

Ù £ Barcaldine Solon
tr\
CM Locbnell Ballyroe

Bonny Agnes Blair A thol
* Little A gnes
*
P

Isonomy
Sterling

GM
Gallinule

Isola Bella
-С H erm it» h Moorhen,0
’Й Sister to R ytw orth

O 4) St. Simon
Galopin

Ûcc V
Le Fleche

St. Angela
<
c n V

<
Quiver T  oxophilite

UJ
H

>N
G kl. po Yg. M elbourne

U

л Bay Ronald H am pton
<
( J

-J
M acdonald 11

Black D uchess

Myrtledine B arcaldine
О M yrtha
л

U Perth
W ar Dance

Conchita
Prim rose Dam e

Rêve d 'O r
H am pton
Q ueen ofthe R osen

C a s t e l  S a r d o ,  zwycięzca tegorocznego Fürstenberg—R en­
nen w Baden - Baden jest własnością hiszpańskiego sportsm ena 
Comte de la Cimera, którego konie biegają również i we Francji. 
Pierw szy więc raz barwy hiszpańskie odniosły tryum f na torze nie­
mieckim.

— O sta tn ie  no tow an ia :
G r o s s e r  P r e i s  v o n  B a d e n ,  31/8 b. r.

14 Oleander, 6 Contessa M addalena,
4 Lupus, 8 Ferro
4 Aditja, 8 Castel Sardo,

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— D eauville, 26 sierpnia
G r a n d  P r i x  d e  D e a u v i l l e ,  250.000 fr. — 2600 m tr.

1. La Futelaye 3 1. kl. (C ollaborator — La Française) Jam es 
Hennesy, 49, ż. J. Jennings.

2. R enardine 4 1. kl. (po Grey Fox I I )  S. J. Unzue, 55, i .  D, 
Torterolo.

3. Leonidas 3 1. og. (po Teddy) M. Boussac, 504, ž. W . 
Sibbrit.

Bez miejsca : Pylade, Le Soleil, Vers le Soir, S tyrax, Accalmie, 
Golden Shield, M ourad, Le G ratteur, Cornwall, Cacao, Pinceau, M er­
cure, M erry Girl, P e tit Bob і Farida

W ygrane o szyję—14—24 dł. Czas 2 : 53,6.
T o t : 172, 52, 25, 51 : 10.

— O stenda , 26 sierpnia.
G r a n d  I n t e r n a t i o n a l  d’O s t e n d e ,  500.000 fr. — 2200 m tr.

1. R ialto 5 1. og. (Rabelais — La Grelée), Jean  Stern, 59, 
ż, W . L ister.
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2. Beum ont 3 1. og. M. Bauwens, 49, ž. R. Delairie.
3. Ivanoe 3 1. og. M art, de Hoz, 54, ż. H. Semblât.
Bez miejsca : Orchid, B anstar, Chevrefeuille і Grand Cham­

pagne.
W ygrane o szyję — 1J dł.
Tot. : 61, 18, 26, 14.

— B ad en —B aden , 26, sierpnia.
P r e i s  d e r  S t a d t  B a d e n .  N agr. hon. і 15.000 RM. — 2400 mtr.

1. Serapis 4 1. og. (Laland—Sennerin) M. J. Oppenheimer, 
60, Ż. Grabsch.

2. F erro  5 1. og. R. Haniel, 58, Ż. Bleuler.
3 T in to re tto  З 1 og. O. Blum enfeld і R. Samson, 55, ż. Haynes. 
Bez m iejsca: Delilany, M elkart і Jack  London.
W ygrane о 1 dł.—2—2J dł. Czas 2 : 45,4.
Tot. : 28, 15, 15.

— K arU h o rs t, 26 sierpnia.
H a u p t - J a g d r e n n e n ,  Nagr. hon. i 24.000 RM. — 4000 mtr.

dla czterolatków.
1. M alkasten, wał. (Lycaon—M aas), v. W erthcrn , 63i, 

ż. Hauser.
2. Taurus, og. v. H erder, 65, ź. Wolff.
3. G reif wał. v. O ertzen, 62, ż. Kukulies.
Bez miejsca : H ohenfeles, In trigan t, K ikeriki II, Goldener 

Frieden.
W ygrane о 3 dł.—5—3/ і dł. Czas 4 :49,6.
Tot. : 21, 12, 18, 19 : 10.

— Drezno, 26 sierpnia.
J u g e n d  P r e i s ,  N agr. hon. i 11.000 RM . — 1200 m tr. dla dwu­

latków.
1. Palm ieri, og. (G raf F erry—Palm e) A. i C. v. W einberg, 58, 

ž. О. Schmidt.
2. M arkgraf, og. (po W allenstein) S. A. v. Oppenheim, 

55, ż. Varga.
3. B otschafter; bez m iejsca: M ont Doré i Delifee.
W ygrane о  2 dł.—2—2 i—4 dł. Czas 1 : 13.
Tot. : 23, 14, 15 : 10.

— B udapeszt, 26 sierpnia.
P r e i s  v o n  S a s h e g y ,  3.050 pengö — 2000 m tr.

1. Paro la  4 1. kl. (Pázm án—Robinette) stada Pünstorf, 58i, 
ż. Esch. . •

2. Celliota 4 1. og., ż. Schejbal.
3. Felperes 5 1. og., ż. Gulyas.
W ygrane o y 4 dł.—2 dł. Czas 2 : 10,2.
Tot. : 14 : 10.

F  el d P r e i s ,  7.500 pengö — 1000 m tr.
1. P oeta  5 1. og. (M orpeth—Passion) ks. T. Festetics, 65, 

ź. Esch. і
2. Solyom 4 1. og., ż. Gutai.
3. P arad i 3 1. og., ż. Szkolai.
Bez miejsca : M iette, Gömör i Nesze 
W ygrane o i  dł.—łeb. Czas 1 :01.
Tot. : 21, 15, 19 : 10.

R EZU LTA TY , W ARSZAW A. 

D zień 3 8 /I-szy , Niedziela, 26 sierpnia.

265. N ag ro d a  1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
1300 m tr.

(—) M enzalaric, kl. sk. gn. M. Róga, po A larle V ictor i M en- 
zala, hod. wł., 1. 5, 55 kg. j. Jag o d z iń sk i II 1

(253) Belladona, 56 kg. — 2. W ycofane : Alfa II I  i F leur
de Lys.

W ygrane w 1 m. 22 s. (18i—29i—34) o 4 dł. łatwo.
Tot. : poj. 10 zł.

266. N ag ro d a  1.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s  około 850 m tr.
(—) Czart, og. c. gn. M. B ersona, po A rak  i Antinea, hod. wł.,

1. 2, 56 kg. ż. P aste rn ak  1
(—) Sandom ierzak, 56 kg. — 2, (—) H aza, 54 kg. — 3; bez 

m iejsca: (—) F lorida II, (—) K onsultanka, (—) H alf Teddy,
(—) Łucznik.

W ygrane w  54 s. (22i—31i) w  walce o pół dł.
Tot. : poj. 49 zł., fr. 14, 26 і 13.

267. N a g ro d a  H an d icap  O tw a rty  7.000 zł. dla 3 1. og. i kl. D y ­
sta n s  około  2100 m tr.

(260) E stelła II, kl. gn. W. V erkay’a, po H arlekin i Graisse, 
hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 55i kg. ż. M agdaliński 1

(260) Gran, 53 kg. — 2, (254) Balsamina, 49ł kg. — 3; bez 
m iejsca: (259) M ay Rose, (254) H eure Bleue, (233) Etyl, (254) F a ­
biola, (243) Zulus.

W ygrane w 2 m. 17 s. (7—31—31—33—35) o 2 dł. w walce.
Tot. : poj. 28 z ł, fr. 25, 24 і 19.

268. N a g ro d a  im St. W ołow skiego . P ró b n a  7.000 zł. dla 2 1. 
Og. D y stan s około  1100 m tr.

(—) Latawiec, og. gn. M. Róga, po K ing’s Idler i Cyta, hod. 
w ł, 1. 2, 56 kg. ¿. H erbert 1

(—) Fordon, 56 kg. — 2, (—) Ewiatr, 56 kg. — 3; bez miej­
sca: (—) Colombo, (—) F ircyk, (—) M adryt, (—) H arpagon, (—) Je ­
gom ość, (—) Dzik.

W ygrane w  1 m. 9 s. (7—30—32) o dług. pewnie.
Tot. : poj. 262 z ł ,  fr. 39, 15 і 15.

269. N agroda H andicap O tw arty 7.000 zł, dla 4 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 2400 m tr.

(257) P an  Leon, og. c. gn. M. Róga, po Fils du V ent i Gum- 
drop, hod. w ł, 1. 5, 524 kg. j. Jagodziński I I  1

(262) Oleś, 56 kg. — 2, (262) Dollar, 62* kg. — 3 ; bez miejsca : 
(262) E skorta  II, (262) Reine Seule, (243) A tam an, (264) Ave, 
(257) Edynburg, (257) M orgat В. W. W ycofane: F rasquita II і E l­
dorado.

W ygrane w 2 m. 36 s. (25—32—36—31—32) o szyję.
Tot. : poj. 42 z ł,  fr. 33, 28 і 17.

270. N agroda ińi. St. W ołowskiego. Próbna 7.000 zł. dla 2 1. kl. 
D ystans około 1100 m tr.

(—) Falada, kl. gn. M argr. i A. hr. Wielopolskich, po H arle­
kin i Graisse, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg. ż. D ugan 1

(—) Dzika II, 54 kg. — 2, '(—) Madame Bovary, 54 kg. — 3 ; 
bez miejsca : (—) G rangarda, (—) Furja, (—) Bascule, (—) Fanfara.

W ygrane w 1 m. 9* s. (7—30—32*) o 2 dł.
Tot. : poj. 34 z ł, fr. 14, 28 і 14.

271. N agroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(—) H erkules, og. kary  S. Mroczkowskiego, po Illum inator 
i Helenka, hod. F. W ężyka, 1. 4, 62 kg. ż. Szyszkowski 1
(252) Delire, 57 kg. — 2, (146) Arno, 62 kg. — 3; bez miejsca
(259) Battaliana. W ycofany Darius.

W ygrane w 2 m. 21 s. (7—32—31—34І—36J) o 3 dł.
Tot. : poj. 14 z ł, fr. 13 і 22.
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O G Ł O S Z E N I A .

Tow. „Serologia“

S Z C Z E P I O N K I  I S U R O W I C E
Sp. z Ogr. Odp.

Za «zczrp ionk i  i su row ice  f i rm a  n a g ro d z o n a  z o s t a i a  s reb rn y m  medalem:

Na W ystaw ie  IV K o n g re su  M ięd zy n a ro d o w eg o  M edycyny i F a rm a c j i  W ojskow ej
w W arszawie w roku  1927.

Na W ystaw ie  XII Z ja z d u  przyrodników i lekarzy  w  W a rsz a w ie  w roku 1925.

Filja Tow. SERUM UNION. W a r s z a w a ,  N o w y - Ś . v i a t  7 ,  t e l .  1 6 7 - 9 6 .
A d res telegraficzny: SEROLOGIA, Warszawa. Konto P. K. O. 10802

Szczepionki  i su rowice  INSTYTUTÓW „SERUM-UNION“ 

przec iwko wszystkim chorobom  zwierząt :

SUROWICA I SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZOŁZOM  U RONI,
SUROWICA PRZECIWKO INFLUENZIE U KONI,
SUROWICA I SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZAKAŹNEMU RONIENIU U KLACZY,
SUROWICA PRZECIWKO KULAWCE U Ź R E B IĄ T ,
SUROWICA PRZECIWTĘŻCOWA,
ANTIVIRUS — BESREDKA S ta p h y lo c o c c u s ,  S t r e p t o c o c c u s  i m ie s z a n in y ,
P o n a d t o  p r e p a r a t  „R ATIM O RS” j e d y n y  p e w n y  ś r o d e k  t ę p i ą c y  s z c z u r y  Nr. R e g .  M. S .  W. 2 8

Tow  „SEROLOGÌA1 prowadzi sw e o p e ra c je  pod kierunkiem i p rzy  udzia le  tu te j sz y c h  lek a rzy  w ete ry n a ry jn y ch .

H

n . ...................................-  . - -

ЯЩІ

: 1 1 ■ . -...-  _ ____ — n

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się W treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze W yścigowym  W Warszawie 

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy koni przyjmuje s i ę  w  redakcji „ j e ź d ź c a  i Hodowcy“ (K rakow skie  P r z e d m ie śc ie  Nr. 3 2 )  do 15 w rześn ia .

Uprzejmie prosim y Sz. P ren u m eratorów  o w c z e s n e  w płacan ie  prenum eraty,  
g d y ż  zatrzym yw anie  o p ła ty  sp ra w ia  nam trudności w  n ak ład z ie  n a s z e g o  p ism a.

CENA OGŁOSZEŃ: Cata s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  '/a s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V* s t r o n y  6 0  z ł . ,  Ve s t r o n y  3 6  z ł .

R edaktor i Wydawca M. RADW AN. D ruk. K. Kowalewski, W arszaw a, P iękna 15.

+

©



J  6  ź d z i e c
I H o d o w c a

Rok VII

oTt/yoc/niÁ ¿ //¿ /jŕro u sa n y

W arszawa, 5 w rześnia 1928 r. Nr. 36

T R EŚĆ  Nr. 36: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Mości Książe, J. G. — Studja hodowlane, J. Niemcewicz. — K ronika: krajowa, 
zagraniczna i rezu lta ty  wyścigów w W arszawie.

FALADA 2 1. kl. Margr. i A. hr. W ielopolskich (po Harlekin i G raisse) pod żok. Duganem wraca do w agi po  wygraniu gonitw y „Próbnej“
dla klaczy w artości 7.000 zł*
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Z t y g o d n i a .
N agrody: Im. Prezesa Tow. Z. do Hod. Koni w Polsce — St. Leger, Kruszyny — dwuletni Produce i Sac-a-Papier.

У !;і

B ardzo in teresujący 
prog ram  z З -m a wielkie- 
mi nagrodam i i piękru. 
pogoda spraw iły , że na 
m okotow skim  polu ze­
bra ły  się tłum y.

Że F o rw ard  pobije 
G ranata , tem bardziej gdy 
sta jn ia  zam eldow ała, że 
pierw szym  chce w ygrać 
w yścig o nagrodę Sac-a- 
Papier, było dość jasne, 
jasnem  było również, że 
G ranat pobije Olesia, 
a osta tn i m a wszelkie 
szanse pobić Pana Leo­
na. N agroda w ięc Sac-a- 
P ap ier nie m ogła budzić 

w iększego  za in te reso w an ia  jako w yścig, a ogierom  p. E. 
G rzybow sk iego  należała  się słusznie, jako  prem ium  za 
na jlep sze  s ta rsz e  konie, a za takie uznane zostały  nie 
ty lk o  p rzez  koła fachow e, lecz i vox populi nie tw ierdzi 
inaczej.

W ielk ie  za in te resow an ie  budził za to  St. L eger, gdzie 
po za trzy m an iu  w robocie B a tia ra  i P ira ta , jednostek  na j­
w ybitn ie jszych  z p rzychów ku  1925-go roku, pole zebrałó 
się m niej w ięcej rów ne, a p rzynajm niej ta k  się wydawało.

Do s ta r tu  w yszło  10 w spółzaw odników , m iędzy k tó ­
rym i jed n ak  w y ró żn ia ły  się k lasą : F ergana, zw yciężczyni 
P roduce , D ziw o I I  zw yciężczyni O aks'u  i Ibanez, k tó ­
rego  zdolności s tey e rsk ie  jednak  niedość były  stw ierdzone. 
W y so k ą  kondycją  w yróżn ia ły  się E ru d y t i E x taza , k tó ­
rych  ga lopy  zw raca ły  ogólną uw agę, a i w w yścigach w y­
kazały , że galopow ać um ieją, P as te rn ak  i D ugan w siodle 
szansy  ich jeszcze podnosili.

Ze s ta r tu  prow adzi E x taza , pom im o w olnego tem pa 
pole podąża za nią w odstępie 6—7 dł. ze Z birem , E sp eran ­
to i B ak ara tem  na czele, w  ogonie cw ału ją  F ergana , Dzi 
wo I I  i Ibanez. P ie rw szy  k ilom etr p rzeb y ty  zostaje 
w 1 m- 9 s. (35—34), od d y stan su  na 2000 m tr. D ugan 
w zm acnia  tem po. P rz e s trz e ń  m iędzy E x ta z ą  i rozciągnię- 
tem  polem  w zras ta , po rząd ek  koni w  gonitw ie jed n ak  p ra ­
wie się nie zm ienia, d ru g i k ilom etr E x ta z a  rob i w 1 m. 4 s. 
(32—32), a D ugan, w idząc, że je s t p rzynajm nie j o sek. 
na przodzie, daje sw ej k laczy odsapnąć, (p rzedosta tn ia  
ć w ia rtk a  33 s.) tu  też  odryw a się od pola G alan te  i zaczy­
na  zaw zięcie gonić uciekinierkę, lecz ta, z łapaw szy  oddech, 
znow u w zm acnia tem po. G alante słabnie i na  początku 
lin ji p ro s te j odpada, E x tazç  zaś zaczynają gonić E ru d y t 
i F e rg a n a , szczególniej o sta tn ia , w ysy łana  energicznie 
p rz e z  sw ego  żokeja  Fom ienkę, pożera p rzes trzeń , lecz nie 
ta k  ła tw o  od połow y linji p roste j odrobić ty le  s traconego

teren u . N a osta tn ich  m e trach  jednak  córka  B o u rg o g n e  ła ­
pie E x tazç , k tó ra  nie poddaje się i obie źrebice w  zaciętej 
w alce m ija ją  celow nik, z p rzew agą F e rg a n y  o głow ę. 
W  o sta tn ie j chwili m istrzow sko  pchnięty  p rzez P a s te rn a -  
ka  E ru d y t łapie sw ą to w arzy szk ę  sta jn i g łow a w głow ę. 
W  odstęp ie  4 -ta  Dziwo I I  i nieco dalej pozostałe . Czas g o ­
n itw y  3 m. 18 s. na dyst. 3000 m tr. bardzo dobry, zw łaszcza 
jeżeli w ziąć pod uw agę o sta tn ie  2100 m tr., k tó re  E x ta z a  
p rzeby ła  w 2 m. 15J s. E ru d y t, a tem bardziej F e rg a n a , od­
ciągn ię te  z początku  najm niej na 1J s., zrob iły  w ięc ten  
dy stan s z zaw ro tnym  rekordem , coś około 2 m. 14 s- 
1

Sac-à-Papier 19
Salisbury 32

Mości Książe 4
First Flight 19

сб
С Izbica

Cąrlton Ю
. (Ö 

£
m

T em pete 4
я " «  ó
— CZ м S Carlton 10

Pell Meli 2
O

Hekata Bonny Spec 10
¿ • .Ь
3 a  Є Nam ouna

Friar Balsam 2

. i )  — J

W elcom “ Gift 3

St. Sim on 11
Galopin 3

£•= • Saltpetre 12
St. A ngela 1 1

Z  Ë I —
Billow O cean W aw e 1

0 'S  S
Э£ -J -c 

X

a Q ueen Frederica  12
0oc

Santry 13
Gallinule 19

p0
CQ Brillante

E. P .(b y  N ecrom anc гг3

Jew elled Wings
Ladas 1 
Crown Jew el 1

B ardzo  ciekaw e było spotkanie  najlepszych  d w u ­
la tk ó w  w  nagrodzie  K ruszyny  „P ro d u ce”, gdzie z 8-m iu 
w ystępow ało  5 koni, k tó re  nie zaznały  porażk i. Od s ta r ­
tu  m ające polow e num era  A rro w  i L a taw iec  ru szy ły  t a ­
kim  tem pem  (29 s.), że re sz ta  pola nie stan ę ła  na nogi 
i podążała  za nimi w znacznej odległości, w  po rządku  S ze­
ryf, B ohun II, F u rja , E w ia tr, H arm on ia  i F an fa ra . W  po ­
łow ie linji p ro ste j p rzodu jąca  p a ra  zaw iązu je  z sobą z a ­
ciętą w alkę, z k tó re j klacz w ycnodzi żw ycięzko, L a ta ­
w iec od b a ta  w ali się na bandę i A rrow  bardzo  pew nie 
zb liia  się do celow nika, lecz na o sta tn ich  m e trach  ja k  h u ­
rag an  n a la ta ją  na dzielną źrebicę S ze ry f i B ohun II, 
z k tó ry ch  p ierw szy  w y ry w a  w yczerpanej szalonem  te m ­
pem  i w alk ą  z L ataw cem , córce M antona i Zeyneb, z w y ­
cięstw o o szyję, blizko trzec i B ohun I I  i tuż  L ataw iec .

T ym  sposobem  S zeryf, syn  m łodego rep ro d u k to ra  
H a r r ie r ‘a, odniósł d rug ie  z rzędu  w sw em  życiu piękne 
zw ycięstw o , zw racając  uw agę n a  ojca sw ego jak o  re p ro ­
duk to ra .

N ie zm niejszając  ta len tu  dzielnego w nu k a  H a rry  
of H e re fo rd a  i Persim m ona, pochodzącego w  linji m ac ie­
rzy ste j z cennej k rw i K incsem , trudno  jed n ak  nie n a d ­
m ienić, że do zw ycięstw a jego  znacznie p rzy czy n ił się 
L a taw iec , k tó ry  na piekielnem  tem pie zap ropönow a-
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nem  przez źreb icę A. m arg r. i A. hr. W eilopolskich  nie 
dał jej odetchnąć ani na m om ent, a stoczyw szy  z nią 
zaciętą w alkę, znacznie u ła tw ił Szery fow i zw ycięztw o 
nad dzielną A rro w , k tó ra  p o w tó rn eg o  a tak u  odeprzeć 
już nie zdołała.

żu jąc n iezw ykłe serce w walce. G onitw a rozegrana  
w  1 m. 9 s., gdzie n ieblizko z ty łu  były  ru tynow ana 
A ksam itn a  Polm oodie i w cale dobry  F ijo łek , rzuca b a r­
dzo k o rzystne  św ia tło  na zw yciężczynię i zw yciężonego 
o głow ę, a zdy sk red y to w an eg o  ojca ich M antona do 
pew nego stopnia  rehab ilitu je  jak o  reproduktora-

B ardzo ładnie i obiecująco w y g ra ły  sw oje w yścigi 
synow ie H a rr ie ra  J . hr. A lvensleben-Schönborna —  Sze­
ry f i B ohun II, z k tó ry ch  osta tn i nie je s t jeszcze 
u szczytu  kondycji.

Z innych g o n itw  zasługuje  na zaznaczenie zw y­
cięstw o D z iry ta  w  gon itw ie  pozagrupow ej na dystansie 
1600 m tr. nad speeder’atni tej m iary  co Colonel i Farm a- 
zon w rek o rd o w y m  czasie 1 m. 39 s.

P ięknie w y g ra ły  sw oje gon itw y  E g m o n t H. ks. L u ­
bom irsk iego  i p. M. R adw ana, o raz  F ra sq u ita  TI 26-go 
pu łk u  Uł. W ielkopolsk ich .

B ardzo dob rą  h u rd le racerk ą  obiecuje być E n ten ta  
st. „ K te ry -S z e p ie tó w ”.

i

Głów ne w ejście na  tor wyścigowy w W arszawie.

D zień 2-gi, 28 sierpnia, W torek.

Z w to rk o w y ch  gonitw , k tó re  odbyły  się w  p o ­
chm urny  dzień po lekkim  to rze  m am y do zaznaczenia  
głów nie deb iu ty  d w u la tków  w trzech  gon itw ach  p rz e ­
znaczonych dla m łodzieży, gdzie zw ycięzcy, a m oże n a ­
w et n iek tó rzy  zw yciężeni m ogą odegrać w  swej g e n e ra ­
cji w yb itną  rolę.

W  gon itw ie  1-ej k a te g o rji d la  2 -la tków , d eb iu to ­
w ała  crack  s ta jn i A. m arg r. i A . hr. W ielopolsk iego  
w spaniała  A rro w  i pom im o iż tra f iła  na godnego siebie 
ry w ala  F a g a sa  p. B. S zw ejcera  pobiła go o łeb, w yka-

D zień 3-ci, 29 sierpnia, Środa.

Pięknie było w  środę, a to r  był lekki. D w uletnie 
obydw ie gon itw y  w y g ra ły  ła tw o  p. B. S zw ejce ra  F a n ­
fa ra  i F lorida, obie có rk i P a rach u ta . G onitw ę 1-ej k a te ­
g o rji w y g ra ła  w w alce z p row adzącym  g o n itw ę  Panem  
P rezesem  G alan te , podczas, gdy  H u k  jech an y  bardzo 
ostrożn ie  p rzy cw ało w ał z tyłu. W  d rug ie j g rup ie  E ldo­
rado zdusił W u lk an a  tem pem , i nie dał m u prowadzić, 
to  też  zniechęcony W u lk an  nie m ógł już w alczyć z fini­
szującym  B o ru tą  H . ks. L u b o m irsk ieg o  i p. M. R adw a­
na, a naw et na linji p ro s te j oddał d ru g ą  nagrodę ró w n ie ż
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fin iszu jącej Niobe. W  4-ej grup ie  A lem bik p. M. Bersona 
o g łow ę pobił G uardi, podczas gdy prow adzący  gonitw ę 
V ed e tte  stan ą ł na p ro ste j zupełnie. W  3-ej grupie dla 
trz y la tk ó w  prow adzącą gonitw ę Lancę pobiła na prostej 
L eśk o w a, oddając p ierw szeństw o  u celow nika fin iszu ją­
cej E k staz ie  p. H . C ichow skiego i pp. A. i J. B ronikow ­
skich. W  zaciętej w alce z Sac à Vin w y g ra ła  gonitw ę
0 nag ro d ę  5-ej g rupy  B irm a p- M. Bersona.

Dzień 4-ty, 30 sierpnia, Czwartek.

Pochm urno , to r  lekki, publiczności nieco więcej 
niż w poprzednie dni pow szednie.

W  gonitw ie 1-ej k a teg o rji dla dw ulatków  debiu- 
ta n tk a  H arm o n ja  p. K. P lisow skiego  pobiła bardzo łatw o 
A lready , k tó ry  w B ydgoszczy biegał bez p rzegranej
1 D zika, k tó ry  b iegał P ró b n ą  N agrodę. W  2-ej kategorji

stęp y  dw u la tków . W  nagrodzie  2-ej k a teg o rji dw 'ulatków  
zw ycięztw o  o szyję odniósł F ircyk , w w alce z fin iszu ją ­
cą C eres II, p. M. B ersona, k tó ra  m iała bardzo  zły  s ta r t, 
a pom im o to  debiu t jej ogólnie bardzo się podobał, t r z e ­
cią by ła  tu  G ran g ard a  p rzed  F am ą П -gą i p row adzącą  
m ocno gon itw ę  A ranką. W  d rug ie j gonitw ie teg o  ro d za­
ju, lecz na d ystansie  850 m tr. ła tw e  zw ycięztw o odniosła 
H aza  st. „L ub icz“ nad F ig a ro  II  i C yranką, a F a n fa ra  II  
st. „ K te ry  S zep ie tów “ kończyła tu  bez m iejsca. W  p ie rw ­
szej g rup ie  G rym as p. S. R ago w walce na finiszu odniósł 
zw ycięz tw o  nad H ukiem , blizko za k tó rym  była E s tra -  
m adura  i nieco dalej, p row adząca  gonitw ę H erm o sa  
W  2-ej g rup ie  dla 3 la tków  i s ta rszy ch  koni A tam an  ła tw o  
pobił B aroness, za k tó rą  przycw ałow ała  3-le tn ia  L eśk o ­
wa. Iru n  w w alce o łeb pokonał w 3-ej g rup ie  A ino II, 
za k tó ry m  o 3 długości trzec im  był Bebuś. R eine Seule 
w 5-ej g rup ie  ła tw o  o 2^ długości pokonała A rno  w od-

Finish gonitwy „Próbnej4* dla 2 1. kl. W ygrywa FALADA Margr. i A. Kr. W ielopolskich (po Harlekin — Graisse) 
pod žok. Duganem bijąc DZIKĄ II, M ADAM E BOVARY i 4 dalsze klacze.

dla dw ula tków  pow tórn ie  w y g ra ł C zart p. M. Bersona, 
b ijąc  Jegom ościa  i P rom yczka, z k tórych  p ierw szy  zda­
je się być zdolnym  w yścigow cem , bez formy, jednakże.

T rzec ią  gonitw ę przeznaczoną dla dwmlatków o n a ­
grodę 3-ej ka tegorji w słabej kom panji w y g ra ł, nie śpie­
sząc się Fenom en p. B. Szw ejcera  bardzo ła tw o , o 3 dł. 
P ozag rupow ą gon itw ę na dystansie  1600 m tr. w ygra ł 
z m iejsca do m iejsca, nie dając się zbliżyć n ikom u z p rz e ­
ciw ników  Zulus p. W . V erk y ’a od Ghazi i Fantom asa. 
H erku les, nie n iepokojony p rzez nikogo z przeciw ników , 
odniósł ła tw o  zw ycięztw o w 4-ej grupie nad n iegroźnym i 
K aprysem  i Flosem . Sprzedażną gonitw ę w bardzo sla ­
bem  polu w ygrał D arius p. W . V erk ay ’a od M agdy i Fe- 
rezji, w  pobitém  polu z 9-ciu uczestn ików  był jeden  do­
b ry  koń Sam um , lecz z pow odu kulaw izny nie dosyć 
p rzygo tow any . W p iąte j g rupie  ła tw e zw ycięstw o  od­
n iosła  znacznie od innych lepsza C zataldża I-go  pułku 
U ł. K rechow ieckich nad D elirem  i p row adzącą gonitw ę 
B zurą.

Dzień 5-ty, 1 września, Sobota.
P ogoda, to r  lekki, publiczności pom im o pow szedn ie­

g o  p ro g ra m u  dużo.
G łów ną a tra k c ją  dnia były natu ra ln ie  dalsze w y ­

stępie za k tó ry m  podążał G ran a t II. E n te n ta  ła tw o  w y ­
g ra ła  swój d rugi z rzędu w yścig  z p łotam i, tym  razem  
w znacznie już lepszej kom panji.

D zień 6-ty, 2 września, Niedziela.

O głów nych nagrodach  pisaliśm y pow yżej, tu  więc 
w spom niem y ty lko  o m niejszych, k tó re  jed n ak  zasługu ją  
ią uw agę.

T rzeciej ka teg o rji nie m ógł w p ro st p rzeg rać  F agas 
p. B. Szw ejcera , k tó ry  n iedaw no w alczył z A rro w , to  też  
baw iąc się, ja k  ko t z m yszkam i, ła tw o  o 3 dł. w y g ra ł od 
C yklona II-g o  i K onsu ltan tk i. G onitw ę 2-ej g ru p y  dla 
3 la tk ó w  p rzeznaczoną w y g ra ł w  zaciętej w alce z F ab io lą  
zag r. franc. T o u t en H a u t p. К . Róm m la, a w  znacznym  
odstępie, p row adząca  gon itw ę H eure  Bleue u trzy m a ła  
trzec ie  m iejsce. M enzalaric p. M. Róga, rzu tem , od p o ­
łow y dystansu , w yszła naprzód  i w yg ra ła  gon itw ę  3-ej 
k a teg o rji od E sk o rty  II, za k tó rą  w  odstępie p rzy cw ało ­
w ała  D im ple. G onitw ę 4-ej g rupy  w ygra ł na s ta rc ie  już 
E ty l, re sz ta  goniła  go ty lko  z daleka i C zataldża, lepsza 
znacznie od innych, na finiszu zdobyła d ru g ą  nag rodę, b i­
jąc o łeb u celow nika A m m ona, k tó ry  w  w yścigu  cw ało ­
w ał d ru g i za  uciekinierem . Józe f Szem pliński.
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M o ś c i

D nia 29 s ie rp n ia  1928 r. padł w  K ozienicach na  cho­
robę serca  p ań stw o w y  og ie r czołow y „M ości K siążę’“, 
w w ieku la t 18.

K oń te n  by ł w y b itnym  p ro d u k tem  polskiej hodowli 
koni ok resu  p rzedw ojennego . U rodził się w  stadzie k siążą t 
Lubom irskich w K ruszynie  w r. 1910, ze znanego Sac-à- 
P ap ier i Izbicy, córk i zasłużonej T em pête.

K s i ą ż e .

Pod w zględem  ek s te rje ru  M ości K siąże odznaczał 
się p rzedew szystk iem  w ielkiem i dźw igniam i, był koniem  
rosłym , rozłożystym , o po tężnym  kośćcu. M iał nie dość 
p raw id łow o postaw ione ty lne nogi, czego w szakże n a j­
częściej nie p rzek azy w ał; nie p rze lew ał też  często  swej 
m aści k a sz tan o w ate j, dając rów nież konie gniade.

M ości K siążę p rzyszed ł na św iat w okresie, kiedy .

PAN LEON 5 1. og. (j. Jagodziński II) i OLEŚ 4 1. og. (ż, Magdaliński) p. Michała Róga, 
które zajęły l-sze i 2-gie miejsce w Handicapie Otwartym wartości 7.0Ü0 zł.
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R odow ód M ości K sięcia je s t tem  oryg inalny , że 
w  bliższych poko len iach  niem a inbreedingów  : jed y n y  na 
C a m b u s c a n  kasz t. 4a — 1 : 66 —  3 ( +  N ew m inste r 
g r. Sb — 7).

stojące u szczytu rozwoju stado Kruszyńskie zdecydowa­
ło probować produkty swej hodowli na torach zagranicz- 
nychj pragnąc porównać je i kwitnącą wówczas hodowlą
A u stro  - W ęg ier o raz  Niemiec-

M ożna też  to  śm iało  stw ierdzić, że M ości K siążę był 
jednym  z tych  koni kruszyńsk ich , k tó re  pok ładanych  n a ­
dziei nie zaw iodły  i zadokum entow ały  w ysoki poziom  ów ­
czesnej polskiej hodow li koni pełnej k rw i angielskiej.

Mości K siążę, tren o w an y  w ów czas p rzez  A ntoniego  
Zasępę, b iegał w A u s tro  - W ęgrzech  i N iem czech, b ra ł też  
udział w  P rix  du Conseil M unicipal we F ran c ji, ale bez 
pow odzenia i jego  k a r je ra  w yścigow a by ła  n astępu jąca . 
Ja k o  dw ula tek  b iega ł 7 razy, z czego p ie rw szy m  by ł trz y  
razy , w y g ry w ając  w  ty m  w ieku 31,640 kor., jak o  trzy le tn i 
b iegał 8 razy  w A u s tro  - W ęgrzech , w y g ry w a ją c  dw a w y ­
ścigi i ogólnie 109,350 kor., oraz 3 razy  w  N iem czech, bę­
dąc raz p ierw szym  i dw a razy  d rug im , i zdobyw ając  sumę 
75,800 m k. Jak o  cz te ro le tn i M ości K siążę b iegał 9 razy, 
zdobył jedno p ie rw sze  m iejsce i 17,970 kor., w  w ieku w re­
szcie la t pięciu b ieg a ł 9 razy  i o siąg n ą ł t r z y  zwycięstwa,
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k tó re  łączn ie  z innem i nag rodam i p rzyniosły  sum ę 22,010 
kor. O gółem  M ości K siążę b ra ł udział w 37 w yścigach, 
z k tó ry c h  10 w y g ra ł i 5 razy  był drugim  w w yścigach  k la ­
sycznych , bądź w  w ielkich  m iędzynarodow ych biegach po­
rów naw czych .

Z w yścigów  tych  M ości K siążę zdobył, jako  dwuletni, 
G raf H u g o  H enckel M em orial w W iedniu, jako  trzyletni, 
S t. L e g e r i Jockey  Club P re is  w  Budapeszcie o raz  G rosser 
P re is  w  Baden Baden. W  austrjack iem  D erby r. 1913 był 
d rug im  za  C sardas’em, zaś w niem ieckiem  D erby  tego  ro­
ku rów nież  drugim  za T urm falke .

W  F ü rs te n b e rg  M em orial (N iem cy) był znów  d ru ­
gim  za  C yklon 'em , w  K önigs P re is  był drugim  za M okan, 
w Ju b iläu m s P re is—drugim  za K okoro, w B uccaneer R en­
nen—d ru g im  za Szépitó, a w T ria l S takes za ją ł trzecie  
m iejsce.

R azem  M ości K siążę w y g ra ł 180,970 kor. i 75,800 mk.
P rzy to czo n a  w yżej k a r je ra  była bardzo  zaszczy tną, 

a tak że  stw ierd za jącą  w ysoką k lasę  i odporność te g o  po l­
sk iego  zaw odnika aż w dwóch zagran icznych  D erby.

K lasa, k tó rą  M ości K siążę w ykazał na to rach  z a g ra ­
nicznych, nie zaw iodła i w stadzie. O kazał on się bow iem

Nazwa konia 1920 1921
mkp. mkp.

5.200 34.200
500 —

8.800 —
9.400 139.400

53 600 127.000
— 102.800

1922
mkp.

1923
mkp.

Razem
mkp.

1924
zł.

1925
zł.

1926
zł.

1927
zł.

Razem
zł.

M ała Langden 
S zu m ta  . 
Uciecha 
Ulm en
W idzow ianka . 
W iteź

Zefer . . . .

A rbiter .

P a E a t y n
R e s o l u t e
Cetyńja . . :

Lena . . . •
K om eta . 
D r y a d a  . .
Dumny ■ 
Draga

Dola . . . ,
R o k s a n a
Ekscentryk . .
Kam a . . .
T ęcza В W . 
Elma 1! . . •

B itta  11 . i . * i * < 
Byle Jaki . .  t . t i 
Dalila * . . « * . •
D o n n a  M o b ile  і і 
FALA III ........................
Figaro . . i t i . .  
F r a s q u i t a ....................
Jaki Т а к і . . . . . . .
Monsieur de  Camors В. W. 
Mości Panna . . . . .
U r o k ......................................

H u k ......................................
Jaki Т а к і .............................
Sac-a-Vin B. W ....................
Ugly P r i n c e ......................
H e r o l d ......................
L in c o ln ......................
Prim a A p r i l i s ......................
F a n f a r o n ...........................
F i l a d e l f j a ...........................

77 300

12.400
415.800

128.000

131.100

50.000

40.500

30 500
380.1'0

10.240.000

2 190 000 

660.000

4.000.000 
15 900.000 
3.400.000

167.900 
500 

8 800 
10.519.900 

180.600 
152.800

2.242.900

690.500

4.000.000 
13900 ООО 
3.400.000

750

36.390 000
Ogółem Mkp. . 37.263.400

8.950
1.340
1.520

15.420

10.180

4.800

1.700
160

1.050
8.380

70.330

4.560

250 1.310 1.120

360 — 1.140
400 29.320 .

550 8.150 5.520

1.300 5.280 ~ ~

4.500

1.840
3.560
3.690
1.070
1.020

19.500

5.460
1.170
3.260
5.000

12.800
19.200
3.220

190

1.400
120

99.340

1 250

8 370

880

5.500

5.240
2.710
5.270

7 460

580
2.640
1.330

330
77.230
11.100
24.570

160
3.220

3.400
3.650
1.420
1.300
1.270

570
120

166.520

750
5.810

19.130 
1.340 

19 190

3.560
1.500

29.720
19.720 
6.580

7.080
7.970
9.120
1.070
2.070 

35.340

6.040 
3.810, 
4.590 
5.330 

90.030 
30 300 
24.790 

190 
160 

4.620 
120

3.400 
3 650 
1.420 
1.300 
1.220 

570 
120

Ogółem Zł. . 351 610
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cennym  rep ro d u k to rem , aczkolw iek  różne okoliczności, 
a p rzedew szystk iem  k o n k u ren c ja  og ierów  im portow anych  
z A nglji — sp raw iły , że re p ro d u k to r te n  nie był całkow icie 
w yzyskany. S p row adzony  po upadku A u s tr ji  do k raju , M o­
ści K siążę stan o w ił początkow o  w K ruszyn ie . P rzez  la ta  
1920 — 1923 był d z ierżaw iony  p rzez Z arząd  S tadnin  P a ń ­
stw ow ych od ks. ks. L ubom irsk ich , w reszcie  naby ty  p rzez 
R ząd  na w łasność d. 1 6 /Y III  1923 r.

Od teg o  czasu  aż do chw ili śm ierci, M ości K siążę od­
chow yw ał w stadn inach  państw ow ych  — Janow ie  bądź 
K ozienicach, z w y ją tk iem  r. 1925, k iedy  stanow ił w stadzie  
K ozy, bar. M arjan a  Czecza, pow. B iała K rak . i r. 1927, kie-

je s t d e rb is tk a  F a la  I I I  (R u ler, O aks, D erby), dalej idzie 
D ryada (Jub ileuszow a, Jan o w sk a ), E lm a I I  (pad ła) (R u ­
le r) , F ra sq u ita  I I  ; p o w inny  też  być cenne, jako  m a tk i R o k ­
sana, Dola, D onna M obile, R esolute. N ajlepszym i synam i 
M ości K sięcia są : P a la ty n , k tó rego  po tom stw o  pół krw i 
ro k u je  duże nadzieje, o raz  W iteź, k tó reg o  córka  F ergana 
zdobyła  P roduce i S t. L eg e r 1928 r., z m łodszych H uk  za ­
pow iada się dobrze na o g ie ra  do pół krw i.

W śród  m łodzieży, k tó ra  do tąd  nie b iegała, n a jb a r­
dziej obiecujące są znów  trz y  k laczk i: Ita lja , có rka  Cyli­
cji, Ile de F rance, có rka  D unkierki i Idylla, có rk a  Rusałki. 
W  pół k rw i pozostaw ił M ości K siążę dwa dobre ogiery

LA TA W IEC  2 1. og. p M. Róga po King’s Idler i Lytta (žok C. H erbert) 
po wygraniu gonitwy „Próbnej“ dla ogierów. (Nagroda 7.000 zł.).

dy był stacjonow any w Słubicach, pow. Gostynińskiego 
u p. Eugenjusza Grzybowskiego. 

Potom stw o Mości Księcia w ygrało do r. 1927 w łącz­
nie, jak  to uwidocznia powyższe zestawienie (pa trz  
str. 502) Mkp. 37,263,400 i zł. 351,610,

M ości K siążę by ł rep ro d u k to rem , dającym  przedd- 
W szystkiem  dobre klacze- N a jw yb itn ie jszą  z pośród nich

(E kw iw alen t i F ag o t) oraz kilka cennycn klaczy. Z po­
wyższego widać, że był to  koń, którem u nie sądzonem by­
ło kontynuować rasę w linji męskiej. Krew jego natom iast 
długo jeszcze będzie w yw ierać wpływ na polską hodowlę 
pełnej krwi przez klacze, w których płynie,

/ .  G,

Studja hodowlane.
( C i ą g  d a l s z y )

O dominujących genealogicznych linjach męskich-

Ś w ietny  n iegdyś i silnie rozga łęz iony  ród  m ęski H e ­
roda, ku końcow i zeszłego  stu lecia  począł znacznie 
słabnąć, u stęp u jąc  p ie rw szeń stw o  linjom  Eclipsa.

D ekadencja  ta  by ła  ta k  znaczna, że w  okresie p rz e d ­
w ojennym , p o w sta ła  obaw a, że lin ja H ero d a  całkiem  z g i­

nie. Z licznych i św ie tnych  p rzedstaw icieli te j k rw i, je d y ­
nie Le Sancy, D ollar i poczęści W ild D ayrell (B uccaneer) 
o s ta tn io  bronili ho n o ru  rodu.

W  okresie  pow ojennym , n a to m ias t, dw ie pierw sze 
lin je silnie w zm ocniły  się, dając dużą ilość koni k laso­
w ych, obdarzonych  jednocześn ie  w ysok iem i kw alifi­
kacjam i stadnem i.
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T h e  T e tra rc h , Isa rd  II , B rû leur-B adajoz, Nimbus- 
Sea S ick , F els-V erw ood , w ykazali duże za le ty  w ybitne­
go indyw idualizm u, i dają do pew nego stopnia  gw arancje 
zapew nien ia  dalszej ciągłości dziedzicznej m ęskiego rodu 
H ero d a .

1758. HEROD

W O O D PEC K ER  ] Higflyer

C astrel Selim
Sir Paul

P antaloon Sultan
Paulowitz

W indhound Bay M iddleton 2000. D. Cain

T horm anby D. Flying Dutchm an 1). Ion

A tlantic 2 00 Dollar Prd. 1860 W ild Dayrell D.
Le Sancy 1884 Buccaneer 1857

J a k  widać z przy toczonego  zestaw ienia, linja rodzo­
nych b raci - C ástre la  i Selim a po stu latach is tn ien ia  u trz y ­
m ać się zdołała na czołow em  m iejscu, n a tom iast ród sprin­
te ra  H ig h fly e ra , pod w zględem  żyw otności znacznie 
u stęp u je  p ierw szym  dwom.

L e Sancy u rodził się w 1884 r. w stadzie bar. Schick- 
le ra  w e F rancji. N ienależał do grona czołowych trz y ­
la tków , n a to m ias t w w ieku  la t cz terech  znacznie zyskał na 
fo rm ie  i w w ieku s ta rszy m  zdołał w ygrać dwadzieścia 
siedm  w yścigów , w y k azu jąc  duży zasób stam iny.

J a k o  og ier s tad n y  dał cały szereg  bardzo w ybitnych 
koni, dom inując p rzez  szereg  la t na to rach  przew ażnie 
w e F rancji.

E x  V oto i P a lm iste  w ygra li D erby francuskie , Se- 
m endria  G rand P r ix  de P a ris , L e Ju s tic ie r w ysłany do 
A nglji w y g ra ł E clipse S takes. Cham pignol za jął drugie 
m iejsce w  D erby w y g ry w a jąc  nagrody  — P rix  L agrange 
i P rix  L upin. Le S a g itta ire  w y g ra ł dziesięć wyścigów, 
a w tej liczbie — Grand Criterium  dla dwulatków, Prix 
G refiule i Grande Poule des Produits. Le Sam aritain w y­
g ra ł siedm  wyścigów —  P rix  D aru , Grand P rix  de Deau 
ville, G rand  St, L eg e r de F rance , na dystansach  od 
2000—3000 m tr., w G rand  P rix .de  P a ris  za ją ł czw arte  m iej­
sce, w ysłany  do A nglji p rz e g ra ł City and Suburban H an ­
dicap, N ajlepszym  jed n ak  synem  Le^ Sancy, był H olo­
causte, od znakom itej m atk i Bougie, p. J. de Bremont- 
Koń ten w ysłany na D erby  do Epsom , m iał już w yścig 
w ygrany , nie m niej nie w ięcej ja k  od F ly ing  F o x ’a, k tó ry  
już szedł w batach, gdy na finiszu H olocauste  z łam ał n o ­
gę i m usiał być zastrze lony . W ten  sposób pół b ra t zna­
kom itego G ardefeu, zosta ł raz  na zaw sze dla hodowli 
stracony.

Do Polski zosta ł sprow adzony Palm iste. K oń ten  dał 
bardzo pożyteczne i dobrze b iegające po tom stw o . Z naj- 
czołow szych dadzą się w yliczyć o g ie ry : B rave-B oy, Bob 
i M adras. Pozatem  urodzonego w stadzie  L. G rabow sk ie­
go o g ie ra  Bravo Le Sancy należy uw ażać za konia o b a r ­
dzo w ybitnych  zdolnościach w yścigow ych, n ie s te ty  jednak, 
zapew ne z powodu dezorganizacji w ojennej linja m ęska 
L e S ancy  nie zdołała się w szerszych ram ach  w Polsce 
u trz y m a ć .

LINJA LE  SANCY.

1892 Le Sagittaire 
(D oncaster)

Prd.

1898 A m er Picon 2 
(Nougat)

Grf.
1898 Passaro 2 

(T rocadero)

) Mu- Pr. Trou
1903. M aintenan 2 

(M arden)

Mu
1896. O ssian 14 

(Childwick)

D.
1914 Brum elli 

(Prestige)

1925. M ourad 8 
(Picton)

D. 2-gi
1893, Cham pignol 

(Straccino)

1893 Le Basilic 
(Doncaster)

1894. C ham bertin 
(Straccino J

D.
1894 Palm ìate 

(Perplexe)

1895 Buisson A rdent 
(Perp lexe)

1899. Bravo Le Sancy 
(Lusignan)

1907. C adet Roussel 111 
(A m phion)

1910. Brave Boy 6 
(Galtee More)

1911. Bob 6
(Dunure)

1908 M adras 10
(Bonnet Rouge)

1916 Bażant 6 
( Sąsiad )

Trou
1895. Le Samaritain 2 

(D oncaster)____

1904. Roi H erode  1
(W ar Dance)

Gř.
1897. Semendiia 27

(Kieber)

1910. Isard il 1 
(Kilwarlin )

1892. Le Justitier 13 
(Parm esan)

1901. Le Puritain
(Royal H am pton)

1914. G rey Fox 11 5 
Ec. (Plying Fox)

1900 E xV oto  
(Bend’Or)

D.

I

1907. Radis Rose 13 
(Guise)

1909. Le Cid Ш 13 
(W ellingtonie)

1915. Ľ Y ser 22 
(Tarporley)

1915. M ontmartin 20 
(M ortagon)

1917. B althazar 2 
(St. Simon)

Dr. Dov.

11911. th e  T etrarh  2 I 
I tB o n a  V ista) ]

1914. Royal Canopy 
(L ord  M elton )

1918. H erodote 8 
(Scotland;

1920. B oscom be 4 
j (C yllene)
'   G n F r .

1920.
F ilibert de Savoie 2 

(G ardefen)

Trou.

1920. Guemul 8 
(Gallinule)

1920. Russa 5 
(Sans-Souci)

1922. Beifonds З 
(Perth)

1924. Fdrtunib 4 
(H elicon)

J e s t  rzeczą znam ienną, że z bardzo licznych synów  
Le Sancy w  dobie obecnej p raw dziw e obdarzenie  z a le ta ­
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mi indyw idualnej dziedzicznej siły w y k aza ł jeden  ty lko 
Le S am arita in , dając silne rozgałęz ien ie  m ęskiego rodu 
w dw uch k ie runkach , a m ianow icie : p rzez  Roi H erode- 
The T e tra rc h  —  w A nglji i p rzez  Isa rd  II  we Francji. 
Inni synow ie L e Sancy, ja k  Le S a g itta ire  i E x  V oto  zdo­
łali dać g rupę  dobrze b iegających  koni, lecz ciągłość 
w dalszych poko len iach  zo sta ła  jak b y  urw ana.

N a to m ias t T he T e trach , syn R oi H erode, s ta ł się już 
koniem  epokow ym , dając trzech  zw ycięzców  angielsk iego  
St. Leger.

C h a ra k te ry s ty k a  rodu Le Sancy p rzed staw ia  się jak  
n as tęp u je : L in ja  Le Sancy daje, co do dystansu , dw a typy  
koni, sp rin te ry  p o k ro ju  The T e tra rc h ’a lub B rave B oy’a,

albo też konie ze znaczną dozą stam iny  ja k  Sem endria, 
O ssian, F ilib e rt de Savoie i t. p.

Ród ten  oznacza  się przew ażnie  m aścią siwą, w ięk­
szą ilością og ierów  k lasow ych  niż klaczy, spokojnym  a n a ­
w et flegm atycznym  tem peram en tem , m asyw nością kości 
i m ięśni, lecz jednocześn ie  n ieste ty  w adliw ą postaw ą, zbyt 
pionow o postaw ionych  przednich pęcin, co u tru d n ia  nieraz 
doprow adzenie do kondycji ciężkiego tu łow ia. Nie w szy st­
kie jednak  pod legają  w ym ienionej w adzie i w ydaje się, że 
lin ja Le S am arita in  w ykazu je  lepszą postaw ę nóg p rzed ­
nich, a zw łaszcza lin ja  The T e tra rc h ’a, k tó ra  zostanie n a ­
stępnie om ów iona.

(D . c. n.) / .  Niemcewicz.

K R O N I K A .
KRAJOW A.

— D oro czn a  licy tac ja  koni pełnej i pół krwi angielskiej, 
k tóra się odbędzie w dniu 1 października b. r., zapowiada się, jak 
dotąd bardzo dobrze.

Redakcja nasza została zawiadomiona, że przybędą na nią 
kupcy z Sowdepji, tudzież z Rzymu p. Massici, główny dostawca 
koni do arm ji włoskiej, k tóry  zam ierza zakupić większą ilość ko ­
ni oficerskich. ,

— P ro je k to w an e  zm iany p ro g ram u  w yścigów  k o nnych  n a  
ro k  1929. Tow arzystw o Zachęty do Hodowli Koni w Polsce za­
mierza w roku przyszłym  przy zachowaniu struktury  i układu 
dotychczasowego program u podwyższyć nagrody pieniężne, które 
według tego projektu przedstaw iać się będą następująco :

W ysokość nagród grupowych.

I grupa 2,500,—złotych 
H „ 2,100

III „ 1,800
IV „ 1,600 „
V „ 1,500 „

N agrody pozagrupowe bezimienne będą wÿhosilÿ 4,000 
i 7,000 złotych.

Po  10,000 Zł. będą wyhosilÿ N agrody: Handicapy Otwarcia, 
N agroda A leksandra W ołowskiego, H andicap K rasne, N agroda 
im. 14 p. ul. Jazłowieckich, 2-letnie Próbne, N agroda im. gen. K. 
Sosnkowskiego, Sem icka, Brzezia i J. Reszkego.

P o  15,000 Zł. będą wynosiły N agrody: Rulera, im. J. hr. Z a­
moyskiego, Porów nawcza, H andicap Chambery, H andicap Kor- 
djana, N agroda Sac - à - P apier i N agroda Widzowa.

P o  20,000 Zł. będą wynosiły N agrody : 2-letnie Produce, R ze­
ki Wisły, im. L. hr. Krasińskiego, im. J. bar. Fanshawe.

25.000 z ło ty ch  wynosić będzie N agroda ks. ks. Lubom ir­
skich.

P o  30,000 Zł. będą wynosiły N agrody : im. L. Grabowskiego, 
Oaks, St. Leger, Janow ska, im. A. hr. Potockiego (M iddle P ark  
P late) i Borowna.

40.000 z ło ty ch  wynosić będzie N agroda im. P rezydenta R ze­
czypospolitej.

P o  75,000 Zł. wynosić będą N agrody : D erby i W ielka N a­
groda W arszaw ska.

Prócz powyższych nagród zostaną rozegrane 2 gentlem ań- 
skie płotowe wyścigi po 10,000 zł. każdy, z których jeden w sezo­
nie wiosennym, a drugi na jesieni.

— Z aręczy n y . M arja hrabianka W ielopolska, córka Ale­
xandra i ś. p. Zofji z hrabiów  Broel - Platerów  m argrabstw a W ie­
lopolskich, zaręczyła się z W ładysławem hrabią Tarnowskim, sy­
nem  ś. p. Juljusza i Anny z hrabiów Branickich, hrabstw a T a r­
nowskich. O brzęd ślubny odbędzie się w kościele parafialnym 
w Chrobrzu dnia 2ó b. m.

— Z b ió r U staw , R ozporządzeń  i P rzep isów  dotyczących 
hodowli i publicznych prób koni wyszedł nakładem Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. Do nabycia w Sekretarjacie 
Iow . Zach. do H. K. w Polsce, W'arszawa, Krakowskie - P rzed­
mieście 32.

— K o m u n ik at M in is te rs tw a  Spraw  W ojskow ych. D e p a rta ­
m en t K aw alerji. Min. Spraw W ojsk. Dep. Kaw. podaje w ślad 
za pismem tam t. z dnia 7.8 r. b. za L. 6403/Rem. (vide „Jeździec 
i H odowca” Nr. 33, str. 459) do wiadomości, że przywilej naby­
wania od wojska po cenach szacunkowych w ybrakowanych klaczy 
m ają tylko ci hodowcy koni, którzy dostarczają rem onty do woj­
ska polskiego.

W obec tego każdy hodowca, reflektujący na nabycie klaczy 
wybrakowanych na ulgowych warunkach, powinien wnieść poda­
nie indywidualnie i do podania załączyć zaświadczenie komisji re­
montowej, stwierdzające, że w roku ubiegłym dany hodowca sprze 
dał tej komisji tyle - to  koni remontowych.

Prócz tego każde podanie powinno być opłacone stemplem 
w kwocie 3 zł.

— T o w arzy stw o  M iędzynarodow ych  i K rajow ych  Zawodów 
K onnych  w Polsce  urządza w dniach 16, 18, 20, 22, 23, 25 i 26 w rze­
śnia 1928 r. na w łasnym  stadjonie w Łazienkach W ielkie M iędzy­
narodowe Zawody K onne z udziałem ekip i najwybitniejszych 
jeźdźców zagranicznych, jeźdźców własnych, pań, panów i młodego 
pokolenia.

Rozegranych zostanie w 7 dniach konkursowych konkurencji
0 nagrody pieniężne w łącznej sumie 50,000 zł. i nagrody honoro­
we, tudzież rozgryw ka drużynowa o P uhar N arodów  zdobyty w ro ­
ku zeszłym przez ekipę polską.

Definitywny udział pisemny zgłosiły dotąd następujące pań­
stw a: Francja — 4 oficerów, 8 koni, rtm. Foulongue, rtm. Carbon, 
por. Clave, porucznik Gudin de Malierin. F in land ja  — 2 jeźdźców
1 6 koni, m. in. olimpijczyk rtm. B rabonadaire z końm i „A crobate” 
i „Miss Am erica”. Czechosłowacja — 6 do 8 jeźdźców  i 12 koni ze 
zdobywcą m iędzynarodowego pierwszego miejsca na Olimpjadzie 
rtm. Y enturą. W łochy — 4 jeźdźców i 8 koni.

Ponadto przybędą prawdopodobnie zeszłoroczni goście 
pierwszych m iędzynarodow ych konkursów  hippicznych, Węgrzy. 
Możliwy jest udział Jugosław ji i Turcji. Rumunja, nie posiadając
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jeszcze odpowiednio przygotowanego m aterjalu wśród jeźdźców 
i koni, w ysyła  reprezentację honorową.

U dział jeźdźców polskich w konkursach międzynarodowych, 
za w yjątkiem  P uharu  Narodów, dopuszczalny bez ograniczeń. 
Bezpośrednio po zawodach międzynarodowych w dniu 29.1X, od­
będą się zawody o m istrzostw o Armji, organizowane rokrocznie 
przez D epartam en t K awalerji M. S. Wojsk.

P oczątek  w szystkich zawodów od godziny 13-tej.
B ilety  w przedsprzedaży w księgarni wojskowej od 1.IX.28 r.
Zgłoszenia na Międzynarodowe Konkursy Hippiczne na­

pływają coraz liczniej.
Szef Misji wojskowej francuskiej potwierdzi) zgłoszenie 

oficjalne zespołu francuskiego.
K onie ekipy francuskiej przybywają już 6 września b. r., 

jeźdźcy francuscy przyjeżdżają pociągiem paryskim  w dniu 11 
w rześnia b. r.

Poseł polski w Rzymie p. min. Przeździecki, zgłosił przyby­
cie ekipy włoskiej. Zespoły Czechosłowacki i Finlandzki już zgło­
szone. Z zespołu belgijskiego wpłynęła część zgłoszeń.

Przewodniczącym  Sekcji Hodowlanej w ybrany został p. 
S tanisław  Kierznowski. Adres biura Komitetu W ystaw y . Biały­
stok, ul. W arszaw ska 9.

— W y n ik i B iegu Śm iłow skiego.
I. „M azur”, og. gn., lat 4, pełn. krw., po M em ento i Fe- 

tisoara, hod. A. Budnego, własność J. Lewandowskiego, jeździec 
Adam Bieliński.

II, „Złota P rzędza”, kl. kaszt., lat 5, pół krwi, po Prom ień 
i K alkutta, hod. Zygm. Leszczyńskiego, wiasn. Aliny Leszczyń­
skiej, jeźdź. Jul. Leszczyński.

III. „B lender” wał. gniady, lat 9, pełn. kr., po M okan i Bon 
départ, wł. W. bar. Heydla, jeźdź. A. bar. Heydel.

IV. „Boy’ówna”, kl. gniada, lat 4, pól krwi, po Boy i klaczy 
N. N., hod. Stan. Baczyńskiego, wlaśc. i jeździec Józef Baczyński.

Bez m iejsca:
5. „Czekaj Czekaj”, og. gniady, lat 7, peln. krwi, po Baja- 

zet i I Can Not, hodowli Jungi, właśc. i jeźdź. Józef B ro n i­
kowski.

Finish gonitwy „Próbnej“ dla ogierów im, St. Wołowskiego. LATAWIEC 2 1. og. (King’s Idler — Lytta) 
■ ,;p. M. Róga wygrywa wyeciglpod žok. Herbertem bijąc FORDON A, EWlATRA i b innych koni.

Pomieszczenie dla koni, należących do gości zagranicznych 
i jeźdźców krajowych przygotowano w stajni szwadronu sztabowe­
go M. S. W ojsk, przy ul. Huzarskiej.

P rogram  przyjęcia gości zagranicznych : oprócz przywitania 
Coupé de cham pagne w  dniu 1S.IX.28 r. godz. 12 w Kasynie G ar­
nizonowym, przewiduje rau t u Pana P rezydenta Rzeczypospoli­
tej, bal w M inisterium  Rolnictwa, przedstawienie galowe w ope­
rze, przedstaw ienie baletowe na wyspie w Łazienkach i szereg 
innych imprez.

ó. „Uriel Acosta”, og. gniady, lat S, po Huszär 11 i Good 
Lock, hod. A. Olszowskiego, wł. i jeźdź. Stan. de Winkler.

7. „R adny”, wał. gniady, właśc, i jeźdź. Ignacy K ot­
kowski.

Nie kończyły biegu :
8. „Suchy”, wał. kaszt., lat 8, pół krwi, po Bicykl i N. N., je ­

ździec G. Skotnicki.
9. „Siwa”, kl. siwa, lat 8, pól krwi, po H abicht i Bundugeja, 

hod. E. Roguskiego, wl. i jeźdź. A. Przychodzki.

— W ojew ó d zk a  W y staw a  Rolniczo - Przem ysłow a w Bia­
łymstoku, pod protektoratem  p. m inistra rolnictwa K arola Nie- 
zabytowskiego i honorową prezesurą p. wojewody białostockiego K a­
rola K irsta, odbędzie się w dniach 16—23 września b. r. Celem W y­
stawy jest : 1) Przedstaw ienie obecnego stanu i kierunku hodowli, 
rolnictwa, ogrodnictwa, przemysłu, handlu i t. p. w województwie 
Białostockiem  za okres powojenny ; 2) Przygotowanie materjałów 
do Pow szechnej W ystawy Krajowej w Poznaniu w róku 1929; 3) 
Zbliżenie konsum entów  z producentami.

Z akres działu hodowli obejmuje m. in.: 1) konie pełnej 
krw i, 2) konie pół krwi, 3) konie pociągowe, 4) reproduktory, 
5) m atk i, 6) młodzież, 7) próby dzielności, 8) zestawienia s ta ty ­
styczne, 9) rodowody i inne.

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W  P IO T R K O W IE .

D zień  p iąty , N iedziela, 19 sierpnia.

I. 1000 zł. im. Jana Reszkego. Gonitwa płaska : A ksam itna
Polmoodie W . Zakrzeńskiego, j. Jagodziński II 1, E lborus 2, M on­
tenegro 3 ; bez miejsca Fiérie.

II. 1200 zł. Gonitwa plaska dla koni arabskich : Ibrahim  R. ks. 
Sanguszki, chi. Szyszko 1, D ywersja 2, W atacha 3; bez miejsca 
Janczar.

III. 700 zł. Gonitwa z płotami : Dalila por. S trużyńskiego,
j. U stinow  1, Czeczuga 2, Pam iątka 3; bez m iejsca: Urwis, A rgus 
i Estokada.
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IV. 700 zł. G onitwa z płotami : Czekan W. Zakrzeńskiego, chł. 
Cherubim 0 (zdystansow any), A zam at St. Osęk, chł. Sulik 1, 
Ułan 2, Parys 3; bez m iejsca: A narchja i Dunajec.

V. N agroda P io trkow ska (D erby pół krw i) 3500 zł. i ceny pu- 
har dla hodowcy I-go konia od JW P . W itoldostw a Święcickich. Go­
nitwa płaska: E lek tor st. „K tery-Szepietów ”, j. Raniewicz II 1, Za­
gadka 2, W ołynianka 3; bez m iejsca: Droga,. M ista i Faszystka.

VI. 7000 zł. M. S. W ojsk. D la jeźdźca zwycięzcy żeton pa­
miątkowy M. S. W ojsk i jako nagroda w ędrowna puhar od P. T. Z. 
do H. K. ofiarow any przez JW P . Emilję Reszke. W ielki Steeple- 
Chase W ojsk. : C etynja J. Strużyńskiego p. S trużyński 1, B ianka 2, 
W estalka 3; bez m iejsca: Wojak, Dziuchna i Signorina Romanelli.

VII. 1400 zł. Gonitwa płaska dla koni arabsk ich : Fakir st. „ Ja­
nów”, chł. Ziniewicz 1, K oral 2, Aghil 3; bez m iejsca: Hedżas, H y­
dra i Halim.

V III. 700 zł. Gonitwa płaska : P ex  Ball K. Kapiszewskiego, chł. 
Siedlecki 1, Zagończyk 2, Zygfryd 3; bez m iejsca: Czaruś i M ar- 
pessa.

D zień szósty , Środa, 22 sie rpn ia .

I. 700 zł. Gonitwa płaska: A stryd Grona oficerów 19 pułku 
Ułanów, j. Osiński 1, M alta 2, Narzeczona 3; bez meijsca : A ntyp- 
ka i Japonka.

II. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : W atacha J. R. 
hr. Potockich, chł. Tobjasz 1, Ibn M ahom et 2, G renada 3; bez m iej­
sca Ali II.

III. 700 zł. Gonitw a płaska : Dunajec L. Donnera, chł. B al­
cer II  1, Too Good 2, M askarada 3; bez m iejsca: Rosenfels, F arsa  
i Lipka. i

IV. 700 zł. Gonitwa z płotam i: Czekan W. Zakrzeńskiego, 
chł. Cherubim 1, Czeczuga 2, Urwis 3; bez m iejsca: Evviva i Ułan.

V. 700 zł. G onitwa płaska : T anina Z. W ojtowicza, chł. Che­
rubim 1, H ajteczka II 2, Demagog 3; bez m iejsca: H appy Jack, 
D anina i Gorgias.

VI. 700 zł. G onitwa z płotami : St. B ronchit St. Osęk, j. Su­
lik 1, Kochany Xiąże 2, A zam at 3; bez m iejsca: Parys, M amuszka, 
Pam iątka, Gika i P atrycja.

VII. 700 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Tuhaj Bej L. J. bar. Kro- 
nenberga, p. Rowton 1, W estalka 2, W idzow ianka 3; bez m iejsca: 
Caraibe, Czeremis i Fortuna.

V III. 1000 zł. Gonitw a płaska dla koni arabskich : Floks st. „ Ja­
nów”, chł. Cherubim 1, K oral 2, H edżas 3 ; bez miejsca Figiel.

Dzień siódmy, Sobota, 25 sierpnia.

І. 800 żł. G onitwa płaska dla koni arabskich : Bella C. Ło^ 
bliskiego, chł. P ietruczuk  1, Gruzinka 2, Czajka 3; bez miejsca 
Halim.

II. 700 zł. Gonitwa płaska i D ziadek J. Stokowskiego, j. Macu- 
gowski 1, Bibiella 2, K inm al 3; bez m iejsca: Gika i H ajdamak.

III. 500 zł. Gonitwa z płotami : Dalila por. S trużyńskiego, 
j. Ustinow 1, Gizi L angden 2, P arys 3; bez m iejsca: M am uszka 
i Diana.

IV. 700 zł. Gonitwa płaska: K irkes J. Strużyńskiego, j. Ma- 
cugowski 1, Too Good 2, U łan II 3; bez miejsca : H ajteczka II i B y­
le Jaki.

V. 1000 zł. i cenny przedm iot od JW P . płk. K. Rómm la dla 
jeźdźca zwycięzcy I-go  konia. N agroda Pław ieńska im. M arjana 
Gruszeckiego. Gonitwa z przeszkodam i : Cetynja J. S trużyńskiego, 
p. Stokowski 1, H orpyna 2, A rkan 3.

VI. 500 zł. Gonitwa z płotam i : U łan rtm. Antoniewicza i K ró ­
likiewicza, rtm. Antoniewicz 1, Czeczuga 2, Evviva 3; bez miejsca 
Umizg.

VII. 600 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : G renada st. „ Ja ­
nów”, chł. Cherubim 1, Izis 2, B ranka 3; bez m iejsca: Effendi i Lejla.

V III. 700 zł. Gonitwa płaska : Z ygfryd W . Zakrzeńskiego, j. Ma- 
cugowski 1, M ista 2, Zagończyk 3; bez m iejsca: Moorwind, W oły­
nianka i Droga.

M arja z hr. Tyszkiew iczów  i Zygmunt hr. W ielopolscy.

D zień  ósm y, N iedziela, 26 sierpn ia  (ostatni).

1. 500 zł. (Pocieszenia). Gonitwa płaska: M ontenegro Grona 
oficerów 19 pułku Uł., j. Osiński 1, Fiérie 2.

II, 2000 zł. Gonitwa płaska dla koni arabskich : Dywersja
J. i R, hr. Potockich, chł. Tobjasz 1, Ibrahim 2, Effendi 3.

III. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami: Kochany Xiąże S. Sta- 
rzeckiego, p, Starzecki 1, Dziuchna 2, Widzowianka 3; bez miejsca: 
F rastiu ita i Urwis.

IV. 2000 zł. Cenny przedm iot dla hodowcy od P. T. Z. do H. K, 
Gonitwa płaska dla koni agabskich : Fetysz st. ,,Janów ”, chł. Zinie 
wicz 1, Aga 2, Aghil 3.

V. 500 zł. (Pocieszenia). Gonitwa płaska: F arsä  Paulíny i Sta 
hisława Żarczewskich, chł. Kończal 1, Umizg 2, Zbroja 3; bez miej 
Sca : W icher, M arpessa i Żupan.

VI. 500 zł. (Pocieszenia). Gonitwa płaska: H ajdam ak S. J. 
Dembińskiego i Z. hr. W ielopolskiego, j. Osiński 1, Eskapada 2, D a­
nina 3 ; bez miejsca : A narchja, Radlok i Czaruś.

VII. 700 zł. Gonitwa płaska : M askarada płk. K aratiejew a, chł. 
Bews 1, Nabab 2, Epilog 3; bez m iejsca: H appy Jack  i Pam iątka.

V III. 700 zł. Gonitwa płaska : Demagog J. Stokowskiego, j. Macu- 
gowski 1, T anina 2, U łan II 3; bez miejsca: St. B ronchit i Dunajec.

ZAGRANICZNA.

FR A N C JA .

— N ino sp rz ed a n y  n a  re p ro d u k to ra . Mons. M. P. Moulines 
sprzedał znanego swego 5 1. og. Nino (C larissim us—Azalee) spółce 
hodowlanej, w skład k tó re j wchodzą Comte de Talhouet - Roy,
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M arquis de Llano, książę d’A udiffret - Pasquier, Comte Nicolai 
tudzież panowie R obert L azard і René Sibilai. Funkcje swe roz­
pocznie Nino pełnić w przyszłym  roku w stadzie Lude, a stanów­
ka jego wynosić będzie 25,000 franków.

— L icy tac je  roczn iaków  w Deauville dały w dalszym ciągu 
następujące w yniki:

6 dzień sprzedano 43 roczniaki za 6,230.200 fr. — przecięt­
na cena 144,900 franków.

7 dzień : sprzedano 26 roczniaków za 2,595.000 fr. — prze­
ciętna cena 101,500 franków.

8 dzień : sprzedano 50 roczniaków za 5,942.900 fr. — przecięt­
na cena 118,858 franków.

9 dzień: sprzedano 26 roczniaków za 2,514.980 fr. — przecięt­
na cena 96,730 franków. -

10 dzień: sprzedano 19 roczniaków za 1,211.900 fr. — przecięt­
na cena 63,784 franków.

11 dzień: sprzedano 51 roczniaków za 5,085.400 fr. — przecięt­
na cena 98,185 franków.

12 dzień: sprzedano 17 roczniaków za 847.000 fr. — przecięt­
na cena 49,823 franków'.

13 dzień: sprzedano 34 roczniaki za 2,008.000 fr. — przecięt­
na cena 59,062 franków.

14 dzień (ostatn i) : sprzedano 20 roczniaków za 719.100 fr.— 
przeciętna cena 35,955 franków.

— O brót na licytacji roczniaków w Deauville (Cheri i Tatter- 
saal) wynosił w roku obecnym 48,124.000 franków; rekord roku 1927 
wynoszący 49,000.000 franków  nie został osiągnięty.

ANGLJA.

O statn ie notow ania n a  St. Loger St., 12 w rześnia:
2* : 1 Fairway, 20 : 1 Black W atch,
34 : 1 Cyclonic, 20 : 1 Palais Royal II,
4 | : 1 Flamingo, 20 : 1 Potocki,

12 : 1 Buland, 25 : 1 Gang W arily,
16 : 1 Parwiz, 25 : 1 Tourist.

—- D erb ista  F e ls te a d  został z powodu swej choroby nóg 
z St. Leger skreślony ; przyjm ie natom iast w tym wyścigu udział 
francuski Palais Royal II, k tóry  już do Anglji wyjechał.

— Flamingo, 3 1. og., znakomity syn Flamboyanťa, własność 
Sir L. Philipps’a wygrał w Yorku Great Yorkshire Stakes (1742 Ł 
2400 m.) niosąc 61i kg. Pobił on o szyję Hartford’a, któremu dał 
7 kg, ; trzecie miejsce zajął Parwiz (63i kg,),

G im rack  S ta k es  (1000 Ł 1200 m.) wygrał The Black 
Abbot (54) lorda D ew ara (po Abbots »Trace — Lady Ju ro r) bijąc 
Roigrey i Buland Bala.

— D e rb is ta  F e ls tea d  cierpi od pewnego czasu na nogę i pra- 
ćitje tylko bardzo ostrożnie. Udział jego przeto w St. Leger nie jest 
pewny.

— S te d fas t (Chaucer — Be Sure po Surefoot-QUeen Be po 
M uncaster) urodź, w 1908 roku u lorda Derby i pełniący ostatnio 
w jego stadzie T honton-le-S treet funkcje reproduktora, padł. K arje- 
ra  wyścigowa jego była świetna, uległ tylko Sunstarow i w D er­
by i 2000 gwineji tudzież Prince Palatine w Eclipse Stakes, 
Jockey Club Stakes і Ascot Gold Cup. W ygrał natom iast Prenden- 
gast Stakes, Hood Maiden Plate, W itherslak — Plate, P rin ­
ce of W ales Stakes w Ascot, St. Jam es Fallace Stakes, Atlancie 
Stakes, Sussex Stakes, G reat Y orkshire Stakes, D oncaster Stakes, 
Jockey  Club Stakes (trzylatkiem , gdzie pobił Lem berga), Kinsclere 
S takes, Rotschild Plate, Coronation Cup, Royal Stakes, H artw icke 
S takes, A tlantic Stakes (czterolatkiem ), Champion Stakes, Chip­
penham  P late , Limekiln Stakes і Newm arket Cup.

W  hodowli dał oaksistę Brownhyldę, która w ygrała 12.000 L, 
tudzież wiele pożytecznych koni jak Sir Douglas, The M idshipmite,
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Stand To, The N ight Patrol, Gerunda, Air Balloon, Linby, Jilted, 
Red Rósete, Miss Evans, Lighthouse, Conquistator, Held Fast, Pia- 
ze tta  i wiele innych.

— Cyclonic 3 1. og. po H urry  On, który w ygrał w czerwcu 
w Ascot K ing Edward - Stakes (2400 m tr.) bijąc lekko Sunny Trace 
i Black W atch  zadawalnia obecnie nadzwyczaj w swych przygotow a­
niach do St. Leger i zajmuje też w skutek tego w najświeższej liście 
notow ań prawie równe miejsce z faworytem Fairway. Obecny obraz 
tych notow ań przedstawia się następująco:

— „The Sportsm an”, angielskie pismo fachowe opracowało 
szanse poszczególnych kandydatów Saint Leger na podstawie t. zw. 
„Indeksu staminy", według najlepiej odpowiadających uczestnikom  
dystansów. O braz uzyskany na podstawie nowej tej i bardzo m o­
zolnej m etody obliczania szans przedstawia się następująco :

1. R anjit Singh 2.700 mtr. 7. Fairway 2.128
2. Felstead 2.484 „ ' 8. Gang W arily 2.086
3. Flam ingo 2.434 „ 9. Sunny Trace 1.900
4. John O’London 2.358 „ 10. Buland 1.698
5. Cyclonic 2.330 „ 11. Royal M instrel 1.568
6. Camelford 2.232 „

— York, 28 sierpnia.
Y o r k s h i r e  O a k s ,  1000 L — 2400 mtr.

1. Rye W ater, M. M aher, 50.
2. A laddin’s Lamp, lord Dewar, 50.
3. Hug, sir Abe Bailey, 50.
Rye W ate r (Buchan—Confey) trenuje Persse w Stockbridge.

P r i n c e  o f  W a l e  s’s P l a t e  1000 L — 1000 m tr.
1. Torbuie, Mľ S. T attersal, 504.
2. S ister Anne, lieut.-col. Loder, 504.
3. R am part, M. J. Joel, 59.
Torbuie (F riar M arcus—Brock Buie) trenuje Lawson 

w M antón.

N u n t h o r p e  S w e e p s t a k e s ,  1000 Ł — 1000 mtr.
1. Tag End, M. J. Joel, 55.
2. Golden Oracle, capt. W hitw orh, 54.
3. Dockan Doris, M. D. W ilson, 54.
T ag E nd ’a (Tagrag—Short Line) trenuje С. Peck w Fixhill.

— York, 29 sierpnia.
E b o r H a n d i c a p  P l a t e  1500 L - 2800 mtr.

1. Cinq a sept 4 1. kl. (Roi Herode -Rackety Coo) Mr.
Field , 524, ż. J, Childs 15 -, 2,

2. Toureen 4 1, (po Tetratema) Mr, E, Smith, 474, i. S.
Wragg 20 :1.

3. Polyanthus 4 1. (po Polyphonic) Mr. J. L, Dugdale, 41, 
i. A. Richardson.

Bez miejsca : Burnside, O riental Knight, B aralong Kinchin- 
junga, T iger Hill, Glenhazel, Concilliator, Border M instrel, Maid of 
Perth , Elleandonan, Plumbago.

W ygrane о V« dł. — łeb. Czas 3 : F /t.

C o n v i v i a l  P l a t e  890 Ł — 5 furl, dla dwulatków.
1. T iffin  kl. (T etratem a—Dawn-w ind) Lord Ellesmere, 9—7, 

Ż. Gordon Richards 7 :2.
2. Fuzzy W uzzy (po Blak Jes te r) Mr. J. B. Joel, 8—11, ż. B. 

Carslake 100 :8.
3. Guy M annering (po Buchan), lord W oolavington, 9—0, 

ż. F. Fox 10 : 1.
Bez miejsca 11 koni.
W ygrane о У4 dł. — 6 dł. Czas 1 : 01.

NIEM CY.

— O g ie r A ugias (Pergołese —  Augusta C harlo tte) ur. 
w 1920 roku w stadzie W alfried pp. A. i C. v. W einberg, o k tó ­
rego sprzedaży na reproduktora do A m eryki ostatnio donosiliśmy, 
padł w  tych dniach w stadzie R öm erhof na udar serca.

JE Ź D Z IE C  I  H O D O W C A .
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— Baden - Baden, 28 sierpnia.
Z u k u n f t s  - R e n n e n ,  29,000 RM. — 1200 m tr. dla dwulatków.

1. W alzertraum , og. kaszt. (P runus — W iener M ädel) 
Frh. S. A. von Oppenheim, 51, ż. L. Varga.

2. A ntonia, kl. (po H erold) Gł. S tadniny Altefeld, 53i, ż. 
Huguenin.

3. M etrodorus, og. (po Fels) A. i C. v. W einberg, 54, ż. W. 
T arras, 4 S ankt Felix, 5 Ausnahme.

W ygrane о 3 dl. -— łeb — 6 dl. Czas : 1 : 20,4.
Tot. : 22, 15, 17.
Zwycięzca W alzertraum  jest rodzonym bratem  W eissdorna.
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— Baden - Baden, 31 sierpnia.

G r o s s e r  P r e i s  v o n  B a d e n ,  Nagr. hon. і 64,000 RM. 
2400 mtr.

1. Oleander, 4 1. og. gn. (P runus — Orchidee II) bar. S.
A. v. Oppenheim, 58, ż. L. V arga (deklarow any).

2. Lampos, 5 1. og. (po Fervor) pp. A. i C. v. W einberg, 55, 
ż. Ebert.

3. Lupus, 3 1. og. (po H erold) pp. L. і W. Sklarek, 53, ż. 
Haynes.

4. Contessa M addalena p. R. Haniel, 49è, ż. Huguenin.
B. m. : Syram, Castel Sardo, Löwenherz II, Mah long, 

Masked Ruler, Bobsleigh, Aurelius.

W ygrane w kantrze о 5 dług.-^szyja V. dług. Czas: 2:46,8. 
Tot. : 15, 13, 84, 17.

Rodowód zwycięzcy vide „Jeździec i Hodowca” Nr. 16, str. 
201. Po zwycięstwie O leandra oświadczył baron S. A. v. Oppenheim, 
że zadecydował definitywnie wysłać swego ogiera do P aryża na P rix  
de L ’Arc de Triom phe (7 października).

Jak  wiadomo „W ielką B adeńską” wygrał w  1910 r. 3 1. og. K sią­
że Pan (Sac-à-Papier—Tem pete), 51 kg., żok. W inkfield, a w ro­
ku 1913 3 1. og. Mości Książe (Sac - à  - Pap ier — Izbica), 52J kg., 
żok. M. Gulyas, księcia W ładysław a Lubomirskiego.

O leander jes t prócz Kincsem jedynym  koniem, k tóry  zdołał 
dwa razy w ygrać „W ielką N agrodę B adeńską”. Obecnie wynosi wy- 
sokość nagród przez niego w ygranych 340,950 m arek niem.

AM ERY KA .

- Licytacje roczniaków w Saratoga nie przyniosły, jak  dotąd, 
nadmiernie wielkich cen przeciętnych. Sensacyjną cenę uzyskał 
jedynie ogierek kasztanow aty  po W hisk Brom II  — Paym ent (po

All Gold) za którego zapłacono 75,000 dolarów. 14,500 dolarów za­
płacono za og. kaszt, po Golden M yth — May D ora (po Isodor). 
R eszta roczniaków uzyskała tylko „m ierne” stosunkowo ceny.

TELEGRAMY WŁASNE.

— Berlin — Hoppegarten, 2 września.
O p p e n h e i m  R e n n e n ,  30,000 RM. — 1200 m tr. dla dwu­
latków.

1. Pellegrino, og. (F ervor — Pelargonie) A. i C. v. W ein­
berg, 56, ż. О. Schmidt.

2. A talante, kl. M. J. Oppenheimer, 54i, Ż. E. Grabsch.
3. Avanti, og. F rh r. S. A. v. Oppenheim, 56, ż. L. Varga.
B. m. : B otschafter, Grenadier, Lichtblick.
W ygrane o łeb—4— 2—3 dł. Czas : 1 : 14,4.
T ot.: 19, 12, 13 : 10.

— Baden - Baden, 2 września.
B a d e n e r  M e i l e ,  N agr. hon. і 20,500 RM. — 1600 mtr.

1. Teutone, 4 1. og. (Laland — Teufelsrose) M. J. Oppenhei­
mer, 56i, ż. K. N arr.

2. Palü, 5 1. og. R. Haniel, 581, ż. A. Bleuler.
3. Geranium, 4 Fockenbach.
W ygrane о 2 dł.—łeb—Ц  dl. Cazs : 1 : 44.
Tot. : 63, 21, 15 : 10.

A l t e s  B a d e n e r  J a g d r e n n e n ,  Nagr. hon. і 12,000 RM.— 
5600 m tr. dla gentlemanów.
1. Bandola, 6 1. kl. (Sebastian — Banderilla) H enryk i H er­

m an B aum gärtner, 73, p. Braune.
2. Daim II, płn. og. p. K. Pershe, 751, P- Pershe.
3. Le Gerfaut, płn. og. Joh. Mayer, 72i, ppor. v. Reibnitz.
4 Bavard, 5 Sans pareil, 6 Sturn, Rappelkopf.
W ygrane о 5 dl.—2—szyja. Czas : 8 : 02,2.
T ot.: 31, 14, 16, 38 : 10.

— Budapeszt, 2 września.
H a t v a n e r  P r e i s ,  7500 pengö — 1200 mtr. dla dwulatków.

1. Corvus, (po D agor) og. bar. A. Rothschild, 53, ż. Gulyas.
2. Levine, 53, ż. Tuss.
3. Rabio, 4 Flirt.
W ygrane o 3 dł.—6 dł. Tot. : 54 : 10. Czas 1 : 13,2.

— Deauville - Clairefontaine, 2 września.

P r i x  d e  N o r m a n d i e ,  50,000 fr. — 2000 mtr.
1. H em atite, 3 1. kl. (Sardanapale — Porphyris) Duc De- 

cazes, 54i, ż. A. Dupuit.
2. O range Pip, 6 1. og. Cte de Rivaud, 60, ż. C. Salgan.
3. Huneric, 4 1. og. A. Schwob, 54, ż. R. Ferre.
B. m. : Feb, A brek, Le Canderquet, Moscou, Golden Shield, 

W innipeg, Etoile d’O rient.
W ygrane o szyję— 1—и  dl. Tot. : 107, 41, 21, 24. Czas : 2 : 06,4.

— Chantilly, 2 września.
P r i x  d e  S e n l i s ,  H andicap, 25,000 fr. — 2400 m tr.

1. Palais Royal, 3 1. og. (B ruleur — P un tarenas) J. W itto - 
uck, 58è, ż. M. Allemand.

2. Point P leasant, 3 1. kl. J. D. Cohn, 46, F. Rocchetti.
3. Loriot V, 4 1. og. Y. Perdoux, 46ì, M. D enton.

B. m .: M ontm arlet, Ivain, Narcotic, P im entón, Grisandole, 
B rûlante II, Abd el Krim , Charente, Croissant, Jack  o’Lanthern.

W ygrane о 1 dł.—У,—2 dł. Tot. : 26, 16, 29, 40 : 10. Czas : 2 :37,6.
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REZU LTA TY , W ARSZAW A. 

D zień 39/2-gi, W torek, 28 sierpnia.

272. Nagroda 900 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2100 m tr.

(264) E nten ta  kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów ”, po K ing’s Idler 
i Enigm a, hod. wł., ł. 4, 70 kg. j. Ustinow 1

(261) Juljusz, 73 kg. — 2, (250) Estella, 69 kg. — 3; bez miej­
sca: (214) La Monteria, (258) Jaazband.

W ygrane w 2 m. 24 s. (6—33—33—34—36) o 4 dł. b. łatwo.
Tot. : poj. 52 zł., fr. 18 і 13.

273. Nagroda 1.600 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 
1100 m tr.

(—) Arrow kl. kaszt. M argr. i A. hr. Wielopolskich, po 
M antón i Zeyneb, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 1

(—) Fagas, 56 kg. — 2, (—) Aks. Polmoodie, 54 kg. — 3; 
bez m iejsca (—) Fijołek. W ycofane : Gralath, Szeryf i Hurysa.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o łeb w walce.
T o t.: poj. 18 zł., fr. 11 і 12.

274. Nagroda 3.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(262) Dziryt og. sk. gn. K. Dzierzbickiego, po Bob i Belgja, 
hod. wł., płn., 58 kg. ż. Kucharski 1

(247) Colonel, 58 kg. — 2, (233) Farmazon, 58 kg. 3; bez 
miejsca (219) A urora II. W ycofane : Flos, Figaro i Pan  Prezes.

W ygrane w 1 m. 39 s. (7—29—31—32) o 5 dł. łatwo.
Tot. : poj. 114 zł., fr. 58 і 21.

275. N agroda 1.300 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 
1100 m tr.

(—) Szeryf og. kaszt. J. hr. Alvensleben-Schönborn, po 
H arrie r i Szerena, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Dorosz 1

(—) Cyklon II, 56 kg. — 2, (—) Gereza, 54 kg. — 3; bez 
miejsca : (—) Fam a II, (—) H urysa. Wycofane : Fagas, Deme- 
tra, G ralath, Arconia i Arrow.

W ygrane w 1 m. 91 s. (7—31—3H) o 2 dł. pewnie.
Tot. : poj. 27 zł., fr. 16 і 21.

276. Nagroda 1.100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 m tr.

(262) F rasquita II kl. kaszt. Grona oficerów 26 pułku Ul. 
W ielkopolskich, po Mości Książe i Szegely, hod. St. Państw ow e­
go, 1. 4, 60 kg. ż. Dorosz 1

(204) Ma Jalousie, 54 kg. — 2, (256) Mah Yongg, 57 kg.—3. 
W ycofane : Łaskawa Pani, Hermosa, Leśkowa, Amor, Ekstaza, 
La M onteria, Dimple i Dzisna.

W ygrane w 2 m. 15i s. (7—32—31—33—32J) o dł. pewnie.
Tot. : poj. 36 zł.

277- Nagroda 1.100 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około
1100 mtr.

(—) Bohun II  og. sk. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po 
H arrier i B arbara Belle, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Dorosz 1

(—) Chevalier, 56 kg. — 2, (—) Haga, 54 kg. — 3; bez
miejsca: (—) Betina, (—) Faustine II. W ycofane: Fam a II, A r­
conia i Gereza.

W ygrane w 1 m. 10 s. (7—31i—31i) o Vi dł. pewnie.
Tot. : poj. 23 zł., fr. 13 і 15.

278. Nagroda 1.300 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans oko­
ło 1600 mtr.

(233) Egmont og. kaszt. H. ks. Lubomirskiego i M. R ad­
wana, po Oszczep i Roli Poli II, hod. T. ks. Lubomirskiego, 1. 4, 
58 kg. ż. Fom ienko 1

(247) Armagnac, 58 kg. — 2, (262) Figaro, 58 kg. — 3. W y ­
cofane: M a Jalousie i Bebuś.

W ygrane w 1 m. 40 s. (7—32—31—30) o è dl. w walce.
T o t.: poj. 15 zł.

D zień 40/3-ci, Środa, 29 sierpnia.

279. N agroda 1.300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(270) Fanfara  kl. sk. gn. B. Szwejcera, po Parachute i B la­
meless, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 54 kg. j. Jagodziński II 1

(—) Arconia, 54 kg. — 2, (—) Ale Baba, 54 kg. — 3.
W ygrane w 1 m. 9è s. (7 i—30—32) o 2 dł. b. pewnie.
Tot. : poj. 28 zł.

280. N agroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(262) Alembik og. kary  M. Bersona, po Alaric V ictor 
i Electra, hod. wł., 1. 4, 58 kg. ż. P aste rnak  1

(263) Guardi, 58 kg. — 2, (124) Vedette, 57 kg. — 3. W yco­
fane : A rystokratka, Faszoda, Belladona, Flos, Buława i A lfa III.

W ygrane w 1 m. 41 s. (7—30i—31i—32) o łeb w walce.
Tot. : poj. 16 zł.

281- N agroda 1.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 m tr.

(266) Florida II kl. gn. B. Szwejcera, po Parachute i Desde- 
mona, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 54 kg. j.Jagodziński II 1

(—) H iacynt, 56 kg. — 2, (—) D em etra, 54 kg. — 3; bez 
miejsca (—) Lady Agnes. W ycofane : Cyklon II, Arconia i Ale 
Baba.

W ygrane w 1 m. 10 s. (7—31—32) o 3 dł. lekko wysyłana.
Tot. : poj. 19 zł., fr. 11 і 12.

282. N agroda 1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(260) G alante kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po Ban- 
kar öcscse i Galádság, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. Dorosz 1

(262) P an  Prezes, 62 kg. — 2, (240) Huk, — 3. W ycofane : 
Irun, A urora II, Bebuś i Dziryt.

W ygrane (czas niem ierzony) po walce o Vi dł.
Tot. : poj. 20 zł.

283. N agroda 1.300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(262) B oruta og. kaszt. H. ks. Lubomirskiego i M. Radwa­
na, po Oszczep i H ekata, hod. T. ks. Lubomirskiego, płn., 58 kg.

ż. Fomienko 1
(262) Niobe, 56 kg. — 2, (257) W ulkan, — 3 ; bez miejsca 

(62) Eldorado. W ycifane : Dzisna, Arm agnac i Vedette.
W ygrane w 2 m. 16 s. (7—32—31—321—33J) o 2 dł. pewnie.
Tot. : poj. 14 zł., fr. 12 і 19.

284. N agroda 1.100 zi. dla 3 1. og. i kl. D ystans okcło
1600 mtr.

(254) E kstaza kl. sk. gn. H. Cichowskiego i A. i J. B roni­
kowskich, po Carabas i Red S tart, hod, A. i J. Bronikowskich,
1. 3, 56 kg. ż. Chatisow 1

(259) Leśkowa, 56 kg. — 2, (254) Lanca, 56 kg. — 3. W y ­
cofane : D iana I I  i Estram adura.

W ygrane w 1 m. 421 s. (7—30—32—334) o 2 dł. łatwo.

Tot. : poj. 43 zł.

285. N agroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(260) B irm a kl. gn. M. Bersona, po Arak i Alpha, hod. wł., 
1 3, 56 kg. ż. P aste rn ak  1

( _ )  Sac-a-Vin B. W., 56 kg. — 2, (77) Diana II, 56 k g —3; 
bez m iejsca: (211) W aleczny, (—) Im re, (248) Goniec. W ycofane: 
Lisowczyk, Kiss me Quick, Delire i M andarynka.

W ygrane w 2 m. 19 s. (74—34—324—31—34) o szyję w walce.

Tot. : poj. 15 zł., fr. 13 і 20.
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D zień 41 /4 -ty , Czwartek, 30 sierpnia.

286. N agroda 1.100 zl. dla 2 1. og. i kl. Dystans około
1100 mtr.

(—) Fenom en og. sk. gn. B. Szwejcera, po Parachute i B ra­
ga, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 56 kg. j. Jagodziński II 1

(—) Ciocia M uller, 54 kg. — 2, (—) H ulanka, 54 kg. — 3.
W ycofane : W nuczka Sceptre, H arm onja i Dzik.

W ygrane w 1 m. 12 s. (8—31—33) o 3 dl. łatwo.
Tot. : poj. 25 zł.

287. N agroda 1.600 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 m tr.

(—) H arm onia kl. gn. K. Plisowskiego, po Stavropol i Gam­
ma, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg. ż. Górecki 1

(—) A lready, 56 kg. — 2, (268) Dzik,—3. W ycofane : W nucz­
ka Sceptre, H ulanka i Fenomen.

W ygrane w 1 m. 91 s. (71—301—311) o 1 dl. łatwo.
Tot. : poj. 31 zł.

288. N agroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 mtr.

(256) Czataldża kl. kaszt. Grona oficerów I pułku Ul. Kre- 
chowieckich, po B althazar i Crescentic, hod. R. Kraińskiego, І. З, 
56 kg. ż. Fom ienko 1

(271) Delire, 58 kg. — 2, (252) Bzura, 56 kg. -— 3; bez m iej­
sca : (75) Miss M istinguett, (52) Iwonka, (246) Hugo. W ycofane : 
F leur de Lys, Buława, M andarynka i Lisowczyk.

W ygrane w 1 m. 221 s. (18—31—331) o 3 dl. łatwo.
Tot. : poj. 29 zł., fr. 17 і 31.

289. N agroda 1.300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 m tr.

(266) C zart og. c. gn. M. Bersona, po A rak i Antinea, hod. 
wł., 1. 2, 56 kg. ż. P asternak  1

(268) Jegomość, 56 kg. — 2, (—) Prom yczek, — 3. W yco­
fana F anfara  II.

W ygrane w 54 s. (23—31) o 21 dł. łatwo.
Tot. : poj. 17 zł.

290. N agroda 3.000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(267) Zulus og. gn. W. V erkay’a, po Illum inator i Salam an­
dra, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. D orosz 1

(260) Ghazi, 58 kg. — 2, (224) Fantom as, 58 kg. — 3. W y ­
cofane : D ziarska i Samson.

W ygrane w 1 m. 411 s. (7—301—31—33) o 3 dl. łatwo.
Tot. : poj. 35 zł.

291. N agroda Sprzedażna 3.000 zł. dla 3 к i st. og. i kl. 
Dystans około 1600 m tr.

(—) Darius og. kaszt. W. V erkay’a, po H arlekin i B erezy­
na, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

(215) Magda, 52 kg. — 2, (242) Ferezja, 48 kg. — 3; bez
m iejsca: (252)Trilby, (190) Korea, (28) Samum, (—) Erica, 
(220) Baletniczka, (20) Fuga. W ycofane : U m izg i Gavroche.

W ygrane w 1 m. 431 s. (8—31—31—331) о У* dł. pewnie.
Tot. : poj. 142 zł., fr. 28, 16 і 49.

292. N agroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(271) H erkules og. kary  S. Mroczkowskiego, po Illum ina- 
to r i H elenka, hod. F. W ężyka, 1. 4, 62 kg. ż. Szyszkowski 1

(77) K aprys, 57 kg. — 2, (248) Flos, 62 kg. — 3. W ycofa­
ne : W ichura II, A lfa I I I  i Mecenas.

W ygrane w 2 m. 18 s. (71—32—ЗЦ—33—34) o 21 dł. łatwo.
Tot. : poj. 12 zł.

D zień 4 2 /V, Sobota, 1 września.

293. N agroda 1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(262) Irun, og. gn. M. Bersona, po Alaric V ictor i Nabotoris,
hod. wł., 1. 5, 62 kg. ż . P asternak  1

(251) Amo I I , 62 kg. — 2, (253) Bebuś, 62 kg. — 3. W ycofane :
E stram adura i Ave.

W ygrane w 1 m. 43 s. (8—31—31—33), o łeb, w walce.
Tot. : poj. 15 zł.

294. N agroda 1300 zł. dla 3 1. ist. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(269) A tam an, og. gn. M. Bersona, po Alaric V ictor i Kaśka, 
hod. wł., 1. 4, 62 kg. ż. Pasternak 1

(251) Baroness, 59 kg. — 2, (284) Leśkowa, 55 kg. — 3. W y­
cofane : H erm osa i Oleś.

W ygrane w 2 m. 18 s. (9—34—31—31—33), o 1 dł. pewnie.
Tot. : poj. 14 zł.

295. N agroda 1000 zł. Płoty dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2400 mtr.

(272) E n ten ta , kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów ”, po King’s 
Id ler i Enigm a, hod. wł., 1. 4, 70 kg. j. Ustinow 1

(261) Amor, 75 kg. — 2, (—) Demagog, 72 kg. — 3; bez
m iejsca: (239) Bina II, (—) Czekan. W ycofana Estella.

W ygrane w 2 m. 50 s. (32—38—34—33—33), o dług., w walce.
Tot. : poj. 20 zł., fr. 12 і 12.

296. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr

(268) Fircyk, og. sk. gn. L. Riidigera, po Carabas i Red S tart, 
hod. A. i J. Bronikowskich, 1. 2, 56 kg. ż. Chatisow 1

(—) Ceres II 54 kg. — 2, (270) Grangarda, 54 kg. — 3; b^z 
miejsca : (275) Fam a I I ,  (—) Aranka. W ycofane : M adryt, Con- 
amore, H aza.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—30—32), o szyję w walce.
Tot. : poj. 49 zł., fr. 22 і 16.

297. N agroda 1600 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(254) Grymas, og. kaszt. S. Rago, po K ing’s Id ler i Fantazja, 
hod. St. Państwowego, 1. З, 58 kg. ż. Amossé 1

(282) Huk, 58 kg. — 2, (249) Estram adura, 56 kg. — 3; bez 
miejsca: (246) H erm osa. W ycofane: Heure Bleue i Leśkowa.

W ygrane w 2 m. 17 s. (71—33i—32—31—33), o łeb, w walce.
Tot. : poj. 35 zł., fr. 11 i 10.

298. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 850 mtr.
(266) Haza, kl. gn. st. „Lubicz”, poi M antón i Szegeli, hod. St. 

Państwowego, 1. 2, 54 kg. ¿. Dugan 1
(—) Figaro II, 56 kg. — 2, (—) Cyranka, 54 kg. — 3; bez 

m iejsca: Fanfara  I I .  W ycofane: Dzida, Half Teddy i M adryt.
W ygrane w 55 s. (231—ЗН), o 2 dług. łatwo.
Tot. : poj. 25 zł., fr. 16 і 19.

299. N agroda 900 zł. dla 4 1. i st. Og. i kl. D ystans około 
2100 mtr,

(269) Reine Seule, kl. gn. К. Dzierzbickiego, po H ugon i R ei­
ne ďeté, hod. h. W oźniakowskiego, 1. 4, 56 kg. ż. K ucharski 1

(271) Arno, 57 kg. —  2, (255) G ranat I I , 58 kg. —  3. W yco­
fane : T anina i Miss Jane.

W ygrane w 2 m. 19 s. (8—35—32—32—32), o 2J dług., łatwo.
Tot. : poj. 15 zł.

D zień 43 /V I, Niedziela, 2 w rześnia.

300. N agroda 1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
1100 mtr.

(273) Fagas, og. gn. B. Szwejcera, po M antón i Sobótka, hod.
A. ks. C zartoryskiego, 1. 2, 56 kg. j. Jagodziński 1
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(275) Cyklon II, 56 kg. — 2, (266) K onsultantka, 54 kg. — 3. 
W ycofane: Con-amore, T ercyna i Aranka.

W ygrane w 1 m. 9 s. (71—30—311), o 3 dług. łatwo.
Tot. : poj. 14 zł.

301. Nagroda Sac-à-Papier 12,000 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. 
Dystans około 3200 mtr.

(262) Forward, og. c. gn. E. Grzybowskiego, po Fils du Vent 
i Gaff, hod. M. Sawickiego, 1. 5, 58 kg. ż. Czernuszenko 1

(262) Granat, 58 kg. — 2, (269) Oleś, 58 kg. — 3 ; bez miej­
sca : (269) Pan Leon. W ycofany Aral.

W ygrane w 3 m. 30 s. (1’19—33—32—33—33) o 1 dł., łatwo.
T ot. : poj. 10 zł., fr. 11 і 11.

302. Nagroda 1300 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około
1600 mtr.

(259) Tout en H aut og. c. kaszt. K. Rómmla, po Cannobie 
i Tillie Vaille, zagr. fr., 1. 3, 58 kg. ż. Szyszkowski 1

(267) Fabiola, 56 kg. — 2, (267) Heure Bleue, 56 kg. — 3; 
bez miejsca : (260) Resonnance, (249) Erna. W ycofane : Biskra 
i Etyl.

W ygrane w 1 m. 401 s. (7—30—32—311), o pól dl. pewnie.
T ot. : poj. 19 zł., fr. 14 і 30.

303. Nagroda Kruszyny Produce 15,000 zł., dla 2 1. og. i kl. 
Dystans około 1100 mtr.

(275) Szeryf, og. kaszt. J. hr. Alvensleben-Schönborn, po 
H arrie r i Szerena, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Dorosz 1

(273) Arrow, 54 kg. — 2, (277) Bohun II, 56 kg. — 3; bez 
miejsca : (268) Latawiec, (268) Ewiatr, (279) Fanfara, (270) Furja,
(287) H arm onia.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—29—33), o szyję, w walce.
Tot. : poj. 21 zł., fr. 19, 19 і 25 zł.

304. Nagroda 1000 zł., dla 3 1. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(267) Etyl, og. gn. H. Cichowskiego i A. J. Bronikowskich, 
po Carabas i R isotta, hod. wł., 1. 3, 55 kg. chł. K lam ar II i

(288) Czataldża, 56 kg. — 2, (231) Ammon, 58 kg. — 3; bez 
miejsca : (260) Parnas, (254) Biskra, (263) Gasparone. W ycofane : 
Ramkor, Borsuk, E rna i Fabiola.

W ygrane w 1 m. 43 s. (7—31—31—34) o dług. łatwo.
Tot. : poj. 29 zł., fr. 16 і 17.

305. Nagroda „St. Leger” 25,000 zł. Dystans około 3000 mtr.
(260) Fergana, kl. c. gn. H. ks. Lubomirskiego i M. Radwana, 

po W iteź i Bourgogne, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. Fom ienko 1
(260) E rudyt, 58 kg. — 2*, (260) Extaza, 56 kg. — 2*; bez m iej­

sca : (260) Dziwo II, (282) G alante), 260) Bakarat, (260) Zbir, (260) 
Ibanez, (260) Esperanto, (267) Gran.

W ygrane w 3 m. 18 s. (1’9”—32—32—33—32), o łeb, w walce.
Tot. : poj. 105 zł., fr. 35, 35 і 39.

306. Nagroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(265) M enzalaric, kl. sk. gn. M. Róga, po A iaric Victor 
i Menzala, hod. wł., 1. 5, 55 kg. j. Jagodziński II 1

(269) E skorta  II, 56 kg. — 2, (262) Dimple, 53 kg. — 3. W y­
cofane : Ave i Morgat.

W ygrane w 2 m. 17 s. (8—34—303—311—33), о Ц  dł., łatwo. 
Tot. : poj. 12 zł.

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących sie W treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze uiyścigow ym  W Warszawie 

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy koni przyjmuje s i ę  w  redakcji „ J e ź d ź c a  i Hodowcy“ (K rakow skie P r z e d m ie śc ie  Nr. 3 2 )  do 15 w rześn ia .

Uprzejmie pros imy Sas. Prenum eratorów  o w c z e s n e  w płacan ie  prenumeraty ,  
g d y ż  z a tr zy m y w a n ie  op la ty  spraw ia  nam trudności  w  nak ładz ie  n a s z e g o  pisma.

СЕПД OGŁOSZEŃ: Cała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/a s t r o n y  IGO z ł . .  Vi s t r o n y  6 0  z ł . ,  t/e s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk. K. Kowalewski, Warszawa, Piękna 15.



Jeżd ziec
I Hod owca

R o k  VII

Q̂ yoc/n/Á ¿7/i/jrrowany

W a rs zaw a ,  12 w rz e ś n i a  1928  r. Nr. 37

TREŠČ' Nr. 37: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Jeźdźcy polscy na IX  Olimpjadzie (Ciąg dalszy), Leon Kon. — Listy z Francji, 
W łodzimierz ks. W iaziem ski. — K ronika: krajowa, zagraniczna i rezultaty wyścigów w Warszawie.

SZ ER Y F 2 1. og. j .  hr. A lvensleben-Schönborn, po H arrie r i Szerena (żok. D orosz) po w ygraniu  2-letniego „Produce”.
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Z t y g o d n i a .
Nagrody Janow ska (porównawcza) i Middle Park Plate.

P rzep iękna  pogoda 
i nader in teresu jący  p ro­
g ram  spowodowały, że 
w niedzielę na mokotow- 
skiem torze zebrały się 
tłumy.

F o rw ard  i Granat ! 
Im iona budzące popłoch 
w szeregach przeciwni­
ków figurow ały  w pro­
gramie, w niezwykle w a ­
żnej próbie hodowlanej, 
o nagrodę Janowską, 
k tó ra  ma doniosłe zna­
czenie porów nania  kilku 
końskich dojrzałych ge­
neracji. Do walki z szer­
mierzami tej m iary  i sła­

w y  nie mogło się znaleźć wielu ochotników, tembar- 
dziej pomiędzy oplwaną t rzy le tn ią  młodzieżą, z których 
jeszcze w  dodatku, najwięcej renom ow ane jednostki Ba- 
t ia r  i P ira t ,  koleją losów, z bojowych szeregów wycofane 
zostały. Zwyciężczyni trzy le tn iego  „Produce” i „St. L e ­
g e r “ F e rg a n a  H. ks. L ubom irsk iego  i p. М. Radwana, oraz 
będące w wielkiej kondycji zdolne wyścigowce Erudyt 
i E x ta z a  A. marg. i A. hr. Wielopolskich ośmieliły się w y­
stąpić w szranki, by do upadłego bronić opinji swych ró ­
wieśników.

Blado, bardzo blado w yglądały  szanse śmiałków, 
a przynajm niej inaczej głośno myśleć naw et nie wypadało.

Prześlicznie w yglądała  w paddocku cała stawka 
uczes tn ików  nagrody Janow sk ie j.  Kondycja, świeżość 
i zdrow ie  zdawało się try skać  od sześciu dzielnych szer­
m ierzy. N ie trudny  na dystansie  2400 m tr. s ta r t  udał się do­
skonale  i z dobrze w yrów nanej  g rom adki w ysuw a się na 
czoło E x taza ,  odsądzając się nieznacznie od pola, na czele 
k tó rego  cwałuje G rana t  przed F erganą , za k tó rą  tuż  E r u ­
dyt, B a k a ra t  i Forw ard . P o rząd ek  gon itw y  nie zmienia się 
p raw ie  do stajen, gdzie F o rw ard  popraw ia  swe miejsce 
i w kró tce  na s ta ry m  przejeździć  zw yk łym  swym 
„ rush ’em ” w yrzuca  się na czoło. E x ta z a  po momencie w al­
ki odpada i obaj źrebce p. E. G rzybow skiego znajdują  się 
na  froncie. N a  początku linji p roste j  robi rzu t  Fergana
1 bez walki mija Granata , a w k ró tce  i osłupiałego Forwar- 
da, k tó ry  w połowie linji p rostej przepuszcza jeszcze fini­
szującego Erudyta . Ten osta tn i finiszuje bardzo energ icz­
nie, lecz dojść do F e rgany  nie może i klacz H. ks. Lubo­
m irsk iego  stylowo o 2 długości m ija  celownik pierwszą 
p rzed  E rudytem , za k tó rym  o 2 długości w rozpaczliwym 
fin iszu  trzecie miejsce u trzym uje  Granat- Czas gonitw y
2 m, 36 s. (26J— 33—324—31—33) wykazuje , że p rz e d ­
o s t a tn i a  ćw ia r tka  przebyta  w 31 sek. m usiała mieć piekiel­
n ą  c ząs tk ę ,  skoro tej m iary wyścigowce, co F o rw ard

i G rana t  nie były w stanie osta tniej ćwiartk i przebyć w 33 
sek. (ćw iar tk i  również składają się z ćw ia r tek ) ,  co znowu 
zwyciężczynię rekom enduje  jaknajlepiej, a w rażen ie  pozo ­
stało, że nagrodę  Jan o w sk ą  w y g ra ł  w yścigowiec zupełnie 
pierwszej klasy, co niezwykle „ rac ing  like” có rka  W itez ia  
i B ourgogne  jeszcze n ie jednokro tn ie  m am  nadzieję  po­
twierdzi.

W  każdym  razie rezu lta t  Janow skie j n a g ro d y  w y k a ­
zał i nasze mniemanie stwierdził, że jeżeli ogólny poziom 
tegorocznych  t rzy la tków  jes t  ty lko średni, to  jednostk i 
znalazły się w ybitne, a F e rgana ,  k tó ra  w y g ra ła  t r z y  k la ­
syczne nagrody, obok B atia ra  i P i ra ta  musi być zaliczona 
do najwybitn iejszych.

Z dziewięciu uczestn ików  najzaszęzytnie jsze j dla 
d w u la tków  nag ro d y  Middle P a rk  P la te  sm utno, jak  po 
przebyte j ciężkiej kam panji  w yglądały  ogiery  J. hr. AI- 
vensleben-Schönborna  : Bohun II i Szeryf. M ocno pode­
nerw ow aną  i zbyt rap tow nie  podkasaną była wspania ła  
M -me Bovary, k tó ra  w osta tn i  p ią tek  miała z aw ro tn y  g a ­
lop. R esz ta  s taw ki w yglądała  wspaniale, a na A r ro w  nie 
znać było zupełnie dwóch z rzędu, ciężkich wyścigów.

Od s ta r tu  doskonale s tanęły  na nogi A rro w  i B o : 
hun II, za k tó rym i, wobec bardzo szybkiego początku, po ­
le się rozciągnęło, z Falladą n a  czele i Szeryfem  i F ag asem  
w ogonie, k tó re  miały bardzo n iekorzys tny  ś ta r t .  Bohun II  
nie w y trz y m a ł  tem pa zaproponow anego  przez klaczkę A. 
m arg r .  i A. hr. W ielopolskich i na  początku  linji p roste j  
osłabł, p rzepuszczając  na drugie  miejsce Falladę. Trzecie  
miejsce zajęła finiszująca Ceres I l - g a  przed rów nież fin i­
szującym  L ataw cem , re sz ta  rozciągnięta. Czas g on itw y  
1 m. 144 sek. na  dystansie  1200 mtr- można uw ażać  za ś re ­
dni, lecz zwyciężczyni, gonić nikogo nie po trzebow ała , 
a w y g ra ła  stylowo.
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J a k  widać z rodowodu, A rro w  jest  có rką  pięknej 
k rw i M antona , k tó ry  jako  re p ro d u k to r  zachw iany  był już 
w opinji hodowców, generac ja  tegorocznych  dw u la tków ,
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z A rrow  i F agasem  na czele, syna B ayardo  jednak zaczy­
na rehabilitować. M a tk a  A rro w  Zeyneb padła  niedawno, 
pozostawiając jednakże  t r z y  córki, z k tó ry ch  Benorah 
z powodu w ypadku nie biegała, a zdolna R oksana  i k la ­
sowa A rrow  cenną k re w  m atk i  pow inny w hodowli z po ­
wodzeniem kon tynuow ać .

B ohateram i dnia byli żokeje Fom ienko  i Dugan, do^ 
siadający zwycięzców wielkich niedzielnych gonitw , a t r e ­
nerzy  Stefan M ichalczyk  i S tan is ław  Żuber dzielili z nimi 
słodkie owoce zas łużonego powodzenia, w ystaw ia jąc  do 
s ta r tu  swoich pupilów w  znakom itym  porządku. Cześć 
dzielnym, w sw ym  fachu, p racow nikom  !

Obecni właściciele zwycięzców Prezes T o w arzy s tw a  
A. hr. Wielopolski i H. ks. Lubomirski, oraz redak to r  M. 
Radwan, z k tó rych  dwaj pierwsi, jako  hodow cy święcili 
podwójne t ry u m fy ,  obdarzeni zostali su tą  owacją, za k tó rą  
wzruszeni dziękowali.

Pozag rupow ą  gon itw ę  dla starszych  koni, prow adząc  
fałszyw em  tem pem  w y g ra ł  W ulkan  st. „T opór“’, jak zw y­
kle w walce, z Niobe, za k tó rą  był A rm agnac. Dla s te y e ť a  
B oru ty  w yścig  był za wolny, mijał celownik jednak  przed 
odciągnię tym  na wolnym  tempie Edynburg iem .

B uław a p. H . C ichowskiego i pp. A. i J. B ron ikow ­
skich can trow ała  w 4-ej grupie w słabej kompanji, z k tó ­
rej najlepszą okaza ła  się Diana II.

C zw ar tą  grupę  dla s tarszych koni ła tw o  w ygra ł  
św ietnie  kiedyś zapow iadający  się V edette  od W ichury 
U-ej za k tó rą  trzec im  dopiero  podszedł faw o ry t  Alembik.

D zień 8-m y, 5-go września, środa.

P ogoda  wciąż dopisuje, publiczność uczęszcza, to r  
lekki, suchy-

W  pierw szej gon itw ie  2-ej ka tegorj i  dla dw ula tków

Finish „St. Leger“ (25,000 zł. — 3000 mtr.). FERG A NA , 3 1. kl. H . ks. Lubomirskiego 
i p. М. Radwana, po W iteź i Bourgogne (ź o k .  Fom ienko) bije o łeb Erudyta 

i Extazę A. m argr. i A. hr. W ielopolskich o r a z  1 innych współzawodników.

Obecny na w yścigach  D y rek to r  D epa r tam en tu  C ho­
wu Koni p. Fr. Ju r jew icz , jako  poprzedni współwłaściciel 
Zeyneb, m atk i zwyciężczyni Middle P a rk  P la te 'u  se rdecz­
nie był u radow any  sukcesem  s tadnym  swej byłej u lubie­
nicy.

D zień 7-m y, 4-go września, wtorek.

Pogoda, to r  lekki, sucho. Publiczności sporo.
W  gonitw ie 2-ej ka tego rj i  dla d w u la tków  Fordon  p. 

B- Szw ejcera  w y g ra ł  nie tak  ła two, jak  by się zdawało, 
od M onte  Carlo, T e rcy n y  i Parom ana.

W  pierwszej k a teg o r j i  dla dw ula tków  C zart  p. M. 
B ersona  święcił na  dystansie  850 m tr. trzecie z rzędu sw o ­
je ła tw e  zw ycięstw o nad F ijo łk iem  i Already.

Chevalier p. M. Bersona  try u m fo w ał  w 3-ej ka tegorji  
dla dw u la tków  nad H o rą ,  Jegom ośc iem  i P on tebą  na d y ­
stansie  1100 m tr .

bardzo  pewne zw ycięz tw o  odniosła Arconia st. „Jacen- 
tó w ”, bijąc H a rp a g o n a  i H agę, oraz jeszcze 3 dwulatki, 
-.v liczbie k tó rych  był ran n y  rekordzis ta  M adryt.

W  2-ej grupie  dla s tarszych  koni na dystansie  1300 
m tr .  ła tw e  zw ycięs tw o  odniosła Cecora II, k tó re j  ze s t a r ­
tu  gonić jakoś  n iebardzo chciano, to też dosiadający fa ­
w o ry ta  F igaro  żokej Dugan, przez Komisję Techniczną 
spieszony zosta ł  z koni obcych właścicieli na 2 tygodnie.

B atta l iana  p. M. R óga, na k tórej zmieniono tak ty k ę  
jazdy, prow adząc  ty m  razem  z miejsca do miejsca, w y ­
g ra ła  gonitw ę 5-ej g ru p y  w  słabej copraw da kom panji.

W  3-ej ka teg o r j i  dla dw ula tków  bardzo  pew nie  w y ­
g ra ł  p. B. S zw ejcera  F ig a ro  II, bijąc 7-miu rówieśników, 
a w ich liczbie obiecującego Fliacynta, k tó ry  był tu d ru ­
gim.

W  ł-szej grupie  na  dys tans ie  1600 m tr . ,  przeznaczo­
nej dla s ta rszych  koni, zupełnie  ła tw o  w y g ra ł  Colonel p.
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W . L in h ard ta ,  bijąc E gm onta ,  po k tórym  spodziewano się 
lepszego  wyścigu.

E ldo rado  p. S. M aryew skiego  rozniósł literalnie 
w  3-ej grupie  dla s ta rszych  koni w 2 m. 15 sek. na dyst. 
2100 mtr- pole, złożone z 4-ch wcale dobrych czterolatków, 
w  liczbie k tó rych  był zeszłoroczny zwycięzca St. Leger 
H erku les .

Galopada р. В. H essena  finiszem z ostatn ich  miejsc 
pobiła p row adzącego  w yścig  Borsuka  i 4 inne konie.

W  piątej grupie dla t rzy la tków  i s tarszych, dawno 
nie po jaw iająca  się na starcie  R ista, w ygra ła  bardzo łatwo 
w  słabej kompanji 7 przeciwnikóry.

Dzień 9-ty , 6-go września, czwartek.

Ciepło, pogodnie, to r  suchy.
P ie rw szą  ka teg o r ję  dla dw ulatków  w ygra ła  w can- 

trze  jedna  z pierwszych faw ory tek  na próbną dla klaczy 
nagrodę  Bascule A. hr. M ors t ina  od F ircyka i niebliskiej 
F ium e, w rekordow ym  dla sezonu czasie 1 m. 84 sek. na 
dystansie  1100 mtr.

W  gonitw ie o nagrodę 3-ej ka tegorj i  dla dw ula tków , 
na dystansie  850 mtr., ła tw e zw ycięstw o odniosła F a n fa ­
ra  I I  st. „K tery -Szep ie tów ” bijąc 9 d w ula tków  średniej 
w artości z k tó rych  H a lf  T eddy i C yranka  w  w ym ien ionym  
porządku kończyły z miejscami.

Gonitwę sprzedażną z reko rdow ą dla sezonu w y p ła ­
tą  262 zł. w y g ra ła  E rica  pp. S. D ow giałły  i С. Juśc ińsk iego  
od 11-tu współzawodników, z k tó rych  drugą  była Bellado­
na a trzecią  Ferezja.

Zmieniwszy tak ty k ę  jazdy E ty l  р. H. Cichowskiego 
i pp. A. i J. Bronikowskich, w y g ra ł  prow adząc  z miejsca 
do miejsca od M ay Rose, M ah Y on g ’a i nieblizkiego M oor- 
winda. O gierek  ten z przodu idzie znacznie chętniej.

D zień 10-ty, 8-go września, Sobota.

Upał, to r  suchy, publiczności dużo.
P ie rw szą  gonitw ę przeznaczoną dla d w u la tków  o n a ­

grodę 2-ej ka tegorj i  na dyst. 850 m tr .  bardzo ła tw o  w y ­
g ra ł  E w ia t r  st. „K tery -Szep ie tów " od Dzikiej I I  i F u n i  
w 54 sek.

Finish gonitwy o nagrodę „Kruszyny” (Produce 2-letni) 1100 mtr. — 20,190 zl. 
S Z E R \F , 2 1. og. J. hr. Alvensleben-Schönborn (żok. D orosz) wygrywa cenną 

gonitwę, bijąc o szyję w walce Arrow, B ohun’a II i 5 dalszych koni.

D ru g ą  grupę dla s ta rszych  koni, p row adząc  z m ie j­
sca do miejsca, w y g ra ła  bardzo  pewnie F rasqu ita  II  26-go 
pułku Uł. Wielkopol. od jedynego swmgo przeciwnika 
K om tura .

Również w rekordow ym  dla sezonu czasie 1 m. 84 
sek. w y g ra ła  półsiostra poprzedniej F rasqu ity  I l-e j  H aza  
st. „Lubicz” gonitwę o nagrodę 2-ej ka tegorji  dla dw ula t­
ków  na dyst- 1100 m tr. od obiecującej Arconji, za k tó rą  
w  odstępie był źle stawdający się na  nogi Fenom en  i dw a 
inne dwulatki.

P ozagrupow ą gonitwę dla trzy la tków  w y g ra ł  ła two 
cw ału jący  na froncie Ghazi p. H. Cichowskiego i pp. A. i J. 
B ron ikow sk ich  w doskonałej kompanji, z k tó re j  na  drugie 
m ie jsce  finiszem wyszedł, odciągnięty zbytnio z początku 
H u k ,  bijąc o łeb E stram adurę , o głowę za k tó rą  był G ry ­
m a s  i b l izko  pozostałe.

W  pierw szej grupie dla t rzy la tk ó w  p row adzącą  g o ­
n itw ę Biskrę  na początku  linji p roste j  pobiła R esonnan- 
ce B. W. p. St- G rzybow skiego, a tą  u słupa złapała  gło- 
w7a w głowę finiszująca H eu re  Bleue p. K. Dzierzbickiego.

3-cią k a tego r ję  dla dwulatków' w ygra ła  ła tw o  H u ry -  
sa A. hr. M ors t ina  od G rangardy , k tó ra  już na począ tku  
linji p roste j  zajęła  przodujące miejsce, nieblizko trzec im  
był Flibustier,  k tó ry  na finiszu pobił p row adzącą  w yśc ig  
Dzidę. Cyklon I I  pozostał na starcie.

W  4-ej g rupie  dla trzylatków^ P arnas  p. M. B u tk ie ­
wicza finiszem na linji proste j  pobił Birmę, k tó rą  u ce­
lownika zdołała jeszcze wyprzedzić  finiszująca rów nież  
E rna.

W  handicapie 3-ej g rupy  Jem io ła  II  — 3J kg- I -go  
pułku  Uł. Krechow ieckich  finiszem, po walce, pobiła p ro ­



Nr. 37 JE Ź D Z IE C  I HODOW CA. 517

wadzącego gon itw ę  M o rg a ta  B. W. :— 1 kg., trzecią była 
tu  E n ten ta  +  i  k g . ;  bez miejsca 4 jeszcze konie.

G rana t I I  p. L. K ow alsk iego  już na  początku linji 
prostej złapał p row adzącego  w yśc ig  H u g o  i w ygra ł  pewnie 
o 1 długość od finiszującej M andagory , za k tó rą  trzecim  
był Darius.

D zień 11-ty, 9 września, Niedziela.

Oprócz opisanych powyżej wielkich gon itw  niedziel­
nych na uw agę zas łu g u ją  p rzedew szystk iem  : pozagrupo- 
w a gonitwa, dla 3 la tk ó w  i s ta rszych  koni, gdzie cw a łu ją ­
cy w rezerwie Zulus p. W. V e rk a y ’a pobił zarzynających  
się wzajemnie Colonela i D ziry ta  z reko rdow ą praw ie 
szybkością 1 m. 20 s. na  dyst. 1300 mtr.

Bardzo s ty low e zw ycięstw o A cana bar- L. J. Kro- 
nenberga, zwróciło  u w ag ę  na syna R uty , k tó ry  jest 
jeszcze bardzo  źrebięcy, a jednak w gonitw ie 3-ej kate- 
gorji  dla dw u la tk ó w  pobił wcale dobrego M onte Carlo 
z na jw yższą  ła tw ośc ią  w dobrym  czasie 1 m. 9 sek. na 
dystansie  1100 m tr.

Gonitwę 1-ej g ru p y  dla 3 let. i st. koni w ygra ła  Men- 
za laric  p. M. R ó g a  nie tak  ła two jednak, jak  by się zda­
wało, gdyż po s toczonej walce od połowy linji prostej 
z p ro g re su jącą  Fabiolą.

Pew nie  w y g ra ły  swoje gon itw y  Z ygfryd  p. W. Z a­
k rzeńsk iego  i D z ia rska  p. K. Dzierzbickiego.

Jó ze f Szem pliński.

Jeźdźcy polscy na IX Olimpjadzie.
(Ciąg dalszy).

1-go s ierpnia  pod wieczów 8 koni polskich zostało  
w yw agonow anych  w H ilversum . Zawdzięczając t ro sk l i ­
wości naszego a t t a c h e 1), ro tm is trza  W este ro ü en  van 
M eetezen, zos ta ły  w szystk ie  umieszczone w  doskonałych, 
kom fortow ych  sta jn iach  „M anege  Ip a r ren laan ”.

rem  w  ciągu całego ty godn ia  dziesiątki kopy t koni z ca­
łego  św ia ta  m ia ły  deptać  śliczną darninę.

T u  miało się m ożność  dokładnie poznać skład kon­
kurencji. Konie do szam pionatu  przew ażnie  były w yso­
kiej pół k rw i ;  nie b rak ło  i pełnej krwi. K rew  jednak

Z O L IM PJA D Y  W  A M STER D A M IE.
Ppułk. Rómmel, rotm. Antoniewicz i rotm. Trenkwald.

Od 2-go s ierpnia  konie rozpoczęły lekko p racow ać 
pod siodłem.

Dla p rzy g o to w an ia  się do p róby  u jeżdżania  szampjo- 
natu ,  H olendersk i K o m ite t  Olimpijski, uzyska ł h ilw er- 
sum ski „ S p o r t -P a rk ” , —  boisko dla piłki nożnej, na k tó-

')  Każda z narodowości, stających do Igrzysk  Olimpijskich, 
m iała honorowego łącznika — Holendra, dla załatw iania spraw  
w H olenderskim  komitecie Olimpijskim L. K.

w  żadnym  w ypadku  nie była  połączona z n ieodpowiednim  
e k s te r je re m :  w szy s tk o  to  były konie dużego  w zrostu ,  
g rube j kości, typu  pod ciężką wagę. W ydzie la ła  się swą 
m ałą  szlachetnością ty lko  jedna klacz szw edzka, co 
wT rzeczywistości było praw dą , jak  s tw ierdz ił  po tem  jej 
jeździec.

„M oja  M iła ’' i „Lw i P a z u r ” w yg ląd a ły  wr tem  towa- 
t rz y s tw ie  jak  „kon ik i” prof. V e tu lan i’ego. „Donese“, 
jednak , ppułk. R óm m la, swą p o s taw ą  i budow ą zwracała 
pow szechną uwagę.
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P ie rw s z e  dw a konie wzbudzały obawę, bo w listach 
sędz iow ania  próby ujeżdżania  była rubryka  dla noty za 
z e w n ę t rz n y  wygląd, o czem w swoim czasie obszerniej 
p isa liśm y na łamach „J. i H .”, już w tedy nie mogąc się 
zgodzić, by indywidualne wrażenie  sędziego mogło z a ­
b ierać  g łos w próbie sportowej.

Szczególnie ucierpiał od tego  „Lwi P a z u r” , k tóry  
doskonale  odbył egzamin ujeżdżenia, a w porównaniu 
z rów nym i sobie co do wykonania , uzyskał o kilkanaście 
p u n k tó w  mniej.

W  skład komisji sędziowskiej szampionatu wcho­
dzili m jr. Quarles v. Uffozd — Holandja, ppułk. H aent- 
jens — Francja , genera ł Gabor von U jfalussy  — W ęgry, 
r tm . H aro ld  Houge — Norw egja , pułk.-dywizjoner de 
Fav re  —  Szwajcarja.

B y nie męczyć sędziów, p róba  u jeżdżania  zosta ła  
podzielona na trzy  okresy

Dn. 8-go sierpnia po południu, z naszych  koni w y ­
konał zadanie  ,Lwi P a z u r” pod r tm . T renkw aldem .

9-go sierpnia przed południem „M oja M iła” pod 
r tm . Antoniewiczem.

Klacz ta  przybyła  w p ro s t  ze stajni w yścigow ej na 
3 tygodnie  przed  rozpoczęciem konnej Olimpjady. Ostra , 
nerw ow a, choć szczera, ale ta k  m ało  „robiona” nie w zb u ­
dzała najm nie jszego  zaufania  w tej próbie. Z nana jednak 
ze swej w ytrzym ałości i zachow ania  się w terenie , co 
jes t  w szampionacie najw ażniejszem , musiała być zg ło ­
szoną. J a k  na swoje znikom e p rzygo tow anie  „M oja M i­
ła ” w yw iązała  się z tego p ierw szego  zadania nadspodzie­
wanie dobrze.

Z O LIM PJA D Y  W  A M ST ER D A M IE.
Przypinanie przed lożą królewską wstęg honorowych po zdobyciu przez ekipę, polską 
drugiej nagrody w „Prix des Nations”. Por. Szosland -— „Alli”, rtm. Antoniewicz — 

„Readglete“, por. Gzowski —• „M ylord“.

Przy Sędziowaniu, gdzie osobiste poglądy tak duzo 
Znaczą, przew aga zwolenników kierunku germańskiego 
była nie na naszą korzyść.

O rgan izow ano  próbę ujeżdżenia bardzo dobrze, 
T o r  był o toczony 50-centym etrow ą barjerką , zbyt małą, 
by prow okow ać  konia  do skoku  i nie zasłaniającą ru ­
chów konia  od sędziów. Tabliczki z literami umieszczono 
o jakie 1— 1J m etra  od barjerki,  co wykluczało w ykona­
nie ruchów' przez konia z pamięci w zrokow ej. Sędziowie 
byli umieszczeni, każdy przy  osobnym stoliku, co usu­
wało możność wpływu jednego na drugiego. Nieprak- 
tycznem  było tylko to, że sędziowie siedzieli z jednej 
s t ro n y  czworoboku, skąd nie w szystk ie  ruchy  konia b y ­
ły dobrze  widoczne.

N a to m ia s t  przy samym czworoboku nie było żad­
nych  niepotrzebnych  dekoracji i roślin doniczkowych, 
j a k  to  m ia ło  miejsce w P aryżu  w 24-ym roku.

Po  południu tegoż dnia miała przejść  próbę na 
Czworoboku „D onese“’ pod ppułk. Rómmlem. B ardzo 
ostra , nerw ow a, h isteryczna, choć dobrze chodząca p o d ­
czas zwykłej pracy, o ile nie uczyniła czasami jakiej 
chwilowej p rzyk re j  niespodzianki, m ogłaby zrobić b a r ­
dzo dobry  parcours ,  tem bardzie j,  że cudownie się p re z e n ­
tuje  na m unsz tuku . Ale ta  n ierów ność  w jej usposobieniu 
najwięcej w zbudzała  obawę.

P rzed  sam ą próbą, na paddocku chodziła ze spoko­
jem  cielaka, ale gdy przechodziła  przez t łum  widzów, 
o taczających sam czworobok, już nastaw iła  uszy, u n io ­
sła szyję...

O bse rw u jąc  ze s trony  nie t ru d n o  było objaśnić 
przyczynę tej nagłej zm iany usposobienia. N a jw idocz­
niej odniosła w rażenie  ta  dośw iadczona klacz w yśc ig o ­
wa, że idzie z paddocku, poprzez t łum  publiczności na 
start.  Zielona m u raw a  i wolna przes trzeń , za ścianą z lu-
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dzi, k tóre  rap tem , odsłoniły się przed  nią, dopełniły w r a ­
żenia początku  w yśc igu  i odrazu spieniona, nie chcąc iść 
stępem znalazła się na czworoboku. Dopiero w drugiej 
połowie zadania  „D onese“ zo r jen tow ała  się, że tu niema 
ani s ta r te ra ,  ani s ta r to w e j  m aszyny  i stopniowo, coraz 
lepiej i popraw nie j,  ruch za ruchem, pokazując  jednak, 
że jest w y g im n as ty k o w an ą  i w yrobioną zakończyła  swój 
pokaz.

W edług  kolejności udziału poszczególnych n a ro d o ­
wości po próbie na czw oroboku  p u n k tac ja  przedstaw ia ła  
się następująco:

1) Szw ecja  — 607,56; 2) U. S. A. — 457,88; 
3) Polska — 419,42; 4) Jap o n ja  (niepełny zespół) —
200,66 ; 5) B u łg a r ja  — 659,68; 6) Szw ajcarja  — 595,06; 
7) Belgja — 367,06; 8) N o rw ęg ją  —- 646,68 ; 9) W łochy — 
383,36; 10) C zechosłow acja  — 565,78; 11) W ę g ry  —
514,30; 12) F in landia  (niepełny zespół) - 180.64 ; 13)
Danja (niepełny zespół) — 408,38; 14) H oland ja  —
713,68; 15) F ra n c ja  — 558,90; 16) N i e m c y 667,04;  17) 
Hiszpan) a — 426,40.

Dzień 10 s ierpnia  od 5 rano do południa był za ję ty  
częścią d rugą  szam pjona tu  próbą  wytrzym ałości. K aż­
dy koń musiał p rze jść  bezpośrednio jeden za d rug im  
5 odcinków: A) d ro g am i lub ścieżkami ok. 7 kim, z szyb­
kością 240 m tr. na min. t. j. w norm ie czasu 29’10 s.; 
В) steeple-chase ок. 4000 m tr .  z szybkością 600 m tr .  na 
min. t. j. w norm ie  6’40 s., przyczem  nadrobienie czasu 
liczą się do 706 m tr .  na  min., ponadto  w iększa  -szybkość 
nie jest p rzy jm o w an ą  pod uw agę  ; C) d rogam i ok. 15 kim. 
z szybkością 240 m tr .  na min., t. j. w  normie czasu 
1 g. 2’30 s. ; D) c ross-coun try  ok. 8 kim. (44 przeszkody) 
z szybkością 540 m tr .  na min. t. j. w norm ie czasu 
17’46 s., p rzyczem  nadrobienie  czasu liczy się do 600 mtr. 
na min., ponadto  w iększa  szybkość nie je s t  p rzy jm ow aną  
pod u w ag ę ;  E )  b ieg  kon tro lny  płaski w galopie 333 m tr. 
na min. na dystansie  ok. 2 kim. w norm ie czasu 6 s. P r z e ­
kroczenie czasu w  każdym  z odcinków liczy się po pół 
p unk tu  za każde rozpoczęte  5 sek. z zas tosow aniem  
mnożnej : dla A, C i E  — 10, dla В — 25, dla D —  35.

W tej próbie dążeniem wszystkich konkurujących 
narodowości było zachowanie zespołów w komplecie. 
O ile z trzech startujących jeźdźców każdego zespołu 
odpadał choć jeden — taka narodowość traciła prawo do 
zespołowej klasyfikacji, Wielkie wymagania, stawiane 
w tym dziale jak jeźdźcowi tak i koniowi wymagają

ogrom nej ru ty n y  w  jeździe terenow ej, doskonałej znajo­
mości konia, jego  opanow ania  i w ytrenow ania .

W ykonan ie  w szy s tk ich  w aru n k ó w  próby w y t r z y ­
małości je s t  jeszcze n iew ystarczające , gdyż konkurs  
w skokach  przez p rzeszkody  następnego  dnia, o ile koń 
zesztywniał,  je s t  p rzem ęczony lub zakulał, byłby niew y­
konalnym.

Oprócz teg o  p rzed  konkursem  w skokach przez 
p rzeszkody, każdy  koń jes t  badany przez m iędzynarodo­
w ą komisję, k tó ra  m a  praw o przem ęczonego  lub oku la­
wionego konia  skreślić  z program u.

R u tyna  polskich  jeźdźców i doskonałe p rzy g o to w a­
nie koni były  jedyną  przyczyną, że nasz zespół do trw ał 
do końca. N a j ja sk raw ie j  o tem opowie załączona tabela 
w yników  p róby  w ytrzym ałości.  Z w racam y  uwagę czy­
te ln ików  na zn ikom e znaczenie w yników  pierwszej p ró ­
by  na czw oroboku, w  zmianie ogólnej punktacji  w p o ­
rów nan iu  z d ru g ą  i ze skokami.

Próba wy­
trzym ałości

Razem zosią- 
gniętemi po­

przednio pun­
ktami

1. Szwecja . . . . 4094 4,701,56

2. U. S. A . ........................................ 2836 3 293,88

3. Polska . . . . . 3928.5 4.347,92

4. J a p o n j a ......................................... 1432 1.632 66

3. Bułgarja . . . . . 894,5 1,54,18

6 Szw ajcarja . . . . 2848 3,443,06

7. B e l g j a ......................................... 1410 1,777,06

8. Norwegja . . . . 4186 4 832,68

9. W łochy . . . . . 2750 3,133,36

10. C zechosłow acja 1412 1,977,78

11. W ę g r y ........................................ 2618 3,132,30

12. Finlandja . . . . 1444 1,624,64

13. Danja . . . . 1410 1,818,38

14. H olandja . . . . 4252 4,965,68

15. Francja . . . . . 2868 3,426,90

16. Niemcy . . . . . 3936 4,603,04

17 H iszpanja . . . . 2612 3,038,40

W pełnym  składzie  pozostały  tylko : Szwecja, P o l­
ska, N orw egja ,  H o land ja  i Niemcy,

(D. c. n.) Leon Kon,

Listy z Francji.
W yniki sezonu w yścigow ego, na jw ykw in tn ie jszego  

ze w szystk ich  prow incjonalnych, w Deauville, ześrodko- 
w u ją  się n ies te ty  li ty lko  na wynikach w yścigów  dla koni 
dwuletnich, k tó re  w zbudziły  duże za in teresow anie, w y s u ­
w ając  na czoło k ilka napraw dę  klasowych, należących do 
młodej generacji  koni.

W  przeciw ieństw ie  do tego  konie s ta rsze  nic szcze­
gólnego nie w y k aza ły  i w y s ta rczy  zaznaczyć, że k lasow y 
Pinceau  bar. Rothschilda, k tó ry  w G rand-P r ix  de P a r is  
za ją ł  drugie miejsce, a w G rand P r ix  de Deauville w y s t ą ­

pił w doskonałej fo rm ie  i ze sp rzy ja jącą  w ag ą ,  przyszedł 
całkiem bez miejsca, czyli dziesiątym, z czego m ówiąc 
nawiasem , w czora j z rew anżow ał się w  Chantilly , bijąc 
s ta rego  lecz dobrego  w e te ran a  Bois Josellyn..

N agroda  G rand  P r ix  de Deauville zo s ta ła  w ygrana  
przez d rugorzędną  klacz L a  Fute laye , córkę  angielskiego 
sp r in te ra  C o llabo ra to ra  i francuskiej  s tay e rk i  Le F r a n ­
çaise, należącej do k ró la  kon iaków  p. H ennesy .

K ulm inacy jnym  p u n k te m  sezonu był jednak wyścig 
dla dw u la tków  P r ix  M o rn y ,  200,000 franków . W  uprzed­
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niej m oje j korespondencji  pisałem o nadzwyczajnej rek la ­
mie i „bum sie", k tó ry  organizu ją  panowie W erthe im er,  
dla sw ego  dw ule tn iego  pupila La  Fayette , syna E p in a rd ’a. 
W ó w czas  w ypow iedziałem  wątpliwości, co do istotnej kla­
sy teg o  kon ia  i przypuszczenia, że właściciele nie zaryzy­
k u ją  w ysłać  na s ta r t  La  Faye tte ,  z pierwszorzędnym i kon­
ku ren tam i.  Jed n ak  omyliłem się, syn E p ina rd ‘a nietylko 
w yszed ł do s ta r tu  w P r ix  M orny, lecz naw et był gorącym  
fa w o ry te m , gdyż właściciele zaryzykowali na niego dużą 
sum ę 3000 funtów sterlingów , a La  F aye tte  po p rzepro­
w adzeniu  700 m etrów , poniósł fa ta lną porażkę, i tem  sa­
m em  m oje skrom ne przepowiednie całkowicie się spraw ­
dziły. W y śc ig  w y g ra ła  Necklace, córka L em berga  i kla­
sowej S trait lace, należąca do p. Esmond.

dew szystk iem  należy zanotować, że ceny na  m a te r ja ł  w y ­
ścigowy bynajmniej nie zależą od jego  fak tyczne j w a r to ­
ści, ale od ilości konkurujących, ze sobą nabywców.

Nieobecność dwuch lub trzech  potentatów ' s tanowi 
już o zniżce osiągniętych sum. W  roku zeszłym  siedem 
roczniaków  zostało sprzedanych po cenach w yższych  niż 
pół m iljona franków , obecnie ani jeden roczniak  nie o s i ą ­
gnął tej ceny-

O siągnię to  jedynie 500,000 fr. za roczniaka po Lem o- 
nora  i za roczniaka po Sardanapale. P rzec ię tną  jednak  
osiągnięto  w r. b. w yższą niż w roku  zeszłym, a ogólna 
sum a 44,237,700 franków  m ówi sam a za siebie. N ies te ty  
jednak 600 roczniaków  nie znalazło nabyw ców , poszkodo­
wani zostali p rzew ażnie  mali hodowcy, co je s t  pożałowa-

Z O LIM P JADY W  A M STER D A M IE.
Po zdobyciu trzeciej zespołowej nagrody w „Concours complet ďequitation“ 
polska drużyna galopuje dookoła stadjonu. Rtm. Antoniewicz na „Mojej M iłej“, 

ppułk. Rómmel na „Donese“ i rotm. Trenkwald na „Lwi Pazur“.

1y;

Przys łow ie  „bon sang  ne peu t  m en tir” sprawdziło 
się i m ała  Necklace je s t  n ie ty lko najlepszą dwulatką, lecz 
jes t  w ątp liw em , by kiedy był na torze — tak  sprężysty 
mechanizm, w  tak  n ieefektow nej na oko oprawie.

O s ta tn im  przedśm ier tnym  produktom  Lem berga  są­
dzono widocznie było osiągnięcie dużego wyróżnienia, 
gdyż d ruga  jego  córka T a j-M ąh , w ygra ła  również w De­
auville t rz y  dwuletnie wyścigi i bezwątpienia posiada 
znaczny zasób klasy. Również K oenigsm ark  II, syn m od­
nego w A nglji E llangow an 'a , czyli w nuk Lem berga, w y­
kazał już k ilkakrotnie , znaczny zasób speedu i p rzypusz ­
czać należy, że w ygra  w przyszłą  niedzielę— P rix  L a  Ro- 
chette  dla ogierów w Chantilly, zaś równoległą nagrodę 
dla klaczy w y g ra  z pewnością Necklace.

Do teg o  wyścigu są dopuszczone ty lko  dwulatki, 
k tó re  b iega ją  w barwach swoich hodowców, zaś hodow ­
ca m oże ty lk o  jednego zapisać konia.

P ra w d z iw y m  pulsem w całokształcie hodowli f ran ­
cusk ie j  j e s t  ok res  licytacji roczniaków w Deauville. Prze-

nia godnem  zdarzeniem. K upow ano jedynie konie dobrej 
m arki, w ybitnych  stad, lub z doskonałym i rodowodam i, 
resz ta  przechodziła  bez zw rócenia  niczyjej uwagi, a w i­
nić tu  należy przedew szystk iem  zakulisowe in tryg i p a ­
nów pośredników , nie zadaw aln iających  się n iekiedy z a ­
robkiem 25 do 30%.

M uszę podkreślić  bardzo lojalne s tanow isko naszych 
trenerów , k tó rz y  odrzucali, w większości w ypadków , 
wszelkie pokusy  zarobku dużych naw e t  sum ; jed n ak  same 
p rak tykow an ie  m etody  p rzek u p s tw a  wzbudza pogardę  
dla tych, k tó rzy  je  stosują. Czy zos taną  zas to sow ane  
w przyszłości jak ie  środki p rzeciw ko tego  rodzaju  m ach i­
nacjom, n iewiadom o, jednak  sp raw a  t a  jes t  jedną z n a j ­
bardziej zag rażających  francuskiej hodowli i w inna być 
unorm ow ana  jak  najrychlej.

W łodzim ierz ks. Wiaziemski.

Paryż ,  8 w rześn ia  1928 r.
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K R O N I K A .
KRAJOW A.

.— F e rg a n a  3 1. sk. gn. kl. (W iteź—Bourgogne), ks. H. Lubo­
mirskiego ip .  M. R adw ana pięknem swem zwycięstwem w St. Le- 

. ger i Nagrodzie Janow skiej zakończyła swą tegoroczną karjerę 
wyścigową. Znakom ita ta klacz zostanie wysłana do K ruszyny na 
zasłużony spoczynek, a w styczniu roku przyszłego wróci z po­
wrotem do stajni treningow ej.

— D o roczna  licy tac ja  koni pełnej i pół krwi angielskiej, k tó ­
ra się odbędzie w dniu 1 października b. r. zapowiada się bardzo 
dobrze.

Redakcja nasza otrzym uje codziennie' liczne zgłoszenia 
i przystąpi niebawem do ogłoszenia spisu zgłoszonych na sprze­
daż koni w „J eźdzcu i Hodowcy”.

— R ad jo k o m u n ik a ty . Z dniem 13 w rześnia b. m. zostaną ra- 
djokom unikaty ogłaszane o godz. 19-tej (7-ma wieczorem).

— N a s tad jo n ie  h ipp icznym  Tow. Międz. i Kr. Zaw. Konn. 
w Polsce w parku Łazienkow skim  wre gorączkowa praca, z ogrom- 
nem natężeniem  prow adzone są roboty nad doprowadzeniem do po­
rządku trybun i lóż, by godnie zaprezentowały się na jesienne mię­
dzynarodowe zawody konne.

W  pośpiechu wybudowane zeszłego roku trybuny w ykazały 
dwa poważne braki. Z lóż pierwszego piętra widać było tor tr iko  
z pierwszego rzędu, a na dole publiczność stojąca w czasie zawo­
dów przy barjerze zasłaniała cały widok osobom w pierwszym rzę­
dzie lóż parterow ych. Po gruntownych studjach przystąpiono do 
przebudowy lóż pierwszego piętra tak, by to r był widoczny nawet 
z ostatniego rzędu k rzeseł; równocześnie przystąpi riño do podnie­
sienia pierwszego i drugiego rzędu lóż parterow ych, by publiczność 
przechodząca w ew nętrznym  korytarzem  nie przeszkadzała siedzą­
cym w pierwszym, rzędzie lóż trybuny krytej.

Roboty te zostaną ukończone wr tych dniach.
By ułatwić publiczności kupowanie biletów, przesunięto rówr- 

nież kasy, porozrzucane dotąd po całym parku, do samych wejść 
na stadjon.

Dla pojazdów wybudowano nową szosę prowadzącą pod same 
trybuny kryte, tak, że w  razie niepogody można suchą nogą 
przejść w prost z pojazdu do łoży. Nowa bram a wyjazdowa zapo­
biega równocześnie tw orzeniu się zatorów. Oprócz tych wszystkich 
inwestycji, przeprow adzonych przedew szystkiem  dla wygody pu­
bliczności, w prowadzono równocześnie liczne ulepszenia techniczne 
dla zawodników, a całv sztab pracowników pracuje intensywnie 
nad budową nowych przeszkód. Zarząd Towarzystwa nie szczędzi 
kosztów, by nadać stadjonowi estetyczny i miły wygląd, bacząc 
równocześnie, by postawić jego techniczne przygotowanie na naj­
wyższym poziomie. T onący w  powodzi kwiatów i chorągwi stadjon, 
położony w śród zieleni prześlicznego parku Łazienek królewskich, 
jes t jednym z najpiękniejszych w całej Europie.

Obecnie są na ukończeniu zapisy zawodników i za kilka dni 
już Sekretarjat Tow arzystw a ogłosi oficjalną listę. Dotychczas zgło­
siły swój definityw ny udział : Belgja, Czechosłowacja, Finlandja,
Francja i W łochy oraz bardzo liczny zastęp krajowych jeźdźców. 
Bliższe szczegóły zostaną podane do wiadomości po ułożeniu listy 
zawodników.

N iepowetowaną szkodą jednak jest małe zainteresowanie się 
naszego młodego pokolenia zawodami konnemi. Pan D yrek tor P. 
U. W . F. ppłk. S. G. U lrych, bardzo szeroko pojmując doniosłe 
znaczenie swego wysokiego urzędu, przeznaczył na zawody m ło­
dego pokolenia wspaniałe nagrody. Z arząd Towarzystw a, widząc 
w  młodem pokoleniu przyszłość naszego sportu konnego, opraco­
w ał bardzo łagodne w arunki zawodów, by zachęcić jaknajszersze 
koła młodzieży do udziału w zawodach, niestety dotąd zgłosiła się 
tylko znikoma ilość młodzieży. Tłomacząc to  okresem  wakacyjnym

i nieświadomością wielu o warunkach tych zawodów. Zarząd prze­
dłużył przyjmowanie zapisów do zawodów młodego pokolenia do 
dnia 15-go września. Przeszkody dla zawodników do lat 14 — wy­
sokość 80 cm., do la t 19 — wysokość 1 mtr.

K apitan Lodovico Donati, pomocnik A ttache włoskiego, za­
mianował oficjalnie zespół włoski. Przybyw a 6 oficerów włoskich, 
najznakom itszych jeźdźców, zwycięzców na Olimpjadzie paryskiej, 
przywożąc najlepsze konie.

Z przyjem nością podkreślamy ten fakt, goszcząc po raz 
pierwszy u siebie m istrzów  i twórców nowoczesnego systemu jazdy 
konnej i życzymy zespołowi włoskiemu należnych mu słusznie suk­
cesów.

Szefem zespołu jest podpułk. Amalfi. W  skład zespołu wcho­
dzą : podpułkownik F o rquet olimpijczyk, rtm. Lequio słynny jeź­
dziec olimpijski, rtm . Fonnigli wielokrotny zwycięsca licznych kon­
kursów, w ybitny przedstaw iciel szkoły włoskiej, rtm. Bettoni i rtm. 
Griguolo.

Między końmi, k tó re  w ilości 13 przybędą na stadjon w Ł a­
zienkach, znajduje się jeden z najsłynniejszych koni skoczków 
„Trebecco”, konie Capinera, Igea, Aladino, Scoiattolo, Lesina, Mon­
tabello, Suello, Gualdo, Uroschi, Ginlio Cesare, Gagliawi dopełnia­
ją świetnego zespołu włoskiego.

K onkursy tegoroczne zatem będą rewją najlepszych jeźdźców 
świata i budzą słuszne-zainteresow anie.

Dzieli nas zaledwie kilka dni od chwili, kiedy ujrzymy na 
Stadjonie w Łazienkach Królewskich całą masę pierwszorzędnych 
jeźdźców krajowych i zagranicznych, Zarząd Towarzystw a Między­
narodowych i K rajow ych Zawodów Konnych podaje oficjalną listę 
zawodników zagranicznych, a mianowicie :

B ełgja:

rtm, de BRA B O U D A IR E.
K onie: A crobate, Miss America.

C zechosłow acja :

rtm. S E Y F R IE D  Józef, 
rtm. V EN TU R A  Franciszek, 
por. BYCEK  H ynek, 
por. K O V A L E V SK IJ Marjan, 
por. P O P L E R  Rudolf, 
por. RABAS Józef.
Konie : Falcrabe, Edmond, Exitus, Eliot, Dravna, Gabriela, Do­

ver, Eviva, D oktor, Cromwell, Daghestan, E utentista, Eroica,
E ienter.

F in lan d ja :

rtm. ESSEN .
K onie: E lkayd, U tti.
Por. BECKM AN.
Konie : Vilppu, Largo.

F ra n c ja :

rtm. CAPBON.
K onie: Moise — Vermouth.
Por. GUDIN de V A L L ER IN  
Konie : Paix—Saxifrage.
Por. CLAVE.
Konie: T rovere — Laitue.
Rtm. de FO ULO U G N E.
Konie : Valangerviile, Salam andre.

W ęg ry :

2 oficerów і 4 do 8 koni.
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B ilety są w przedwsprzedaży w Głównej K sięgarni W ojsko­
wej Nowy Świat Nr. 69.

P race przygotowawcze w Komitecie O rganizacyjnym  m ię­
dzynarodowych konkursów hipicznych dobiegają do końca i za­
nim ogłosimy szczegółowy program  zawodów chcemy podać o sta ­
tecznie ilość zawodników i koni :

Oficerów polskich 100 i 200 koni.
Oficerów zagranicznych 21 i 50 koni.
Z cywilnych zawodników wezmą udział Panie : Błociszewska 

Janina, Chodkiewiczówny Zofja i Irena, Corel Xenia, H arlandow a 
W anda, H ruby-R ayska Janina, Jurgielewiczowa Helena, M iecz­
kowska W anda, Bulewska W alentyna i Zandbangowa M arja. P a ­
now ie: Ciechomski Jerzy, Czaplicki Antoni, Kozłowski Leon i R o­
man Tadeusz.

W obec tak wielkiej liczby startujących koni, zawody rozpo­
czynać się już będą o godz. 9 min. 30 i trwać będą z przerw ą obia­
dową do zmierzchu.

N abyte bilety są ważne na cały dzień.
Ponadto Towarzystwo M iędzynarodowych i Krajowych za­

wodów konnych powiadamia, że przewidziane są dodatkowe za­
wody, gdzie rozegrane będą dwa konkursy nadzwyczaj ciekawe : bę­
dzie to konkurs myśliwski imienia Pani CALLON (2000 zł.) i kon­
kurs im. Polskiego Białego K rzyża (2000 zł.).

W pierwszym konkursie rozstrzyga najkrótszy czas, drugi zaś 
jako konkurs am erykański t. j. zwycięży ten z jeźdźców, który  
przeskoczy najw iększą ilość przeszkód.

Ze sprzedaży biletów 50% będzie przekazane dla Polskiego 
Białego Krzyża.

Z B IEGU  ŚM IŁO W SKIEG O.
W yjazd uczestników ze Śmiłowa; prowadzi m aster 

p. prezes Czesław Baczyński.

W iochy :

Chef ppłk. AM ALFI.
Jeźdźcy :
ppłk. FORQUET, 
rtm. BETTONI, 
rtm. FORMIGLI, 
rtm. LEQUIO, 
rtm. GRIGUOLO.
Konie : Capinera, Igea, Aladina, Scoiaŕolo, Lesina, M ontebel­

lo, Suello, Trebecco, Gualdo, Grumo, Uroschi, Giulio, Cesare, 
Gagliardi.

W  Rumunji przygotowywała się w  tym  roku bardzo poważna 
ilość oficerów do naszych Zawodów, jednak ku wielkiemu naszemu 
żalowi, ekipa rum uńska nie będzie mogła wziąć udziału w jesiennych 
Międzynarodowych Zawodach, ze względu na wielkie ćwiczenia woj­
skowe w Rumunji, termin których zbiegł się z terminem Zawodów.

Ponieważ jednak w roku przyszłym  w związku z powszechną 
wystawą krajową termin, na dużą skalę zakrojonych m iędzynarodo­
wych zawodów konnych, odłożony będzie na wiosnę, nic już nie sta­
nie na przeszkodzie i ujrzymy z całą pewnością na naszym torze 
z utęsknieniem  oczekiwaną ekipę rum uńską.

Ilość jeźdźców krajowych jest tak  wielka, że dokładne ułoże­
nie listy wym agać będzie jeszcze kilku dni, chwilowo możemy po­
wiedzieć, że z powodu ogromnej ilości startujących koni, zawody bę­
dą rozpoczynały się codziennie o godz. 9.30 i trwać będą do wieczora.

Bilety nabyte  ważne są na cały dzień t. j. na przedpołudnie 
i po południu bez dopłaty.

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W  ŁU C K U .

D zień trzec i (pierw szy sezonu jesiennego), P ią tek , 31 sie rpn ia .

I. 500 zł. Gonitwa z płotami : Denise K. Rojowskiego, p. Ro- 
jowski 1, D ziuchna 2, Gika 3; bez m iejsca: Diomed II i Lady
Szerena.

II. 600 zł. Gonitwa płaska: W ołyniauka Grona oficerów
19 pułku Uł., j. Osiński 1, Puszta 2, M am uszka 3; bez m iejsca: M ar- 
m arosz Sziget, Kochana, W erter i Daisy.

III. 700 zł. Gonitwa płaska G entelm eńska : Nabab Z. hr. W ie­
lopolskiego i S. Dembińskiego, por. Tuński 1, A tlanta 2, Telim e­
na II 3; bez m iejsca: Farsa, Najada, Jazon, Valera, H ajdam ak 
i Verbum Nobile.

IV. 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Frasqtiita Z. hr. W ielo­
polskiego i J. Dembińskiego, por. Tuński 1, Nikanor 2, Aida 3; bez 
m iejsca: H olbert i Ognista.

V,. 600 zł. Gonitwa płaska: Naiwny St. Spółki Lubelskiej, 
j. Kempa 1, M onte Negro 2, Hegem onja 3; bez miejsca: Jurgis, R a­
kieta i Bruzda.

VI. 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i; Lapis Lazuri M. Tocz­
ka, mjr. Toczek 1, Dziuba 2, Brawo 3; bez miejsca ; T itina i Czajka, 

V II. 400 zł. Gonitwa w łościańska: Iwan Prokopczuk !, Bazyli 
Nakowicz 2, Jan  Stelmaszczuk 3,

D zień czw arty  (ostatni), N iedziela, 2 w rześnia,

1. 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Aida Wł. Andersa, mjr, 
Dembiński 1, N ikanor 2, M amuszka 3; bez miejsca Dandalo.

II. 700 zł. Gonitwa płaska : Farys T. Hulewicza, j. Osiński 1, 
N enúfar 2, E t II 3 (zdystansow any).

III. 600 zł. Gonitwa z płotami : A tlanta St. Spółki Lubelskiej, 
por. Suchecki 1, N ajada 2, Lady Szerena 3; beż miejsca Telim ena II.

IV. 600 'zł. Gonitwa płaska: H ajdam ak Z. hr. W ielopolskie­
go i J. Dembińskiego, j. Gajewski 1, Denise 2, Çzajka 3; bez m iejsca: 
Farsa, Iwan II, Jazon, M arpessa i Puszta.

V. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodami. W ielki W ołyński S tee­
ple Chase : Dziuba Dr. H. Zajączkowskiego, por. Boczkowski 1, 
Dandalo 2, Lapis Lazuri 3.

VI. 700 zł. Gonitwa płaska : Kochana Grona oficerów 19 puł­
ku Uł., j. Gajewski 0 (zdystansow ana), W ołynianka Grona oficerów 
19 pułku Uł., j. O siński 1, Mala Gra 2, Daisy 3.

V II. 400 zł. Gonitwa włościańska: A ntoni Sucholewicz 1, Jan  
Stelm aszek 2, Micha! W oźniak 3.
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ZAGRANICZNA.

A N G L JA .

— B reed e rs  S a in t L eg e r (1038 Ł), k tóre odbyło się onegdaj 
w Derby w ygrał og. P ictóralas (Gainsborough—M üscari po Ro­
chester) bijąc pewnie czterech przeciwników.

— W yścig i kon i a rab sk ic h  w A nglji.
Angielskie „A rab H orse Society” w porozumieniu z „Pony 

Turf Club" zorganizowało na rok bieżący gonitwę dla koni arab ­
skich „The A rab P la te”.

Ogólna suma nagrody wynosi 100 funtów, z czego zwycięzca 
otrzymuje 80 funt. — drugi koń 15 funt. — a trzeci — 5 funt. N a­
grodę ofiarował „Pony T u rf Club”.

W gonitwie m ogą brać udział 4-rolctuie i starsze konie, m ia­
ry stojącej IS hands i niżej (153 cm.), zapisane lub przyjęte do 
„Arab H orse Stud Book”.

W aga dla ogierów  wynosi 9 st. (57.15 kg .); klacze i wałachy 
korzystają z 3 Ibs. ulgi (1.36 kg.).

D ystans Щ  mili (2000 m tr.).
W arunkiem  odbycia się gonitwy jest 10 zapisów.
Dla gonitwy oznaczono dzień 15 września, podczas meetingu 

w- Portsm outh.
W pisowe wynosi 2 funt. 2 szyi. 6 pensów.
Jeżeli gonitwa spotka się z ogólnym uznaniem hodowców 

i właścicieli koni, co winno się wyrazić w licznym zapisie do niej, 
„Pony T urf Club” rozpisze na rok 1929, szereg gonitw dla koni 
arabskich czystej i pól krwi.

— N ajw yższa  cena  zapłacona kiedykolwiek za konia pełnej 
krwi ang. wynosi 60.000 Ł, które zapłacił sir H. Maiłaby - Deeby za 
Cali B oya; dalej zapłacono 53.000 Ł za Tracery, 41.600 ł. 
za F iterari, 40.000 Ł za Prince Palatine, 39.375 Ł za Cyllene, 35.000 
za Papyrus’a, 33.075 Ł za Diamond Jubilee, 31.250 Ł za Ormonde, 
30.000 Ł za Poisoned A rrow  i 25.000 Ł za Sceptre, a ostatnio rekor­
dową cenę 9 miljonów franków za Nino.

i— D erby , 4 września.
C h a m p i o n  B r e e d e r s  F o a l  P I  a,t,e 1200 Ł — 1000 mtr.

1. S ister Anne 2 1. kl. (Son in Law—D utch M ary) lientn. col. 
Chader 52J.

2. Cayendo 2 1. lorda Astora.
3. G lastonbury 2 1. króla angielskiego 54.

F R A N C JA .

— W  D eauville  osiągnięto na licytacjach roczniaków według 
ostatecznego zestaw ienia następujące ceny:

300.000—500.000 franków  zapłacono za 15 roczniaków
200.000—300.000 „ „ „ 43 roczniaki

nych w Anglji najw yższe ceny uzyskał przychówek po : 1) Dark 
Legend, 2) Clarissimus, 3) Cylgad, 4) Diophon, 5) Town Guard, 
dalej Lemonora, Ellangowan, Blandford i Blue Ensigni

— C zasy  uzyskane w niektórych gonitwach w ubiegłym 
meetingu w Deauville są rzeczywiście znakomite. Podamy kilka 
przykładów: P rix  M orny (1200 m tr.) w ygrała 2 1. kl. Necklace 
w 1 : 12,4 (odpowiada 1 : 00,3 na 1 km .); Grand Handicap de Deau­
ville 1600 m tr. w ygryw a Ezpilonde w 1 :38,8 (odpowiada 0 : 59,2 
na 1 km.) ; P rix  de la Plage 1400 m tr. wygrywa Cordial 
w 1 : 26,8 i t. d.

— F ra n c u zc y  kan d y d ac i otrzym ali następującą wagę w wiel­
kich jesiennych angielskich handicapach :

C esarew itch  17/10 1928.

Bois Josselyn 567. Concilliator 47A
Basilisque 55 Burlington Arcade 457.
Bonny Boy II 517. Samphire 457.
D ark Hillock 41N Moche 45%
Lę G rand Frisson 507. Tanais 45%
Accalmie m Henri de Navarre 45%
Renardine 49 Mourad 45
Phosphore 48A Varouna 44)4
Golden New Y ear 48 Start II .44
Fairbanks ■ 477. Salpetre ' 417.
A drar 477.

C am bridgesh ire 31/10 1928.

Insight 11 55 Polly Flinders 48%
Le P arq u e t 52 A Lost Friend 477.
Dark L anthern  11 52A Highjinks 46%
Kan ta r 51A Orosmade 46%
The H erm it I f 507, Coriandre 457.
B anstar 507, Tanais 457.
Palais Royal 11 50A Le Canderquet 44
Le G rand Frisson 50 Royal Banjo 43%
Accalmie 50 Brisk 41%
Sundown 48)4

— O fic ja lne  w y n ik i tegorocznych licytacji roczniaków w Deau­
ville przedstaw iają się następująco :

Sprzedano na licytacji 389 roczniaków za 35,397.500 fr. Z 568 
roczniaków, k tóre  nie osiągnęły ceny rezerwowej, sprzedano z wol­
nej ręki 140 sztuk za 7,772.000 fr., czyli że sum arycznie z 957 dopro­
wadzonych roczniaków  sprzedano 529 za ogólną kwotę 43,169.500 fr., 
co wynosi przeciętnie 82.000 fr. za roczniaka. Niesprzedanych zostało 
428 roczniaków. O lbrzym i rozwój tych licytacji w ostatnich 20-tu la­
tach ilustruje dobitnie następujące zestawienie:

100.000—200.000 „ „ „ 72 „ Rok Sprzedano Ogólna Przeciętna

50.000—100.000 „ „ „ 90 roczniaków
20.000— 50.000 „ „ „ 95 „
10.000— 20.000 „ „ „ 41

roczniaków uzyskana 
suma fr.

cena frankov

5.000— 10.000 „ „ „ 1 7 і 908 336 1,853,311 5,5l5
poniżej 5.000 „ „ „ 40 „ 1909 289 1,977,375 6,842

Stado Champagne Saint H ilaire barona M. de Rothschilda 1910 298 1,695,000 5,687
Uzyskało najwyższe ceny za swoje roczniaki ; sprzedało to stado 1911 267 1,883,350 7,053
28 roczniaków za 5,337.000 franków, co odpowiada przeciętnej ce­ 1912 222 2,351,050 7,118
nie 190.600 franków  za sztukę. 1913 312 2,561,525 8,210

Rekordowych cen w tym roku nie osiągnięto ; najw yższą 1919 185 2,468,500 13,348
ceną było 500.000 fr., a zapłacono je za 2 roczniaki : 1920 194 5,249,800 27,000

B e a u r e g a r d  (Sarnanapale—Puff Box) kupił p. J. E. 1921 290 5,550,950 19,140
W idener. 1922 235 5,174,100 29,047

S c o t c h  L e m o n  (Lem onora—Scoth B roth) kupił p. J. 1923 343 9,249,700 26,927
W ittouck. 1924 475 18,169,850 37,462

Najwyższe ceny z francuskich reproduktorów  uzyskał p rzy­ 1925 539 24,422,050 45,309
chówek po: 1) Sardanapale, 2) Filibert de Savoie, 3) Alassine, 1926 591 42,331,000 71,064
4) Po t au Feu, 5) D urbar, 6) Antivari, 7) Flechois, 8) K sar, 9) Le 1927 540 44,237,700 81,260
Gros Alome, 10) A lcantara 11, 11) Bridaine. Z stallionów urodzo- 1928 529 43,169,500 82,000
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— C h an tilly , 5 września.
P r i x  d e  C h a n t i l l y ,  40.000 fr. — 3100 mtr.

1. P inceau 3 1.. og. (A lcantara II—Aquarelle) bar. R. de 
R othschild, 47, ż. G. V atard.

2. Bois Josselyn 5 1. og. p. J. W ittouck, 63, ż. M-. Allemand.
3. Accalmie 4 1. kl. M. Goudchaux, S62, ż. F. Keogh.
Bez m iejsca : H untersdale, W onderful, Gola 
W ygrane о 2 dl. — 2 — 14 dl. Czas ; 3 •. 31,8.
Tot. : 28, 14, 13 ; 10.

NIEM CY.

— L icy tac ja  roczniaków  w Berlinie—Hoppegarten przyniosła 
bardzo mierne wyniki. W  pierwszym dniu licytacji sprzedano tyl­
ko 14 roczniaków. Najwyższą cenę 5.500 RM. osiągnęła sk. gn. kl. 
W interm ärchen  (Parm enio — WGnna), k tórą  kupił hr. S. Bredow, 
a najniższą 300 RM. źrebica Anheim po Priesterw ald—Adamina. 
W  drugim i ostatnim  dniu licytacji sprzedano 13 roczniaków; naj­
wyższa cena była 6.000 RM. zapłacona za c. gn. kl. Virginia 
(Anglas—V estalin), najniższa wynosiła 400 RM. za k tóre nabyto 
og. Blanco (po Freibeuter—Black M ark).

— L ipsk, 8 września.
L e i p z i g e r  S t i f t u n g s  P r e i s ,  16,500 RM, — 1400 mtr. dla 

dwulatków.
1. Iinm ertręu, kl. (Augias—Irene de S.) M. Ramhorst, 51), 

ż. J. Staudinger.
2. Lucetta, kl. Gl. St. Altefeld, 50, ż. E. Huguenin.
3. T antris, og. St. Weil, 513, ż. W. Tarras.
Bez m iejsca: M adonna d’Arezzo, Heiderose, M archetta, Pal­

mieri, Feuerländer.
W ygrane о 1 di. —  і  ;— i  dl. Czas 1 : 25,2. 
ro t. : 105, 27 , 26, 27 : 10.

— B oriili— H op p eg arten , '6 września.
U l r i c h  v o n  O e r t z e  n—R e n n e n , 13.000 RM: — z4J0 mtr.

1. Fervo 5 L og. (L andgraf—Frauenlob) U. Haniel, 58,
ż. BLuler.

2. T orero 4 1. og. O. Blumenfeld i R. Samson, 58, ż. Haynes.
3. Aurelius, 4 Lampos.
W ygrane о 5 dl. — 5 — 5 dl. Czas 2 :33,3.
Tot. : 53, 18, 14 :10.

St. L eg e r niemiecki 41,000 RM. — 2800 mtr. odbędzie się 
dnia 16 września w Berlinie—Grünewald. W  wielkiej tej jesiennej 
gonitwie trzylatków  pozostało jeszcze 11 koni, a między nimi Lu­
pus, Contessa Maddalena, N orm anne, T intoretto , Audax і F a ­
rinelli.

AM ERYKA.

— Z licytacji roczniaków  w S ara toga .
I w drugiej części tej licytacji ceny roczniaków były średnie. 

Najwyższą cenę osiągnął ogierek siwy po E ternal—Canadien T et­
rarchia (po Roi H érode) za którego zapłacono 27.000 dolarów. Dwie 
następne wysokie ceny były 10.600 i 10.500 dolarów.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— C hantilly , 9 września.
P r i x  l a  R o c h e t t e  30.000 Ir. — 1100 m tr. dla 2 1. klaczy.

1. Necklace (Lemberg—Straitlace) p. Ed. Esmond, 56, ż. G. 
G arner.

2. Sediranda (po Setauket) p. E. E. Ambatielos, 56, ż. A. 
Esling.

3. Jan istra , 4 Eva.
W ygrane o 1 dl. — 5 dl. Czas : 1 : 09,2.
T o t.: 11, 10, 10 : 10.
R odow ód vide „Jeździec i Hodowca” N t. 30, str. 420.

P r i x  l a  R o c h e t t e  30.000 fr. — 1100 m tr. dla 2 1. ogierów.
1: Rosolio (M assine—Roselys) M-me Ed. Blanc, 56, ż. E. 

Chancelier.
2. Les Champlevois (po Le Grand Pressigny), G. Beauvois, 

56, ż. R. Ferre.
3. Charles Quint (po Sir Gallahad) J. D. Cohn, 56, ż. A. 

Esling.
Bez m iejsca: D rocourt, Polybaun, H ightide, Tancrede. 
W ygrane o Vi dl. — i  dì. Czas : 1 : 09.
Totw. : 38, 19, 18.

ROSOLIO og. kaszt. ur. w 1926 r. w  st. M me Ed. Blanc.

ROSELYS 4 MASS1NĘ 12

Roquette 4 J Flying Fox 7 Mauri 12 Consols 3
Chaleureux 15 ° — "  Il Ajax 2 j ¿ r i c B r í s
Goodfellow 2 Ormonde 16 | j  Flying Fox 7 ' Fioriseli 11 7

Massine jest wnukiem La Camargo, córki CVúldwick'a, zaś R o­
quette wnuczką Roquebrune córki St. Simon. Linja żeńska St. M ar­
guerite.

P r i x  B o i  s—R o u s s e 1 30.000 fr — 2400 m tr.
1. Fingías 5 1. og. (B ruleur—F air Simone) E. de St. Alary,

58, ż. H. Semblât.
2. Soubadar 5 1. og. (po Bridaine), M. P. Moulines, 52, Ż. E. 

Chancelier.
3. Altesse, 4 Le Polisson.
W ygrane о 3 dl. — 5 dl. Czas : 2 : 35,2.
Tot. : 12, 11, 12 : 10.

— Ctaäŕefontaine — Deauville, 9 września.
L a  C o u p e  d e  l a  P l a g e  F l e u r i e ,  80.000 fr. — 2500 m tr.

1. O range Pip 6 1. og. (Jus d’O range—Selene) Comte de Ri-
vaud, 59), ż. F. Herve.

2. V ers le Soir 4 1. og. (po Nimbus) G. Baugatz, 54, ż. G. 
Duforez.

3. S tyrax  3 1. og. (po Le Prodige) Bon. de L. Tarrag, 49, ż. G. 
Vatard.

Bez m iejsca: Bellecour, Fergus, Suzerain, Abrek, Cistercien, 
Suroit, Christmas.

W ygrane о 2 dl. — 1| dl. Czas : 2 : 50,6.
Tot. ; 24, 13, 25, 16 : 10.

— Budapeszt, 9 września.
K ö n i g i n  E l i s a b e t h  - P r e i s ,  34,000 pengö — 2000 mtr.

1. Ibikus 3 1. og- (Balbinus—Iska) hr. D. W enckheim, 531, 
ż. Schejbal.

2. A lag 3 1. og. (po Öreg lak) p. M. Schiffer, 52, z. Gutai.
3. G yöngyhalasz 3 1. og. (po K okoro) Eug. H orthy, 58, ż. 

Szokolai.
Bez miejsca : Sita, Pajzan, Stable - pride.
W ygrane o 24 dl. — l i  dl. Czas : 2 : 10,8.
Tot. : 22, 14, 18 : 10.

— Berlin — Grünewald, 9 września.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  G r ü n e w a l d ,  N agr. hon. i 20.000 RM. 

Steeple chase — 4000 m tr.
1. Parsifal ó 1. wal. (Gulliver II—P artitu r)  p. Chr. v. Armin, 

60, ż. W . H auser.
2. Enzian 5 1. wał. F. W olff, 61, ppor. v. Götz.
3. G renzschutz pin. og. E. S tratm ann, ż. H. Weber.
Bez m iejsca : M annestreue, B randm eister, Gerwin, Goldener 

Frieden, Taunus, Osiris, Greif.
W ygrane o szyję — 6 dl. Czas 4 : 54,4.
T o t.: 34, 15, 20, 25.
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— L ipsk , 9 września.
T e u t o n i  a—P r e i s ,  13.500 RM. — 2000 m tr.

1. A ltenberg  4 1. og. (H um bug—A ltm ark) C. О. Schmidt, 55i, 
ż. M. Schmidt.

2. Serapis 4 1. og. M. J. Oppenheimer, 61, ż. Grabsch.
3. F aro  3 1. og. A. i C. v. W einberg, 55, ż. O. Schmidt.
Bez miejsca : Goldstrom, Postenkette.
W ygrane o l i  dł. — i  dl. Czas 2 : 7.
T ot.: 116, 28, 18 : 10.

— D ü sse ld o rf, 9 września.
G r o s s e r  P r e i s  v o n  D ü s s e l d o r f ,  N agroda hon. 
і 21,000 RM. — 1600 m tr.

1. Piem ont, 3 1. og. (Fam ulus — M enton) О. Blumenfeld i R. 
Samson, 55, ż. H aynes.

2. Askari, 3 1. og. Gl. St. Altefeld, 54, ż. P. Janez.
3. Dianthus, 4 1. wał. E. G. Butzke, 54i, ż. Tausz.
B. m. : Löw enherz II, M arcellus, Meute.

W ygrane о 5 dl.—Vi—^ —łeb. Czas : 1 : 41,1.
Tot. : 48, 17, 15, 25.

— P ra g a , 9 września.
P r e i s  d e s  P r ä s i d e n t e n  d e r  R e p u b l i k ,  65,000 КС.— 

2800 mtr.

1. Im possib le, 5 1. kl. (Infortuné^—C sicsóka) S ta jn i St. Georg, 
57i, ż. T akacs.

2. D orost, 5 1. og. S ta jn i M orava, 59, Ż. G uttm anu .
3. B lue S ta r, 3 1. kl. S ta jn i R ajecko, 54i, i. H oloubek.
B. m. : L ucinka, O ta k a r  II, H o rym ir, P e tru s , Celliota, Kadet. 
W y g ran e  o 14 dł. — 1 dł. Czas : 3 : 06,6.
T ot. : 124, 32, 25, 26 : 20.

— D o n cas te r, 12 w rześn ia .
S a i n t  L e g e r  S t a k e s ,  12,000 fun t. sz terl. — 2900 m tr. dla 

trzy la tków .
1. F a irw ay  (P h a la r is  — Scapa Flow ) og. gn. lo rda D erby, 

57i, ż. T. W eston .
2. P a la is  R oyal I I  (po B ru leu r) og. Jaq . W itto u ck , 57i, ż. M. 

A llem and.
3. C yclonic (po H u rry  O n) og. J. S. C ourtau ld , 57i, ż. R.

Jones.
4. F lam ingo  (po F lam b o y an t) og. s ir L au ren ce  Philipps, 57i, 
ż. C. E lliot.
U  s ta r tu  14 koni, w y grane  o l i  dł. — 1 dł.
N o tow an ia  : 7 : 4, 100 : 6, 100 : 15.
R odow ód zw ycięzcy  vide „Jeździec  i H odow ca” Nr. 30, 

str. 427.

R EZU LTA TY , W ARSZAW A.

D zień 44 /7 -m y, W to rek , 4 w rześnia.

307. N ag ro d a  1300 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 1100 m tr.
(268) Fordon og. gn. B. Szwejcera, po Parachute i S trypa, 

hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 56 kg. j. Jagodziński II 1
(—) M onte Carlo, 56 kg. — 2, (—) Tercyna, 54 kg. — 3; bez 

miejsca: (—) Parom an. W ycofane: M adryt, Arconia, H ora i San. 
domierzak.

W ygrane w 1 m. 9i s. (7—30—32J) o i  dł., wysył.
T ot.: poj. 11 zł„ fr. 10 і 12.

308. N ag ro d a  1600 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 850 m tr.
(289) C zart og. c. gn. M. Bersona, po A rak i A ntinea, hod. 

wł., 1. 2, 56 kg. ż. P aste rn ak  1
(273) Fijołek, 56 kg. — 2, (287) A lready, 56 kg. — 3.
W ygrane w 55 s. (23—32) o 3 dl. łatwo.
Tot. : poj. 13 zł.
309. N ag ro d a  900 zł. P ło ty  dla З i. i st. koni. Dyc-twau okclo 

?.1S0 mtr.
(272) Juljusz og. c. gn. M. Róag, po Fils du V enI i Gn .d r .p .’ 

hod. wł., pin., 73 kg. j. G ruda 1
(—) Dziadek, 73 kg. — 2, (262) Bosfor, 72 kg. j— 3; bez m iej­

sca : (272) La M onteria. W ycofany Argus.
W ygrane w 2 m. 274 s. (9—34i—35—34—35) o 1 dl. łatwo.
Tot. : poj. 32 zł., fr. 16 і 28.

310. N ag ro d a  1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 1100 m tr,
(277) Chevalier, og. c. gn. M. Bersona, po Alaric V ictor i Na- 

botoris, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P aste rn ak  1
(—) H ora, 54 kg. — 2, (289) Jegomość, 56 kg. — 3; bez m iej­

sca: (—) Ponteba. W ycofane: M adryt, Tercyna, Łucznik, Parom an, 
Ale Baba, Arconia, Sandom ierzak, Monte Carlo, Scarlet P., Fiume 
i Haga.

W ygrane tv 1 m. 10 s. (7—30—33) о 1 dł. wysyłany.
Tot. : poj. 15 zł., fr. 12 і 17.

311. N ag ro d a  3000 dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
2100 m tr.

(283) W ulkan og. kaszt. st. „Topór”, po B althazar i Zeyneb, 
hod. F. Jurjew icza i A. hr. W ielopolskiego, 1. 4, 58 kg. ż. Sakowicz 1

(283) Niobe, 56 kg. — 2, (278) A rmagnac, 58 kg. — 3 ; bez 
m iejsca: (283) Boruta. W ycofane: V edette i Eldorado.

W ygrane w  2 m. 17 s. (6 i—33—321—331), o k ró tk ą  szyję 
w walce.

Tot. : poj. 69 zł., fr. 38 і 28.

312. N agroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(258) Buława, kl. siwa H. Cichowskiego i A. i J. Bronikow­
skich, po R attlejack i Bodrog, hod. B. Ziętarskiego, 1. 4, 57 kg.

chł. Klamar II 1
(285) D iana II, 55 kg. — 2, (255) H ajteczka II, 57 kg. — 3; 

bez miejsca: (263) Foresta , (285) Imre. W ycofane: Ugly Prince, 
Delire, G ranat II, M andarynka, Dziarska i W aleczny.

W ygrane w 2 m. 21 s. (6J—36—32)—32—34) o 1 dług. w walce.
Tot. : poj. 22 zł., fr. 12 і 12.

313. N agroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(280) V edette og. gn. j .  hr. Alvensleben - Schönborn, po Fils 
du V ent i V ivette, hod. wł., 1. 4, 57 kg. j. Nowicki 1

(243) W ichura H , 56 kg. — 2, (280) Alembik, 58 kg. — 3; bez 
m iejsca: (299) Reine Seule, (80) Tanina. W ycofane: A rystokratka, 
Faszoda, Fordham , Buława i Ulan II.

W ygrane w 2 m. 16) s. (6—32—33—32—33)) о 1 dł. pewnie.
Tot. : poj. 100 zł., fr. 35 і 25.

D zień 45 /8 -m y, Środa, 5 w rześn ia .

314. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 mtr.

(279) A rconia kl. gn. st. „Jacentów ”, po Illum inator i Tilly II, 
hod. A. Olszowskiego, 1. 2, 54 kg. ż. P asternak  1

(268) H arpagon, 56 kg. — 2, (277) Haga, 54 kg. — 3; bez 
m iejsca: (281) Florida II, (266) Sandomierzak, (268) M adryt. W yco­
fana Ale Baba.

W ygrane w 1 m. 9) s. (7—30—32)) o ) dl. łatwo.
Tot. : poj. 47 zł., fr. 26 і 39.

315. N agroda 1300 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans ołroło
1300 mtr.

(237) Cecora II, kl. c. gn. S. Endera, po B ankar öesese i Cote 
d ’Amour, hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 5, 59 kg.

j. Raniewicz 1
(278) Figaro, 62 kg. — 2, (284) Lanca, 56 kg. — 3; bez miej­

sca: (284) Ekstaza. W ycofany Goliath.
W ygrane w 1 m. 22) s. (20—30—32)) o 1) dł. łatwo.
T ot.: poj. 52 zł., fr. 14 і 13 zł.

316. N agroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
1600 m tr.

(271) B atta liana kl. gn. M. Róga, po M organatic i Battaglia, 
hod. wł., 1. 3, 53 kg. chł. Kuczmieruk 1

à
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(246) Kiss me Quick, 58 kg. — 2, (299) Arno, 61 kg. — 3; bez 
m iejsca (263) Czaruś, (79) Umizg. W ycofane: Ugly Prince, Foresta 
i Galopada.

W ygrane w 1 m. 43 s. (6Ż—31—301—35) o 1) dł. łatwo.
Tot. : poj. 69 zł., fr. 22 і 16.

317. N ag ro d a  1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 m tr.

(298) F igaro II, og. kaszt. B. Szwejcera, po Parachute i -Ma­
nchette , hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 56 kg. j. Jagodziński 1

(281) H iacynt, 56 kg. — 2, (277) Betina, 541 kg. — 3; bez 
m iejsca: (—) H ong Kong, (279) Ale Baba, (—) Tabu II, (—) Gruna, 
(—) E sterka, W ycofane: D em etra, Sandomierzak, Jegomość, Ma­
dryt, Ponteba, Arconia.

W ygrane w 1 m. 9 s. (6)—30—321) o 1 dł. wysyłany.
T o t.: poj. 28 zł., fr. 13, 13 і 19.

318. N ag ro d a  1600 zł. dla 4 1. i St. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(274) Colonel, og. gn. W. L inharta, po Fils du Vent i Cytis, 
hod. J. hr. Alvensleben-Schönborn, 1. 4, 58 kg. ż. Magdaliński 1

(278) Egm ont, 58 kg. — 2, (282) Pan  Prezes, 58 kg. — 3; bez
m iejsca: (274) A urora 11. W ycofane: A tam an i Figaro.

W ygrane w 1 m. 41 s. (7—31—31—32) o 1 dl. łatwo.
T ot. : poj. 21 zł., fr. 12 і 13.

319. N ag ro d a  1100 zł. dla 31. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(283) Eldorado, og. kaszt. S. Maryewskiego, po M organatic 
i Rodija, hod. St. Państwowego, 1. 5, 57 kg. j. jednaszew ski 1

(294) Baroness, 55 kg. — 2, (292) Herkules, 58 kg. — 3 ; bez 
m iejsca: (264) Łaskaw a Pani. W ycofane: Dzisna, Hermosa, Epilog, 
St. B ronchit, K aprys i Ave.

W ygrane w 2 m. 15 s. (6—33—32)—30)—33) o 4 dł. łatwo.
Tot. : poj. 25 zl., fr. 15 і 19 zł.

320. N ag ro d a  1000 zł. Hep. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans oko­
ło 1600 m tr.

(249) Galopada, kC gn. B. H essena, po Ballylieron i Galachat,
hod. M. Roga, 1. 3, 52) kg. i .  Górecki 1

(263) Borsuk, 541 kg. — 2, (285) W aleczny, 54 kg. — 3; bez 
m iejsca: (115) Allegra, (—) Kabalka, (302) Erna. W ycofane: Delire, 
Kiss me Quick, M andarynka, Belladona.

W ygrane w 1 m. 43) s. (7—32—31—33)) o 1 dł. łatwo.
Tot. : poj. 41 z)., fr. 19 і 15.

321- N ag ro d a  900 zł. dla 3 1. i.s t. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(241) Rista, kl. gn. B. Szwejcera, po M antón i Bajka, pół krwi, 
hod. wł., i. 3, 55 kg. j. Jagodziński 11 1

(291) Magda, 58 kg. — 2, (—) M andarynka, 56 kg. — 3; bez
miejsca: (—) Dziarska, (288) Delire, (252) F leur de Lys, (299) G ra­
nat H, (252) Lisowczyk. W ycofana Kabałka.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7—33—31—34) o 3 dł. łatwo.
Tot. : poj. 95 zł., fr. 24, 18 і 20.

D zień 46/9-ty , C zw artek , 6 w rześnia.

322. N agroda  1600 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(270) Bascule, kl. gn. A. hr. M orstina, po King’s Idler i K en­
tucky, hod. W. hr. Zamoyskiego, t  2, 54) kg. ż. Amossé 1

(296) Fircyk, 56 kg. — 2, (—) Fiume, 54 kg. — 3. W ycofa­
na Haza.

W ygrane w 1 m. 8) s. (6i—29—33) o 1 dł. łatwo.
Tot. : poj. 41 zł.

323. N agroda  1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(2/6) b iasqu ita  II kl. kaszt. Grona oficerów 26 pułku Uł. 
W ielkopolskich, po Mości Książe i Szegely, hod. St. Państwowego
'• 4- 56 k S- ż. Dorosz 1

(244) K om tur, 58 kg. -  2. W ycofane : Eldorado i Baroness.
W ygrane w 2 m. 16 s. ( 6 - 3 2 -3 2 -3 1 -3 5 )  o dl. pewnie.
Tot. : poj. 11 zł.

324. N ag ro d a  1300 zl. dla 2 1. og. i kl. D y stan s  około  
1100 m tr.

(298) H aza kl. gn. st. Lubicz”, po M antón i Szegely, hod. 
St. Państwowego, 1. 2, 54 kg. ż. D orosz 1

(296) A ranka, 54 kg. — 2, (286) Fenomen, 56 kg. — 3 ; bez 
miejsca: (281) Lady Agnes, (—) Hammada. W ycofane: Dzik
i Fircyk.

W ygrane w 1 m. 81 s. (6)—29—33) o dług. wysyłana.
Tot. : poj. 19 zl., fr. 12 і 13.

325. N ag ro d a  3.000 zł. dla 3 1. og. i kl. D y stan s około  
2100 m tr.

(290)Ghazi og. gn. H. Cichowskiego i A. i j . Bronikowskich, 
po aB nton i 41 Czerkies, hod. St. Państwowego, 1. 3, 58 kg.

j. Jednaszew ski 1
(297) Huk, 58 kg. — 2, (297) E stram adura, 56 kg. — 3 ; bez 

m iejsca: (297) Grymas, (267) Estella II, (276) Ma Jalousie, (—)  
Pcx Ball. W ycofany Zbir.

W ygrane w 2 m. 15) s. (6—33—32)—31)—32)) o 3 dł. pewnie.
Tot. : poj. 53 zł., fr. 21, 22 і 35.

326. N ag ro d a  1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 850 m tr.
(298) F an fara  II  kl. sk. gn. st. „K tery-Szepietów ”, po C ara­

bas i Sonia, hod. A. Grodzińskiego, 1. 2, 54 kg. ż. M agdaliński 1
(266) H alf Teddy, 56 kg. — 2, (298) Cyranka, 54 kg. — 3; 

bez m iejsca: (298) Prom yczek, (286) H ulanka, (287) Dzik, (—) 
Flamingo, (—) Scarlet Pim pernel, (—) Łuska. W ycofane: Gruna, 
H arakiri, Fiume i Gewont II.

W ygrane w 54) s. (21)—33) о 1) dł. łatwo.
Tot. : poj. 40 zl., fr. 17, 33 і 18.

327. N ag ro d a  S p rzed ażn a  5.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 2100 m tr.

(291) Erica kl. gn. S. Dowgiallö i C. Juścińskiego, po As- 
des-As i Azyadé II, pół krwi, hod. K. ks. Lubomirskiej, 1. 4, 50 kg.

ż. Sakowicz 1
(265) Belladona, 50 kg. — 2, (291) Ferezja, 47) kg. — 3; bez 

miejsca: (295) Czekan, (248) Arlekin, (272) Estella, (222) Dumny, 
(—) Rosenfels, (248) Bagnet, (255) N acarat, (263) Mecenas. W y ­
cofane : Faszoda i Dziwak.

W ygrane w 2 m. 19 s. (6)—33—32)—33—34) o 2i dł. łatwo.
Tot. : poj. 262 zł., fr. 68, 19 і 53.

328. N a g ro d a  1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D y stan s około  
1600 m tr.

(304) E ty l og. gn, H. Cichowskiego i A. i J. Bronikowskich, 
po Carabas i R isolta, hod. A. i J. Bronikowskich, 1, 3, 57 kg.

j, Jednaszew ski 1
(267) M ay Rose, 56 kg. — 2, (276) Mah Yongg, 58 kg. — 3; 

bez miejsca (—) Moorwind. W ycofane: H erold i Ma Jalousie.
W ygrane w 1 m. 42 s. (6)—31)—31—33) o 3 dł. pewnie.
Tot. : poj. 27 zl., fr. 16 і 16.

D z ie ń  4 7 /1 0 - ty ,  S o b o ta ,  8 w rz eśn ia .

329. N ag ro d a  1.300 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około  
850 m tr.

(303) E w iatr og. kaszt. st. „K tery-Szepietów ”, po Fils du 
Vent i Ewa, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. M agdaliński 1

(270) Dzika II, 54 kg. — 2, (303) Furja, 54 kg. — 3.
W ygrane w 54 s. (23—31) o 2) dł. łatwo.
Tot. : poj. 12 zł.

330. N ag ro d a  1000 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y stan s  o k o ­
ło 2400 m tr.

(295) Bina II  kl. gn. M. Róga, po Mości Książe i Galachat, 
hod. wł., 1. 5, 71 kg. j. G ruda 1

(295) Amor, 75 kg. — 2, (295) Demagog, 72 kg. — 3. W yco­
fane: En tenta  i Juljusz.

W ygrane w 2 m. 46 s. (25—35—36—33—37) o dł. w walce.
Tot. : poj. 77 zł.
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331. N agroda 1.600 zi. dla 3 1. og. i kl. D ystans okolo 
1600 mtr.

(302) H eure Bleue kl. gn. K. Dzierzbickiego, po B althazar 
і Happy Star, hod. H. W oźniakowskiego, 1. 3, 56 kg. ż. K ucharski 1

(302) Resonnance, kl. gn. S. Grzybowskiego, po King^s Idler 
i Ira, hod. B. W ydżgi, 1. 3 (tr. J. Żuber), 54 kg. — 1, (304) Biskra, 
55 kg. — 3; bez m iejsca: (290) Fantom as, (294) Leśkowa. W ycofany 
Zulus.

W ygrane w 1 m. 41 s. (6—31—31—34) leb w leb w walce.
Tot. : poj. 19 і 15 zł., fr. 22 і 16.

332. N agroda 1.100 zi. dla 2 1. og. i kl. D ystans okolo
1100 mtr.

(275) H urysa kl. gn. A. hr. M orstina, po Manton i R ara 
Avis, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Amossé 1

(296) G rangarda, 54 kg. — 2, (—) Flibustier, 56 kg. — 3; 
bez miejsca: (—) Dzida, (300) Cyklon II. W ycofane: Ewiatr,
Monte Carlo, H arda, Jaszczur II i Furja.

W ygrane w 1 m. 101 s. (7—29—343) q dl. łatwo.
T ot.: poj. 43 zł., fr. 16 і 12.

333. N agroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(304) P arnas og. kaszt. M. Butkiewicza, po Parachute i E ri­
ka, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Jagodziński II 1

(320) E rna, 52 kg. — 2, (285) Birma, 55 kg. — 3 ; bez m iej­
sca (304) Ammon, (292) Kaprys, (304) Gasparone. W ycofany
Rapsod.

W ygrane w 2 m. 18 s. (63—323—32—33—34) o 13 dl. po walce.
Tot. : poj. 34 zł., fr. 21 і 24.

334. N agroda 1.100 zł. Handicap dla 4 1. i st. og. i kl. D y­
stans około 2100 m tr.

(293) Jem ioła II kl. gn. Grona oficerów I pułku Ulanów 
Krechowieckich, po Lotos i L’Ensorcelée, hod. L. Orpiszewskiego, 
1. 5, 52ì kg. ż. Górecki 1

(269) M orgat В. W., 57 kg. — 2, (295) E ntenta, 56i kg. — 3 ; 
bez m iejsca: (269) Ave, (264) Dzisna, (256) Fordham , (258) A ry- 
stokratka. W ycofane : Flos, St. B ronchit Bebuś і Miss Jane.

W ygrane w 2 m. 17 s. (7—33—32—32—33) o krótką szyję 
po walce.

T ot.: poj. 52 zł., fr. 15, 16 і 15.

335. N agroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(321) G ranat l i  og. sk. gn. L. Kowalskiego, po Prince W illiam 
i E aster Gift, hod. W. Daszewskiego, 1. 5, 57 kg. j. Nowicki 1

(245) M andagora, 53 kg. — 2, (291) D arius, 57 kg. — 3 ; bez
m iejsca: (258) Miss Jane, (288) Hugo. W ycofany Dziwak.

W ygrane w 2 m. 20 s. (7—33—34—33—33) о ъ/ 1 dl. pewnie.
Tot. : poj, 51 zł., fr. 28 і 21.

D zień 4 8 /11 -ty , N iedziela, 9 w rześn ia .

336. N agroda 1.300 zl. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(263) Zygfryd og. c. gn. W. Zakrzeńskiego, hod. A. Olszow­
skiego, 1. З, 53i kg. ż. Jagodziński II 1

(315) Ekstaza, 544 kg. — 2, (320) Borsuk, 534 kg. — 3.
W ygrane w 1 m. 44 s. (7—32—32—33) о У, dł. pewnie.
Tot. : poj. 58 zł.

337. N ag ro d a  3.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1300 m tr.

(290) Zulus og. gn. W . Verkaya,po Illum inator i Salamandra, 
hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Szyszkowski 1

(318) Colonel, 62 kg. — 2, (274) Dziryt, 62 kg. — 3. W ycofa­
ne : Herold i Armagnac.

W ygrane w 1 m. 20 s. (184—294—32) o szyję łatwo.
T o t.: poj. 44 zł.

338. N ag ro d a  1.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około
1100 m tr.

(—) Acan og. gn. L. J. bar. Kronenberga, po Coriolanus i R u­
ta, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Fomienko 1

(307) M onte Carlo, 56 k g .,— 2, (300) K onsultantka, 54 kg. — 3; 
bez m iejsca: (—) Fidelia, (—) Harda, (—) H arakiri, (—J W nuczka 
Sceptr. W ycofane : Dzida, Parom an i Farandola.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 4 dł. łatwo.
Tot. : poj. 6-1 zł., fr. 14, 11 і 17.

339. N a g ro d a  M id d le  P a rk  P ia te  25.000 zł. dla 2 1. og. i kl. 
D y stan s  około  1200 m tr.

(303) A rrow  kl. kaszt. M argr. i A. hr. Weilopolskich, po Man.- 
ton i eZyneb, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 1

(270) Falada, 54 kg  — 2, (296) Ceres II, 54 kg. — 3; bez 
m iejsca: (303) Lataw iec, (303) Bohun II, (303) Szeryf, (307) F o r­
don, (270) Madame Bovary, (300) Fagas.

W ygrane w 1 m. 144 s. (124—29}—324) o 2 dł. pewnie.
Tot. : poj. 32 z}., fr. 20, 44 і 28.

340. N a g ro d a  „ Ja n o w sk a ” 25.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
D y stan s  około 2400 m tr.

(305) F ergana kl. c. gn. H. ks. Lubomirskiego i M. Radwa­
na, po W iteź i Bourgogne, hod. H. ks. Lubomirskiego, I. 3, 55 kg.

ż. Fomienko 1
(305) E rudyt, 57 kg. — 2, (301) G ranat 62 kg. — 3; bez m iej­

sca: (301) Forw ard, (305) Extaza, (305) Bakarat. W ycof. Galante.
W ygrane w 2 m. 36 s. (264—33—32}—31—33) o 2 dł. pewnie.

Tot. : poj. 72 zł., fr. 29 і 34.

341. N ag ro d a  900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
1600 m tr.

(321) D ziarska kl. kaszt; K. Dzierzbickiego, po W iteź i Kola, 
hod. wł., к 3, 56 kg. ż. Kucharski 1

(—) Invit, 60 kg. — 2, (312) H ajteczka II, 57 kg. — 3; bez 
m iejsca: (320) W aleczny, (175) Ugly Prince. W ycofane: Hugo, F a­
biola, Goniec, F lorestan  i G rand Joy.

W ygrane w 1 m. 434 s. (64—30—314—354) o szyję w walce.
Tot. : poj. 47 zł., fr. 22 і 23.

342. N ag ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(306) M enzalaric kl. sk. gn. M. Róga, po Alaric V ictor i Men- 
zala, hod. wł., 1. 5, 60 kg. ż. Jagodziński II 1

(302) Fabiola, 55 kg. — 2, (302) Tout en H aut, 57 kg. — 3 ; 
bez miejsca : (269) Dollar, (309) Juljusz, (261) Aral. W ycofane: A ta­
m an, F rasquita II, P an  P rezes, Esperanto, Edynburg i Fantom as.

W ygrane w 2 m. 164 s. (32—33—314—334) o "A dł. pewnie.
Tot. : poj. 21 zł., fr. 16 і 18.

PRZETARG
Korpus O chrony Pogranicza og łasza przetarg  na dostaw ę 200 koni w ie r z c h o w y c h  (dostaw a częściow a 
począw szy od 12 koni dopuszczalna). Szczegółow ych inform acji zasięgnąć m ożna w S z e f o s t w ie  Weterynarji 

K. O. P w W arszaw ie, Nowy Św iat 69. pokój Nr. 132, w godz. od 10 do 12.
O ferty zaopatrzone w 50/0 w adjum  w zalakow anych  kopertach  należy sk ład ać  tam że  do dn ia  25 b. m. g. 10.
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Tow. „Serologja“

S Z C Z E P I O N K I  I S U R O W I C E
Sp. z Ogr. Odp.

Za szczepionki  i surowice  f i rma r a p r o d z o n a  z o s t a ł a  s r eb r nym medalem:

N a  W y s t a w i e  IV K o n g r e s u  M i ę c z y n e i c ć o w e g o  M e c y e y r y  i F a i m e c j i  W o j s l o w e j
w W arszawie w roku 1927.

Na W ystaw ie  XII Z ja zd u  przyrodników  i lekarzy  w W a rsza w ie  w roku 1925.

Filja Tow. SERUM UNION. W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  7 ,  t e l .  1 6 7 - 9 6 .
Adres (elegrsficzny: SEROLOGJA, Warszawa. Konto Р. К. O 10802

Szczepionki  i surowice INSTYTUTÓW „SERUM-UNION“ 

przeciwko wszystkim chorobom  zwierząt :

SUROWICA I SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZOŁZOM U KONI,
SUROWICA PRZECIWKO INFLUENZIE U KONI,
SUROWICA 1 SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZAKAŹNEMU RONIENIU U KLACZY,
SUROWICA PRZECIWKO KULAWCE U ŹREBIĄT,
SUROWICA PRZEClWTĘŹCOWA,
ANYtVIRUS BESREDitA S ta p h y l o c o c c u s ,  S t r e p t o c o c c u s  i m i e s z a n i n y ,
P o n a d t o  p r e p a r a t  „RATIMORS” j e d y n y  p e w n y  ś r o d e k  t ę p i ą c y  sz cz ury  Nr, R e g .  M. S.  W. 2 8

Tow . SER OLO G IA 1 prowadzi  swe  ope r ac j e  pod kierunkiem i przy udz i i l e  t u t e j szyc h  l ekar zy  wete rynary jnych .

+

©

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I P Ó Ł  KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się Ш treningu, 
oraz roczniakom odbędzie się na torze m yścigom ym  Ш Warszawie 

w dniu 1 października 1928 r.
Zapisy koni przyjmuje s i ę  w redakcji „Jeźd źca  i H odow cy“ (K rakow skie P rz e d m ie śc ie  Nr. 3 2 )  do 15 w rześn ia .

Uprzejmie prosimy Sz. Prenum eratorów  o w c z e s n e  w p ła ca n ie  prenumeraty ,  
gdyż  zatrzymywanie  o p ł a t y  sprawia  nam trudności  w  nakładzie  n a s z e g o  p sma.

CENA OGŁOSZEŃ: Cała s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  '/a s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  Vr s t r o n y  6 0  z ł . ,  Ve s t r o n y  3 5  z l .

í\ri..ik.( r í \\><Liwca M. RADWAN Druk. K. Kowalewski, W arszaw a, P iękna 15.



Jezd z i e c
і H o d o w c a
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Rok VII W a rs za w a ,  19 w r z e ś n i a  1 9 2 8  r. tir. 3 8

TREŚĆ Nr. 38: Z tygodnia, Józef Szempliński. — Studja hodowlane (Ciąg dalszy), J. Niemcewicz. — U roczyste otwarcie nowego toru 
wyścigowego im. h ryderyka Jurjew icza we Lwowie, Janusz W łodzim irski.—K ronika: krajowa, zagraniczna i rezultaty  wyśc. w Warszawie.

i  ' - z .

FER G A N A  3 1. kl. H. ks. Lubomirskiego i p. М. Radwana, po W iteź i Bourgogne, hod. H. ks. Lubom irskiego, w raca do wagi pod žo­
kejem Fomienko, po wygraniu N agrody Janow skiej (25.000 zł. — 2400 m tr.).
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Z t y g o d n i a .
Nagrody: „Rzeki W isły” i „im. gen. K. Sosnkow skiego'

Piękna  słoneczna po­
goda sprzyjała  niedziel­
nym wyścigom, w k tó ­
rym  to dniu rozgryw ano 
bardzo ciekawe gonitwy. 
Publiczności było dużo, 
to r  lekki.

W  nagrodzie „Rzeki 
W isły“, w  propozycjach 
której są dosé szerokie 
ograniczenia, po w ycofa­
niu A uro ry  I i-e j  wyszło 
do s ta r tu  11 źrebic, z k tó ­
rych 6 reprezentowało  
t rzy le tn ią  generację, . 5 
zaś starszą. Najlepsze 
z t rzy la tek  Dziwo Tl-ga 
i Galante, w stosunku do 

pola niosły  po 3 kg. w ag i więcej od innych, narówni więc 
w ys tęp o w a ła  w szranki ty lko jedna Fabiola, której o s ta t ­
nie w y s tęp y  coraz więcej na córkę Oszczepa i Rózgi za ­
czynały  zw racać  uwagę. S ta rsza  generacja  rep rezen tow a­
na  była doskonale : M enzalaric  i F rasqu ita  I I  przede-
w szy s tk iem  m ogły śmiało bronić honoru swych rówieśni­
ków, zwłaszcza z u lgą wagd 3 kg.

W szystk ie  pow ażne porów naw cze nagrody  roku bie­
żącego  w y g ra ły  trzy la tk i,  lecz Wyścigowa publiczność, w y ­
chow yw ana  przeważnie w innych przekonaniach, wybrała 
sobie jak o  mocne faw ory tk i  wyżej wymienione p rzedsta ­
wicielki s tarszego  wieku, zwłaszcza Menzalaric.

Po  bardzo udanym  starcie  barw ne pole ruszyło ła ­
wą, z k tó re j  na czoło zaczęły się wybijać Baroness 
i F ra sq u i ta  II, oraz silnie w ysy łana  Battaliana. Na końcu 
ga lopow ały  M enzalaric i W ichura  II. Około s ta jen  p ro ­
w adząca  gonitw ę Baroness  przepuszcza po bandzie swą 
to w arzy szk ę  stajni Galante, tu  też  zdarza  się jakiś k a ­
ram bol na k tó rym  tracą  : F ra sq u i ta  I I  i Dziwo II, jedno­
cześnie popraw ia  swe miejsce w  w yścigu  Fabiola, lecz 
je s t  zam knięta , ko rzys ta jąc  więc z sytuacji G alante ucie­
ka. Na s ta ry m  przejeździć  z g ru p y  w ydostaje  się M enza­
laric, zawzięcie goni uciekinierkę, dochodzi do niej, lecz 
w  połowie linji prostej, w  walce u lega ;  tu  też w ydostaje  
się z zamknięcia Fabiola, finiszując energicznie, na la ta  na 
G alante  i w  zaciętej walce obydwie klacze m ijają  celownik 
z p rzew ag ą  głowy na korzyść klaczy J. hr. Alvensleben- 
Schönborna. Trzecie miejsce u trzy m a ła  M enzalaric  przed 
W ich u rą  І І -gą, Dziwo H -gą , E s tram ad u rą ,  F rasq u i­
to II'SFb H e u r  Bleue, Niobe, Baroness i B atta lianą.

T ak im  sposobem jeszcze jedną  pow ażną próbę p o ­
ró w n a w c z ą  rozegrały pomiędzy sobą trzy la tk i,  święcąc 
t r y u m f  nad  starszą bracią.

W  nagrodzie  „im- gen. K. S osnkow skiego” z p rzed ­
s ta w ic ie la m i  starszego wieku s tanął w szranki jeden  t r z y ­
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la tek  k ap ry śn y  Zulus ty lko, k tó ry  jednak w żadnej p o ­
ważniejszej gonitw ie  w śród  rów ieśn ików  roli nie o d g ry ­
wał. P row adzącego  tu  w yśc ig  z szybkością 1 m. 1 s. na 
p ie rw szym  kilom etrze  Farm azona , zm ógł na linji p ros te j  
Colonel, k tó reg o  znowu na finiszu bardzo pewnie zw ycię­
żył n iespożyty  D ziry t p. K. Dzierzbickiego, kapitalnie 
p rzep row adzony  prze żokeja  P as te rn ak a ,  z ty łu  E gm ont,  
Zulus i V edette .

W  5-cio tysięcznej nagrodzie  pozagrupow ej po d o ­
skonałym  starcie, na k tó ry m  pozosta ł  Acan, poprow adziła  
szybko F a n fa ra  i galopując swobodnie na całym  dystansie  
1100 mtr.,  kończyła  lekko w 1 m. 8J  s. przed w cale dobrą 
Ceres H -gą , w znacznym  odstępie Dzika I I  przed  sam ym  
celownikiem odebrała  H urysie  3-cią nagrodę.

Córka  P a ra c h u ta  i Blameless już po raz trzeci d ow o­
dzi, że o ile galopuje na froncie je s t  do pokonania  n ie ­
zmiernie trudną .

O bydwie najw iększe nag ro d y  dnia niedzielnego w y ­
g ra ł  żokej S tan is ław  P as te rn ak ,  ty m  razem na obcych k o ­
niach, różnych  właścicieli.

D zień 12-ty, w torek, 11-go września.

P ochm urno  było we w to rek , pogoda jednak  u t r z y ­
m ała  się i to r  był lekki.

Jed y n ą  pozagrupow ą gon itw ę  3.000 zł- dla koni 
s ta rszych  przeznaczoną w y g ra ł  z miejsca do miejsca 
W u lk an  st. „T opór” od finiszującego B oru ty , k tó ry  
jednak  ani na chwilę nie był dlań  niebezpieczny, dalej 
podszedł V ed e t te  i jechany  ty m  razem  na finisz P an  Leon.

N ag ro d ę  1-ej k a teg o r j i  dla dw ula tków , u c h w y ­
ciwszy dobry  s ta r t ,  w y g ra ła  F a n fa ra  p. B. S zw ejcera  nie 
dając podejść  do siebie n ikom u z tej m iary  w spó łzaw odni­
ków, co F ircyk , H arpagon , F a n fa ra  II. Córka P a ra c h u te 'a  
i B lameless na  przodzie idzie znacznie chętniej.

W  drugie j  ka tego rj i  dla dw ula tków  w szyscy  uciekli 
p rzed  Chevalier p. M. Bersona, to  też  can trow ał on z j e ­
dyną n ieg roźną  przeciwniczką M altą .
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N agrodę 3-ej k a tego r j i  dla d w u la tków  w ygra ł  
pewnie H ijacyn t w  słabej kom panji,  podczas gdy jedyna 
g ro źn a  p rzeciw niczka F a rando la  m iała  jakiś  karam bol na 
starcie.

W  zaciętej w alce w y g ra ł  w  3-ej grupie  dla t r z y ­
la tków  i s ta rszych  koni E p ilog  sta jn i  „G óra” od L ancy  
i Belladony, z ty łu  p rzysz ły  p row adząca  gonitw ę P la j ta  
i Bebuś, k tó ry  m iał zły  s tart .

Sensacją dnia była po rażk a  praw ie klasowej Reine 
Seule w 4-ej grupie  dla s ta rszych  koni, gdzie prow adząc  
cały wyścig  ła tw o  w y g ra ła  Buława p. H. C ichowskiego 
i pp. A. i J. B ronikow skich.

W  gonitw ie z pło tam i w y g ry w a jący  o pół p ros te j  
Dziadek zasz to rcow ał przed  osta tn im  płotem , gon itw ę  
więc w kom panji inwalidów w yścigow ych zm uszona b y ­
ła w ygrać  E ste l la  p. J. Rosińskiego.

W  2-ej g rupie  dla s tarszych  koni E ldorado  p. S. Ma- 
ryew skiego, p row adząc  dość wolno od 1600 m tr .  w zm oc­
nił tem po i p rzeszed łszy  ten  dystans w  1 m. 42 s., w ygra ł  
gon itw ę  od Olesia, podczas gdy Niobe pilnując St. Bron- 
chita, w znacznej odległości podeszła do celownika na 
trzecim  miejscu. Za niedbałą jazdę na Niobe žokej Do­
rosz spieszony zosta ł  do końca sezonu.

Trzecią  grupę  w y g ra ł ,  prow adząc  z miejsca do miej­
sca, H erku les  p. St. M roczkow skiego , dosiadany tym  ra ­
zem  przez chłopca Dylika, bijąc pewnie M ah Y ongg’a, 
k tó ry  m ijał celownik przed  kończącymi g łow a w głowę 
Dimple i H erm osą , dalej podeszła wiekiem Dzisna.

A lem bik  p. M. B ersona  ła tw o  pobił pole złożone 
z 5-ciu koni w 4-ej g rupie , a Miss M is tingue tt  przodowała 
w 5-ej grupie w śró d  7-miu współzawodników.

Finish gonitwy o „nagrodę Janow ską“ (25.000 zł. — 2400 m tr.). 
FERG A N A  3 1. kl. H. ks. Lubomirskiego i p. М. Radwana, po Witeź i Bourgogne, bije 

pod żok. Fomienko w 2 : 36 Erudyta, G ranata, Forw arda, Extazę i Bakarata.

D zień 13-ty, środa, 12 września-

T or  był we środę nieco elastyczny, lecz lekki.

W  gonitw ie 2-ej ka tego rj i  dla d w ula tków  dobrze 
z a rekom endow ała  się A rconia  s ta jn i „ Ja c e n tó w ” nie d a ­
jąc, ani na m o m en t  podejść do siebie wcale do b re ­
m u, a jedynem u współzaw odnikow i F iga ro  I l -m u  
p. B. Szwejcera.

W  gonitw ie  3-ej ka tegorji ,  również dla d w ula tków  
przeznaczonej, dw a razy  pobita F u g a  I I  p. B. Szwejcera , 
ty le ż  razy  pow raca ła  do w alki i w  końcu w y g ra ła  g o ­
n itw ę , bijąc 9-ciu n iegroźnych  copraw da rywali.

H andicap 1-ej g ru p y  w y g ra ł  pewnie F an to m as  
H . ks. Lubom irsk iego  i p. M. R adw ana  od L eśkow ej 
i M aga . Gorzej niż oczekiwać należało przeszła  tu  Cza- 
taldża.

D zień 14-ty, czw artek, 13 września-

In te re su jący  p ro g ra m  i piękna pogoda sprowadziły  
na  m okotow skie  pole dużo, jak  na dzień powszedni p u ­
bliczności- G onitw y odbyw ały  się po torze  lekkim.

W  pozagrupow ej gonitwie, przeznaczonej dla dw u­
la tków , stanęła  u s t a r tu  t ró jk a  szerm ierzy , z k tó re j  
w szyscy  mieli poza sobą już piękne, lub liczne zw ycię­
s tw a . Gonitwę w y g ra ła  Bascule A. hr. M o rs t in a ,  w  stylu 
w yścigow ca zupełnie innej klasy, w y k azu jąc  jednocześnie, 
że skandal jaki m iał miejsce podczas jej poprzedniego 
zw ycięs tw a  nad F ircy k iem  był całkowicie bezpodstaw ny.

Ghazi p. H. C ichow skiego i pp. A. i J. B ron ikow ­
skich w y g ra ł  jak n a j ła tw ie j  p o zag ru p o w ą  gonitw ę na 
dyst.  2400 m tr. od H u k a ,  o d ługość za  k tó ry m  kończyły 
łeb w  łeb na З-im m ie jscu  G rym as  ze Zbirem i tuż 
oględnie jechany  po d łu ższy m  w ypoczynku  Episod.
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W  nagrodzie 2-ej ka tego rj i  dla dwula tków  łatwe 
zw yc ięz tw o  nad F loridą І І -gą p. B. Szwejcera odniósł Co­
lombo p. M. Bersona. W  tem po nie wpadł tu  Gewont II.

W  zaciętej walce rozeg ra ły  między sobą wcale obie­
cujące klaczki Fidelia i Furja , gonitwę o nagrodę 3-ej k a ­
teg o r j i  dla dwulatków. O pół długości zwyciężyła Fidelja 
A- m arg r .  i A- hr. W ielopolskich swą groźną  przeciwnicz­
kę, o 2 długości za k tó rą  był deb iu tan t C entaur przed J e ­
gom ościem  i nieblizkim Filipem z Konopi.

D rug i  wyścig tej samej ka tegorji  w ygra ła  Fama II 
p. B. Szwejcera, bijąc pewnie debiutanta, wcale obiecu­
jącego Ali Babę, trzecią tu  by ła  H am m ada  przed Dzi­
kiem. Jaszczu r  zaś, Ale Baba i Tabu II miały zły s ta r t  
i kończyły  dalej.

pułku  Uł. Krechowieckich, kupiona potem  na licytacji 
p rzez  T o w arzy s tw o  i odstąpiona por. T uńskiem u, z n an e ­
mu gentlem an-riderow i.

D zień 15-ty, sobota, 15 września.

Pogodnie  było w sobotę, słonecznie, a to r  był lekki.
W  gonitw ie o nagrodę  1-ej ka tegorj i  dla t rzy la tk ó w  

n ik t  nie chce prowadzić i m imowoli rolę tę bierze na 
siebie T o u t  en H a u t  p. K- Rómmla, prow adząc  bardzo 
wolno przed  M ay  Rose, w odstępie za k tó rą  R am kor.  Od 
s łupa na  dyst- 1000 m tr. T ou t en H a u t  wzm acnia  tem po 
i can tru jąc  na reszcie dystansu, w ygryw a  gon itw ę  od

A RR O W  2 1. ki. (M antón — Zeyneb) A. m argr. i A. hr. W ielopolskich, hod. własnej, w raca do wagi pod żok. Duganem, po w ygraniu
N agrody Middle P ark  Plate (25.000 zł. — 1200 m tr.).

Gonitwę o nagrodę 2-ej ka tegorj i  w y g ra ł  E ty l 
p. H . Cichowskiego i pp. A. i J. B ronikowskich p ro w a ­
dząc  z miejsca do miejsca od Grana, k tó ry  w  ostatniej 
chwili odebrał E speranto  drugą  nagrodę.

H andicap  5-ej g rupy  w y g ra ł  bardzo ła tw o  U gly  
P r in c e  p. W . V erkay 'a  od 7-miu słabych przeciwników.

S przedażną  nagrodę finiszem zdobyła Trilby  1-go

M ay Rose, daleko za k tó rą  R am kor, k tó ry  nie wpadł 
w dystans.

R u ty n o w a n y  E w ia t r  st. „K te ry -S zep ie tó w ” w go ­
nitwie o nag rodę  2-ej ka tego rj i  dla dw u la tków  p o p ro w a­
dził os tro , nie dając deb iu tan tow i G rala thow i s tanąć  na 
nogi i w y g ra ł  łatwo.

W  dobrym  stylu i czasie w y g ra ła  gonitw ę 3-ej kate-
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gorji dla dw u la tk ó w  A ra n k a  p. W. Zakrzeńsk iego  od w ca­
le dobrej G erezy i H ag i,  z ty łu  kończyły  H o n g  Kong, 
Eow czanka i H a rak ir i ,  k tó re  m ia ły  na  s tarc ie  jakiś  k a ­
rambol, a dalej jeszcze  Mnich.

Gonitwę 2-ej k a teg o r j i  dla s ta rszych  koni w ygra ł, 
finiszem w  walce, z a re z e rw o w a n y  F ig a ro  st. „L ub icz“’, 
od A rm agnaca , k tó ry  p row adził  o s tro  gonitw ę, upo rczy ­
wie podpierany p rzez  Goliatha, k tó ry  tu  kończył na  o s ta t ­
nim  miejscu.

P a rn as  p. M. B utkiew icza, w y g ra ł  dość pewnie 
3-cią grupę  dla t rz y la tk ó w  od wcale dobrych  : E rn y  i H e r -  
mosy, a handicap 4-ej g rupy  w y g ra ła  najcięższa w ag a  
w polu Galopada od najlżejszej Jaazbanda .

D zień 16-ty, niedziela, 16 września.

Oprócz pow yżej opisanych trzech dużych g o n itw  
rozegrano jeszcze 4 inne, z k tó rych  zasługuje  na n a jw ię k ­
szą uwagę bardzo  ładne zw ycięz tw o Parandoli  p. B-

Szwejcera , w  dobrym  sty lu  i czasie nad Sandom ierzakiem  
i F lorim ondem  jed n y m  z najw ybitn ie jszych  na to rze  dw u­
latków, k tó ry  coś ta m  szw ankow ał i po dłuższej p rzerw ie  
w  robocie zadebiu tow ał, a g roźna  przeciw niczka jego  z a ­
proponow ała  deb iu tan tow i tem po na p ie rw szym  kilo­
m e trze  29 s., ta k  że źrebiec me s taną ł  na  nogi i p rze ­
szedł dużo niżej swej is to tnej wartości.

H andicap 3-ej ka tego rj i  w y g ra ła  niespodziewanie 
P la j ta  p. J. Budnego, od zby t  odciągniętej na  pierwszej 
połowie dystansu. Ave, trzecim  byl tu  F o rd h am  przed 
L a  M on te r ją  i Ristą.

K lasow y F lo re s ta n  p. L. Dydyńskiego, pobił w 5-ej 
g rup ie  inwalidę In v i ta  i niewiele obiecujące Coco 
i Gambję-

Reine Seule p. K. Dzierzbickiego ła tw o  przodow ała 
w  4-ej grupie  przed  A llegrą , D em agogiem , D um nym  
i G rana tem  II.

Józe f Szem pliński.

Studja ̂ hodowlane.
(Ciąg dalszy).

O dominujących genealogicznych linjach męskich-

The T e tra rc h  urodził się w 1911 ro k u  w stadzie  
M -r  E. Kennedy, po ogierze Roi H erode, k tó ry  zos ta ł  
naby ty  p rzez  tegoż  hodowcę we Francji  i pos taw iony  
w stadzie jego  w Irlandji.

Na licytacji w  D oncaster, The  T e trach  w zbudzał 
ogólny podziw i choć hodow cy angielscy w ów czas jeszcze 
dowierzali jedynie w łasnym  siłom, zosta ł  on zapłacony 
Ł  1.300 i n a b y ty  p rzez  w ybitnego  spo r tsm ana  m ajo ra  
M -c Calm onťa.

Dw uletnia  k a r je ra  w yścigow a The T e t r a r c h ‘a s ta je  
się jednym  ciągiem ow acyjnych  zw ycięstw  : P ie rw szy  m a ­
ły wyścig  „M aiden  P la t e ’“ w ygryw a , bijąc z na jw iększą  
ła tw ośc ią  dw udzies tu  współzaw odników . N astępnie  w y ­
g ry w a  o t rzy  długości W oodcote  S takes , poczem  w y g r y ­
w a  C oventry  S takes  o dziesięć długości. W  N ational B re e ­
d e r  s P roduce S takes  już daje p rzeciw nikom  8,5—9 k g .1) 
nadw agi, co mu jed n ak  ła tw ego  zw ycięs tw a  bynajm niej 
nie utrudnia. N agrodę  Rous M em oria l S takes  w G ood­
w ood  w y g ry w a  z w a g ą  593Д  kg., bijąc o sześć długości 
P rincess  D orrie  (54 kg.).  Champion B reed e r’s Fool S t a ­
kes w y g ry w a  o c z te ry  długości, dając polu od 6,5—8,5 kg- 
nadw agi,  wreszcie o s ta tn i  swój wyścig, C ham pagne S t a ­
kes, w y g ry w a  ła tw o, bijąc H o rn o w ay  o t r z y  długości- Za 
te fenom enalne zw yc ięs tw a  The T e tra rc h  zos ta ł  p rz e z w a ­
n y  The G rey T eror,  gdyż jak  większość koni z tej linji 
był siwej maści.

T rzy la tk iem  na  wiosnę The T e tra rc h  nie zadaw al- 
nia  swego trene ra ,  a właściciel odsyła go do stada sw e ­
go M ount Ju l ie t  Stud, nie chcąc narażać  nimbu zdobytej 
p rzez  tego konia  s ław y — „niezw yciężonego”. Ogółem

’) 14— 17 libel angiel.

The T e tra rc h  w y g ra ł  Ł  11,336, co świadczy o tem  ja k  są 
w ysoko  w yposażone n a g ro d y  dla dw ula tków  w Angłji.

Ochrona T e tra rc h a ,  przed ciężkiemi walkami 
w późniejszym  wieku, idzie widocznie tem u  ogierowi na 
poży tek , gdyż w stadzie  w sław ia się n iebawem  całym 
szereg iem  klasow ych p o tom ków  i tu  nas tępuje  z jawisko 
„ o d w ro tnych  w a lo ró w ”, gdyż ten  obdarzony li ty lko  w a ­
lorem  fenom enalnego  speedu koń daje przew ażn ie  p rz y ­
chów ek  z dużą s tam iną, a mianowicie trzech  zwycięzców 
angielsk iego  St. L e g e r  : Polem arch, Caligula і Salmon 
T rou t .

P rzy k ład  podobny nie jes t  odosobniony, możnaby 
p rzy toczyć  ich więcej i należy wywnioskować, że zaleta 
s tam iny  w tych  w ypadkach  w ypływ a z dalszych generacji, 
po w ybitnych, obdarzonych  staminą, przodkach. N iestety  
K oła  hodowlane z  ty m  czynnikiem się zbyt mało liczą. 
T rudnie j byłoby p rzy toczyć  przyk łady  fak tó w  o d w ro t­
nych, aby pozbaw iony speedu ogier  s tadny  daw ał flyery  
i z tą d  się nasuw a w niosek, że za le ty  s tam iny  m ają  t e n ­
dencję do ła tw ie jszego  dziedziczenia się, aniżeli zale ty  
szybkości.

Odrodzony p rzez  T e tra rch a ,  szczep Le Sancy 'ego 
p rzed s taw ia  się j a k  n a s tę p u je :  (pa trz .  tabi. str. 534).

Ju ż  p ie rw szy  po T he  T e tra rc h  p rzychów ek, w zb u ­
dza  ogólne za in teresow anie ,  u rodzony w  1916 roku  S te ­
fan  the G rea t  w y g ry w a  dw ula tk iem  obydw a wyścigi 
w k tó rych  s ta r tu je ,  a mianowicie T rienn ia l P roduce  S ta ­
kes oraz  Middle P a rk .  W  nas tęp n y m  ro k u  b iega  ty lko  
raz  jeden w nagrodzie  2000 gs. w  k tó re j  nie zajm uje 
p ła tnego  miejsca.

W  stadzie daje S te fan  the G rea t ,  s z e re g  dobrych 
koni, a p rzedew szys tk iem  T o lg u s ’a, zwycięzcę Imperial 
P roduce  Stakes, poczem  zos ta je  sp rzedany  do Stanów 
Zjednoczonych A. P.
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H odow cy  angielscy widocznie n iedow ierzają  zdol­
nościom  s tadnym  synów  T e tra rcha , gdyż i inne wybitne 
og ie ry  po tym  ojcu, w ędru ją  zagranicę a mianowicie, Ca­
ligula do Niemiec a Po lem arch  do A rgen tyny . Trudno na­
razić przewidzieć czy pozbywanie się wybitnych  ogierów 
tej krwd było w skazane  i czy hodowla angielska na tern

nie ucierpi, tak  jak  to już miało miejsce ze sprzedażą  
F lam b o y an ťa ,  a zw łaszcza Captain  Cuttle 'a.

T e t ra te m a  biegał 16 razy, w y g ry w a ją c  dw u la tk iem  
Ł  10.951, w y g ra ł  13 wyścigów  i jedną d ru g ą  nagrodę. 
P rzed ew szy s tk iem  był znakom itym  dw ula tk iem  w y g ry ­
w ając  N ational P roduce S takes, Cham pagne S takes , Im -

Finish „Middle P ark  P late“ dia 2 latków (25.000 zi. — 1200 mtr.).
A R R O W  kl. A. margr. і A. hr. Wielopolskich, po M anton i Zeyneb, bije pod žo­

kejem Duganem w 1 : 14,5 Faladę tychże właścicieli oraz 7 innych współzawodników.

Gold V ase  — 4000 m tr.
1919. P u ttenden  16 
(A yrshire)

2000
1917. T etra tem a 14 

(Sym ington 20)

1924. The S atrap  14 
(brat T etra tem a)

1918. Polem arch 6 
(Polym elus) 3

M dl. P .
1916. Stefan the G reat 2 

(Persim m on) 7

1917. Caligula 7 
(Perigord) 19

1921. Salmon T rout 19 
(St. Frusquin) 22

1921. Muntaz M ahal 9 
(Sundridge) 2

j 1925. Royal M instrel 5 
(Louvois)

j 1926. M -r Jinks 22 
і (Lemberg)

j 1926. Tiffin 8 
(Sunstar)

Hm.
Graue Teorie

Im pl. P.
Tolgus

Cm
N iantic

perial P roduce  і Middle P a rk .  T rzy la tk iem  w y g ra ł  n a ­
grodę 2000 gs. zaś p rzeg ra ł  D erby  i Eclipse St., gdyż  n a ­
w e t  w  późniejszym  w ieku  1600 m e tró w  były  m a k sy m a l­
nym  dystansem , k tó ry  T e t r a te m a  trzym ał,  na  ty m  jednak  
dystansie  był najlepszym  koniem  z g ro n a  rów ieśn ików . 
P ie rw szy  p rzychów ek  po ty m  ogierze nie zd radza ł  zby t  
w ybitnych  zdolności wyścigowych. Rolls Royce, T rea t ,  
F o u r th  H and, Caption, D oushka, na to m ias t  już  w  1928 r. 
R oyal M in s tre l  należał do najw ybitn ie jszych  trzy la tk ó w , 
biorąc d ru g ą  nagrodę w  Eclipse Stakes. Jednocześn ie  
z najlepszej s trony  za rekom endow ały  się dw u la tk i  : M -r  
j in k s  i Tiffin, zdobywając cały szereg  k lasow ych  i pół 
k lasowych wyścigów.

Rów ieśnikiem  T e tra te m y  je s t  Caligula. K oń te n  bie­
gał wyłącznie  trzy la tk iem , 9 razy , w y k azu jąc  dość n ie ­
rów ną form ę, w ygra ł  A sco t  D erby  S takes  i St. L eg e r  
w  D oncaster ,  na dystansie  2900 mtr., zaś w  nagrodzie  
„D w a tysiące gs." był bez miejsca. W  Niem czech nie zdo­
łał jeszcze się wybić na czołowe miejsce w śró d  ogierów  
stadnych.

D rugi zwycięzca St. L e g e r  —  P o lem arch  urodzony  
w 1918 roku  —  w  stadzie lo rda  L ondonderry ,  jak o  p ro ­
duk t klaczy Pom acre, rodzonej s io s try  og. C orcyria , sp ra ­
wił sw ojem  zw ycięstw em  niemałe poruszenie  w śró d  hi- 
pologów. Mianowicie syn sp r in te ra  The T e t r a r c h a  i có r­
ki Polym elusa, k tó ry  nie zd radza ł  bynajm nie j tendencji 
obdarzenia  swojej p rog ien itu ry  zbytn im  zasobem  sta-
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miny — w y g ra ł  jes ienną  klasyczną dystansow ą próbę 
w  Angiji.

Rozpoczęła się go rąca  dyskusja  na  ten  tem a t  i zn a ­
leźli się tacy, k tó rz y  skłonni byli dowodzić, że w hodowli 
dw a m inusy dają  plus.

Robertson, h ipolog angielski, podając w Sport ing  
Chronicie b iom etryczną  analizę na jlepszych dw ula tków  
Angiji, szuka  ź ród ła  speedu lub s tam iny  w dalszych 
generacjach danego  konia.

P rzy toczona  tabe la  w ym ien ia  najlepszy dystans  
każdego z trzy d z ies tu  p rzodków  Po lem archa  i p rz e d s ta ­
wia się jak  n a s tę p u je :

Pierw sza generacja.

1300 m tr .
T he T etra rch 1600 mtr.
Pom ace 1000 >•

D ruga generacja.

Roi H erode 3000 mtr.
V ahren 2200
Polym elus 2400 „

Pearm ain 1000

Trzecia generacja.

Le Sam aritain 3000 mtr.
Roxelane 2000 ,,

Bona V ista 1600 , ,

C astania 1000 „

Cyllene 4000 „
M aid M arian 1000
Persim m on 4000
Nenem osha 1000 -

Czw arta generacja.

Le Sancy 2400 m tr.
Clem entina 1000 »
W ar Dance 2400 »
Rose of Y ork 1000 >>
B end’O R 2400 »
V ista 3600 O
Hagioscope 3200 f t

Rose G arden 1000 Ił

Bona V ista 1600
A rcadia 1000 ff
H am pton 4000 f t

Quiver 1200 i t

St. Simon 4000 „
P erd ita  II 2400
Hagioscope 3200
W enonah 1000

2150 mtr.

2200 m tr .

2200 m tr.

W yw odom  m a tem a ty czn y m  Robertsona , poświęcone 
zostało  więcej miejsca, gdyż w dobie obecnej, p rocedura  
teg o  rodzaju  jes t  bardzo  m odna i nosi m iano „S tam ina  
index”.

P rzec ię tna  a ry tm e ty czn a  nie dała R obertsonow i do­
datn iego  wyniku, gdyż wynosi cyfrę  niższą od d ys tansu  
St. Leger, k tó ry  P o lem arch  wygrał.  N a tom ias t  obecność 
w  rodowodzie w ybitnych  s taye rów  ja k :  Roi H erode, Le 
Sam arita in , Cyllene, P ersim m on, H am pton , St. S im on 
і Hagioscope, k tó ry  w  rodowodzie Po lem archa  p o w ta rz a  
się dwa razy  w  czw arte j  generacji,  w y w arła  swój po tężny

w pływ  i w tem  właśnie , a nie w czem innem należy szu­
kać  w ytłóm aczen ia  dla czego koń, k tó ry  po w sta ł  z po łą ­
czenia The T e t ra rc h a  z córką Polym elusa  m ógł sam po­
siadać duży zasób stam iny.

N ależałoby więc raczej zmienić sposób zas to sow a­
ny  przez R ober tsona  dla określenia  „S tam iny  index”, w y ­
p row adza jąc  p rzec ię tną  w ykazaną  w  najlepszych d y s tan ­
sach przez 15 og ie rów  czterech generacji, pom ijając  cał­
k iem klacze. R e z u l ta t  takiego zes taw ien ia  da w  p rz e ­
cięciu 2.853,3 mtr-, czyli cyfrę bardzo  zbliżoną do d y s tan ­
su St. L eg e r  w Angiji.

Caligula u rodzony  w  1917 roku  w stadzie M -r  I. M a ­
her. R oczniakiem  zos ta ł  sprzedany na licytacji w N ew ­
m a rk e t  za Ł  3100 gs.

D w ula tk iem  Caligula nie biegał. T rzy la tk iem  w y ­
g ra ł  o dwie długości A sco t Derby, bijąc O rphens’a i Ab- 
bo ts-T race , oraz St. L eger ,  bijąc pole złożone z cz te rn a ­
s tu  koni, a w  ich liczbie Derbistę  Spion Kopa. Caligula 
w y g ra ł  ogółem  Ł  7.941.

Po  w y g ran iu  St. Leger, Caligula zos ta ł  w ysłany  do 
Indji gdzie b iegał raz  bez powodzenia, poczem  powrócił 
do Angiji i zos ta ł  sp rzedany  jako ogier s tadny  do Niemiec.

S a lm on i T r o u t  urodził się w  1921 ro k u  w stadzie 
lo rda  F u rn ess  w  Angiji. W  dwuletnim  wieku w ygra ł  
obydw a wyścigi w  k tó ry ch  s tartow ał,  a w te j  liczbie k la­
sowe D e w h u rs t  P la te .  T rzy la tk iem  w y g ra ł  Princess of 
W ales  S takes  oraz  St- L eg e r  na dystansach 2000—3000 m. 
(w y g ra ł  L  13,140). C z te ro la tk iem  miał doskonały  wyścig, 
za jm ując  drugie  miejsce w Ascot Gold Cup —-  4000 mtr. 
W  ten  sposób — S alm on i T rou t  za jm ow ał jedno z n a jw y ­
bitn ie jszych  s tan o w isk  w śród  rówieśników.

M um taz  M ahal  urodzona w 1921 roku  w  stadzie 
L ady  Sykes, była na jw ybitn ie jszą  dw ula tką  roku  1923 
w  Angiji. K a r je ra  w yścigow a tej klaczy przypom ina 
niezm iernie  pow odzenie  jej ojca w okresie dwuletnim. 
M u m taz  M ahal w y g ry w a  kolejno Spring S takes o t rzy  
długości, bijąc zn ak o m itą  Straitlace, i dziesięć innych ko­
ni. W y g ry w a  Queen M ary  Stakes o dziesięć długości, 
N ational B reeders  P roduce  Stakes o cz te ry  długości, Im ­
peria l  P roduce  S takes  p rzeg ry w a  o ¿ długości do ogiera 
Arcade, dając m u 4 kg. wagi.

Ogółem  dw u la tk ą  M um taz  M ahal w y g ra ła  Ł  11.763, 
zaś w trzy le tn im  w ieku  form y w ykazanej nie po tw ierdz i­
ła, ja k  to często byw a z klaczami, spraw iając  tem  sw em u 
właścicielowi A g a  K hanow i duży zawód. W y g ra ła  jednak  
K in g  George S takes  Ł  1360 na dystansie  1200 m tr. lecz 
nie łatwo, a w nagrodzie  Tysiąca Gwinei, za ję ła  drugie  
miejsce za córką H u r r y  O n’a, klaczą Plack.

Co się tyczy  ch a rak te ry s ty k i  rodu The T e t ra rc h ‘a 
k tó ry  posiada św ietne  stanow isko  w  hodowli angielskiej, 
na leży zaznaczyć, że og ie r  ten stadny, p rze lew a  na p o ­
tom stw o , jak  Le Sancy, dw a typy  koni, a m ianow icie  d a ­
je zarów no częściowm flayery  ja k  i konie dys tansow e. Co 
do maści tak  sam o ja k  Le Śancy, daje  p rzew ażn ie  konie 
siwe jak  np- T e t ra te m a ,  Caligula, S te fan  the  G reat,  P u t ­
tenden  i M u m taz  M ahal, jednak  nie w yklucza jąc  innych 
gdyż Salm oni T ro u t  je s t  gniady, zaś P o lem arch  — kasz­
tanow ate j  maści.

W iększość p rz y c h ó w k u  po T he  T e trach  posiada 
lepszą postaw ę n ó g  przednich, p rzew ażn ie  są one mniej
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lim fatyczne i bardziej odporne od innych koni ze szczepu 
L e  Sancy.

Rodow ód The T e trach 'a ,  k tó ry  będzie omówiony 
jeszcze w  jednym  z nas tępnych  rozdziałów, przedstawia 
w  dziedzinie k rzyżow ań  m axim um  tego, co hodowca 
zdziałać zdoła. P o t ró jn y  inbreed w  czw arte j  generacji,

na  D oncaste r ,  Speculum i s ławną klacz Rouge Rose, s t a ­
nowi n ad e r  in teresu jącą  całość.

Ogółem  przychów ek po The T e t r a r ch w y g r a ł  
Ł  148.000 w  Anglji.

(D. с. n.). J. Niemcewicz.

Uroczyste otwarcie nowego toru wyścigowego 
im. Fryderyka Jurjewicza we Lwowie.

P o  wielu miesiącach mozolnej i w y trw ałe j pracy, 
obchodziło M ałopolskie T ow arzys tw o  Zachęty  do H odo­
wli K oni we Lw ow ie , w niedzielę dnia 16 b. m., u roczy­
ste o tw arcie  i poświęcenie now ego to ru  w yścigow ego na 
Persenkówce- By uczcić wiekopomne zasługi D yrektora  
Dep- Chowu Koni, P rezesa  F ry d ery k a  Jurjew icza, łożo-

P rz e d  wojną Tow. nosiło nazw ę: Galicyjskie T -w o  
C how u Koni i wyścigów  i miało bardzo p iękny to r  
t. zw. C etnera ,  dzierżawiony od gminy m iasta  L w ow a. 
W  czasie w ojny  te rm in  dz ierżaw y upłynął, a pon iew aż  
ów czesny  Z arząd  nie pos ta ra ł  się k o n trak tu  odnowić, od ­
dało m ias to  to r  częściowo klubowi footbalistów  „Czar-

Fragm ent г „Nagrody Janowskiej“ (25.000 zł. — 2400 mtr.).
Po starcie: Prowadzi „Extaza“ pod żok. Duganera, dalej G ranat, Fergana, Erudyt,

B akarat i Forward.

ne na polu podniesienia hodowli koni w  Polsce, nazwano 
now y to r  wyścigowy Je g o  imieniem. U roczystość  o tw a r ­
cia to ru  wypadła imponująco. Z całej Polski zjechali się 
goście, hodowcy, właściciele sta jen  wyścigowych 
i sportsm eni by wziąć udział w  u roczystym  dniu M ało­
polskiego Tow arzystw a  Zachęty  do H odowli Koni w  dniu, 
s tanow iącym  nowy okres rozw oju  tej zasłużonej p la­
cówki.

H is to r ja  powstania  now ego toru  p rzed s taw ia  się 
n a s tę p u ją c o  :

n y m ” częściowo Zarządowi T a rg ó w  W schodnich, pod p a ­
wilony w ystaw ow e.

Po  w ojnie  M. T. Z. musiało korzys tać  z gościny 
u lo tn ików  i na  ich lotnisku na błoniach janow sk ich  o d ­
bywać swoje meetingi. Poniew aż wszelkie adaptacje  
i w kłady  by ły  na  tym  terenie  niemożliwe, wyścigi, k tó re  
tam  odbyw ały  się, pozostaw iały  wiele do życzenia. Cho­
dziło przedew szystk iem , ażeby p rze trzy m ać  aż do czasu 
kiedy energ iczny  Zarząd  w y s ta ra  się o now y tor. 
W  1926 r. no w e  w ybory  do Z arządu  M- T. Z. w p ro w a ­
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dzają młodych, energicznych, o szerokim  w idnokręgu  lu­
dzi, k tó rych  has łem  było „now y to r  w yśc igow y”. Nie 
było to rzeczą ła tw ą . L w ó w  nie posiada w okolicy swojej 
t a k  dużego m iejsca, k tó ry b y  zdołał pomieścić to r  w y ­
ścigowy-

P o rw an o  się na śmiałe przedsięwzięcie. Tuż  za ro ­
gatką s try jską ,  p rzy  to rze  kolei, posiadała  gm ina te ren  
o bardzo falistej, ba, naw e t  gó rzys te j  pow ierzchni;  do 
terenu  tego  p rz y ty k a ł  las, rów nież miejski. W y d z ie r ­
żawiono te  g ó ry  i kaw ałek  lasu, razem  około 45 ha  i w y ­
tyczono tof. Z aangażow ano  firmę ,.Tow arzystw o  Robót 
Technicznych", k tó re  zaraz  zjechało na miejsce z bata-  
Ijonem robotn ików  i k ilkuset w ózkam i i zaczęto  p r a ­
cować.

Znikły g ó ry  i wądoły, znikły lasy, zaczęła z a ry so ­
wywać się bieżnia, do roku s taną ł  g o to w y  to r  z b u dyn­
kami etc.

P iękną  tę  uroczystość  zaszczycili sw ą obecnością 
pp. m in is te r  M eysztowicz, w ojew oda Gołuchowski 
z m ałżonką, K om isa rz  m iasta  L w o w a  Strzelecki, g ene­
rałowie N orw id  - N eugebauer  i Popowicz, w icewojewo­
da E ck h ard t ,  p rezes  Tow. K redyt. Żaba, prezes Kasyna 
N arodow ego  W iszniew ski, z W a rsz a w y  prezes T. Z. do 
H. Koni A rabsk ich  hr. A leksander Dzieduszycki, tudzież 
radca Szuch z min. R alnictwa —  Dep. Chowu Koni, p r e ­
zes T -w a  Łow ieck iego  hr. Bielski, ks- Sanguszko, gen. 
Malczewski i Bałaban, cały Zarząd  M- T. Z. na czele 
z p rezesem  Scazighino, pp. T- Babecki, H. W oźniakow ­
ski, L. hr. Dunin, St. M attauszek , R. Kruszewski, B. 
Z iętarski,  i wielu d ygn ita rzy  ze sfer  rządow ych i m iej­
skich. W span ia łym  ekw ipażem  ks. R. Sanguszki z Gum- 
nisk, zaprzężonym  w  dw a piękne białe araby, objechał 
prezes  Ju r jew icz  now y tor, w yraża jąc  się o nim nad­
zwyczaj d o da tn io ;  podniósł on, iż now y to r  lwowski jest

G H A Z I 3 1. og. (M an tón  — 41 G zerkies) p. H . C ichow skiego i A. i J. Bronikow skich 

w ygryw a 6.IX . 1928 gonitw ę o nag rodę  3.000 zł. — 2100 m tr., b ijąc  H uka , E stram adurę,

G rym asa i 3 inne konie.

U roczystość  poświęcenia odbyła się przedpo łud­
niem, a oficjalne o tw arc ie  to rm odbyło  się o godzinie d r u ­
giej. Licznie zebranych  przedstawicieli w ładz  i gości po­
w ita ł  imieniem M. T. Z. do H. K. prezes Scazighino, 
w yraża jąc  wdzięczność tym , k tó rzy  poparli budow ę no ­
wej siedziby M. T. Z., p rzyczem  zwrócił się ze specjal- 
nem i słowy podzięki dla D y re k to ra  Dep. Chowu Koni 
P rezesa  F r.  Ju r jew icza  i K om isarza  m ias ta  Strzeleckiego- 
Im ieniem  M. T. Z. obiecał, iż Z arząd  T o w arzy s tw a  doło­
ży wszelkich s ta rań , by now y to r  był godną p laców ką 
rozw oju  hodowli koni. Symboliczną w stęgę , zam ykającą  
to r  przeciął po d łuższem  przem ów ieniu  pan prezes Fr- 
Jurjew icz , oddając go imieniem R ządu w  ręce Zarządu  
M. T. Z. do H. K. i dziękując za zaszczy t nazw ania  to ru  
jego  nazwiskiem, stw ierdził  wzruszony, że jest  to  dla 
niego na jw iększy  zaszczyt, jak i go spo tka ł w życiu.

zbudow any  technicznie bez zarzutu , a pod względem 
este tycznym  robi jakna jkorzys tn ie jsze  wrażenie . D łu ­
gość to ru  w ynosi 1600 mtr., szerokość 24 mtr.,  p rosta  
350 m tr. ; w ew n ą trz  znajduje  się to r  p rzeszkodow y, m a ­
jący  5 przeszkód  stałych, wcale trudnych . W zn ie ­
siono piękne try b u n y ,  z k tó rych  cz łonkow ska, cała z że- 
lazobetonu, je s t  nadzw yczaj efektowma ; paddock tuż 
obok try b u n y  członkowskiej, a n iedaleko 5 s ta ­
jen, m ogących  pomieścić 100 koni- Całość, n a  tle pięknie 
położonego lasku, robi miłe i bardzo  e fek to w n e  w ra ż e ­
nie. W  inauguracy jny  ten  i u roczys ty  dzień, p rz y  pięknej 
pogodzie, roiło się od doborowej publiczności, która  
szczelnie wypełn ia ła  trybuny , n as tró j  p an o w a ł  świątecz­
ny, uroczysty , a zam iłow ana  w jeździectw ie  i pięknym 
sporcie w yśc igow ym  publiczność L w ow a, ze zrozumiałą 
dum ą i radością p rzy b y ła  in corpore  na „sw ój“ nowy
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tor .  Dzięki wydatnej pom ocy Zarządu „Lw iego Grodu”, 
tudzież  ko rzys ta jąc  z opieki swego p ro te k to ra  pana 
P re z e sa  Jurjew icza , doprow adził  Zarząd M. T. Z. swe 
t ru d n e  zadanie szczęśliwie do końca, a z ciężkiego tego 
przedsięwzięcia  w yw iązał się bez zarzu tu  i wzbogacił 
m ias to  Lw ów  o to r  wyścigowy, k tóry  zyskał sobie 
w oczach w ybitnych znawców i bywalców wyścigowych 
opinję jednego z najpiękniejszych w Polsce-

O rganizacja  p ie rw szego  występu  M. T. Z. była bez 
za rzu tu  ; rozegrano sześć gonitw , z k tó rych  2 były zare­
z e rw ow ane  dla a rab ó w ; dalej jedna płotowa, jedna z p rze­
szkodami, jedna p łaska dla koni pół k rwi i jedna płaska 
dla koni wszelkiego pochodzenia. N ajcenniejsza gonitwa 
teg o  dnia, Nagroda .Sław u ty  4000 zł. — 2800 mtr. p rze­
znaczona była dla 4 1. i st. koni arabskich ; wyścig  ten 
w y g ra ł  Aghil, 5 1. og. s iwy (po Aghil B ranka— Bystra) 
p. A. W ołk-Łaniew skiego , bijąc w 3 m. 40 s. o ł j  dług. 
r ęczę, K ora la  i Fetysza- W  Nagrodzie Bronia 2000 zł. — 
1800 m tr .  dla 3 1. koni arabskich  zdarzył się ciekawy b a r ­
dzo wypadek, k tó ry  nie zmienił jednak wyniku tej go­
n i tw y  ; była to gon itw a  czw arta , a p iąta  gon itw a  miała 
być z płotami. O tóż p rzez  pom yłkę ustawił już w tej go­
nitw ie personel techniczny po stronie przeciwuiej płoty, 
k tó rych  jednakow oż po stron ie  prostej i finishu jeszcze 
nie ustaw iono i n ik t  teg o  poczynania zbyt gorliwych 
p racow ników  to row ych  nie spostrzegł. T rzy  araby r u ­
szy ły  ze s ta r tu  —  aż tu  nagle, po jakichś 600 metrach 
po przeciwległej stronie, skaczą najregularniej w świecie 
p io t ; zaznaczyć należy, że ani konie, ani chłopcy, k tórzy

w w yścigu  jechali, nigdy w życiu swem  nie sk a k a l i ;  
p rzy  nas tęp n y m  płocie to w arzys tw o  całe dopiero o p rz y ­
to m n ia ło ,  i według wszelkich regu ł  na płocie „ w y ła m a ­
ło” ; trzec iego płotu już nie było- Oryginalny  ten  w yścig  
z in te rm ezzem  płotowem  w y g ra ła  faw o ry tk a  D yw ers ja ,  
kl. kaszt.  R. i J. hr. Potockich, bijąc w 2 m. 18 s. o 2 dł. 
Ihn  M a h o m e ta  i Brankę. S ta jn ia  pułk. M. K a ra t ie je w a  
w y g ra ła  2 wyścigi ; p ierwszy 1000 zł. -— 2100 m tr .  w y ­
g ra ł  Byle Jak i ,  og. gn. (Mości Książe— D um a) w' 2 m. 
22 s-, bijąc о Ц  dług. Pusztę , M istę  i .Połę N egri,  a d ru ­
gi 1000 zł. —  1600 mtr. w y g ra ła  M askarada , kl. ka ra  
(M o rg an a t ic— Sevilla) bijąc w 1 m- 47 s. o 1-J dług. M ar-  
pessę, D agoberta , Farsę  i M arm arosz  Sziget. Gonitwę 
z p ło tam i (1000 zł. — 2800 m tr .)  w ygra ł  K ochany K s ią ­
że, 4 1. og. gn. (K ing ’s Idler —  Nedjide) r tm . St. S ta- 
rzeekiego, bijąc w 3 m. 22 s. o 1 dług. L ady  Szerenę, 
A gam em nona , M am uszkę i Dziubę, a s teepłe-chase (1000 
zł. — 4200 m tr .)  w ygra ła  P raw n u czk a  ppułk. T adeusza  
hr. Kom orow skiego , bijąc w  czasie w 7 min- o 20 dług. 
Czajkę.

Po  w yścigach odbył się -o godz. 9 w ieczorem  w K a ­
synie N arodow em  obiad, u rządzony  przez M. T. Z- ku 
czci P rezesa  Jur jew icza  i w śród  nadzwyczaj m iłego n a ­
stro ju  zakończył ten  ze wszech m iar udany  i u roczysty  
dzień.

Janusz W łodzim irski.

Lw ów , 17 w rześn ia  1928 r.

K R O N 1 K. A.
KRAJOWA.

— Doroczna Licytacja n a  tôťzé w yścigow ym  w dniu i p aź ­
dz ie rn ik a  r. b. zapow iada się b a rd zo  dobrze. W  najb liższym  num e­
rze  R ed ak c ja  poda dok ładny  spis zgłoszonych koni ; dzisiaj zazn a ­
czam y ty lko , że zapisali na  sp rzed aż  k o n ie : D e p artam en t Chowu 
K on i 8, J. hr. A lvensleben - S ch ö n b o rn  3, p. St. G rzybow ski konie 
będ;jce w tren in g u  i w  stadzie, M arg r. i A. hr. W ielopolscy, A. hr. 
P o to ck i z Ł ań cu ta , H. ks. L ubom irsk i, K. hr. Z am oyski, L, J. bar. 
K ro n en b erg , W ł. hr. Z am oyski i w ielu innych. Z ain teresow an ie  się 
licy tacją  je s t  n ad er ożyw ione i spodziew any  je s t duży z jazd  oby­
w ate li i sportsm enów  z całej Po lsk i.

*— Na Wielką Nagrodę 'Warszawską p rzy jeżdża  żok. J  W ink- 
field  z 4 1. og. C h o w  (A lcan ta ra  II  — C hinoiserie) p. P. W erth e i- 
m era . O g ier ten  w ygrał o s ta tn io  w  Le T rem b lay  H  b. m. P r ix  F e r ­
nandez , 10,000 fr. H andicap 2150 m tr. pod na jw yższą w agą 62 kg. 
w 2 m. 21 s., b ijąc о 2 dług. G o rty n ę  4 1. kl. (46), A ry  3 1. kl. (47), 
T em pest, Suspect, Fontenai, P im en tó n , Ceylon Chief, A n to n in a, R a ­
m azan , U rg a le  і P o lar Fleet. W  ro k u  ubiegłym  w ygra ł ten  źrebiec 
4 n ag ro d y  ogólnej w artości 98,500 fr., b iegając  18 razy. 11/4 w ygrał 
w  S a in t - Cloud P rix  G lorious sp rzed ażn y  (20,000 fr. — 1500 m tr.)  
b ijąc  21 konkuren tów , 19/4 w ygrał w  S ain t - Cloud P rix  du Saussay  
(10,000 fr. 2400 m tr.) bijąc 20 koni, 3/7 w ygryw a w  S a in t - Cloud 
P r ix  G a rd efeu  (H andicap 25,000 fr. — 2000 m tr.)  b ijąc 9 koni i 20/10 
w  B o is de Boulogne H andicap d’O cto b re  (40,000 fr. — 2600 m tr.)  
b iją c  12 k o n i;  prócz tego zajął on k ilka  razy  dobre m iejsca płatne.

C how  p rzy b y ł dnia 19 b. m. rano  do W arszaw y .

stada w
K onstanty  hr. Zamoyski nabył we

Natalinie 4 1. og. L A retin .
Francji do swego

]
Cyllene 9

Bona V ista 4

Polymelus 3
Arcadia 9

Mid Mariad 3 Hampton 10
U O

В Quiver 3
СЧ 

. ^ Є 4- ■ ' , V Desmond 16 St. Simon 11

Ì  i Q A v j. , 
Osyrua 8 A’Abesse d e j .  16

Л  gca Lady Candahar 8 Wisdon 7
“ s _____ Candahar 8

z  Й
H . 
W < 
CC

Flying Fox 7 Orme 11

CT 0 Ajax 2
Vampire 7

< b JS u Amie 2 Clamart 3

3
: -и
§ T Alice 2

3 Melanion 8 Hermit 5

Venia 19 Atalanta 8
J  s ( Matka Sais d E ‘

Reine Blanchette
Rotherhili 10
Whiteface 19

R eine B lan ch e tte  je s t  p ó łsiostrą  P e rsev eran ce  pr. babk i I n ­
try g an ta .

V en ia  je s t  m a tk ą  Sais, k tó ra  w y g ra ła  Poule D ’Essai. 
M elan ion  je s t  b ra te m  A y rsh ira  i w yw odzi się w p ro s t od 

W oodbine, pr. bab k i M eltoha, po k tó ry m  je s t F irs t F lig h t, m a tk a  
Sac à  P ap ie r.
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L ’A re tin  łączy  w  sobie dwie na jlep sze  i n a jżyw otn ie jsze  linie 
B end’O ra, a  m ianow icie  p rzez  P o ly m elu sa— C yllene ze s tro n y  ojca 
i p rzez  A jaxa—F ly in g  F o x a  ze s tro n y  m atk i, czyli na jlepsze krw ie 
angielsk ie i fran cu sk ie , zaś H a m p to n  i H e rm it  w czw arte j g en e ­
racji. P o w in ien  znakom icie  kw adrow ać  z p rąd am i Sac à Pap ier, 
O szczepa i B lue D anube.

P e r f o r m a n c e .

1926. 1. p rix  V itu p ere  (T rem b lay )
2. „ S a in t R om an (L o n g ch am p )

1927. 1. „ du C onseil G énéra l (D eauville)
1. „ d ’Ouille (S a in t C loud)

pięć razy  drug i i dwa razy  trzeci.

1928. 1. „ N ew m ark e t (C annes)
1. „ d ’E p so m  (C an n es)

raz  d rug i w  L ongcham ps.

L ’A re tin  je s t  ro dzonym  b ra te m  D e rb is ty  L e C orrège  i p o ­
mimo że nie n a leża ł do g ro n a  na jw y b itn ie jszy ch  rów ieśników , je ­
dnak ze w zględu n a  w yb itn e  pochodzenie i doskonały  ex té rieu r, po ­
siada w szelkie  dane, by  dać jak n a jlep szy  przychów ek.

— Dnia 11 b. m. w godzinach  ran n y ch  przyby li już  do W a r ­
szaw y oficerow ie  ekip  fran cu sk ie j i fin landzkiej. N a  D w orcu  G łów ­
nym  pow itał w  im ien iu  T o w arzy stw a  M iędzynarodow ych  i K ra jo ­
wych Zaw odów  K o n n y ch  P rzew o d n iczący  K om isji T echn icznej 
Ppłk. S. G. T ad eu sz  M A C H A L S K I w raz  z członkam i Z arząd u  
P. Z A N D B A N G 1E M  i P o r. K O C Z O R O W S K IM .

P o  m iłej pogaw ędce goście zag ran iczn i udali się do p rz y g o to ­
w anych p o k o i; do H o te lu  P o lo n ji —  oficerow ie  fran cu scy  — do 
H o te lu  B ris to l — oficerow ie  finlandcy.

— Attache Wojskowy Królestwa Węgierskiego Major S. G. 
Andorka z łoży ł osob iście  w  S e k re ta rjac ie  Tow . M iędzynar. i K ra ­
jow ych Zaw odów  K o n n y ch  z ło ty  p u h a r o lb rzym ich  ro zm iaró w  jako  
nagrodę  h o n o ro w ą  Je g o  K ró lew skiej W y sokośc i R eg en ta  K ró le s tw a  
W ęg ie r A d m ira ła  de H o r th y  dla n a jlepszego  po lskiego jeźdźca.

Jeg o  W y so k o ść  R e g en t K ró lestw a  W ęg iersk ieg o  je s t  p ro te k ­
to rem  teg o ro czn y ch  K o n k u rsó w  M iędzynarodow ych  w Polsce .

Cenna ta  i niezw ykła nagroda umieszczona jest na wystawie 
nagród w firmie „F ia t”, H otel Europejski.

W  dniu 12 b. m. o godz. 15 przybyła ekipa Czesko-Słowacka, 
w ilości 6 oficerów i zam ieszkała w  przygotow anych pokojach 
w H otelu „B ristol”.

W  dniu 15 b. m. o godz. 12-ej w lokalu Tow arzystw a M iędzy­
narodowych i K rajow ych Zawodów K onnych odbyło się przyjęcie 
wstępne przybyłych gości zagranicznych i jeźdźców krajowych, po­
łączone z ogłoszeniem w arunków  konkursów.

W  dniu 16 b. m. 1-szy dzień  konkursów .
P o czą tek , g o d z in a  9.30.
P rzew o d n iczący  K om isji T echn icznej ppłk . S. G. M ach alsk i 

p rzed staw i członków  7 ekip  (B elg ja , C zechosłow acja, F in lan d ja , 
F ran c ja , P o lsk a , W ęg ry , W ło ch y ) o godzinie  15-ej.

— PROGRAM MIĘDZYNARODOWYCH I KRAJOWYCH 
ZAWODÓW KONNYCH.

16 w r z e ś n i a  1928 r.
N ag ro d a  „ O T W A R C IA ”, (k o n k u rs  k ra jo w y ), 2.000 złotych. 

12— 16 p rzeszkód , w ysokości około  1.20 m tr., szerokości 3.50 m tr. 
T em po 375 m tr. n a  m inu tę .

N ag ro d a  „ R Z E K I W IS Ł Y ”, (k o n k u rs  m iędzynarodow y),
3.000 zł. D la jeźdźców  w szystk ich  krajów . 12— 16 p rzeszkód , w y ­
sokości około  1.30 m tr., szerokości 4  m tr. T em po  375 m tr. na 
m inutę.

N a g ro d a  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  do H O D O W L I 
K O N I w  P O L S C E , (k o n k u rs  k ra jo w y ), 5.000 zł. K o nkurs u jeż d ża ­
nia. Część I. P ró b a  n a  u jeżdżaln i.

18 w r z e ś n i a  1928 r.
N ag ro d a  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  do H O D O W L I 

K O N I w  P O L S C E , (k o n k u rs  k rajow y). Część II. P ró b a  w sk o ­
kach  p rzez  p rzeszkody .

N a g ro d a  T O W . M IĘ D Z . i K R A J. Z A W Ó D . K O N N Y C H  
w P O L S C E , (k o n k u rs  m iędzynarodow y), 3.000 zł. D la jeźdźców  
w szystk ich  k ra jów . 14— 20 przeszkód , w ysokości około 1.30 m tr., 
szerokości 4.50 m tr. T em p o  425 m tr. na  m innutę .

N ag ro d a  „ Ł A Z IE N E K ”, (k o n k u rs param i, m iędzynarodow y), 
3 nagrody honorowe. D la pań i jeźdźców  w szystk ich  k ra jów  bez 
o g ran iczen ia  ilości. 12— 16 przeszkód, w ysokości 1.10 m tr., sze ro ­
kości 3.00 m tr. T em p o  325 m tr. n a  m inutę.

20 w r z e ś n i a  1928 r.
N ag ro d a  M IN IS T E R S T W A  R O L N IC T W A  im. F ry d ery k a  

Ju rjew icza, (k o n k u rs  m iędzynarodow y, han d icap ), 4.000 zł. Dla 
jeźdźców  w szy stk ich  k ra jów . 14— 20 przeszkód , w ysokości 1.30 m tr., 
szerokości 4.50 m tr. T em p o  440 m tr. n a  m inutę.

N ag ro d a  P R E Z E S A  T O W A R Z Y S T W A  ks. Jan u sza  R A ­
D Z IW IŁ Ł A , (k o n k u rs  po tęg i skoku, m iędzynarodow y). 3.000 zł. 
i nagroda honorow a. D la  jeźdźców  w szystk ich  krajów . 6—8 p rz e ­
szkód, w ysokości 1.20—1.50 m tr., szerokości około  5.00 m tr. T em ­
po 300 m tr. n a  m inu tę .

N ag ro d a  Z W IĄ Z K U  Z IE M IA N , (k o n k u rs  m iędzynarodo­
w y). 2.000 zł. i 5 nagród  honorowych. Jeźd źcy  w ojskow i w yklucze­
ni. 12— 16 p rzeszk ó d , w ysokości 1.20 m tr., szerokości 3.50 m tr. 
T em po 375 m tr. n a  m inu tę .

22 w r z e ś n i a  1928 r.
N a g ro d a  S Z E F A  D E P . K A W A L E R JI ,M. S. W ojsk., (k o n ­

k u rs  k ra jo w y ). P o k a z  kon i (H u n te r  Show ).

N a g ro d a  A R M J I  P O L S K IE J  im. P ierw szego  M arsza łk a  P o l­
ski J . P iłsudsk iego , (k o n k u rs  m iędzynarodow y, h an d icap ). 8.000 zł. 
(dw ie n ag ro d y  h o n o ro w e). D la jeźdźców  wojsk, w szystk ich  k ra jó w  
bez o g ran iczen ia  ilości. 16—22 przeszkód, w ysokości 1.30 m tr., sze ­
rokości 4.50 m tr. T em p o  400 m tr. na  m inutę.

N agroda „M ŁO D EG O  PO K O LEN IA ” im. Państw. Urzędu 
W ychowania Fiz., (konkurs krajowy). 4 nagrody honorowe. I. serja 
dla jeźdźców (am azonek) do lat 14. 8— 10 przeszkód, wysokości oko­
ło 0.80 m tr., szerokości 3.00 mtr. II. serja dla jeźdźców (amazonek) 
°d  14— 19 lat, (3 nagrody honorowe). 10—12 przeszkód, wysokości 
1 m tr., szerokości 2.50 m tr. Tempo 300 mtr. na minutę.

23 w r z e ś n i a  1928 r.
N a g ro d a  „ P U H A R  N A R O D Ó W ” im. P a n a  P re z y d en ta  R ze­

czypospolitej P o lsk ie j, (k o n k u rs m iędzynarodow y). D la zespołów  
jeździeck ich  w szy s tk ich  krajów . 12— 16 przeszkód , w ysokości
1.40 m tr., szerokości 5.00 m tr. W  1927 roku  „ P u h a r  N arodów ” zdo­
by ła  Po lska.

N ag ro d a  K O R P U S U  D Y P L O M A T Y C Z N E G O , (ko n k u rs  
pań, m iędzynarodow y, h and icap ), 5 n ag ró d  honorow ych . 12— 16 
przeszkód , w ysokości 1.20 m tr., szerokości 3.00 m tr. T em po  350 m tr. 
na  m inutę.

N ag ro d a  M IN IS T R A  S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H , (k o n ­
k u rs  po tęg i skoku, k ra jo w y ). 3.000 zł. D la  jeźd źcó w  polskich  na  ko ­
niach  nie b io rących  udz ia łu  w  m ięd zynarodow ych  zaw odach k o n ­
nych. 6 8 p rzeszk ó d , w ysokości 1.20— 1.50 m tr., szerokości około
5.00 m tr. T em po  300 m tr . n a  m inutę.

25 w r z e ś n i a  1928 r.
N ag ro d a  M IA S T A  S T O Ł E C Z N E G O  W a r s z a w y  im. 

A rm ji Z ag ran iczn y ch , (H an d icap ). I. se rja  m iędzynarodowa.
7.000 zł. D la jeźdźców  w szystkich krajów. 14—20 przeszkód, wy­
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so k o ści o k o ło  1.40 m tr., szerokości 5.00 m tr. Tem po 425 m tr. na  
m in u tę . II. serja  k ra jow a. 3.000 zł. D la jeźdźców  na koniach  nie- 
b io rący ch  udziału  w  m iędzynarodow ych  zaw odach konnych. 12—18 
p rzeszk ó d , w ysokości około  1.30 m tr., szerokości 4.50 m tr. Tem po 
425 m tr. n a  m inutę.

„ H U N T E R  S H O W ”. (P o k az  konia  m yśliw skiego).

N a g ro d a  Szefa Dep. Kaw. M. S. W ojsk ., (ko n k u rs k rajow y). 
4 n ag ro d y  honorow e.

26 w r z e ś n i a  1928 r.
N a g ro d a  P O C IE S Z E N IA . (K onkurs m iędzynarodow y, h a n ­

dicap). 3.000 zł. D la jeźdźców  i koni w szystk ich  krajów , k tó re  b ra ­
ły  udział w  zaw odach jesiennych. 14— 20 przeszkód, wysokości 
około  1.30 m tr., szerokości około  4.50 m tr. T em po 440 m tr. na 
m inutę .

N ag ro d a  P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  JE Ź D Z IE C K IE G O , 
(k o n k u rs  krajow y, h an d icap ). 2.000 zł. D la jeźdźców  polskich na 
koniach, k tó re  w zaw odach jesiennych  nie w ygrały  200 zł. 14—20 
przeszkód , w ysokości około 1.20 m tr., szerokości około 4.00 m tr. 
T em po 440 m tr. na m inutę.

P o c z ą tek  codziennie o godz. 13-ej.

REZULTATY WYŚCIGÓW W WILNIE.

Dzień ósmy (p ierw szy  sezonu  jes iennego), Niedziela, 2 września.

I. 700 zł. G onitw a z p ło tam i : D unajec  L. D onnera, por. 
D o n n e r 1, E x p e r t  2.

II. 500 zł. G onitw a p ła sk a : E sm era ld a  por. A leksandrow i­
cza i por. K am ionko, chł. B ry k  0 (zd y stan so w an a), B ajeczna S. 
D ow giałło  i C. Juścińsk iego , por. Ju śc iń sk i 1, D agobert 2.

III . 900 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i : B oston Z. Cierpickiego, 
rtm . C ierpicki 1, O berek  2.

IV . 500 zł. G onitw a z p ło tam i : T u rk u s  por. K am ionko, chi. 
B ry k  1, Evviva 2, C erb eru s 3.

Dzień dziewiąty. Środa, 5 września.

I. 500 zł. G onitw a p łask a  : D ag o b ert K. i K. W ażyńskich , 
p. W aż y ń sk i 1, Derw isz 2, G ika 3.

II. 700 zł. G onitw a z p ło tam i : T u rk u s por. K am ionko, chł. 
B ry k  1, B lady  N iko 2.

I I I .  900 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i : B oston Z. Cierpickiego, 
rtm . C ierpicki 1, O berek  2, B ajeczn a  3.

IV . 700 zł. G onitw a z p ło tam i : E vviva L. D onnera, por. D on­
n e r  1, B an d u ra  2, E x p ert 3;. bez m ie jsca : L ib e rty  i E ros.

V. 700 zł. G onitw a p ła sk a : D unajec  L. D onnera, por. D on­
n e r  1, F a rsa  2, E sm era ld a  3.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Silverstead 4 1. syn S o n -in -L aw  w y gra ł w  D oncaster 
G read  Y o rk sh ire  H andicap (1300 L ). P o b ił on  ośm iu konkuren tów .

Licytacje roczniaków w Doncaster już się rozpoczęły. Z a­
ra z  p ierw szego  dnia sprzedano  18 ro czn iaków  za cenę w yższą jak  
1000 gwineji. N ajw yższą cenę 7.500 gw. zap łacono  za córkę B ache­
lo rs  D ouble po Bayora. (B ay o ra  jes t pół s io strą  L em onora  po 
B ay  R onaldz ie). O 300 gw. n iższą  cenę osiągnęła  córka Sansovino 
p o  C eliba. (C eliba  jest w nuczką P a lm flow er). Za 5.200 gw. sp rze ­
d a n o  có rk ę  B uchana  po Jessica. (Jessica, có rka  B arcaro le  dała 
ju ż  A v v o lto io , k tó ry  biegał z pow odzeniem  we W łoszech). D okładny  
r e z u l ta t  p ie rw szeg o  dnia przedstaw ia  się następ u jąco :

G uineas
kl. k asz t, po B achelors D ouble—B ay o ra  (B loodstock  R e g is try )  7500 
ki. gn. po S ansovino—Celiba (M r. S. W o o tto n  ; 7100
kl. k asz t, po  B uch an —Jessica  (C o l C lare) 5200
kl. sk. gn. po G ainsborough—C ypher (M r. F. D a rlin g ) 4000
kl. sk. gn. po T ed d y —P erce  N eige (L o rd  G lanely) 3100
og. k asz t, po  S w ynford—P a g a n  S acrifice  (M r. J. L aw so n ) 2300
og. gn. po P o m m ern —Q uick T h o u g h  (S ir  M c A lp ine) 2100
kl. gn. po G a insborough—G laciale (S ir  G. N eum ann) 2100
og. sk. gn. po P a p y ru s— M ounta in  L ig h t (M r. P e rs s e )  • 2000
kl. k a sz t, po T eddy—B ukow ina (S ir  C unliffe-O w en) 1750
og. sk. gn. po B landfo rd— M iss S usan  (A g a  K han) 1750
kl. gn. po G ainsborough—A sm oria l E n sig n  (M r. M. H . B en so n ) 1650 
kl. gn. po S tra tfo rd —B ridge of B a th  (M r. H igs) 1550
kl. k asz t, po B achelo rs D ouble— V iolet H opson  (S ir C unlife-

O w en) 1400
og. gn. po  B e res fo rd —L ad y  L o ra  (M r. S tan ley  W o o tto n )  1300
og. k asz t, po S tra tfo rd —E stre ll ita  (M r. A rm stro n g ) 1150
og. k asz t, po G ran d  P a ra d e — M abella  (L o rd  G lanely) 1100
og. k asz t, po Salm on T ro u t— S acrifice  (H o n . G. L am b to n ) 1050|

P ie rw szeg o  dnia sp rzed an o  70 roczn iaków  za 52,250 gw ineji, co 
daje p rzec ię tn ą  cenę 832 gw ineji za  roczn iaka. D rug iego  dn ia  u z y ­
sk an o  sen sacy jn ą  cenę 12,500 gw ineji za  og. po G a insborough  — T e- 
trab b a z ia  (po T h e  T e tra rc h  — A bbazia  po Ising lass — M rs. B u t­
terw ich  po St. S im on) k tó reg o  naby ł lo rd  Glanely. R o czn iak  ten  
je s t p ó łb ra tem  sy n a  L em onora  S ledm ere, k tó ry  w y g ra ł T u d o r-S ta -  
kes. S p rzed an o  98 roczn iaków  za  o lb rzym ią  cenę 126,060 gw., co 
daje zn ak o m itą  p rzec ię tn ą  1286 gw. za sztukę.

T rzecieg o  dn ia  licytacji u zy sk a ła  kl. kasz t, po G ay C ru sad er— 
L ove-oil rek o rd o w ą  cenę 13,000 gw ineji ; nab y ła  ją  za  tę  o lb rzy ­
m ią cenę B loodstock  R egistry .

—  Book Law, zn akom ita  4 1. kl. lo rda  A sto ra , zak o ń czy ła  
sw ą k a r je rę  w yścigow ą i zo sta ła  od esłan a  do s tad a  sw ego w łaśc i­
ciela. W ysokiej k lasy  ta  có rka  B u chana  odznaczy ła  się szczegó l­
nie jak o  trz y la tk a  ; z ośm iu wyścigów, w  k tó ry ch  b ra ła  udział, w y ­
g ra ła  sześć, — a m iędzy nim i C oronation  S takes, N assau  S takes, 
S a in t L eg e r і Jo ck ey  Club S takes. W  roku  obecnym  w y g ra ła  H a r­
w ell S ta k es  ; n astęp n ie , n ie będąc już w  swej na jlepsze j kondycji 
p rzeg ry w a  C o ro n a tio n  Cup do A pelle, a Eclipse S tak es do F a ir-  
w ay ’a i R oyal M instre l. Byl to jej o s ta tn i wyścig. W y g ra ła  ona 
na to rac h  w yścigow ych łączn ie  31,875 fun tów  szterlingow -

—  Fairw ay, zw ycięzca S a in t L eger, je s t po S w y n fo rd  (1910) 
K eysoe (1919) i T ran q u il (1923) czw arty m  koniem  lo rda  D erby , 
k tó ry  w jego  b a rw ach  w ygra ł ten  w ielki jes ien n y  w yścig  d y s ta n ­
sow y trzy la tk ó w . W ysokość  n ag ró d  p rzez  niego w y g ran y ch  w y ­
nosi obecnie 25,801 L  (w ygrał on teg o  ro k u  N ew m ark e t— i E c lip ­
se S tak es) .

-— M anchester, 8 w rześnia.

P r i n c e  E d w a r d  H a n d i c a p  P l a t e ,  1000 L  — 3200 m tr.
1. T ro u b ad o u r, 3 1. (G ay C ru sad er — Y V ynyarol) 42, M. C. 

G lorney  (100/7).
2. G ioconda, 4 1. M. A. R. Cot, 50, (p a ri).
3. M in t M aste r , 3 1. sir V. Sassoon, 44 ł (9/2).
4. C oncilliator, 4  1. m ah a rad ż a  de R ajpip la, 52i.
W y g ran e  о У» dług. — 1 dług. 7 kon i biegało.

—  D oncaster, 11 w rześnia.

C h a m p a g n e  S t a k e s ,  2995 L  — 1200 m tr. dla dw ulatków .
1. A rabella , kl. gn. (B u ch an —P o lly  F lin d ers )  L t. Col. G. C o­

ders, 533Л, Ż. J. Childs.
2. R eedsm outh , og. (po Som m e K iss) lo rda W yfo ld , 57)4, ż.

H. B easley.
3. T h e  B lack  A bbot, og. (po A bbo ts T rac e ) lo rda  D ew ara,

57)4, ż. G. R ichards.
B. m .: G ay D ay, A rtis t’s P ro o f, R eflecto r, H o rus, L eo n ard , 

bezim . og. po  C haucer, bezim . k lacz po A b b o ts  T race.
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W y g ran e  o łeb—k ró tk i  łeb. C zas : 1 : 12,4.
N o tow an ia  p rz y  s ta rc ie  : 7 : 4 A rabella , 8 : 1 R eedsm outh , 

2 : 1 T he B lack  A bbot.
N iepokonana  có rk a  B uchana, w nuczka  słynnej P re t ty  Polly, 

A r a b e l l a  w y g ra ła  po sw em  up rzed n iem  św ie tnem  zw ycięstw ie 
w Q ueen M ary  S tak es , gdzie pobiła  na jlepszą , jak  do tąd  k lacz 
fran cu sk ą  N ecklace , obecn ie  C ham pagne  S tak es . P ob ila  ona  n iep o ­
konanego  do ty ch czas og. R eedsm outh , tu d zież  do elity dw uletn ie j 
w  A nglji na leżących  T h e  B lack A bbot i R eflecto ra . A rabella , k tó rą  
w szyscy już „ an o th e r  W o n d e r  - F illy ” nazyw ają, na  podobieństw o 
jej babki P r e t ty  Polly , poko n a ła  z a tem  w szy stk o  co do w alk i z nią 
w ystąpiło. S p o tk an ie  jej z 2 1. kl. T iffin  (po T e tra te m a ) rów nież  
n iepokonanej do tąd , będzie  sen sacją  na  tu rfie  ang ielsk im  i z ad ecy ­
duje osta teczn ie , k tó ra  z tych  dw uch fenom enalnych  źrebic  s to i na 
czele dw ulatków  w  A nglji.

Sundridge
Amphion

Sunstar Siena

Doris Loved One
Ń
U"00

с(0 Lauretta
J So3CQ Torpoint

Trenton

ä  O Hamoaze Doncaster Beauty

2  *0 Maid of the Mist Cyllene
< (  u Sceptre
~ ¡  J
ш 3 Cyllene

Bona Vista
<  ^

Polymelus Arcadia
W  o  

*

ІЧ
<u

п з
с

Ł

>>

Maid Marian Ha npton 
Quiver

3 Gallinule Isonomy
0

CL Pretty Polly
Moorheen

Admiration Saraband
Gaze

— Doncaster, 14 w rześnia .
D o n c a s t e r  C u p ,  1200 Ł — 4000 m tr.

1. P o n s  A sinorum , 6 1. og. Sol Joel, 59, ż. F. W in te r, 2 : 1 .
2. S ilver H u ssa r, 3 1. og. A ga K h an , 511, ż. M. B eary , 9 :4.
3. F ir s t  F lig h t, 3 1. og. L ad y  S carb ro u g h , 51!, ż. F . L ane , 

100 : 8.
W y g ran e  o 6 dług.

P a r k  H i l l  S t a k e s ,  1500 L  — 2900 m tr.
1. G irando la , 3 1. kl. М. Field , 53!, ż. J. Childs, 7 : 4.
2. H a in to n e tte , 3 1. kl. J. A. H irs t, 563Л, ż. F'. W in te r, 5 : 1.
3. L a  P o logne , 3 1. kl. M. Calm an, 563Л, ż. J. S ire tt, 9 : 4. 
W y g ran e  o 11 dł. — 5 dług.

D o n c a s t e r  S t a k e s ,  650 L  — 2400 m tr.
1. B u o y an t B achelo r, 3 1. og. C. W . G ordon, 573Л, ż. C. E. 

E llio tt, 11 : 8.
2. F lam b ert, 3 1. G. R obinson, SF /i, ż. G. R ichards, 9 : 2.
3. Pom onalis, 3 1. lo rd  Z etland , 553Л, ż. R. Jam es, 4 : 1.
W y g ra n e  o 2 dług. — 3 dług.

FRANCJA.

— Castel Sardo, 3 1. og. (Y erw ood  — L a  C arpe) w łasność  
h iszpańsk iego  C te de la C im era, zw ycięzca F ü rs te n b e rg  ■ R en n en  
w  B aden - B aden , dow iódł po sw ym  pow rocie do Francji, że je s t 
on  koniem  dobrej średn iej k la sy ; w y g ra ł on 12 w rześn ia  w  C h an ­
tilly  H an d icap  „ P r ix  des T rib u n e s” (20,000 fr. — 2100 m tr .)  b ijąc  
z w agą 51! o łeb  4 1. og. S ach et (62), 4 1. kl. T e th y s  (48), M asco t, 
D addy, B obsleigh, G ra tis , C harrú a , Ja n e  G rey, Belle of Z an th e , 
C han tere lle , Ja c k  o ’L a n th e rn  і Som m iere.

— Tydzień międzynarodowy w M aisons - L a ffitte  ro zp o czy ­
n a  się dn ia  21 w rześn ia  b. r.

NIEMCY.

— Ekspedycja Oleandra do P a ry ż a  n ap o tk a ła  na  n iep rzew i­
dz ianą  przeszkodę , gdyż  belg ijsk i z a rz ąd  koleji czyni trudnośc i 
z powodu tra n sp o rtu , n ie  pozw alając na  p rzew óz O lean d ra  pocią­
giem  pospiesznym , ty lk o  tow arow ym , n a  co znow u właściciel jego 
bar. O ppenheim  ab so lu tn ie  się zgodzić nie chce.

— Palatin (S lieve  Gallion—P a tr ie ) , k tó ry  obecnie w  Polsce 
je s t  rep ro d u k to rem , pozostaw ił w  N iem czech k ilk a  dobrych dw u­
latków . I tak  8 b. m. w y g ra ła  w  L ipsku  2 1. kl. R ote  N elke (po
R e iseg e fäh rtin )  S ta d a  W eil P re is  vom  N au n d ö rfch en  2800 R M .— 
1000 m tr., b ijąc w  1 m. 8 s. o 1 długość 7 konkuren tów .

— Berlin - Hoppegarten, 12 w rześnia .
O m n i u m ,  H an d icap  I. kl. 13,000 R M . —- 3000 m tr.

1. G ute S itte , 4 1. kl. (L ycaon  — G ala ta) S tad n in y  M y- 
dlinghoven, 53!, ż. E . H u guen in .

2. O ldw iga, 4 1. kl. p. F riedheim , 50!, ż. E. Böhlke.
3. L inz, 4 1. og. s ta jn i W eism ann, 51!, ż. O. Schm idt.
B. m .: F re iw e g  I I ,  P a tr iz ie r , M asked  R uler, G eranium , Jack  

L ondon, R heinw ein , P o m p e ju s ,, S to lze r K äm pfer, T o rrone. 
W y g ra n e  о 2 dł. —  1 — łeb. C zas : 3 : 19,5.
Tot. : 23, 19, 20, 15 : 10.

WŁOCHY.

— Arantius, 2 1. og. (M ichelangelo  — A s ta b a ra s )  w ygra ł 
w  M edjo lan ie  S e ttim o  T rien n a le  Ita lian o  (20,000 lirów ) bijąc po 
w alce czterech  p rzec iw ników .

HI SZPAN JA.

 San Sebastian, 9 w rześnia.
G r a n d  P r i x  d e  S a n  S e b a s t i a n ,  100,000 pes. — 

2400 m tr.
1. W h irlig ig , 3 1. og. (Souviens Toi — 1 W hipporw ill) 

M arg r. de L iano , 57, ż. A. L efo restie r.
2. H ésione , 4 1. kl. (po A lcan tara  11) M arg r. de L iano, 54, 

ż. R. Leurs.
3. L e  B ouif, 59, ż. R. L uquet.
4. M aurice , 50, ż. F. Lynes. B. m. 8 koni.
Tot. : 75, 36, 260, 55 : 10.

AM ERYKA.

— Futurity - Stakes, najw iększy w yścig dw ulatków  A m ery ­
k i i św iata odbędzie  się dn ia  15 w rześn ia  b. r. w  Sara toga . P rz y ­
puszczaln ie  w eźm ie u d z ia ł w  tym  w yścigu 18 do 20 koni. W y so ­
kość nag rody  w ynosi 122,000 dolarów , z czego zw ycięzca o trzym a
100,000 dolarów .

TELEGRAMY WŁASNE.

— Budapeszt, 16 w rześnia .
B i e n n i a l  - Z u c h t r  e n n e n, 15,000 pengö — 1000 m tr. dla 

dw ulatków .
1. A linari, og. (L ig h t H an d  — A lani) S ta d n in y  L esvar, 56, 

ż. V. Esch.
2. R abio, og. S ta jn i V aczbottyan i, 56, ż, B alog.
3. B envenuto , og. E ug. D reher, 56, ż. Gutai.
W y g ran e  о  1! dł. —  8 dł. T o t. : 13 : 10.

— Wiedeń, 16 w rześn ia .
J u b i l ä u m s  - P r e i s ,  10,400 szylingów  — 2400 m tr.

1. L av ina, 4 1. og. (C ra ig  an  E ra n  — H im a la y a ) h r. D ion 
W enckheim , 63, Ż. S chejbal.

2. E zerev , 3 1. og., 47!, Ż. M. W ec k erm a n n .
W y g ran e  о 7 dług. T o t. :  11 : 10.

— Bois de Boulogne, 16 w rześn ia .
P r i x  R o y a l  O a k s  (F ra n cu sk i S a in t L eg e r)  200,000 fr. 

3000 m tr.
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1. Cacao, 3 1. og. (B ay  C h e rry  — C oronille) B ar. E. de 
R o th sch ild , 58, ż. C. B ouillon.

2. P inceau , 3 1. og. (po A lc an ta ra  I I )  Bar. R. de R othschild , 
58, ż. M. A llem and.

3. E rn ag in es , 3 1. og. (po  B ru leu r) E. M art, de  H oz, 58, 
ż. H . Sem blâ t.

B. m. : L a F u telaye, M ary  L egend , Sum ar, M ars en  Carem e, 
M ourad , Son Tay.

W y g ra n e  o à dł. — l ì  — l i  dl. C zas : 3 : 16,3.
T o t :  109, 24, 13, 16.

O m n i u m ,  50,000 fr. H andicap  2400 m tr.

1. Ivain , 7 1. og. (B ay  C herry  — R eine  des F e e s)  L. B ara, 
571, ż. H . Sem blât.

2. L a  M auv iette  II, 3 1. ki. (po  D au p h in ) P a u l G au tie r, 45, 
ż. M. B egu irista ir.

3. Senné, 4 1. kl. (po Fauche  le V e n t)  R. A. C erf., 48è, ż. G. 
D uforez.

B. m .: Y viers, M aitre  R adjah , M er Egee, A b rek , A urelian , 
H im ar, C ro issan t, M ercure, P o in t P le asan t, A ry, S ap o r, Colom bie, 
B ianik, D a rk  W arrio r.

W y g ran e  о 1 dł. — szyja — łeb. C zas : 2 : 36,6.

Tot. : 189, 64, 45, 76.

— Berlin — Grünewald, 16 w rześnia .
D e u t s c h e s  S a i n t  L e g e r ,  41,000 RM . — 2800 m tr. dla 

trzy la tków .
1. L upus, og. c. gn. (H e ro ld  — L ux) pp. L. i W . S k la rek , 

56, ż. H aynes.
2. N o rm anne, og. (po L alan d ) M. J. O pp en h eim er, 56, ż. 

G rabsch.
3. G ero, og. (po F e rv o r)  pp. L. i W . S k la rek , 56, ż. G. 

Janek .
4 A n ton , 5 C ontessa  M addalena.
W y g ran e  о 8Л  dług. — łeb  — 1 — */* dł. C zas : 3 : 9,1.
T o t :  14, 10, 11.

R odow ód vide „Jeździec i H odow ca” Nr. 23, str . 319.
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Bay Ronald

Hampton Lord Clifden
Lady Langden

Black Duchess
Galliard

Black Corrie

Saintfield
Saint Simon Galopin

St Angela

Daisy Chain
Springfield
Chatelaine

Sons Souci 11
Le Roi Soleil Hesume

Mile de la Vallière 
St SerfSanctimony
Golden iris

Coraline
Henri the First Melton

Simena

Cora Doricles
Common Talk

R E Z U L T A T Y , W A RSZA W A . 

D zień 49/12-ty , W to rek , 11 w rześnia,

343. Nagroda 900 zł. P lo ty  dla 3 1. i st. koni. Dystans około 
2100 mtr.

(327) E stella , kl. k a sz t. I. R osińskiego, po M an tó n  i M ira, 
hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. 3, 69 kg. j. U stinow  1

(—) B ianka, 75 kg. — 2, (258) A rgus, 77 kg. — 3; bez m iej­
s c a :  (334) A ry s to k ra tk a , (309) D ziadek.

W y g ra n e  w 2 m. 30 s. (7—36—36—35—36) o 3 dł. łatw o.
T o t. : poj. 3 zł., fr. 20 і 28.

344. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 m tr
(310) Chevalier, og. c. gn. M. B ersona, po A laric  V ic to r i N a- 

bo to ris , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1
(—) M alta , 54 kg. — 2. W y co fa n e : T abu II, H arp ag o n , F a n ­

fa ra , F ircyk , A rconia, P a ro m an , A le B aba, T ercy n a  i F a n fa ra  II.
W y g ran e  w 1 m. 12i s. (6 i—32—34) o 2J dług.
T ot. : poj. 12 zł.

345. Nagroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 m tr.
(332) Cyklon II, og. gn. M. B ersona , po F ils du V en t i A lpha,

hod. wł., 1. 2, 58 kg. . ż. P a s te rn a k  1
(326) P rom yczek , 56 kg. — 2, (317) G ruña, 54 kg. —  3; bez 

m iejsca  : (317) Betina, (—) Ł ow czanka, (307) P aro m an , (—) Con 
A m ore.

W y g ran e  w 1 m. 10 s. (7—30—33) o I  dług. w ysyłany.
T ot. : poj. 16 zł., fr. 13, 24 і 21.

346. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1300 mtr.

(264) Epilog, og. kaszt. st. „G óra”, po O szczep i H a jteczk a , 
hod . J . B iedrzyckiego, 1. 4, 59 kg. chi. M ichalczyk  1

(315) L anca, 56 kg. — 2, (327) B elladona, 58 kg. — 3 ; bez 
m ie jsc a  : (263) P la jta , (293) Bebuś. W ycofane  : M oorw ind i Reine 
Seu le.

W y g ra n e  w  1 m. 221 s. (19—30—331) o łeb w zac. walce.
T o t. : poj. 61 zł., fr. 23 і 16.

347. N agroda 1600 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1200 m tr.
(303) F a n fa ra , kl. sk. gn. B. Szw ejcera, po P a ra c h u te  i B lam e­

less, hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. 2, 54 kg. ż. Jag o d z iń sk i I I  1
(322) F ircy k , 56 kg. — 2, (314) H arp ag o n , 56 kg.. 3 ; bez  

m ie jsca : (326) F a n fa ra  II, (—) A stry d . W yco fan y  C yklon II.
W y g ran e  w  1 m. 161 s. (13—30—33 i) o  6 dł. łatw o.
T o t. : poj. 30 zł., fr. 16 і 17.

348. N agroda 3000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2400 mtr.

(311) W u lk an , og. kasz t. st. „T o p ó r”, po B a lth a za r i Zeyneb, 
hod. F . Ju rjew icza  i A. hr. W ie lopolsk iego , 1. 4, 58 kg. ż. Sakow icz 1

(311) B o ru ta , 58 kg. — 2, (313) V e d e tte , 58 kg. :— 3 ; bez  m ie j­
sca : (301) P a n  L eon . W y co fan y  E d y n b u rg .

T ot. : poj. 41 zł., fr. 16 і 14.

349. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100 m tr.
(317) H ia cy n t, og. sk. gn. K. P lisow skiego , po M an tó n  i A zalja, 

hod. St. P aństw o w eg o , 1. 2, 56 kg. ż. G óreck i 1
(307) T e rc y n a  B. W ., 54 kg. — 2, (326) S ca rle t P im p ern e l, 

56 kg. — 3 ; bez m iejsca  : (— ) F aran d o la , (—) H ersz t. W y co fan e  : 
T ab u  I I  i A li B aba.

W y g ran e  w  1 m. 10i s. (6 i—30—34) o 1 dł. łatw o.
T ot. : poj. 20 zł., fr. 12 і 15.

350. N agroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(312) B uław a, kl. siw a H. C ichow skiego i A. i J. B ro n ik o w ­
skich, po R a ttle ja c k  i B odrog, hod. B. Z ię tarsk iego , 1. 4, 57 kg.

chł. K lam ar II  1
(313) R eine  Seule, 60 kg. — 2, (316) K iss me Quick, 57 kg.—3. 

W y cofane  : D u m n y  i T an ina.
W y g ran e  w  2 m. 18 s. (7—33—33—32—33) o l i  dł. pew nie.
T o t. :  poj. 43 zł.

D zień 50 /13-ty , Środa, 12 w rześn ia .

351. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 mtr.
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(314) A rconia, kl. gn. st. „ Jacen tó w ”, po Illu m in ato r i T il­
ly II, hod. A. O lszow skiego, 1. 2, 54 kg. Ż. P a s te rn a k  1

(317) F ig a ro  II, 56 kg. — 2. W y co fan e  : F a n fa ra  II, M alta, 
Jegom ość і C hevalier.

W y g ran e  w  1 m. 10 s. (61—ЗО—33¿) о 2 dł. łatwo.
Tot. : poj. 19 zł.

352. N agroda 1000 zł. dla 3 1. i St. Og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(313) A lem bik, og. k a ry  M. P e rso n a , po A laric  V ic to r 
i E lek tra , hod. wł., 1. 4, 58 kg. ż. P o s te rn a k  1

(341) Inv it, 56 kg. — 2, (253) B ibiella, 56 kg. — 3; bez  m ie j­
sca : (292) F los, (264) F aszo d a . W y c o fa n e : B uław a i R osenfels. 

W y g ran e  w  1 m. 43 s. (64—30—32—344) o dł. łatwo.
Tot. : poj. 13 zł., fr. 11 і 12.

353. N agroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(288) M iss M istin g u e tt, kl. gn. M. R óga, po M an tón  i L y t- 
ta, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. Jag o d z iń sk i I I  1

(312) D iana  II, 56 kg. — 2, (285) S ac-a-V in  B. W .,
56 kg. — 3 ; bez  m ie jsca  : (288) Iw onka, (259) A ndiam o, (252)
O sta tn ia  S iek ie rzy ń sk a , (252) G łębina. W y co fan e  : M an d a ry n k a , 
F o resta , Coco i F le u r  de Lys.

W y g ran e  w  1 m. 44 s. (64—314—31—35) o 3 dl. łatw o.
Tot. : poj. 71 zł., fr. 16, 14 і 12.

354. N agroda 1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(319) E ldorado , og. kasz t. S. M aryew skiego , po M o rg a n a ­
tic i Rodija, hod. S t. P ań stw ow ego , 1. 5, 57 kg. j. Jed n aszew sk i 1 

(301) O leś, 58 kg. — 2, (311) N iobe, 56 kg. — 3; b ez  m ie j­
sca (—) St. B ronch it. W y co fan e  : A rm ag n ac  -i K om tur.

W y g ran e  w  2 m. 17 s. (64—35—32i—30—33) o 14 dł. łatw o. 
Tot. : poj. 26 zł., fr. 16 і 14.

355. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 mtr.

(—) F u g a  II, kl. gn. B. Szw ejcera, po K in g ’s Id le r i L ex a- 
vis, hod. A. ks. C zarto ry sk ieg o , 1. 2, 54 kg. ż. Jag o d z iń sk i I I  1

(326) H a lf  T eddy , 56 kg  — 2, (314) S an d o m ierzan k a ,
56 kg. — 3; bez m ie jsc a : (322) D zida, (326) F lam ingo, (—) H o ­
łubiec, (—) S u m a tra , (— ) C oquette , (317) E s te rk a , (—) H e te ra . 

W y g ran e  w  56 s. (23—33) o dl. w  walce.
Tot. : poj. 101 zł., fr. 18, 14 і 13.

356. N agroda 1600 zł. H andicap dla 3 1. Og. i kl. D ystans 
około 2100 ' m tr.

(331) F an to m as, og. gn. H. ks. L ubom irsk iego  i M. R a d w a ­
na, po O szczep  i D esm ira , hod. H. ks. L ubom irsk iego , 1. 3, 554 kg.

ż. F o m ien k o  1
(331) L eśkow a, 524 kg. — 2, (154) M ag, 51 kg. — 3 ; bez 

m iejsca (304) C zataldża. W y cofane  : E k staza , G ran  i M ah Y ongg. 
W y g ran e  w  2 m. 20 s. (64—344—324—324—34) o dł. pew nie. 
T o t.:  poj. 26 zł., fr. 15 і 19.

357. N agroda 1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans oko­
ło 2100 mtr.

(319) H e rk u les , og. k a ry  S. M roczkow skiego , po I llu m in a ­
to r  i H e len k a , hod. F . W ęży k a , 1. 4, 60 kg. chł. D y lik  1

(328) M ah Y ongg, 57 kg. 2, (297) H erm o sa , 5 4 ’kg. — 3
i (306) D im ple, 57 kg. — 3; bez m iejsca  (334) D zisna. W y c o fa n e : 
E pilog, Ave, H e ro ld  i M urm an.

W y g ran e  w  2 m. 18 s. (64— 334—32—32—34) o dł. pew nie. 
T ot. : poj. 21 zł., fr. 14 і 15.

D zień 51 /14-ty , Czwartek, 13 września.
358. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 

1100 mtr.
(268) C o lo m b o ,.og. gn. M. B ersona , po F ils du V en t i P o in - 

se ttia , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1
(314) F lo rid a  II , 54 kg. — 2, (— ) G ew ont H, 56 kg. —  3. 

W y co fan e  : D zik, F u rja , A le B aba і T ab u  II.
W y g ran e  w  1 m. 9 s. (7—ЗО—32) о 4 dł. łatw o.
T ot. : poj. 13 zł.

359. N ag ro d a  5.000 zł. dla 2  1. og. i kl. D y s tan s około 
1100 m tr.

(322)'B ascu le , kl. gn. A. hr. M ors tin a , po K in g ’s Id le r  i K en ­
tucky , hod. W . hr. Z am oysk iego , 1. 2, 544 kg. ż. A m ossé 1

(308) C zart, 56 kg. —  2, (324) H aza , 54 kg. —  3.
W y g ran e  w  1 m. 10 s. (6—30—34) о 2  dł. łatw o.
T ot. : poj. 25 zł.

360. N a g ro d a  1300 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
2100 m tr.

(328) E ty l, og. gn. H . C ichow skiego i A. i J . B ronikow skich, 
po  C arabas i R iso lta , hod. A. i J. B ron ikow skich , 1. 3, 57 kg.

j. Jed naszew sk i 1
(305) G ran, 55 kg. — 2, (305) E sp e ran to , 57 kg. — 3; bez 

m ie jsca  (325) P e x  Bali.
W y g ran e  w  2 m. 18 s. (7—33—32—32—34) o 24 dł. łatwo.
Tot. : poj. 20 zł., fr. 13 і 13.

361. N ag ro d a  1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s tan s  około 
1100 m tr.

(338) F ide lia , kl. k a ra  M arg r. i A. h r. W ielopolskich , po 
H a rlek in  i C eratće , hod. J . hr. C zarneckiego, 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan  1
(329) F u rja , 54 kg. —  2, (—) C en tau r, 56 kg. — 3; bez m ie j­

s c a : (310) Jegom ość , (— ) F ilip  z Konopi. W y co fa n e : H ag a  i Ge­
w o n t II.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (64—30—324) o 4 dł. po w alce—pewnie.
T ot. : poj. 61 zł., fr. 27 і 29.

362. N a g ro d a  3.000 zł. dla У 1. og. i kl. D y s tan s około
2400 m tr.

(325) G hazi, og. gn. H . C ichow skiego i A. i J. B ronikow skich,
po M an tó n  i 41 C zerk ies , hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 58 kg.

j. Jednaszew ski 1
(325) H uk , 58 kg. —  2, (305) Zbir, 58 kg. - -  3 ; bez m iejsca: 

(325) G rym as, (240) E pisod . W y co fan y  E sp eran to .
W y g ran e  w  2 m. 38 s. (25—34— 324— 324—34) o 4 dł. łatwo.
T ot. : poj. 25 zł., fr. 14 і 17.

363. N ag ro d a  1100 zł. dl 2 1. og. i kl. D y stan s około
1100 m tr.

(296) F a m a  II, kl. k a sz t. B. Szw ejcera, po C orio lanus i M a­
leńka, hod.. A. ks. C zarto ry sk ieg o , 1. 2, 54 kg. ż. Jag o d z iń sk i II 1

( - )  Ali B aba, 56 kg. — 2, (324) H am m ada, 544 kg. — 3; bez 
m ie jsca : (326) D zik, (— ) Ja szczu r II, (317) A le B aba, (317) l a ­
b u  II.

W y g ran e  w  1 m. 10 s. (6—29—35) o 4 dł. pewnie.
Tot. : poj. 27 zł., fr. 12, 13 і 18.

364. N a g ro d a  S p rz e d aż n a  3.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dy- 
s ta n s  około 1600 m tr.

(291) T rilby , kl. c. gn. G rona o ticerów  1 pu łku  Uł. K recho- 
w ieckich, po B a lth a za r  i T ih an y , hod. W . Sm alaw skiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Szyszkow ski 1
(327) E rica , 60 kg. —  2, (291) Sam um , 62 kg. — 3 ; b ez  m ie j­

sca : (291) B ale tn iczka , (327) F erez ja , (321) F le u r de L ys, (291) F u ­
ga, (321) M agda, (316) U m izg, (327) M ecenas, (217) Z b ro ja , 
(— ) G rand  Joy.

W y g ran e  w  1 m. 45 s. (7—31—33—34) o 24 dł. pewnie.
Tot. : poj. 95 zł., fr. 35, 40 і 24.

365. N ag ro d a  900 zł. H and icap  dla 4 1. i St. og. i kl. D ystans 
około  210 m tr.

(341) U g ly  P rin ce , og. gn. W . V e rk a y ’a, po M ości K siąże 
i V e ry  Ugly, hod. J . H a lle n b u rg  H a lle ra , 1. З, 50 kg.

ż. Szyszkow ski 1
(321) D elire , 53 kg . — 2, (258) M itra , 584 kg. — 3; bez  m iej­

sc a : (312) Im re, (321) M a n d a ry n k a , (316) C zaruś, (252) Chimera, 
(321) L isow czyk. W y c o fa n y  D ziw ak.

W y g ran e  w  2 m. 20 s. (7—33—33—32—35) o 2 dł. łatwo.
T o t.:  poj. 126 zł., fr . 28, 14 і 21.
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D zień 52/15-ty , Sobota, 15 w rześn ia . D zień  53/16-ty , N iedziela, 16 w rześnia-

366. N agroda 1600 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(342) T o u t en H au t, og. c. kasz t. K. Róm m la, po C annobie 

i T illie  V aille , zagr. fr., 1. 3, 58 kg. ż. Szyszkow ski 1
(328) M ay Rose, 56 kg. — 2, (259) R am kor, 56 kg. — 3. W y ­

co fan e  : D z ia rsk a  i E k staza .
W y g ra n e  w 1 m. 501 s. (10—38—30—32) o 1 di. łatw o.
T o t. : poj. 13 zł.

367. Nagroda 1300 zł. dla  2 1. og. i kl. D ystans około 1100 mtr.
(329) E w iatr, og. k asz t. st. „K tery -S zep ie tó w ”, po Fils du 

V en t i E w a, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. M agdalińsk i 1
(—) G ra lath , 56 kg. — 2. W y co fa n e : F enom en, H u ry sa , Ge- 

reza  i D z ik a  II.
W y g ra n e  w  1 m. 10 s. (7—30—33) o 4 dl. łatwo.
T ot. : poj. 13 zł.

368. Nagroda 1300 zł. P łoty dla 3 1. i st. koni. Dystans około 
2800 m tr.

(334) E n ten ta , kl. k asz t. st. „K tery -S zep ie tó w ”, po K ing’s 
Id ler i E n igm a, hod. wł., 1. 4, 70 kg. j. U stinow  1*

(334) Jem io ła  П, kl. gn. G rona oficerów  I pułku Uł. K recho- 
w ieckich, po Lotos i L ’E nsorcelée , hod. L. O rpiszew skìego, 1. 5, 
72 kg. chi. L ip iński 1*

(—) E ssaul, 75 kg. — 3. W y cofane  : Um izg, B ina II  i Amor.
W y g ra n e  w 3 m. 25 s. ( ľ 5 ”—37i—341—33—35) łeb w  łeb, 

w walce.
T ot. : poj. 11 zi, і 11 zł.

369. N agroda 1300 zł, dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 m tr.
(315) F ig a ro , og. kaszt. st. „Lubicz", po Mości Książe i R usałka, 
hod. St. Państw ow ego , 1. 4, 58 kg. ż. Am ossé 1

(311) A rm agnac, 58 kg. — 2, (244) Goliath, 58 kg. — 3. W y co ­
fan e  : A ino II, Epilog, T oo-good  i G uardi.

W y g ran e  w 1 m. 42 s. (7—31—30—34) o leb w  walce.
T ot. : poj. 34 zł.

370. Nagroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100 m tr.
(324) A ranka, kl. sk. gn. W . Z akrzeńsk iego , po Illum inato r 

i N ew a, hod. A. O lszow skiego, 1. 2 , 54 kg. ż. P a s te rn a k  1

(275) G ereza, 54 kg. — 2, (314) H aga, 54 kg. — 3 ; bez m iej­
sca : (317) H o n g  Kong, (345) Ł ow czanka, (338) H arak iri, (—) M nich. 
W y co fan e  : F arando la , H a rd a , L ad y  A gnes i W n u czk a  W eb.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (6 i—30—32)) o 1) dl. w ysyłana.
T o t :  poj. 23 zł., fr. 11, 13 і 13.

371. Nagroda 1000 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans oko- 
ło 1600 mtr.

(320) G alopada, kl. gn. B. H essena , po B allyheron  i G alachat,
hod. M. R óga, 1. 3, 56 kg. ż. C hatisow  1

(272) Jaazb an d , 55 kg. — 2, (341) H a jteczk a  II, 5 6 І kg. — 3; 
bez m ie jsca : (336) B orsuk , (327) R osenfels. W y co fan e : R am kor, 
A llegra, P la jta  i Fordham .

W y g ran e  w 1 m. 44 s. (7—32—31—34) o 14 dł. pewnie.
Tot. : poj. 27 zl., fr. 15 і 22.

372. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2100 mtr.
(333) P arn as, og. kaszt. M. B utkiew icza, po P a ra c h u te  i E rika , 

hod. w)., 1. 3, 38  kg. ¿ Jag o d z iń sk i 1
(333) E rn a , 53 kg. — 2, (357) H erm osa, 56 kg. — 3 ; bez m ie j­

s c a : (341) D ziarska, (100) H ero ld . W y co fan a  Birma.
W y g ran e  w 2  m. Щ  s. (7—34— 33—30—34)) o V, dł. pewnie.
T o t. : poj. 20 zł., fr. 13 і 15.

373. N ag ro d a  1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około  1100 m tr.
(349) F aran d o la , kl. sk. gn. B. Szw ejcera, po P a ra c h u te  i Isk ra , 

hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. 2, 54 kg. ż. Ja g o d z iń sk i 1
(355) Sandom ierza!?, 56 kg. — 2, (—) F lorim ond , 56 kg. — 3 ; 

bez m iejsca  : (349) Scarle t P im pernel. W ycofane  : G ereza , H ard a , 
E lbo rus, G ra la th , H a rak iri, A ra n k a  i M nich.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (7—29—33) o 5 dł. łatwo..
T o t. : poj. 38 zł., fr. 15 і 18.

374. N ag ro d a  1100 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około
1600 m tr.

(346) P la jta , kl. gn. J. Budnego, po P e rg a m e n t i H a m p to n  Girl, 
hod. wł., 1. 3, 53) kg. chi. K la m a r I I I  1

(334) Ave, 59 kg. — 2, (334) F ord h am , 57 kg. — 3 ; bez  m ie j­
sc a : (309) L a  M onteria , (321) R ista. W y co fa n e : M urm an , B o rsu k  
i L anca.

W y g ra n e  w 1 m. 43) s. (6)—30)—31—35)) o )  dł. w  walce.
T ot. : poj. 108 zl., fr. 50 і 21.

375. N ag ro d a  5000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans oko ło  1100 m tr.
(347) F a n fa ra , kl. sk. gn. B. Szw ejcera, po P a ra c h u te  i B lam e­

less, hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. 2, 54 kg. ż. Ja g o d z iń sk i 1
(339) C eres II, 54 kg. — 2, (329) D zika II, 54 kg. — 3 ; bez

m ie jsca : (332) H u ry sa , (338) został na s ta rc ie  Acan.
W y g ran e  w  1 m. 8) s. (6—30—32)) o 3 dł. łatwo.
T o t. :  poj. 28 zł., fr. 12 і 11.

376. N ag ro d a  im. K. Sosnkow skiego 7000 zł. d la 3 1. i st. og. 
i kl. D y s tan s  około  1600 m tr.

(337) D z iry t, og. sk. gn. K. D zierzbickiego, po B ob i B elgja, 
hod. wł., pin., 62 kg. . z. P a s te rn a k  1

(337) Colonel, 62 kg. —: 2, (274) F arm azon , 62 kg. — 3; bez 
m ie jsca : (318) E g m ont, (337) Zulus, (348) V edette. W y co fan e  : I n ­
vi! i P a n  P rezes .

W y g ra n e  w  1 m. 41 s. (7—30—31—33) o 2 dł. łatw o.
T ot. : poj. 68 zl., fr. 30 і 19.

377. N ag ro d a  900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s tan s około  
1300 m tr.

(251) F lo re s tan , og. c. gn. L. D ydyńsk iego , po M o rg an a tic  
i R eine R iam m ette, hod. St. Państw ow ego , 1. 4, 62 kg.

ż. Z iem iańsk i 1
(352) Inv it, 60 kg. — 2, (—) Coco, 53 kg. — 3; bez m ie jsca : 

(132) G am bja. W y co fa n e : H ugo, G roźny , R adlok, Sam um , G rand  
Joy , L isow czyk, F o re s ta , K ab alk a  i D roga.

W y g ra n e  w  1 m. 23) s. (19—30—34)) o 1 dł. łatw o.
T ot. : poj. 35 zł., fr. 13 і 12.

378. N a g ro d a  R zeki W isły  15,000 zł. dla 3 1. i Gt. kl. D y s tan s  
około 2200 m tr.

(305) G alan te , kl. gn. J. hr. A lvensleben-S chönborn , po B a n k a r 
öesese i G aládság , hod. wł., 1. 3, 57 kg. ż. P a s te rn a k  1

(342) Fabiola , 53 kg. — 2, (342) M enzalaric , 57 kg. — 3 ; bez 
m iejsca  : (313) W ich u ra  II, (305) Dziwo II, (325) E stram ad u ra , (323) 
F ra sq u ita  II , (331) H eure  Bleue, (354) N iobe, (319) B aro n ess, (316) 
B a tta lian a . W y co fan a  A uro ra  II.

W y g ran e  w  2 m. 23 s. (12—32—тЗЗ—32—34) o łeb  w zac ię te j
walce.

T ot. : poj. 60 zł., fr. 19, 17 і 15.

379. N ag ro d a  1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s tan s około 
2100 m tr.

(350) R eine  Seule, kl. gn. К. D zierzbickiego, po H u g o n  i R e i­
ne ď é té , hod. H . W oźniakow skiego , 1. 4, 56 kg. ż. A m ossé 1

(320) A llegra , 53 kg. — 2, (330) D em agog, 57 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca : (327) D um ny, (335) G ran a t II. W y co fa n e : T an in a  i C zekan.

W y g ran e  w  2 m. 19 s. (6 )—33)—33—32—34) o 4 dł. łatw o.
T ot. : poj. 17 zł., fr. 13 і 22.

Uprzejmie prosim y Sz. P ren u m eratorów  o w c z e s n e  w p łacan ie  prenum eraty ,  
g d y ż  zatrzym anie  op ła ty  spraw ia  nam trudności w  n ak ład z ie  n a s z e g o  p ism a.

СЕНД OOt-ONZEft; C ała s tr o n a  2 0 0  z ł . ,  s t ron y  1 0 0  z l . ,  Щ s t r o n y  6 0  z ł , i/8 s t r o n y  3 5  z ł

R e d a k to r  i W ydaw ca M V R AD  W  A N . ~  D ru k . K. K ow alew ski, W arszaw a , P ię k n a  !...



Jeżd ziec
i Hodowca
e/yć/r o c/n t Á c 7 /i/jr ro io a n y

Rok VII W arszaw a , 2 6  w rz e ś n ia  1 9 2 8  r. Nr. 39

T R E Ś Ć  N r. 39: Z tygodn ia , Jó ze f Szem pliński. — Jeźd źcy  polscy n a  IX  O lim pjadzie (D o k o ń czen ie ) , L eon Kon. — K ro n ik a : k r a ­

jowa, zag ran iczn a  i re zu lta ty  z w yścigów  w  W arszaw ie.

s
f e i î , V

‘ *»j

D Y R E K T O R  D E P . C H O W U  K O N I P R E Z E S  F R Y D E R Y K  J U R J E W IC Z  

o tw iera  u roczyście  now y to r w yścigow y M. T . Z. im. F r. Ju r je w icz a  w e  Lwowie.
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Z t y g o d n i a .
N agrod y  Sem icka, handicapy K rakowski i Leszna-

;fv;

Sprzy ja jąca  stale 
pogoda nie dopisała 
w niedzielę, deszcz pa­
dał przez całą dobę 
prawie, to r  rozmiękł 
i był nieco śliski, co ko­
niom z długą,' rozciągłą 
akcją utrudniało  galo­
powanie, poważniejszych 
niespodzianek jednakże 
nie było i z p rzy jem no­
ścią musimy zaznaczyć 
fakt, że wszystkie  w ięk­
sze niedzielne nagrody 
dostały się koniom n a j­
lepszym w polu, co 
stwierdza także  ro z ­
g ryw ka  dwóch dużych 

h and icapów  K rakow sk iego  i Leszna, w których zwycię­
ży ły  konie w agą najbardziej obciążone.

N ag ro d ę  S em icką , p row adząc  z miejsca do miejsca 
w y g ra ł  Bohun I I  J. hr. A lvensleben-Schönborna, rozciąga­
jąc  u celownika pole, z k tó reg o  jedna tylko Bascule na
począ tku  linji proste j  p róbow ała  z nim walczyć. Colombo
galopow ał opornie i m ija ł  celownik w odstępie trzeci. F a n ­
fa ra  zaś jak  zwykle, o ile nie odskoczy od s tartu ,  nie 
schodziła z osta tn iego  miejsca beznadziejnie.

John o’Gaun 3
Isinglass 
La Flèche

3
3

о ford 1
Canterbury Pilgrim Tristan 10

vOCN »4<ü Pilgrimage I
O' *4»4(О Persimmon 7 St Simon 11
£
Ù

X
Altear

Perdita 7

á Alt Mark
Marcion 16

ÖC
Л Altiora 9СП

Le Sancy 4
Atlantic 3

О л
St. Saulge I I

Gem of Gems 4

Z
V

CÛ
May Pole

Silvio I
D
X

исО Marry Mag 1 1
О
CQ

м<0
0Û Simonian 1 5 St. Simon 11

Barbefosse Garonne 5
O'

Bisque Fra Diavolo 5
Biscotte Ь

Handicap K rakow ski, jako  koń innej k lasy  w y g ra ł  
Ibanez stajni „K tery -S zep ie tów “, p row adząc za p rz y ­
godną  leaderką Miss M is t in g u e t t  cały wyścig, a w y ­
szedłszy na ostatn im  zakręcie na pierwsze miejsce, can- 
t r o w a ł  już  do celownika i do tego  stopnia zarzną ł g ro ź ­
n ie jszych  przeciwników, że na linji p rostej M ay  Rose, 
k tó r a  ze swym towarzyszem  stajni walczyć nie p róbo­
w a ła ,  m ija ła  ich kolejno, zajmując u celownika drugie 
m ie jsce ,  trzec im  był tu Grymas, k tó ry  cały czas dobrze

się trzy m a ł  w  wyścigu, a u t r a tę  2-ej nag rody  przypisać  
musi swoim zby t w ysokim  aspiracjom.

Handicap  Leszna p row adząc  z miejsca do miejsca 
w y g ra ł  W ulkan  stajni „Topór", roznosząc po linji proste j  
swoich przeciwników, k tó ry m  daw ał od 3 do 9 kg. w a ­
gi, dowodząc raz jeszcze, że gdy dojdzie do po rządku  
je s t  on koniem klasowym, a dużej różnicy k lasy  w y ró w ­
nać w ag ą  trudno. Na drugie  miejsce w yszedł na finiszu 
Alembik, bezskutecznie s ta ra jąc  się być g ro źn y m  dla 
zwycięzcy, w odstępie trzecią m ijała  celownik Niobe.

D zień 17-ty, w torek , 18 września.

Upał, pogodnie, to r  lekki.
W  jedynej pozagrupow ej gonitwie dnia, dla t r z y la t ­

ków i s tarszych  koni przeznaczonej, Ibanez zm ieniw szy  
zw ykłą  tak ty k ę  i s ta łego sw ego żokeja zm uszony  był 
p rzeg rać  na sw ym  ulubionym dystansie  1600 m tr .  do P a ­
na P rezesa  9-go pułku S trzelców  Konnych, k tó ry ,  p r z e ­
puszczony przez Ibaneza na fron t  na wolnem  tempie, nie 
dał sobie w ydrzeć  u celownika zw ycięs tw a  finiszującemu, 
jak  zw ykle  niechętnie, źrebcowi s ta jn i „K tery -S zep ie tów " ,

go w  walce o pół długości, trzecim  w  odstępie 2-ch 
długości podszedł Ataman-

W  gonitw ie 1-ej k a tego r j i  dla dw u la tków  p rz e z n a ­
czonej A lready  17-go pułku Uł. W ielkopolskich, u c h w y ­
ciwszy doskonały  s tar t ,  w  zaciętej walce, u trz y m a ł  u ce­
low nika p rzew agę  łba nad niezbyt energicznie f in iszu ją ­
cą Arconią, za k tó rą  w p ew nym  odstępie przyga lopow ał 
Fircyk, ani na chwilę nie g roźny  dla nikogo.

B ardzo ła tw o w y g ra ł  nagrodę  2-ej k a tego r j i  dla 
dw ula tków  Colombo p. M- B ersona od niezbyt groźnych  
F iga ro  I I  i H ijacynta .

Dzida i H a lf  Teddy niezmiernie ła tw o przodow ały
w rozdzielonej na dwie nagrody , 3-ej ka tego rj i  dla d w u ­
latków.

N agrodę  1-ej ka tego rj i  bardzo  pewnie w y g ra ła  fini­
szem Resonnance B. W. p. S. Grzybowskiego, najniepo- 
trzebniej przez chłopca ok ładana  batami, gdyż p ro w a d z ą ­
cy gon itw ę  Goliath poddał się już bez walki. W  odstępie 
3-cią była tu  Cecora II, k tó ra  niedawno pobiła F igaro .

B ardzo  ła tw o  w y g ra ł  5-tą grupę D ukat st. „Topór",
a w płotach p. J. S tokow ski na Dziadku pobił z a w o ­
dowców.

D zień 18-ty, środa. 19 września.

Pogoda, to r  lekki.
Gonitwę 1-ej ka tego rj i  dla koni s ta rszych  w y g ra ł  

bardzo ła tw o  T am erlan  st. „ Jacen tó w "  od H erku lesa ,  
k tó ry  swej fo rm y  w ykazane j w  St- Leger, iesienią roku 
ubiegłego, widocznie nigdy już nie pow tórzy . Nieblizk' 
3-ei był tu  Boruta , do s ta jen  prow adzący  gonitw ę.
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W  nagrodzie  2-ej k a teg o r j i  dla dw ula tków  na dy ­
stansie 850 m tr .  zawzięcie walczyły o p ie rw szeńs tw o  F a n ­
fara I I  s ta jn i „ K te ry -S zep ie tó w ” z F am ą  II, z k tó rych  
pierw sza  w y rw a ła  swej przeciwniczce zw ycięstw o
0 głowę-

Bardzo ła tw o , finiszem w y g ra ł  nagrodę  3-ej k a te ­
gorji M a d ry t  p. S. M roczkow sk iego  od T ercyny  B. W.
1 H am m ady, a w  drugiej tak ie jże  gonitwde bardzo ła tw o  
przodow ał Ali B aba st. „ Ja c e n tó w '’ przed F ijo łk iem  
i H ersz tem , k tó re  kończyły dystans w zaciętej walce.

B uław a p. H. C ichowskiego i pp. A. i J. B ro n ik o w ­
skich w y g ra ła  nag ro d ę  3-ej g rupy  dla s tarszych  koni, tym  
razem  jednak  nie ła tw o, gdyż na  finiszu silnie na nią nacie­
rała Bibiella.

pułku S trze lców  K onnych. Trzecim  podszedł, rozklejony 
jakoś H uk.

W  gonitw ie  o nagrodę  1-ej ka tego rj i  dla dwula tków  
prow adzący  g o n itw ę  E w ia t r  na począ tku  linji proste j  był 
zm uszony stoczyć w alkę  z Hazą, to też w  końcu nie mógł 
się już oprzeć fin iszującem u Chevalier p. M. Bersona 
i ustąp ił  m u p ie rw szeńs tw o  o 1 długość.

P row ad ząceg o  bardzo szybko gon itw ę  Acana L. J. 
bar. K ro n en b e rg a  w  nagrodzie  2-ej k a tego r j i  dla d w u ­
la tków  złapał u celownika finiszujący Cyklon II  p. M. 
Bersona, kończąc z nim dystans g łow a w  głowę.

Gonitwę 3-ej ka tegorji ,  dla koni s tarszych  p rzezna­
czoną, z łożyw szy  w yśc ig  na szybkość w y g ra ła  E sk o r ta  II

N O W Y  T O R  W Y Ś C IG O W Y  W E  L W O W IE . 

T ry b u n a  członkow ska,

W  2-ej grupie  dla t rzy la tk ó w  bardzo  ła tw e  zw y- 
cięztwo odniosła finiszem Galopada p. B. H essena, bijąc 
E k s tazę  i G rana  oraz  E speran to , k tó reg o  3-ie miejsce 
w Derby tego rocznem  coraz dziw nie jszem  się wydaje.

W  nagrodzie  4-ej g rupy  dla t rzy la tk ó w  przodow ała  
na  całym dystansie  Miss M is t in g u e t t  p. M. Róga, bijąc 
u celownika zby t  odciągniętą  Biskrę, Andiam o i Czataldżę-

H andicap  5-ej g ru p y  w y g ra ła  finiszem po bandzie 
F e rez ja  od M andarynk i,  k tó ra  w połowie linji proste j  
zdaw ała  się niedoścignioną.

D zień 19-ty, czw artek, 20 września.

Pogoda, to r  suchy.
W  pozag rupow ej gonitw ie dla t rzy la tk ó w  i s t a r ­

szych koni, n iechętnie  prow adzący  w yścig  Zbir z red u k o ­
w ał dystans 2100 mtr- do 1500, to też  D ollar p. W . Z a­
krzeńsk iego  zm uszony  był podzielić zaszczy t zw ycięstw a 
z bardzo szybkim  na  k ró tk ich  dystansach  Colonelem 9-go

H. ks. Lubomirskiego i p. M. Kadwatia od Alembika 
i Łaskawej Paili*

Jegom ość  p, L. D ydyńskiego ła tw o  w y g ra ł  gonitwę 
3-ej k a tego r j i  dla dw ula tków  od obiecującego M am u ­
ta  П -go za  k tó ry m  dopiero trzecim  był fa w o ry t  Centaur.

Gonitwę 4-ej g ru p y  w ygra ła  prow adząc  z miejsca do 
miejsca R is ta  w  słabem polu sk ładającem  się z 7-miu 
koni.

N agrodę sprzedażną  finiszem zdobyła M i t ra  p. Z- R o ­
gowskiego, bijąc o szyję  słabo jechaną Ave i finiszującą 
Belladonę- N a licytacji M itra  oceniona n a  2000 zł,, naby ­
ta  zosta ła  przez p- Z. W ojciechow skiego  za 2600 zł.

D zień 20-ty, sobota, 22 w rześnia.

Pochm urno , t o r  lekki.
W  gonitw ie o n ag ro d ę  l-e j  k a teg o r j i  łatwe zwy- 

cięztwo, gdzie, k iedy  i ja k  chciał odniósł klasowy prawie
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E pisod  A. m argr.  i A. hr. Wielopolskich nad Zygfrydem  
i E rną .

D ru g ą  grupę dla dw ula tków  w zaciętej walce z Fa- 
randolą  w y g ra ła  o ^ dł. lepiej jechana Fidelja A. margr- 
i A- hr. Wielopolskich, trzecią  była miękko prowadzona 
A ra n k a  przed  W nuczką  Sceptr.

N agrodę  3-ej k a teg o r j i  dla dwula tków  w ygra ła  
ła tw o  F u r ja  pp. H. C ichowskiego i A- i J. Bronikowskich 
od H arpagona , k tó ry  miał bardzo  zły start.  Trzecią tu 
by ła  G rangarda .

W  drugiej g rupie  dla starszych  koni na dystansie 
1600 m tr .  ła two p rzodow ał lesznowski A rm agnac nad 
K o m tu re m  i Epilogiem.

eie upadł p row adzący  gonitw ę Juljusz, p rzygn ió tłszy  
sw ego jeźdźca  Grudę nieszkodliwie jednak.

D zień 21-szy, niedziela, 23 września.

Oprócz większych nagród  opisanych powyżej z a ­
znaczyć m usim y  ła tw e zw ycięz tw o w 1-ej grupie  spec ja ­
listki po błocie A uro ry  I i-e j  p. W. Z akrzeńskiego  nad 
Ave, F ra s ą u i tą  H -gą , F igaro  i Atamanem-

W  trzeciej grupie dla s ta rszych  koni bardzo ła tw o  
o 10 długości w y g ra ł  Guardi p. B. Hessena, k tó ry  zdaje 
się je s t  obecnie w znakom itym  porządku-

D ru g ą  grupę dla t rzy la tk ó w  niezmiernie ła tw o  w y-

Z U R O C Z Y ST O ŚC I L W O W S K IC H .
D y re k to r  Dep. C h o w u -K o n i P rezes F ry d e ry k  Ju rjew icz  w  o toczeniu  członków  

Z arządu  M. T . Z., z p rezesem  S cazigh ino  n a  czele.

W ichura  11 w zaciętej walce pobiła o łeb gorzej je- 
chanego F lo res tana  w gonitw ie  o nagrodę 4-ej grupy.

W  5-ej grupie Goniec p. A. Gniazdowskiego, k tó ry  
w y g ry w a  bardzo rzadko, lecz za to jak  koń innej klasy, 
ty m  razem  rozniósł w połowie linji prostej swych k onku­
ren tów  z których H assan  był d rugim  o 6 dł., a znacznie 
dalej Foresta.

Gonitwę z płotami w y g ra ł  A m or 1-go pułku Uł. Kre- 
chowieckich dość pewnie od Dem agoga. Na os ta tn im  pło-

g ra ł  w ypoczę ty  Bram in st. „K te ry -S zep ie tów ” od P a rn a -  
sa, k tó rem u  leader B ak ara ta  Rapsod wróciwszy do walki 
omal że nie odebrał 2-ej nagrody. Zupełnie źle tu  p r z e ­
szedł B ak a ra t ,  k tó ry  kiedyś wiosną błysnął doskonałym  
wyścigiem.

W  gonitw ach  o nagrody  3-ej ka tegorj i  dla d w u ­
la tków  przodow ały  Sandom ierzak  p. Cz. Baczyńskiego  
i Hołubiec st. „Lubicz”.

Józef Szem pliński.



Nr. 39 JEŹDZIEC I HODOWCA. 549

Jeźdźcy polscy na IX Olimpjadzie.
(D okończen ie).

Dn. 11-go s ierpnia  rano, kom isja  p rzy  przeglądzie 
koni w ycofała  jednego  konia szw edzkiego i jednego  n ie ­
mieckiego. O bydw a bardzo  mocno kulały. N aogół k o ­
misja, p racu jąca  pod p rzew odnic tw em  pułk. S. G. W ła d y ­
sława A ndersa  z ram ienia  Polsk i o rzeka ła  z w ielkiem 
w yrozum ieniem  i w p rzeciw ieństw ie  do podobnej komisji 
w r. 1924 w  P ary żu ,  była daleką  od b iu rokra tycznych  
w yroków , s ta ra jący ch  się za byle de fek t  usuwać k ażd e ­
go konia.

Konie dopuszczone do konkursu  w skokach p rzez  
przeszkody, zos ta ły  zaw agonow ane  w H ilversum  i od­
wiezione do A m ste rd am u , na stację W ilhelm spark , odle-

104 X 75 mtr.,  a więc je s t  znacznie m nie jszy  od p a ­
ryskiego.

U staw iono  12 przeszkód , ale, n ieste ty , s tosunkow o 
zała tw ych. W  szampionacie, każda z jego  części musi 
mieć wpływ na k lasyfikację . W  danym  w ypadku  przez 
tą  ła tw ość  os ta tn ia  p róba  okazała  się s trza łem  w po­
wietrze .

D ystans  m iał 560 mtr., tem po 375 m tr .  na minutę, 
no rm a  czasu 1’30 s.

Publiczności było moc, za in teresow anie  i przejęcie 
się panowało og rom ne , ale nie w śród  uczes tn ików  i lu­
dzi za in te resow anych  bliżej co do sytuacji szampjonatu,

i

Z U R O C Z Y S T O Ś C I L W O W S K IC H .
D yr. Dep. Chow» K oni P re z es  F ry d e ry k  Ju rjew icz , Aleks. hr. D zieduszycki,

H. W oźn iakow sk i, hr. L am ezan , St. M a ttau szek  i B. Z ię tarsk i.

głej od S tad jonu  o 600 m tr. S tanę ły  one tam  po 2 g o ­
dzinnej podróży  w doskonałych  „końsk ich” w agonach  
"am erykańskiego system u.

Koło s tad jonu  był p rzy g o to w an y  obszerny nam io t  
na 60 koni, u rządzony  z k o m fortem  niemal na stałe w y ­
budowanej stajni.

Zaznaczyć należy św ietną adm inis trac ję  i zdolności 
o rgan izacy jne  H olendrów . Przewidzieli w szystko, podali 
do wiadomości każdy  szczegół i to t a k  dokładnie, że w ła ­
ściwie nikogo o nic py tać  nie trzeba  było.

Je s te śm y  w e w n ą trz  stadjonu. W y m ia r  toru wynosi

bo w ynik  był ja s n y :  t rudno  było przypuszczać, by  na 
ty m  lekkim p arcours ’ie H olendrzy  mieli zmienić p ierw szą  
loka tę  na inną. N ajw yże j  mogli odpaść N orw edzy , u  k tó ­
rych jeden koń, choć dopuszczony przez kom isję , n a j ­
widoczniej m iał o s trą  kulawiznę z łagodzoną p rzez  jakiś 
na rko tyk .  P raw da ,  skacząc, zrobił 12 p. k., ale to  postaci 
rzeczy nie zmieniło.

Jeden  z jeźdźców  zespołu P lo lendersk iego  por. Pa- 
h u t  de M ortanges  zm ylił  pa rcou rs  om ija jąc  na ro żn ą  cho­
rąg iew kę. Tablica in fo rm acy jn a  pokaza ła  jednak 0. 
W łaściwie w edług  p raw id e ł  m usia ł on  być zdyskwalifiko­
wany. Szw ajcarzy  i P o lacy  złożyli na  piśmie odpowiednią
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rek lam ac ję  do Ju ry . Nie o trzym ano  .na nią żadnej odpo­
wiedzi.

Zajście to  w śród  w szystk ich  obecnych narodowości 
w yw oła ło  pewien niesmak.

W  kilka m inut po zakończeniu konkursu  m egafon 
ogłosił w y n ik :  I H olandja  I I  Polska, I I I  N orw egja .

D rug ie  miejsce dla Polski było niespodzianką. P ro w a ­
dząc rachunek  w szystk ich  punktacji od sam ego początku 
szam piona tu  uw ażaliśm y siebie na' trzeciem  miejscu. 
M ieliśm y II-g ie  miejsce ty lko niespełna 24 godziny, bo 
w  nas tępnym  dniu przed rozpoczęciem zaw odów  m eg a ­
fon ogłosił pop raw kę : I Holandja, II  Norw egja , I I I  P o l­
ska. S e k re ta r ja t  Ig rzy sk  konnych wyjaśnił nam, p rz e ­
praszając, że pomylił się p rzy  sumowaniu punktów.

Indywidualne miejsca zajęli:  I Holender, por. C. F- 
P ah u d  de M ortanges  na im portow anym  z Francji „Mar- 
cro ix”, I I  Holender, r tm . G. P- de Kruijff  Ir. na  irlandzkim 
„V a - t ’en ”, I I I  Niemiec, m jr. B. Neumann na „ I l ja”.

P o  ogłoszeniu w yniku  i wciągnięciu na m asz t  środ­
kow y chorągwi holenderskiej, na  praw y polskiej, a na le­
w y  norweskiej — t rz y  zwycięskie zespoły wjechały do 
stad jonu , uszykow ały  się p rzed  lożą obecnej na zawodach 
kró low ej. Po przypięciu do uzd kokard  honorowych 
z he rb em  A m sterdam u, p rzy  nieopisanej wrzawie i ok la­
skach zwycięskie zespoły przegalopowały  dookoła bieżni 
i zn ik ły  w  bram ie M ara tońsk ie j .

O sta teczna  pun k tac ja  szam pionatu: 1 Szwecja -— 
5241,56, 2 U. S. A. —  3,773,88, 3 Polska —  5,067,92, 4 Ja- 
pon ja  —  1,812,66, 5 B u łg a r ja  —  1,554,18, 6 Szwajcarja  — 
3,893,06, 7 Belgja  —  2,077,06, 8 N orw egja  — 5,522,68, 
9 W łochy  — 3,733,36, 10 Czechosłowacja — 2,217,78, 11 
W ę g ry  —  3,402,30, 12 F in landja  — 1,924,64, 13 Danja — 
2,118,38, 14 H oland ja  —  5,865,68, 15 Franc ja  —  3,509,40, 
16 N iem cy — 5,113,04, 17 H iszpanja  — 3,248,40.

„P rix  des Nations”.

12-go sierpnia, w  niedzielę, znów jes teśm y  w stadjo- 
nie A m sterdam skim .

Dziś zakończenie  Ig rz y s k  i na jw iększa  a trakc ja  
sp o r to w a :  „ P r ix  des N a tions’“, —- zespołowo — indywi­
dualny konkurs  hippiczny, do k tórego  sta je  niebywała 
do tąd  liczba narodowości, bo aż 16, po 3 jeźdźców 
z każdej.

Około 40.000 w idzów  wypełnia po b rzegi im ponują­
cy stadjon... już n a w e t  b rak  miejsc na szczytach m u ro ­
w anych ścian, na k tórych , mniej wybredni widzowie sie­
dzą ze zwisającemi w  p ow ie trzu  nogami.

Parcours  inny zupełnie niż wczoraj w  szampionacie. 
U staw iono  16 przeszkód. W szystk ie  są w ykonane  „po 
s to lá rsku  , bardzo dokładnie i ładnie. P a rę  z nich ma 
sty l holenderski. P rzyna jm nie j  takie sp raw ia ją  w ra ż e ­
nie swemi jaskraw em i kolorami, używ anem i do m alo­
w ania  bram ek i parkanów  dookoła will.

J a k o  dziesiątą p rzeszkodę zbudow ano potężny 
g m a c h  bankietu w drew nianej ramie. Składał się on 
z dw óch  wskoków : 1) na poziomą płaszczyznę w yso ­
kości ok. 1.10 mtr- i szerokości ok. 5 m e trów , 2) wsko- 
ku  n a  d ru g ą  takąż  płaszczyznę i wreszcie zeskoku przez

um ieszczony  na połowie wysokości całego bankie­

tu. Z 48-miu koni żaden n aw e t  nie do tknął tego  d rąga . 
N a  bankiecie  z powodu za trzym an ia  się konia upadł J a ­
pończyk, a p rzy  zeskoku, od potknięcia  się konia już p rzy  
sam ym  s ty k u  z ziemią — Belgijczyk. W ięc poco w y b u ­
dow ano ten  bank ie t  — to ta jem nica  H olendrów, k tó ra  ich 
k o sz tow ała  niemało ciężkich florenów, a w w ynikach  
k on k u rsu  nie odegra ła  żadnej roli.

N aogó ł p rzeszkody m ogłyby być poważniejsze. 
Znać było w  ty m  oględność gospodarzy niezbyt ś ledzą­
cych za  pos tępem  w  ty m  dziale sportu. P rz y  og ro m n y m  
postępie  technicznym  w  konkursach  hippicznych i ocze­
kującej konkurencji  nie u ła tw ia ło  to wcale zdobycia n a ­
grody , ale dobitnie, ja k  to  zobaczym y dalej, u trudn iło  
p rzeb ieg  sam ych zawodów.

Z dw udzies tom inu tow em  opóźnieniem, spow odow a- 
nem  oczekiw aniem  na przybycie Królowej W ilhelm iny 
dano sygna ł  do w jazdu  p ierw szego  jeźdźca.

J a k  i w  szampionacie kolejność dla uczestn ików  b y ­
ła  u łożona w taki sposób, że w ystępow ało  po jednym  
jeźdźcu każdej narodowości, po tem  przechodziła w ty m  
sam ym  porządku  d ruga  se r ja  jeźdźców i nakoniec 
trzecia.

P ie rw szy m  przeby ł p a rcou rs  Norweg, por. O rd in g  
na F ram , robiąc 16 p u n k tó w  karnych. Ze w zględu  na  
dość średni poziom jazdy  tego  num eru t rudno  było 
jeszcze w yrob ić  sobie zupełnie dokładne pojęcie o c h a ­
ra k te rz e  p a rco u rs ’u.

D rug i jeździec i koń, dobrze nam znani z innych 
k o n k u rsó w  m iędzynarodow ych, Hiszpan, rtm . m a r g r a ­
bia de los Tru jil los  na ta ra n to w a ty m  kasztan ie  Zalam ero, 
św ietnie  kończy  parcours  z 2 punk tam i karnemi.

P rzychodzi  na myśl olimpijski parcours  z r. 1924. 
Tam , zdobyw ca pierwszej nag ro d y  miał 6 p. k. W ięc 
p ie rw sze  w rażenie , że p rzeszkody  ustawiono za ła tw e  nie 
było m ylnem, bo skoki Zalam ero  nie zdradzały  w ięk sze ­
go wysiłku.

T rzec im  num erem  był W łoch, rtm. Tequio na T re -  
becco. N a  w idowni zapanow ała  g robow a cisza. Tequio 
na T rebecco  był p ie rw szym  na  olimpjadzie 20-go roku  
i d ru g im  w  24-ym roku  . Czyżby trzeci raz  z rzędu zdo­
był medal Olimpijski? P ie rw sze  trzy  skoki Trebecco  
robi w  zw y k ły m  sw ym  stylu i bez błędów. R ap tem  nie 
do jeżdżając kilku m e tró w  do czwartej p rzeszkody  koń 
bez w idocznych powodów upiera  się i staje. Jeździec 
ledwo u trzy m u je  się w  siodle.

P a rę  chwil walki i koń ruszy ł dalej, ale 2 p. k. już 
są zanotow ane. P rzed  siódmą przeszkodą jeszcze je d ­
no za trzym anie ,  po tem  s trąco n y  zadem d rą g  i tablica 
pod m asz tam i pokazuje  6 p. k.

T em p o ra  mutantur...
Znany  „As de P ique”, Belgijczyka, mjr. M esm ae- 

kers  z jeżdża z to ru  z 14 p. k., nie idzie jakoś  św ie tnem u 
jeźdźcowi Francuzowi, por. Clavé na Te T rouvère ,  k tó ­
ry  m a 8 p. k., W ęg ie r  r tm . K an y a  na Golya i A r g e n ty ń ­
czyk, por. Antoli na Turb ión  po 20 p. k. i t. d.

Szesnastym , os ta tn im  z pierwszej kolejki jeźdźców, 
w jeżdża  por. Gzowski na Mylordzie. U k łon  p rzed  lożą 
kró lew ską, spokojny zw ro t  w p raw o ku s ta r to w y m  cho­
rąg iew kom , przejście do galopu... „ J a k  woda p łynie“’,
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przegalopyw uje  M ylord  parcours , pozostaw iając  za so­
bą przeszkodę za p rzeszkow ą  i w doskonałym  galopie led­
wo dostrzegalne  zm iany  tem pa, stosow nie  do profilów  
przeszkód  i w  1 m. 33 s. zakończony parcours  bez błę 
dów. Zahuczało od oklasków  i k rzy k ó w  i huczało tak  
długo nim b ram a  M a ra to ń sk a  nie zam knęła  się za  pol­
skim jeźdźcem.

Zaczyna się d ru g a  kole jka  jeźdźców. Znow u N orw eg, 
jeździec cywilny A. F. Klaveness na „ B a r ra b a s“ wjeżdża 
w szranki. K ończy z 12 p. k. H iszpan, r tm . N avarro  Mo- 
renes na „Z ap a ta so “ finiszuje, za p rzyk ładem  por. Gzow- 
skiego z 0. W ięc ro z g ry w k a  je s t  zapewnioną. N ikom u się 
to  nie uśmiecha. Sy tuac ja  pogarsza  się, bo i W łoch, ppłk. 
Forquet na „Capineca“ ma 0-

Polska, H iszpan ja  i Szwecja  po 2 p. k .; Włochy
i Niemcy po 6 p. k . ;  P o r tu g a l ja  8 p. k . ; F ran c ja  i U. S. A.
po 12 p. k. ; H o land ja  18 p- k. i t. d.

G roźne są 2 p. k., ale i 18 p. k. ka rnym i też  lekcew a­
żyć nie można, bo k to  wie jak  o s ta tn iem u  jeźdźcowi szczę­
ście dopisze.

Zaczęły się chwile najw iększego  naprężenia.
U kazuje  się w  czeluściach b ram y  M ara tońsk ie j g a r ­

b a ty  łeb jednego, z najlepszych koni tu  p rzyprow adzo­
nych. J e s t  to  ir landzka  kl. „R ev istada” pod Hiszpanem, 
r tm . Garcia Fernandez . Robi 2 p. k., a więc już jest 
jasnem, że dla zdobycia  p ierw szego miejsca trzeci nasz 
koń musi mieć 0. T o  już zbyt szalona próba szczęścia. 
Jed en  koń „czy s ty ” : w  zespole—t-о możliwe, ale dw a?

Z U R O C Z Y S T O Ś C I L W O W S K IC H .

G rupa hodow ców  m ałopolsk ich  z P re z ese m  M. Jędrze jow iczem , ks. S anguszką 

i A. hr. D zieduszyck im  na czele.

Zwycięzca zeszłej Olimpjady, S zw ajcar  por. Gemu- 
seus na tej samej, po tężnej „ L u c e t te ” ma 2 p. k. Ju ż  jes t  
bez miejsca.

Znów dw a 0 z rzędu na tablicy inform acyjnej,  dla 
Szweda, por. H a n se n ’a na rosłym, bocianiastym , k a ry m  
„G era lď zie” i Czecha, r tm . Y en tu ry  na  skaczącym, jak p ił­
ka „E lioťc ie”.

T rzydz ies tym  trzec im  je s t  por- Szosland na „Alli" — 
osta tn i z drugiej kolejki. Od czasu do czasu „Alli” lubi 
zby t  blisko odbić się od przeszkody, „podłazi pod p rzeszk o ­
d ę “. W ów czas strącenie  przodem  jes t  wielką możliwością. 
„S p ro w o k o w an y “’ parę  razy  przy  rozprężaniu, p row adzony  
przez  por. Szoslanda w dobrym  tempie galopu i wielkiem 
wyczuciem, podczas całego p a rco u rs ’u „Alli“’ daje „pełne” , 
doskonałe skoki. T y lko  na  szóstej przeszkodzie,— okserze, 
nieco więcej w ypuszczona p raw a ty lna noga, lekko m uska  
p ierw szy  drąg, k tó ry  wolno s tacza się z klocka : 1 m. 40 s. 
i 2 p. k.

P rzed  rozpoczęciem trzeciej kolejki o r jen tu jem y  się 
w dotychczasowej klasyfikacji narodowości.

Do tak iego  nadzw yczajnego  losowania trzeba  mieć w za ­
nadrzu  kaw ałek  sznura  wisielca.

Po  0 na dobitek  dostają  jeszcze: Szw ajcar , mjr. Ku- 
hu na „ P ep i ta” i F rancuz , por. B ertrán  na „Papillon”- Te 
narodowości zespołow o są dla nas mniej groźne.

W jazd  Szweda, por. Hallberg, na „Loke", za to n a ­
pędza nam  s trachu , k tó ry  nieco zm niejsza  się po w y ­
wieszeniu 8 p. k.

W reszcie  o s ta tn i  jeździec trzeciej kolejki, r tm. A n ­
toniewicz na „R e a d g le ťc ie “ mija galopem  linję s ta r to w y ch  
chorągiew ek. P u su w is ty  galop, pew ne skoki konia, 
św ie tne  prowadzenie  w praw ne j ręk i r tm . A ntoniew icza 
e lek tryzu ją  do na jw iększego  stopnia  widownię.

O nas i o k o n k u ren tach  już nie w a r to  m ów ić ;  tak ie­
go  s tanu ponad  2—3 m in u ty  nie w y trz y m a łb y  najsilniej­
szy  organizm.

Okser, nad k tó ry m  m ało  k to  prześlizgnął się bez 
błędów, „R ead g le t“ k ry je  ryzykow nie  nisko, ale zgrabnie 
„ ra tu je  się sw ym  zw y cza jem  bowiem, przeciągając tyl-
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ne nogi bez  dotknięcia się drąga. 15 przeszkód pokona­
nych ! Żadnej zm iany w prowadzeniu nie zaszło, 
odskok już  w ypadał normalnie, gdy  rap tem  „Readgle t"  
o jeden skok  galopu odbija się zawcześnie, zaw adza 
o drąg , a za tem  pozostaje  w  rowie : 6 p- k. Był to zw ykły  
w p ro s t  w ypadek, spow odow any najwidoczniej w zrokow ą 
om yłką  konia. Takich  w ypadków  nie byw a ty lko  w ó w ­
czas, gdy  się nie jeździ i nie skacze przez przeszkody.

M egafon  ogłasza w y n ik :  I Hiszpanja, II  Polska, I I I  
Szw ecja  (w  r. 1924 była p ierw szą). Burza oklasków spo­
ty k a  w yw ołanie  każdej ze zwycięskich narodowości. Na 
ś rodkow ym  maszcie pow iew a flaga hiszpańska, na p ra ­
w y m  polska, na lewym  szwedzka. W szyscy  stojąc w ysłu ­
chują narodow y  dźwięczny hym n hiszpański.

K lasyfikacja  narodow ości:

1. H iszpanja 4
2. P olska 8
3. Szwecja 10

■ W łochy 12
4, 5, 6. 1 P o r tu g a l ja 12

1 Franc ja 12
7. Niemcy 14

8, 9.
f Szwaj car  ja 18
1 U. S. A. 18

10. H oland ja 26
11. N orw eg ja 34
12. A rg en ty n a 58
13. W ę g ry 64
14 Belgja 641

15, 16. J ap o n ja  i Czechosłowacja
wane.

T e ra z  nastąpiły  ciężkie chwile dla organizatorów , 
bo mieli 7 koni do rozgryw ki,  a nic do tego  p rzy g o to w a­
ne nie było.

O ile parcours  konkursu  był w ym ierzony (780 m tr .) ,  
tem po (400 mtr. na  m inutę)  i no rm a czasu (1 m. 57 s.) 
były  ogłoszone, o tyle  dla rozg ryw ki w szystko  się p rz y ­
g o to w yw ało  naprędce. Doskonali gospodarze i admini­
s t ra to rzy ,  H olendrzy , pod w zględem  samej techniki spor­
towej nie dorównali postępowi. Jakże  inaczej p rzed s ta ­
wia się s t ro n a  sportow o - techniczna u nas w Polsce ; n a ­
w e t  gdzieś na prowincji takie zajście je s t  już chyba піет 
możebne.

Do rozg ryw ki w ybrano  6 przeszkód, k tó re  podw yż­
szono, względnie rozszerzono. Dla pokazania pa rco u rs ’u 
zwoływ ano jeźdźców i słownie w szystko  objaśniano. 
O ile ła tw ie j było zaw czasu ogłosić plan i no rm ę  ro z ­
gryw ki,  jak  to się te raz  robi u nas. Nie było tu  naw et 
norm y czasu, tak, że właściwie rozg ry w k a  odbyła się 
w ed ług  innych zasad niż sam konkurs.

„M y lo rď ’ por- Gzowskiego i „Z apataso"  H iszpana, 
r tm . N av arro  M orenes na rozgryw ce  o trzym ali 2 p. k-, 
czyli podzielili 4 i 5 miejsce. Szwed por- H an sen  zrobił 4 
p. k., więc odpadł na 6 miejsce. Włoch, ppułk. Forquet, 
zm y li ł  p a rco u rs  i zajął 7 miejsce. Ppułk. F o rq u e t  zmylenie 
p a r c o u r s ’u objaśniał brak iem  planu rozgryw ki,  bo w ą t ­
p liw e , żeb y  taki doświadczony i doskonały  jeździec mógł

zabłądzić m iędzy 6-ciu p rzeszkodam i — najwidoczniej 
nie zrozum ia ł słownego objaśnienia  t ra sy  rozgryw ki.

Pozos ta łe  3 konie nie s trąc i ły  żadnej przeszkody, 
więc m usia ły  s tanąć  do drugiej rozgryw ki, k tó ra  odbyła 
się na znow u powiększonych, ale ty lko dwóch p rzeszk o ­
dach.

O s ta teczn y  wynik  :
I. Czech, rtm. V en tu ra  -— „E lio t” (0),

II. F rancuz , por. P. L. M. I. B e r trán  na „Papillon” 
(2 p. k.),

I II .  Szw ajcar, mjr. Kuhn, na „P ep i ta” (4 p. k.).
T e raz  nastąpiło  przypięcie k okard  zw ycięskim  z e ­

społom i indyw idualnym  zdobyw com  nagród, p rzed  lożą 
kró lew ską , poza tem  przegalopow ali oni dookoła stadjonu. 
P rzez  cały czas tej ceremonji rozen tuz jazm ow ane  t łum y 
w na jrozm aitszy , ale zawsze najg łośniejszy  sposób o k a ­
zy w ały  zach w y t  dla zw ycięzców najw iększego tu rn ie ju  
hippicznego.

P rz e d  zam knięciem  Ig rz y sk  m egafon ogłosił, iż n a ­
s tępna, X - ta  Olimpjada 1932-go roku  odbędzie się w Los 
Angelos.

J a k ie  znaczenie przyw iązu je  do Ig rzysk  O lim pij­
skich Zachód świadczy nas tępu jący  przykład, s tw ie rdzo ­
ny p rzez  władze holenderskie. Ich oficjalna s ta ty s ty k a  
za re je s tro w ała  w jednym  z dni lekkoatle tycznych  obec­
ność w  s tad jon ie  1 4 0 0 0  p r z y j e z d n y c h  Niemców. 
Podczas zaw odów  codzień ku rsow ało  kilka p a r  „olim pij­
skich” pociągów  między N iem cam i a Holandją. C zy ta l i­
śmy rów nież  spraw ozdanie , jak  owacyjnie są w N ie m ­
czech sp o tykane  ich pow raca jące  drużyny, k tó re  zaję ły  
jak ieko lw iek  miejsce, dające choć najm niejszą p u n k tac ję  
na ich korzyść. K ażda narodow ość, obeznana z w a ru n k a ­
mi Olimpjady, właśnie ubiega się o najw iększą  ilość tych  
p u n k tów  i każdą zdobytą  jedynkę już uw aża  za duży 
sukces.

P o lska  m a w IX-ëj Olimpjadzie 12 punk tów , z k tó ­
rych 3 dała hippika. Na V III-e j  Olimpjadzie posiadaliśm y 
zaledwie 3 p u n k ty  we w szystk ich  działach re p re z en to ­
w anego  p rzez  nas  s p o r tu * ) .

T ru d n o  było wym agać, by, jak  sąsiednie z H o land ją  
Niemcy, p rzyby ły  tam  t łum y Polaków. Na Olimpjadzie 
parysk ie j z Po laków  na ig rzyskach  byli ty lko ci, co z j a ­
k ichkolw iek innych przyczyn  wówczas przebyw ali  we 
Francji.

W  ty m  roku, poza polskiemi przedstaw icielam i 
i uczestn ikam i sportów  atle tycznych, w t rybunach  s t a ­
djonu był obecny szef D ep a r tam en tu  Kawalerji,  pułk. S. 
G- Brochwicz - Lew iński z małżonką, nasz przedstaw iciel  
oficjalny w  J u r y  „P rix  des N a t io n s” pułk- S. G. W ła d y ­
sław Anders , znany  właściciel s ta jn i wyścigowej p. E n-  
der i p a ń s tw o  K azim ierzostw o  Skarżyńscy, specjalnie 
przybyli z k ra ju  na Olimpjadę. P ań s tw o  S k arży ń scy  n a ­
w et oddali do dyspozycji r tm . Dziadulskiego, sw ego „The 
L a ď a ”, k tó ry  był czw artym , reze rw ow ym  koniem  dla 
„P r ix  des N a t io n s”.

P ie rw szy  to  u nas w ypadek  udzielenia p ry w a tn eg o  
konia, w yraża jący  wielkie zrozum ienie  spraw  ogólnych.

*) I-sz e  m iejsce daje 3 p., H -g ie  —- 2, I l l- c ie  — 1.
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K orzy s ta jąc  z tak iego  w y ją tk o w e g o  zjazdu, p r y w a t ­
ne Noord - H ollandsche  Ja c h tv e reen ig in g  zorganizow ało  
dn. 14 sierpnia w  H i lw e rsu m ’ie jednodn iow y m eeting  hip­
piczny.

M iejscem zaw odów  było o g rom ne  boisko piłki no­
żnej, na k tó re m  odbyw ała  się p róba  u jeżdżenia  szam pjo- 
natu.

Z jednej s t ro n y  boiska um ieszczono w szystk ie  flagi 
narodowości, b io rących  udział w  hippicznej Olimpjadzie, 
w tej liczbie i polską- N a  przeciwległej ścianie była tylko 
chorągiew  gospodarzy  i polska, na znak, że zdobyliśmy 
najw iększą ilość medali olimpijskich w  hippice. W  ten  
sposób podkreślono  nasze pierw sze  miejsce w tym  dziale.

równo, ślizgając się w szystko  s trącał,  po tem  stracił se r ­
ce i zaczął z a t rz y m y w a ć  się. Nie m ógł n a w e t  zakoń­
czyć p a rco u rs ’u.

S tro n a  sp o r to w a  i tu  kulała. Nigdzie nie było ogło­
szone, że p rzy  rów nej ilości p u n k tó w  decyduje lepszy 
czas. W aru n k i  d rukow ane  zaw iera ły  ty lko  tem po i n o r ­
mę czasu. D la tego  też  w ynik  tego  k o n k u rsu  był nieści­
sły i w ypadkow y. Pozatem , szczególnie zespoły zw y ­
cięskie na Olimpjadzie, jeździły z w idocznym  już upad­
kiem energji  i zmęczeniem.

1) H iszpan, r tm . Garcia F e rnandez  na  „Revistado", 
2) Szwed, por. H allberg , na „Lokke", 3) Hiszpan, rtm-

N O W Y  T O R  W Y Ś C IG O W Y  W E  L W O W IE . 

O gólny w idok z b u d k ą  sędziow ską na p ierw szym  planie.

Do kon k u rsu  dzisiejszego mogli s taw ać  ty lko  ci 
jeźdźcy n a  tych  koniach, k tó rzy  brali udział w O lim pja­
dzie lub byli m ianow ani jako  rezerw ow i. Dla H olendrów  
ograniczenia  były  m niejsze i do udziału byli dopuszczeni 
wszyscy jeźdźcy i w szystk ie  konie z ich p rzygo tow aw cze j  
g rupy  olimpijskiej. R azem  s ta r tow a ło  56 koni.

P rzeszk o d y  ustaw iono  bardzo ładnie i cały parcours  
Sprawiał doskonałe  w rażenie. W  każdym  razie był on 
trudn ie jszy  od am sterdam skiego . Z ato  te re n  był śliski. 
P a rę  koni, jak  np. h iszpański „Z a lam ero ’1, k tó ry  miał tak  
św ie tny  pa rcou rs  w  Stadjonie, zawsze skaczący bardzo

N a v a rro  na  „ Z a p a ta ro ’1, 4) Szwed, por. H a llbe rg  na  „M e­
fisto", 5) P o r tu g a lczy k ,  por. de Aluuida, 6) Holender, 
rtm- V ersteegh , 7) Szwajcar, m jr. Gemuseus na „L uce t­
te", 8) W łoch, r tm . Bettoni, 9) W ęgier, r tm . Eder, 10) 
P o r tuga lczyk ,  por. M art ius ,  11) Szw ajcarja , r tm . M urait,  
12) r tm . A ntoniew icz, na  „R eadg leťcie ’1.

N a n as tęp n y  dzień 15 sierpnia pożegna liśm y gościn­
ną Holandję.

L eon Kon.
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K R O N I K A .

KRAJOW A.

—  D n ia  19 b. m. na  posiedzeniu  Z arządu  T ow arzy stw a  do 
Z ac h ę ty  H odow li Koni w  Polsce, A lb e rt hr. W ielopolsk i złożył 
sw ój m an d a t P rezesa  i członka Z arządu. Do w yboru nowego p re ­
zesa  Z a rz ąd  pow ierzył hr. A ndrzejow i M orstinow i zastępcze peł­
n ien ie  obow iązków  prezesa.

— W  dn iu  21 w rześn ia  r. b. odbyt się spęd rem ontow y w Ł o ­
wiczu. K om isja  zakupiła  28 koni w ierzchow ych, z k tó ry ch  18 sztuk 
od p. F r. Ż m igrodzkiego z B orów ka, 6 sztuk  od H. bar. M altzana 
z G oślub ia  i 4 od p. Jaw orsk iego  z Łyszkow icz. W y ró żn ia ły  się 
kon ie  p. Ż m igrodzkiego z B orów ka, szczególniej po Państw ow ym  
czyste j k rw i arabie, 211 A m u ra th , k tó ry  p rzez  5 lat by ł w  Borów- 
ku  stacyonow any. P o n ad to  K om isja zakupiła  k ilkanaście  koni po­
ciągow ych, a rty lery jsk ich , chowu w łościańskiego, b a rdzo  um ie­
ję tn ie  z m asy  przedstaw ionych , przez P rzew odniczącego  Komisji 
M a jo ra  Je n c z a  w ybranych.

— K om isja  pow ołona w jesien i roku  zeszłego, do opracow ania 
tab lic  genelogicznych rodów  koni pełnej krwi już okończyła n a j­
w ażn ie jszą  część swojej p racy . M ianow icie zakończona została  re ­
je s tra c ja  o g ó lna  nazw  łącznie  z p rzychów kiem  1927 roku, i Kom isja 
p rz y s tą p iła  do sporządzen ia  tablic, k tó re  kolejno oddaw ane będą 
do d ru k u . O ile tech n ik a  sam ego w ydaw nictw a nie s tan ie  tem u na 
p rzeszk o d z ie , tablice będą gotow e na term in , czyli do 30 kw ietnia 
ro k u  przyszłego .

D użo  czasu  zajm ie p rzep ro w ad zen ie  dokładnej ko rek ty , jak 
rów nież  sp o rządzen ie  ogólnych  spisów  a lfabetycznych , gdyż sądząc 
z p ró b n y ch  arkuszów , do tab lic  genealog icznych  w prow adzonych zo­
s tan ie  8 do 10 tysięcy now ych koni.

Z godnie  z decyzją P a n a  N aczeln ika  D ep artam en tu  Chowu K o­
ni w  P o lsce  now e w ydanie będzie zaw ierało  n iety lko  rody  żeńskie 
lecz rów nież  i genealogiczne linje w yb itn ie jszych  ogierów  stadnych  
i będzie  jed y n em  w swoim  rodzaju  dziełem , gdyż w tern zestaw ieniu 
w ydaw nictw o  jeszcze nie istn ia ło  w dziejach  chowu koni pełnej krwi.

D oniosłe znaczenie po łączen ia  ogierów  i m a tek  stadnych 
w  jed n em  w ydaniu  polega na  teni, że nabyw ca będzie m iał m ożność 
p ręd szeg o  i łatw iejszego  sporząd zen ia  rodow odu danego konia. r

“  Zawody Konne Sandomierskiego Koła Sportowego w Gier- 
feäšyéaehí

Daw ile św ietrie trad y c je  S andom iersk iego  K oła Sportow ego 
t ik  p rzeb rzm ia ły  beż echa, gdyż po k ilko le tn ie j p rżerw ie  u rząd zo ­
ne ila  HOwO Zaw ody K onne W ykazały duże za in teresow an ie  i licz­
ny Udział sportsm enów . D zięki gorliw ej p racy  i doskonałej o rg a ­
n izacji ze s tro n y  prezesa  p. A ug u sta  Ł em pickiego i jego m ałżonki 
m ee tin g  ten  zarów no pod w zględem  sportow ym  jak  i tow arzysk im  
b y ł w ielk im  sukcesem .

Zaw ody odbyły się n a  polach m a ją tk u  G ierczyce, w łasności 
p. A. Ł em pickiego d. 29 sie rpn ia  1928 r. i rozpoczęły  się o godzinie 
10 ra n o  tradycy jnym  biegiem  Śm iłow skim , na  d y stansie  około 
30 kim., o nag rodę  1000 zł. o fia ro w an ą  p rzez  p. C zesław a B aczyń­
skiego, członka  honorw ego S. K. S. i p row adzonym  p rzez  o fia ro ­
daw cę, k tó ry  z niezm ordow aną en erg ją  od przeszło  20 la t biegom  
p rz ez  niego organizow anym  m aastru je . B ieg p row adzony  był 
w  szy b k im  tem pie z G ierczyc do Śm iłow a gdzie w  gościnnym  do ­
m u  pp . С. B aczyńskich urządzono  odpoczynek  i śn iadan ie  dla 
u c zes tn ik ó w . P o  śniadaniu i obe jrzen iu  s tad n in y  w  Śm iłowie, k tó ­
ra  z ro b iła  n a  w szystk ich  jaknajlepsze  w rażen ie , w y ru szo n o  w  d a l­
sz ą  d ro g ę . B ieg  ten  zakończono na to rze  w  G ierczycach l i  kim. fi­
n isz em . P ie rw sz ą  nagrodę zdobył „M azu r” og. 1. 4 (po  M em ento  
i  F e t t i s o i r a )  tvł. p. J. Lew andow skiego, pod p. A dam em  Bielińskim ,

d ru g ą  n agr. „Z ło ta  P rzęd za” kl. kasz t. p. H aliny  L eszczyńsk ie j, 
pod p. Ju ljan e m  L eszczyńskim , trzecią  nagr. „B len d er” pod p. A d a ­
m em  H eydlem , czw artą  kl. gn. B oyów na wł. p. Jó z e fa  B aczy ń sk ie ­
go pod w łaścicielem . N a dalszych m iejscach kończy ły  w yścig 
og. gn. „C zek aj” pod p. Józefem  B ronikow skim , og. gn. „U riel 
A co sta” pod p. S t. de W inklerem , wał. gn. „R ad n y ” pod p. J. K o t­
kow skim , o raz  wał. kaszt. „Suchy” pod p. G. Skotnickim .

P o  południu  o godz. 3-ciej odbył się k onkurs h ippiczny, h a n ­
dicap o nagr. 400 zł. S. K. S. w k tó ry m  p ierw szą n ag ro d ę  z pośród 
8 koni zdobył „ P ik ad o r”, wł. M. S. W . pod por. Je liń sk im , d rugą  
„ A tam an ” pod w łaścicielem  p. S k arb k iem  B orow skim , trzecią  „M a ­
ry śk a ” pod w łaścicielem  p. A dam em  Bielińskim . P o z a  tem  w k o n ­
k ursie  tym  b ra ły  udział „ P e rk u n ” j. kpt. L ipiński, „O słoda” j. por. 
K om orow ski, „ Isk ra ” j. p. K. W ickenhagen , „A za” pod p an ią  M 'arją 
P o d h o rsk ą , o raz  wał. gn. N.Nľ j. p. G. Kam ocki.

Ja k o  З-ci p u n k t p rogram u odbył się b ieg  m yśliw ski d la m ło ­
dzieży o nag ro d ę  honorow ą S. K. S. prow adzony  w szybk im  te m ­
pie p rzez  p. M ichała  P io trow skiego, w  k tó ry m  to b iegu  p ierw szą  
nag ro d ę  zdobył „D obosz” pod p. A n d rze jem  R oguskim .

Do C ross - C ountry  o nag rodę  składkow ą 500 zł. s tan ę ły  ty l­
ko dw a konie. Og. gn. „Fabius C u n e ta to r” wł. p. J a n a  L ew an d o w ­
skiego o raz  kl. gn. „Celja” pod w łaścicielem  p. M ichałem  P io tro w ­
skim. W yścig  w y g ra ł łatw o „Fabius C u n e ta to r” pod p. Ja n e m  L e ­
w andow skim  prezesem  R adom skiego Tow. W yścigów  K onnych.

ja k o  o s ta tn i odbył się bieg  m yśliw ski o n ag ro d ę  sk ładkow ą 
500 zł. B ieg ten  ładnie  p row adzony  na d y stansie  8 kim. p rzez  
p. A dam a B ielińskiego, zakończył się fin iszem  na to rze . P ie rw szy m  
był u celow nika p. K. W ickenhagen  na „ Isk rz e ”, d ru g im  p. J. S k a r ­
bek B orow ski na  „A tam an ie”.

W  zaw odach  b ra ła  udział jedna  ty lko  am azo n k a  pán i M. 
P od h o rsk á , k tó ra  śm iałą i spokojną jazdą  zasłuży ła  na  szczere  
uznan ie  i oklaski. P o  skończonych zaw odach odbyło się zeb ran ie  
członków  S. K. S. i w ybory  do now ego zarządu , do k tó reg o  w -sz li : 
p. A ugust Ł em picki, jako p rezes o raz  pp. Ja n  L ew andow ski, S te ­
fan K indler, A dam  Bieliński, Ju ljan  L eszczyńsk i i K a ro l W ick en - 
hagen. W ieczo rem  p rezesostw o państw o  Ł em piccy podejm ow ali 
w G ierczycach około  80 osób. T ańczono  ochoczo i baw iono się 
św ietn ie  do rana.

D oskonale  u dany  ten  m ee tin g  daje nadzieję, że  zaw ody K o n ­
ne Sandom iersk iego  K oła Sportow ego będą  w znaw iane corocznie 
o raz  skup ią  co raz  w iększą ilość zaw odników  i koni.

"  Spis koni, k tó fe  będą sp rzed an e  na  dorocznej licytacji 
w W arszaw ie  w dniu ł października,

1. Konie w  tren in g u  i

І. B ag n et o¡r gn. 6 let. po og. H u sza r II z ki. L o la  B eeth , 
S tad a  A. i J . B ronikow skich.

2. D urb an  og. gn. 5 let. po og. Y oungrn inste r z kl. R edu ta , 
S tad a  W . ks. Lubom irskiego.

3. B e ttin a  kl. gn. 2 let. po og. H a r r ie r  z kl. B o n n y  B etty , 
S tad a  J. hr. A lvensleben-Schönborn .

4. M ag n a t og. gn. 6 let. po og. M o rg an atic  z kl. G ioconda, 
S tad a  F. W ężyka.

5. F u g a  kl. gn. 4 let. po o g P B a lth a z a r  z kl. G am m a, S tad a  
Państw ow ego.

6. G roźny  og. sk. gn. 3 let. po og. M an to n  z kl. G a lathea , 
S tad a  F. W ężyka.

7. P a ro m an  og. kaszt. 2 let. po og. R om anelli z kl. P a ro le , 
S tad a  W . N iew iarow skiego.

8. H e ra  I I  kl. gn. 2 let. po og. R om anelli z kl. H e d d a  G a­
bler, S tad a  W . N iew iarow skiego.

9. K o ro m a kl. br. kaszt. 2 k t .  po og. R om anelli zkl. F o k k e r, 
S tad a  W . N iew iarow skiego.
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10. R am kor og. k a sz t. 3 let. po og. H a rso n ie r  z kl. F o kker, 
S tad a  W . N iew iarow skiego.

11. B anco II  og. c. gn. 3 let. po og. K en tish  Cob z kl. A q u a­
m arin e , S tada  A. hr. P o to ck iego .

12. Chum  og. k asz t. 4 let. po og. H a rso n a  z kl. Csacsi, S tada  
R. C zaykow skiego.

13. K om tur og. gn. 4 let. po  og. M elk  z kl. C yganka, S tad a  
L. O rpiszew skiego.

14. A tam an  II og. k asz t. 2 let. po og. C orio lanus z kl. Legia, 
S tada  L. J. bar. K ro n en b erg a .

15. A tos og. k asz t, pó ł k rw i 2 let. po og. O b e rtas  z kl. K a ­
sia L eśna, S tad a  L. J. bar. K ro n en b erg a .

16. H assan  og. gn. 3 let. po og. M an tón  z kl. Z eyneb, S tada  
F. Jurjew icza  i A. hr. W ielopolsk iego .

17. A ndiam o og. k asz t. 3 let. po og. M an tón  z kl. Guadiana,
S tad a  F. Ju rjew icza  i A. hr. W ielopolskiego.

18. A llaverdy  og. gn. 2 let. po og. M an tó n  z kl. Resolute,
S tad a  M argr. i A. hr. W ielopolsk ich .

19. G rim a kl. gn . 2 let. po og. S tav ropo l z kl. M edora, S ta ­
da H . ks. L uborim skiego.

Z e s ta d a  M. Rytla.

30. In try g a n t og. k asz t, pół krw i nr. 1927 r. po og. W ily  A t­
to rn e y  z kl. C yganka.

Ze s tad a  S. G rzybow skiego.

31. F ead a  kl. c. gn. nr. 1927 r. po og. R om anelli z kl. H edda 
G abler.

Ze s ta d a  A. K arskiego.

32. Miraż. og. szpak , pół k rw i a rabsk ie j po og. M uezzin  z kl.
B erta .

Ze s tad a  M arg r. i A. hr. W ielopolskich.

33. B resto v an  og. sk. gn. nr. 1927 r, po og. M an tó n  z kl. 
K ra jczan k a .

34. B ilitis II  kl. gn. nr. 1927 r. po og. M an tón  z kl. Nedjide 
w. pół krw i.

V . -  i

F ra g m en t z dn ia  o tw arcia  now ego to ru  w yścigow ego w e Lwowie. 

P o w ró t do wagi po  wyścigu.

20. G ordyos og. gn. 2 let. po og. M an tó n  z kl. R edu ta , S ta ­
da K. hr. Zam oyskiego.

21. F o re s ta  kl. c. gn. 3 let. po og. M an tó n  z kl. A p sara , Stá­
da St. ks. L ubom irskiego.

22. F a n t og. gn. 6 let. po og. Bob ż kl. B a - ja k à , Stada Â. D a­
szew skiego:

23. B ridegroom  og. k asz t. 2 let. po og. M an tó n  z kl. N uit de 
Mai, S ta d a  W l. hr. Z am oyskiego.

24. 'F lib u stie r og. gn. 2 let. po og. H a rlek in  z kl. L otos, S ta ­
da J. h r. C zarneckiego.

25. B arto sz  og. sk. gn. 3 let. po og. A laric  V ictor- z kl. P la ­
tina, Stada M. B ersona.

26. E ste lla  kl. k asz t. 3 let. po og. M an tó n  z kl. M ira, S tad a  
A. ks. C zarto rysk iego .

27. E bro  og. gn. 3 let. po og. M an tón  z kl. B rise  Guigne, 
S tad a  A. ks. C zarto ry sk ieg o .

28. C him era kl. gn. 3 let. po og. M an tón  z kl. K ra jczan k a ,
S tad a  F. Ju rjew icza  i A. hr. W ielopolskiego.

2. R o czn iak i :

Ze s tad a  J. h r. A lvensleben-Schönborn .

29. G alette  kl. gn. ur. 1927 r. po og. H a r r ie r  z kl. G laneuse.

Źe s ta d a  H . ks. Lubom irskiego,

35. H ik o ra  kl. gn. ur. 1927 r. po og. Ballyherori ż kl. Another 
Attempt.

36: H a rd w a r og. c. gn. ur. 1927 r. po og. B allyheron  z kl. 
B a ra ta r ja .

37. H o sp o d ar og. k a sz t. ur. 1927 r  po og. B a lly h ero n  ? ki. 
B a tu ta .

38. H e g ira  kl. с. gn. ür. 1927 r. po og. B a llyheron  z kl. B our­
gogne.

39. H a rr im a n  og. gn. ur. 1927 r. po og. B a lly h ero n  z kl. C zär- 
nobrew a.

40. H a rap  og. gn. u r. 1927 r. po B a llyheron  z kl. M edora.

Ze s ta d a  M . W odzińsk iego .

41. C zyn og. gn. u r. 1927 r. po og. R obin  A d a ir z kl. 
D zi-D zi.

Ze s tad a  o rd y n . łań cu ck ie j A lfr. h r . Po tock iego .

42. D ouceur de V iv re  og. k asz t. ur. 1927 r. po og. Fedorius 
z kl. E launay .

43. D on Ju lin  og. c. gn. u r. 1927 r. po og. K en tish  Cob z kJ 
S w ee t Bee.
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Ze s tad a  R. C zaykow skiego.

44. L u tin  og. kasz t. ur. 1927 r. po og. H a rso n a  z kl. Lagyad.

Ze s ta d a  M. B ersona.

45. D ick  og. c. gn. ur. 1927 r. po og. A rak  z kl. P la tina .

Ze s tad a  Państw ow ego.

46. Irad e  kl. gn. ur. 16 k w ie tn ia  1927 r. (ro d zo n a  siostra  og. 
G h azi) po og. M an tón  (ojciec kl. A rrow , og. Ghazi e tc ) z kl. 41 C zer- 
k ies po  og. Falb .

47. Iw a kl. kaszt. ur. 19 m aja  1927 r. (rodzona  s io s tra  Hazy, 
pół s io s tra  F ra sq u ity  I I )  po og. M an tó n  z kl. Szegely, po og.The 
S to ry .

48. Iry d jo n  og. kasz t. ur. 15 m arca  1927 r. (rodzony  b ra t 
C zarodzie ja, pó ł b ra t F an a b erji i G rym asa), po og. F ils du V ent 
z kl. F an taz ja , po og. F lo rea l (zw. D erby  W arszaw sk ieg o  i W szech- 
rosy jsk iego).

49. lljo n  og. siwy ur. 10 lu tego  1927 r. po og. M uezin z kl. 
D ydona, po og. Bakszysz.

50. Ib n  Sund og. siwy ur. 25 lu tego  1927 r. po og. M uezin 
z kl. B ajka, po og. A m urath .

51. Izad o ra  kl. siw a ur. 21 styczn ia  1927 r. po og. M uezin 
z kl. D ora, po og. B akszysz i Pom ponja.

3. M a te rja ł stad n y  :

a )  klacze :

Ze stada J. hr. A lvensleben-Schönborn .

52. C a ta  G iena kl. kasz t, po og. R om agny z kl. Cocotte 
ur. 1920 r., p o k ry ta  og. H a rrie r .

Ze s tad a  S. G rzybow skiego.

53. N an  kl. c. gn. 9 let. po og. T ils du V en t z kl. N abotoris.
54. M an itoba  kl. k a ra  11 let. po og. U kase II  z kl. M yrtil II.
'5. E le k t ia  kl. siw a 7 let. po og. A nschluss z kl. E arly .
56. L ak h m e kl. k asz t. 4 let. po og. H a rso n a  z kl. Lagyad.
57. K a lin a  kl. gn. 10 let. op og. R iz-au -nez  z kl. Ja g a  arab. 

T . I str . 43 P. K. S. T. i s tr . 355.

Ze s ta d a  A. K arskiego.

58. B a jad era  kl. gn. 7 let. po og. Ariel z kl. Sm art, s tan o ­
w iona  og. M antón.

59. C an zonette  kl. sk. gn. 11 let. po og. C upbearer z kl. C ra- 
paudine.

60. H u ru -B u ru  wał. sk. gn. 11 let. pół krw i po og. G aietto  
z kl. Dum a.

'¿c stada  M arg r. i A. lir. W ielopolskich.

61. F io ra  kl. c. gn, 5 let. po  og. L iège z kl. Selikd, s tan o ­
w iona og. M antón.

62. .N edjide kl. gn. 21 let. w. pół k rw i po og. San Thiago 
z kl. C ham inade, stanow iona og. F ils du V ent.

Ze s tad a  К . D unina.

63. H ed d a  G abler kl. c. gn. 14 let. po og. H o rizo n t I I  z kl. 
T-antern, stanow iona og. P rom ień .

Z Państw ow ej S tad n in y  w  K ozienicach.

64. A m hara  kl. siwa ur. 1913 r. w  A nglji po og. St. A m ant 
(D e rb y  A ng.) z kl. Top H ané, po L e S ancy  i D istinqué, po Rosi- 
c ru c ian , stanow iona og. F ils du V ent, ost. skok 15 m aja 1928 r.

P rzychów ek :

1923 r. kl. gn. E m isja po og. O iseau Bleu.
1924 r. kl. siwa F aszoda  po og. Illum inator.
1925 r. kl. siaw G am bja po og. K in g ’s Idler.

1926 r. kl. gn. H am m ada, po og. F ils  du Vent.
1927 r. poroniła .
1928 r. jałow a.
65. S affi kl. gn. ur. 1916 r. na  W ęg rzech  po og. F a lb  (T ria l- 

S tak es w  W ied n iu  і K ö n ig s-P re is  w  B udapeszcie) z kl. Sa F le u r 
po og. B ona  V is ta  і Saintly , po St. S im on і L onely, po H erm it, 
s tanow iona  og. V illars, ost. skok 3 czerw ca 1928 r.

P rzy ch ó w ek  :

1923 r. og. gn. E ros, po og. C arabas.
1924 r. og. gn. Flos, po og. B a lthaza r.
1925 r. og. gn. G orgias, po og. M antón .
1926 r. kl. gn. H ora, po og. K in g ’s Id ler.
1927 r. poroniła .
1928 r. kl. k asz t. Japon ja , po og. M anton .

b) og iery  :

Ze stada  Z. B rodzińskiego.

66. P in k e r to n  og. stadny  13 let. po og. P ickw ick  z kl. L ite ­
ra, S ta d a  A. bar. Nolde.

Ze s tad a  E. K urnatow skiego .

67. M azepa  og. kasz t. 10 let. po og. F lo real z kl. M undon, 
S tad a  M. B ersona .

Ze s tad a  S. G rzybow skiego.

68. G rudow  og. kaszt. 10 let. pò og. B on M arch e  z kl. Rosy 
M aid, zagr. austry jack i.

69. B ogdany  og. gn. 17 let. po og. B ogdany z kl. P illango , 
zagr. au stry jack i.

W ym iary i waga urodzonych w roku 1927 źrebiąt Państw ow ej 
Stadniny Koni Pełnej Krwi w Kozienicach, w dniu 20 w rześnia

1928 roku.

w zro st obwód
m. st. m. taśm . kl. pierśi. nadp. w aga

w cent. w cent. w cent. w  cent. w  kg.

D Iro n ja  kl. gn., 3.11 
(F ils  du V e n t—D ry ad a)

153,5 — 164 — 174,5 — 20 —  434

2) Itaka kl. gn., 2.111 
(M a n tó n —G am m a)

150,2 — 158,5 -  170 — 19 — 402

3) In fan t og. c. gn., 3 .III 
(M a n tó n —D o n n a  R osa)

155,5 — 163 — 168,5 — 19,5 — 424

4) Italja  kl. gn., 4 .III 
(M ości K siąże—Cylicja)

156,5 — 164 — 174 -  20 — 438

S) Irydjon og. kasz t., 15.I I I  
(F ils  du V e n t—F a n taz ja )

152,5 -  160 161 — 20 — 380

6) Idylla kl. c. kaszt., 25.III 
(M ości K siąże— R u sałka)

157,5 — 167,5 — 174 — 20,5 — 457

7) Ile de F rance kl. kaszt. 28.III 151,5
(M ości K siąże—D u n k ie rk a)

— 162,5 — 170 — 19,5 — 422

8) Istvan og. gn., 28.III 
(F ils  du V e n t—D rag a)

151,5 — 160,5 — 168 — 19,5 — 430

9) Iłża kl. gn., 2.IV  
(M ości K siąże—A zalja)

155,5 — 163,5 — 174 — 20,8 — 438

10) Irlandja kl. c. gn., 4 .IV  
(M a n tó n —R ig a)

155,7 — 165 — 169 — 20 — 432

И ) Igła kl. gn., 5.1V 
(M a n tó n —B lau s tru m p f)

156,5 — 165,5 — 171 — 20,5 — 425

12) Irade kl. gn., 16. IV 
(M a n tó n —41 C zerk ies)

151,5 — 157 — 164 — 18 — 370

13) Interim  og. c. gn., 23.IV 
(F ils  du V e n t—D agm ara)

150,5 — 157 — 165 — 19 — 382

14) Iwa kl. kaszt., 19.V 150,5 — 159 — 164 — 18,5 — 379
( M an tó n —Szegély)
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R EZU LT A TY  W YŚCIGÓW  W  W ILN IE.

Dzień dziesiąty, Sobota, 8 września.

I. 700 zł. G o n itw a z p rzeszk o d am i : L ib e rty  K. i K. W a- 
żyńskich , por. W aż y ń sk i 1, Ł a tw y  2.

II. 900 zł. G o n itw a z p ło ta m i: T u rk u s  por. Kam ionko, chi. 
B ry k  1, U łan  2.

III. 2000 zł. im. P ie rw szeg o  M a rsz a łk a  P o lsk i Józefa P iłsu d ­
skiego. G onitw a z p rzeszk o d am i : B oston  rtm . Z. C ierpickiego, rtm . 
C ierpicki 1, B a jeczn a  2, O b erek  3.

IV . 700 zł. G o n itw a z p ło tam i : D ag o b ert K. i K. W aży ń - 
skich, chł. K am iń sk i 1, Evviva 2, G ika 3 ; bez m ie jsca: E ros i M o­
rus.

V. 700 zł. G o n itw a  z p rzeszk o d am i : E x p e r t  por. W ilczyńsk ie­
go, por. A n to n  1, B a n d u ra  2.

V I. 900 zł. G on itw a p ła sk a : F a rs a  W . D aszew skiego, chł.
K aw alec 1, E sm era ld a  2, D unajec  3.

Dzień jedenasty, Niedziela, 9 września.
(o s ta tn i).

I. 500 zł. G o n itw a p łask a  (P o c ieszen ia ) : E sm era ld a  por. A le- 
xandrow icza  i por. K am ionko , chł. B ry k  1, C erberus 2.

II. 1200 zł. L o te ry jn a . G onitw a p łask a  pozagrupow a : D e r­
w isz F. Ł aw rynow iczow ej i J. H alickiego, chi. B ry k  1, G ika 2, Bla- 
dy-N iko  3.

III . 900 zł. G o n itw a z p rzeszkodam i : E x p e rt por. W ilczy ń ­
skiego, por. A n to n  1, B ajeczna  2.

IV , 700 zł. G onitw a z p rzeszkodam i (P o c ieszen ia ) : B an d u ra  
por. A lexandrow icza, por. P ro s iń sk i 1, O b erek  2.

V. 500 zł. G onitw a z p ło tam i (P o c ieszen ia ) : E ro s r tm . P a ­
szkow skiego, rtm . P aszk o w sk i 1, M orus 2, G ika 3.

R EZ U LT A TY  W YŚCIGÓW  W E  LW O W IE.

Dzień jedenasty  (p ierw szy  sez. jes ien n eg o ). Niedziela, 16 września.

I. 1000 zł. G on itw a p ła sk a : Byłe Jak i M. K ara tie jew a,
j. W y żg a lsk i I I  1, P u s z ta  2, M ísta  3 ; bez m iejsca  P o la  NegH.

II. 4000 zł. N a g ro d a  S ław u ty : A ghil A. W o łk -Ł an icw sk ie -
go, chł. P ie tru c zu k  1, T ęcza  2, K o ra l 3 ; bez m iejsca  F e ty sz .

III . 1000 zł. G onitw a p ła sk a : M ask a rad a  M. K ara tie jew a , 
chi. Bew s 1, M a rp essa  2, D ag o b ert 3; b ez  m ie jsca : F a rsa  i M ar- 
m aro sz  Sziget.

IV. 2000 zł. N a g ro d a  B ro n ie . D yw ersja  R, i J. hr, P o ­
tockich , por. W o jto w icz  1, Ib n  M ah o m et 2, B ra n k a  3.

V. 1000 zł. G on itw a z p ło tam i : K o ch an y  X iąże St. S ta -
rzeckiego, rtm . S ta rze ck i 1, L ad y  S ze ren a  2, A gam em non 3 ; bez
m iejsca  : M am u szk a  i Dziuba.

VI. 1000 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i: P raw n u czk a  T. hr. 
K om orow skiego, h r. K om orow sk i 1, C zajka  2.

Dzień dwunasty, W torek, 18 września.

I. 500 zł. G onitw a p ła sk a : W ic h e r K. Łaszcza, chł. P ie ­
tru czu k  1, F ab iu s C unctato.r 2, F re ja  I I  3 ; bez  m ie jsca: C zekoladka, 
Ehm i Werther.

II. 800 zł. G onitw a p łask a : F lo k s st. „Jan ó w ”, j. S ied leck i 1, 
H ed żas 2, A ga 3 ; bez m iejsca  K aby  i C zajka.

III . 700 zł. G on itw a p ła sk a : P e x  B all K. K apiszew skiego, 
por. W ojtow icz  1, F a rs a  2, D alila  3 ; bez m iejsca  R enata.

IV . 600 zł. G onitw a p laska  : G olf st. „J anów ”, chi. B ew s 1, 
E ffen d i 2, Ali I I  3 ; bez m ie jsca: A b d -E l-K rim , G racja  II i Leila.

V. 500 zł. G onitw a z p ło ta m i: D an in a  J. S tru ży ń sk ieg o , por. 
S tru ż y ń sk i 1, D enise  2, Jazo n  3 ; bez  m ie jsc a : H appy  Jack , E ros, 
B auernbau , P o n d ic h e ry  I i Rascal.

V I. 500 zł. G on itw a z p rz esz k o d a m i: N em  S ab a t 22 pułku 
U łanów , rtm . K arczew sk i 1, B ianka  0 (u p ad ła ), Zeus 0 (upad ł), 
A ida 0 (u p ad la ).

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Lord Durcham  jed en  z n a jp o w ażn ie jszych  i najw ięcej zn a ­
nych sp ortsm enów  A ng lji zm arł n iedaw no. Z m arły  n a leża ł do słyn­
ne j rodz iny  L am bton , k tó ra  sp o rt k o n n y  zaw sze b a rd zo  w ysoko ce­
niła. L ord  D u rch am  z n a n y  był jak o  zn ak o m ity  m ów ca i człowiek, 
k tó ry  nie obaw iał się sw ego zdan ia  ja sn o  i o tw arcie  wypowiedzieć. 
P a m ię tn a  je s t  też jego  sen sacy jn a  mowa w ygłoszona  na  obiedzie 
w  G im rack—Club w  1887 roku, k iedy  o s tro  p ię tnow ał niesportow e 
postępow an ie  n iek tó ry ch  w łaścicieli s ta je n  w yścigow ych. B arw y 
jeg o  by ły  n a  tu rfie  b a rd zo  popu larne , aczko lw iek  dopiero w po­
deszłym  w ieku w y gra ł p ierw szy  k lasy czn y  swój w y ścig ; a  było to 
w ub ieg łym  roku, k ied y  zn ak o m ita  jeg o  k lacz  B eam  w ygrała  Oaks. 
Z m arły  liczył 73 lat.

— Angielski m inister rolnictwa, Col. G uinness założył sobie 
s ta jn ię  w yścigow ą ; n a  licy tac ji w D o n c as te r  naby ł on  za  1650 gw. 
ź reb ca  po F r ia r  M arcu s i pow ierzył go  tren ero w i B. Jarv is.

— O statnie notow ania n a  w ielkie jesienne  hand icapy  :
B ro w n  Jack 100 : 9.
A rtie  S ta r 100 : 8.
C ap a  P ie 100 : 8.
W e s t  W ick low 100 : 7.
P r im ro se  L eague 100 : 6.
K in ch in ju n g a 20 : 1.
T o u ris t 20 : 1.
Bois Josse lyn 20 : 1 .
L ig h tn in g  A rtis t 25 : 1 .
T ro u b ad o u r 33 :: 1 .
A ccalm ie 33 :: 1.

■ : P a la is  Royal 100 : 6.
G an g  W arily 100 : 6.
P o n d ic h erry 100 : 6.
Polly Flinders 25 :: 1.
O rbindos 20 :: 1.
G ro tesque 20 :: 1

— Saint L eger Irlandzkie (2.000 Ł  — 2800 m tr.)  w ygrał 
we środę 19 b. m. w C u rrag h  L a w  S u i t  p. A be Bailey, k tó ry  
o d sta rto w ał 2 : 1.

— Saint Leger angielsk ie  w yg ra ły  od  1910 roku  następu jące
kon ie  :

1910—S w ynford  (11), F. W ootton ... C o ty : 9 :  2
1911—P rin ce  P a la tin e  (8), F. O ’N eill 100 : ЗО
1912—T ra c e ry  (14), G. Bellhouse... 8 : 1
1913—N ig h t H aw k (12), E. W h ea tle y  50 : 1
191J— B lack J e s te r  (18), W al G riggs 10 : 1

*1915—P o m m ern  (7), S. D onoghue 3 : 1 ,,na”
*1916—H u rry  On (5), C. Childs... 11 : 10
*1917—G ay C ru sad e r (3), S. D onoghut 11 : 2 „n a”
*1918—G ainsborough  (5), J . Childs 11 : 4 , ,n a ”

1919—K eysoe (10), B. C arslake... 100 : 8
1920—Caligula (14), A. Smith..'. 100 : 6
1921—P o lem arch  (9), J. Childs... 50 : 1
1922—R oyal L an c e r (24), R. Jo n e s  33 : 1
1923—T ran q u il (13), T . W eston... 100 : 9
1921— S alm o n -T ro u t (17), B. C arslak e  6 : 1
1925— Solario  (15), J. Childs... 7 : 2
1926—C oronach (12), J . Childs... 15 : 8 ,,na”
1927—Book L aw  (16), H . Jelliss... 7 : 4
1928—F airw ay  (13), T . W eston ... 7 : 4

(* ro zeg ran o  w N e w m ark e t) .

— Czas w  k tó ry m  F a irw ay , zn ak o m ity  trzy la te k  lorda Derby 
w y gra ł w  D o n c as te r  S a in t L eg e r S ta k es  (2900 m tr .)  wynosił 3 : 03,
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a w ięc о 12 sek u n d  m niej, n iż na  p rzebycie  tego dy stan su  p o trzeb o ­
w ała  B ook L aw , zeszło roczna  zw yciężczyni.

— Po zakończeniu wielkich wyścigów w D oncaster p rzed sta ­
w ia się s ta ty s ty k a  w y g ran y ch  w  A nglji następu jąco  : 

W ł a ś c i c i e l e :

ilość
ilość
wygr. w ygrane

koni wyścig. Ł
L o rd  D erby 19 35 55,954
M r. Sol Joel 17 28 19,502
S ir H . C unliffe-O w en. 10 28 17,699
M r. J . B. Joel 10 16 16,937
K siąże  A ga K h an 10 11 15,695
L o rd  D ew ar 16 27 15.157
S ir L aurence  Philipps 1 3 13,597
L o rd  E llesm ore 4 10 12,288
L o rd  G lanely 15 25 11,679
S ir A be B ailey 13 15 11,050
K ró l angielski 5 6 10,082
M r. W . M. G. S in g er 8 8 8,628

Ż o k e j e :
bez ilość

I. II. 111. miejs. jazd procent
R ich ard s G. 110 113 69 323 615 17.88
Fox  F. 66 44 32 316 458 14.41
W ra g g  H. 59 56 49 224 388 15.20
W es to n  T. 44 37 42 209 332 13.25
S ire tt  J. 42 33 33 253 361 11.63
Jam es R. 38 24 33 227 322 11.79
P e rry m a n  R. 38 33 36 267 374 10.16
B eary  M. 38 49 54 243 384 9.89
D ines J. 37 39 35 284 395 9.36
T ay lo r  J. 36 31 17 146 230 15.65
C arslak e  B. 35 27 15 110 187 18.71
M arsh a ll J. 33 27 16 77 153 21.57

O g i e : r y s t a d n e :
ilość

ilość w ygr. wygr.
potom , wyścig. Ł

P h a la ris  (1913), po P o lym elus— B rom us 17 27 41,878
H u rry  On (1913), po M arcovil—T o u t Suite 15 22 26,281
T e tra te m a  (1917), po T he T e tra rc h —Scotch  Gift 14 23 25,932
A bbo ts T race  (1917), po T ra c e ry —A bbots A nne 22 39 23,149
SpionK op (1917), po S p e a rm in t—H am m erkop  
So n -in -L aw  (1911), po D a rk  R onald— M otherin -

9 16 17,761

Law 26 39 17,457
F lam b o y an t (1918), po T ra c e ry —Sim onath 11 16 15,726
G ainsborough  (1915), po B ay ard o — R osedrop 15 22 12,041
G ran d  P a ra d e  (1916), po O rb y —G rand  G eraldine 18 26 11,312
B uchan (1916), po S u n s ta r—H am oaze 13 18 11,146
Pom m ern  (191), po Polym elus— M e rry  A gnes 13 19 10,067
C ap ta in  C u ttle  (1919), po H u rry  O n—B ella V ista  6 8 9,941

K o n i e :
ilość

w ygr. w ygrane  
wyścig. Ł

F a irw ay  (3 1.), po P h a la r is—S capa F low  3 28,067
T oboggan  (3 1.), po H u rry  O n—G lacier 3 15,835
F e ls tead  (3 1.), po Spion K op—F elk in g to n  3 12,455
Flam ingo (3 1), po F lam b o y an t—L ady P e re g rin e  2 11,855
T iffin  (2 1.), po T e tra te m a —D aw n W in d  4 11,521
S cu ttle  (3 1 ), po C aptain C uttle— S ta in ed  Glass 2 8,853
A rab ella  (2 1.), po B uchan—P olly  F lin d ers  3 6,441
M r. J in k s  (2 1.), po T e tra te m a —F alse  P ie ty  3 5,950
R o y a l M in stre l (3 1.), po T e tra te m a —H arp sich o rd  2 5,375
P la n ta g o  (3 1.), po P h a laris—S carle t M artag ó n  2 5,029
O ’C u rry  (3 1.), po A bbots T race—L a Palom a 4 4,840
C yc lo n ic  (3 1.), po H u rry  On—V olcanic 3 4,345

— Licytacje roczniaków w D oncaster były w  roku  obecnym  
w ielkim  sukcesem . Sprzedano  ogólnie 329 roczn iaków  za 389,865 
gw. (p rzesz ło  16 m iljonów  z ło tych) i kw ota  ta  s tanow i now y 
rekord . U zy sk an a  w  tym  roku  sum a przew yższa  zesz ło roczną
0 70,000 gwineji. L icy tacje  zo sta ły  już zakończone.
W  o sta tn im  dniu uzyskała  najw yższą  cenę 12,500 gw. kl. gn. 
po B uchan—H arp sich o rd , p ó łsio stra  b a rdzo  dobrego  trz y la tk a  
R oyal M in stre l, k tó rą  nabyło  fran cu sk ie  Office du P u r  S a n g ;
1,640.000 fran k ó w  zapłaconych za roczn iaka, to p rzecież  in n y  r e ­
ko rd  jak  500,000 fran k ó w  zap łaconych  w  Deauville. — M r. J . M a­
her, k tó ry  tę  k lacz  na licytację w ystaw ił, uzyskał za dwa swe in ­
ne roczn iak i zn akom ite  ceny ; sp rzedał m ianow icie o g ierk a  po Gay 
C rusadei — R abona  za 9.000 gw., a o g ierk à  po M an n a— Silver 
Q ueen  za 6.000 gw. U zy sk a ł on za tem  za 3 roczn iak i 27.500 gw., 
czyli p rzesz ło  m ilion z łotych ! — O gółem  sp rzedano  na licy tac jach  
w D o n cas te r 329 roczniaków  za 398.865 gw. co odpow iada p rz e ­
ciętnej cenie 1.212 gw. t. zn. 50.000 z ło tych  za sz tukę. P rz y  tych  
cenach  op łaca się n a tu ra ln ie  ang ie lsk im  hodow com  ich p raca
1 trudy .

W  o sta tn ich  trzech  latach  dały  licy tacje  w D o n cas te r  n a s tę ­
pu jący  w ynik  :

1926 r. sp rzed an o  327 roczn iaków  za 346.540 gw. p rzec ię tn a  
cena za  roczn iak a  1.059 gw.

1927 r. sp rzed an o  319 roczniaków 1 za  319.920 gw. p rzec ię tn a  
cena za ro czn iak a  1.003 gw.

1928 r. sp rzed an o  329 roczn iaków  za 398.865 gw. p rzec ię tn a  
cena za ro czn iak a  1.212 gw.

N ajw y ższą  cenę w roku ub ieg łym  uzyskał o g ierek  A  f t a  b 
(P a p y ru s— S u n d a rt) , k tó ry  kosz tow ał 14.000 gw., w  tym  roku  n a j­
w yższą cenę, w ynoszącą  13.000 gw. zap łacono  jak  już donosiliśm y 
za k lacz po G ay C ru sad er—Love Oil, rodzoną  sio strę  L egatee .

Pow yżej 10.000 gw. zap łacono  za  4 roczn iak i 
Od 5.000— 10.000 „

„ 3.000— 5.000 „
„ 1.000— 3.000 „

500—  1.000 „
„ 300— 500 „

100— 300 „
Pon iżej 100 „

W  p o rów nan iu  zatem  z cenam i uzyskanem i na  licytacji 
w D eauville, u zy sk an o  w A nglji ceny o 100 procen t wyższe.

FRANCJA.

— B ubbles 3 1. og. (po L a F a rin a ) , trzeci w teg orocznem  
G rand  P rix , zadaw aln ia  obecnie nadzw yczaj, w robocie i tr e n e r  je ­
go W illy  B a rk e r  liczy się pow ażnie z udziałem  sw ego pupila  
w P r ix  de l’A rc  de T riom phe.

— E pinard 8 1. og. (B ad ajo z—E pine  B lanche) p rzyby ł już 
z A m eryk i do F ra n c ji i znajdu je  się w  stadzie  de B essan  (G ironde).

— Vicomte d’H arcourt zm arł we w to rek  18 b. m. w P a ry ż u  
m ając 85 lat. Z m arły  należał do najw ięcej znanych  i cen ionych  
osób n a  tu rfie  francusk im . Z kon i jego były najw ięcej zn an e  : 
C h erb o u rg  (zwyc. C rite riu m  de M aisons—L affitte ) , O lm ütz  (P r ix  
E clipse), Le G uide (P r ix  M oailles), K erlos (G rand  P r ix  de V ichy) 
a p rzed ew szy stk iem  E couen (P r ix  D a ru  i P r ix  L u p in ), k tó ry  
w G rand  P rix  zają ł za B ruleur, ba rd zo  dobre  trzecie m iejsce.

— Palais Royal, 3 1. og. (B ru leu r — p u n ta re n a s )  p. J . W it-  
touck, k tó ry  o l i  długości za zw ycięzcą F a irw a y ’em  z a ją ł d rug ie  
m iejsce w an g ie lsk im  S ain t Leger, w eźm ie w edług in fo rm acji sw e­
go w łaściciela  udzia ł w C am bridgesh ire  H and icap  w  N ew m ark e t, 
dnia 31 p aźd z ie rn ik a  r. b. — M a on  poprzednio  d n ia  7/10 w ziąć 
udział w  P r ix  de l'A rc  de T riom phe w P a ry żu .

„ 15 
„ 66 
„ 80 
„ 56 
„ 65 
„ 29
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— Prix  Royal O aks (F ra n cu sk i S t. L eg e r)  w ygrali od  ro ­
ku  1904:

1904 M. C aillau t 3, M acdonald , 58, J . R eiff, 3 : 18
1905 Ed. V e il-P ica rd , 3, Clyde, 56ů, C orm ack, 3 : 24.
1906 W . K. V an d erb ilt, 3, M ain ten o n , 58, R ansh , 3 : 37,6
1907 Ed. V e il-P ica rd , 3, A nem one II , 56i, C orm ack, 3 : 18.
1908 M -m e E. B lanc, 3, M edeah , 58, G. S te rn , 3 : 22,4
1909 M. A um ont, 3, Aveu, 58, Ch. Childs, 3 : 23,6
1910 W . К . V an d erb ilt, 3, R e in h a rt, 58, F . O ’Neill, 3 : 16
1911 M. Jay -G o u ld , 3, C om bourg, 58, J. R eiff, 3 : 16,4
1912 San  M iguel, 3, G orgorito , 58, A. S h arpe , 3 : 16,4
1913 E. de S. - A la ry , 3, B ru leu r, 58, O ’C onnor, 3 : 26,4
1919 E. de R o th sch , 3, S tearin e , 561, M ac Gee, 3 : 19
1920 G. W a ttin n e , 3, E m bry , 58, G. Bellh., 3 : 20
1921 M -m e E. B lanc, 3, K sar, 58, F . Bullock, 3 : 23
1922 F. B o ittin -B e rt., 3, K ero r, 58, M ac Gee, 3 : 15,4
1923 C. R anucci, 3, F ilib e rt de Savoie, 58, J . Jenn ., 3 : 19
1924 E. K ahn , 3, U ganda, 56i, G. G arn., 3 : 22,8
1925 C te. de C havagn., 3, P rio ri, 58, M. Allem ., 3 : 16,1
1926 S. G u th m an n , 3, B iribí, 58, D. T o rte r., 3 : 16,2
1927 M. P . M oulines, 3, F ite ra i, 58, F . H erv é, 3 : 24,8
1928 E. de R o thsch ., 3, Cacao, 58, Bouillon, 3 : 16,6.

— Enghien, 20 w rześn ia .
P o u l e  d ’E s s a i  d e  T r o i s  A n s .  30.000 fr. — 2500 m tr. P lo ty  

dla trzy la tk ó w .
1. S o rre n to  og. (E u g en e  de Savoie—-G alerna) Cte de Rivaud, 

60, ż. P . Riolfo.
2. Coup D u r og. P . Levy, 60, ż. A. Cerez.
3. L a  R o u le tte  I I  kl. G. W a ttin n e , 60, ż. R. B agniard .
B ez m ie jsca : L assa y  i Z ezette .
W y g ran e  o 2 i  dł.-~3—3 dl. C zas 2 : 56,8.
T o t :  71, 23,16.

NIEM CY.

Lupus, 3 1. og. po H ero ldzie, teg o ro czn y  d e rb is ta  n iem iecki
1 zw ycięsca St. L eg er, w y g ra ł w  roku  obecnym  5 wyścigów  i za ją ł
2 drugie i 2 trzec ie  m iejsca, w yg ry w ając  łączn ie  160,345 M k. niem. 
D w ula tk iem  w y g ra ł ty lko  dwa m niejsze  w yścigi i zajął raz  d rug ie  
m iejsce, łączne j w a rto śc i /565 M k. niem . L upus ustane w ił now y re ­
k o rd  w  N iem czech ; w y g ra i on trz y  najw iększe  k lasyczne w yścigi 
trzy la tk ó w  : U n ion  — D erb y  — St. L eg er, czego do tychczas żaden  
koń nie zdo łał uczynić. D w a kon ie  ty lk o  w y g ra ły  „double” D erb y — 
St. L eger, a m. : T u k i i ojciec L upusa, H ero ld .

* Berlin - H oppegarten, 18 w rześn ia ,

R e n a r d  R e n n e n ,  20,000 R M . — 1200 m tr. dla dw ulatków .
1. W alże rtraU m , og. kasz t. (P runU s ^  W ie n e r M äd e l) F rh .

S. A. v. O ppenheim , 57, ż. L. V arga.
2. V alladolid , kl. (po H ero ld z ie) Gl. S tad n in a  A ltefe ld , 53i,

ż. G. Jan ek .
3. M axim us, 4 Avítus.
W y g ran e  о 21 dl. — szy ja  — 5 dl. C zas : 1 : 15,1.
T o t. : 15, 11, 13.
R odow ód zw ycięzcy vide „Jeździec  i H o dow ca” Nr. 36, str . 509.

— Horst-Emscher, 19 w rześnia .

K a r t e l l r e n n e n  d e r  Z w e i j ä h r i g e n  21.UO0 R M — 1400 m.
1. A ta lan te , kl. (F e rv o r—A th e n e ) M. J. O p p en h eim er, 564, 

ż. G rabsch.

2. F eu e rp ro b e , kl. (po A n a k reo n ) W . B resge, 54i, ž. H.
Schm idt.

3. Ju n k e r , og. (po  L o rb ee r)  S ta d a  L auvenburg , 52, ż. L.
V arga.

Bez m ie jsca : E isenhagel, T a n tr is , M ario n e tte , T en fe ls junge . 
W y g ran e  о 2 dl. — 3 — szy ja  — 2 dl. Czas 1 : ЗО.
T o t. : 15, 13, 26, 23 : 10.

— Berlin—H oppegarten , 20 w rześnia .

A r d  P a t r i c k  R e n n e n ,  10.400 R M . — 3000 m tr.
1. F e rro  5 1. og. (L an d g ra f—F ra u e n lo b ) R. H aniel, 58, 

Ż. B leuler.
2. G ute S itte  4 1. kl. S ta d a  M ydlinghoven, 54, ż. H aynes.
3.* A vec D ieux, 3* Im presion ist.

W y g ran e  о 4  dl. — 1 — łeb  w  łeb. C zas 3 :21,3.

T ot. : 13, 10, 10 : 10.

A U STR JA .

— W iedeń, 15 w rześn ia .

M e t r o p o l e - P r e i s ,  10.400 szyi. — 1100 m tr. d la dw ulatków .
1. A uf zum  R u n d en , og. (Jav o rn ík —L ü g e) p. E rn es t J a ­

no ta, 57, ż. St. T ak acs .
2. F ü r  w a h r kl. D r. Alf. R othschild , 53, ż. L. Szabo II.
3. W a h rh a f t,  4 H arm onie .

W y g ran e  о 24 dl. — 6 dl. C zas 1 : 13,2.

T ot, : 15, 12, 16.

C ZECHO SŁOW A CJA.

— Czechosłowacki Jockey Club p ostanow ił z okazji p rzy p ad a ­
jącego  w  n a s tęp n y m  ro k u  dziesięciolecia niepodległości rozpisać 
M iędzynarodow ą N a g ro d ę  Jub ileuszow ą w artości 500.000 koron  
czeskich, k tó ra  będzie  ro z eg ra n a  w m aju  1929 roku  w  P radze.

A RGENTYNA.

— Buenos A yres, 9 w rześnia.

G r a n d  P r i x  d u  J o c k e y  C l u b  40.000 pesos — 2000 m tr.
1. P ib e ria  ki. 3 1. (P icacero —P ib a) S ta d n in y  Condal.
2. K in g  L om ond, og. 3 1. (po R em auso a lbo  L om ond) M. J.

C. Saavedra.
3. M o n serg a  kl. З i. (po P ro n o stico ) S ta d n in y  L ancero .

H ISZPA N JA .

— Saint - Sebastian, 16 w rześnia.

C o u p e  d u  R o i ,  50.000 p ese tas -— 2200 m tr.
1. C olindres, C om te de la C im era, ż. B elm onte,
2. M auriac , D uc de Tolède, ż . M. B re thes.
3. L e B ouif, M . D aniel G uestier, ż. A. Chevaline.
4. F en im o re  C ooper, M. O. H om berg , ż. G. L este r. 

W y g ran e  о .4 dl. — 2 dl. — 14 dl. 8 koni u s ta rtu . 
T o t. : 57, 16, 13, 13 : 10.

W ŁOCHY.

— M edjolan, 16 w rześnia .

S t .  L e g e r  I t a l i a n o  100.000 lirów —2800 m tr. d la trzy latków . 
W a g a :  og iery  58 kg., k lacze 56 kg.
1. A k en ato n , gn. og. (S a rn an a p a le —A lciope) Sign. R. Gua- 

lino, ż. J . Sum ter.

2. E rba,, kl. (p o  Havresac II) Sing. G. de M on tel, ż. D 
B lackburn .

3. M o ltras in o , og. (po  H a v re sa c  I I )  Sign. G. de M ontel, ž. 
P . O rsini.

4. Ricevo, og. (p o  T ed d y ) S ign. R. G ralino , ž. F. Regoli. 

W y g ran e  о  4 dl. —  l i  dl. C zas 3 : 10.
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TELEG R A M Y  W ŁASN E.

— Bois de Boulogne, 23 w rześnia .

P r i x  V e r m e i l l e  75.000 fr. — 2400 m tr. dla 3 1. klaczy. •
1. M erry  Girl (S m is ta r— M e rry  P o lly ) M. B oussac, 54, ż. W . 

S ibb ritt.
2. S a in te  M andane (p o  K ircu b b in ) Ed. E sm ond, 54, ż. f i  

Sem blât.
3. B o cch e tta  (po P a sseb re u l albo  La F a rin a )  bar. E. de 

R o th sch ild , 54, ż. C. Bouillon.
Bez m ie jsca : L arsy , T an a is , L a  Futelaye, Isolde, Y este rn ig h t 

i C o ste tte .
W y g ra n e  о У* dł.— i—i di. Czas 2 :34.7 
T o t. :  78, 27, 25, 19.

— Bayonne—B iarritz, 23 w rześnia .
G r a n d  P  r  i x  d e 1 a  V  i 11 e d e  B i a r r i t z  105.000 Ir. — 2500 m.

1.* C olindres 4 1. og. (L a rr ik in — P a n ie r  F leu ri) C te de la Ci­
m era , 58ì, ż. L. Lyne

1.* P e tit  P o ucet 3 1. og. (M o n t S a in t E loi—P e tr im o lle )  O li­
v ier Sm ets, 53, ż. J. Cooke.

3. R apace 3 1. og. (po C lariss im us) Ja n  H o ro d y sk i, 53, ż. A. 
D upuint.

Bez m ie jsca : Le Beau, Q uincam poix , E m buscade, P anuco , G o­
lo, M oham ed, Н оса, Coboea, C ray fis t і M arm ont.

W y g ran e  leb  w leb, -J— l i  dl.
T o t. : 33, 21, 14, 18 : 10.

— H am b u rg —G rossb o rs tel, 23 w rześnia.
H a m b u r g e r  B i e n n i a l  1928. 20.000 R M ,— 1200 m tr. d la  dw u­

latków .
1. H e id ero se  kl. (P e rg o lese—H eid elerche) ks. L ynav , 50, 

Ż. K orb.
2. R ochus og. (po P e rg o lese ) A lb e rt Sch lacfke, S ii ,  ż. N arr.
3. L u ce tta  kl. (po N u ag e) Gl. S tad n in y  A ltefeld , 50, ż. H tt- 

guenin.
Bez m ie jsca : M adonna d ’A rezzo , A vanti, S aa lb u rg , P o ly d o r 

i A stro log .
W y g ran e  o łeb—’Л—Vi—i  dl.. C zas : 1 : 16,8.
T ot. : 69, 18, 32, 15 : 10.

H  a m  m  o n i a  P  r e i s ,  N agr. bon. і 30.000 RM . — 1600 m tr.
1. O b e rw in te r  4 1. og. (L an d g ra f — O blate), s tad a  W eil, 63, 

ż. W . T a rra s .
2. P a lü  5 1. og. (po L an d g ra f) , R. H aniel, 60i, ?.. B leuler.
3. F a k ir  3 1. og. (po. D ag o r), M. H e rd in g  50), Ż. B öhlke. 
Be:: m ie jsca : T en tone, A lten b erg , A skari, P o s tm ies te r , W an -

detlu st, G oldener E hrensch ild .
W y g ran e  o łeb  —і —і —V4 dl. C zas 1 : 42,
T o t.: 47, 17, 19, 16 : 10.

-— W iedeń , 32 w rześnia.
G r a f  N i k o l a u s  E s t e r h a z y  E  r i n n e r u n g  s — R e n n e n  

18.150'Szyl. — 1200 m tr. dla dw ulatków :
1. C orvus, og. (po D agor) bar. D r. A. R othsch ild , 57, ż. L. 

Szabo.
2. A lin ari og. (po L igh t H a n d )  s tad a  L esvar, 57, ż. Schejbal. 
Bez m ie jsca : A uf rum  R unden, A ra n y v a r i H arm onie . 
W y g ran e  o Ví dł.—6 dł. C zas 1 : 21,4.
T o t. :  62, 17, 11.

REZULTATY, W ARSZAW A. 

D zień 54/17-ty , W torek, 18 września.

380. Nagroda 900 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2100 mtr.

(343) D ziadek, og. gn. J. S tokow skiego , po R aróg  i Belgja, 
hod. K. D zierzbickiego, 1. 5, 73 kg. p. S tokow ski 1

(357) Dzisna, 71 kg. — 2, (309) B osfor, 72 kg. — 3. W y co ­
fa n a  A lfa  III.

W y g ran e  w 2 m. 36 s. (9—40—36—35—36) o 3 dł. pewnie. 
T o t. : poj. 19 zi.

381. Nagroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(358) C olom bo, og. gn. M. B ersona, po Fils du V en t i Poin- 
se t t ia ,  hod. wł., 1. 2, 56 kg. ¿ p a s te rn a k  1

(351) F ig a ro  11, 56 kg. — 2, (349) H iacyn t, 56 kg. — 3. W y ­
cofane : T ab u  I I  i F ircyk.

W y g ran e  w 1 m. 9 s. (6 i—301—32) o I ł  dł. łatw o.
T o t. : poj. 14 zł.

382. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 m tr.

(355) D zida, kl. gn. K. D zierzbickiego, po K in g ’s Id le r  i B el­
g ja , hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. K u ch arsk i 1

(355) C oquette , 54 kg. — 2, (277) F au stin e  II, 54 kg. — 3; 
bez m ie jsca  : (326) C yranka, (355) F lam ingo , (338) H ard a.

W y g ran e  w  54) s. (22)—32) o 2 dł. łatw o.
T o t.:  poj. 41 zł., fr. 25 і 61.

383. N agroda 1600 zi. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(331) R esonnance , kl. gn. S. G rzybow skiego, po K in g ’s Id le r  
i Ira , hod. В. W y dżg i, 1. З, 54 kg. chł. D ylik  1
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(369) G oliath, 62 kg. — 2, (315) C ecora  I I ,  59 kg. — 3; bez 
m iejsca (311) E d y n b u rg . W y co fa n e : L anca, A ino II, A u ro ra  II 
i Buław a.

W y g ran e  w 1 m. 22 s. (20—29)—32)) o 1 dł. w  walce.
Tot. : poj. 31 zł., fr. 14 і 13.

384. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 mtr.

(355) H a lf T ed d y ; og. sk. gn. L. D ydyńsk iego , po V adi H a i­
fa  i Tedy, hod. A. Y ounga, 1. 2, 56 kg. ż. P o s te rn a k  1

(370) H a rak iri, 56 kg. — 2, (326) H u lan k a , 54 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca : (338) M onte  C arlo, (345) G ruña. W y co fa n e : E lb o ru s
i K o n su ltan tk a .

W y g ran e  w  55 s. (22)—321) o 1) dł. pewnie.
T ot. : poj. 28 zł., fr. 17 і 31.

385. N agroda 3.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(318) P a n  P rezes , og. kaszt. G rona  oficerów  9 pułku S trz e l­
ców  K onnych, po S ch a lk  i P e rg e tty ii, hod. J. B artm ań sk ieg o , 1. 4, 
62 kg. ż. F o m ien k o  1

(305) Ibanez , 58 kg, — 2, (294) A tam an , 62 k g .*— 3 ; bez m ie j­
sca  : (318) A u ro ra  II, (293) A ino II.

W y g ran e  w  1 m. 42 s. (7-—33—31—31) o )  dł. w walce.
Tot. : poj. ЗІ z}., fr. 14 і 14.

386 N agroda 1600 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 
1100 mtr.

(308) A lready , og. gn. G rona  o ficerów  17 pu łku Ul., po Al- 
b u la  i H ase lnuss, hod. A. W asilew skiego , 1. 2, 56 kg.

ż. Jag o d z iń sk i 11 1
(351) A rconia, 54 kg. — 2, (347) ł-ircyk, 56 kg. — 3. W y c o ­

fan e  : M on te  C arlo, C hevalier, K o n su lta n tk a  i Fenom en,
W y g ran e  w  1 m. 9 s. (6 i—29i-—33) o łeb, w  zac. walce.
Tot. : poj. 49 zł.

387. N agroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(—) D u kat, og. k asz t. st. „T o p ó r”, po M arg an a tic  i W io sn a, 
hod . F. Ju rjew icza  i A. hr. W ielopolsk iego , 1. 4, 58 kg.

ż. Sakow icz 1
(364) Sam um , 55 kg. - 2. (335) M iss Jan e , 54 kg. — 3 ; bez 

m ie jsca  (335) A landagora. W ycofany  A rno.
W y g ran e  w  2 m. 18) s. (6)—31)—32—34— 3 4 i) o 4 dł. łatw o.
Tot. : poj. 28 zł., fr. 16 і 16.

D zień 55/18-ty, Środa, 19 września.

388. N agroda 1300 zl. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 mtr.

(347) F a n fa ra  II, kl. sk. gn. st. ,K te ry -S zep ie tó w ”, po C a ra ­
b as  i Sonya, hod. A. G rodzińsk iego , 1. 2, 54) kg. ż. A m ossé 1

(355) F u g a  II , 54 kg. — 2, (355) H ołubiec, 56 kg. — 3. W y ­
c o fan e : H a lf T eddy , F lib u stie r  i P rom yczek .

W y g ran e  w 54 m. (23—31) o łeb w zacię tej walce.
Tot. : poj. 18 zł.

389. N agroda 1100 zł. dla 4 1. i śt. og. i kl. D ystans około 
1300 mtr.

(350) B uław a, kl. siw a H. C ichow 'skiego i A. i J. B ro n ik o w ­
skich, po R a tle jack  i B odrog, hod. В. Z ię tarsk iego , 1. 4, 53 kg.

chi. K la m a r 1
(352) B ibiella, 56 kg. — 2, (346) B ebuś, 58 kg. — 3; bez 

m iejsca' (127) M urm an . W y cofane  : B elladona, G uard i і Flos.
W y g ran e  w 1 m. 21) s. (18)—30)—32)) o )  dł. w  walce.
T ot. : poj. 20 zł., fr. 12 і 24.

390. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 mtr.

(314) M ad ry t, og. k a ry  S. M roczkow skiego, po M organatic
i Sevilla, w. pół krw i, hod. F. W ężyka, 1. 2, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1

(349) T erc y n a  B. W ., 54 kg.—2, (363) H am m ada, 55 kg.—3;
bez m iejsca : (363) A le B aba, (—) E lborus, (332) F libustie r. W y ­
co fan a  Ja re m a  II.

W y g ran e  w  1 m. 10 s. (6 )—30—33)) o 2 dł. łatwo.
T o t.:  poj. 46 zł., fr. 18 і 15.

391. N agroda 1600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2400 mtr.

(202) T am erlan , og.. kasz t. ’st. „Jacen tó w ”, po H u sza r II 
i T illy  II, hod. H . T o w arn ick iego , 1. 5, 58 kg. ż. P a s te rn ak  1

(357) H erk u les , 58 kg. — 2, (348) B oru ta, 58 kg. — 3. W y ­
cofane  : D ollar, G uardi, O leś i E dynburg.

W y g ran e  w  2 m. 37 s. (26—34—131—33—33) o 1 dł. łatwo.
T ot. : poj. 20 zł.

392. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około
1100 mtr.

(363) Ali B aba, og. c. gn. st. „ Jacen tó w ”, po Illum inato r
i Polm ódie  V I, w. pół k rw i, hod. O lszow skiego, 1. 2, 56 kg.

ż. P a s te rn a k  1
(308) F ijo łek , 56 kg. - 2, (349) H ersz t, 56 kg. — 3; bez

m ie jsca : (— ) H e ra  II, (338) K onsu ltanka. W y co fa n e : T abu  11
i A w iator.

W y g ran e  w 1 m. 10 s. (6 )—30)—33) o 3 dł. łatwo.
T o t.:  poj. 18 zl., fr. 11 і 12.

393. N agroda 1300 zł. dla З I. og. i kl. D ystans około
1600 mtr.

(371) G alopada, kl. gn. B. H essena , po B allyheron  i Gala- 
h a t, hod. M. R óga, 1. 3, 56 kg. ż. C hatisow  1

(336) E k s taz a , 53 kg. — 2, (360) G ran, 55 kg. — 3 ; bez
m ie jsca  (360) E sp e ran to . W y co fan e : M ag, L eśkow a, B iskra, Alah 
Y ongg  i L anca.

W y g ran e  w 1 m. 43 s. (8—30—31—35) o 2 dl. łatw o.
T ot. : poj. 40 zł., fr. 22 і 20.

394. N agroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(353) M iss M istin g u e tt, kl. gn. M. Róga, po M an tó n  i L y tta , 
hod. wl., 1. 3, 56 kg. ż. Jag o dzińsk i I I  1

(331) B iskra , 55) kg. — 2, (353) A ndiam o, 58 kg. — 3; bez 
m ie jsca  (356) C zata ldża. W ycofane : B zura, G asparone, K aprys, 
D ziarsk a , R ista, S ac -à-v in , Goniec i D iana II.

W y g ran e  wr 1 m. 42) s. (7—31—33)) o 2 ) dł. łatwo.
T ot. : poj. 31 zł., fr. 16 і 16.

395. N agroda 900 zl. Handicap dla 3 1. O g . i kl. D ystans 
około 1600 mtr.

(364) F erez ja , kl. gn. Z. R ogowskiego, po M an tó n  i W ać- 
pan n a, hod. N. hr. Z am oyskiego , 1. 3, 50 kg. ż. H a rr is  1

365) M an d a ry n k a , 55 kg. — 2, (365) D elire , 57) kg. -— 3; 
bez  m ie jsca : ((365) C zaruś, (285) Goniec, (353) Iw onka , (—) D ro ­
ga, (364) F le u r de L ys, (364) Z broja , (353) G łębina. W yco fan y  
H assan .

W y g ran e  w  1 m. 45 s. (7—31—32—35) o 1 dł. pewnie.
Tot. : poj. 108 zł., fr. 20, 16 і 15.

Dzień 56 /19-ty , Czwartek, 20 września,

396. N agroda 1300 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 
1100 mtr.
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(375) Acan, og. gn. L. J . bar. K ro n enberga , po C orjo lanus 
i R u ta , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Fo m ien k o  1*

(345) Cyklon II , og. gn. M. B ersona, po F ils  du  V ent 
i A lpha, hod. wl., 1. 2, 56 kg. Ż. P a s te rn a k  1*

(363) Fam a I I ,  54 kg. — 3. W ycofane  : M am u t II, A ran k a  
i Jegom ość.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (7—29—33) leb w leb w  walce.
T o t. : poj. 10 і 10 zł.

(374) R ista , kl. gn. В. Szw ejcera, pół krw i, po M an tón  
i B ajka , hod . wł., 1. 3, 55 kg. ż. Ja g o d z iń sk i II  1

(333) K ap ry s, 57 kg. — 2, (353) D iana II, 55 kg. — 3; bez 
m ie jsca : (372) D ziarsk a , (365) U g ly  P rince, (364) M ecenas,
(371) Ja a z b a n d .

W y g ra n e  w 2 m. 19 s. (6—33—33—31—35) o l ì  dł. po walce 
pew nie.

T o t. : poj. 89 zł., fr. 17, 14 і 12.

397. Nagroda 1600 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(344) C hevalier, og. c. gn. M. B ersona, po A larle  V ictor 
i N ab o to ris , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1

(367) E w ia tr, 56 kg. — 2, (359) H aza, 54 kg. — 3. W yco­
fane : A can  i Fenom en.

W y g ran e  w 1 m. 91 s. (6 )—29J—321) o 1 dl. pewnie.
T o t. : poj. 36 zł.

398. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(306) E sk o rta  11, kl. kasz t. H. ks. L ubom irsk iego  i M. R ad ­
w ana, po O szczep i B ourgogne, hod. H. ks. L ubom irskiego, 1. 4, 
56 kg. ż, Fom ienko 1

(352) A lem bik, 58 kg. — 2, (319) Ł askaw a Pani, 56 kg. — 3. 
W y co fan e: M ag, U łan  I I  i M ah  Yongg.

W y g ran e  w 2 m. 22 s. (7 )—37—33—32—321) o 1 dł. pewnie. 
T o t. : poj. 18 zł.

D zień  57/20-ty , Sobota, 22 września.

403. N agroda 1000 zł. P lo ty  dla  3 1. i st. koni. D ystans około 
2400 m tr.

(330) A m or, og. kaszt. G ro n a  oficerów  1-go pu tku  Ul., po 
M o rg an a tic  i K oralis , hod. L. K ug lera, 1. 4, 75 kg. j. L ip ińsk i 1 

(379) D em agog, 73 kg. — 2, (342) Ju ljusz , 73 kg. — 0. 
W y g ra n e  w 2 m. 48 s. (28—35—35—34—36) o 1 dł. w walce. 
T o t. : poj. 18 zł.

404. N agroda 1600 zl. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(362) E pisod , og. M a rg r. i A. hr. W ielopolsk ich , po H arlekin
i C om bres, hod. J. h r . C zarneck iego , 1. 3, 58 kg. ż. D ugan 1

(336) Z y g fry d , 58 kg. —  2, (372) E rn a , 53 kg.. 3. W y co fa ­
na  H eu re  Bleue.

W y g ran e  w  2 m . 18) s. (7—33—32)—33—33) o 3 dł. łatwo. 
T o t. : poj. 12 zł.

399. Nagroda 3.000 zł. dla  3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 m tr.

(376) Colonel, og. gn. W . L in h a rta , po Fils du V ent і Су- 
tis, hod. J . hr. A lvensleb en -S ch ö n b o rn , 1. 4, 62 kg.

ż. M agdaliński 1*
342) D ollar, og. k a sz t. W . Z akrzeńsk iego , po H u sza r II  lub 

D ealer i D eligh tfu l M o rn ing , hod. H . Tow arnickiego, 1. 5, 62 kg.
ż. P a s te rn a k  1*

(362) Huk, 57 kg. — 3 ; bez m iejsca (362) Zbir. W ycofany 
P a n  Leon.

W y g ran e  w 2 m .  17) s. (7—35—32)—31—32) łeb  w łeb w w alce. 
T o t. : poj. 20 і 16 zł., fr. 19 і 17.

400. Nagroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(361) Jegom ość, og. k asz t. L. D ydyńskiego, po B ob i P rag a , 
hod. W . D aszew skiego, 1. 2, 56 kg. ż. M agdalińsk i 1

(—) M am ut II, 56 kg. — 2, (361) C entaur, 56 kg. — 3 ; bez
m ie jsca : (363) T ab u  11, (345) B etina , (—) Ja rem a  II, (355) E ste r-
ka. W y co fan e : N arzeczo n a , H ag a, L ad y  A gnes i A w iator.

W y g ran e  w 1 m. 9 s. (6 )—29)—33) o 1) dl. pewnie.
T o t. : poj. 53 zł., fr. 14, 31 і 12.

401. Nagroda Sprzedażna 5.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
D ystans około 2100 m tr.

(365) M itra, kl. gn. Z. R ogow skiego, po H u sz a r  II  i M e-
te lla  II , hod. M. R ytla , 1. 5, 55 kg. ż. K u ch arsk i 1

(374) Ave, 60 kg. —  2, (346) B elladona, 50 kg. — 3 ; bez 
m iejsca : (364) E rica, (327) C zekan, (353) S ac-à-V in  В. W ., (327) 
N a ca ra t, (343) E ste lla , (2) D ziw ak , (333) Am m on, (379) D um ny, 
(261) Czeczuga. W y cofane  : D arius, M ecenas, H assan , Bebuś, F o ­
re s ta  i A lfa  III.

W y g ran e  w 2 m. 18) s. (7—33—32—32—34)) o szyję w w alce.
T o t. : poj. 272 zł., fr. 74, 41 і 25.

402. N agroda 1000 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

403. . lagroda 1300 zl. dla  4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(369) A rm ag n ac , og. c. gn. M . cB rsona , po A larle  V icto r 
i N ab o to ris , hod. wł., 1. 4, 58 kg. ż. P a s te rn a k  1

(323) K o m tu r, 58 kg. —  2, (346) Epilog, 58 kg. — 3. W yco­
fane : O leś i B uław a.

W y g ran e  w  1 m . 43 s. (7—32—31)—32)) o 2 dł. łatw o:
T ot. : poj. 15 zł.

406. N agroda 1300 zł. dla 2 1. Og. i kl. D ystans około
1100 m tr.

(361) F idelia , kl. k a ra  M a rg r . i A. hr. W ie lopo lsk ich , po H a r ­
lekin  i C eratće , hod . J . hr. C zarneck iego , 1. 2, 54 kg. ż. D ugan  1

(373) F a ra n d o la , 54 kg. — 2, (370) A ran k a , 54 kg. — 3; bez 
m iejsca  (338) W n u c z k a  S cep tr. W y c o fa n e : G ra n g ard a , F u r ja  i H a r ­
pagon.

W y g ran e  w  1 m. 9 ) s. (7—30—32)) o )  dł. w walce.
Tot. : poj. 42  zł., fr. 17 і 12.

407. N agroda 1000 zi. (Ila 4 1. і st. Og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(378) W ic h u ra  II , kl. gn. L. J . b a r. K ro n e n b e rg a , po Blue 
D anube і Osa, hsrd. wł., 1. 4, 56 kg. ż. G órecki 1

(377) F lo re s ta n , 58 kg. — 2. W y c o fa n e : F los, A llegra , D u­
kat, A ry s to k ra tk a , W a lk irja , F o rd h a m , H ugo  і R osenfe ls .

W ygrane  w  1 m . 42) s. (7— ЗІ— 32—32)) o łeb  w  walce.
Tot. : poj. ЖЗ zł.

408. Nagrooda 1100 zł. d la  2 1. og. i kl. D ystans około 
1100 m tr.

(361) Furja , kl. sk. gn. H. C ichow skiego  i A. i J . B ro n ik o w ­
skich, po Carabas i C huckle, hod. A. i J . B ron ikow sk ich , 1. 2, 54 kg.

ż. C hatisow  1
(347) H arpsagon, 56 kg. — 2, (332) G ran g ard a , 54 kg. — 3; 

bez m ie jsca: (—) N arzeczo n a , (324) L ad y  A gnes, (— ) F ilu t. W y ­
co fan e : Haga, Mpnich, W n u c z k a  S c e p tr  i H ard a.

W ygrane  1 m . 9 s. <7— 31—31) o 3 dł. ła tw o.
T o t.:  poj, 5 ,8  zł., fr. 20 і 16.
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409. N agroda 900 zł. dla 3 1 i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(395) Goniec, og. gn. A. G niazdow skiego, po M an tón  i K ér- 
dés, hod. St. P aństw o w eg o , 1. З, 56 kg. j. Jedn aszew sk i 1

(256) H assan , 57 kg. — 2, (312) F o re s ta , 55 kg. — 3; bez 
m ie jsca : (387) M iss Ja n e , (197) E th e lred , (335) H ugo, (263) T ę ­
dy Siędy, (320) K abałka . W y co fan a  : O s ta tn ia  S iek ierzyńska.

W y g ran e  w  2 m. 19 s. (64—324—32—33—35) o 6  dl. łatw o.
T ot. : poj. 97 zł., fr. 19, 13 і 18.

D zień 58 /21 -szy, N iedziela, 23 września-

410. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 mtr.

(388) H ołubiec , og. c. gn. st. „L ubicz”, po M o rg an atic  i M a­
z u rk a , w. pół krw i, hod. S t. P ań stw ow ego , 1. 2, 56 kg. ż. D ugan  1 

(—) M oja  M iła, 54 kg. — 2, (382) C oquette , 54 kg. — 3; bez 
m ie jsca  : (—) B onton , (355) H e tera .

W y g ran e  w  574 s. (24— 334) o łeb w walce.
Tot. : poj. 29 zł., fr. 18 і 38.

411. N agroda 1600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(385) A u ro ra  II , kl. gn. W . Z akrzeń sk ieg o , po K en tish  Cob 
i S w ee t Bee, hod. A. hr. P o to ck iego , 1. 4, 56 kg. ż. G órecki 1

(401) Ave, 53 kg. — 2, (378) F ra sq u ita  II , — 3; bez m ie j­
sca  : (369) F ig a ro , (385) A tam an. W y cofane  : K om tur, B uław a 
i C ecora  II.

W y g ran e  w  1 m. 45 s. (7—32—32—34) o 1 di. pewnie.
T o t.: poj. 28 zł., fr. 18 і 24.

412. N agroda 1100 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 
850 mtr.

(373) S an d o m ierzak , og. k asz t. C. B aczyńskiego, po P r o ­
m ień  i S an d o m ierzan k a , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. C hatisow  1

(384) H u lan k a , 54 kg. — 2, (384) H a rak iri, 56 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca  (319) P o n teb a . W y co fa n y  M nich.

W y g ran e  w 564 s. (234—33) o  1J dl. pewnie.
Tot. : poj. 19 zł., fr. 13 і 15.

413. N agroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(280) G uardi, og. k a sz t. B. H essen a , po P re s tig e  i L a  G an ­
gue, zagr. fr., pin., 58 kg. ż. C hatisow  1

(357) D im ple 53 kg. — 2, (376) V ed ette , 58 kg. — 3. W y ­
cofane : M orgat, L a  M o n te ria , U łan  II, R eine  Seule i B osfor. 

W y g ran e  w  2 m. 22 s. (7—33—33—334—354) o 10 dł. łatw o. 
T o t.:  poj. 17 zł.

414. N agroda Sem icka 7.000 zł. dla 2 1. o g . i kl. D ystans 
około 1100 m tr.

(339) B ohun II, og. sk. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn , 
po H a r r ie r  i B a rb a ra  Belle, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. D ugan  1

(359) Bascule, 544 kg. — 2, (381) Colombo, 56 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca  (375) F an fa ra .

W y g ran e  w 1 m. 114 s. (7—31—334) о 14 dł. pewnje.
T o t  : poj. 35 zł., fr. 18 і 23.

415. N agroda H andicap Krakowski 5.000 zł. dla 3 1. og. i kl. 
D ystans około 1600 m tr.

(385) Ibanez , og. gn. st. „K tery -S zep ie tó w ”, po Illum inato r 
i D am e, hod. A. Ł em pick iego , 1. З, 584 kg. ż. M agdalińsk i 1

(366) M ay R ose, 50 kg. — 2, (362) G rym as, 55 kg. —3; bez 
m ie jsc a : (357) M ah Y ongg , (394) B iskra , (383) R esonnance , (378) 
H e u re  Bleue, ((394) M iss M istin g u ett, (356) F an to m as, (376) Z u­
lus. W y co fan a  E s tram ad u ra .

W y g ran e  w 1 m. 48 s. (7—32—33—36) o 4 dł. łatwo.
T o t :  poj. 28 zł., fr. 20, 42 і 21.

416. N agroda H andicap Leszna 5.000 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. D ystans około 2100 m tr.

(348) W u lk an , og. k a sz t. st. „T o p ó r”, po B a lth a za r i Zeyneb, 
hod. F . Ju rjew icza  i A. h r. W ielopolsk iego , 1. 4, 61 kg. ż. Sakowicz 1

(398) A lem bik , 544 kg. — 2, (378) Niobe, 52 kg. — 3; bez
m ie jsca  : (376) E g m o n t, (379) R eine Seule, (342) A ral, (383) E d y n ­
burg . W y co fan e  : A rm ag n ac , P a n  Leon, B aroness i Ł askaw a Pani.

W y g ran e  w  2 m. 23 s. (7—31—33—35—34) o 1 dł. pewnie.
T o t. : poj. 88 zł., fr. 27, 16 і 15.

417. N agroda 1300 zł. dla 3 1. o g . i kl. Dystans około
2400 m tr.

(238) B ram in , og. k asz t. st. „K tery -S zep ie tó w ”, po M antón  
i B ursa , hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. M agdalińsk i 1

(372) P a rn a s , 58 kg. — 2, (249) R apsod, 58 kg. — 3; bez 
m ie jsca  (340) B ak ara t. W y co fan e  : Galopada, M ah Y ongg, H erm o sa  
i E k staza .

W y g ran e  w2 m. 51 s. (29—37—35—34— 36) o 14 dł. pewnie.
T o t  : poj. 36 zł., fr. 16 і 13.

ZAWIADOMIENIE.
Po długoletniej prakiyce w Londynie w firmach o światowej sławie 
(W E ST  - END) i po powrocie do kraju otworzyliśmy wytwórnię 

ubiorów męskich pod firmą
P A W L I S Z E W S K I  & W I T T

K r a k o w sk ie  P r z e d m ie ś c ie  Nr. 5 6 , przy Mickiewiczu.
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WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się W treningu  
oraz roczniaków odbędzie się na torze W yścigowym  W Warszawie

w dniu 1 października 1928 r.

Iow. , Serologia“

S Z C Z E P I O N K I  I S U R O W I C E

©
Sp. z  Ogr- Odp.

Za szczepionki  i s ur owi ce  f i rma  n ag r odzona  z o s t a ł a  s r e b r ny m medalem

Na W ystaw ie  IV K ongresu  M iędzynarodow ego  M edycyny  i F arm ac ji  W ojskow ej
w W arszaw ie  w roku  1927.

Na W ystawie X I I  Z jazdu  przyrodników  i lekarzy  w W a rsz a w ie  w roku  1925.

Fiija Tow. SERUM UNION. W a r s z a w a ,  N o w y - Ś u / i a t  7, t e l .  1 6 7 . 9 6 .

A d re s  te le g ra ficz n y : S E R O L O G IA , W arsz a w a . K o n to  P. K. O. 10802

Szczepionki  i surowice  INSTYTUTÓW „SERUM-UNION“ 

pzec iwko wszystkim c ho robom  zwierząt :

SUROWICA I SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZOŁZOM U KONI,
SUROWICA PRZECIWKO INFLUENZIE U KONI,
SUROWICA I SZCZEPIONKA PRZECIWKO ZAKAŹNEMU RONIENIU U KLACZY,
SUROWICA PRZECIWKO KULAWCE U ŹREBIĄT.
SUROWICA PRZECIWTĘŻCOWA.
ANTIVIRUS — BESREDKA S t a p h y l o c o c c u s ,  S t r e p t o c o c c u s  i m i e s z a n i n y ,
P o n a d t o j  p r e p a r a t  , ,RATlMORS“ j e d y n y  p e w n y  ś r o d e k  t ę p i ą c y  s z 'Z u ry  Nr. R e g .  M. S.  W. 2 8

Tow.  „SEROLOGIA“ prowadzi  swe  o pe r ac j e  pod kierunkiem i p n y  udziale  t u t e j s z yc h  l eka r zy  we t eryna ry j nych .

Uprzejmie prosim y Sz. P renum eratorów  o w c z e s n e  w płacan ie  prenum eraty,  
g d y ż  zatrzym anie op ła ty  spraw ia  nam trudności w  nak ład z ie  n a s z e g o  p ism a.

CENA OGŁONZEŃ: Cała s t r o n a  2 0 0  z i . ,  Va s t r o n y  IGO z ł . .  V* s t r o n y  6 0  z ł  , tys s t r o n y  3 5  z ł .

R e d ak to r  i W y d iiv .a  M. R A D W A N  D ruk . K. K ow alew ski, W arszaw a , P ię k n a


